Google 



This is a digital copy of a book that was prcscrvod for gcncrations on library shclvcs bcforc it was carcfully scannod by Google as part of a projcct 

to make the world's books discoverablc onlinc. 

It has survived long enough for the copyright to cxpirc and thc book to cntcr thc public domain. A public domain book is one that was never subjcct 

to copyright or whose legał copyright term has expircd. Whcthcr a book is in thc public domain may vary country to country. Public domain books 

are our gateways to the past, representing a wealth of history, cultuie and knowledge that's often difficult to discovcr. 

Marks, notations and other maiginalia present in the original volume will appear in this file - a reminder of this book's long journcy from thc 

publishcr to a library and finally to you. 

Usage guidelines 

Google is proud to partner with libraries to digitize public domain materials and make them widely accessible. Public domain books belong to the 
public and we are merely their custodians. Nevertheless, this work is expensive, so in order to keep providing this resource, we have taken steps to 
prevent abuse by commcrcial partics, including placing lechnical rcstrictions on automated querying. 
We also ask that you: 

+ Make non-commercial use ofthefiles We designed Google Book Search for use by individuals, and we request that you use these files for 
person al, non-commercial purposes. 

+ Refrainfinm automated ąuerying Do not send automated querics of any sort to Google's system: If you are conducting research on machinę 
translation, optical character recognition or other areas where access to a laige amount of text is helpful, please contact us. We encourage the 
use of public domain materials for these purposes and may be able to help. 

+ Maintain attributłonTht Goog^s "watermark" you see on each file is essential for in forming peopleabout thisproject and helping them lind 
additional materials through Google Book Search. Please do not remove it. 

+ Keep it legał Whatever your use, remember that you are responsible for ensuring that what you are doing is legał. Do not assume that just 
because we believe a book is in the public domain for users in the United States, that the work is also in the public domain for users in other 
countries. Whether a book is still in copyright varies from country to country, and we can'l offer guidance on whether any specific use of 
any specific book is allowed. Please do not assume that a book's appearance in Google Book Search means it can be used in any manner 
anywhere in the world. Copyright infringement liabili^ can be quite severe. 

About Google Book Search 

Google's mission is to organize the world's information and to make it universally accessible and useful. Google Book Search helps rcaders 
discoYcr the world's books while helping authors and publishers reach new audiences. You can search through the fuli icxi of this book on the web 

at |http: //books. google .com/l 



Google 



Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 



8/s'&7 



f 





NAKŁAD I WŁASNOŚĆ 



WYDAWNICTWA DZIEŁ TANICH I POŻYTECZNYCH. 



DZIEJE POLSKI 



XVm i XIX wieku. 



Ogólnego Zbioru Tom I. 







DZIEJE POLSKI 



XVm i XIX WIEKU 



osnowane przeważnie na niewydanych dotąd źródłach 



PBZEZ 



HENRYKA SCHMITTA. 



(jako Tom Drngi d2i^a : Dzieje narodu polskiego od najdawniejszych 
do najnowszych czasów potocznie opowiedziane). 



TOM I. 



W KRAKOWIE 

"W DBUKABKI nCZASU" W. KIBOHKATEBA. 

1866. 



t 

m 






5 '• 



V 



• 1 



« . 



D/^^/^ 




X * 



^. » * ■* 



•^^^z 



» . 






« 



PE^EBSŁOWIE. 



JTrzerwa, ktAra mkno m6j woli nastąpiła po wydaniu w ro- 
ku 186S pierwszego tomu dżiej6W narodu polskiego poto- 
cznie opowiedzianych, była niezawodnie niedogodna tym wszyst- 
Itim, którzy mając tom pierws^-, drugiego nie mogli się 
doczekać. Samo jednakże dzieło zjrskało na tćm o tyle, iśe 
ta przerwa dwuletnia przeszło podała mi właśnie sposolmość 
poczynienia studyów rozległych do dalszego ciągu dziejów 
narodowych^ i to studyów opartych przeważnie na źródłach 
rękopisemnych , dotąd nie ogłoszonych, które w rozmaitych 
isbiorach ptihlicznyeh i prywatnych w kraju i za granicą są 
nagromadzone. Owoc mych poszukiwań składam obecnie w dzie- 
jach Polski XVin i XIX wieku, które są dalszym jedynie 
ciągiem, na obszerniejszy nieco wymiar opracowanym, wspo- 
mnionych wyżej dziejów narodu polskiego. Kozszerzyłem się 
w tój części dzieła mego ze względu głównie, że cały ten 
stuletni przeciąg czasu jako bliższy nas i tyle wypadków w so- 
bie mieszczący, zawiera oraz wielką naukę a mimo tego nie 
był dotąd należyde opracowany. 

Wiek im (1783— 1882) dzieli się na pięć ustępótr 
dziejowych , śc^e od %fel4e odróżnionych , a mianowicie na 
panawaoie Augusta ]^, Stanisława Augusta, legiony, ksłęstwy) 
\ warszawśfóe . i królei^two kongresowe. Każdy z tych ustępów 

{ ma swe cechy odrębne, które go. dobitnie charakteryzują^ 

Samo tiiawet panowanie Augusta in^ zbywane tylko pobielcie 
j i z pewnem lekceważeniem, nie przedstawia wprawdzie wy- 

darzeń jai&ittwy(!h , lecz ma swoją widką ważność ze względu 
głównie^ ±e Jimnkyti zbiciem ofcolieźnoM w ciągu* jc^o 
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trwania rozwijały się i dojrzewały wszysticie zarody upadku^ 
a oraz odradzania się narodu przez rofonny społeczne. Spo- 
strzegamy tćż w nićm z jednej strony pozorną i dla tego 
okrzyczaną powszechną prawie gnuśność , a z drugiśj wielką 
w niejednem inicyatywę / i ^ ^alęko sięgające pomysły, które 
dla tego tylko społeczeństwu nie przyniosły korzyści, ponie- 
waż pozostając w zakresie teoryi, nie weszły w praktykę ży- 
cia i nie przeniknęły ogółu narodu. Należało więc uwydatnić 
to panowanie nieszczęsne i wykazać przyczyny, dla czego 
najlepsze nawet pomysły w ówczas spełzły na niczćm. Możi^a 
wiele zwalać na niedołężność króla i na przewrotność ulu- 
bieńca jego Bruhla, lecz największa część wjmy spadnie za:- 
wsze na naród, który nie zważając na przestrogi swych świar 
tiejszych obywateli , wkraczał samochcąc pmwie w przepaść 
ziejącą tuż pod jego nogami. 

Pakowanie Stanisława Augusta, podczas kjtóriego wszyst- 
kie niedole i klęski zwaliły się na narody przedstawia temat 
bardzo bogaty i mnogie wypadki ważne. Lecą chcąc je oce- 
nić należycie i nieomylną z nich wysnuć naukę na przyszłość, 
trzeba bez uprzedzenia się dla tćj lub owćj strony śledzić 
bezwzględną prawdę i wykazywać sumiennie każdą zasługę 
i każdą przewinę. Nie wyrządza się bowiem narodowi przy- 
sługi , jeżeli chcąc dogodzić jego dumie i pochlebiać próżno- 
ści , osłania się przed nim prawdę bezwzględną. Wydarzenia, 
o których w ciągu tego panowania mówić wypadnie, są straszne 
i smutne zarazem , lecz czyż przechwałkami zdołamy zmienić 
ich tok i znaczenie prawdziwe ? Cz^ż naród potarafi z nich 
zbawienną na przyszłość wysnuć naukę, jeżeli mu prawi- 
będziemy o jego doskonałości, cnotwb i ^fiiotaeh, a nie 
wskażmy wad i przjrwar, które gp nieertety pr^ zbiegu nie- 
przyjaznych okoliczności przywiodły do spadku?, Z t^o więc 
względu wyłożę dzieje panowania tego jak najbezstronnióji 
opierając się w mym wykładzie na źródłaeh niepiodejrzanych, 
jakie w rozmaitych znaja^słem zbiorach* Z .równą^ bezstronno- 
ścią przedstawię wszystkie trzy ustępy. poi:<tfbłpr owe, chocitż 



t boleścią wymać nmszę^ iż do tych iriliukiie czasów, nan 
tak blisłdchy ńąjmnićj jstudaztem iródeŁ 

Kto tylka uwzględnić zechce przykre połoieaie dsiąlopifla 
pdskiego , który mgdzie nie znajdzie 8kiqpionyeh ranm źródeł 
dziejowych^ a w poszukiwaniach swych czy to w zbiorach pur 
blicznych czy tć2 prywatnych co krok prawie róMorodne spo- 
tyka trudności, okaże się pewnie wyrozumiałym i nie będzie 
wymagał tąj wszechstronności wyczerpująco} przedmiot, jak| 
mogą się zaszczycać dzieła daejopisów zagranicznydi, mającydi 
na zawołanie archiwa publiczne kraju, którego kreślą dzieje. 
U nas nie można o czemś podobnem zamarzyć nawet, a chociaż 
ze źródeł rozrzuconych po nmogidi zbiorach i archiwach pu^ 
blicznydi i prywatnych dałyby się nakreślić najwszechstr(m«* 
niejBze dzieje narodu, któż z Polaków ma możność dotarcia 
do tych wszystkich źródeł? kto dostatki odpowiednie, by 
użyć i opłacić mnogich wypisywaczy i nagromadzić coś na- 
kształt tek Naroszewiczowskich ? • * . . 

Z tych powodów czuję sam aż nadto, że w dziele niniej- 
szóm okażą się mnogie niedostatki wynibłe z braku źród^ 
wiarogodnych. Znalazłem wprawdzie nie jedne wskazówkę 
ważną, lecz gdy przyszło szukać dalszego wątku, spotykał^n 
ty^ączne trudności, a najczęściój okazywała się zupina nie- 
moźebność zebrania odnośnych do tój wskazówki szcz^ółów. 
I tak znalassłem w jednym z rękopisów bibliot^ Czartery^ 
skich w Bar^żu dwa właanorączne listy Stanisława Łeszcssyń- 
sMego, pisane z Nancy (1739 r.) do starosty buskiego Józ^ 
Jabłono Witego, a świadczące w sposób niezbity, że król teif 
był w stosunkach z Poto<^mi a nawet zamierzał z pomoce 
uprojektowanój przez nich konfederacyi jeneralnej dobijać si^ 
tronu polskiego. Gdy zaś dalszych szukałem wskazówek i 
szczegółów, urwało się wszystko, a nawet teki Naruszewi- 
Gzowskie, odnoszące się do czasów Augusta m, i zawierają- 
ce wiele ważnych i ciekawych rzeczy, nie dostarczyły mi 
najdrobniejszego w tój mierze szcz^óliku. Równą była tru- 
dność w dochodzeniu prawdziwych przyczyn, dla których zry- 



iMno si^m po sąjme za tego panoj^raiiła. Nie po(ilega w%t- 
pliwości, że je zrywahó* raz z pobadek stronmcz^ch, to zno- 
wa z nastr^fenia dwoili a nawet za pieniądze wzięte od kto- 
vego> z moeaistw zagrimioznyełi. Tymczasem tnmano tak zrę- 
iosniB wszystko nMadać, ie z pozostałych dyaryuszów sejmo^ 
wyeh niiepodiDbna prawie dociec i wyrozumieć, przez kogo i 
z jakich powodów lub z czyjego nastrojenia ten lab ów sejm 
był zerwany* Do qajBmatmegszych zaś zjawisk musimy zali- 
czyć, że me .jeden z owydi ślicznie perorctjących mówców 
sejmowych, który tak patryotyczne wygłaszać zdania, był 

władnie zrywaezem sejmu! Czasami wpadano na trop ma- 
tactw tego lub owego poselstwa, lecz nie zyskiwano wiele, 
ponieważ wyohodiiły natychmiaat najttroc2^stsze urzędowe 
2Sa9i:zeezema , które tyle w $obie mieściły pozorów prawdy, 
Ź6 w braku ioaych zupełnie wiarogodnych świadectw , nie 
możua podebBych. zaprzeczeń stanowego odrzucać. 

Wszystkie te trudności mnoż% się z postępem czasu, a 
w e{K>ce porozińorowój dochodzą do najwyższego stopnia, szcze- 
gólniej 00 do działań tajemnych, których całkowicie wyjaśnić 
nie podotaa w braku źródeł dostatecznych a wiarogodnych. 
Sądzę przeto, że czytelnicy uwzględniwszy wszystkie trudno- 
ści, które należało przełamywać, przyjmą z wyrozumiałością 
i pobłażaniem niniejsze dzieło mimo wszelkich niedostatków, 
jakie w nićm mogą się okazać- Dokąd bowiem najgłówniej- 
sj$e źródła do te^o czasa, rozrzucone dziś po całym niemal 
świecie, nie b^ą ogłoszone drukiem lub przynapuiiej w wie- 
l^elnych odpiisaah w j^dAo zebrane mi^oe, niepodobna na*- 
wet myśleć ę wwectastoottnyeh dKią}»eh PoUki :^VIII i ZIX 

Pisałem we Lwowie SO Października 1865. 
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DZIAŁ PIERWSZY. 

PANOWANIE FRYDERYKA AUGUSTA ffl. 



K Pogląd na stan Polski i Europy w ohwii! 
śmierci Fryderyka Augusta II. 



Położenie Polski było po 35-letoieh rządacłi Fryderyka Augu- 
sta n w całóm znaczeniu tego :wyraza opłakane. Piętnastoletni na^et 
pokój 9 trwający od sejmu paeyfikaeyjnego (1717^; nie wpłynął by- 
najmniej ani na przyrost sił i zamożności zniszczonego kraju , ani 
na zabliźnienie eiężkicłi ran, jakie mu wojna szwedzka zadała. 
£ról cudzoziemiec, obcy Polsce rodem i usposobieniem, aprzytćm 
nawykły do samowładztwa , poświęcał bezsumiennie dobro Bzpitój 
planom i matactwom swym dynastycznym. Nie przebierając w środ- 
kach , użjKwal i takieh ku swoim zamiarom , które wnosiły w spo- 
łeczność naszą zarody nież&anćj prssedtćm demorałizaeyi , łub ro- 
^wą^ały istniejąee już do stopnia dawnićj niezwykłego. Przekoneiw- 
szy się- bowiem, że przemoc^ oręża nie wymoże ani nieograniczo*- 
ności sw^ władzy, ani dziedziczności tronu, zaczął uciekać tfSę do 
przekupstwa, aby utworzyć sobie stronnictwo, gotowe popierać 
wszystkie jego zamysły. Demoraiizacya wzmogła się bardzićj, gdy 
i te z- mocanil^^ zagranicznych, kt<ke pragnęły wywierać wpływ 
na spfawy Bzpitćj, podobnego używały środka. I wtedy i późnij 
nars^ano wprawdzie publicznie na sejma<di, że są seaatorowie> 
którzy bez wiedzy^ Bzpłtćj jeżdżą za granicę , a biorąc od obcych 
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pensye^ im a nie ojczyźnie słnżą; lecz narzekania tego rodzajB 
nie zaradziły złemu byuajmnićj. Z dragićj znów strony zagęściła 
się plaga przedajności w takim stopnin^ że nikt prawie nie uzy- 
skał ani sprawiedliwości , ani urzędu, ani dostojeństwa , ani kró^ 
lewsczyzny, jeżeli się nie opłacił czy to sędziom', czy też tym, 
którzy mieli wpływ u króla. 

Sprzedajność podobna, szerząca się coraz bardzićj, oddziaływała 
tćm szkodliwićj na moralność publiczną ^ a gdzie nie było trudno 
kupić krćskę przychylną sędziego , bez względu na słuszność lub 
niesłuszność sprawy, lub głos na śejmiko, a nawet na sejmie, tam 
musiały zachwiać się cnoty obywatelskie. Nie przyszło u nas 
wprawdzie do takiego bezwstydnego cynizmu, jaki spostrzegamy 
w całćj niemal Europie ówczesnćj , lecz zachwianie się samo cnót 
u nas pubicznych, było stokroć zgubniejszem, ponieważ z niemi 
zachwiały się i podstawy, na. J^tórych potęęa i bezpieczeństwo 
Rzpltćj spoczywały. Żłe to wzmagało się tćm bardzićj, gdy 
z jednćj strony z upadkiem zupełnym pi-awdziwćj oświaty wylę- 
gły się mnogie przesądy, uprzedzenia i skrzywione pojęcia o sto- 
sunkach społecznych obok zarozumiałości, pychy nadętćj i lekce- 
ważenia rzeczywistćj zasługi lub wartości osobistćj , a z drugićj 
dwór łącznie z sąsiedniemi mocarstwami najusilnićj nad tćm pra- 
cował, aby do reszty wszelkie, cnoty obywatelskie podkopać. Do- 
dajmy do tego , że ci , którym zależało na utrzymaniu bezrozumnego 
w Ezpltej fanatyzmu , a którzy mieli w sw^m ręku całe wychowa- 
nie publiczne, stłumiali nader zręcznie wraz z oświatą wszelki 
wyższy polot ducha i wszelkie nawet poczucia szlachetniejsze. 
Nic więc dziwnego, że przy współdziałamu tylu czynników sprzy- 
sięgłych na podkopanie podwalin Bapłtćj przez stłumianie ducha 
obywatelskiego , położenie jćj z dniem każdym musiało się pogor- 
szać. Widaamy tćż kształty z dawnych pozostałe czasów, lecz 
gdy treść pierwotna z nich uleciała, zastąpiono ją czczemi i bez 
znaczenia formułkami. . * 

Owa nieszczęsna pa^yfikaoya {1717), przywiedziona dio skuftu 
za pośrednictwem cara, zeszczupliła siły zbrojne. Rzpim do 24,000 
wojska koronnego i litewskiego razem, z którego: znów zaledwie 
trzy czwarte były w rzeczywistości pod ^nakitmi. Bzplta akazana 
odtąd na ciągłą bezsilność, a tćm. samom na nłeUstanfie lekcewa- 
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tesie i poknywdsattia ze strony sąsiadów, nmaiida wprzód zdobyć 
się na śmiałość zrzucenia opieki carskiego dwora ^ który. jak ppo- 
średnik zagwaraiitował okład paeyfikacyjny, ząjammoglA pomy- 
śleć o zmnożenia swej siły zturojnćj* Iiccz do tego potrzeba było 
nfiłośei między królem a narodem » któn^ właśnie brakło. Podej- 
rzywano go bowiem, ciągle o dążenia samowładeze, do cz^^ zre- 
sztą matactwami dyplomatyczaeuid , zdradzanemi złośliwie przez 
poselstwo moskiewskie dawał powód ał nadto azasadniony. Zer- 
wanie trzech sejmów z powoda nierozdania bidaw dowodziło naj- 
l^ićj^ że ma niedowierziwo mimo nawiasowych zapewnień j^^ 
o przeciwieństwie. Obawa gwi^wnego zamacha stann wzmogła 
się szczeg^Hnićj, gdy Fryderyk Angnst lubiący wystawność i igrzy- 
ska wojenne na wzór odbywających się corocznie w Saksonii wiel- 
kich ćwiczeń wojennych podobne w Polsce pod Warszawą przed 
sam&n zebraniem się sejmu (1732) odbyć zamierzył i tym celem 
wojska pod stolicą zgrojOKidzić się rozkazał. Obawa ta była tak 
silną,' że prymas Teodor Potocki, wraz z wielu innymi udał się 
do dworu aostryaokiego i moskiewskiego z prośbą o pomoc i opiekę 
na przypadek, gdyby Fryderyk August domniemane swe zamysty 
samowładcze, znoszące zagwarantowane wolności narodu, chciał 
przemocą oręża urzeczy wiszczać. Podejrzywano zaś nietylko króla, 
ale i tych wszystkich , których za ludzi dworowi duszą i ciałem 
oddanych uważano. Dp rzędu najbardzi^ podejrzanych w tćj mie- 
rze należdi Czartoryscy i ich powinowaty Poniatowski, wojewoda 
mazowiecki, regimentarz jeneralny wojsk koronnych. Ponieważ 
zaś król chciał mu oddać buławę, zerwano trzy sejmy, aby tego 
nie dopuśdćb Opierano się również powięlcszeniu siły zbrojnój. 

Obawa o wolność spowodowała drugie złe, złiezwladiuająee 
do najwyżsamio . stopnia Bzpltę* Chcąc bowiem tę wolność ubez- 
pieczyć przeciw domniemanym zamacliom władzy rządowćj, chwy- 
cono się środka naj^gubniejszego , jakim było zatamowanie obrad 
publicznych. W oczach owoczesny eh ludzi było nadużywanie na- 
wet wolnego g^osu, objawiające się w nieoi^aniczonćm liberum v«to 
(nie pozwalam) usprawiedliwidnćm i godzi wćm, skoro nićm można 
zapobiedz sagaowladztwu rządu. Zapomniano atoli, że -jeżeli owo 
liberum v€U^' mogło z jedaćj strony przeszkodzić wytworzeniu się 
w drodze, lęgajbćj samowładztwa, mę oehromło przecież z dragićj 
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prseeiw żaii)ftcbowi staoii; a sa to wtodło Bajpewoićj do na^sa- 
-pełnkj6zego bezrżądn. 

Byli wprawdeie i wtedy łodzie , którzy przewidywali zgubne 
następstwa takiego nadużycia wolnego. głosn. I tak wystąpili za- 
raz po zerwanym w r. 1732 sejmie niektórzy z przestrogą , że to 
szalone i płoche nżywanie libefnum veto musi ostatecznie przywiedć 
Rzpltą do upadku, przyczćm wykazywali , że przodkowie wynaleźli 
ten środek na obronę, a nie na zgubę wolności i ojczyzny; że libe- 
rwm veło wtedy jedynie jest prawnie nzasadnionóm , jeżeli więk- 
szość sejmu dąży do rzeczywistego pognębienia wolności i prawa, 
lecz gdy przeciwnie ta większość pragnie obrony i ubezpieczenia 
oba , a liczbę wojska na to cbce pomnożyć , aby stawić czoło 
wdzierstwu obcych, wówczas mógłby tylko duch zaprzedany i 
jawny zdrajca ojczyzny użyć środka tego przeciw większości, 
a na takiego veto nie powinno się zważać, ponieważ podobne 
nadużycie prawa jest Wyraźnem bezprawiem. 

•Przeciw temu rozumowaniu rozrzucono „informacją no. sejmiki 
.przedsejmowe, naznaczone w dniu 15 Grudnia 1732^'^ w którćj' za- 
khoano ziemian , aby wszelkiómi siłami starali się utrzymać nO^^ 
wolny" w obradach, gdyż z upadkiem tegoż musiałaby „dusza 
olności Rzpltej zgwałcona obumrze<^ i zginąd^y aby zatćm pod 
żadnym warunkiem nie dopuszczali „przemiany sejmów w parla- 
ment angieliki^ stanowiący większością głosów, i aby w końcu 
-chcących wprowadzać taką zasadę większości głosów do surowćj 
pociągali odpowiedzialności. Jak najczęścićj u nas przemogły i te- 
raz deklamacye nad głosem rozsądku i sumienia. 

Mimo zaślepienia prawie powszechnego musieli wszyscy spo- 
strzegać smutny stan ojczyzny, zwłaszcza gdy ddść często ludzie 
bystrzejszego poglądu na rzeczy powtarzali , że bezsilność Bzpltój, 
narażająca ją na urągowisko świata, spowoduje w kotcu nieo- 
chybną jćj zajadę , że.zatćm wcześnie trzeba myśleć , jak temu za- 
pobiedz. Ubóstwo kraju raziło każdego , kio tylko niceo rozpatrzył 
się zagranicą i tameczną widział zamożność* Przemysł bowiem 
i handel, bogacące inne kraje, znikły zupełnie z upadkiem miast, 
które ani się podnieść ani rozkwitnąć nie mogły, dokąd dowolność 
Utarostów i wybujałość możnych znękłwały s$ę bezkarnie nad gmi- 
nami wiejskićmi i nad całym stanem mieszczańskim, dokąd wy- 
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gotowany fimatysm religijoy kweBfyonow&ł nieastaoBie wolność 
sumienia- I rohuetwo również pozbawione z upadkiem miast od- 
bytu wewnątrz na większe rozmiary, nie mogło się rozisrijaó, a mimo 
znaeznego wywozu nie pirzyozynii^ się do podnoszenia zamoiności 
i bi^etwa ^larodowego. Najlępsżem swiadeetwem okropnego ubó- 
stwa ówezeraego jest .między, innóini-^ te mnodzy ziemianie nie 
mogąe się xd9X^^tatt z. podatków na utrzymania wojaka próesuaezo- 
Bjcky byli drogą esekuc^i w€|}skow# % swych posiadłf^ei ro-r. 
gewani. 

Ziemianie czyli szlaobła^ będąc stanem na {lozór wszeohwiar 
dnym w Kzplitćj , stracili w dcutek strassnego zniszczenia podczas 
ostatniój wojny szwedzkiój cswą niezależność obywatelską i pos^i 
w klientelę dworu lub motnyeb , z których khłdy przewodził więk- 
szemu lub mniejszemu ieh zastępowi i . rozrządzał samowładnie 
wolnemi na pozór ich głosami. Kietyłko sama drobna szlachta 
stała się narzędziem dogodnćm w ręku ambitnych moinowładców^ 
w któjrych przess^;słutebnictwOy >ale nawat tak zwani posepionaci 
nie mog^ oełtroiuć iw^j ińessałeiności obywatelski^ i Coraz bar- 
dzićj musieli się ^nąć do klam^ paftskicdi , aby uzyskać opiekę 
i pomoc przed w przemożnym gwałtownikom* Jeżeli, zaś drobna 
szlachta, którćj ustawy najwyrażnićj zapewniały nietylko całko- 
wite używanie praw stanu rycerskiego, ale co więo^ zupiną ró- 
wność obywatelską, była bardzo często uciskaną przez możnych^ 
łatwo sobie wyobrazić położenie ładu wiejskiego, którym ustawy 
nie opiekowały się bynajmniej* Zależąc zupełnie od woli swych 
dziedziców, lud nie miał praw żadnych, na któreby w razie prze- 
ciążenia. robociAiaml łab pokrzywdj&e6 mógł się pow^wać* 

W takim składzie; rzeczy nie zadziwi nikogo> jeżeli powiemy, 
że Polska owoezesna mimo mnogfcb waorunków sprzyjających po* 
mnożemu bogactwie narodowegosbyła krajom najuboższy m prawie 
w Europie. Przyczyniły się do t^o niewątpliwie straszne klęski 
niedawnćj wojny dwudziestaletnii^ , ieoz główBitei źródłem złego 
był rozstrój wewnętrzny a oraa chciwość, gwałty i bezprawia mo- 
żnych, a przytćm stopniująca się z ciemnotą fanuitys^m tęligijiy^ , 
ponieważ nie. dozwałi^y naprawienia strat poniesionych. Af iasta 
ueiAane bezkarnie prz$z starostów i pozbawione opieki rządu 
przeciw swawGfli stanu władnącego w Bzpltćj^ nie moglty ^ic P^' 
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dźwignąć z upadku^ a tern sanren) nie' powiększały swemi ręko« 
dziełami; przemysłem i łiandlem tak własnćj zamożności jak ró- 
wnież potęgi Rptćj« Ludność ioh przerzedzona bardzo nie uzupeł- 
niała się napływem z zewnątrz, potiieważ brakowało' teraz właśnie 
owycli nbezpieczeń wolności osobista i przemysłowćj, które ścią- 
gają i przynęcają obeycłi osadników/ I handel rówoiei doznawał 
nie małyełi przeszkód z po^DTodtt ceł i my t^ które rozmaici pano- 
wie najbezprawniój kazałi sotńe opłacać, na co częste labo dare- 
mne bywały narzekania podczas obrad sejmowych. Upadek zaś 
miast pociągał za sobą ^mniejsz^fe wewńętrznćj konsnmcyi wszel- 
kiego rodzaju ziemiopłodów, co znów szkodliwie na produkeyą 
rolniczą oddziaływało. Wszystkiemu temu zaradziłaby gruntowna 
jedynie naprawa urządzeń *Bptó)Va do tćj nie mogło przyjść, do- 
kąd nie wytworzył się rząd pojadający bezwarunkową ufność 
narodu, któryby zatem dawał mu zupełną rękojmią, że nie dybiąe 
bynajmnićj na wolność, pragnie powszechnego jedynie dobra. 

Sama zresztą ta wolność, którą się ciągle przechwalano, by- 
ła najzupełniejszem złudzeniem, gdyż wyrodziła się w swawolę i 
bezkarne pogwałcanie ustaw przez garstkę możnych; którzy swą 
wolę narzucali ogółowi ziemian, tak niby czułych na swe swobo- 
dy i prawa obywatelskie. Jak długo była oświata w Bptój, poj- 
mował i rozumiał ogół ziemian a przynajmirićj większość tychże 
prawdziwe interesa ojczyzny i swe własne stanowisko społeczne. 
Lecz z upadkiem oświaty pozostał duch jedynie opozycyjny, któ- 
rego łatwo można było użyć do« zaburzeń i przeciw najzbawien- 
niższym projektom naprawy, ponieważ zawsze znalazły się pozo* 
ry, jakoby wolność była zagrożoną. Że zaś Fr. August II isto- 
tnie przez cały przeciąg panowania swego marzył o wprowadzę- 
niu rządów dziedziczno-sitmowładnych, a swemi wojskami saskie- 
mi dał się trozystkjmf srodze we znaki, wyrobiła się powszechna 
między ziemiaftstwem niechęć przeciw niemu a oraz wstręt do 
królów z obcego rodu. Spostrzegimo wprawdzie mnogie zarody f 

złego a 00 więcćj pi^eezuwano nawet, iie z nieh wywiązać się [^ 

może upadek fiptej ^ lecz nie umiano się wziąść do naprawy ja- 
kiejkolwiek z powodu obawy o wolność, którą wzniecały dyplo- | 
matycżne knowania króla, zdradzane nawiasem z rozmysłu przoz ] 
obce poselstwa. Spłoszona a przytem ciemna szlachta rwała sej- 
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my w pnsekdnanin, ie tern jed3mie nbespieezy fiwą wolność złotą/ 
Co zań bardaićj jeazcte i;diimiewa , szukano opieknmyw dla tój 
woInbSci po całćj Europie a nawet na dworze moskiewskim, tym 
prototypie najnieograniezeiiszego samowładztwa, który doskonale 
tńcmał na korzyść własną wyzyskiwać nieofność narodu ku kró- 
lowi i zawsze dość liczne miał stronnictwo w Bptćj^ Niektórzy 
wiązali się 2'ntm w dziecinnćm przekonaniu, że z własnego inte- 
resu nie dopuśoi zamaolm Statiu,. zmieniającego Bptę w monarclii^ 
dziedziczną; lecz byli niestety i taey, którzy mu służyli za pie^ 
niądze brane czy to ryczałtowo, czy też peryodyeznie. 

Europa ówczesna, lubo spokojna, była z powodu krzyżujących 
się nieustannie interesów w ciągł(§j obawie wojny, co znów poje- 
dyńcze mocarstwa zmuszało do utrzymywania znacznćj siły zbroj- 
nćj. Każde z nich stojąc w gotowości niejako wojennćj czyhało 
zawsze, aby zaraz korzystać z słabości lab błędów drugiego. Po- 
nieważ jeden nie u&ł drugiemu, statano się wzajem ile możności 
ubezpieczać przymierzami. Domy burbońskie skupiały się około 
Ludwika XV, króla Francyi, rozrządzającego wielką i zawsze 
w gotowośei stojącą armią. Dom rakuski, potężny rozległością swych 
krajów dziedzicznych a oraz tem , że od dawna rozrządzał koro- 
ną niemiecką, był teraz zachwiany pod Karolem YI, który męz- 
kiego nie mając potomstwa, chciał najstarszćj córce zapewnić na- 
stępstwo we* wszystkich krajach dziedzicznych domu swego. Skło- 
niwszy stany swych państw dziedzicznych do przyjęcia postano- 
wienia tego, które jest znane pod nazwą sankcyi pragmatycznćj, 
starał się o zaręczenie tćjie sankcyi przez główna mocarstwa eu- 
ropejskie, co mu dość szło oporem. Gdy więc zjednćj strony 
utrzymanie fiię lub zaetłwianie sankcyi pragmatycznćj stanowiło 
o pokoju lub wojnie europejskićj, potężniały w t>ezpośrednićm są- 
siedztwie Polski coraz bardzićj dwa mocai^stwa czysto wojskowe 
a oba zagrażające jćj niepodległości, U j. Bośya i Prusy, gotowe 
zawsze, gdy się tylko dogodna nadarzy sposobność, targnąć się 
na zniszczenie równowagi europejskićj, warującćj bezpieczeństwo 
państw pojedynczych. W całćj bowiem polityce owoczesnćj nie 
było sumienia a byle coś sprzyjśło interesowi własnemu tego łub 
owego dworu, nie pytano się wcale o słuszność i prawo. Doga- 
dzając temu interesowi, częstokroć nawet urojonemu, pognębiano 
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z równą bezsamieonoicui własnych poddaoycli y z jaHpą pokrzy ^w- 
dzano 8%8iad6w a szczególniej słabszych. Świętość najnroczystezćj 
nmowy lub przyrzeczeń zobowiązywała o tyle jedynie, o ile tego 
własny wymagi^ interes, lab nienadarz^a się sposobność zyska- 
nia więcćj na wiarolomstwicy mi na dotrzynmnin słowa. Z tQg;o 
również względn był pokój ciągle zagrożony , ponieważ zrywaso 
go zawsze, gdy równowaga sił przymierzami skąpionych i wza-^ 
jem się na wodzy trzymających byłl^ SMhwianą. Wtaki^ razaeli 
wychodzili najgorzćj słabsi, ponieważ każdy mocniejszy pokrs;ywr<- 
dzał ich bezkarnie. 

Polska lubo słaba z powodów wyżój wskazanych, mogła ła- 
two przy wprowadzenia stósowućj^^aprawy swych urządzeń wzmódz 
się na siłach, a położeniem swćm jeografic^nćm ważną nawet od- 
grywać rolę w polityce powszGcłmo - europejskićj. Ze względu na - 
to położenie starały się mocarstwa sąsiednie a nawet Francya je- 
dnać sobie stronników, aby z ich pomocą wywierać wpływ na 
sprawy Rptój i zapobiegać wszyistki^nuj coby ich planom i wi-- 
dokom było przeciwnćm. Z wszystkich stronnictw, mających związ- 
ki z obcćmi rządami, było przy schyłku, panowania Fr. Augusta II 
najsilniejsąsćm niezawodnie francuskie, liczące na pomoc i wspar- 
cie w każdćj potrzebie Ludwika XV , ożenionego z Maryą, córką 
króla-wygna&ca Stanisława Leszczyńskiego. Stronnictwo to było 
tćm potężniejszćm , że należało doń wiele przemożnych rodzin, 
którym rządy saskie zbyt sję sprzykrzyły. Przc^ważna również 
większość ziemian obrzydziła sobie te rządy, a co więcćj przypi- 
sywała im wszystko złe, jakie trapiło Bptę. Oburzało ją między 
innćmi, że strój i zwyczaje narodowe były wzgardzone na dwo- 
rze, a w wojsku cudzoziemskiego szczególnićj zaciągu nielylko 
niemieccy przeważali oficerowie, ale oraz niemiecki^ używano 
komendy. Za życia więc jc^ Augusta n stawało się rzeczą nie* 
wątpliwą prawie, że syn jego przy wyborach pod żadnym wa- 
runkiem polskićj nie uzyska koi?ony, a tak nie nastąpi po nim, 
jeżeli z zewnątrz silnego mieć nie będzie poparcia. O to popar^ 
cie starał się też August II naju$ilni^^ chociaż dla zamaskowania 
zabiegów swoich w tćj mierze zwykł byl często mawiać, że ko- 
chając syna swego (także Fr. Augusta) i znając dokładnie uspo- 
sobienia jego, nie może :mu życzyć korony polskiej, ponieważ wie,- . 
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II. Początek bezkrólewia t sejm konwokacyjny. 

Fr. Angort II. zjeehał bjł, jak wiemy do Warszai^ na dmi- 
niedsidny sejm nadzwyczajny, klóiy dę rospoez^ doić pomyli- 
nie 26 styeznia 1733w Śmieró jego (1 Ijoiego) i^wodowida wta- 
nie dalszyeh obnd aejmowydi. Wedle nstaw obji^ nątyebmiafft 
Teodor Potocki jako prymas BspUćj rządy zastępeze na czas bez- 
królewia. Pomeważ cały se^m był obecny w Warszawie, zachodzi- 
ła wątpliwość, czyli przed jego formabićm rozwiązaniem moie 
się prawnie zebrać rada senatu. Zgromadzeni (3 ŁuL) a prymasa 
senatorowie nzmdi, ie naleiy wprzód nrzędownie zawiadonrić iz- 
bę poselską o imierci króla, z którą jcg dziaia^ość nstaje, a do- 
piero po jq połegnaaia przez msurszałka przystąpić do obrad w se- 
naeie« Tn zgadzali się wszyscy, że potrzeba ile moinoid przy- 
spieszyć zebranie się sejmu konwoka^riiięgo, który wedle ostaw 
i dawnego zwyczaju miał obmyi^ić bezpieczeństwo wewnętrzne i 
zewnętrzne, a oraz przejHsać sposób,, czas i mi^ee wyboru kró- 
la. Po kilkndniowycb naradach wydał (11 Łnt^;o) prymas w my&l 
zapadłych w senacie udiwał nniwersidy do województw, zawia- 
damiające je o śmierci królewskićj. Powyprawiał równiei posel- 
stwa do dworów zagraipcznych z ts^ćm samom uwiadomieniem. 

Dogadzając wzg^om pr^ncwoitośei z dawien dawna prze- 
stiz^anćj w podołmycb wypadkach^ przypi^fwał prymas w swydt 
uniwersałach i im^rch odezwach urzędowych zmarłemu loólowi 
wszelkie cnoty i zalety moiebne. Utyskąjąc przytćm na osittpoco* 
ny stan Bzplt^ po stracie tak wielkiego i dziefaiągo króla, optaki* 
wal zgon najlepsz^o z ojców ojczyzny. Zaklinał następnie wsay^ 
kich do zgody, jedności i. wzajenoaiega przebaczania sołne uraz, 
w^^azująe, ie tym jedynie sposobem będzie motna pQd<Aać ^neszyst* 
kim okolicznościom a oraz przywieść szezęśHwie do skutku wy- 
l>ór nowego łoóla. Ostrzegli zaś, te clKąc zapobiedz wmięBzania 
8ię obcych mocarstw w sprawy wyboru, naleśy jNrzez łącznie się 
z soł>ą przyjąć taką postawę, by nikt nie śmiał narzucać Eiplt^ 

2 
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swą wolę. Wko&cu wyznaczył na sejmiki 13 i 18 marca, a na 
sejm konwokacyjny 27 kwietnia. 

Zaraz z początkiem bezkrólewia zaczęły śię wyosabniać trzy 
stronnictwa, a mianowicie francuskie , które zamierzało wyniedć 
na tron Stanisława Leszczyńskiego, saskie obstające za królewi- 
czem Fr. Augustem elektorem saskim i trzecie nie mające wybi- 
tnego cliaraktera, ponieważ złożone z kilka ambitnycłi możno- 
władców i ieb klienteli, z których każdy pragnął korony dla sie- 
bie. Francuskie, na którego czele ptymas stanął, było niezawo- 
dnie najpotężniejszym, ponieważ miido za sobą przeważną więk- 
szość ziemian, a gdy i trzecie aż do sąjmu konwokacyfncgo z nióm 
łącznie występywało , nie mogło saskie w swój bezsilności spo- 
dziewać się powodzenia bez mocnego z zewnątrz poparcia. Nie 
podlega zresztą najmniejszój wątpliwości, że prymat; od samego 
początku działał w porozumieniu z posłem francuskim margrabią 
de Monti, który zawiadomiwszy dwór swój bezzwłocznie o śmier- 
ci Fr. Augusta, otrzymał wyraźne polecenie i środki potrzebne 
do popierania wyboru Stanisława Leszczyńskiego. Prócz tego skło- 
nił prymas ród swój przemożny do pogodzenia się z Czartoryski- 
mi i Poniatowskim ich powinowatym, którzy uchodząc nie dawno 
za popieraczy dynastycznych knowań zmarłego króla, przeszli te- 
raz stanowczo do stronnictwa irancuskiego. Lubo prymas przy- 
wodził już stronnictwu francuskiemu, nie wyjawiał przecież pla- 
nów i zamiarów swoich, ale przeciwnie chcąc utrzymać wszelkie 
pozory najzupdniój wolnego wyboru, nie wystąpił w uniwersałach 
i innych pismach urzędowych z żadnemi zastrzeżeniami co do 
przyszłego króla. Wzywając jedynie do zgody, upewniał ciągle a 
uroczyście, że tego jedynie mianować i koronować będzie, na ko- 
go zgodne padną głosy wyborców. Za to musieli rozesłani ajenci 
wszędzie przekonywać ziemian, że tylko wybór Polaka, a szcze- 
gólnićj Leszczyńskiego może upewnić pomyślność Bptej. 

Po wydaniu uniwersałów wszczął się ruch powszechny w ca- 
łćj Polsce. Ustawy nie dozwalały wprawdzie zjazdów bez wyra- 
źnego upoważnienia króla w czaisach zwykłych, a prymasa w bez- 
królewiu, lecz mimo tego przyszło tu i owdzie do zgromadzeń 
tłumnych. I tak zjechali się (19 lutego) bardzo licznie ziemianie 
ziemi sandeckićj do Sącza, a umówiwszy między sobą wspólną 
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obronę na przypadek obcego najazda i przeciw hkejom z na- 
strojenia postronnych, spisi^ akt tćj nmowy zaprzysiężonćj^ czyli 
właściwie konfederaeyi. Uderzano w nićj w ogóle na tycb motno- 
władców, którzy przyjmując strój i zwyczaje cudzoziemskie, z ol>- 
eymi stroją fakcye szkodliwe ojczyźnie. Co zaś do przyszłego 
króla oświadczono się za rodowitym Polakiem, znającym język, 
prawa i zwyczaje narodowe, a tym którzyby się wiązali z obcy- 
mi, aby z ich pomocą narzucić króla Bzpltćj, zagrożono surowćmi 
karami. Była to konfederacya czysto- ziemiańska, |ak zawsze nie 
mSa możnowładcom, a że zjazd się odbył ł>ez wiedzy Teodora 
Lubomirskiego wojewody krakowsidego, nazwał go więc scłiadz- 
Icą pokątną (conventiculum priyatum) w swym liście do prymasa. 

Lecz zjazd sandecki uprzedził jedynie zamysły Lubomirskie- 
go, który zaraz po ogłoszeniu bezkrólewia postanowił zawiązać 
konfederacya. Nie czekając więc czasu na sejmiki przedsejmowe 
wyznaczon^;o, rozpisał samowolnie zjazd do Krakowa (na 23 lu- 
t^^), na który wyłącznie prawie klienci jego przybyli. Zgro- 
madzonym przedstawił niezbędną potrzeł>ę zawiązania konfedera- 
eyi łoi obronie wiary katolickićj, wolności, praw ojczystych i wol- 
nego wyt)oru króla, rodowitego Polaka, w równości zresztą oby- 
wateli żyjącego, z wykluczeniem wszystkich cudzoziemców. Przy 
tćj sposobności wyliczał krzywdy, jakich naród doznawał zawsze 
pod panowaniem królów obcego rodu i przypominał niedawne 
gwałty i l>ezprawia popełniane przez wojska saskie. Sprzeciwia- 
jących się projektowi takićj konfederaeyi na bezprawnym zjeź- 
dzie mienił „duchami aaskiemi*^ którzy zaprzedani obcym, pracują 
na zgubę wolności i Bzpltćj. Udało mu się rzeczywiście skleić kon- 
federacya, której obrany marszałkiem albo raczej dyktatorem, za- 
przysiągł wraz z resztą jćj członków punkta powyższe. I drugi 
Lu1>omirsk], wojewoda sandomierski, rozpisał zjazd podobny pod 
Stobnieę w celu zawiązania konfederaeyi, lecz usiłowania jego nie 
isóslj pomyślnego skutku. 

Prymas zawiadomiony o tych zabiegach obu Lul>omirskich 
złożył zaraz radę z ołiecnych w Warszawie senatorów, a w myśl 
ł zs^adłćj uchwały zganił wojewodzie krakowskiemu w dość sta- 
nowczych wyrazach to bezprawne zwołanie zjazdu, werbowanie 
lodzi zbrojnych i niestosowne odezwy do jenenda Mira i oficerów 
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piłłl^njegOyktóryjeneralDyregimeiitarz kon woela utrzymania spo* 
i^jaoćci do województwa krakowskiego wyc^ł. Uprosił oraz kasztę- 
la»ą krakowskiego Wi&mowieckiego^ aby sam pojechał do Lubo- 
mirskiego i wybił mu z głowy zajmygly konfederąekie. Próez tego 
rozpisał listy na sejmiki do wszystkich województw, w których 
pplępia bezprawny krok wojewody, ubliżający nietylko HStawońi 
ale oraz i równości obywatelskiój, ponieważ drobna cząstka oby- 
wateli* zebrana na zjezdziep rywatnym, śmiała narzucać swe zda- 
nie całćj Rzpltćj i grozić karami wszystkim, co jej postanowień 
nie zechcą przyjąć. W skutek tych zabiegów prymasa i innych 
senatorów potępiono na wszystkich sejmikach bezwarunkowo krok 
wojewody krakowskiego. Zgromadzeni zaś na nich prawnie obywa- 
tele pozawiązy wali konfederacye ku obronie wiary, wolności, praw 
i wolnego wyboru Polaka z wykluczeniem wszystkich obcych kan- 
dydatów, poruczająo posłom swoim na sejm konwokacyjny , aby 
w akci.ę konfederacył jeneralnćj stanowczo przysięgą się zobowią- 
zali do wykluczenia cudzoziemców. Polecenie to było wyrażonem 
we wszystkich instrukcyach poselskich, z wyjątkiem posłów wo- 
jewództwa ruskiego i ziemi wieluńskićj. Nawet sejmik wojewódz- 
twa krakowskiego w Proszowicach zganiwszy krok swego woje- 
wody w myśl życzeń prymasa , zawiązał na nowo prawną kon- 
federacye. W ks:ięstwach zatorskióm i oświecimskićm spowodo- 
wali wprawdzie partyzanci Lubomirskiego . zerwanie sejmiku, lecz 
obywatele tych księstw zapobiegli temu utworzeniem konfede- 
racyi* 

Jeżeli w zwykłych czasach przed każdym sejmem strcmnictwa 
ugrupowane około niewielu możnych najgwałtownićj się ścićrały 
z sobą na sejmikach, o ileż gwałtowniejsze musiały być starcia 
te w bezkrólewiu, w któróm chodziło każdemu z nich^o najżywo- 
tniejszą sprawę gdyż o wybór króla po swój myśli. Ruch umy- 
słów był tćż ogromny, do czego się nie mało obce przyczyniły 
poselstwa a szczególnićj francuskie, saskie, rosyjskie i anstryackie 
gdy pruskie do niczego się nie mieszało. Posłem francuskim był 
jak wiemy Monti, człowiek bardzo przedsiębiorczy, moskiewskim' 
hr. Ldwenwolde a austryackim hr. Wilczek, saskim zaś hr. Wacker- 
borth-Selmour i jenerał jazdy Baudissin. Stronnictwo saskie, które 
mogło przy jakićj takiój zręczności i zabiegach dworu saskiego 
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^ośG lioQn6 tvraIeimik6W| iMłało C(>d8iefifii6 z wUiy legoft Awam. 
Zajęty bowiem wyłączmy jediiaiiiem sobie pOBftocy anstryaeko-fiio- 
skiewskićj pozniechęcał wieiii z iiajgorliwezyeh zwolenników i kre- 
ator zmarłego króla, jak między innymi OsBoHńirikiego podskar- 
biego koroimego, Ożarowskiego obotoego koronnego, Załuskiej 
referendarza koronsego i innyoh, któriiy zraztt wszelkiómi siłaitki 
cheieU popierać kandydaturę króle^cza Fryderyka Augusta^ dle 
sraAett obdjętnośeią dwom saskiego przeszli Aanowezo do oboto 
przeciwnego. Ody przytSm dwory moskiewski i tłiedeftski nie wy- 
stąpiły w początkach z wyraźnóm okredleniem, iśińij zamierzają 
trzymać się polifylsi eo do gotąrąe^go się wyborn krółii w Polsce, 
odniosło jak wi&ioliśmy stronnictwo prymasowskie tajznp(lnie)sze 
zwycięstwo) wszędzie na sejmikach. 

Po tak pomyślnóm dla stnmy prymasowsdLiój odbycia się sejmi- 
ków oftwiadcaył (8 kwietma) poseł firanenzki prymasowi, wietttie- 
mu manoaikowi koronnemu i wszystkim senatorom w Warszii^He 
-na radę zebraaymj ie. Ludwik KY. jako prawdziwy przyjaciel 
: JŁzpltój aiedozwołt pod żadnym warunkiem, aby ^rykolwiek z mo- 
flarehów sąsiedzkich imiał się mięszaó do wolnego wyboru króla 
lub wykluczać kogo6 z Hsty kandydatów, ale podobnemu uroszcte- 
niu całomi siłami państwa swego będzie się opierał. Za to nade- 
szło w sześć dni późnićj (14go) pismo z Wiednia zapowiadaji|eł$, 
że dwór cesarski żyezy sobie utrzymania jak najzupełniojszćj Wol- 
<iio6d wyboiH i dla t^o nie pozwoli, aby ustawy Bzpltćj có do 
eśoby wybrać się mająe^ były gwideone, jak to żle myAłąey oby- 
watele zamierzają uczymi] że zresztą zgodzi się na kMdego, któ- 
ry wedle ustaw będzie wyl>rany a ku pa&stwom ościennym nie 
okaże niepn^ażnych usposobień. Choeiaż oówiadczetfie to nie Wy- 
.micsaało Stanisława Leszczyiski^o, było prżedeźr Wprost pru^^iw 
9Bema wymierzono) ponieważ było już rzeiSzą wiadomą, że E^titm- 
nictwo pfymMowskie ołme go wyi^eM na tron. BównoezeS^ie 
oćwiadozył cAę w .podobnym duchu i dwór moskiewski, który żi- 
iiiai^ącf się obowiązkami, eiążącótni na nim jako gwattUtde 
ttgaif sąfma paeyf kacyjnegó, po#oływ^ sięf szcżegóMfi^ lia §. 18. 
Mi i^ody, oghMOąlącT' Leszczyńskiego <^<4 ojczyzny^ na wi<^ 
czae ezasy Wykłacżonym od ti^nu. Było to w!ę6 wzftjetfitie iSźa- 
diciwaide się zdttlls^ gdy i stronia pryolasoił^a ^od irtafió#ćzyia' 
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krokieniy jaki zamierzikła uczynić na sejmie konwokaejrjnym, nie 
cheiała się wyjawiać otwarcie z swym kandydatem^ labo w rzeczy 
była już z nim w 6cisłych stosunkach. 

Sejm konwokacyjny zebrał się w dniu przez prymasa oznaczo- 
nym. Ożarowski obożny koronny^ marszałek starćj laski, zagaił go 
wymownćm wezwaniem, aby w my61 ustaw zaraz pierwszego dnia 
obrano nowego marszałka. Lecz gdy chciał w tćj mierze kolejno 
województwom rozdawać głosy, wystąpił Pruszyński starosta prze- 
walski z protestacyą oświadczając, że na wybór marszałka nie 
pozwoli, dokąd trudności dotyczące dyssydentów nie będą nsnnione. 
Chodziło tu zaś o odjęcie im w ogóle prawa piastowania urzędów 
publicznych, i o uznanie ich za niezdolnych do funkcyj poselskich 
i deputackich, a teraz o wykluczenie ich z Izby podczas wyboru 
marszałka. Żarliwe o to spory trwały przez trzy dni, ponieważ 
posłowie z Prus, gdzie dość było dyssydentów, mających prawo 
głosu na sejmikach i genarale pruskim, nie chcieli się zgodzić na 
takie wykluczenie. Wmieszano w to i drugą trudność a mianowi- 
cie, że należy odczytać lauda (uchwały) generału pruskiego, raz 
aby wiedzieć, którzy są ztamtąd rzeczy wiści posłowie, a powtóre* 
by nie dopuścić tamecznych posłów dyssydentów do głosowania 
na marszałka. Spór o to był nader zacięty, a dopićro zaręczenie 
marszałka generału pruskiego, że ci, co się na sejmie za posłów 
podają, byli rzeczywiście wybrani, i że dyssydenci aż do ukoń- 
czenia wyboru marszałka z Izby ustąpią, skłoniło Pruszyńskiego 
do przywrócenia działalności Izbie, Zacz^o się więc głosowanie, 
lecz dla zachodzących zarzutów i spóżniohój pory, musiano je do 
następnego odłożyć posiedzenia. GHosy były podzielone między 
Sapiehę starostę mereckiego, Scypiona starostę lidzkiego, Massal- 
skiego pisarza litewskiego i Wolskiego chorążego wileńskiego. 
Dwaj pierwsi mieli w dniu pierwszym najwięcój głosów. Przy 
dalszćm głosowaniu w kilku dniach następnych były spory z po- 
wodu większćj niż należało ilości posłów z województw bracław- 
skiego i czerniechowskiego, w skutek czego Okolski podwojewodzi 
trocki zatamował obrady. Zaciętość oporu wynikała ztąd wyłącznie^ 
że obaj główni współzawodnicy o laskę marszałkowską Sapieha 
i Scypion nie chcąc sobie wzajem ustąpić pierwszeństwa, wszystkie 
pomszali sprężyny, aby nie dopuścić wyboru przeciwnika na fnar- 
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Bsałka. G4y więc Okolski pnywródł (7 maja) dsiałalaoM Isbie, 
upraszano oba najasilnm, aby zrzekłszy mq swjek grosów z mi- 
łości dobra powszechnego, dozwolili wybrać kogo trzeeiego. Pierw- 
szy oświadczył się Sapieha z gotowością uczynienia zadość tema 
łądanin^ lecz pod warunkiem > że i Scypion nstąpi od kandyda- 
tury. Skoro i Scypion zrzekł się głosów swoich, pr^^tąpiono za- 
raz do ponownego losowania zastrzegając, ie przy głosowaniu 
ma się wprost tylko kreskę dawać, mów zaś iadnych nie będzie- 
Tym jedynie sposobem zdołano przeprowadzić wybór marszidka^ 
a obrano nim jednozgodnie Masalskiego pis. lit. posła grodzień- 
skiego. 

Po dokonanym wyborze donióisA Jasiński poseł pomorski, ie 
posłowie-dyssydend zanieśli protestaeyą do grodu, czćm Izbie od- 
jęli działalność. Doniesienie to wywołało gwi^wną borze prze- 
ciw dyssydentom, którym stanowczo odmawiano prawa posłowa- 
nia, a tćm samćm ich manifest nie moie tamować działalność^ 
sejmu. Posłowie pruscy wykazywali, ie skoro, w ich prowincyi 
dyssydenci mają wedle ustaw i uroczystych poręczeń prawo głosu 
na sejmikach, i generale, wykluczenie ich z Izby posdskićj pociąga- 
łoby za sobą wykluczenie i z sejmików, a tćm samćm obalenie 
owego prawa. Po dłagieh i zaciętych sporach zapadła uchwala 
wykluczająca dyssydentów od fankcyi poselskićj i deputackićj, a 
o tćm, czy mogą zasiadać na generale praskim, miano rosstrzy*- 
gnać po dączeniu się z senatem. Tymczasem powstały znów prze* 
ciągłe spory o ilość posłów czamiechowskich i brac^wskich, które 
do tego stopnia roznamiętniafy zgromadzenie, ie aż przyszło znów 
do zatamowania obrad. Pułkownik Świnarski, poseł kaliski zakli- 
nając zgromadzonych do zgody, narzekał na zmarnowanie dwomę- 
dzielnego czasu, który uiyć naleialo na ubezpieczenie dobra pa«> 
wszechnegD. Wykazywid dalej, ie zawiązaniem konfederacyi gene^ 
ralnćj przed pójściem do senatu moina wszystkie te spory zs^ 
kończyć i ciągłemu tamowaniu obrad zapobiedz* Nadmienił przy 
tćm i o potrzebie wykluczenia wszystkich cudzoziemców od tronu. 
Nareszcie (12 maja) załatwiono po wielu sprzeczkach sprawę. ilości 
posłów czerniechowskich i braoławskieh, i postanowiono pr^yst^pió 
do zawiązania konfederacyi generalnćj i złąeqrć się z senatem* 
Lecz Oskierko zaiądał głosn, w l^rym sprzeciwiał się połączeniu 
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,« Mniilem* To ^Bkk powid dó nowyfih i^ońSw, priyo^śóói ant^g^ 
pontsiMo kwestye^ jak ciięcbjr inaemi, że WB^ey, którzy otray- 
omli orderjr od BOMurłęg^o ln>41% powinni tadEowe poskładać/ Stolnik 
aaś poanański wnMśł, te Mnaterowio pray swycfa wotach mulą 
akładttć ptayoifgf na aJrtkońfederaoyi, co WBeyifto Izba prajr}^. 
Gdj atoli saab jKtż wycłiadzit^ opierali się' jeiscz^ niei^óTzy U- 
. twini i dw6ck posłów jpmuddcb, wołając> ie nie masz agO(fy^ i nie 
piarwćj daii 919 akłouć do złąciema z senatem, aż im mantzałek 
. zMią/ctyif że koafedeeacya doli^d nie przyjdzie do podpisie dokąd 
tłosznym żyoaeniom województw zadoAć się nie stanie. 

Złączenie się Izby poselskiój z senatem rokowało p(»nyłłite 
dojieie s^aiiu Pierfrań| sprawą w senacie była konfederacya. Grdy 
zaś niektórzy z podów i tu dieiełi utmymaó sejm wolny, o eo 
żwsfwe powstały spory, zgodzono się na sesye prowmeyonatoe, na 
któryek nuano zackodzące tnidnośei poncłiylaó a przytóm rozpa- 
trzyć się w instFukeyadi posekkłeb^ Na tych sesyach uznano zgo- 
dnie potizebę konśederacyi, a prayt^ nłożono, odczytano i {my- 
jęto projekt tej konfedeitaeyi t wyboru Piasta t j. rodowit^;o 
Polaka^ T^yldaezający tych wszystkich od kandyckttury do troim, 
która^ mają aa graaioą posiadłoitei swe i wojska lub nie pocho- 
iizą z oboj^ rodziców katoUków. Projekt ten był wprost wymie- 
rzony przeerw Fryd^kowi Aa^astowi, lektorowi saskiemu, który 
wpraiwdzie jako kn^ewiez bji Piastem; a tćm samćai i kandyda 
ten byłby do litonU; gtitpby nie powyższe dwa zastrzeżenia. Najpi?zód 
1)0Wiem jako lektor miał kraje dziedziczne i wojsko, a powtóre 
matka jego byia pirotestantlcą^ Projekt stafi^owił dalćj, że do takiego 
wyboru Płaata wszyscy najtnroczyirtszą mają «ię zobowiązać przy. 
sięgąy i te nflct, kto j6{ nie wykonała nie będzie miał głosu przy 
wybieraniu k&nUa. Obostrzono przytćtn dawne ustawy przeciw tym, 
łrtórzyby tedełi obce posUIti sprowadzać do kraju lub sąsiednie 
mocarstwa tpraszać o wdanie się- w sprawy wyboru. Prócz lego 
imitanowioiiOy że kMbf próez prymasa ńmiiA miaiK>wać nowoobra- 
Mgo łsrółff łub w iMy sposób wdzierać się bez wyraźnego npo- 
waiżnięiia w caynnoiłci jeg<o, ma popadać w kary na zdrajoów 
^^fisify praopisane. Tćm ekciaao stronie przeciwnćj odjąć wszelką 
mMnffM^ złoźMda osobnego kek i wybrania króła po swć) myśli. 
0bfirf#»iK) iroAkd obrony i goto^oić w^enną bez namsznia przy- 
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miena z sąsiedniemi moearstwami, w końca wyznaczono 25 sierpnia 
na sejm elekcyjny w zwyUm miejscu pod Wm^zawą, . im któt;y 
wszyscy ziemiiBuue konno i zbrojno pospolitćm mieli stawić się 
gnazcniein » Zr tym dofatkiem/ te ci, którzy e^ to aa sejmikacli 
<vy w gi9d4bA ^rzi^isaii^ aktem, konfedemeyi nie wykonsfą przy- 
sa^ b^dą pobawieni g^osn przy wyborze kriku Zawarowano 
-prsiytem^ ie. w oiąg« asttśeiii najwyźćg niedziel wybór ma być 
iitkal0czmony^ i te pod -iądnym wanuikiąm czaan t^o przydłn- 
iye nia bijdzie wołao. 

l^yatkie ie nofawały przyjfto na. pełaćm stanów zgrcmiadze- 
mifL PiOmwtA jnż poprzetkuo bba poselska adnraUłay te i sena- 
torowie wi«M wszystkie powyższe zaprzysiądz pnnktSi zatądaao 
^22 mi^a) wykonania tq udiwaj^. Prymas wykonał pierwszy tę 
preysięgęu Biskap krakowski Lipski dieiał 6o6 z jćj powoda mó- 
wi4 do sams^ prymasa, lecz nmiłU^ gdy ma teate oświadczy^ 
Ąq jożeli głos zdbjera, winien tak wAmó, aby go wszyscy słyszdi- 
jPo ti^ióm. oświadezoHa przysiąg Lipski, ą po nim reszta bisku- 
pów. Następaie przysi^ali senatorowie świectyy. Gdy kol^ przyszła 
na Sapiehę Miebała, . wojewodę podlaskiego, któiy twierdził, że 
pn^sięga pn&ymnszona^ o&wiadczylo aię całe koło poselskie prze- 
ciw takiój przysiędbie, i nie pierwej go do mój przyputeSo^ aż 
rozmyśUwssy się upewnił, te przysi^pa dobrowolnie^ nieprzynm- 
azmde i bez żadaydi zastnete^ Po senatorach wykonali przysięgę 
wszyscy podowie, a kto nie eheiid przymądz, tema groteno wy- 
kluczeniem z sejmu i sądami kapturowómi, co póżniój partyzanei 
aasey mi^iSi gwałtownóm przymuszaniem do przysi^, zapomi- 
nająca te w kałdój konfederaeyi pojedynczy musiał się stosować 
do woli wifksBOści^ WL^niowiedd kancłera i regimentarz litewski, 
iKtósy z powodu ndaaój czy rzee^rwist^ riabotei nie przybywać 
na posied|»nia sejmowe, wykonał pnyiięgt w swym domu na 
Solca w Waistawie w obeenotei prymasa^ i wielki^o marszałka 
koionimgD na rotę j»zez siym prac^lUią. Nazajutrz po wykonani^ 
yc^mędae. poiągoał w zastępstwie idabego prymasa biskup klh 
jawski stany. 
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III. Zabiegi stronnictw po sejmie konwokacyjnym. 



Sejm konwokacyjny winien był obmyfilić środki dostateczne 
ntrzymania bezpieczeństwa wewnętrznego i sewnętnsiiego, jak to 
się zawsze dawnómi działo czasy. Wszyscy bowiem wiedzieli do- 
brze, że siły zbrojne Bzpltćj zbyt są słabe do odpom, gdyby któ- 
re z mocarstw ościennych w sprawę wyboru wmięszad tAę chciało. 
Wiedziano również ^ że cesarz niemiecki zaczął już ściągać woj* 
ska na Szląskn taż przy granicy polski^ i ie w wojskii tćm były 
pułki saskie. Nie było tóż tajnóm, że carowa^ Anna zmieniwsasy 
nieprzychylne usposobienia swoje ku dworowi saskiema , zacz^ 
sprzyjać kandydaturze Fr. Augusta i kazała gromadzić się woj- 
sku swemu w bliskości granic Rzpitój. Nie należało przyt^m zapo« 
minąć; że z powodu demoralizacyjnych wpływów ostatniego pano- 
wania znajdą się i między najmożniejszymi ludzie , którzy w nar 
dziel znacznych obłowów gotowi obce nawet wezwać wojska pod 
jakimkolwiek pozorem, aby elektorowi włożyć koronę na głowę. 

Lecz prymas wraz z stronnictwem swojćm był mniemania 
że najprzód sąsiednie mocarstwa na podstawie uroczystych i przez 
całą Europę zagwarantowanych traktatów nie będą śmiidy wy- 
słać wojsk swych w dzierżawy niepodległćj Bptćj , aby Jćj króla 
narzucić; coby właśnie było najwyrażniejszem pogwałceniem tycb 
traktatów, a powtóre^ że Ludwik XV. zbyt jest potężnym, by ja- 
ko jeden z gwarantów ścierpiał krok podobny, i dla tego potrać 
utrzymać na wodzy zachcianki tego rodzaju, zwłaszcza gdy tu 
chodziło o teścia jego. Wiedziano zresztą, że rząd francuski za- 
pytywał już w Wiedniu o powody gromadzenia wojsk na Szlą- 
sku, a otrzymawszy niezadowalniającą a nawet ubliżającą odpo- 
wiedź, brał się naprawdę do zawierania przymierzy na wypadek 
wojny, i że wciągnął w nie rzeczywiście Piemont i Hiszpanią, in- 
ne zaś mocarstwa jak np. Anglią, stany holenderskie i króla pru- 
skiego zobowiązał do neutralności, gdyby wojna rzeczywiście wy- 
buchła. 

Chociaż w takim zbiegu okoliczności można było śmielej niż 
kiedy liczyć na pomoc Francyi , nie należało przecież zostawać 
w bezbronności u siebie. Trudno bowiem było przypuszczać, że 
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18,000 wojska kor. i lit obroni Rzpltą, gdyby przysdo do zaczep- 
ki ze strony sąsiadów. Skoro więc sejm zdobył się na tak sta- 
nowcze uchwały, powinien był zarazem postanowić natychmiasto- 
we powiększenie siły zbrojnnój do 80 Inb 100,000 Indzi, czćm 
zaj^by się województwa pod kierunkiem regimentarzy przez 
sejm mianowanych. Był to środek niezbędny, jeżeli chciano się 
nitezpieczyó przeciw wszelkiemu wdzierstwu sąsiadów. Lecz stron- 
nictwo zwycięzkie nie pomyśli^o o tóm, spuszczając się na trak- 
taty i licząc zanadto na niewątpliwą pomoc potężnego króla Fran- 
eyi, czćm zadiUo cios ciężki Bzpltój. 

Przeciw wszystkim uchwałom sejmu konwokacyjnego byłyby 
niezawodnie zaszły protestacye. Lecz że sejm odbywał się pod 
węzłem konfederacyi a przytóm grody otrzymały zakaz przyjmo- 
wania jakichkolwiek manifestów, nie pojawił się żaden. Za to 
starali się niechętni wichrzyć po województwach i powiatach wma- 
wianiem w ziemian, że wolność jest na piękne zagrożona z powo- 
du gwałtów i bezprawiów, jakie się dziiJy na sejmie. Puszczono 
tćż w obieg wiele nader uszczypliwych a za granicą odtłaczanych 
świstków, a między innemi: list pewnego posła do przyjaciela i 
odpowiedi tegoż, w którym bezimienny pisarz wykazuje, że wszyst- 
ko co się na sejmie działo, ma cechę gwałtu i jest wyrażnem po- 
gnębiłem wolności. Pisemko to wyszło widocznie od stronnic- 
twa saskiego, ponieważ mieściło w sobie nader gorącą pochwałę 
elektora saskiego. Prymas dotknięty w nićm osobiście, kazał wy- 
toczyć śledztwo w sądzie kapturowym , z którego się , wykryło, że 
ksiądz Lasocki uczęszczający do posła saskiego łnr. Warkerbarth- 
Salmour zajmował się nader gorliwie upowszechnianiem tego pi- 
semka. Lasocki badamy, zkąd brał exemplarze tego pisma, zeznał 
pod przysięgą, że je otrzymywał z poselstwa saskiego. Sąd ska- 
zał pismo samo na publiczne spalenie w Warszawie ręką kata, a 
posła saskiego wezwał przed siebie do tłumaczenia. Wszyscy in- 
ni posłowie cudzoziemscy zaprotestowali przeciw temu wezwaniu 
poi^ saskiego, a prymas, któremu sam nawet poseł francuski wy- 
kazywał niestosowność łcroku podobnego, [spowodował cofnięcie 
wezwania. 

Wspominaliśmy powyżćj , że ci z możnych, którzy sami ma- 
rzyli o koronie, do sejmu konwokacyjnego trzymali z stronnictwem 
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prymasoWBUta; ponieważ k«idy mógł 819 pocieszać nadzieją , ie 
przecież cela dopnie. Lecz wn^ko musiało się ^mienić, gdy się 
wykryły prawdziwe zamysły prymasa. Już bowiem podczas sej- 
mu końwokacyjnego pojawiło się pisemko ^hraUnnsha przęsiroga*' 
polecające^ aby Stanisława Leszczytiskiego jako jnż raz obranego 
i koronowanego) króla wezwać wprost do objęcia rządów bez po- 
przedniego wyboru, tu niepotrzebnego. Prymas kazał to pisemko 
jako niby od kogoi^' nieznajomego nadesłane odczytać iia zebra- 
niu stanóW; gdzie prócz tego wprost podobne stawiono wnioski, 
które atoli nie mogły się utrzymać. Z wszystkiega tego przeko- 
nano się dowodnie, że stronnictwo prymasowskie bądź co bądź 
chce przeprowadzić wybór Stanisława. Przeciwni temu moźnowładcy 
zaczęli się zaraz odstryehać, a mnogie pisemka ułotne przypomi- 
nały ziemianom y że Stanisław wyrażnćmi ustawami j«8t raz na 
zawsze odsądzony od tronu. Przeciw temu wychodziły znów. inne 
pisma dowodzące, że po śmierci Augusta II nic Stanisławowi nie 
przeszkadza do tronu. Wszystkie te pisma za i przeoiw wskazy- 
wały jedynie, że mimo konfederacyi i przysięgi o zgodnym Wy- 
borze nie może być mowy, gdyż widocznie wynurzała się fakcya 
gotowa ostatecznych chwycić się środków, byle nie dopuńeić do 
tronu Stanisława. 

Zaczęły się też tajemne zabiegi niezadowolonych magnatów. 
Lubomirskich, w(>]ewodę krakowskiego i sandomierskiego podej- 
rzy wano najsłusznićj, że się dkrycie znoszą z dworem wiedeńskim* 
Wojewoda sandomierski był istotnie w stosunkach poufnych z £n- 
geoiuszem Sebaudzkim, od którego odbierał rady (jak mianowi- 
cie z początkiem już Czerwca) , aby starał się przeszkadzać wy- 
borowi Stanisława, ponieważ wywołanoby tćm wielkie lamiesza- 
nie w Europie, gdy przeciwnie wybór każdego innego zi^jdzie za- 
wsze przychylne uznanie dworu cesanikidgo a w razie potrzeby 
pomoe nawet jego. Inni znowu zwracali swe prośby do carowy, 
błagając ją o pomoc i opiekę uciśnionćj wolności, nie pomni na 
świeżo wykonaną przysięgę i na surowe uchwały sejmu przeciw 
tym, którzyłiy śmieli coś podobnego przedsiębrać. 

Dwór również saski poruszał wszystkie sprężyny, aby nie- 
tyłko w samćj Ezpltój skleić sobie fakcyą^ do ezego zresztą wziął 
się za późno, ale oraz 00 dla& było nawet ważniejszem, wyjednać 
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sobie pomoc i poparcie w Wiednifl i Fetersburgii. Zabiegi jego 
co do drogiego zostiUy najpomTŚlniejszjrm uwieńczone skalkiaii, 
ponieważ za uznanie sankcyi pragmatycznój uzyskał przyrzecze*, 
nie pomocy w Wiedniu, a za obietnicę oddania w lenno Enronii 
Birenowi; wszechwładnemu mimstrowi i ulubieńcowi carowy AuDy 
zapewnienie ńlnego a nawet orężnego poparcia w Petersburgu. 
Układy wtćj mierze toczyły się dość długo- a stanowcza ngoda 
stanęła dopiero w pierwszych dniach Lipca. W skutek tój ugody 
wystąpili tei posłowie austryaoki i moskiewski z protestacyą prze- 
ciw uchwałom sejmu konwokacyjnego a szczególniój przeciw ą* 
chwale wykluczającej obcych kandydatów a zaliczającej i króle- 
wiczów także do obcych. Protestacyą podobna była jawnem tar- 
gniędem się na niepodległość Kzpitćj, ponieważ obcym mocarstwom 
nie pTzyriugiwało prawo mieszania się w sprawy jój wewnętrzne. 
Lecz protestacyą sięgała głębić). Oba bowiem poselstwa oświad- 
czyły zgodnie w swych notach , że ich dwory pod żadnym wa- 
runkiem nie pozwolą na wybór Stanisława Leszczyńskiego, który 
wyraźnćmi ustawami kilku sejmów raz na zawsze jest odsądzony 
od wszelkiój możności otrzymania korony polskićj. Na oświad* 
czenie podobne odpowiedział prymas z godnością, że jakkolwiek 
przed dokonaniem samego wyboru przesądzać nie może, na kogo 
zgodne padną głosy wyborców, wie jednakowoż o tćm, że obcym 
rządom nie przysługąje prawo przepisywania wolnćj i niepodle- 
głej Bzpltój^ kogo ma Inb nie ma obrać królem, albo jćj wskazj^- 
wać, jak winna swe własne ustawy rozumieć i tłumaczyć. Grdyby 
bowiem dziś uwzględniła oświadczenie obu posłów, mógłby jatro 
zażądać sułtan turecki, aby tego lub owego nie obierano , gdyż 
będzie się opien^ takiemu wyborowi całą potęgą swoją. Czyżby 
wówczas ostsJa się wolność wyboru? Mocarstwa sąsiednie narzu- 
całyby wedle upodobania królów Polsce. W podobnym duchu pi- 
sał prymas do obu dworów, a oraz i do innych, wzywając ich 
pomocy w razie potrzeby przeciw tego rodzaju uroszczeniom są- 
siadów. 

Wkrótce po tćj protestacyi obu poselstw wyszło pisemko wy- 
kazujące nader szczegółowo powody, dla których dwory wiedeń 
ski, moskiewski i pruski postanowiły bronić wolności polskich. 
W piśmie tem uderzano najostrzćj na nadużycia i gwałty mnie- 
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mane sejmu konwokacyjnego. Przeciw temu wydano kilka pise- 
mek dowodzących, że wszystkie te dowody nie mają najmniejszej 
podstawy słnsznćj. 

Stronnicy sascy i ujęci przez obce poselstwa ludzie używali 
calćj forsy na sejmikach relacyjnych czyli posejmowych, aby po 
województwach wywołać opór przeciw uchwałom sejmu konwo- 
kacyjnego. Prymas, który o tem wiedział, rozesłał listy do wszyst- 
kich województw, wykazując w nich, że dzięki pomocy bożój sejm 
konwokacyjny nad spodziewanie nieprzyjaciół Rptój poszedł po- 
myślnie. Wzywa dalćj wszystkich ziemian, aby nie zważając 
na pogróżki o wkroczeniu wojsk obcych, stanęli społem przy 
uchwałach sejmu i zobowiązali się przysięgą do obrony wolności 
i niepodległości Rzpltój. W końcu poleca , aby w takićj na sejm 
elekcyjny przybyli postawie wojennój, która nietylko uświetni sam 
akt wyboru, ale oraz wskaże sąsiadom, że naród polski potrafi 
dzielnie wystąpić w obronie praw własnych. Co zaś do wyboru 
marszałka elekcyjnego radzi, aby wyznaczeni tylko z województw 
zastępcy kreski dawali a nie ogól ziemian, raz dla tego, że na- 
leży czas oszczędzać na inne sprawy ważniejsze, a powtóre, by 
obcym prawdziwćj liczby ziemian nie zdradzać. Mimo tych listów 
wywołała przeciwna fakcya tu i owdzie starcia gwałtowne a na- 
wet rozdwojenie. Było bowiem nie mało takich, którzy twierdzili, 
że sejm konwokacyjny nie miał prawa stanowić cokolwiek o kan- 
dydatach, że zatem uchwały jego w tćj mierze narzucone ogółowi 
są pogwałceniem wolności. Oświadczywszy się więc przeciw nim sta- 
nowczo, nie chcieli wykonywać przysięgi przepisanćj, a co wię- 
cćj, udało się im nawet niektóre województwa od niój odwieść. 
Większość atoli przeważna ziemian pochwaliła wszystkie posta- 
nowienia sejmu i ogłaszała z góry za nieprzyjaciół ojczyzny kan- 
dydatów, których dwory wiedeński i petersburski zechcą popie- 
rać. I teraz więc odniosło stronnictwo prymasowskie najzupeł- 
niejsze na sejmikach zwycięstwo^ 

W ciągu tćj walki zaciętćj w kraju otrzymał prymas równo- 
cześnie prawie dwa pisma, z których jedno od carowy, będące 
odpowiedzią na list jego przeciw groźbom poselstwa moskiew- 
skiego z polecenia sejmu do nićj pisany, zawierało oświadczenie, 
że na wybór Leszczyńskiego nigdy nie pozwoli, ale całą potęgą 
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pa&rtwa aw^io epierać mu się bidzie. Drngióm był Ust od Ła- 
dwika Xy. (z 12 lipca) przyrzekający znów najwyrażniój wszel- 
ką pomoc Bptćj/ jeżeliby sąsiednie mocarstwa chciały gws^wnie 
jij przeszkadzać w wolnym wyborze króla. 

Chociaż tak namiętnie po całój Polsce występywano za i 
przeciw ŁeszczyAskiemu, a wadliwości dziś nie podlegai że pry- 
mas od dawna był z nim w stósnnkach i teraz najosilnićj praco- 
wał na korzyść jego, nmii^ przecież tak dobrze osłaniać praw- 
dziwe zamysły swoje, że zdawał się zupełnie bezstronnym co do 
przyszłych kandydatów, gdyż nie wyjawił dotąd publicznie myśli 
fiwćj własnćj. Przyszło do tego dopiero podczas rozmowy urzę. 
dowćj z posłem anstryackim, jaż po otrzymania lista od Ludwi- 
ka Xy. Gdy bowiem poseł ten oświadczył w imieniu dworu swe- 
go kategorycznie, że tenże wszelkiemi prawnćmi środkami będzie 
przeszkadzi^ wyborowi Leszczyńskiego , odrzekł prymas w odwet, 
źe wszelkich prawnych użyje środków, aby właśnie Stanisław a 
nie kto inny osiadł na tronie. Przedwczesne to oświadczenie za- 
szkodziło samćj sprawie, ponieważ poseł austryaeki i moskiewski 
ostrzegli zaraz tych wszystkich, którzy sami marzyli o koronie, 
że nie powinni się już łudzić nadzieją pomyślnego skutku, skoro 
prymas stanowczo oświadcza się za Leszczyńskim. W skutek tych 
ostrzeżeń przeniosło się kilku możnych do obozu saskiego. 



IV. Wkroczenie Moskali. — Zjazd wyborczy. 

Elektor saski, popierany przez dwór wiedeński czynU od sa- 
mego początku bezkrólewia wszelkie możebne u stolicy apostolskić] 
aabiegi, aby ją przychylnie usposobić dla swćj kandydatury. Kar- 
dynał Albani, protektor Polski, ulegający bezwarunkowo wpły- 
wom wiedeńskim, wymógł zaraz po śmierci Augusta II u papieża 
ftreo6 polecające syna tegoż Rzpltćj na króla , uprzedziwszy poprze- 
dnio ojca świętego że królewicz ma za sobą liczne stronnictwo. Lecz 
kardynał Orsini, sekretarz stanu, stronnik francuski i działający 
we wBzystkićm łącznie z posłem Ludwika XV księciem d'Aignon, 
uważał krok ten za niestosowny, a lubo owego breve nie mógł 
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yiż cb&ąć, dokazal pitóciei tyU^J^ pisma togo meprsesłaM. 
jak chciał Albani wprost do Awóm saskiego^ ale na ręce Ptolneego 
nuDcynsisa w Polsce z wyrainą instra]B<7% aby je wtedy dopiem' 
ogłosił, jeżeli strona saska silnie i licznie wystąpi. Ody następnie . 
sejm konwokaeyjny tak wyraźnie odwiadezył się^^ przeisiw elekto- 
rowi saskiemu, zaczął zaraz Albani nalegać na papieża, aby wy- 
muszoną t jak twierdził , unieważsił pi>zysięgę. Nie dopiąwszy swe- 
go, przedstawił niducwem pafKieżowi list błagalny cztefec^ sena- 
torów, proszących <6to nniewaimenie , lecz i teraz były zał)iegi 
jego daremne. Nie zrażony i t^n, przedłożył później ojca świę- 
temu memoryi^ żałujących niby; Polaków, że wykonali przysięgę 
wbrew własnemu przekonaniu, i dla tego proszących o rozgrze- 
szenie. Lecz papież nie dat się i tem poruszyć, ddęki połączo- 
nym staraniom księcia d'Aignon i Orsiniego. I Albani przecież* 
nie spoczął, a powoławszy czterech rzymskich tecdogów, narzędzia 
swe, kazał im ułożyć pismo dowodzące ^ że przysięga wykony- 
wana ita i po' sejmie konwokaoyjBym» była nieprawną , że zatćm 
nikogo kanonicznie nie może zobowiązywać. Pismo to^ jako niby 
ułożone z wiedzą i. wolą stoEcy apoStolskićj i zawierające w zda- 
niu i^terech teologów rzymekich j4j włame zdanie, przesłał bisku- 
powi pozna&skiemu Hozyuszowi i najgorliwszemu stronnikowi sa- 
skiemu^ który je zaraz drukiem ogłosiła i po całćj kazał rozrzucić 
Bzeczypospolitćj. 

Zabiegi te, w rzeczy nawet bezsknteczne, nie byłyby wcale 
pomogły Augustowi, ponieważ nikt rozumny nie mógł powątpie- 
wać, żfi^ksndydat strony prymasowskt^ będzid (d)fany królem. 
Aby temu przeszkodzić, trzeba się było uciec do środków gwał- 
townych. Wiemy już, że August upewnił sobie pomoc orężną 
Austryi i Moskwy, i że wojska dba tych mocarstw stały tnż ktito 
granic Bzpltćj. Cesarzowi było bliż^ , lecz groźna postawa Lu- 
dwika XV trzymi^ go w.szachn, a tak postanowiła Anna, nie 
zagrożona zkądinąd, wysłać swe zastępy zbrojne. Trzy tygodnie 
przed zjazdem wyborczym, zaczęły (2 Sierpnia) wojskie moskiew- 
skie pod dowództwem jenerała Lascy, przekraczać wschodnią gra- 
nicę Bzpltćj. Jak zwykle w takich wypadkach, poprzedziły je 
oświadczenia ckliwe, że carowa w skutek zobowiązań, gwarancyą 
ugody z roku 1717 na się przyjętych, a przytćm proszona od • 



obytrateli troAfiwjiwh o prawm i swobód jcjctytnyi rndsi 819 spo- 
wodowaną do olterony zagroioiiój wolności polski^ i w. tym a nie 
ianym colii jaMm iiteplsyjaoietokim wjsyła wojsl^ cr^e, kt6re 
będą swym kosztem iyły/ a pneBtrsągąjąo wzosow^ katodtei, 
nikoma knywdy nie wyną4Ką.i tyoh jedynie teigaó będą, isbinj 
są pognębicielami wohośei i obcą esadmć Ba tronie całowiek^ 
wyrainemi ustawami kiłkn sejmów na aawsae od tronn odsądzo-- 
nogo. Próez tego przytaedł osobny, (d 11. sierp.) list earowy, 
zawierający ponowne oświadczenie przeciw Lessczyńakiema. 

Gdyby Bzpita była miała dostateczne drodki obrony , lab gdyby 
pr2ynajmnićj nie było pr^śzło dotakiegio rozdziała Iftomii^dzy jój 
znakomitszymi obywifttelami, można było odepnseó wkradaió¥7^b 
MoskaH. Stało się pneciwiue. . Gdy bowi^n nie obmyślono. stA- 
nowczych środków obrony, a Wisniowiecki mający jako regimen- 
tarz pod rozkaauuni swómi wojsko lit. a przytćm \prawo powoła- 
nia województw w chwili nagłego ^ niebezpieczeństwa na pospolite 
mszenie, nie tylko nie stawił opora Moskalomi ale będąc jut 
z ninH w porozumieniu, sam im wcijście ułatwił, mógł Lascy swo- 
lM>dnie i bez przeszkody pochód swój na Warsziawę skiarowaó, 
aby przeszkodzió. wyboroiwi lieszozy^ftskiego. Sównoeześnie wy- 
płyń^ flota moskiewska na morae bałtyckie, gdeie krążąc miąłą 
chwytać obręty frammskie, na któiych mógł był Stanisław przy- 
być do Polski. 

Przed zebraniem siQ sejmu jesaoze^ konw^kacyjnego zapadła 
uchwala na mdzie senatu , że w myśl dawnych ustaw należy we- 
zwać posłów cudzoziemskicbi aby na czas sejmu ełekeyjuego wy- 
dalili się. z Warflzilwy^ iTćm,eheiai|Of prse^iąć .wszelkie^ zabiegi 
matartwa i demorałiaowanie wybc»fców 2 ich stmoy* Ztąuchwidą 
wyprawiono da wf^ Si^lewskifiigo, pisaw^^grod^ki^y który 
miał im oiaa . oświadczyć,, że wydalenie ^ się ąeb.ia tęgo tajkże 
wsgiędu jesŁ kraieeznćoiy ponieważ w ełągm trwania t#k; licznego 
ziiaadu mo^by dozw4 nieprzyjemaości , aa M^^e niepo4(^l)qą 0^ 
powiadać. i^pIt^..'WsayseypiraW]e posłowie odpowiedzieli^, że 
doniosą, o jtćm swym . dworom, lubo. nie pojmiMąt dlaozego niieliby 
się wydalać, skoro podczas elekoył Jana Ol i Aogasta II ąie 
wzbraniano . posłom otn^ym pobytu w Warszawie. Co zaś do mo- 
żebny eh. nieprzyjemności jąaisł dodać Wilczek że postara się o 80 



My&« Ojólpowie^ tac^zytaM na jedoćm j^.o8|atoie]i posiedseil sej- 
ttn kQnw<Aau^iiągo yileeą vgd7 i sam Kairti bjrł (Kit f^ofoto^ieiii te^ 
ii|daiiiA> wysiał pAźuój oBDat.insiygatom^iMroii^ Pi>Qi6Bkiego. do 
^ehfte pwdlstw z farmUĄim* ^iiiby poswoleBiem pobjta. Odało- 
fiiono tóm słabość jedynie swoję^ a lepli^ był<^ obliesyó si^ ^{»rz<^d 
z siłand; aby się następnie nie ńarazió na tak eiętkie npfokorze- 
me. Pozoatanie zai j>ośłów endzoziemskiołi ^ Warszawie było rae* 
czywiśeie nader sskedłłwe* 

Wiród tak cięłkieb okolicsmofici, gdy już ^^cjska oba > wyno- 
isząc^ kiłkada^siąt tysięcy dojnych były w wnętrm B^łtćj, roz- 
)po0«ął się zjazd ct^i sćjm elekcyjny. Ziemianie przybyli bardzo 
Heznte; gdyż zebrało się ich kilkadziesiąt tysięcy. W dnia na 
rozpoczęcie sejmti ozna/izonym wysadzono tak zwane koło rycer- 
skie; złożone z wybranych przez województwa zastępców. Maaal- 
sid marsitałek sejmu konwokacyjnego aagaiwszy szumną mową 
posiedzenie, wezwał do obriutia nowego marszałka i do odbija- 
nia przysięgi od tych, którzy jdj jeszcze nie wykonali; W tćm 
wniósł Poniński; podstoli poenasbski , że gdy nie próżne obiegają 
wieści o wtargnienia -Wi^k moskiewskich w granicę Bzpltój; a 
przytem publiczny odgłos wyraźnie powiada, jakoby niektórzy 
współobywatele sami je zaprosili, należy surowo dpehodżid tego, 
a przedewszystkićm albo odprzysiężeniem publicznem albo lóż 
podpisaniem przez wszys^ieh bez wyjąttLU manifestu, który bę- 
dzie ułożony w arcłdwach paftstwa, oczyścić się z podejrzenia. 
Wniosek ten jak niemnió} postawiony poprzednio przez Ikfassal- 
dd^o 00 'do WynKsgania prfeysięgi na koofederaeyą jen$ralną od 
tych którzy j^Jeazczd niis wykonali, spowodował nader borzłiwe 
rozprawy, nW klóryetf tn$y zei^ło posiedzenia. > Opierających się 
liowiem przysiędze podejrzy wa&o o zmowy z Moskwą. W diągu 
'tych fbzpmv^ WyśtępóHrołó WicAu 2 niedowierzaniem co do wigśeia 
wojifk" moskiewskich. Dotąd bowietn nie byłoMe^zgdowego doi^ 
slemii, gdy Iłe się zdaje d wfiiAiie, którzy Moskwę bprowaidzili, 
zajpobiegli urzędowemu uwiadomieniu prymasa^ cheąb ssi^ewne 
zejść z nienaeka przectwnftów; Nikt zaś nic' powinien' był lepi^ 
x> tern wiedzieć iiad Wiśniowieckiego regimenta^^za lit Gdy go 
'więc publicznie zapytano ^a trzecióm posiedzeniu, c^kj rzeosiywi- 



odrzekł ee ]fzęq£ ję«it MJKip^m^ |>ewfii^ i te tO dh prz9$^r9gi 
pabljc2i^ teci^ ^onąsi Bsyjyt^ odęsw<ił się Sicmyjbefci rotaliatrs 
pa)ia|kta ^ą4imskie|po z n^a^ że k^iąie. pownton l)jfł opnBe6 n^ 
podobftćj. . zii0bfv;<^ci i w}f<]bi!& . weżeteie ^ojdm^ wojaku litewt 
akiemni ab^./bj^ło gotofir^ 4o. wAlki 9 DugatdeiD* Wiimoiwieekl 
pdpowied^ąl. BZj^dęre^Oy . żo skpm p-Sl^sąyóski z tokłm yopisRJo 
aię.ta i^aiMiłWi ą taką gorliwpAć pokalMue, oiechio pOjdąie aam 
8|^ 1h6 z. oifflL Tkni^ . szgrdorstwem. B^Uchoie oi^wiadezył ostrg^ 
^ S^yW wał podobną w aifćj moey ^k kbią^ komeadę^ pe- 
T^Dieby oie jiąłował zdrowia flaras^ówłaaaego w c^broi^e.cgczjząy. 
Wi&powieeki poczytał to za ablitoiioi a w aap^zie^iewa.Jiuo 
It^lko-siowy obrążąjąoem obrznoił przeciw wk% ale eheiał i ezyor 
nie go pokrzywdzić z pomocą, liozoych poploozmków. awoioh. 
Łeez to i^^ąfęei^e loiojsoa obradom publioznym .pońwifcoJiego i 
deapotyczoa deptanie boi^m i fiuohj izlMbeckićj ^ wywołido tak 
powszechne w zgromad^^iych obnrzeniO' i laką wrzawę przeciw 
Wiśmowieckiomn; to dopadłaagr konia wxaz z 9wymi .partyzmc 
tanii wynió^^ się z okopów a następnie na Prag% gdzie się po^ 
)%czył ź Radziwpłami, k^ryck a ązczególniij wojewodę -nowo^ 
grodzkiego powfzecbąie oskiUEiano o zmowy z Moskwą. 

Fo nstąpięnia. Wińniowieckiego, i wielu innych Jia Pragę^ 
rozogniły się ł^airdziój jeGizcs^e wsbmrzonejnft ł/tak nmysłyi Wrzi^ 
ićż w kole xjefiv$kiim, a i)4imiętwi^i wiunągały eięzd^iepi kaź^ 
dym. Wśród p^runowanią na tyck; którzy związali Big. z ob* 
cymi na z^bę . woboi^ei i niepodlęgłońoi ojczyzny, odbywało się 
kreskowaaię .na mz^dz^i^ka począwszy od 3& sierp, do 3i w^^eśn^i 
przyczóni nąkogo ^nie chciano przyppi6oi<^ do dania gło9o> kto 
przysięt^ ^ną kpnfedeiracyą jeneralną: nie wykonał. Ztąd wyn^ 
zywały ,»ę .^ppry- zaoięte^ jak jap- w Wi^^wództwie aowogrodZT 
kióBi; ^ie ezęić wyko^B^a przysięgę, a drąga trzy mająa t swym 
wojewodą £adziwiłł$n^ jwykonai. j^ nie cłiciała i piotóni. aa PrUgę 
Wt^iłat I; w (W^wódsit)ifie .yodollkićm były tl^k^eaiiezgody, ałe 
te dały się awną?, p,o<Mtdmi€tałe województwo przysię^b^^: Zgodne 
wezj^sfkl^ j^osy. p^djty aa tFrai^ciszk^ Radzewskiego^ podkonuH 
rs^ego pozni^dski^o^ jako ną .marszałka elekcyjnego. 

Nazajutrz po wybraniu marszałka^ zapadła w kole rycer- 
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k^ńsy bez wiedźjr R2pl^J d1)ce BpitMradBlli wcgska^ i wtiiin ógło- 
«i6 i«h za zdi^^w ^ezyziij, n^ka^M^łih na itti^ 'ca^i dóbr, 
którym pcA, żadnym watrankkm nigdy nie będsie datia i^mńedtya* 
Gdy nastąpiło ^aras potem połączenie koła ryeerskii^o ż «ena^ 
tem, odezylano na * pcdiićni zebrania pit^mo czyli ońwiiK^^z^e por* 
eła- ftuncBskiego^ upewniające Bzplt; o stałej prżyjalEeni Łbdwika 
XV* i gotowości jego adziełenia jćj pomocy przeeiwwdzyMkim, 
którzyby się ważyli targnąd na jćj wolność szc^segdlnieg w wy- 
borze. knUa. W; dalsećm ciągu pisma polecał Moftti imieniem 
dwora swego na tron Stanisława Łeszćisyiskiego a^aręezająć; źfe 
Ludwik XV: będzie wybór teii popierał eałą poti^ą państwa 
crwego^ zasili Rzpltę w razie wejny pieniędzmi/ i będzie z swego 
skarbi! zastępował przez dwa lata ealy stan rycerski w", płacenia 
podatków 1717 r. nałożonych począwszy od 1 mafca 1734 r. 
Po wysłuchaniu t^o oSWiadćzenia nobwalono (7 Wrześ.), 'Wysła- 
nie delegacyi dó X)dszczepionyoh na Pradze (a dła tego 'stele na^ 
zywanych odtąd Prażanami) z żapi^oBzenieni, aby porzuciwszy 
szkodliwe 'Ojczyżilie rozdwojetiiaj złączyli się w zgbdzie i jedno* 
itei z resztą obywateli do wspólnego wybora króla. Delegacya 
zastała już na Pradze prócz WiAniowieckiego regm. lit.- 1 Radzi- 
wiłłów z senatorów : Hozyu»z% biskupa pozu. y Jana Sapiehę wo- 
jewodę trockiego; MicłiiUa' Sa;piehę podlaskiego i imiyćh wraz 
z klientelą śzlacheoką, jaką każdy przyprowadził z sobą. 'Próżne 
były usiłowania deputaeyi w ^lu skojarzenia zgody, ponieważ 
Prażanie odpowiadaili stanówko, że dać £iie mogą.s#yeh głosóW 
na Leszczyńskiego; przeciw : któremu; sąsiednie odWiadczyły sii^ 
móbarstwa, który zatóm wojnę ń$> Bzpltę sprowadzi a dzid ją już 
nSaraził na. wkroczenie wojdka moskiewskiego; gdy zaś na kogo 
innego tam głosowaó nie dozwalają^ nie ;iVidzą . -więc /podobień- 
stwie^ do zgodnego postępowania z lymł, co pognębiwsa^ glos 
wołny, rozmyślnie ^ubią ojczyznę. Odpowiedź podobna - ro^dra^ 
żluła stronę przecisną do takiego ttopnia^ że tego samego dnisi 
wydał4 nader otttry przeciw! nim manifest, ogłasżają<^ ich za 
wrogów ojczyzny, buntowników i bezeenych, którzy steaeili prawo 
obierania króla; tych zaś, którzy sprowadzili -wojska moskiew- 



ski6> nfenaiM^. yfmyA jdftwmcśn^ ; (z^ 3 Wntś.)- n^fmtłjf jako t^tg*^ 

. ŁefiXi<fBie w9a9'sc7:.|N%6di^H9f ŁeaiacsTAskiego wynieńli się 
jift na! 'Ptng^ Wieta z męh ^zolEitało jewoze w miejsca;: jedar abj^ 
wi6hrz;ćv.^bni4>Qr znów-w mkdziewi topczyjdziemoża do zgoAjr; 
Po wy dimu jednakie td( oatr6go«JniiiUoita poBtanowili znówm^ 
którty z/.nłeh nezjuić krok fitamowozy^ a' szoseg^niej Teodor Iai*- 
bomirsld/ 6m % • poeząf;kii bdzkrtiewią tak żaiiiwy szermierz 
w spmwio wyboru rodowitego Polakaw Podejrżjrwany od dawiia'^ 
wystąpił tfraz. ( 8go Wrz€ttma) na pnbłiczneoi . pósiedzenitt nader 
gwałtowniie praeeiw - wszystkienia ^ co się dzieje, i powiedział 
w oistryek wyrazach Prymasowi, ie ogłosiwszy manifest prżedw 
tyra, eolCoskwf. sprowadzili, należałoby drogi wydać przeciw in- 
nym, kt^y ebeą. Fraaieazów,. 6zwe46w a nawd; Tarków dęiągnąó. 
w wnętrza Jtzpłte|. Wyrzncat. ttui przy tern, le wraz zswem stcón- 
nictw^m głón^iną jest przyczyną- wkroczenia Moskali, ponieważ chce 
przemfocą oaad^ na taronie ^^złowieka, którego odcienne' nie śćier^ 
]^ mocąpst|va. Z«;powiedział w ko&ću, źe gdy przeciwników Sta-' 
nisława ogłossono zdrojcami i nieprzyjaei^olmi ojczyzny, on z współ- 
bracia swymi do ostatniej krwi kropli stać będzie przy swobodacfai 
i na to pod żadnym nie Isezwoli waninkiem. Po takiem odwiad^ 
czema wyjechał wraz z biiikspem krakowskim i kilka przyjaciółmi 
zaraz na Pragę. ^ 

Wtem Toz^zła się wieść, tczyto jak zwykle w podobnycłi 
wypadkach przypadkowo, ^czy też nmyżlnie w celu podniesienia 
dneha rozgłaazana, że Gesarzr a^dza się jnż na wybór Stanisława^ 
aby dogodzić F^annyi, kttea w zamian dice uznać sankcyą pra*. 
gmatyczną, i żp- pęK^ki fmnenskie i szwedzkie włażnie wylądo^ 
wały pod Oliwą* Poseł anstiyacki Wilczek wystąpił ź»raz na 
pierwszy odgłos tąj wieści z zaprzecciNuem / w którćm oiwiadćzył^ 
że dwito jj^^ ifwsif niezłcminie w teni, co już tylokrotnie objawiał 
Rzpltej^ a dal% że jost Jbażnią niQwienttnłą)«Eą, jakoby pod Oliwą 
ceyjekołwięk n^li^awały wiejska.' ..W -l^ntek tęgo zaprzeczenia 
pnseniodo ^lę 2^w. kilku możnjfdi na Pragę, przez co pi^wobia> 
gątątka .odsz<i^i66ców w ooraas wjękazą' wzrastała httbą. * 

.. Ponieważ/zposeft firanenski polaoająp StaoiiłaWa LeśzczyiiskiegOi 
na tron, podał do pnblicznej wiadomości vpf opozycje awe^idwińn^: 



ingssfilpiło i pbwłśtiro saikie z plRBem^ wystAfmranititt 4o Fry^ 
masa i stanów Rzpltcj, iBietsazj|eem ir sobki pfói0«yey« Slekt»fa 
iMkil^^ które Bastętmie W not^^ieh rwrzpeoiid egtt^mpiarzach. 
We wiitępie' było zarcoKenią^^ie kr<^wiez> jako ^oiiiiiry kalofik 
i ]|N)tomek krwi JagtaUoAskioj jńtHigJeło' zwj^cł tlotpayajfwać zób(H 
w£|Bflń;^że jest przjstępiiył łagodny, a^ nigdy nie potrafi 'by& 
mAciwyai lab srogim. Upe^^ni^tio datejy że ntt^ma v cgło6<^ 
prawa > swobody i prerogatywy Rtipltej^^ ezczegMniój wolność 
ekkoyi i na żądanie atalaów wydlt nąjiiroezystsze i^tcj mfierze za^ 
rcozeaie i ubezpieczenie , łe będaie rząddłwefle nstaw, a mini- 
iNrom saskim nie dozwoli mieszać się w sprawy Rs^ltej lub w rot* 
dawnietwo dostojeńetw i urzędów ; że utnjma pokój wirwnątrz i 
na zewnątrz; że luii Kuronii aai żizdnej inuei) nie ustąpi ptowincyt, 
a gdyby Rzplta z tego powoda była przez kogo zaczepianą i z4^ 
żądała od ni^o posiłków zbrejpych / ndifiiell ' ick na każde zowo^ 
łanie ; które z własnego dpłaeaćl^dsKid skarbu, i ^j^o zaiśtrzega 
efałćlh dła łudzi a paszę- dła koni, że własnyńi nakładem utwierdzi 
lepiej £amieniee i ok(H>7 ś w. Trójcy, a zbrojownie łąezfite z Szpltą 
zaopatrzy w broń i amnnicyą; że otworzy szkołę wojskową i szpi^ 
tał dla inwalidów ; że na tehiżniejsze potrzeby Rzpitej do 3.000,000 
sfy. a później corocznie bęcteie wnosił do jej skarbu z dóbr sto- 
łowych 100,000 złp. na poselstwa zi^ramezne ; że w rozdaipOnietwie 
dostojeństw i urzędów a szczególniej chleba zasłużonych będzie 
żeifle przestrzegał ustaw a oraz miesięcy żołnierskich ; że kopal- 
nie soli utrzyma w ddbrym stanie, a sól suehednio^ każó wo- 
jewództwom wydawać wedle nitaw w przepisanej Możd^ że Za)^ 
mie inę kopalniafiii olknskiemi i mennicą, a^^oraz obmyśli to 
wszyś^o, eó do podniesienia przemyełu,' handlu, miast i po- 
myśteożd powszechnej jeiic potrzeboćm ; że założy kaplicę w Era- 
kbwie, a w nie) uposaży zMze żatobne za poprzednich bólów f 
że mając dostateczne z swych patetw dziedziezUych dochody, nie 
będzifer zwalał ciężaru utrzyinywairia potomstira sti^ego na Rzpltę^ 
ale przeciwnie użyje dła. dobra królestwa tyc^ środków, które mu 
Opatrzność oddała w cęce; te w keńeu lako^' motfardia sprawie^ 
dliwy, pobożny i włernjr diumiM' sfeDWu, ute-lyltKii 4więci^ dopełni/ 
eettikebłeeąje/ ale dótwfkme r^nrsież-^^eo wejlzie {^ im6Wi6 się 
a-iiłiar mąląeer 2MiQ^ą'.eqneiN^ ' • •"'■'' .* '-' •* '^ ' ^''* ^^'■- "i •^^-^■•- * ' 
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Z obu sU^^ycb WBptinwódoyDów dartnm hjdlniesawoiuob 
StettifcAaw Ł^0^fcy*«ki ^gitdfdę^SBym JM^rdnp C%j mi nMbłbjF 
w tym oftMtie m^; jald^^^ mówęśkrn^mMi, oeaiić Oj^tof 
^ groźąeego j4j Miru biffdti^) ttpadioi, innliio onM b pewnoioią^ 
swteBzeta gdy piWeniM obM me dppśicilft go d& rsi|d6ir> Zt*. 
wtedomkmy m^lmiast o Klimie Angwta n i o ! pnyebylBMi: 
AaA. U8p<s80łtteiiiti ssacziićj lieAy • ziemiaiiy a ^irĘ^m pe^my , te 
mu zl^ wsMłkłej ndzłeli pomoey , dni się po niajakiem wihaiiiw 
«kłoAi6 do pr^Jęeia kttdydatfny. Otrrpfsmaj oastępnie f<Nr* 
maMe Eaproftzenie od Pirjanasa i stronoietwa jego wras k zape«. 
wóieniem, te go cafy aaród z radóAeią powitej jako króla , po- 
staoowił wrócić de .Arogiój ma zawste Ojesysny^ a tern bardaćj^ 
2e i zdęó go aieaetamiie zaebęoał- ^* prqÓ9^ sapiosMiua. Wie* 
dząe alei} o krąieatu floty modtiewAiój aa morsit BałiyddAro^ 
nmyfileae oszakaó ezajBoM przecdwidków w aastopigąey apo8ób« 
Kawaler Thiaage pł^dobay z ry^ów^i postawy de Leszczyńskiego^ 
ndał się w jego sttki^^i z* jego erszeiciem do poite Breeieńr. 
skiego^ gdzie zbierano i^fcbrojono eskadrę/ mająeą ^ powieśśdoł 
Polski y gdy sam Leszczyński t^ towarzystwie kawalera d'Andelot 
znan^o podróiidkli, mówiącego wiela jęzj^mi adał sif do-Stras^ 
barga a ztąd dalej przez Kietnoy do Polski. Andelol adawi^ kiipe% 
a Leszczyński jcgokon^aata. W FranbAMrcie czekał jat aa nkb 
w umówionój gospodzie sjmowiec poda frańcaakiege i przepre'* 
wadził ich beż aajtamcjekego wypadka do Warszawy, gdzie Sta^ 
nisław stan^ (7 Września) w poselstwie fraacaskiMi. Ta bawił 
przez 3 dni w największem akryda/i dopiero lOwrześaia poka- 
zał się pabiłcżaie w koi^ciele &w; Ersyte. ' 

Wrócimy tetaz na p(^ eleki^yjac. Best^Mwaaie Prażan rez<^ 
namiętniło dó najwyższego etopiriib ogót - zieadan^ Wej^ództwa 
Krakowskie, Pezaań^le i Kafiśkie etanąwszy (9 Wneeśaia) w pohz 
pod znakami, wypraidły do Pryttaśa i namałka etekoyjaegai 
depatacyą z proAbą, aby nie tmkUugsfi dlotójy zw<Mi wszystkie 
województwa ped zniiki i przyspiesi^ wybór krUa, gdył fiożsaa 
oeiiganie nę mofte narazió- R^pltą na największe aiebezpiecieńslii** 
W sloitek iij prosimy zn^aAa na posieAieflla tMAiwala^ aby^aaaar 
jtrtrz przystąifló -dó wybora Ibóte^ ^ ceem naljpeKitel eb^ri 
ezeno w<i9eWódHW'om. r^tii^f gafr if^w ^ ó dz i tNi ziftoafy sięt w 
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fltiicbAAie ancjasfeowi i*^łaiii/,^4 ^rój<^ iy9rom$iH^ l^W^imf 
óświfuietiył, ia 8poleooBift Baptdia BdzMa Bsplt^ bł^iN^^blri^ńfttwa 
40 szcscśłiynogo ivybohi króla-, któi^jr .wł«śnie:ma muriągiój i.ctoł 
sefcretorzom sc§mtt do oAeajHAma aadesiatae-w: tój 'toierw &^^6(;e 
i^detolskie. :Po nim. wya^pili poitowie od wojska z oświadcce- 
meiD f dse ^ałe wojsko, koronne chee ^ó niediomme przy Bepitej 
wolnościach i {irawaob, i przed iadnem nie oofnio aię poi^ięce- 
niem 'w ohiNime i^yifij^ Polecając naM^nie Łesajezy^ńefciego ńa 
krćla^ npniffiEaU f aby stany nwzgłędn^yr słuszno iądaiua woj- 
ska w umowie z królem i gdy się będą pisać jpocto eonvmia. 
Fosłncbania te^. szese^Inićj posłuchanie nuneynsza/ odbywające 
Mę z wielką nroezys^ośeią, zabrały ty}6..czai«i to właóciwie glo- 
sowanie na^ króla musiano joa dzień następny (11 Wrzefi*) odroczyć 
Nigdy mołe nie obieraao króła w tak trudnych okoliczno- 
ściaeb.' ^y bowiem ezęóć obywatel <ofiąez7łą się od ręązty 
a wejskfa moskiewskie będąee jxA ,w dziAriawa<^ JKzpltiy jdąźiyły 
kń stoliey, należslo. się obawiać, że i wojsko aQstryąGdi:o-saskie> 
stojące tuż jia granicy od Szląska mo;t6.wkroczyć| 1 także zadni 
Ulka^stanąó pod Warszawą, Mimo te^o i^e upadano aa duchUi 
a obeenoód Leszczyńskiego w Warszawie, e którćj jut wszyscy 
wiedzieli ,. dodawała otuchy* Odśpiewawszy przeto icwykłą w ta- 
Ueh wypadkach pieA& o duchu Awiętym -{Yfini creator)f >dosia4ł 
Prymas konia, aby objeżdiaó. województwa i zbieraj głosy. DńęA 
był bardzo jBlotąy, a częste spory przy dawaniu głosów utrudliiaty 
prędkie zebranie tychże*. W wojewó49itwie krakowskióm zaczęli 
niektórzy głosować na Janusza Wi^niowieckiego, kąą^telana krakow- 
skiego^ a ^y im podzi^ows},^ głosyi dali je wraz z^ resztą 
województwa na Leszczyńskiego* W wojewódz)(wie] sandomier- 
skióni)' powiooiii radomskim poczyAzło do osfaraejszf^go starciia. Ody 
bowiem tu i ow<ibie .poj^dyńeg^y odątrychi^ąc się od res2^Y ^^ 
Atteli §^80wa^.jia Łfesac^yńskiegOi twierdząc że aa to .sąsijodnie 
ttb^ pozwolą^ mocarstwa, aacz^ zniecierpliwiona i cbc^zona szła: 
ehta -odgrażać męt na ąiob> a szoe^tni^j na ty^h, którąy stą* 
Miią.aięr wzpidtii&iiwdwojetiie. Te sasfee pogróJdd .powtórzyły się; 
i.^ir. powie(m<!Ba4mi^ly», gdzl^^/^ni^tyj^o ,kas9t^lan:P09^ia^:.Ąl9 
iuhĘiy9 L&boiaduiski wi(óev^ 
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A%w«^.^^ Prymasem^ jizvi(^l I)348sc«^.f^pJkf»iłMG piersi iiagk, 
MWjołi^: ,fi9rj(»<96.4iBiąr^:<9i^«OTPyPr si^ wyborowi ŁesźczjĄ- 
akie^; 0t6i proteatiyę g^p&oo przedw. niema, a cheę widzieć, kto 
mą będzie śoui^ tąrgiM|4 &a mme)^ ^apróino usiłowano sUoBi.6 
Małachowifikiągo do cc^nisoia . protestapyi,, ą tak cdstrychnąt tię 
na rąae aain powiat Sadomski od zgody typłi województw, które 
Frymaa w tym. dnia objeohi^ . a które . jednomyilnie za Łeszezyń- 
«kim się o^wiadezjły. Po ^Gimbi godzinach , objeżdżania wdród 
eiągł^ prawie i^ty, mował Prymas dla spóinionćj pory dalsze 
zbieranie głos^ na dzie& następąy odłoiyć. 

Pierw- atoU iiwołał (12 Warzeń.) posie^lzenie sejmowe, na któ« 
xóm postanowiono wysM po raz o^t^tfd dełegacyą do Prataa 
^ awiado9#Qi.am, i^ w, dnia tyjyn. iiiustąpi nieiw^^»<rie mianowa- 
nie króla- a ora? z wezwani0my ^y prze&wiadą^j^ifi o powszeebnóji 
zgodzie ną poła elekey)0ó% nie trudnili dałój Rzplt^ awym opo- 
rem. W t^ delegaeyi wysłano ^ senata. biskupa chełmińskiego 
i. kasztelana płockiego a ze slaąu rycerskiego po jednym z ka- 
idij prowincji. Po wyi^aniu delegaeyi objeżdżał prymas dal^ 
w:ojewództw% które zgodnie, głosowały na Leszoi^yóskiego. Nawe| 
powiat Badomski przyst%inł do agody powszeohnój , gdy wojewoda 
sandom.^ kaązt .radomski i starosta opoczyński w noey wynieżli 
się na. Pr^igf. Zanim je&iak piymas: objecbaó mógł resztę pozor 
stalą ,w«]jewództw, . prag^było poselstwo, od Prażan z protestacyą^- 
przedw wyborowi króla dpkony wijącemu się w ich nieobecnożci. 

Głosowanie wypadło nąjpomytini^jgdyż pominąwszy prote- 
fitaeye ^[^ którzy jeden za< drngipn wyj^żali na Prag^ dawali, 
zresztą, obeesi ną polu elek<Qrjii6m ewe głosy na ŁesaesByńskiego, 
a tak można było twierdzić,, że go jąd&^oy finie oł^rano. Na i^wieżo*. 
przesłaną .^cotęstacyę Prażan nie nważsł. .prymas, dokąd wyieAnna. 
do nyeh .de)egąeya; którój. powrotu postaikowił oezekiwa^ ostatni^ ^ 
ic^. me^pyrzypiesie odpąwiedzk I byłby. na. próżno ez^kał, po-, 
oiawąż Prai^ąnie ,m^^ w i swym* iq[^ze, pirytom ^ wysiadając 
Pf^iKff^kr lĆ(^.Ąli vz dąią -aą M^^- z^ritikai^ ^ - ro^myi^ / odfiOh 
wia|)^. a^zyak»ó:9a ozasie^ li^h «dyM3r. si^i^ta. pi;u^ciwM^ppedi 



pewi*oleiti d^tegacyi cbsiełó wjrbera UkotetylUy {roesytiii j^ M 
sia nowe pogwi^^etrief woteoM;'Ij66z v^ i p^ 

wiaty zniedeśpliwionetwloką, zliliS j^ i^ kii okotiom gAI^ iiiato% 
>woją i wyprawiły Im/dzó Besn^ % p&mi%6ty siebie depUiaićyą 40 
szopy z ttsiłnćmciialegatuiem; aby jgdy się jtiż dziM iloa iłu Wie*^ 
ezorowi przystąpić do miaDowania krdla i.ilie ozekaNS dłaA^ fis 
fyeb, którzy nietylke z powodu «9Hig& bdstryebiuenia isię ^ ciała 
jednomydlnćj Rzplt6j tiajsłasznićj aa dobrowolnie nieebeenyeh przy 
wyborze mogą być poczytani; ałe w dodatku' prćez samo Hiewy-^ 
konanie przepisani} na konfederaeyą przysięgi i w skittek og}o«' 
szonego manifestu są pozbawiem czynnego głosu przy obecnym 
wyborze knóla. Gdy deputacya stanąwszy w szopie, pbjawih łą- 
danie województw, dały się zewsząd' słyssseć boczne okłaśld: „zgoda 
na mianowanie,^' Prymas ociągał się jeszcze, lecz naglony zewsząd 
przystąpił do mianowania. Zapytawszy wedle przepisu usfaw trzy- 
krotnie, czy jest zgoda na. mianowanie Stanisława Łesi?ezyflskieg6 
królem, usłyszał ka^ą rażą jednogłośne; przetiągłe- „zgoda.^ Ilia'' 
no wał go więc królem. Następnie pjrtał wielki marsz. kor. takto 
trzykrotnie, ezy jest zgoda na ogłoszetije nowo mia&oi^nego, 
i trzykrotnie zabrzmiało powietrze budznóm: Ni^ch tyje król Sta- 
nisław! Odśpiewano więc natychmiast w. Okopach „7V Deum^^ 
a huk dział i ręcznój broni zapotnedział Polsce, Warszawie \ Pra^- 
żanoib, ie wybór nowego króla joi dokonany; Prymas pośpieszył 
teraz w towarzystwie niezIiozMych tłumów do Warszawy, gdzie 
uzupełniono cały obrząd wyłK>rezy uroczystóm ponownie bdUpie- 
wanem j^Te Deum^ -w koćciele farnym św. Jana, przyczem był 
obecny i król nowo obrany. Pó wyjeźfdzle prymasa do stolicy, 
spalono wedle zwyczaju .szopę i Toznneono okoió^. 

Postanowiono raz jesze^we^waó Prażan do tgody, leet pocieK 
stwo wyprawione do nieb z nader korzy stuemi warunkami wróciło • 
2 odmarmią odpowiedzią, a wkrótele pótóm pojawiła się (14 Wrześ.)^ 
gwałtowna i mnogie &bae w sobi^ mieszcząca prótestecj^a z lek 
strony przeciw weizy słkiemu, co »i8zło na polu wybór cisem. * Auto^ 
TO^Ae jiy udając żarliwych obrońców wolnotoi, mienią befccednfis 
praeetwników pognębicielami tejże, Prbteslacyą si^^ i'Whtd(^' 
jńetsk wsiMfti«łi Waruttkó^ zgody; dewi^H, że łieząt> na' ploińMi 
nloskilswiAcą ' zaaaieriryfi - udatemdó ^ wj^ór ogrtmnrft ^^ p^żiewi»itf§J' 
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układów* były daremne, a ^;^ saną S^ia^isław chcąc łagodnością 
przejednać i Wińniowieckiego, zapraszał go do siebie, wymówił 
się ksiąte ^boAoią od lego. Upa& więc nfigzapiełtiól nadzieja 
dojćcia B Prażanami w dobity sposób do zgo4y« 

Widząc taką Badętodi strony^ edszezepionój ^ posłanowionor 
pczj^pfeszyć lamkmceie scjma, aby przez to od}ąd jej ntoiaoAió 
dalszego oporu. Dwa dni zesiło na nroczystycli pi^yjęciacb na 
zamka^ a ineeiego (15 Wrzefi.) zebrano się na ostatnie posiedze- 
nie segmtt eldceyjnego. W nobwaltoyio tn- wywodzie ogłoszenia 
wyboru krtia^ wykazywano^ 2e z powodn gwałcącego prawa miC'- 
dzynarodowe i traktaty wkroczenia wojsk obcych i dążenia ieh 
wprost kn stołiey mosicno pmy spieszyć sam ^yl)^r przed nłoid^ 
niem pałdAw i spisaniem esorbitancjd (czyli Hf az prawa wyma^ 
gającyok koniecznój naprawy), > któve to ostatnie do sejmn ko^^ 
nacyjtiego o^oiono, a tamte osobnój deputaeyi p^mczono.- 2e 
względn na nieł^ęspieczeństwo położenia, pozwolono nowo obrar 
nemn królowi jak niegdyż Janowi ni, aby po zltprzysiężenin 
paktów używał pewnych prerogatyw królew$kicli » mianowicie 
pizyziiana ma prawo oznaczenia czasu sejmu koronacyjnego, wy- 
dawania w Ta^ie potrzeby wici na pospolite ruszcie i uniwersa*' 
łów pod pieczęcią pokojową, radzenia wraz z senatorami i dele- 
gatami do bokn j^o wyznaczonymi o wewnętusnóni i zewnę- 
trznóm bezpieczeństwie, a^ oraz wyprawiania z ich wiedzą listów 
i poselstw do dworów zagranicznych. Postanowiono w końcu, że 
"^r trzy tygodnie po ^impirzysiężeniu paktów, mają być na nowo 
otworzone sądy kapturow^^ a ktoby do tego czasu trwał w upo« 
rze i me chciał do powszechnój przystąpić zgody, będzie sądzony 
i karany jako wróg i zdrajea ojczyzny. Król zaż n€fWo ohtBsif 
mńd?. zaprzysiądz pacUt con^muki w dniu 18 Wrzeżnia, co tóż z zwy- ' 
Uą urocisyi^ośeaą sti^o i^w kościele żw. Jana w Warszawie, 
poczem mu prymas dyplom wręci^ł elekćyi. Po zamknięciu sejmu 
pożegnMO województwa^ poetem liełaelita zaczęła się TOzjciżdżać 
do-^domów. ' •; /.' ' '- 
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V. Początek : w«)ny dpmowćj, wybór Augutte IH. 
pod Kfitniofiną kolo GroćtioWay koiifederacyia ^ 

Poniriskiegó. 

Odj z jeikbij strony wiadomości nadchodsily o zbliżania się 
Moskali; a z drugiój Praiaiiie eałćm poitępowammn swojdm do- 
wiedli iiajwyrainićj, it są w zmowie z obcymi, trzeba było użyć 
środków odpowiednich przeciw jednym i dmgim. Co do Moskali 
ohwycono się dziwnój polityki, poniewał/ nie chcąc rozdcażniai 
bardziej carowy, oświadczono w manifeście, it biorąc się do oręia 
w cda obrony iyłko własnćj^ Bzpltii nie myśli występować zacze* 
pnie lub lamtać przymierza z państwem moskiewskiem. Że zaś 
i w obronie wł&snój coś frzeba było czynić^ zwłaszcza gdy Mo* 
skale w pospiesznych zbliiali się pochodach, wysłano Sostkow- 
skiegO) starostę wiskiego tia czele 30 chorągwi przeciwko nim 
z rozkazem^ aby im bron^t di^zego pochodu. Lecz staroista sta-^^ 
nąirszy nad Narwią pod Płoskaaii, rozebrał most i iia tóm skoń- 
czył owe działania wojenne, a co więoój przypatrując się zdała 
spokojnie, jak Moskale z tego samego mat^yału inost stawiali 
na nowo, eofn^ się następidie nawet bez utarczki. — Lecz przeciw 
Prażanom byli wszyscy bardziej roasrośeni, niż przeciw Moska* 
lom, których tamci sprowadzili. Jeszcze podczas efekcyi chciały 
niektóre wcjewódstwa, aby na nich uderzywszy, siłą on^ą ich 
uśmierzyć. Oburzenie wzrosło po owym manifeście, który ogłosili 
przeciw wyborowi Stani^wa. Chciano tćż zaraz wpaść na nich, 
ale Stanisław łudzący się nadają, że ich dobrocią do siebie 
przygarnie, oparł się temu. Ody jednakie w^yatkie. wyczerpano 
środki pokoj^woi uznał sam Leszczyński, ie inacz^ nie podobna 
ieh przywieść do upamiętania. Wydano więc rozkaz regimenta- 
rzowi FoBłatowskiemu, aby wziąwsayr z sobą dostateczną ilość 
wojska kcn'on. uderzył na nich i przemocą zmusił ich do uznania 
króla prz/ez'na?ód wolnie- obranego. . 2ia»im jednakie rozkaz zdo- 
łwo wykonać> był już Wiśuiowiec^ o wSif^ystkićm^ uwiadomiony 
i popsuł most na Wiśle.. Fooiatowski paprawił wprawdzie most, 
lecz gdy swe zastępy niezbyt liczne przeprawiał, cofnęli >>się 
już przeciwnicy. Puszczono się za nimi w pogoń i zabrano im 
(19 Wrześ.) część bagaży, a Popędziwszy koło Okuniewa, sto- 
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ezono walkę, w kMr^ dbieiBtrońy równe nfemAl poniosły straty. 
PrażaDte cofnęli się pod Wtęgrów, aby się zUiiyS ku Moskalom^ 
a Poniatowski wróeS d&WEtstswy.' 

Łascy wiłds nacadny 'Wojśka - moskiewskiego; przyśpieszał 
pochód tegoż ile możności y aby koniecznie przeszkodzić wyborowi 
króla pod Wolą. Spóźnił się przecież, ponieważ straż Jego prze- 
dnia stanęła dopióro 20 Września pod Węgrowem, a zatóm jnż 
po zamknięcia sejmu elekcyjnego. Lecz i stronnictwo Leszczyńskiego 
nie przypuszczało bynajmniój*, by i tak prędko Moskwa pojawiła 
'się w pobliżu Warszawy/ Z tego tóż względu powstał popłoch 
nie mały zwłaszcza, że "wojska koronnego, jakie miano pod ręką 
było zaledwie 6 do 8000, a i to dzięki opieszałości dowódzców 
w nienajlepszym stanie. Śmiałą inicyatywą można było nieprzy- 
jacielowi odjąó możność zaczepnego działania, ale na tę nie 
umiano się zdobyć i ograniczono się na samą głównie obronę. 
Prócz tego nie było karności należytćj i posłuszeństwa, ponieważ 
dumny Józef Potocki wojewoda kijowski ulegał z niechęcią regi- 
mentarzowi Poniatowskilemu. Aby zapobiedz wszelkim z góry roz> 
dwojeniom, tak szkodliwym obec nieprzyjaciela liczniejszego, skło- 
nił Stanisław Poniatowskiego do ustąpienia regimentarstwa Poto^ 
ekiemu. Co do wojska lit, którego regimentarz Wiśnlowiecki był 
w obozie przeciwnym, oddano ten stopień na wyraźne żądanie 
tegoż wojska Pociejowi, strażnikowi litew. 

Kilka małoznacznycii utarczek z przednią strażą Moskali, nie 
powstrzymało bynajmnićj pochodu ich na Warszawę. Zachodziło 
więc pytanie, czy Stanisław ma zostać w tćm mieście,' czy inną 
obrać siedzibę, aż do Wyparowania nieprz^aciela: z kraju. Stolica 
nie była' w stanie obronnym, a gdy przytćm prócz posćlstw ob- 
cydł nie mało w nićj mieszkało takich, którzy spfzyjając stronie 
przeeiwnćj, WBżydkie jćj zdradzali plany i zamiary, naraziłby się 
król na widoczne niebezpieczeństwo, pozostając w Warszawie. 
Stanęło więc, po wszechstronnćm rozważeniu wszelkich okoliczno^ 
dci na tćm, że należy udać' się do Gdańska. Nie byłoby inoże 
przyszło do tćj ostateczności, gdyby województwa były pozostały 
w kupie i .wspólnie ż wojskiem sprowadzonćm ku zasłonieniu 
wyboru, rusĄrłynii nieprzyjaciela. Lecz nadchodzące gęsto v^~ 
domości o. okrucieństwach i gwałtach, jakich Moskale dokaż; 
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kaJsdęgoiDm^'więcćj dc prędkiego Oj^wcłu 9 pod Wamz^^^ry, aby 
spieszyć ku obronie rodziny ij;Qi^ią,fi|rego* SUizj^żdtając sięzai!, 
tdsjy województwu obranQ Bzp}f^.;ną ręgkaentąrzy i na Tarłę 
jwojeiwrodg łixbęl*iego. . . 

Po wyjeździe Stanisława postanowił Potocki taSf, długo bro« 
^ć Moskalom przcśAcia.prsez Wisłę', 4i)ikąd^me skończy .^ię czas 
^zedcioniedzielny; aa wybór kjró^a pr^^ęznącKony^ a potćm nie na* 
dejdzie wiadomość o szcz^śliwóm przybycia I^e^seziy&iikiego do 
Gdańska. Spiągnąwszy przeto. ile się tylko dałq wojska koron.^ 
zostawił część w Warszawie, a z resztą przeprawił ąię sam 2a 
Wisłę. Widząc jednak zbyt przeważne siły lai^rjsyjaciela , by 
mógł ze skiitkiem rozpocząć walkę w pola otwartćmi powrócił 
niebawem i jfam do Warszawy, a brzegi Wisły osadził artyteryą. 
Imając Moskali na .karku, postanowił ppzjbyć cię z Warstwy p^ 
słów saskich i moskiewskich, których z niepoję^h powodów po 
wkroczeniu naw^t wojsk moskiewskicl^ i ri^zpoczęcłu kroków nie- 
przyjacielskich dotąd cierpiano w stolicy, i dozwalano im wichrzyć 
i w^ieeać^ niezgody w Rzpltćj/ Była to nieoględnośjć dziwna, gdyi 
p^awa narodów nie i^a to biorą posłowie w opiekę, aby im dać 
możność szkodzenia drugim, jak się tu właśnie działo. Potocki 
zamierzył, teraz,, chociaż nieco ząpóżno błąd ów oaprawić, i przer 
słał (w końcu Września) obu poselstw;opi kategoryczny rozkaz wydv 
lenia się w przeciągu trzech godził^ z Warszawy. . Ponieważ ci 
posłowie hyli,H posła, austryackiego,. polecił, przeto tym, których 
wysłał z t^in rozkaze^m, aby przedstą^yili, .^% lód) rzeczone po- 
selstwa mji^p ; ponawiąi^go , , \y,zy wauia, ze .strpny B^t^j i nowo 
obraongp .króla niętylko z Warszawy , me ustąpili,; ałe jawną oka^ 
ząją nieprzyjazna że 2gie) lu|^ zbrojnych po pałacach titzymąją, 
Stczelbę i zasoby wojenne gromadzą, ą^cerów przemawiają, zbie- 
gów z wojską, koron, przechowają^ a niemm^ furmanów od arty- 
leryi, któr^pJl.l^P a*ięgpstwą skła^iąjąjiże 3o|e) wichrzą pa zgubę 
BzpUćj.^tak.^ wojsku jak między j^lac^, szpiegów ustawicznie 
używają i ;inoiszą się z nad^^hodzącym; nieprzyjacielem ; że4l.e)te- 
muż nieprzyj^ielowi ułatwiają prziąprawę j)i'z^z rzekę y a naród 
polski i nowp .4)branego J^róla sa^liah^^^ - Prócz tego mieli wysłani 
posić posła austryackiego, aby nie dozwalał rzeca^ouym poseł*- 
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tbnrom pry ewwó ,P4« do 4^0go. >:pabGq: a|e . rainKćj ą«)) Bkłonlł do 
W9jiis4%^ kcpi^iij ]^9dnj»,|i|i dany t j. sąskieiaii f^ią granicy^ 

wone pesala^ą «i^ą nsls^y. ą.st%d pujsdp <ło czyna gwałto- 
wii«90| ; saw. wył%^Qie' dadzą do lego ppii^ód. 

Frse^rtiwieiiia te nie ^oiosły spodziewandgo akutka^^ poaie- 
wai posłowie aaałaoiając się bezząsadBie prawem narodów nie 
ehtibdł oałąpió, Potocki kaaał więc. uderzyć na mieszkanie posła 
sarió^o osadzi^ne abrejnym lądem. Op6r był zacięły, a.z oba stron 
]i6s>no dość zatii^cłL i rannych* W ko&cn zdobyto je, przemocą, 
a poseł wraa % resztą lodzi . si^bronił się do pałaca posłk moskiew- 
akiego^ G[dj zaA i t^ ssaf^erzono dobywać, zapośredniczyli nun- 
cynsz i posd anstiyjaeki; w skutek czego poseł saski miał z ludźmi 
fiwymi o^iechać, zaiwiy zaś broni z pałaca poselstwa sprową- 
dzone przeszły na własąość BzpUćj. : 

Tymczasem podstąpili Moskale połączeni z Litwinami Wiśnio- 
wiedu^io. pod Prag^ > a 29go Września ujrzano ich już nad sa- 
mym brs^item Widy. Nazajutrz przybyli parlamentarze od Lash 
<$^o i Wiśniowieckiego 9 oświadczeniem , że wojsko moskiewskie 
nie ma zamiarów niepczyjacielskicb^ ale przeciwnie najprzyjażni^ 
będąc usposobionćm, chce bronić wolności Bzfdtćj , i wspićrać swor 
iMdny wybćr nowego króla,' te lym. celem działa w porozumienia 
% konfederacją • jeaerałną, kt<^ą się zawiązidla pod laską Antonie^ 
Łodzią Poai&skiegOi insltygatoi^ koronnego, ku obronie wolności 
i praw pogwałconych , a ktorą wzywa wszystkich obywateli i se- 
astordw a tej. strony Wisły ł^ędąeych, aby na elekeyą.przyfaywali, 
zapewniając tm anp^ą awolN)dę głosów,; z wykluczeniem jedynie 
I^mzczgriakiego^Potoeki,. który pragnął, zyskać na zwłoce , aby 
tymozaaem\«{)Jyiiął.tenain ostateczny^ :wy znaczony przez sejm koą- 
-wokaeyjny al wybórłuióła, zatądał kilku dni do namysłu, z. ostrze- 
teniemi ta WxU^ tifei^^f ra^j^zona^ikpnfederacya. nic nie miida 
ikned8iębfą& 5 Jbecz strona- p]r;se?iw«ia zrozi^niała prąwdziMfą myśł 
jego, i dła t^po ni^ l^rsąyjęła tppdoł>ayieh ząstrze^eaiL , 

Kśndoiejbfiyty o któriój domeśU parlamentarze, zawiązali isto- 
teie Praianie,. pod opjj^ą baffiietów. >moskięwskiclu Jak zw^i^i^ 
w taiuch wypadkach oałcmiokio czyn niegodzi^ry, pozorami ' 
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^olnośei i pHtw pogwałcoayefa. EiłknuaBlu dumnych i na ogól 
ziemian t$i Wybór Łescezyńskiei^ zasiewanych ^możMwłiEidcóW; 
{Kk^iągniąwszy «a sobą i^wą JLlieUtelc sckcfa^cką, ndawaK' łądMi^ś 
2 'Moiftaltoii jak gdyby aa prćedrzcżdianie t^r&biMw w^h»iAci i 
prawa> które sami najniesmnieniiiój^ deptał}/ sko^i) chcieli e pomocą 
obcego oręża y narznció króla Bzpltój. Ich koafidderacya eawi^Eaiia 
w obozie moskiewskim, składała się na razie z ikitwielkiój liczby 
osób, do którój potem wysełane komendy moskiewskie sprówndzały 
przemocą ziemian okolicznych. W akcie j6y powtórzono wsrfstłde 
mńiój więcćj zarzuty, poezynioae w protestacy i (z 14go - WyzcA.) 
jak między innómi, że przyspieszając wybór nad opis nejtew^ nie* 
załatwiono, ani esortiitancyi, ani Innych spraw koniecssnych, a. co 
do celu związku tego, zaręczano W wietoi^owaój i napuszyst^* ga- 
daninie, że tu idzie o swobody i prawa ojczystego zupełnie weł- 
ny wybór króla i o utwierdzenie przyjaźni i pokojn z sąmedni^sń 
mocarstwami, które fakcya Leszcs^skiego , poczynająca spbie we 
wszystkiem ł>ezprawn]e f gwałtownie, zachwiała najznpełni^; Pra- 
wiono w końcu i o wspaniałomyŚlnoAci Carow^, która, widząc za- 
grożone wolnodei Bzpitćj, wysłała ku ich ocaleniu wojska swoje, 
działające teraz łącznie z konfederaoyą generidną Za taką • wspa^ 
niałomyślnośó wynurzono jój najgłębszą i nąjpokomiejszą wdzięos- 
nosów akcie konfederacyi. 

Po takićm ogłoszeniu przys^piła- ta potworna konfederaeyja 
do wyboru króla, pod wsią Kamionna w pobliżu grochowa, -co 
dało powód stronie przeciwnój do' nazywania tego wyboru szyder- 
czo: elekcyą grochowską. Dła ocalenia pozorów sts^- wojsko mo** 
skiewskie zdała od tego zaimprowłzowan^o pola wyb6i%zego> gdzie 
ani okopów, ani szopy nie było^ i dła tego- Obradowano w karcz- 
mie pobliskićj. Zebranie to wyborcze nie przenosiło wraz z dwo- 
rami, służbą i klientelą wskazanych już imiennie, i^^żnowiadców 
liczby 3 do 4000 osób, a w rzeczy było zaledwie kilkuset .wyhov- 
ców prawdziwych, stanowiskiem 'sw4m spobcznim, do tego npo^ 
ważnionych. Lecz i ci nawet nte mogli w^e obowiąznjąeyeh kat- 
dego uchwał s^mu konwokacyjnegp, i.po dokonanym już wybo- 
rze króla mieć prawo składania zjazdów pry watnyełi, a tom mniój 
przysługiwało im prawo Ctey to nawiązywania kopfederacyi jene- 
raln^, bez upoważnienia i współudziału woj«fWÓdztw, czy tóż wy- 
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boru przeciw króla na zjeździe najzupełniej bezprawnym, gdyż 
wyraźDÓmi ustawami {Rzpitój zakazanym. Zjazd bowiem wyborczy 
musiały poprzedzać Bejmiki, zwołane uniwersałami prymasa^ a sko- 
ro taki zjazd już się odbyła i prawnie zakończył pożegnaniem 
sejmu wyborczego i województw, nie miał nikt prawa składania 
pod jakimkolwiek pozorem powtórnego. 

Wybór ów pod Kamionna, był istotnie prostom przedrzeźnia- 
niem wolnego wyboru króla. Nikt z owój garsteczki obecnych ni- 
byto wolnych wyborców, nie dmiał i nie mógł dać głosu na ko- 
go innego, jak na Fn Augusta elektora saskiego. Była tćż zu- 
pełna jednomyilno6ć dzięki opiece moskiewskiój, ponieważ Lascy 
poskłaniał owych wyborców mniemanych poczęści namową, a w czę- 
ści groźbą, jak sam późnićj o tćm doniósł carowój, do jednostaj- 
nego głosowania. Biskup tóż poznański, który wbrew wyraźnój 
ustawie sejmu konwokacyjnego przywłaszczał sobie prawo zastą- 
pienia tu prymasa, nie utrudził się wcale :^bieraniem głosów, 
a o 3ój godzinie z południa (ogo Października) zamianował przy 
huku dział i strzelb moskiewskich królewicza Augusta Ul. królem 
polskim i wielkim księciem litewskim. 7\i Det^m odśpiówanowko- 
óciele parafijalnym, którego sklepienie zapadłszy się podczas na- 
bożeństwa, poraniło wielu saskich konfederatów. 

Po dokonaniu tego wyboru, przeprawiła się konfederacya 
w współce z Moskalami przez Wisłę. Potocki niemogąc stawić 
oporu, cofnął się z swćm wojskiem, które świeżym nieco pomno- 
żył zaciągiem, ku Janowcu. Wychodząc z Warszawy, kazał złu- 
pić pałace biskupów: krakowskiego i poznańskiego, a oraz kilku 
innych możniejszych przeciwników. Moskale zajęli War8zawę,"gdzie 
zaraz usadowiła się moskiewsko-saska konfederacya Ponińskiego. 
Zaczęto spisywać pacia conventa^ w myśl propozycyj dawnićj już 
podanych w imieniu elektora saskgo. Poeta składały się z 76 punk 
tów. W pierwszych kilku było zapewnienie najzupełniejszćj wol- 
ności wyboru króla. W punkcie 7 rozpisano się szeroce o rów- 
ności obywatelskićj całego stanu rycerskiego, co było obliczone 
na ogół ziemian, aby w nich wmówić, że wyborcy Augusta HI. 
obwarowy wali te właśnie prawa w umowie z swyuL elektem, które 
pogwałcili stronnicy Leszczyńskiego. Gdy te pacta posłowie sascy 
hr. Wacherbarth-Salmour i jenerał jazdy Baudissin. zaprzysię'"* 

4 
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(Igo Listopada) w Kościele ś. Jana, wyprawiono depntacyą do 
elekta z zaproszeniem na tron. Zostawiając właściwie nowo obra- 
nemu prawo oznaczenia dnia koronacji i sejmu koronacyjnego^ 
wynurzono jednakowoż w instrukcyi wojewodzie podlaskiemu da- 
nój życzenie, by koronacya odbyła się 17go Stycznia następnego 
roku. Pozwolono również elektowi wydać wici na pospolite rusze- 
nie, i uniwersały na sejmiki pod pieczęcią pokojową, skoro j>acto 
zaprzysięże, lecz zalecano temuż wojewodzie, by nastrajał nowo- 
obranego króla do używania środków łagodnych w celu uspoko- 
jenia Szpltój i pociągania do siebie zwolenników strony przeciwna. 
Widocznie czuli Prażanie sami całą bezprawność swego postępo- 
wania, i chcieli swą winę choć w części zmniejszyć tym punktem 
instrukcyi. 

Lecz nie na tćm ograniczało się działanie konfederacyi Po- 
nińskiego. Najprzód bowiem ogłosił (19go Października) biskup 
poznański owo zdanie czterech teologów rzymskich, o którćm -mó- 
wiliśmy już wyżćj, a w którćm dowodzono z prawa kanonicznego 
i z ustaw kościoła, że przysięga wykluczająca cudzoziemców od 
tronu polskiego, chociaż nakazana przez sejm konwokacyjny nie 
może jako szkodliwa prawom trzeciego wiązać niczyjego sumie- 
nia, i tćm samćm jest nieważną. W tysiącach exemplarzy rozrzu- 
cono to zdanie^ nazywając je zdaniem stolicy apostolskićj , a na 
podstawie tegoż zaczęto zaraz rozgrzeszać od krzywoprzysięstwa 
tych, którzy tylko tego zażądali. Jak daleko sięgała władza kon- 
federacyi, kazano z kazalnic owo zdanie ogłaszać. Wydano nastę- 
pnie (z początkiem Listopada) ostry nader manifest przeciw stron- 
nikom Stanisława , którym grożono sądami kapturowemi i karami 
na wrogów i zdrajców ojczyzny przepisanemi, jeżeli do sejmu ko- 
ronacyjnego nie uznają Augusta III. jako wolno, jednogłośnie i 
prawnie obranego króla i do konfederacyi jeneralnćj stanów koron, 
i w. księstwa litewskiego nie przystąpią. Znosząc wszystko mnićj 
więcćj, co od sejmu konwokacyjnego zaszło, potępiła taż kon- 
federacyja ów pozew sądu kapturowego przesłany poselstwu sa- 
skiemu i wyrok skazujący dwa pisemka wyżćj wymienione na 
spalenie, i skazała wyrokiem swoim (z 28go Listopada) ów wy- 
rok i pozew także na spalenie ręką kata w Warszawie. 
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VI. Stanisław Leszczyilskł w Gdańsku — Konfe- 
deracya Opatowska i inne w Koronie i Litwie. 

Największym niewątpliwie błędem stronnictwa Stanisława było, 
że miasto mydleć o osadzeniu Krakowa, spieszno] koronacyi i ntwo- 
Tzenia dostatecznej siły zbrojnój, do czego wszystkiego obecność 
nowo obranego króla w środka kraju była niezbędnie potrzebną, 
skłoniono go do zamknięcia się w Gdańska. Pochodziło to ze zby- 
tecznego polegania na obietnicach Ludwika i spodziewanej od 
niego pomocy, co tćż zwichnęło bardzo sprawę Stanisława a z nią 
niepodległość Rzpltćj w samćm zaczątku. Nieobmyślono bomem ta- 
kich środków obrony^ by upewnić sobie możność odparcia sąsia- 
dów, gdyby się chcieli wmieszać w sprawy Rzpltćj. Spuszczano się 
z jednćj strony na pomoc z zewnątrz, a z drugićj na ogół zie- 
mian, który swćm pospolitćm ruszeniem miał stawić czoło najezd- 
eom. Zapomniano atoli, że pospolite ruszenie', wystarczające w cza- 
sach dawnych, okazało «ię niepraktyczaćm od pierwszćj chwili, 
gdy wszystkie państwa zaczęły tworzyć i utrzymywać liczne woj- 
ska stojące, a wyćwiczone we wszystkich obrotach wojennych, 
którym zebrane na wyprawę pospolitą obywatelstwo, żadną miarą 
nie mogło dorównać. Zresztą nie czas był je zwoływać, skupiać 
w masę i prowadzić na wroga, znajdującego się już w wnętrzach 
kraju, a tćm samom mogącego przeszkodzić każdemu skupieniu. 
Chociaż przeto nie brakło i teraz wysileń bardzo sprężystych, a ty- 
siące z ochotą i poświęceniem skupiały się pod chorągwiami na- 
rodowemi, mieli przecież Moskale wszędzie przewagę. 

Co do postanowionego wyjazdu Stanisława do Gdańska, miano 
głównie na względzie, że najprzód mocarstwa morskie, jak An- 
g^a, Dania, Szwecya i Stany Holenderskie, nie pozwolą Moskwie 
oblegać miastii w ówczesnym handlu europejskim tak ważnego, 
a powtóre, że mając port gdański* w swćm ręku , można będzie 
nierównie łatwićj otrzymywać spodziewane z Francyi posiłki, i być 
z nią w ciągłych stosunkach. Gdy yrzględy te przemogły, udrf się 
Stanisław w towarzystwie posłów: francuskiego i szwedzkiego 
prymasa i, wielu panów strony swćj do Gdańska , gdzie sta 
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(2. Pażdż.) najprzód n konsula francuskiego Mathien. Nazajutrz 
zjechał prymas, a chociaż miasto wiedziało już o wyborze Lesz- 
czyńskiego, zawiadomił je t^az . ia'2fędowflie • 4)0QflBóm teni^e^ zaraz 
zajął pałąp królewsld w mieście* Tu już, przyjął (4*) uroczystą de- 
putacyą Gdańszczan, którćj wyznał otwarcie, że musiał się schronić 
do ich miasta przed nieprzyjaciółmi Bzpltćj , poczćm ich zapytał, 
czy chcą bronić jego sprawę publiczną. Deputacya odp owiedziala, 
że Gdańsk got^^w^ się narazić na największe nawet niebezpieczeń- 
stwo w obronie jego i nigdy go nie opuści, a przytćm dziękowała 
nieobłudnie za ufność okazaną. Wkrótce przyszła (10. Pażdź.^ wia- 
domość o wyborze Augusta m. , a za nią niebawem manifest kon- 
,federaeyi m oskie wsko-saskićj w kształcie uniwersału biskupa po- 
znańskiego (z d. 21. Pażdż.), w którym wyjaśniwszy po swojemu 
przyczyny powtórnego wyboru, nazywano wybór Stanisława bez- 
prawnym. Przed nadejściem tego uniwersału wydał prymas ma- 
nifest bardzo obszerny, w którym powiada, że wszystkie czyny 
konfederacyi Ponińskiego, są przeciwne prawom boskim i ludz 
kim, ponieważ opićrają się na wytaźnćm krzywoprzysięstwie i na 
pogwałceniu ustaw odwiecznych Rzpltćj. Nie potrzebuję dodawać, 
że obie strony przeciwne piętnowały się wzajem mianem zdraj- 
ców ojczyzny. 

Na źłożonćj w Gdańsku radzie, uznano niezbędną potrzebę 
wydania wici jednych za dwoje na pospolite ruszenie, ą Stanisław 
upoważniony do tego przez sejm elekcyjny, rozesłał (z końcem 
Października) uniwersały w tćj mierze, nakazujące ziemianom ko- 
rony i Litwy, aby byli w gotowości wojennćj na każde wezwanie 
za rozesłaniem trzech wici. W skutek tych uniwersałów przyszło 
wszędzie po województwach, ziemiach i powiatach do zjazdu, na 
których zgromadzeni ziemianie zawiązywali konfederacyje ku obro- 
nię wolności, praw, dokonanego wyboru Stanisława i niepodległo- 
ści Rzpltćj, Najsłynniejszy z tych zjazdów czyli kongresów odbył się 
(3. Grudnia) w Opatowie^ w województwie sandomierskiem. • Ze- 
brani tu liczpie ziemianie zawiązali konfederacyą, którćj marszał- 
kiem okrzyknjono Adama Tarłę, starostę jasielskiego. Wielosło- 
wny a powjcfcs^ój części dekJamacyjny akt tćj konfederacyi za- 
sługuje z tricech głównie względów na uwagę, a najprzód, że wy- 
stępując z wielką ioicj^tywą, uważa się za jądro ; około którego 



ma eię ugrapowaó jeneralna koirfbderacya ; 2) że podnosząc po 
ras pierurszy mjil zbratania się Slawian, wzywa nietyiko aamycbie 
Moakali, ale i inne Indy g^awiańskie do wspólni obrony prseeiw 
dybiącemu na pognębienie całćj sławiańszczyzny giermanizmowi; 
a 3) że Inba^ w mnićj wyraźny i dobitny sposób niż w roku 1831 
wystąpiła w swćj przemowie do Moskali z tćm samćm godłtm: 
i,za naszą i waszą wolność^, przyrzekając im pomoc W zrzaoraia 
gniotącego icb jarzma, byle teraz nie pomagali w narzucania Pol* 
8ce Niemej na króla. Zresztą poprzysiężono sobie wzajem jak 
zwykle w tego rodzaju aktacb, wytrwanie przy związku zupełnego 
wewątrz i zewnątrz uspokojenia Szpltćj, cs^yli innemi słowy, dokąd 
Stanisław wolnie i prawnie obrany, nie zasiędzie w pokoju na tro- 
nie. Wzywano wszystkich obywateli do współudziału w tćj kón* 
federaeyi z zagrożeniem; że uporni będą ulegać karom na zdraj- 
ców ojczyzny, ustanowionym. Oświadczono oraz, że i tych będ;si6 
aię uważać zsl wrogów ojczyzny, którzy wyrabiają sebie uwoł- 
nieme (lił>ertacyej na swe dobra, wyrażając im, że straty drugich 
będą na nieb wetowane. Konfederaeyą Ponińskiego nazwano spi' 
akiem na zgubę ojczyzny i wolności, a jćj uczestników napiętno- 
wano mianem krzywoprzysięzców, zdrajców i wrogów ojczyzny. 
Prócz pospolitego ruszenia, które na wiosnę miało się ^ebra<i, po^ 
ruezono wyznaczonym regimentarzom wybieranie żołnierzy łano- 
wych, a możniejszych współobywateli wezwano, aby swe hufce 
zbrojne, jakie tylko mają, oddali na rozkazy marszałka konfede- 
raeyi, grożąc nieposłusznym, że ich hufce będą przemocą zabrane, 
om zaś sami popadną w kary ustawami przepisane. 

Głównćm zadaniem konfederaeyi było utrzymanie Wyboru Słii- 
ni^wa przy którego dostojeństwie była zawiązana. Prócz bt^a* 
eyliarzy do boku marszałka wyznaczono deputatów do boku kró • 
lewskiego, dając im wszelką moc stanowię oia w rzeczach nsigłych 
wspólnie z królem i przytomnym senatem. Prócz tegoi poraczono 
marszałkowi i kon^rliarzom > aby do innych województw powy- 
prawiali posfów, którzy na pierwszćm zebraniu wolnóm konfede- 
raeyi mieli zdaó sprawę z swych poselstw. Co do wojsk t wcje-' 
wództwa zeł>mć się mających, te oddaao pod rozkazy ijiarazałką 
stanowiąc oraz, że gdyby je marszałek posłał tegimelitarzowi je* 
neralnemu na żądanie jego, wtedy tylko* przecbodigą reigimentarz'' 
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woj6W6dzcy pod rozkazy bezpośrednie tegoż regimeątarza jeoeral- 
nego. Jednóm słowem; pominąwszy rozwlekłość i deklamaeye ahtn, 
widać w nim wiele sprężystości i śmiałości. 

Ponieważ zgromadzenie pornczyło marszałkowi wydanie ode- 
zwy do wojska i narodu moskiewskiego, uczynił zadość włożonemu 
nań poleceniu. W odezwie tćj również rozwlekłćj i wielosłowiićj 
dowodzi Moskalom , że Niemcy; albo raczćj Austryacy dążąc do 
władania całego świata, ujarzmili najprzód Węgrów, Czechy i in- 
ne narody, a następnie usiłowali zagarnąć pod swe, panowanie 
wseliód i północ całą, a szczególnie Polskę i Moskwę. Powiada 
dalćj, że jak do Polski od wygaśnięcia Jagiellonów ciągle się wci- 
skali, tak udało im się zalać Rosyą napływowym żywiołem nie- 
mieckim, który dziś wziąwszy tam przewagę pomaga dzielnie 
polityce austryjackiej , gnębi krajowców i w najsroższćj trzyma 
ich niewoli i lekceważeniu a nawet wzgardzie. Wykazując potćnii 
że ieraz właśnie , gdy cesarz niemiecki zaczyna być w opałach 
ze strony Francyi i jćj sprzymierzeńców, nadeszła pora najstdso* 
wniejsza dla Moskali pozbycia się jażma , jakie na nich cudzoziemcy 
włożyli, a zacząć od zawiązania szczerego braterstwa z narodem 
Polskim, który uwolniwszy się od Niemca narzuconego mu na 
tron, jeżeli tylko Moskale temu nie będą pomagać, odwzajemni 
im się za to dzielnćm poparciem ich usiłowań w celu wy6wobo- 
dzenia z pod nieznośnego władania cudzoziemców. W końcu do- 
daje, że wolne u siebie narody będą mogły tćm łatwićj skojarzyć 
związek braterski ku wspólnćj obronie i współnćj pomyślności i 
w sposób zgodny z sprawiedliwością uporządkować wszystkie 
sprawy północy, niedozwalając , by się obcy do tego mieszali. 
Odezwa ta rozrzucona w mnogich exemplarzach nie spowodowała 
wprawdzie wyjścia Moskali, lecz po kilku latach przyszło rzeczy- 
wiście do gwałtownego ruchu przeciw cudzoziemcom w Bosyi, 
o czóm powiemy w miejscu właściwćm. 

Gdyby było przyszło do wytworzenia konfederacyi jeneral- 
nćj zaraz z początku, lub gdyby opatowska była zdołała prze- 
kształcić się w jeneralną, jak na to zakroiła, można było liczyć 
na większe powodzenie we wszystkiem, ponieważ taka tylko kon- 
federacya skupUafoy siły i zasoby całego narodu, rozpryskujące 
się w częściowych usiłowaniach. Wszędzie wprawdzie pp woje- 
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wddztwach spisywano wojsko i miano się do potfpofitego rusze- 
nia^ lecz brakło sprężjstćj jedności w dzii^anin, a miejscowe am- 
bicyjki i rywalizacye psuły prawie wszystko. I tak należało ko- 
niecznie opanować KrakóW; aby nie dopuścić zamierzonej koro- 
naeyi Augusta IIL Eonfederacya opatowska chciała tego doko- 
nać, leez gdy własne jćj siły byiy z% słabe, a inne wojewódz- 
twa nie nadesłały^ pomocy, nie podołała tepiu przedsięwzięciu. 

Stanisław tymczasem powoławszy senatorów i deputatów 
przez sejm elekcyjny wyznaczonyoh, złożył radę (22 Grudn.) 
w Gdańsku, w skutek którćj wydi^ nowy uniwersał powołujący 
szlachtę na pospolite ruszenie. W uniwersale tym opisuje cały 
przebieg sprawy wyboru swego, i wyświeca bezprawne postępo- 
wanie, owych złośliwych i zawziętych obywateli, którzy, sprowa- 
dziwszy na pognębienie własnćj ojczyzny obce wojska, śmieli sa- 
mi krzywoprzysięzcy nietylko bezprawnie obrać nowego króla, ale 
w dodatku z pomocą tychże wojsk zmuszać innych współrodaków do 
uznania takiego bezprawia.^ Na zakończenie powiedziano, że 
ogół ziemian winien stawać w obronie króla, prawa i niepodle- 
głości ojczyzny. 

Wszędzie w całćj koronie a po większćj części i na Litwie 
lgnęła szlachta duszą i sercem do Leszczyńskiego. We wszyst- 
kich niemal województwach, ziemiach i powiatach potworzyły się 
konfederaeye przy jego dostojeństwie, przy wierzis, wolności i pra* 
wach ojczystych. Konfederacya wołyńska (zawiązana 7 Listop.) 
wystawiła ku obronie jego 1200 jazdy i wyznaczyła na utrzyma^ 
me tejże 400,000 złp. Pocićj zbierał na Litwie zbrojnych, chcąc 
przeszkodzić nieprzyjacielowi, aby się nie mógł rozszerzać pó 
kraju. To samo robił w koronie Józef Potocki. Lecz ich hufce, 
po większćj części nowozaciężne i zaraz bez należytego wyćwi-^ 
czenia prowadzone do watki, nie mogły stawić czoła i liczniej- 
szemu i lepićj zorganizowanemu wojsku wroga. Gdańsk również, 
mający w swych murach Stanisława, czynił jak największe przy- 
gotowania wojenne ku jego obronie. Zbierano wojsko, zaopatry- 
wano zbrojownie i naprawiano utwierdzenia. Gdy przytćm na- 
deszło od Ludwika XV formalne (z d. 15 Grad.) przyrzeczenie 
pomocy, podniósł się duch i zapał w mieście do najwyższego 
stopnia. Kie podobna było bowiem przypuszczać, że po tak uro- 
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cz/elyeh obietnicacb rząd franouzkl mote zawieść słaszne oczeki- 
wnoia króla i Rzplfój. 



VłK Koronacya Augusta III i jego małionki ~ 

aejm koronacyjny. 

Stroua saska wiedząc^ jaki zawBze urok koronacja wywiera, 
apieszyła z turzeczywistnieniem tejże. Mówiliśmy już, £e po za- 
przysiężenia paktów przez poselstwo saskie^ wyprawiono detw- 
tacyą do Drezna, aj}y zaprosić elektora na tron i koronacya. 
Stany saskie, obawiając się wojny kosztowno], na którą musia- 
łyby dostarczać środków, były wprawdzie przeciwne przyjmawa- 
nia korony polskićj, ofiarowanej przoz szczupłą garstkę odszcze- 
pie&ców, lecz icli zdanie nie zachwiało postanowienia Augusta, 
który pragnąc korony i tytułu królewskiego przyjął, poselstwo, 
i zaraz wykonał przysięgę na poeta conv€nta. Wydał tćż nie* 
bawem (30 Listop ) uniwersał do całego narodu, donoszący temuż, 
że jako prawnie obrany król udaje się na koronacya,. a z po- 
woda zamieszek wzniecanycli przez żle myślących w dzi^ się 
w smutnój konieczności wysłania wojsk swoich w celu jedynie 
przywrócenia pokoju, które to wojska płatne z jego skarbu włar 
snego nie tylko najściślejszćj będą przestrzegały karności, ale ni- 
komu nie stając się ciężkićmi, łącznie z konfederacyą jenerakią 
stanów korony i Litwy wysilać się będą w celu uspokojenia 
Bzpłtćj. 

W 10 dni po tym uniwersale wyjechał (9 Gtrud.) August wras 
z żoną z Drezna, lecz zatrzymał się w górach tarnawskicłi, do>- 
kąd mu wysłane już w połowie Listopada wojska jego nie ubez* 
pieczą} drogi do Krakowa* Wojsko to wynoszące 20,000 przeszło 
zbrojnych wkroczyło pod naczelnym dowództwem księcia de 
Sase^Weisenfds w dwu kolumnadi do Polski. Jedna z nich li' 
cząca około 12fiO0 zajęła pod osobistćm dowództwem ksi^ia wo- 
jewództwo poznańskie, gdzie zara^ przemocą orfifa zaczgio smiu* 
MBc^ obywateli do uznania Augusta III wolnie obranego. Droga 
mniej nieco liczna ruszyła pod dowództwem jenerała Diemara m 
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Kraków. Wojsko koroAne i świeżo sebrane przez konfederacją 
opaiowaką i- kcakowaką hufoe stawiły wprawdzie opór, aby ale 
wj^nśeió Diemara do Krakowa, leez mimo strat, jakich pojedyn- 
cze oddiiały Sasdw doznaiy, potrafił jednakowoż Diemar prze- 
płoszyć przeeiwników i opanował sam nawet Kraków. Teraz 
dopiero wyłirał się Augast po posłnehaniu danóm nowój depnta- 
oyi^od stanów, niby Rzpłtćj do Krakowa^ gdzie odbył (15 Stycznia 
1734 r.) wjacd uroczysty. Z senatorów, dostojników i ziemian 
było nador azfsiaipłe gronko, wynoszące zaledwie 50 osób, przy 
łiokn J^. Gdy wjeżdżał do Krakowa, witano go wprawdzie 
a mzędn że tak powiem nakaaaaómi przemowami i bramami try- 
nmfalnćmi, . |Kmi^7aż to zalecano władzom miejskim pod najcięż- 
szą odpowiedzialnością: ale lad przyjął go nader ozięble albo 
raczćj ze wstrętem. Na twarzach było widać smntek a nawet 
wyraz rozpaczy. Wszystko miało cechę przymusu urzędowego. 
Nie widać tam było ani zapisu ani wynalazczćj w takich razach 
inicyatywy, ani zresztą tćj serdeczności, z jaką np. Gdańsk po- 
witał Stanisława. Ciekawość wywiodła na ulicę tłumy, które 
z po za ffi^alerów wojska sai^iego gapiły się tylko jak gdyby 
na widowiekn jakićm, a nie czuły i nie -okazywały radości naj- 
moiejsz^ z przybycia króla. Wielu zaś ludzi różnego stanu zam- 
kn^o się w swoich domach i nie pokazało na ulicy, żeby i nie 
widzieć tego wszystkiego. Niektórych zmuszano przemocą do obe- 
cności na koronaoyi. I tak sprowadził podjazd kałmucko - saski 
wojewodę sieradzkiego, któremu dom cały złupiono, do Krakowa. 
Chociaż pnseto wojewoda musiał być świadkiem, powiedział prze- 
cież bidLUpowi krakowskiemu, że czyny niegodne jego stronni- 
ctwa ściągnęły wszystkie te niedole na ojczyznę, za które spraw- 
cy złego przed Bogiem odpowiedzą. Na uwagę biskupa, żeby 
nie zaponuaał, gdzie i z kim mówi, odrzekb hardo, że da się ra^ 
ez^ w kawaiki porąbać, a nie zaprze się Stanisława prawnie 
elMranego króla. 

Wśród takich okoliczności, musiała nader smutno wyglądać 
ta uroe^stośó koronacyjna* Po złożeniu do grobu zwłok ołm 
ostatniej królów, t j. Jana III i Augusta n, przystąpiono (17 
St^ezn.) do komaowania Augusta III i żony j^o Maryi Józefiny. 
Że zaś podskarbi kor. Maz OssoUAski i strażm^k koronny Wa- 
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cław Sierakowski chcąc aniemótobnió koronacją Angasla ^wy- 
wieżli z skarbca krakowskiego koronę i klqnoty koronacjne i ta- 
kowe w bezpiecznóm ukryli miejsca^ o czdm wssećnie konfede- 
deracya sasko-moskiewska elekta swego zawiadomiła, kazał tenże 
porobić korony i inne przybory koronacyjne i iqirowadził je do 
Krakowa. Zachodził przytćm spór, który z oba biskupów jego 
stronnictwa ma go koronować? Rozstrzygnięto go na korsyóć 
biskupa krakowskiego. Strój nawet polski króla wywołał mia- 
sto współczucia różne sarkastyczne uwagi odnoszące się do nie- 
zgrabności jego. Potocki i Taiło chcieli wprawdzie tćj korona- 
cyi przeszkodzić, lecz ich usiłowania były daremne^ skoro im się 
nie udało pobić wojska saskie, chociaż nieustannemi je trapili 
podjazdami. 

Po koronacyi miał się zacząć (19 Styczn.) sejm koronacyjny. 
Mimo największych wysileń stronnictwa saskiego a nawet wojsk 
moskiewskich i saskich przybyło na sejm nader szczupłe gronko 
posłów, co tem bardzićj powinno zadziwiać, gdy przecież wiemy, 
że dość było w kilku albo kilkunastu się zebrać, i posła zamia- 
nować, by go potćm na takim sejmie za prawnie obranego uzna- 
no. Tymczasem nie było ani z Małejpolski, na którą teraz z ko- 
lei przypadała laska marszałkowska, ani z Litwy, wyjąwszy wo- 
jewództwo brzesko - litewskie, ani jednego posła. Z Wielkiejpolski 
wyłącznie, gdzie Sasi i Moskale spędzali przemocą wyborców, 
przybyli na sejm posłowie. Lecz i z tych wystąpili posłowie 
ziemi wieluńskich, sochaczewskićj , warszawskiój, gosiyńskiój i 
z województwa brzesko-kujawskiego z manifestem przeciw trwa- 
niu sejmu w nieobecności posłów z dwu oałych prowincyi. Gdy 
jednakże inni posłowie nie chcieli go podpisać, trwała sobie da- 
Ićj ta komedya sejmowa. August III wydał stanom dyplom, za- 
ręczający, że wojska swe saskie, które z państw dżiedzieznycfa 
sprowadził, i własnym utrzymąje nakładem^ po szczęśliwćm uspo- 
kojeniu Rzptlćj całkowicie wyprowadzi z jćj dzierżaw, wyjąwszy 
1,200 ludzi straży przybocznćj, pozwolono mu w paktach. W za- 
mian za to zaręczenie unieważnił sejm wszystkie manifesty i inne 
pisma wydane przez żle myślących, jak się wyraża uchwała, 
przeciw Augustowi, i nakazał ich wydarcie z aktów publicznych 
i zniszczenie! Potwierdziwszy nareszcie konfederacyą jeneralną 
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i upoważniwszy ją do dalszego trwania, dokąd Rzplta zupełnie 
nie będzie nspokojoną, za^ńca^ł sejm ten swe bezprawne ist- 
nienie. 

Gdy wiadomość o koronacjd Augusta nadeszła do Gdańska, 
złożył (10 ŁiUtego) Stanisław radę wielką z senatorów i deputa- 
tów koronnyeh i litewskich, która jednogłośnie uznała potrzel>ę 
wydania manifestu przeciw tój pseudo - koronacyi, jak ją nazy- 
wano, elektora saskiego. Projekt mantfestu napisany przez pry- 
masa odczytano i przyjęto w całości. W manifeście mianowano 
Augasta przywłaszezycielem , a stronników jego napiętnowano 
ponownie jako zdrajców ojczyzny, naród zaś upominano, aby nie 
troszczył się o te czyny bezprawne, dokonywane pod zasłoną 
wojsk oł)cych, chwytał za oręż w obronie prawnie i wolnie obra- 
nego króla swego, a oraz w obronie wolności i niepodległości 
ojczyzny. 

I w Krakowie także odbyła się rada. Po krótkotrwałym bo- 
wiem sejmie przystąpiono (25 Lutego) do reasumcyi konfedera- 
cyi jeneralnój czyli do złożenia rady konfederacki^, na którój 
uchwsdono, aby przeciwudg stronie dać nowy termin sześcionie- 
dzielny do uznania. Augusta m, z zi^pewnieniem każdemu uzna- 
jącemu zup^e zapomnienie wszystkiego co zaszło. Gdyby je- 
dnakże po upływie tego terminu znaleźli się jeszcze tacy, którzyby 
nie chcąc korzystać z ofiarowanćj łaski i dobroci króla, dalćj 
zgubne swe knowania czynili, upoważniono króla do złożenia na 
nich sądów konfederackich, i karania ich wedle całćj surowości 
ustaw. Nazajutrz po zamknięciu tćj rady rozesłał August listy 
równobrzmiące do senatorów i wpływ mających obywateli .z usil- 
nóm naleganiem, aby uwiedzionych ziemian starali się przekony- 
wać, że nie chce na sile wojska ale na miłości i zgodzie oby- 
wateli . polegać i niczego bardzićj nie pragnie jak tego, by każ- 
demu prawa i swobody dochować, a wszystkich razem ojcowskim 
uszczęśliwić rządem. . . 
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VIH. Wyprawa Lascego na Prusy polskie i oblę- 
żenie Gdańska. 

Podczas tyeh rad i manifestów w eba przeciwnych stronoi- 
ctwach 82ły swoją drogą działania wojenne. Wkrótce po doko- 
nanym wyborze i po załatwieniu spraw z nim połączonych wy- 
ruszył Lascy w 30,000 swoich Moskali do Prus królewskich^ aby 
je zmusić do nznania Augusta III, a orą^ wypłoszyć Stanii^awa 
z dzierżaw Bzpłtćj. Inne oddziały moskiewskie wynoszące razei^ 
około 60,000 tłukły się w różnycli miejscach korony i Litwy 
2 stronnikami Leszczyńskiego i wnet ich biły, wnet same bile 
górowały tćm głównie, że mimo strat i klęsk ponoszony^ mogły 
na wszystkich punktach ciągle wytrzymywać walkę. Lascgr zaj^ 
(17 Styczn.) w pochodzie swoim Toruń, z którego załoga polska 
zwątpiwszy o możnoóci obrony, ustąpiła przed tego przybyciem. 
Mimo wszelkich próźb i przedstawień magistratu osadził miasto 
to załogą moskiewską. Pochód j^o był głównie na Odaftak skie- 
rowany, a opóźnił się dla tego wyłącznie, że Anglia, Dania i sta- 
ny holenderskie najusilniejsze czyniły na dworze moskiewskim 
zabiegi, aby miasto to handlowe uchronić od oblężenia. Pomioio 
ich przedstawień otrzymał Lascy w pierwszyclr dniach Stycznia 
stanowczy rozkaz z Petersburga, aby natychmiast pod Gdańsk 
podstąpił. Po zajęciu więc Torunia rozdzielił swe wojsko na 
dwie kolumny, które wzdłuż Wisły po oba stronach tćj rzeki cią- 
gnęły ku Gdańsku. Po drodze kazał ciągle ogłaszać mieszkań- 
com, że ścigając nieprzyjaciół wyłącznie swćj monarchini, nie 
myśli zresztą nikogo napastować, byle każdy spokój aie w swym 
siedział domu, i byle jego żołnierzom dostarczano potrzebnćj ży- 
wności. Ktoby zaś śmiał opór stawić, przypisze sam sobie wszel- 
kie nieszczęścia, jakie nań spadną. Wyznaczał przytćm dwa ty« 
godnie czasu do uznania królem Augusta III. Stanąwszy zaś 
(2 Lut) pod Gdańskiem przesłał takie same oświadczenie do mia- 
sta a wszystkich wójtów żuław gdańskich wezwał, aby się sta- 
wili (16 Lut.) w Meślinie, głównćj jego kwaterze. 

Gdańsk sposobił się wprawdzie od trzech przeszło miesięcy 
do obrony, a samych dział wytoczono 800 na wały. Obecność 
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jednakowoż nieprzyjaciela i słnezna obawa oblętenia, rnJBującego 
kaide miasto handlowe, dawały wiele do mydlenia, szezególnię 
po dokonanój jnż w Krakowie koronacyi Augusta m. Wysłano 
więc depntacyą do Stanisława z przedłożeniem niebezpieczeństw 
miasta zagrażającycli, cheąe mu dać do zrozumienia, że możeby 
w innćm mi^scn mnićj narażone dla siebie znalazł schronienie; 
przyczćm nie brakło zaręczeń wierności i przjrwiązania. Stani- 
sław podziękował deputacyi za dotychczasową życzliwość miasta- 
a co do dalszych postanowień odesłał ich do posła francuskiego, 
któremu,' jak mówił, dał zupełne w tój mierze pełnomocnictwo. 
Mooti skłonił w częścL obietnicami a w części zręoznćm podnie- 
caniem dumy d^utacyi do wytrwałości w sprawie Leszczyńskie- 
go^ zaręczając przytóm, że król jego sprawę tę nieopuści, ale nie* 
bawem odpowiednie potrzebie nadeszło posiłki zbrojne. Obietnicy 
tćj można było tćm śmielćj dowierzać, gdy nie dawno fregata 
francuzka prócz sum znacznych i piękny przywiozła zapas bro- 
ni, a okręt z Szwecyi dostarczył miastu 100 dobrych oficerów. 
Po tej rozmowie z posłem przystąpiło miasto do tem spręży- 
stszych uzbrojeń. Zaciągnięto kilka tysięcy żołnierzy, wydano 
stosowne rozporządzenia co do milicyi obywatelskićj miasta prze* 
pisując, gdzie każda chorągiew na znak dany miała stawać, i 
przyjęto 600 wolnych strzelców zwanych Sznaphanami, którzy 
mieli polować na Moskali z zasadzek. Poseł francuzki wystawił 
kosztem swego dworu pułk dragonów, a prócz tego darował mia- 
stu 1,500 nowych karabinów i 30,000 dukatów. Czartoryski zaś, 
wojewoda ruslu, ściągnął do (Gdańska gwardyę koronną w Tcze- 
wie i okolicy stojącą, czćm pomnożył siły zbrojne miasta o kilka 
tysięcy. Wszystkie te siły razem, wliczywszy w nie i milicyą 
obywatelską, podzielono na kilkadziesiąt chorągwi, wynosiły 30 
do 40,000 zbrojnych. Była to więc siła, która dobrze użyta mof- 
gła nietjrlko opór stamć skuteczny, ale nawet zniszczyć nieprzy- 
jaciela. Jeżeli zaś zważymy, że jedno miasto, zdołało wystawić 
taką potęgę, jakieżby były siły zbrojne Rzpltćj, gdyby była wcze- 
śnie pomyślała o swojćj. obronie ? Zawiązała się tćż w wojewódz- 
twach pruskich konfederacya pod laską Stanisława Melżyńskiego, 
którćj atoli uczestnicy więcćj wyrządzali szkody własnym współ- 
obywatelom niż nieprzyjacielowi. 
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Rozmaici dowódcy walczący w sprawie Stanisława jak obaj 
regimentarze jeneralui Potocki i Pociej, Marcia Ogiński wojewo- 
da witebski; Budziński kasztelan czerski. Tarło wojewoda lubel* 
ski; i mnodzy inni clicieli wprawdzie przeszkodzić Laseemn w po- 
diodzie na Gdańsk, lecz skończyło się na nic nie zDaczącóm nie* 
pokojenin jego tyłów, z braku głównie dobrój artyleryi i wojska 
regularnego. Liczbą było dosyć, ale. w spotkaniu nie podobna 
było liczyć na te świćżo zebrane zgraje płatne, które bardzo czę- 
sto na sam widok nieprzyjaciela co tcbu pierzchały „do lamy^ 
jak szydząc wyrażali się przeciwnicy. Z tego więc względu mógł 
Lascy bez przeszkody prawie podstąpić pod Gdańsk.. W mieście 
tćm ogłoszono (4 Lutego), że każdy obywatel ma się zaopatrzyć 
w broń, amunicyą i żywność. Zalano następnie całą równinę 
około miasta przez zatamowanie rzeki, aby się nieprzyjaciel nie 
mógł zbliżyć pod mury. Pousuwano również lub poniszczono za- 
pasy drzewa i inne przedmioty, których tenże mógłby użyć na 
własną korzyść. Zewnętrzne utwierdzenia osadzono polskićm woj- 
skiem regularnem, i oddano je pod rozkazy Czartoryskiego i Po- 
niatowskiego. Miasto samo mieli bronić żołnierze miejscy i mi- 
licya obywatelska pod dowództwem dzielnego jenerała Filinghofa, 
kurończyka. Lascy wezwał miasto ponownie (20 Lut.) do uzna- 
nia Augusta in, do wydalenia Stanisława i jego stronników i do 
przyjęcia załogi moskiewskićj, przy czem powoływał się na wy- 
raźny rozkaz swój monarchini użycia broni, gdyby miasto nie 
uczyniło zadość temu wezwaniu. Odpowiedziano odmownie a przy- 
tćm wynurzono przekonanie, że rozkaz, o którym wspomina je- 
nerał, nie może pochodzić od carowy. Na to podstąpił Lascy 
bliżój pod mury, założył swą kwaterę w miejscu św. Wojciech 
zwanćm, pół mili od murów miejskich odległćm, odwrócił koryto 
rzeki . Sadzeń, poruszającój młyn miejski, mlący 10 korcy zboża 
na godzinę, a w końcu odjął miastu wodę studzienną poprzery- 
waniem rur, któremi ją sprowadzono. 

Gdańszczanie nie upadali na duchu. Podtrzymywała go z je- 
dnćj strony życzliwość prawdziwa ku Stanisławowi a z drugićj 
nadzieje znacznych posiłków tak od konfederacyi kor. jak nie- 
mnićj od Francyi. Byli przytćm pewni, że Lascy ich tylko stra- 
szy a nigdy na -^ ' *^ przystąpi do zdobywania ich miasta 
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tak ważnego dla handla europejskiego. I rzecsywifteie, kończyło 
się przez parę tygodni wszystko na groźbach; dokąd nie przybył 
(z początkiem Marca) feldmarszałek Mfłnidi na} czele świeiycli 
8000 Moskali. Objąwszy naczelne dowództwo, wydał (18 Marca) 
grotny manifest, w którym wzywa wszystkich a szczególniój 
Gdańsk do poddania się prawemu królowi Augustowi EU, zapo- 
wiadając miasto, ie jeieli w przeciąga 24 godzin nie uzna Au- 
gusta, nie wydali nieprzyjaciół tegoi, i carowy z murów swych 
kluczów nie wręczy mu w jego głównój kwaterze i jednój bramy 
nie odda jego wojsku, przypisze sobie samemu wszelkie klęski 
i meszczęftcia towarzyszące wojnie. Groził przytóm, że w razie 
oporu zniszczy miasto do szczętu. Lecz i ten manifest groźny nie 
ugii^ Grdańazczan. Mtinich kazał więc (19) uderzyć w 5000 swego 
wojska na Orę, silne utwierdzenie zewnętrzne, bronione przez 800 
żołnierzy gdańskich. Moskale straciwszy 1500 ludzi, zdobyli Orę, 
gdy załoga tejże po dzielnój obronie ze stratą 130 w zabitych 
i rannych ustąpić musiała przemocy. Następnie zdobyli Moskale 
Głowę (tak zwany Haupt) ważną dla miasta ale słabo osadzoną, 
przez co zbliżyli się znacznie ku murom miejskim. Wkrótce tóż 
poddał się (SO Marea) Eibh|g Moskwie. 

Gdy Mlinieh tak się srożył i odgrażał, szły i wojska także 
saskie z pod Krakowa pod osobistćm dowództwem Augusta pod 
Gdańska czego sobie sami stronnicy jego życzyli, nie chcąc zda- 
wać tego miasta na łaskę lub nidaskę wyłącznie Moskali. Skło- 
nili więc niedołężnego Augusta, aby pod zasłoną wojska saskiego, 
ołieenc^ w Krakowie, udał się do obozu pod Gdańskiem^ gdzie 
o1)ecnością swoją ł>ez uciekania się nawet do ostatecznych środ- 
ków może zniewolić przeciwników do uległości. August wyruszył 
rzeczywiście wnet po naradzie konfSsderaekićj z Krakowa, lecz po- 
wolny pochód znużonego i ciągle niepokojonego wojska sprzykrzył 
mu się niebawem. Stanąwszy w Sokolnikach, rozpisał (23 Marca) 
listy do senatorów z doniesieniem, że z powodu niezbędnćj po- 
trzeby zebrania w samćj Saksonii zasol)ów na utrzymanie i uzu- 
pełnienie wojska wyjeżdża do Drezna, zkąd niewąpliwie w krót- 
Idm ezasie pod Gdańsk przybędzie. Listy te były wystosowane 
ido tych senatorów, którzy byli w głównćj kwaterze moskiewskićj, 
jak między innymi Czapski wojewoda chełmiński* Czapski w 
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prawiał szti^etę po sztafecie, zakUnąjąe Augusta y aby co prędzśj 
nadjeżdżał, ponieważ Mliniob gotów istotnie Gdańsk sbarzyó. Se- 
natorom zaś i panom,, bielwiącym przy Stanisławie w Gdaiskii, 
a niemniej i magistratowi gdańskiemu przedstawiał UstowAie naj*- 
asiiniójy aby zq względu na własne i miasta nietMspieez^stwo 
wydali Stanii^awa, a uznali Augusta, gdyż tym tylko sposobem^mogą 
i ejebie i Rzpltą od wielkiego ucbronić nteszczężeta. Twierdził 
przjrtćm, że nadzieje posiłków franeuzkicb są płonne a niebezpie- 
czeństwo rzeczywiste, o czćm może ich upewnió, ponieważ widzi 
na własne oczy sprowadzone już ogronme zasoby oblężnicze, gro- 
żące miastu zniszczeniem. Zaręczał w końcu, że August III, któ- 
rego sztafetą (z początkiem Kwietnia) wzywał już dwukrotnie, aby 
sajn osobą swą pańską pod Gdańsk przybył, oświadczył się z go- 
towości% i łaskawie przyrzeka obejść się z wszystkimi,, byle 
słodkie jego uznali panowanie. Przedstawienia podobne, ponawiane 
nieustannie nie zachwiały przecież odwagi oblężonych. 

Sam Stanisław i otaczający go senatorowie i deputaci z wo- 
jewództw czuli niebezpieczeństwo grożące miastu, i dla tego wła- 
śnie naglili z jednój strony rząd francuski do naderiania posił- 
ków, a z drugiój strony wzywali regimentarza i konfederacye do 
dania miastu odsieczy. W skutek ponawianych wezwań wyruszył 
Jan Tarło wojewoda lubelski w 10,000 pospolitego ruszenia i 2000 
wojska regularnego do Prus i stanął pod Tucholą, aby i spodzie- 
wane wylądowanie Francuzów zasłaniać i w razie danym ude- 
rzyć z tyłu na Moskali. Co do ostatniego, trzeba było porozumieć 
się z Gdańskiem, aby ztiuntąd równocześnie uczjriiiono wycie- 
czkę. Wtćm zaszedł Tarle drogę oddział Moskali pod wodzą je- 
nerała Zagrzeskiego, wysłany przez Httnicha. Tarło mógł z ła- 
twością znieść cały ów oddział, lecas sądząc iż był liczniejszym, 
niż był istotnie, wdał się niepotrzetmie w układy, miasto nań na* 
tychmiast uderzyć. Zagrzeski lepićj rzeczy świadomy nie wy- 
zywał potężniejszego przeciwnika, a cheąc się ocalić zwłoką, nim 
nadejdą posiłki, zaczął prawić Tarle, że Gdańsk juŁ kapituluje, 
a tak wszelka pomoc na nic się już nie przyda. Uwiedziony tym 
wybiegiem zawarł Tarło trzydniowe zawieszenie hrorń^ przy czćm 
uzyskał wolny przejazd dla wysłannika, którego wyprawił do 
Stanisława. Munich pozwolił wprawdzie tennż udać się do Gdań- 
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ska, ale z waninkiem powrdoenia w terminie ozoaczoDym, ktdiy 
tak był krMki, że zaledwie wystarezał na drogę tam i na powrót. 
Wysłannik musiał się zatćm spóteió w slcotek ezego zatrzymano 
go pod strażą. W tym tsA samym czasie posłał Mttnich posiłki 
Zagrzeskiemn, który tóż ł>ezzwioczn]e (o € godz. wieczorem 20 
Kwietnia t j. po npły wie rozejmn) uderzywszy aa Tarłę pod Wa- 
ehowem niedaleko Laoenbarga, rozbił go liajznpełnidg. Klęska ta 
pogorszyła o wiele położenie Gdańska i ei^ strony Staairiawa; 
Mtłnich zniecierpfiwiony nporem, jak zwi^ oł^ronę Gdańska, 
sprowadził oblężniezą artyleryą wraz z wielkim zapasem bomb, 
i rozpoczął (o 8 godz. wieczorem 30 Kwietnia) bombardowanie. 
Bomby zrządteły nie mało szkody, a Stanisław musiał się nawet 
przenieść do dzielnicy zwanćj Długiemi Ogrodami , gdzie bomby 
nie dolatywały. Po kilkodniowóm bombardowaniu postanowił MU- 
nich (9 Maja) natrzćć na utwierdzenie zwime Hagelsberg. Kolą- 
mna z 6000 wyborowego żołnierza złożona rzuciła się około pół- 
nocy na tę warownią. Uderzeniem w dzwony powołano natych- 
miast obywateli pod broń, a jenerał Steinflicbt przodując w dziel- 
no§ci ze swymi młodymi Szwedami, dał największą zachętę Gdań- 
szczanom do walecznego oporu. 1?ięć godzin trwała zażarta walka, 
o świcie musiał nieprzyjaciel zupełnie rozbity pierzcbaó w nieładzie. 
Moskale ponieśli ogromne w stosunku straty, ponieważ przeszło 4000 
z ich kolumny poległo, a z reszty pozostałćj wszyscy niemal byli 
ranni. Oblężeni stracili tylko 50 w zabitych i mieli 80 rannych, 
a gdyby zaraz silną byli przedsięwzięli wycieczkę, byłaby niewąt- 
pliwie cała annia moskiewska poszła w rozsypkę. Po nieudaniu 
się bowiem napadu ogarnął taki przestrach Moskali^ że nicby ich 
było nie wstrzymiUo od ucieczki. Mfimch chciał widocznie przed 
nadejściem Sasów zdobyć Gdańsk, a mógł zupełną klęską prze- 
płacić swój zamysł, gdyby dowodzący w (Mańsku byli umieli ko- 
rzystać z odniesionego zwycięstwa, a przytem wiedzieli lepićj o tćm 
co się święci w obozie nieprzyjacielskim. Lecz przestając na od- 
parciu napadu, składali gorące dzięki Bogu za to po kościołach, 
a tymczasem ocbłonął nieprzyjaciel z przestrachu, który mógł mu 
być zgubnym. 

W cztery dni po tćm zwyeięztwie (13 Maja) pojawiły się ocze- 
kiwane od dawna okręta ftaneuzkie* Radość jednakże miasta 

5 



66 

trwała nader krótko , gdy się równocześnie prawie dowiedziano, 
że owe okręty, mające Da swym pokładzie wojsko franeuskie, od- 
płynęły napowrót. Dowódzca bowiem eskadry, hrabia de la Motte, 
widząc tak znacznemi siłami obsadzony port gdański nie 6miał 
nawet wylądować, ale odpłynie do Kopenhagi. Tameczny zaś po- 
seł francnzki br. Płelo nwaial czyn dowódzcy jako niegodny Fran- 
cuza, a objąwszy dowództwo nad eskadrą i wojskiem, popłynął 
znów pod Odańsk, gdzie tćź pod Ujściem Wiślnóm wysadził 
(24 Mała) cały swój oddział wynoszący 2200 Ińdzi, Na czelef tój 
garstki postanowił przebić się przez Moskali, laa których obóz 
uderzył bez wahania. Natarcie było tak gwałtowne, że nic mu się 
oprzćć nie zdołało, a wróg już zaczął ustępować. Wtóm pada 
Pielo, będący duszą wszystkiego^ ód kuli dzisdlowćj. Wojsko jego 
zwątpiwszy o przedarciu się do miasta, cofnęło się do swych sta- 
nowisk pod Ujściem, gdzie się okopało. Nazajutrz przybył z jc- 
dnćj strony pod Gdańsk Saxe-Weissen£els w 10000 Sasów, a z dru- 
gićj pokazała się na morzu flota moskiewska pod wodzą admi- 
rała Gordona, złocona ż 27 wielkich okrętów. Francuzi przyci- 
śnięci głodem w swych okopach musieli się poddać po kilku ty- 
godniach, poczem nastąpiła (24 Czerwca) kapitulacya Ujścia, gdzie 
ogromne były zapasy amimicyi i żywności. 

Położenie Gdańska stało się teraz nader 'rozpaczliwóm. Oblę- 
żony bowiem przez armią przeszło 60/)00, był oraz całkiem 
odcięty od swych komunikacyi morskich, a na posiłki obce 
lub narodowe nie mógł liczyć bynajmnićj. Miasto wysłało więc 
od siebie parlamentarzy do MUnicha, prosząc o ośmiodniowy 
rozejm. Otrzymawszy odmowną odpowiedź wyprawiło deputa- 
cyą do Stanisława o niemożności dłuższego oporni. Leszczyński 
podziękował miastu najczulćj za dotychczasową wierność i ży- 
czliwość, i radził oraz, aby wszedłszy bezzwłocznie w układy, 
starało się tćm korzystni^szą uzyskać kapitulacya. Wysłano przeto 
ponownie do Mttnicha, lecz ten żądał przedewszystkićm wydania 
Leszczyńskiego, margrabiego de Monti, Prymasa i innych. Miasto 
prosiło o trzy dni namysłu, na co Mlhtich zezwoliwszy powstrzy- 
mał bombardowanie. Teraz szło o ocalenie Leszczyńskiego. Zło- 
żono radę z najzaufańszych przyjaciół jego, a po tozważeniu roz- 
maitych projektów uznano^ że tajenma jedynie ucieczka w prze- 
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brania wieś&iaczćm moie go oehronić od niewoli moskiewski^. 
Zbiegiem szczę&liwyeh okoliczności udał się zamiar pomjiłnie. 
Po kilku dniach najuciąiliwszej podróży^ przyczćm był nienstaii- 
nie narażony na niebezpieczeństwo schwytania przez snnjącyeh 
się kozaków, dostał się przez Nogat i Wisłę do dzierżaw króla 
pruskiego, gdzie z Kwidzyna pospieszył do Królewca, aby tam 
spokojniej wytchnąć po tylu niebezpieczeństwach. 

niepodobna oiHsać wściekłości Mttnicha , gdy go doszła wiado- 
mość o ucieczce Stanisława. Bombardowanie naj<^ropniejsze rozpo- 
CZ0O się natychmiast na nowo. Z ciężką biedą zdołało miasto złagodzić 
nieco gniew srogiego człowieka. Gdańsk musiał uznać królem Augu- 
sta in, zapłacić 1,000,000 talarów i przyjąć załogę. Wszyscy po- 
z(M3tali w Odańsku stronnicy Leszczyńskiego dostali się do nie* 
wołi wraz z posłem fraacuzkim, który na próżno chciał wyde- 
monstrować Mtlnichowi^ że wedle praw narodów nie wolno więzić 
posła. Kapitnlacya Gdańska nastąpiła 9 lipca. W 10 dni póżnićj 
zjechał sam August Ul do miasta tego i przebaczył mu opór tak 
długi. 



IX. Zachowanie się Francy! i Stoltcy Apostolskiej. 

Przysięga ołiwska. 

Opisując cały przebieg wypadków w Polsce, nie chcieliśmy 
opisu naszego wikłać poszczególnianiem tego, co się na zewnątrz 
działo w związku z sprawą wyboru Leszczyńskiego. Wypada za- 
tćm zwrócić się do tego obecnie. Ludwik XV, który przed sej- 
mem elekcyjnym, jak widzieliśmy, przyrzeka! wyraźnie pomoc 
Ezpitój, a nawet przedtćm jeszcze zapytywał cesarza niemieckiego, 
co ma znaczyć zbieranie wojsk na granicy polskićj, wypowiedział 
następnie (10 Pażdzier. 1733 r.) wojnę temu' cesarzowi, gdy po- 
przednio (we Wrześniu) Choyelin zawarł wśród największój taje- 
mnicy przymierze zaezepno-odporne z Hiszpanią i Piemontem 
w Turynie. W mamfeśeie wypowiadającym wojnę oświadczał nie- 
iylko Ludwik, ale i Hiszpania, że główną przyczyną ich zacze- 
pnego wystąpienia, jest samowolne i prawa międzynarodowe 
gwi^cące mieszanie się cesarza w sprawę wył)oru króla w Polsce, 

6* 
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cziśm dowiódł najwyrażaićj, żq dąiy do owładnienia całćj Earopy. 
Po wypowiedzenia wojny rozpoczęto zaraz kroki nięprzyjadelskie 
nad Itenem i we Włoszech dość zwycięsko. Gdy zaś ta wojna 
ałusorbowała wszystkie prawie rozporządzalne siły zbrojne Frań- 
cyi, a kardynał Fienry, który niezbyt był przycliylny popierania 
wyboru Leszczyńskiego, ciągle u steru rządn się utrzymywał, wy* 
nikł ztąd jako proste następstwo najzupełniejszy zawód co do 
spodziewaaój pomocy francuskiój, na którą niestety zanadto li- 
czono od samego początku bezkrólewia. Dano wprawdzie parę 
milionów franków Stanisławowi, przysłano trochę broni i garstkę 
wojska^ i czyniono usilne zabiegi w Szwecyi i Stambule, aby oba 
te mocarstwa skłonić do wojny z Moskwą. Lecz w Szwecyi, gdzie 
wszystko zależało od stanów, podzielonych na kilka stronnictvir 
równoważących się najzupełnićj , niepodobna było rozbudzić chęci 
do wojny zaczepnćj; rząd zaś turecki zaplątany w wojnę perską 
był rad, że go Moskwa nie zaczepia, i dlatego wcale nie myślał 
o wyzywaniu jćj w chwili dlań dość krytycznćj. To&elstwo fran- 
cuzkie w Stambule uzyskało^ tyle jedynie, że Sułtan i teraz i długo 
potćm nie chciał uznawać Augusta III królem polskim. 

Bównćj pomocy dyplomatycznćj udzielał rząd francuzki stro- 
nie Leszczyńskiego w Rzymie. Pos^ jego ku. d* Aignon krzyżu- 
jąc wszelkie zabiegi i knowania kardynała Albaniego dokazał tyle, 
że Papież uznawszy raz wybór Stanisława, nie chciał ani słyszeć 
o Auguście III , którego wybór uważał słusznie za bezprawny. 
Gdy przeto Albani nań nalegał, aby pociągnął prymasa do odpo- 
wiedzialności za napad na dom posła saskiego w Warszawie, 
przemógł wpływ francuzki tak dalece, że Papież wysłał list nader 
uprzejmy do prymasa, a pn^eciwnie nuncyusza swego w dość 
ostrych skarcił wyrazach za to, że miasto pośredniczyć tylko, 
stanął po stronie innych poselstw w t^ sprawie, przez co postą- 
pił wbrew przyjętćj od dawna polityce stolicy apostolskićj. I pó- 
żnićj równic okazał Papież podobną względność stronie Leszczyń- 
skiego, gdy biskup poznański ogłosił wspomnione już zdanie 4 
teologów rzymskich **). Papież bowiem pociągnął (13 Marca 1784) 



*) Dziełko to wyszło pod następigącym napisem: „Resolułto Tomana theo- 
lojorum a 8» V. N. Papa Clemente XII dępułatorum super nuUiłałe 
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biskupa tego do odpowiedzi; jak śmiał eoś podobnego ogłosić, 
skóro Ojciec & nic niewiedriii o takióm wysadzaniu teologów, 
ani miał kiedykolwiek w myśli krok tego rodzaju. Uczynił zaś 
to na żądanie prymasa i posła francuzki^o. Bównie płonnemi 
były wszystkie inne zabiegi Augusta III w Rzymie. Nie pomogła 
obietnica foiytowania katolicyzmu w Saksonii, ani upewnienie 
o Bwćj prawowiemości i żarliwości rzymsko-katolickićj. Przyszło 
nawet do tego, że gdy August przesłał list własnoręczny (z 21. 
Czerwca) wykazujący niesłuszność zarzutu, jakoby w paktach kon- 
wentach przyznał dyssydentom prawo i swobody szkodliwe reli- 
gii rzymsko-katolickićj, i dowodzący przeciwnie, że im mnićj w nich 
zastrzegł, niż jego przeciwnicy, a nawet ominął drażliwe dla sto- 
licy apostolskiej zastrzeżenia k^nstyt 1726 r., utrzymane w pak- 
tach Stanisława, Papież listu tego nader pokornego nie chciał 
przyjąć ! 

Lubo August rad byłby mieć Papićża po swćj myśli, nie po- 
wątpiewał przecież, że skoro się ustali na tronie, Papież uzna 
czyn dokonany, i nie odmówi mu swych względów. Trzeba więc 
było przedewszystkiem tego ustalenia, a mając pomoc orężną ca- 
rowy, która 100,000 blisko wojskiem ^ zalała dzierżawy Bzpitćj, 
mając i własnego wojska przeszło 20,000, starał się wyrozumia- 
łością i łatwością przebaczenia opornych na swą przeciągnąć stronę. 
W rzeczy nie było tu co przebaczać, gdy przeciwnicy jego byli 
zupełnie w prawie i słusznie nazywali go przywłaszczycielem, 
stronników' zaś jego zdrajcami, których wszystkie konfederacye 
województw koronnych i litewskich uznawi^ zgodnie za wyjętych 
na zawsze z amnestyi, i przysięgą siebie i marszałków swoich 
zobowiązywały do przyrzeczenia > że nig^y im nie dadzą i nie 
dopuszczą tej amnestyi. Lecz że August miał za sobą przemoc 
oręża, mógł więc jako zwycięzca najciężćj uciskać pokonanych. 
Ci jednak z Polaków, którzy po jego stanęli stronie, i bardzo do- 
brze wiedzieli nieprawności środków, jakich użyli, aby go wy- 
nieść i utrzymać na tronie, doUadali wszelkich starań, aby łago- 



tź intfalidttate juramenti tempore eomiHorutn eorwocaticmU praestiti ab 
Card, S. Clementis Albani Reg. Polaniae protectore transmiisa,^ 
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dnemi, ile możności sposobami przywabiać dofi ioDjch^ i dla tego 
skłaniali go do łatwości w przebaczania. Chcieli go tćż jak widzie- 
liśmy sprowadzić do obozu pod Gdańskiem^ i łagodzili o ile było 
tylko można Mtlnicha naWet , który zbyt był skłonny do srogości. 
Po ucieczce tajemnćj Stanisława z Gdańska , było położenie mia- 
sta a bardziój jeszcze owych 60 senatorów i ziemian, którzy two- 
rzyli radę jego, nader trudnóm, ponieważ nie mogli żadną miarą 
myśleć o wymknięcia się z miasta oblężonego ^ a za to należało 
się obawiać mściwości przeciwników. Radzi więc nie radzi musieli 
przesłać (29 Czerwca) na ręce Mfinicha pisemne uznanie Augusta 
in. i poddanie się mu jako królowi. W tćm uznaniu wynurzyli 
przekonanie, że August utrzyma i najściślej przestrzegać będzie 
wszystkich praw, wolności i przywilejów danych przez jego po- 
poprzedników narodowi. 

O poddaniu się Gdańska i owych 50, obwieścił zaraz Poniń- 
ski uniwersałem swoim całą Ezplitę, w którym powiada między 
innćmi, że w tym Gdańsku ' „przeciwnicy -prawa toolnoici elekcyi i 
wynoszący sif nad równoió 3dachecką współbracia nasi, jakby w naj- 
silniejszej zawarłszy się twierdzy, zahazane prawem korespondent 
cye i wojskowe posiłki od zagranicznych potencyi 9ia n/trzymanie 
szkodliwych prawom i wolnościom imprez swoich pełnimi żaglami, aż 
od francuzkiego morza odbierali''. Łając w ten sposób w swym wie- 
losłownym uniwersale przeciwników, donosi, że się poddali, i gdyby 
ich „pseudo^elekt'' albo zginął w ucieczce, albo już jest w ręku „«m?o- 
ich avjxiliamych** . Wzywa więc wszystkich „opornych,'' aby nie na- 
rażali siebie i ojczyzny dłużćj na niebezpieczeństwo, ale dokąd łaska 
królewska jest im otwartą, z nićj korzystali, i do Gdańska, gdzie co 
chwila jest spodziewany przyjazd Augusta III., spieszyli z uznaniem. 
Uniwersał ten datowany 5. Lipca z Langfortu pod Gdańskiem. W czte- 
ry dni póżnićj nastąpiła formalna kapitulacya Gdańska , a będący 
tamże senatorowie poszli mimo uznania pisemnego pod straż mo- 
skiewską, pod którą mieli pozostać, aż do przyjazdu Augusta III. 
Zanim jednakże przyjazd ten nastąpił, wyszedł (15 Lipca) uni- 
wersał Leszczyńskiego, w którym uderzając na ucisk, jakiego 
Bzplita doznaje ze strony nieprzyjaciół, wykazuje w jaskrawych 
bairwach gwałty przez nich dokonywane, z pogwałceniem praw 
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międzynarodowych i ojpsystych. Oblęienie GdaAika swie beqnra- 
wiem, a kapitnlacyą na nim wymuszoną, mieni rozmy&Iaćm po- 
hańbieniem Bzplitój i nadażyoiem zwycięztwa. Najostrzej zaś po- 
wstaje^ na wymnszone nznanie Angosta świadczące , że niegodzi- 
wość chciałaby zapanować nad sumieniami nawe^ i nąjzupehiićj 
wohie pognębić zdanie. Donosząc następnie o szczęśliwćm ocale- 
nia swojćm. wzywa marszałków konfederacyi koronnych , a oraz 
marszałka jeneralnćj konfederacyi liteY^kić}, aby wszystkich współ- 
obywateli uwiadomili o tćm, do wytrwania w dobrćj zachęcili spra- 
wie, a oraz upewnili w jego imienin , że byle nadeszła możność 
zebrania się w miejscu ł^ezpieczućm, na wspólną naradę walną, 
nie omieszka stanąć w ich gronie, aby obmyśleć sposoby ratowa- 
nia ginącćj wolności* Wynurza w końcu przdkoaanie, że skoro naród 
nie zwątpi o sobie, ale z równą wspaniałomyślnością i poświę- 
ceniem stać będzie przy prawach i wolnościach narodowych, musi 
ostatecznie zwyciężyć, zwłaszcza, gdy świćżo odniesione we l^o- 
szech wielkie zwycięstwo nad wojskami cesarza niemieckiego pe- 
wną rokuje nadzieję posiłków francuzkich. 

Ezecz prosta, że uniwersał ten rozjątrzył bardzićj stronę prze- 
ciwną i. dai jćj pochop do wymagania większych rękojmi od wzię- 
tych w niewolę. Przed jego jeszcze okazaniem się, zażądano (12 
Lipca) od podskarbiego i strażnika koronnego zaręczenia na pi- 
śmie złożonćm w ręce Ponińsldego, że klejnoty i korony za przy- 
byciem króla do Warszawy na żądanie marszałka oddadzą , i że 
gdyby tego zobowiązania się nie dotrzymali, poddają się z góry 
wszelkim karom nstawami przepisanym i na każde' wezwanie sta- 
wić się będą przed sądem konfederacyi generalnćj. (My zaś po 
wydaniu powyższego nniwersalu August m. zjedu^ (19 Lipca) 
do Gdańska, oświadczono senatorom i ziemianom, będącym pod 
strażą moskiewską, że ich pismo z 29 Czerwca nie wystarcza, 
lecz że muszą formalną wykonać przysięgę, wedle roty ułożonój 
w kancelaryi Augusta, którą im przesłano do odczytania. Piór- 
wotny układ tejże, ubliżający w najwyższym stopniu, sUonił wszyst- 
kich niemal do oświadczenia, że wolą raczćj pozostać w niewoti, 
niż w podobny przysięgać sposób. W skutek tego złagodzono rotę 
przysięgi w niektórych miejscach*, a gdy jeńcy teraz radzi nie- 
radzi się zgodzili, odstawiono ich pod strażą moskiewską do ołiw- 
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skiegó klasztołB ^ gdzie 25 Lipca ixaatęi)ującą wykooiić i podpi- 
sać tatlsieli przysięgę : Ja . . , przyai^gam ... ii icidnym prz^d- 
tmym i toymy^ym ^^sobem nmiejazej przysięgi rmj^ nie ituma- 
esi^^ mnttw8gsy N* Attgmta III, wolnemi głosami zgodnie obra- 
nego i jui szczęśliwie koronowanego, za Itróla polskiego i pana 
mojegOy oneimd nienaruszoną wiemoAf, i przyzwoite według prafft?a 
. posłuszed/iiHoo oświadczyć i odddwa€ będę, attentowanśj przeciw wielu 
honstjjtućyom proklamaćyi Stanisława i osoby jego, którego Rzplita 
według praw dawnych i $€g.mu lubelskiego przez- konftderacyą san* 
domirską wyprzysięgła się, przez radę walną warszawską i d/wa 
jsejm^ 1717 i 1718 kondemnowała i nieprzyjacielem ojczyzny dekla- 
rowała raz na zawsze odstępuję i tuyprzysięgam się, wszelkie na 
korzyść jego poczynione akta kasufę, kondenmuję i annihiluję, a do- 
browolnie przystępti^ąt do generalnej stanów Rzplłej konfederacji 
przy dostoj^nettoie jego parskiem zaczętśj i w Krakowie reassumo^ 
wimśj, chętnie na siebie przyjmuję, i wstrzymywać wspólnie z Rzplitą 
bfdę to wszystko, cokolwiek do ochronienia wiary ś. kat rzym. , ma- 
jestatu, ustaw i wolności n^ale&y. Je&eli miałem to nieszczęście być 
wciągnionym od tych, którzy się prtyło&yli do wzniecenia w Rzptej 
meA^ciy tedy do uśmierzenia onejie szezerze i skutecznie przez wszel- 
kie spomby wedle sił możności mqjej pomagać, i jak o najprędsze 
Rzpitśj uspokojenie starać się będę; przeciwko J* K» Mści pośre- 
dnio orni bezpośrednio nigdy knować nie ^yślę, i nic a nic w §ł§bi 
serca Tnego nie zOstawuję, ale przy tymże panu swoim statecznie sta- 
wać i póki fni dyoia i suistancyi htanie, bronić i zaszczycać będę, 
żadnych szkodliwych praktyka porozumień i koresppndencyi czynić 
nie b^ę, i owszem przeciwko każdemu, ktoby chciał co przeciwne- 
go ptzediiębrać , jako przeciwko nieprzyjacielowi ojczyzny na skazę 
J^o powśtatiff, i w tym obowiązku statecznie tak w powodzeniu jak 
$0 przeciwnościach niczego się prąy pomocy boskiej nielfkająCf ani 
iadngm respektem i prywatą nieuwodząc^ pótg trumć i zostawać bę- 
df9 póki sif R^plta węumątrę i zewnątrz nie uspokoi • » . My tedy 
niż^ wyrażani ten jurąrnent wyżąj specyfikoumny przed N, K. Imei 
iśtugustem HI, panem naszym miłościwym wypełniwszy . . . onże rf- 
hami własnśm dla \0itk0zSj wagi i wiary podpisuj 0$ay'^. 

Próez prymasai którego wywieziono pod stratą dp Elbląga a 
oastęp&ie do Torunia, wykonali zresztą wszyscy znajdujący się 



73 

I 

Z Stanisławem w Gda&skn, przysięgę powyiszą^ -Gdy zatćm w 5 
dni późaićj odbyła się rada konfederacka w Oliwie, byli na nićj 
i oni wszyscy i podpisali jćj uchwały. Prócz powtórzenia dosło- 
wnego niemal dawniójszycłi postanowieA, dano stronnikom Stani- 
sława 6 tygodni czasa ,do powrotu i korzystania z. łaski, grożąc 
im w razie opora karami w sądacłi konfederackioli wedle całój 
surowoiici astaw. Nakazano przytćm, aby po województwach i 
miastaeh odbywały się sądy wedle rozporządzeń koronacyjnego 
zebrania (a więc nie sąjmn) i nakazano obwarowanie bezpieeaeii- 
stwa tym sądom i sejmikom. Wojsko kor. oddano pod komendę 
Michała Bzewoskiego krajczego kor. Nakazano przytóm wszę- 
dzie a szczególnićj w Gdańska niszczenie aktów i manifestów 
wydanych przez stronę Stanisława. Ujście osadził Augast swćm 
wojskiem saskićm aż do uspokojenia Rzpltćj. 



X. Stanistaw w Królewcu; wojna domowa nie 

ustaje, ale się wzmaga. 

Mimo zdobycia Gdańska, walka bynajmniój nie ustawała. Li- 
czne koniederacye koronne, chociaż nie połączone w jedne jene- 
rałną, dawały nieastannie hasło do boja a po rozbiciu jednych 
wytwarzały się zaraz inne odziały zbrojne. Na Litwie za6 za- 
wiązała się jeszcze 5 Kwietnia w Wilnie jenerałna konfederaoya 
pod laską Marcina Ogińskiego, wojewody witebskiego^ w którój 
, akcie powoływano wszystkich senatorów, urzędników i ziemian 
"k W. X. Lit., aby w przeciągu 6 niedtiel przysięgę do konfederacyi 
wykonjali pod kiu*ą zbrodni stanu. Zatwierdzono w <^łodci mani- 
fest na ełekcyi Stanisława pr^^ciw zbrodniarzom stanu wydany, 
ustanewiono sądy konf^deraekie na tychże i na posłów lob depa- 
tsMw y^Pfwdo kor<macyi/ przy czóm się uroczystą odobną przy- 
aięgą tak samo jak na wszystkich konfederacyeh koreanyeh zo- 
bowiązMo, iżby nie prąyzwaląó nigdy na amnestyą dla Prażiń. 
W końcu uchwalono zwiększenie wojskie litew. do 12,O0C^ które 
wraz z pospolitóm ruszeniem oddano pod rozkazy je^eralnego 
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regimeotarzii Pocieja, z zastńeieińeiny aby się nie mieszał w n- 
rzędowanie marszałka, jak ten^ nie tnlał się wdzierać w czyn- 
no6ei Eiałeftące do zakresu regimentarza, ale przeciwnie bbaj win- 
ni lyyli się wspierae w urzeczywiszczania celów konfederacji. 

i^ienawidć ogółn ziemian przeciw stronnikom Angasta m, 
objawiająca się we wszystkich aktach konfederaeyi odmawianiem 
im na wieczne czasy amnestyi, była tak wielka, że żaden z nieb 
bez straży moskiewskiej lub saskićj nie mógł się pokazać w wo- 
jewództwie lab powiecie między szlachtą. I nie dziw, ponieważ 
im to słasznie przypisywano nieszezędcia i ciężkie upokorzenie 
ojczyzny. Zaślepieni damą łab ujęci pieniędzmi stali się zdrajca- 
mi wlasnćj ojczyzny. Sprawiedliwie przeto występowano prze- 
ciw nim z taką surowością, i wyjmowano ich z amnestyi, gdzie 
ci, którzy obce wojska zaprosili do wkroczenia w dzierżawy 
Bzpltój, nie zasługiwali na względy, jakie zwykle mieć się winno 
dla ludzi innych przekroczeń, należących do pokonanego podczas 
domowych zaburzeń stronnictwa. 

Walka orężna nie przycichała ani na chwilę. Steinfiicht, zna- 
ny nam już jenerał z oblężenia Gdańska, powziął myśl porusze- 
nia Kurpiów przeciw Moakwie.i Sasom^ co mu się tćż o tyle u- 
dało, że nie mało wojska musiano i użyć i stracić, zanim lud 
ten dzielny zdołano przemocą oręża przywieść do posłuszeństwa. 
Bóżne też większe i mniejsze oddziały zbrojnych snnły się po 
wszystkich zakątkach Bzpitćj, a napadając nie ustannie na Mo- 
skali i Sasów, nie dozwalały im i chwili wytchnienia. Lecz wal- 
ka ta podjazdowa, dręcząca i nurząca przeciwników, nie sprowa- 
dziła stanowczych rezultatów. Bój przeciągał się w nieskończo- 
ność, a kraj cierpiał okropnie od jednćj i drtigi^ strony, gdy obie, 
nie przebierając w środkach, mnogich się dopliszcźały gwałtów, 
nadużyć i bezprawiów. Gdy zaś ciągle oczekiwane posiłki fran- 
j^zkie, nie nadchodziły, nie upadano wprawdzie na ducha, lecz 
tracono c(H*az Imrdzićj nadzieję pokonania przeciwnikćlr. Do tego 
przyczyniły się najgłówni^ niezgody wodzi^w, z których każdy 
na własną chciał działać rękę i nikomu drugiemu nie polegać. 
Nie dziw przeto, że mimo odnoszonych nawiasowo korzyści, nie 
podobna było wziąść gdziekolwiek górę nad Moskwą i SaSaMi, 
którzy każdą priśegranę wetowali niebaweiti znaczniejszą klęską 
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oaszyefa. Niepowodzenia nie ztaialy jedaakowoi gorliwych stron- 
ników Stanisława^ ktdrsj przeczuwali słasznie; że % jego sprawą 
łączy się najściitój sprawa niepodległości ojezysoy. 

Leszczyński przebywający w Królewcn, gdzie go król praski 
doM g^eeznie podejmował, otoczył się wkrótce świetnym i licz- 
nym dworem. HTielu l>owiem z tycb, którzy pod grozą oręła mo- 
skiewskiego uznali już Augusta III, pospieszyli do Królewca, 
skoro się tylko wyrwali z rąk moskiewskich, nie zważając na 
złotoną świeżo przysięgę. Pierwszymi w tćj mierze byli Osoliń- 
ski podsk. kor., Piotr Czapski wojewoda pomorski i Morsztyn 
inflancki. Wszyscy trzój wydali po wymknięcia się z Gdańska 
manifest przeeiw wymiKzonema na nich gwałtownie uznaniu Au- 
gusta i i^zysiędze, przeeiw bezprawiom ^ i przywłaszczycielstwu, 
zaręczając przytóm, że poświęcą raczej życie i mienie, niżby 
mieli się zgodzić na obalenie wolności i praw narodowych, na co 
właśnie dybią niegodziwi gwaltownicy. Inni zostając w kraju, 
jąti'zyli umysły przeeiw Sasowi narzucanemu pfzez Moskwę. Ogół 
ziemian pałał tóż takim wstrętem ku Augustowi, że ani chciał 
dyszeć o nim, a zgodne z różnych stron świadectwa donoszą, że 
było niebezpiecznie przemawiać ich na jego stronę. August i ci, 
co go otaczali, chcieli przez pozyskanie stolicy apostolskićj wpły- 
nąć korzystniój na umysły. Z tego więc względu skłoniono wzię- 
tych w Gdańsku powymuszonój przysiędze do proszenia Papieża 
listem zbiorowym, aby uznał Augusta królem wolnie, prawnie i 
zgodnie przez cały naród obranym. Lecz zabiegi te były darem- 
ne, ponieważ poseł francuzki łącznie z Józefem Załuskim refer. 
kor.,^ posłującym ze jstrony Stanisława 4 konfederacyi w Kzymie, 
umieli przekonać Papieża, że ów list nie był dobrowolnym, co 
tóż i Tarło wojewoda lubelski obszernie wywiódł w swym memo- 
ryale przesłanym sUMej apostolskićj. 

. Wzmogła się przytćm zacięta polemika między obu sti'onami. 
Lubomirski wojew. krak. wystąpił (28 Lipca) zpisfuem nader na- 
miętnćm przeciw stronie Leszc^ńskiego. Na to odpowiedziano 
(17 Wrześ.) glos^y w któtij wytykano wojewodzie jego bezccae 
życie- zdzierstwa rozliczne za Augusta II, przekupywanie BrUhla 
i Tyllego w celu złowienia urzędu, a w końcu jego wiarołom- 
stwo i krzywoprzysiężtwo w obęenćm bezkrólewiu. Uderzano nań 
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ostro za niegodziwe szkalowanie wyboru Stanisława^ ktdry nazy- 
wano prawnym; zupełnie wolnym a nie jak ów grochowski 
w karczmie za ukazem carowy. Co zaś do przyaięgi senatorów 
w Oliwie odpowiadano słusznie, że pod bagnetami moskiewskićmi 
nie mogła być wolną., a jako wymuszona gwałtownie nie znosi 
wykonanej dobrowolnie na konwokacyi. W końeu wykaa»ije gh- 
say że papież uznawszy Stanisława zaraz po wył>orze, nie uznał 
bynajmniej Augusta. Prócz tego pisywali rozmaici stronnicy Sta- 
nisława a szczególnićj Ossoliński i Morsztyn listy okólne do tycb; 
którzy po przysiędze oliwskiój j)rze8zlt już (stanowczo na stronę 
Augusta ni. Zagadnięci a między nimi i Stanisław Poniatowski; 
który z powinowatymi swymi Czartoryskimi raz na zawsze opu- 
ścił sprawę Stanisława, odpowiadali jak zwykle zmiennicy; źe 
dalsze obstawanie przy nim jest zgubne, ponieważ o posiłkach 
francuzkich ani już marzyć można, a po tylu doznanych klę- 
skach już czas opamiętać się. 

Niektórzy znów z stronników saskich słali listy do ludzi ma- 
jących wpływ między ziemianami, obiecując im nieograniczoną 
wdzięczność króla, jeżeli wpływu swego użyją na korzyść jego. 
Mimo jednakże dość częst^o odstępstwa, byia ciągle jeszcze 
większość ziemian za Stanisławem; który chcąc pokrzepić ducha 
swych stronników, wydał (3 Sierp.) manifest z Królewca. Dowo- 
dzi w nim, że wybór jego był zupełnie prawnym, a złość jedy- 
nie garstki wyrodnych Polaków, będących narzędziem obc^ prze- 
wrotności i przemocy, zakwestyonowała jego obieralność; doko- 
nawszy zaś gwałtu na własnćj ojczyźnie, śmiała udawać za wol- 
ny wybór elektora saskiego, i wieść go siłą obcego oręża na tron, 
czem wolną Rzpltę poddaje pod jarzmo obcćj zależności. 

Jak w późniejszych czasach nie raz miasto wytwarzać z łona 
własnego narodu silę odpowiednią potrzebie, spuszczano się na 
obcą pomoc, tak podtrzymywała j teraz walczących w sprawie 
Stanisława i niepodległości nadzieja głównie, że Ludwik XV, 
zwycięzca nad Renem i w Włoszech, nie opuści pod żadnym wa- 
runkiem teścia swego. Wojna Ludwika z. Karolem YI nie doty- 
kała wprawdzie bezpośrednio ani Moskwy ani Saksonii, lecz gdy 
narażała ich sprzymierzeńca na dotkliwe klęski, wjrobrażano so- 
bie, że musi pomyślnie oddziaływać na losy Polski, a tćm bar- 
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dzMj, ie wiedziano o zabiegach posła francnzkiego w Stambule, 
aby Sułtana skłonić do wypowiedzenia wojny Moskwie. Wiedziar 
no również, że wielki wezyr oświadczył wyraźnie w imienia suł- 
tana, że tenże nikogo prócz Stanisława nie uzna królem. Otóż 
spodziewano się z pe?mością, że gdy Francya z?rycięzka na- 
ciśnie] Karola VI, ten będzie musiał wzajem przeć na Moskwę i 
Augusta m, aby dali pokój. Polsce zwłaszcza, że niebawem może 
i Sułtan wmiesza się w wojoę. Z tego więc względu nie chciano 
ani alyszee o układach z Augustem, chodaż tacy odstępcy jak 
Poniatowski prawili nieustannie, że pomocy ani ze strony Frań- 
eyi lub Szwecyi ani od sułtana nie będzie, a siły własne nie 
sprostają w walce z Moskwą i Sasami. 

Eonfederacya jeneralna litewska i szczególne w koronie by- 
ły też nieustannie czynne. Ostatnie przystąpiły (14 Września) 
w obozie pod Piotrkowem do wytworzenia jeneralnćj konfedera- 
cyi opatowskićj Adama Tarły, w którćj akcie ślubowano pono- 
wnie zginąć raczćj, niż odstąpić Stanisława. Z upoważnienia tćj 
konfederacyi przesłał wojewoda lubelski do Rzymu wspomnionc 
już przedstawienie co do prośby senatorów w Gdańsku powięzio- 
nych o uznanie Augusta królem. Ponieważ konfed. jen. kor. za- 
łożyła swą siedzibę w Dzikowie, nazywali ją przeciwnicy spi- 
skiem dzikowskim. Eonfederacya ta wyprawiła (9 Listop.) Jó- 
zefa Jabłonowskiego starostę buskiego, korsuń. i zagwojs. jako 
posła swego i Stanisława do Francyi. W instrukcyi polecono mu, 
aby się udał do Królewca, a wziąwszy tam pełnomocnictwo z kan- 
celaryi królewskićj pojechał na miejsce przeznaczenia swego. We 
Francyi miał wykazać z jednćj strony obstawanie Rzpltćj skon- 
federowan^ przy Stanisławie a z drugićj gwałty saskie i mo- 
skiewskie, a dalćj, że dlatego narzucają Sasa na króla, aby 
Bzpita nigdy nie mogła odzyskać sił dawnych. Miał dalćj wynu- 
rzyć nadzieję skonfederowanych narodów, że jak Ludwik wypo- 
wiedział wojnę Austryi, tak wypowie ją i Moskwie, a oraz żą- 
dać, aby król starał się pchnąć Turków i Tatarów na Moskwę, 
sam zaś najechał Saksonię. Polecono mu w końcu, aby skłonił 
z jednćj strony Ludwika XV, do zawarcia przymierza zaczepno- 
odpomego z Rzpltą przeciw wspólnym nieprzyjaciołom, a z dru- 
gićj zastrzegł, że w razie układów między stronami wojująe^-^^ 
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Rzplta będzie o tćm nwiadoipioną, aby mogła przy nich obwaro- 
wać 6wą wolność i niepodleglońć przeciw knowaniom i earna* 
chom sąsiadów. Stanisław zatrzymał Jabłonowskiego w Kr^MewcU; 
a instrukcyą jego przesłał Jerzemu Ożarowskięma obożnema kor., 
który już od roku bawił we Francyi jako pełnomocny poseł jego 
i Rzpitćj. ' , 



Xi. Zabiegi Augusta III w celu spokojenia RzpItćJ — 

Rada Warszawska. 

Gdy więc strona Stanisława^ najnwlniój pracowfda, aby utrzy- 
mać opór w narodzie przeciw narzuconemu Augustowi III, starał 
się tenże ile możności uspakajać umysły i oporńycli przyciągać 
do siebie. Wszechwładnym wówczas na dworze jego był Sułkow- 
ski, człowiek dumny i gwałtowny, z czego wynikło, że chociaż 
inni radzili Augustowi, aby nie drażnić strony przeeiwnćj, s^wsze 
przecież wchodziły w skutek rady Sułkowdciego, w odezwy jego 
wyrażenia, które musiały oburzać przeciwników. I tak wydając 
list okólny z Drezna (23 Fażdzier.) do senatorów i deputatów 
konfederackich, wynurza w nim zdania i twierdzenia, które ka- 
żdego zaboleć musiały Polaka. Zaręcza bowiem, że powołany 
wołnemi głosami na, tron polski, przyjął ten ciężar w chęci uszczę- 
śliwienia Bzpltćj i utrzymania w całości jćj praw, wolności i bez- 
pieczeństwa; że wszystkich uż}'wał środków łagodnych w celu 
jćj uspokojenia i przywrócenia zgody ; że samą łaskawością, gdyż 
daleki od.zacfaceń zemsty chciał rozbrajać przeciwników, a nie 
jego wina, jeżeli dotąd trwają niepokoje i ojczyzna najsroższego 
doznaje nieszczęścia. Twierdzi dalćj, że wina wszystkich nie- 
szczęść niu*odu spada na tych, którzy w związku z fakcyą po- 
stronną, narzucali przemocą człowieka, prowadzącego wojnę za 
sol>ą, co przeciw własnćj ojczyzny interesowi, przeciw przyjaźni 
i przestrogom mocarstw sąsiedzkich i przeciw prawom stało się 
ojczystym. Wynurzywszy przekonanie, że niedole wlasnćj ojczy- 
zny przywiodą może upornyeh do upamiętania , powiada: „My 
zaśy któremu .prawa RzpUij iadnij nie $tamq przeszkody, którzy- 
łmy przez miłoió i wolne postano^cienie standw BzplUj ^zU do ko- * 
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Tony, którzy iadnej z połencyami Btfgiedzkimni nie mamy zae^epki 
i owszem przyjaźń i pokój z ni&ni zachowujemy^ niczego bardzie 
nie pragniemy, jako abyśmy tf cną ojczyznę z labiryntu wojny i nie^ 
szczfśliti^ici . wyprowadzić czempTfdz£j mogli. Mamy już dsifki 
Bogu zupinę upewnienie od poten<yi eąsiedmch y ie z namt t przy 
ncu nietylko do uspokojenia publicznego dopomódz, wojska zagra- 
niczne za uspokojeniem się Rzpltej jako najprędzej wyprowadzić 
i nienaruszone z nami przymierze i pokój zachować deklarują, ale 
łeź żadnij kraju awulzyi^ żadnej rekompensy pretendoioać ani t& 
żadnej j^etensyi do państw Rzpltej formować nie będą i owszemj 
jeżeliby ta Rzplta potrzebowała , gwarantami wolności jej i swobód 
być ckcą,^ Pociesza się przjtim nadzieją, te stany Rzpltój odrzu- 
ciwszy j^e myślących tłumaczenia^ wglądną bez uprzedzeń w czy- 
ste jego zamiary, a nie łudząc się płonnemi inarzeniami obc^ 
pomocy^ współdziałać z nim będą w uspokojenia Bzpltej, i po- 
jednaniem rozróżnionych umysłów, czćm przeszkodzą, 'by „sąsie* 
dzi na skórze naszdj nie wojowali z sobą^. Zapowiada w końcu 
przyjazd swój do stolicy, gdzie radzić chce nad środkami najod- 
powiedni^szemi przywrócenia pokoju i bezpieczeństwa tak we- 
wnętrznego jak zewnętrznego, co tylko przy szczćrćj pomocy sta- 
nów nastąpić może. List ten okólny był głównie obliczony na 
tych senatorów, którzy po przymusowo] w Gdańsku przysiędze 
częścią w tćm mieście, częścią zaś w innych l>ezpiecznych pozo- 
stawali miejscach. Zaledwie list ten rozesłano, nadeszły odezwy 
od strony przeciwnćj do tychże senatorów, aby miasto na ową 
radę warszawską, spieszyli raczćj do boku Stanisława. 

Odezwy tymczasem Augusta, a raczćj straszny ucisk moskiew- 
ski i saski, którego chciano się co prędzćj pozbyć, zaczęły skut- 
kować. Tu i owdzie zbierała się szlachta pod grozą oręża obcego 
na sejmiki przez Augusta in wyznaczone, i zawiązując pod na- 
ciskiem gróźb nieudanych rekonfederacye, wyprzysięgała się dal- 
szych związków z stroną Stanisława. Taka rekonfederacya sta- 
n^ na sejmiku w Wieluniu, gdzie zwołano (16 Pażdż.) szlachtę 
ziemi wieluńskiej i powiatu Ostrzeszowskiego. Konfederaeya ta 
wyprawiła posłów do Augusta DI z uznaniem go jako króla, lecz 
żądała między innemi uspokojenia Rzpltćj, pogodzenia obywateli 
rozróżnionych^ wyprowadzenia z kraju wojsk posiłkowych i t. p. 
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Ponawktne z różnych gtron żądania tego rodzaju, spowodowały 
nareszcie dwór moskiewski; że na przedstawienie nsilne Augu- 
sta ni kazał posłowi swemu Kajserlingowi wydaiJ (7 Grudnia) 
oświadczenie zaręczające, że carowa chcąc jedynie przeszkodzić 
wyborowi Stanisława, wojska swe do kraju Rzpltój wprowadziła, 
i takowe natychmiast odwoła, skoro tylko Rzplta się uspokoi, i że 
nie oderwie najmniejszćj części krają polskiego, ani zażąda ja- 
kiegokolwiek wynagrodzenia za nakłady wojennne. 

August in, który stosownie do przyrzeczenia swego zjechał 
istotnie do Warszawy, wydał najpród (16 Grudnia) uniwersał na 
sejmiki, a następnie (20 Grndnia) uniwersał zwółający siany skon- 
federowane na walną radę, mającą się zacząć 24 Stycznia 1735 r. 
w Warszawie. W uniwersale tym zaręczą ponownie o szczerości 
swych dążeń, daje słowo swe królewskie, że utrzyma w całości 
prawa swobody i wolności i że niczego bardzićj nie pragnie nad 
uspokojenie wewnętrzne i zewnętrzne Rzpltćj i nad szczęśliwość 
powszechną. Zwraca przytóm uwagę wszystkich na to, że skoro 
deklaracya moskiewska daje punkt wyjścia dogodny, łepićj wró- 
cić do jedności i uspokojenia, niż dalszćm ti*waniem w uporze 
narażać ojczyznę na straszne klęski dalszćj wojny domowćj. 
Wspomina w koócu, że rzucane przez niechętnych przeciw 
niemu potwarze i podejrzenia okażą się fałszywemi i że sami 
tylko rzucający je będą zawstydzeni. Prócz uniwersałów roze- 
słano ajentów po województwach, aby je zniewalać do uznania 
Augusta, przyczćm wojska moskiewskie i saskie po swojemu na- 
der dzielnie pomagały. Trudniej szło z wojskiem koronnćm, które 
nie tak snadnie było zmusić. Ale za to nie szczędzono zabiegów, 
obietnic i podstępów nawet, aby je przemówić na swą stronę. 
Umiano tćż korzystać z każdój sposobności i niezgod, które w ta- 
kićm położeniu rzeczy musiały się zakradać, a szczególnićj sta- 
rano się zużytkować na swą korzyść urażoną dumę Józefa Poto*^ 
ckiego regimentarza tychże wojsk. Gdy bowiem wszystkie konfe- 
deracye koron# zlały się w jedną dzikowską,* którćj~ marszałkiem 
był Adam Tarło, zaczął tenże na mocy urzędu swego wymagać,, 
aby Potocki wykonał przysięgę na konfederacyą, nic bez wiedzy 
jego nie przedsiębrała i wojsko komputowe dał ku obronie kon- 
federacyi , co zresztą było rzeczą zwyczajną we wszystkich kon- 
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federacyaeb. Potocki aprzedsony od Tarłów nie zważał na przed- 
stawienia w tój mierze, a upominany odpowiadał po magnaekn, 
czćm wywołał • rozdział a dalćj odsądzenie go od r^gimentarstwa 
za uchwałą rady konfederackićj , gdy zaczęto go podejrzywać, 
że się skłania do zgody z ' Angostem. I w wojska samom, kto- 
remu prawiono, że August na zapłacenie mu żołdu zaległego zna- 
czne poprzy woził z sobą summy, zaczęła się przejawiać skłomioić 
do przejścia na stronę jego. Wprzód jednakże postanowiono wy. 
słać kogo na zwiady do Warszawy, nie dając mu żadnego cha- 
rakteru. Wysłannik ten przekonał się naprzód, że na dworze 
wielki brak gotówki, i że tam wszystkim trzęsie Sulkowski na- 
dęty, dnmny a przytóm pomiatający ludźmi ; że podowie od wo- 
jewództw przybyli z uznaniem Augusta nie mogli się doprosić 
posłuchania u Sułkowskiego i po kilka godzin musieli na prótoo 
wyczekiwać w przedpokoju u niego ; że w konfederacyi PoniA- 
skiego najwięksi niezgoda a wszyscy ręce tylko wyciągają, aby 
co uchwycić, że z królem trudno się rozmówić, gdyż przystęp doń 
niepodobny ; że o surowości niema mowy, ale tćż i obietnieom 
nie należy ufać; że mininisteryum saskie miesza się we wszystkie 
sprawy polskie; że Sułkowski i BrUhl nie lubią stroju polskiego, 
i dla tego strój ten jęst żle widziany na dworze ; że mają wysłać 
do Pocieja, biskupa kujawskiego, a do wojska koron. Dąbrowskiego; 
że wojewoda mazowiecki jest żle z Sułkowskim , ale za to pozy- 
skał sobie posła moskiewskiego Kajserlinga; ^e wojewoda ki- 
jowski jest spodziewany, na nąjbliższćj radzie walnćj itp. Wysłan- 
nik zachęcał więc wojsko aby w swojćm trwając, nie spieszyło 
się z poddaniem, ponieważ tu niema nateraz co otrzymać! Jest 
to obrazek wcale niepocieszający. Pomiędzy szlachtą krążyły znów 
pisma zjadliwe, chociaż niestety prawdę wypowiadające, o tohó- 
rzostwie wojska narodowego, które objadając województwa i ni- 
szcząc całą Bzpltą kontrybucyami, w oczy zajrzeć nie śmiało Sa- 
som i Moskalom, . ale zmykało na widok tycłiże, co nóg sti^o^ 

Przy Stanisławie zebrał się w Królewcu [nietylko dwór li- 
czny, ale oraz reprezentacya narodowa, złożona z senatorów i de- 
putatów, przez konfederacye szczególne województw do boku jego 
wyznaczonych, którzy na wszystkich ważniejszych sprawach publi- 
cznych tak samo radzili i stanowili, jak zwykła straż przy boku 

6 
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królewskim. Prócz tego nastąpiło jak jaż wspominalidmy zespole- 
nie wszystkich konfederacjj szczególnych w jenerahią. Pierwszy 
krok uczyniono w obozie pod Piotrkowem, a na zjeździe dopióro 
w Dzikowie (5 Listop.) przyszło do ntworzenia tój konfederacyi 
wsqrstkich stanów Bzpltój, gdy prócz marszałków i delegatów 
województw koronnychi byli na tym zjeździe obecni delegaci peł- 
nomocni od konfederacyi jenendnój litewskiój i od Stanisława. 
Eonfederacya przyznida Stanisławowi prawo rozdawania wakan- 
sów przed koronacyą, zastrzegając jedynie, że ze względu na wy- 
ją&owość położenia skłoniła się do tego przyzwolenia, czćm nie 
myśli znosió odwiecznych postanowień, że dopióro król korono- 
wany ma używać w całćj pełni swój perogatywy królewskiój. 

Wkrótce (27 Gmdn.) przesłała taż konfederacya Załuskiema 
instrukcyą, według którćj miał jako poseł króla i Bzpltćj w Bzy- 
mie ż%dać, aby Papież bezzwłocznie uznał Stanisława jako króla 
polskiego na publicznćm konsystorzu; by pociągnął do odpowie- 
dzialności i ukand owych 4 teologów, którzy w jego imienin 
ogłosili swe zdanie w sprawie przysięgi konwokacyjnój i aby wy- 
toczył proces obu biskupom krzy woprzysiężcom a oraz kustoszowi 
kapituły gnieźnień. Wysockiemu, który śmiał przyjąć prezyden- 
turę trybunału koron, z rąk elektora saskiego ; aby wydalił z Bzy- 
mu sufragana poznańskiego Grabowskiego, który był tam czynny 
w sprawie Augusta; aby unieważnił przysięgi wymuszane na 
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rzecz tegoż Augusta; aby osobnćm brBve skłonił biskupów do wy- 
dania księżom swych dyecezyj zakazu rozgrzeszania od pn^si^gi 
konwokacyjnćj ; aby spowodował bawiących w Warszawie bisku- 
pów do mieszkania w swych dyecezyach i uchylania się od na< 
rad z nieprzyjaciółmi religii; by użył środków skuteczniejszych 
do uwolnienia Prymasa; by nie uważał na zdanie byłego prote- 
ktora Polski Albaniego; by opróżnione biskupstwa i opactwa przy- 
znawał osobom, którym je odda Stanisław z upoważnienia sta- 
nów dconfederowany eh ; by odwołał nuncyusza PauUuccego, a tym- 
czasem, zanim nowy przybędzie, nakazał mu mieszkać przy Sta- 
nisławie, konfederacya zaś da mu eskortę w podróży; by ogłosił 
jubileusz jeneralny w koronie i Litwie a oraz nabożeństwo cogo- 
dzinne w kościele św. Stanisława i Madony di Pascolo w Szy' 
mie na intencyą. uciśnionćj przez wrogów Bzpltćj. Stolica apo- 
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stoiska, która się już chwiać zaczynała, nie dała wprawdzie Załn- 
skiema wprost odmownój odpowiedzi, lecz występowała z roz- 
maitćmi wątpliwościami, aby tylko zyskać na czasie i wyczeki- 
wać dalszego tokn wypadków. 

W Warszawie tymczasem robiono przygotowania do walnćj 
rady, na którą chciano ściągnąć jak najwięcćj senatorów i depu- 
tatów z województw zrekonfederowanych i z własnego niby na- 
tchnienia nzoającyh dobrowolnie Aogosta. Pragnąc jednać sobie 
umysły, wydid teoie (SrStycz. 1735) deklaraoyą, w którćj słowem 
królewskićm zaręcza, ie nietylko zaraz po nspokojenia Bzpltćj 
wojska swe saskie odwoła , ale jak najsurowićj nakazał temat 
wojskn przestrzeganie karności wzorowćj. Zawiadamia oraz, że 
jenerał majora Benalda npowałnił do karania wszelkich nadużyć 
wojskowych i wynagradzania obywateli, pokrzywdzonych w czem- 
kolwi^ przez jego wojsko. Ody przytćm wysłańcy i stronnicy 
jego najczynnićj się krzątali po województwacli, aby uspakajać 
umysły, zebri^a się (24 Stycz.) rada ta walna nierównie licznićj 
jak wszystkie poprzednie. Posiedzenia jćj trwały aż do 2 Marca* 
Odnowiono na nićj zobowiązanie wytrwałćj obrony praw Augusta 
z narażeniem nawet życia i majątku. Województwa zaś przystę- 
pujące do uznania go królem musiały prócz tego ślubować, że 
każdego za nieprzyjaciela ojczyzny i wyjętego z pod prawa uwa- 
żać będą, ktoby śmiał jawnie lub skrycie, wprost lub pośrednio 
występować przeciw niemu, jego wył>orowi lub koronacyi. August 
zaręczi^ w zamian, że święcie dotrzyma swych zobowiązań, że 
będzie bronił wiary rzym. kat., wolności elekcyi i głosu, prawa^ 
swobody i prerogatywy stanu rycerskiego i takowe nawet po- 
mnoży, i że wszelkiego dokładać będzie starania, aby jak najprę- 
dzej przywieść do skutku uspokojenie Bzpltćj. Powtórzywszy de- 
kłaracyą 8 Stycznia, wspomniano i o oświadczeniu moskiewskićm, 
przyczćm dodano upewnienie , że król i Bzplta czując wdzięczność 
wieczystą za to oświadczenie carowy, starać się będą utrzymać 
nienaraszenie przyjaźń z nią sąsiedzką. Wystąpiono dalćj ostro 
a nawet gwałtownie przeciw konfederacyi dzikowskiój, zwiąc 
ją dziełem potwomćm dlatego, że narusza ustawy zasadnicze 
i obala konstytucyą państwa, drażni mocarstwa sąsiednie, wikła 
Bzpltę z nićmi w wojqc, a szczególnićj z carową wbrew tr^' 

6* 



84 

tom i nroezystym przymierzom z n 1686 i następnych^ które 
Rzplta święcie pragnie utrzymać, ie gwałci sumienia niewinnych 
przysięgami zuchwałemi i bezniytecznemi, przez co ściąga się 
gniew boski na BzpltC; że w końcu wywołuje niezliczone zbrodnie 
stanu i wbrew ustawom przy właszcza sobie prawo wyznaczania po- 
selstw do mocarstw zagranicznych. Taksamo osądzono konfede- 
racyą litewską i wszystkie szczególne, a pisma ich skazano na 
wydarcie z aktów publicznych i zniszczenie, dodając, że nikomu 
na czci szkodzić nie może, co te lub inne pisma zawierają w so- 
bie przeciw osobom służącym Augustowi. Wszelkie również wy- 
roki sądowe tych konfederacyj uznano za niebyłe i nic nie zna- 
czące. Co do kup zbrojnych zbieranych bez odpowiedniego upo- 
ważnienia nakazano regimentarzom i starostbm grodowym, aby 
wezwawszy je do rozejścia się^ w razie nieposłuszeństwa karali 
wedle całćj surowości ustaw. Ponieważ obaj podskarbiowie koron, 
i litew. byli przy Stanisławie ^ oddano zarząd skarbu koron. Ja- 
nowi Kant. Moszyńskiemu podskar. nądw. a litewskiego Ogiń- 
skiemu wojewodzie trockiemu, polecając obu, aby z pierwszych 
przychodów zapłacili pensye wyznaczone marszałkowi i konsyKa- 
rzom konfederacyi jeneralnćj. Ponowiono rozporządzenia dawniej- 
sze co do sądów, którym kazano się zbierać, a gdzieby nie było 
kompletu sędziów, mieli wojewodowie lub inni odpowiedni sena- 
torowie rozpisać sejmiki deputackie. W końcu uznano potrzebę 
utrzymania konfederacyi jeneralnćj aż do przyszłego sejmu pacy- 
fikacyjnego. 



XII. Niezgody w konfederacyi dzikowslclój, od* 
stępstwo Józefa Potockiego, klęski konfederacyi. 

w jaki sposób odbywało się nakłanianie do dobrowolnego 
łączenia się z konfederacyą jeneralną przy Auguście III, świad- 
czą najlepićj listy biskupa wileńskiego Michała Jana Zienkowi- 
cza (z 11 Stycz.) i 84-letniego biskupa żmudzkiego Aleksandra 
Horajna (z 8 Stycz.) wystosowane do Bzymu. Obaj musieli przed 
uciskiem i prześladowaniem moskiewskiem schronić się do Prus 
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braBdebnrskich y skąd wysłali nader ostre skaiigi do Papieża 
z prośbą, aby się njął za krzywdę im i religii wyrządzoną. Tak- 
samo poczynano sobie i w województwach. Bozesłani partyzanci 
saflcy mając pomoc wojska moskiewskiego lab saskiego zmuszali 
spędzoną szlachtę do rekonfederacyi i wyprawiania ich włainie 
jako deputatów z uznaniem do Augnsta. 

Wszystkie jednakże gwidty i prześladowania nie tyle szko- 
dziły sprawie podtrzymywanej przez ogół, ile niezgody w wła- 
snym obozie. Wspominaliśmy jnż, że Potocki wiemy zasadzie ipo- 
inowładez^', która od Zygmunta lU począwszy w rodzie się jego 
utrzymywała, nie chciał poddawać się zwierzchności konfederacyi 
jeneralnój, nosobionćj niejako w jój marszałka Adamie Tarle. Za- 
sadą doma jego było, przewodzić wBzpltćj i wynosić się nad nstawy, 
a nie słuchać kogoś tam przez ziemian wybranego. Bolało go ró- 
wnież, że dobra jego niszczone przez Moskali nić dostarczały ma 
środków podtrzymcgących przewagę materyalną jakiemi dotąd 
rozrządzał. Tracił tćż^ powoli nadzieję utrzymania na tronie 
Stanidawa, ponieważ nie wierzył w dostateczność sił wła- 
snych narodu, a nadejście pomocy francuskićj okazywało się 
mepodobnćm. Nie podobało się mu również , że rada konfedera- 
cyi jeneralnćj , ulegająca bezwarunkowo wpływom Adama Tarły, 
odgrażała się nąfecłianiem dzierżaw austryackich, czćmby zrobiła 
niew^iliwie dywersyą nader pożądaną Francyi i jćj sprzymierzeń- 
com, wojującym z cesarzem. Wszystkie t^ powody a szczegół- 
nićj pierwszy czyniły go sUonnym do przejednania Augusta, 
pod korzystnaai dla siebie warunkami. Wstępem do tego miało 
być zawieszenie broni, którego pod pozorem wielkiego znużenia 
wojska niepłatnego postanowił zażądać od dowódzców moskiew- 
skich i saskich. 

Adam Tarło marszałek konfederacyi, Jan Tarło wojewoda 
lubelski, mający pod swćmi rozkazami przeszło 10,000 ludzi wy- 
prawnycb, Budziński kaszt czerski i inni byli temu przeciwni, 
ponieważ chcieli dalój walczyć z wrogiem, chociaż zależne od 
Potockiego wojsko komputowe pragnęło rozejmu. Na radzie Wo- 
jenna oświadczyli się tćż przeciw układom i zawieszeniu broni, 
i zawiadomili oraz konfederacyą dzikowską o zamyidach Poto- 
ckiego. Adam Tarło wezwał na mocy urzędu iEiW6go jako ma"- 
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łek, Potoduego, aby w żadne układy z wrogium się nie wdawał. 
Lecz gdy mimo lego przedstawień regimentarz samowolnie zawarł 
rozejm, ogłosił Tarło najprzód manifesty odsądzający Poloekiego 
od regimentarrtwa, a następnie (25 Stycz. 1735 r. w Krakowie) 
dmgiy w którym uderzając na zawieszenie broni i nkłady, zwie 
je zdradą ojczyzny i wolno6ci a oraz krzywoprzysięstwem, i po- 
wołuje chorągwie wojska koron, pod swe rozkazy bezpośrednie, 
ze względu 9 te regimentarz gwałci postanowienia konfederacyi 
jeneralnój. Potocki dradnięty do najwyższego tym manifestemi wy- 
dał (81 Stycz) z Jac^a gwałtowny i groźny remanifest, w któ- 
rym powstaje ostro a nawet namiętnie na uchwały i postanowie- 
nia konfederacyi dzikowskiój, zarzuca jej chęć wplątania Bzpltćj 
w wojnę z Austryą, mieni ją narzędziem obcój narodowi polityki 
francuskićj; a zwiąc marszałkostwo Tarły istną dyktaturą, grozi 
nawet, że wojska pod swą komendą będącego użyje przeciw tym, 
którzy na zgubę ojczyzny się sprzysięgli. Po takióm oświadcze- 
niu musiał nastąpić rozbrat zupełny. 

Tarło wiedział; zanim swój maniibst ogłosiła że Potocki ukła- 
da się z stroną przeciwną. I rzeczywiście, był już u niego 6odz- 
ki, kuchmistńB kor., mający od Augusta zupełne pełnomocnictwo. 
Potocki postawił dla formy warunek ubezpieczenia wolności, a 
w rzeczy chodziło mu o wielką buławę kor., którą mu potajem- 
nie przyrzeczono, i o uwolnienie prymasa, na co także zgodzono 
się warunkowo, jeżeli prymas uzna Augusta. Prócz tego zosta- 
wiono mu regimentarstwo jen^alne, które odebrano MichsUowi 
Bzewuskiemu. Odstępstwo Potockiego, który za sobą pociągnął 
większość znakomitości wojskowych, było ciosem wielkim a nar 
wet stanowczym dla konfederacyi dzikowskićj, opuszczonćj nagle 
przez całe wojsko komputowe. Potocki starał się przytćm i resztę 
wojska przeciągnąć na stronę Augusta. I tak przesłał (22 Lut.) 
załodze kamienieckićj rozkaz, aby wykonała pnsysięgę wierności 
Augustowi nŁ Ody zaś dowódzea jćj Wacław Bzewuski trzymał 
jeszcze z LeszezyAskim, . wyprawił rozkaz ten do jenerała Sze- 
Mnga. Postanowił ró?mież złamać stanowczo opór prymasa, do 
którego napisał (17 Marca) list bardzo naglący, a donosząc mn^ 
że wraz z kasztelanem krak. i w. marszałk. kor. zamyśla udać 
się do Warszawy, aby uczcić króla i przy boku jego radzić o 
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sprawach pablicznyob, prosi o wskazanie czasa i miiysea, gdiie- 
by się z nim zjediaó i razem do stolicy Udać moglL Za Potoc- 
kim zaczęli i inni tćż senatorowie skwapliwie przechodzić na 
stronę Angosta, zapraszani do tego ze strony senatorów będących 
przy Angaście. 

Fierwszćm zguhnćm następstwem przej&cia Potockiego na 
stronę saską była zupefaia klęska wojewody lubelskiego pod Stę- 
życą. Miał on pod rozkazami swómi 101 chorągwi. Naciskany 
z ]ednćj straiy ptsez Moskali Lascego a z dmgićj przez rekone- 
sanse wojska kor.) cofał się nienstannie, a dopędzony około Stę- 
źyejf dał się głupio pobić i rozpędzili (z początkiem Kwietnia). 
Sam wojewoda ndekł za rzekę^ a kasztelan czerski zewsząd osko- 
czony masiał kapitulować, poczćm wszystkie chorągwie jedna po 
drogić] tosamo nezynSy. 

I na Litwie nie stało lepićj stronie Łesaezyńskiego. Dwana- 
ście bowimi chorągwi wojska litewskiego oderwawszy się od 
reszty, pizeszfy na stronę Augusta. Inne za& chorągwie kttee 
w liczbie przeszło 60 pod dowództwem JlŁisalskiego pis. ziem« 
lit. stały w Warmii, a tu zagrożone przez Prusy brandebmgskie 
do Litwy się przebiendy, napadł moskiewski jenerał Izmaiłów 
pod Otłsą, i tak je zręcznie otoczył w miejscu niedogodnćm, te 
dalćj już umykać nie mogły. Ponieważ wszystko już upadało na 
dachu, trudno się więc dziwić, że i te chorągwie przystąi»ły do 
kapitolacyi, a. uznawszy Augusta m, zwykłe uzyskały prze- 
baczenie. 

Ws^siko ł)yło w rozprężeniu, chociaż nie brałsło jeszcze 
ładzi, którzy wytrwale stali przy raz obranćj stronie; -Większość 
atdi przechodziła lubo ze wstrętem na stronę narzuconego obcym 
orężem króla- którego wysłannicy mogli wśród powszedmego 
zniszczenia tern łatwićj skłaniać szladitę zn^saną do wypizysię- 
gania się ŁeszczyAski^o. Prymas opierał się i teraz jeszcze mi- 
mo kilku listów Józefa Potockiego. Gdy ; zaś i dwór wiedeńdci 
poleci swemu posłowi w Polsce, aby pośredniczył w sprawie po- 
jednania go z królem, wyprawił w końcu (17 Maja) August ku* 
stosza kap. gnieżn. Wysockiego do Torunia, gdzie ostatecznie 
(z końcem Maja) rzecz załatwiono, a Prymas uwołnąony z wię- 
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sienią wyjechał do Łemicza, ale w towarzystwie straży mo- 
skiewskiój. 



XHł.. barania o uspokojenie ostateczne Rzpitój. 

Czynności dyplomatyczne Ożarowsiciego w Pa- 

ryitt. Sejm pacyflkacyjny zerwany. 

Większość przeważna ziemian przystąpiła nie dła te^o do 
Augaefta III, że wnawała po dwa ht&ek walki krwawej a zadę- 
tćj wybór jego prawnym, ale w aadzid, że tym jedynie sposo- 
bem przyjść może do tak potrzebnego ojczyźnie uspokojenia. 
Zewsząd więe zaczęto nalegać na niego, aby co prędićj to uspo- 
kojenie przywiódł do skntkn. Skłaniając się do tyeli życzeń 
zwołał (6 Czerwca) wielką radę do Warszawy, na którćj rozwa- 
żano irodki, któremi najsnadnićj można będzie uspokoić Rzpitę. 
Wszyscy nsnawali zgodnie Bejm pacyfikacyjny jako jedyny w tćj 
mierze środek skuteezny, leez rćAnili się co do dłagonici czasn 
jego trwania. Jedni ehcieli dwa , a dpudzy szeAcioniedzielnego 
aejma. Pierwsi twierdzili, że skoro całkowite dopiero wjjśoie 
wojsk o1>eycłi uspokoi Bzpltę, należy skrócić obrady sejmowe, 
aby w tym jeszcze roku, nim jesieb zapadnie, wyjśdę to nastą- 
pić mogło. Drudzy zaś byli zdania, że trzeba czas dłuższy ozna- 
czyć, aby na tym sejmie i esorbitaacye mogły m^ .pomieścić. 
Zgodzono się nareszcie na to, aby król złożył około pcAowy 
Września sejm nadzwyczajny, na którym prócz uAwierdzenia go 
n& trxmie i uspokojenia fispltćj nie miano nic innego* uatadsawiać. 
Wszyscy prosili przytóip króla, aby Pryniasowi eałkowitą przy- 
wrócił wolnoić i t^m dozwolił m^ na przyazliym aejoiie zi^ąó 
iniąjace swoje; 

Po łalkudniowyek naradach podał Augnst do imblieznćj wia- 
domości, że g4y już wszystkie prawie województwa a. oraz woj- 
ska kor. i lit. dobrowolnie przóz poselstwa go uznały^ i o wi^- 
ności swój zapewniły, ekce skończyć nieszezęśliwośoi z domowej 
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wynikłe niezgody a oraz rozpootąć rządy wedle dawnych nstetr^ 
pra^ywrócić W3nniar sprawiedliwości i rozpierzchłych pojednać, a 
dla tego zapowiada na (27 Wrzeinia) szeicioniedzielny sejm pa- 
cyfikaoyjny. Obieenje przytóm, to w^zdkie poczyni ztaraniay aby 
caflcowicie uwolnić Prymasa, który joż się zgłosił z uznaniem; 
ie Jak dotąd pozwolonych sobie przez stany skonfederowane suro- 
wych środków nie u&ywał, tak i teraz woli jeszcze doświadczyć 
łagodności i łaskawości, i zaklina na miłość ojczyzny, tych, któ- 
rzy za grasicą przywłaszczają sobie prawo składania rad i rzą- 
dzenia Bzpltą, aby poniechawszy swych zamiarów^ wrócili do 
domćw przed zebraniem się zapowiedzianego sejmu, gdzie w ra- 
zie przeciwnym będzie musiał utyć przeciw nim tych środków 
surowyeht jakie Bzpłta postanowiła przeciw burzycielom pubiicz- 
nćj spokojnośei. Wzywa w końcu regimentarzy jeneralnycl^i, aby 
wojskit obogga narodów w należytóm jemu i Bzpitćj: utaymywali 
posłuszeństwie, wierności i karności, aby rozpędzali kupy swa- 
wolne, i stneo^ całości granic bez naruszenia sąsiedzkićj przy- 
jaźni. 

Po odstępstwie Potockiego a szczególnićj po rozbiciu Tarły 
nie mogła się konfederacya dzikowska utrzymać w krają, zwłasz- 
cza gdy jedne województwa po drugich musiały się wszelkich 
z nią wyprzysięgać związków. Nie mając więc wojska ku swój 
obronie, wyjechał Adam Tarło wraz z konsyliarzami tćj konfede- 
racyi do Królewca* Tim wydano (22 Lipca) manifest do Rzpłtćj 
i całćj Europy, w kt^ym oświadczono, iemimo prześladowań 
i gwałtów, mimo wymuszonych przemocą od województw rekon* 
federacyi, mimo zdrad i zbiegostwa, konfederacya jeneralna 
wszys^di stanów korony i Litwy chce trwać do osta&a przy 
wolnie obranym królu. ZgMiwszy w ostrych wyrazach ci^y akt 
mniemanege wyboru doktora saskiego, nazywa go manifest cią- 
gle ^przywłaszczycielem i wylsazuje, jakiby gwałt zadano pra- 
wom^ wolności i niepodległości narodu, gdyby się elektor saski 
narzucony z zewnątz utrzymał na tronie. Uderzano następnie na 
jakieś pismo Zawiszy wysłanego do Moskwy, rozbierano naj- 
ostrzó) uniwersał na sejm pacyfikaeyjny. Zaręczano oraz, *e gdy 
po zawiązania koafederacyt dzikowskiój wojsko znużone i poztm- 
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Włone dochodów rosejść się sa czas mnstido z przyrzecsemem 
powrota na katde zawołanie^ konfederacya nie mając obrony aa 
to tylko połączyła się z swą głową królem Stanisławem, aby po 
za granicami cjczyzny bronić ją i jij swobody, a teraz protestuje 
przeciw wszelkim czynom gwałtownym fakcjri pragskiśj a szko- 
dliwym Rzpłtńj, przeciw j4j paktom, saneitom, res^nltatom, mani- 
festom, protestacyom, nniwersałom i wszelkim innym pismom na 
pognębienie ojczyzny wydanym, a szczególni^ przeciw zwołania 
psendo-sejmików i pseudo^sejmn pacyfikacyjnego i przeciw wszyst- 
kiemu, coby te bezprawne zgromadzania śmiały nldadać Inb sta- 
nowić. Manifest ten podpisało 156, a chociaż nim nie zd<rfano 
wypłoszyć z kraju 100,000 Moskali i Sasów, ntradniono nim 
przecież ostateczne nspokojenie Bzpłtćj zwłaszcza, gdy powszech- 
ny niemal był wstręt między ziemiaAstwem przeciw nąrzncsnemn 
przemocą obcą królowi. Najprzeciwniejsi zaś byli mn niżsi du- 
chowni, a szczególnićj zakonnicy wszystkich reguł nie wył^za- 
jąc nawet jezuitów, ponieważ nie chcieli przy spowiedzi rozgrze- 
szać tych, którzy na jego przechodzili stronę a osobliwie woj- 
skowych, jak się to okazuje z listu pasterd^iego Hozynsza 
(w Lipcu) i z innych pism ówczesnych. 

Wypłoszona z kraju jeneraUcya konfederaojri dzikowskiej 
musiała teraz bardzićj niż kii^dy oglądać się na pomoc z ze- 
wnątrz a szczególnićj z Francyi- Był. tam posłem Stanisława i 
skonfederowanćj przy nim Bzpltćj Ożarowski obożny kor. Przy- 
jęty z razu nader uprzejmie, i jak się sam wyraził, „na ręku 
noszony/ spostrzegł wkrótce ogromną zmianę. Kardynał bowiem 
Fleury, przeciwny wojnie i pragnący przywrócenia pokoju, za- 
czął się od Ożarowskiego usuwać, skoro ty&o zabłysła nadzieja 
nłdadów między wojującćmi stronanii. Przyszło tćż. do takiego 
oziębienia stosunków, że biedny poseł z udręczenia aż się roz- 
chorował, giyŁ nie mógł zapoznawać, że w polityce franeuzkićj 
nastąpił zwrot , nader niekorzystny dla Poldd. Wiedział zresztą, 
że Anglia i stany holenderskie przedstawiły (w Maju 1735 r.) 
jako pośrcfdnicy stronom wojującym projekt układów, w którego 
pierwszym punkcie zastrzegano, że Stanisław ma się zrzec wszel- 
kich praw do korony polskićj a zatrzymać tytd krółewrid i do- 
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bM dziedsicaie, jego xaA stronnic inyskmć aajzopAiiejsBą aame- 
8^%. Poniewai w tym pFojekcie nie sabeipioezaiio żadnych ko- 
rzyści materyalnydi Frmcyi, a pnyttei i ceaan zgodiiwesy się 
na pnnkta dotyczące Włoch, co do Polski do sdania carowy się 
odwc^J^wał, ta 206 dyszeć nawrt nie ehei^ o powszechno] 
amnestyiy nie mógł widocznie i taki nawet miłośnik pokcgn jak 
kardymd Fienry rozpoczynać nldaddw na podobnćj podstawie. 
Dokąd przeto tak stiJy rzeczy, powstawała jaka-taka nadzieja i 
otacłuiy lecz naleiido się zawsze obawiać, te Lndwik Xy i mini- 
strowie j^o poAwięeą Polskę, jeteli ich własny tego ł>ędzie wy- 
magał interes. Fienry szezegdlnićj, li:tćry wzdychał do pokoju 
staw2^ się tern ozięblejszym dla Ożarowskiego, im bardzićj Pol- 
ska mogła być przes^odą do nrzeczywiszczenia jego planów 
pokojowych. 

Gdy pierwszy ów projekt nM^^w się rozchwiał, pogłaskano 
na dworze francozkim Ożarowskiego, aby przezto mieć zawrae 
w odwodzie możnońć wzniecenia silniejszego opom w Polsce, któ- 
ryby nie dozwolił Moskwie poprzeć orężnie Karola YŁ Niet>a- 
wem atoli wystąpiły znów mocarstwa pośredniczące z proj^tem 
ugody. Posd francnzki w Hadze zapytany, czy dwór jego chce 
pr^stąpić do nkładów, oAwiadezył się (25 Lipca) przychylnie. 
I dwór również wiede&ski okazał równą gotowość, lecz z zastrze- 
żemem co do Polski, a mianowicie, te Angast ma pozostać kró- 
lem polskim, i że carowa moskiewska będzie nznaną za główną 
stronę wojnjącą w sprawie polskićj, i odpowiednie otrzyma za- 
proszenie do współndziida w okładach. Po tych oświadczeniach 
cłiodziło o sformułowanie punktów przedngodnyoh, na których 
podstawie miano przystąpić do układów. Poseł polski spostrze- 
gł wprawdzie z powodu nowego oziębienia ku niemu że coś 
jest w robocie, lecz urzędownie nie był zawiadomiony o rozpo- 
czynających, się układach. W tćm zmienia się usposobienie dwo- 
ru francuzkiego^ który widząc że układy o punkta przedngodne 
idą oporem, a przytćm w Polsce zanosi się na uspokojenie zu- 
pełne, postanowił zwrotem niespodzianym pierwsze przyspieszyć, 
a. drugie na razie udaremnić. Ożarowski zdziwił się tćż wielce, 
gdy mu oświadc2;ono, że stosownie do tylokrotnie objawianych 
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przezeń życzeń; król upoważnił pana Chaayelin kanclerza do 
układów o przymierze wieczystój przyjaźni między nim a kró- 
lem i Bzpltą polską. Obaj pełnomocnicy zgodzili isię (28 Wrześ.) 
na następujące punkta: 

1.) Oba państwa spojone węzłem ścisłć] przyjaźni, będą się 
stale wspierać czy to zabezpieczeniem sobie wzajemnycłi korzy- 
śei; czy tćź udaremnieniem tego wszystkiego, coby , przeciw któ* 
remukolwiek z nich zamierzano lub przedsiębrano. 

2.) Król francuz ki przyrzeka, że jak ku obronie wolnego 
. jednogłodnego wyboru teścia swego a nie mniój ku ochronie 
praw, przywilejów i wolności Rzpltój rozpoczął wojnę, tak dotąd 
nie złoży oręża, dokąd obu celom zadość się nie stanie i dokąd 
tego nie dokaże, by Bzplta pozostała, w zupełnćm i całkowitćin 
używaniu praw swych, a mając ubezpieczoną wolność wyboru 
swych królów, nie mogła być nigdy nagabywaną lub zaczepianą 
z tego powodu przez jakiekolwiek mocarstwo. 

3) Gdyby zaś zaszło kiedy coś* podobnego, a Rzplta była na- 
pastowaną, wówczas król francuski na mocy t^o przymierza uczy- 
ni to wszystko, co stosownie do okoliczności i położenia rzeczy 
z Bzpltą wspólnie umówi. 

4) W ciągu bieżąoćj wojny użyje król francuski nietylko ca- 
łćj potęgi swojćj, aby ile można najprędzój uwolnić Rzpltą od 
obecnego ucisku, i urzeczywiścić oba cele w punkcie 2. wskazane, 
ale skłonić również swych sprzymierzeńców do tego. 

5) Ponieważ z powodu gwałtów dokonywanych w Polsce nie- 
tylko król Stanisław, ale i mnóstwo rodzin polskich zamieszkać 
musiały za granicami Bzpltćj, przyrzeka król francuzki, Że dokła- 
dać będzie starania, by wszyscy mogli tak długo bezpiecznie prze- 
bywać w miejscach swego teraźniejszego pobytu, dokąd powrót do 
ojczyzny jest im zamknięty. 

6) Oświadczał król francuski, że wraz z przymierzeńcami swy- 
mi przy układach o pokój powszechny nalegać będzie, o ubezpie- 
czenie jak najwyraźniejsze praw i wolności Bzpltćj, i że pod ża- 
dnym warunkiem od tego nie odstąpi punktu. 

7) Król francuzki przyrzeka również, że dokąd czy to po- 
wodzenie wojenne, czy tćż pokój powszechny, nie dozwolą obywa- 
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telom nueszkającym za granicą powrotu do Polski, zasilać będzie ' 
pićniądzmi tyeh którzy za stateczną wierność ku królowi Stani- 
sławowi są teraz pozbawieni środków utrzymania. 

8) Król francnzki będzie dalćj popićrał interesa króla pol- 
skiego i Bzpltćj w stolicy apostolskiej i u innych mocarstw« 

9) Umówi się póżnićj^ które mocarstwa mają być zaproszone 
do niniejszego przymierza, ratyfikacye zad winny być wymienione 
najdalćj do dwu miesięcy. 

W tćj samój chwili, gdy z Ożarowskim powyższe zawierano 
przymierze, toczyły się już układy o punkta przedugodne. Rząd 
francuzki chciał widocznie przeszkodzić uspokojeniu opuszozonćj 
przezeń Rzpltćj. Mając bowiem w owćm przymierzu tak na po- 
zór wspaniałomyślnćm wyborny w ręku środek do wzniecenia i 
podtrzymywania niepokojów w Polsce, mógł nim w ciągn układów 
zniewalać stronę przeciwną do tćm większych ustępstw. Polityką 
tą samolubną i bezsumienną zyskiwał Ludwik XV. możność ro- 
bienia dywersyi przeciwnikom, a Polskę wpędzał złudnemi obie- 
tnicami w odmęt zawikłaó, z którego wybrnąć niezdołała. 

August tymczasem, albo raczćj ci, którzy wtedy w imieniu 
jego rządzili, starali się jak najusilnićj, aby co prędzćj przywieść 
do skutku uspokojenie Bzpltćj. a tćm podać sprzymierzeńcom mo- 
żność dzielniejszego wystąpienia w ciągu układów i stawiania do- 
godnych warunków. Już w listach okólnych (28. Czerwca) do se- 
natorów i ładzi wpływowych poleca im August najmocnićj, aby 
na sejmikach przedsejmowych pracowali nad przeprowadzeniem 
zgody i pojednania obywateli i aby spowodowywali wybór posłów 
dbałych o dobro powszechne i przenoszących ję nad wszelkie pry- 
waty. Niezrażając się następnie manifestem wspomnionym strony 
Stanisława , wysłano do Królewca w Sierpniu następujące propo- 
zycye, albo raczćj akt uznania do podpisu. 

jjGdy wola najwyższego wolnemi koybierającego ludu głosami 
Najjaśniejszego Augusta III. na tron polskiego wyniosła królestwa^ 
i tron jego ustaliłaj król zaś Stanisław od wszelkiego z nami związ- 
ku odstąpiła i tym sposobem, jak rdemniij ustnem oświadczeniem od 
wszelkiego nas uwolnił zobowiązania^ uznając wifc pobożnie i po- 
kornie Najwyższego króla królów toolę łaskawą, przystępujemy do 
N, króla Augustą III. i skonfederotoanśj przy nim RzptSj wolnie 
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% nieprgymuszeniey uznajemy Oty za hróla, i pana noizego i jfrzy» 
rzekamy mu wszelką wiarę i wiemośtf, a odetfpujemy caUcótoi" 
de dobrowolnie od wszelkich innych związków i zobowiązań, i 
wszystkie tego rodzaju akta i pisma tmiewaihiamy, i * za niebyłe 
uznajemy, mając niewątpliwą nadzieję, ie NajjaSmejszy król Au^ 
gust trzeci wszystkie prawa przywileje i wolności wedle ustaw i 
konstytueyi ojczyzny naszij stale i nienaruszenie utrzymywać i za- 
chowywad będzie. Pospieszymy więc bez wsżedAij zwioki do War» 
szawy^ aby uczeid N. króla Augusta trzeciego , d tymczasem spo- 
dzięwamy się^ że, na niniejsze żądania nasze, które pokornie przed- 
stawiamy J. £ Mici z wrędzonij swój łaski i wspaniałoid kró-^ 
lewskiij raczy się zgodzić, a mianowicie, że sejm paćyfkacyjny ile 
frtożnoóci najpnędzój złoży ^ aby to wszystko, co ojczyznę naszą gnieś6 
i iiciskaó może^ połączonómi Rzptój sercami i siłami było usumcne, 
a konfederacya w Krakowie resumowana i następnemi aktami w War* 
szawie dcdij prowadzona konstytucya przyszłego sejmu została roz- 
wiązaną i tym sposobem dawny tryb rządzenia całkowicie w Bzptej 
był przywrócony. Gdy zaó wojny nigdy się nie odbywają bez ucią- 
żeń, JKmoió nie raczy z urrodzonSj wspaniałości uznaó w tóm nic 
nadztcykłego, jeżeli w ciągu ruchów ostatnich z obu stron działy sif 
pokrzywdzenia i dla tego polegając na wspaniałości królewśkiśj nie 
wątpimy, że J, K. m4>śó wszystko, co z powodu tSj wojny nieprzy- 
jacidskiego zamierzono lub zdziałano, z swój strony niętyUco wie- 
cznij odda niepamięci, ale oraz najłaskaunej nad tóm będzie raczył 
pracowcuS, ażeby na przyszłym sejmie pa>cyjikacyjnym, za zgodą wszyst* 
kich stanów było po8tanowiop,e powszechne i całkowite tego wszyst- 
kiego zapomnienie i amnestya, i ciby tym sposobem Bzplta, która 
przez poiskiwania i procesa prywatnych, byłaby tylko w zamieszaniu^ 
całkowicie się uspokoiła^. 

Niepodobna zaprzeczyć, że jakkolwiek Królewszczanom mo- 
gły być bolesne niepowodzenia przebyte > a nieznośnćm uznanie 
przywłaszczyciela narzuconego obcą przemocą, łagodniejszych nie 
można było wymagać z jego strony propozycyi, zwłaszcza po 
najzupełniejszćm zwycięstwie. Były one wynikiem tajemnycli z dwo- 
rem układów^ które rozmaici ich wysłańcy w Warszawie prowa- 
dzili. Było to również nie małóm ustępstwom, ze w propozycy- 
ach dawano Stanisławowi tytuł króla i wspominano o uwolnieniu 
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z jego strony od zobowiązań. Widać jak bardzo i dworowi zależało 
na ostatecznym uspokojenia Rzptój, skoro się nie wabał podobne 
ezynić nstępstwa. Łeez Królewszczanie, których doszła właśnie 
wiadomość o korzystnćj zmianie usposobień rządu franeuzkiego, 
odrzucili te propozycye jako ubliżające ich stronie, ponieważ ich 
zdaniem, nie ci winni prosić o łaskę, którzy obstają przy królu 
prawnie obranym, ale przeciwnie owi, co narzuconego obcym orę- 
żem chcą utrzymać na tronie. 

Po odrzuceniu ze strony Erólewszczan powyższych propozycyi, 
nie można było liczyć na dojście sejmu pacyfikacyjnego, który 
miał się zebrać (27. Września) w Warsza?rie. Chociaż bowiem 
August III. zwyciężył orężnie, a elastyczne sumienia ziemian pod 
grozą bagnetów i nahajek moskiewskich usprawiedliwiały przy- 
musem potrzebę odprzysiężenia się Stanisława, nie mógł przecież 
August liczyć na miłość narodu, ciężko przezeń i jego aliantkę 
upokorzonego, a tćm samćm należało się obawiać, że strona prze- 
ciwna mimo całój usilności moskiewsko-sąskićj tu i owdzie po- 
przesadza' na sejmikach wybór posłów po swój myśli. Gdy się 
przeto sejm zebrał, a po zwykłych obrzędach marszałek konfede- 
racyi zagaiwszy izbę poselską, wezwał ją do wyboru marszałka 
sejmowego, oświadczyło wielu posłów, że w myśl wyraźnych in- 
strukcyi od swych województw nie mogą przystąpić ani do wy- 
boru marszałka', ani do czegokolwiek, dokąd wojska obce nie 
wyjdą całkowicie z dzierżaw Bzpltćj. Próżne były zabiegi dworu, 
senatu i wielu ludzi wpływowych, próżne oświadczenia ponawiane 
króla, że swych Sasów zaraz wyprowadzi, i że Moskale również 
wyjdą, skoro tylko Rzplta przez dojście pomyślne sejmu będzie 
już uspokojona, ponieważ posłowie ci, trwali przy swojóm katego- 
rycznćm oświadczenia. Gdy przytem Erólewszczanie otrzymali wia- 
domość od Ożarowskiego o owćm przymierzu z Ludwikiem Xy., 
podniecili upór swych stronników w sejmie. Tak wyraźne bowiem 
przyrzeczenie pomocy dodawało wszystkim otuchy. Gdy więc wszel- 
kie namowy, zaklęcia i zaręczenia nie zmiękczyły posłów rze- 
czonych, rozszedł się sejm po kilku tygodniach, nic a nic niepo- 
stanowiwszy. 
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XIV. Rada potejmowa. Pokój powazechny. Pofo- 

żenię i kroki Królewazczan. 

Po rozejścia się bezowocnym sejmu złożył Angnst (9. Listo- 
pada) radę konfederacką. Ogłaszając jćj uchwały^ uskarża się król 
we wstępie bardzo gorzko na tyeb, którzy sejmowi dojść nie do- 
zwolili. Zaręcza bowiem, że gdy po dobrowolnćm uznaniu go przez 
wszystkie województwa na żądanie posłów tychże województw i 
za zgodą stanów skonfederowanych sejm złożył, nie miał innego 
zamiaru nad powszechne dobro i wprowadzenie ustawami przepi- 
sanej formy rządu, a oraz legalne ułożenie tego wszystkiego, co 
w obecnóm położeniu okazało się niezbędnóm. Twierdzi dalćj, że 
dzieło tak zbawienne ^mimało się rozchwiać, przez uporczywe i 
bezprawne niektórych posłów konłradykcye^ których nie zmiękczyć 
nie mogło ... Czyniliśmyj powiada, ze strony naszej wszystko do 
ukontentowania w najlepszym zamiarze y cokolwiek słusznego i n- 
zuriinego od naa iądanem być mogło, Byliimy gotoud dostateczny od- 
dać dyplom na ręce Najprzewielebniejszego w Bogu JX», Prymasa 
co do ewakuacyi aktualnej wojsk naszych. Upewnialiśmy . słowem 
królewskiem stany Bzpłtej, będąc upewnieni od pełnomocnych mini- 
strów N* Monarchini rosyjskiSj^ że i j4j wojska z państw Rzpltij 
wynijdą, byle tylko drogą legalną pod n^wym marszałkiem wniśó 
wszyscy jednogłośnie zamierzyli do ułożenia sposobów zaradzenia 
wewnętrznego i zewnęti*znego bezpieaeeńetwa ^ do utrzymania skute- 
cznego i niewzruszonego pokoju, Ale ani dobre intencye i starania 
nowsze i jaume ich wskazówki , ani zacnego senatu powtórzona elekcya, 
ani sama ostatnia Bzpt^ potrzeba nic od tych wymódz ni^ mogła, 
którzy jawnie nie chcieli jij uspokojenia i dali okazyą do pozosta- 
nia się dla tej samej racyi wojsk cudzoziemskich'*. Donosi w końcu, 
że chcą chociaż jako tako zaradzić naglącym potrzebom Rzpltćj zło- 
żył radę, a co na nićj za powszechną uchwalono zgodą, podaje do 
publicznćj wiadomo&ci. Otóż potępiono ponownie zjazdy dzikowski 
i wileński, Prymasowi zawarowano cześć jego i prerogatywy, po- 
wtórzono obietnicę wyjścia wojsk cudzoziemskich, przydłużono 
stronie przeciwnój czas do przejednania króla i Rzpltćj i przyzna- 
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DO amnefityją z zastrzeżeniem, że obywatele polńrzywd^eni mimo 
amnestji mają prawo doehodzenia krzywd flwoidi w drodze isądo- 
wćj; podziękowano bisk. krak. Lipskiemu/ a Oraz WSnio^eekieniti 
za gorliwość w sprawaeb pnblieznyefa » i zatrzymano koikfederaieyą 
generalną, aż do scgran nadzwyczajnego, który pozwolono kMIoWi 
złożyć, skoro nzna czas za stosowny. Na tĘ radzie oddał Atigust 
większą pieezęć korotiną Jędi^ejowi Załni^enra biskńpowi nomi- 
natowi łnek. , a mnicgszą Janowi Maładiowskiemn , śiiu^odcie Opo- 
ezy&ski^mn; pieczęć^^zaś litewską Jadowi Sapieże. 

^imo wdania się mocarstw poóredniczącyeh i oi^adczefi po^ 
kojuwyeh dwora wersalskiego i wiedeńskiego trwała wojna dalćj, 
ponieważ nie było jeszisze zgody co do samćj podlstawy nlSadćw; 
Wojna ta przec^gnęła się aż do jesieni, a podczaft sejmn warszaw- 
skiego wyszło z Polski 10,000 Moskali w pomoc Earóło^rt 'YL, 
który cią^e prawie ponosił klęski. Była to nader -sztoapła pomM, 
i nie mogła wywrzeć wpływn na. same dziafairia wojenne, lecz 
miała cel więoćj demonstracyjny, którym chciano wskazać tnidwi- 
kowi i jego sprzymierzeńcowi, że gdyby za iłiele wymagali, wójna 
gotowa przybrać szćrsze rozmiary. Pofitednicy zaczęli tćż siłnlćj 
nacierać na oMe strony wojujące, a Jlnglia ,', która zawsze okiem 
zawistnćm patrzyła na powodzenia Franeyi, poruszała wszeKie^rę- 
żyny, aby pokćj Sprowadzić. Gdy zbA kardynał Fleury sam wzdy- 
ehsd do tego, udało się W ko&en nicowaniem Anglfi w Wersalu 
i Wiednin skionić obie sitouy do nkładów. Pierwszym stanowczym 
czynem było zawieszenie kroków nieprzyjadelskich podpisane 
w Wiednia (z końcem Pażdziertuka) a' przeprowadzone na <^l£j 
limi bojow^ w połowie Listopada. Wszysflto odbywało się tak 
skrycie, i taką było osłonione tńjefmnicą, że Ożarowski nie wie- 
dział nawet o rozpoczęcia akładów* a tylko z coraiz wfększćj ozię- 
błości Flenrego mógł .wnosić, że się ńwięci coś złego. I rzeczywi- 
ście zaezęły się.nkłady o pnnkta prżedagodne pókoja. Łodwik żą- 
dał dla formy poprzedniego zrzeczenia się tróna polskiego ze strony 
Angusta ł nznania królem Stanisława , lecz gdy z jednćj strony 
dwór wiedeński oświadczył stanowczo i ksKegoryctnie , że na ta- 
ki^ nie tędzie iię układał podstawie, a z dm^ćj^ Anglia coraz 
więcej nalegała na nrinisteryjam frańcużkić, aby za^odstawę bratho 
słuszne i możebne warunki, spnścił rządfranctizki m^Ie z toni^ 

7 
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się wprawdzie jeszcze akłady, ale w końen podptaaao 
(31 listopada) w Wiednia pasata przediigodae. Sprawę Polski 
zidiatwionp bez współudziahi p^omocników polskieb, a tak sta- 
Bowiooo o Aij bez oićj^ co bardzo smutną było zapowiedzią na 
przyszłość. Bząd francozki pozoątawił ją włańciwie na łasce zwy- 
cięzców z wyjątkiein małoznąezpych zastrzeżeń, a pamiętał wyłą- 
cznie o LeszezyAskim. Oto ąrtyknł dotyczący Polski i Stanisława, 
za^varty w pnnktacb przedngodnycb : ^Stąnuiław zatrzymuje tytuł 
króla polskiego i w. ke. Ut^ gdsdekolmek bfdzie bawił; zarządza 
swemi dobrami dziedziczn&ni i iony, które mu mcyą by€ zu^óeone^ 
amnesłya powszechna za wszystko, co zaszło ; Odańsk ma by^przy- 
wrócony w zupetnoici do- swych praw i przywilejów i odbiorą znów 
JJjide. Staniriaw zaś obwieści o^obnem pismem Rzpką o dobrowol- 
nif abdykacyi swojSj i uwolni wszystkich od wykonanij m/u przy- 
sifgi wiemokiy a skaro przytim uwiadomi o swej dbdykaęyi wszystkie 
te rządy, którym donosił o ekkcyi, ma August III dopełnić bez* 
zwłocznie powyiszego punktu i staje sif rzeczywistym i przez wszyst- 
kich uznanym królem. Księstwa Lotaryngii i Baru, przez cesarza 
ttstąpione Francyiy bierze Stanisłiaw tpraz z wszdMemi dochodami 
w dońywotmę posiadanie y ą po śmierci jego przędą USt księstwa 
w bezpośrednie posiadanie Francyi''. 

Wieśó o tój ugodzie do&nęła najboleśniej wszystkich, którzy 
dotąd wytrwale obstawali przy Stanisławie, Nie jeden podrajno- 
wał porządnie awe mienie^ licząc na to, łe skoro Stanisław utrzy- 
ma się na tronie, nie omieszka wynagrodzić mu strat i nakładów 
poniesionych. . Uzyskać, zaś akt jedynie łaski i zapomnienia tego 
00 zaszło, znaczyło tyle, co pqtegnać się z nadzieją nawet od- 
zyskania strat swoich« Inni znowu, którzy tworzyli dwór Stani* 
sława, tak się pozadłożali w Królewca, ie musieliby wprzód szu- 
kać poręczycieli, zanimby im dozwolono odjechać do domów. Nie 
dziw przeto , źe między obecnymi w Królewcu było wielkie oba- 
rżenie i narzucanie na wiarołomstwo Francyi. Nie brakło prze- 
cież i patryotów i»:awych , którzy oiężko uczuli tę kJęskę , prze- 
czuwając, że z utrzymaniem się na tronie Augusta m, narzuco- 
nego przemocą sąsiedzką, j^plta musi się faktycznie . pożegnać 
z swą niepodległością. Sam z resztą dwór francuski zapatrywał 
się nie inacz^ na to utrzymanie Augusta na tronie, skoro w swych 
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notftcb dyplomatycwych twmis^l y^jtsdm^f ie teaid Aogml vi» 
na mocy prawnie dokonanego wybora, ale jedjnie w «kntdc 
przywiedzionego artykułu punktów przedagodnycb i to po dop^ 
meniu warunków tam zastrze^onyeb , staję, się, królem polskim. 
Słusznie przeto narzekali ci pat|!yeci na niegodziwe wiarołomstwo 
rządu fran^uzkięgo^ który jiadowolniony.z kor^yici odniesionych 
i dogodziwszy jako tako samemu Łeszozyńskiemu^ Rzi>ltę zdsl 
najzupełnićj na łaskę lub ni^askę ehciwyefa sąsiadów.. Ńie nale- 
ży się tói dziwići iQ tak w Królewcu, jak nie mnićj w eałój Pol- 
sce, wiadomość o ząwartój ugodzie najwyższe wywołała oburzeń 
nie, równające się rozpaezy^ skoro w lym. stanie bezsilnoid wła- 
snej trzeba było przyjąć wszystko. 

Ponieważ J^rancyą wzięła na siebie obowiązek niejako sldo* 
nienia Stanisława i jego silony do. wypełnienia powyższych za-* 
strzeż^i gdy za to cesarz miał skłaniać swego, s^przymierzeńisa 
Augusta in do wykonania tego, po nań przypadało, wyprawił 
Ludwik XV księdza de Łanglois, jako posła swego do Królewca. 
Wysłannik teU; wręcąył (16 Grudnia) Stanisławowi memory^ 
sawiadociiąiący <go i Bzpltę przy nim. skpnfederowaną o zawarcia 
ugody, ą szczególniej o artykule tćjże dotyczącym jego i Bzpltqj, 
a oraz nalegający, aby tę część artykułu, która: wprost się' odno* 
si do niego, wypełnił jak nąjprędzćj , czyli innćmi słowy, - a^ 
zrzekł się dobrowolnie korony, a tćm samćm umożliwił dalsze 
wykonanie arlykułu rzeczonego. Bzecz prosta, że sam Stanisław 
czuł okropną niesprawiedliwość i krzywdę , jaką ojczyźnie jego 
wyrządzono* Csuił niemnićj, że mu najsmutniejszą kazano odgry- 
wać rolę, ponieważ miał uspokajać najsłuszuiój o.burzonych. U^ 
dzielił jednakże kpnfederacyi memoryału wspomnionego. W skn* 
tek tego zebrała się rada, która ani słyszeć chciała o abdykacyi 
Stanisława lub uznaniu Augusta III. W odpowiedzi na memoryał 
wystosowano sprężyste przedstawienie do Ludwika ^Y, przypo-- 
minającę mu 2gi punkt przymierza z 28 Września, a oraz dowo- 
dzące, że Stanisław na mocy wykonimćj przysięgi, pod żadnym 
nie . może. abdykować warunkiem^ Bad nie rad musiał się Stanit 
alaw przychylić do tćj uchwały, chociaż wiedział, że podobne 
przedstawienia po podpisaniu już punktów przedugodiiycb , będą 
bezskuteczne w Wersalu. I Langlois także nie chcąc zrażać i do 

7* 
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ostatecmoAci jNrżyiH^owadzać kóofederacyi ^ wygłał jćj przedsta- 
wienie do króla swego , od którego w doM krótkim czade nade^ 
sała odpowiedź. 

Teraz wystosował Łanglois powtórny meinoryał, -ale jnł wprost 
do stenów skonfederowanycfa, w którym upewniając je o niezmien- 
Bój przyjaźni i opiece swego króla, wymaga jednakowoż stanów- 
ezoy aby zado6ć się stało waninkom w punktach ptzedngodnych 
wyrażonym a zwłaszcza, gdy le waiunki i ^\a niefa eamych są 
korzystne. Powiada przytćm , że jeżeli czegoś nie staje, wypada 
winić zbieg okoliczności a nie króla jego, któty ws^dkicli do- 
kładał starań, aby prawa i wolności stanów nbezpieczyć, i dla 
tego pełnomocnikowi swemu w Wiednia p<fledł jak najkorzystniej- 
sze ile możności dla Bzpltój załatwienie spraw polskich. Dowodzi 
dalćj, że od dopełnienia właśnie zastrzeżeń zależy mołnośó sta- 
wienia dogodirjrcb warunków na korzyść Bzpltćj, każda zb& prze- 
włoka musi pociągać za sobą szkody nieobliczone. Oświadcza 
f^toH, że skoro zjednćj strony cesarz niemiecki poręczył dopeł- 
piente owych zastrzeżeń przez carowę i elektora saskiego, a z dro- 
giój kr(A jego obee mocarstw innych , pn^ącydi rychłego poko- 
ju jest niejako poręczycielem za króla Stanisława i skonfedero- 
waną *przy nini Rzpltę, nie może ani on sam ani żadne z mo- 
earstw dozwolić, aby z jakichkolwiek powodów mniój lab ¥Hęcćj 
ważnych dzieło pokoju powszechnego było odroczone lub udare- 
mnione. Wykazawszy w końcu, że wykonana przez Stanisława 
przysięga i pakta konwenta nie przeszkadzają bynajmnićj abdy- 
kikcyi, i że stany skonfederoWane udzielając mu pozwolenia do 
t^ abdykacyi, tem samom podnoszą ważność i. prawomocność 
wyboru, co zresztą i strona przeciwna przez przyjęcie wardnku 
abdykacyi uznała, wynurza przekonanie, że stany skonfederowa- 
ne odpłacając się za opiekg i przyjas^ jego króla wdzięcznością 
i ufhością, na którą zasłużył, nie będą wnoszeniem dalszych prze- 
szkód utrudniać dzieła pokoju powszechnego zwłaszcza , że wszel- 
ki ich opór byłby już daremnym, skoro w skutek podpisania pun^ 
któw przedugodnych są już poczynione kroki , których cofnąć nie- 
podobna , jak między innemi, co Tapież uczynił na kcn^yść ele- 
ktora saskiego^ 






Oiwiadcseni^ to okazało krilewiczanoai; ie Ludwik XV pod 
osłoną słów. pięknych owłasnyoh tylko my6U korzydciach i o te* 
doia ąwoim, a Bzpltą s^nowczo poświęcił. Usmali jednakowoż, że 
lepiój przyzwolić na zrzeczenie się korony Leszcżyńskiemn , nit 
bezsilnym oporem pogorszać położeme ojczyznyi i że lepfćj oca* 
łić pozory przynajmnićj niepodle0o&ci| niż w koicn okazaó 
ftwiata, że się jej nie ma i cienia. Lubo przeto ze wstręteoą, dali 
ostatecznie przyzwolenie, a Stani^w zrzekł się (27 Stycznia 
1736) korony polskićj i osobnym nni wersalem nwolmł naród od 
posłuszeństwa i wszelkich zaprzysiężonych względem niego zobo* 
wiązań. 

Przywiedziona do t^ ostateczności konfederacja dzikowska, 
która słasznićj mogła się nazywać jeneralną niż będąca przy An- 
goście in, chciała ocalić pozory przynajmnićj dobrowolności: n* 
znania t^oi i honom swego. Zaczęto więc przed abdykacyą je- 
szcze Stanisława dcświadczać, czy drogą okładów nie będi^e mo- 
żna dojść do przyzwoitćj i owe pozory ocalającćj zgody z prze^ 
fiwną stroną. Wyprawionemu już dawniąj do Warszawy woje- 
wodzie lubelskiemu przesłano t^ż następujące warunki ugodyi 
które miał przedłożyć Augustowi poufnie. 

. 1) Po abdykacyi króla Stanisława a przytćm w nadziei u* 
wołnienia od przysięgi przez Ojca ś. odstępuje konfederacya dzir 
kowska z miłości pokoju publicznego od wszystkich punktów, któ- 
re rządom i honorowi Augusta HI i różnych osób zdawały siei u- 
ciążliwe lub przeciwne j a co więcćj eświadcza niniejszym ukła- 
dem wybór jego i koronacyą za czyny prawomocne i ważne, 
przyrzeka' po zawartej ugodzie uroczyste uznanie i należną 
wierność pod czcią i sumieniem; w zamian zaś odstąpi konfede- 
racya warszawska od owych punktów , które czci Stanisława i je- 
go si7onników były szkodliwe i przyrzeknie zachować mu tytuł 
królewjE^ 

2) August III zaręczy, że wszelkie? prawa i swobody ntrzysui 
w całośei, a punkt o religii będs^ie napisany w myśl traktatu, 
z X. 1717, 

3) Tenże oświadczy, że zwoła^po poprzednićj ewakuacyi wojsk 
saskich i moskiewskich sejm wolny pacyfikacyjny, na którym or 
bie k<Mtfederacye będą rozwiązane « a nawet wr^ie zerwania te-^ 
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^ż żadna konfederacya mocy mieć nie moie. Coby zaś na tym 
sejmie nie mogło być załatwionym, odłoiy się do nikstgpnego. 

4) Amnestya z fitron obu 2a to , co zaszło z powoda wojny, 
a szczególniej regimentarze i marszałkowie tak jeneralni jak szcze- 
gólni nie mają być pociągani do odpowiedzialność! 2a te kon- 
trybttcye , które w skntek nchwał województw wybierali. Co zaś 
do krzywd prywatnych, które zaszły nie z przyczyny wojny, te 
sądownie strona poszkodowana dochodzić może. 

6) Oddanie tirzędów i stopni tym, którym je odjęto, uwolnię* 
nie z więzienia Ponińskiego podkomorzego poznań., zwrócenie 
Ujścia Gdańskowi i darowanie mu sum pretendowanych. 

6) Wszelkie wyroki zaoczne tak w Koronie jak w Litwie 
mają być Unieważnione , a dobra zabrane posiadaczom , będą im 
zwrócone na pierwsze żądanie w jakimkolwiek sądzie. - 

7) Polecenie będzie wydane co do wszystkicłi w ogóle dóbr 
króla Stanisława, gdzie wszyscy pod utratą praw swych stawid 
się obowiązani do ostatecznego rozstrzygnięciia. 

8) Ze względu wakansów na teraz przypadających król 
W stosunku szkód, klęsk i łożonych na rzecz publiczną wydatków 
trzymać się będzie normy traktatu łowickiego przez dwa lata; 
teraz zaś polecają zasługi marszałka jeneralnego i litewskiego 
a oraz regimentarzy i marszałków szczególnych. 

9) Co do bezpieczeństwa elekcyi i aby żadne państwo pod 
jakimkolwiek tytułem i pozorem do wyboru króla fiiięszać się nie 
mogło i aby nawet posłowie obcy nie byli obecni , ma na przy- 
szłość wolna elekcya od wszystkich mocarstw być ubezpieczona 
i jeneralną gwarancyą zawarowana. 

Na te poufne przedstawienie dano również poufną odpowiedź 
takiej osnowy:' 

Co do Igo. Należy uwzględnić, że Król Jmć iiie może by- 
najmniej odbiegać od powszechnego zdania Rzpitćj przy nim skon- 
federowanćj, która potępiwszy wszystkie czynności konfederacyi 
dzikowskićj, tiigdy jej upoważniać nie chciała, a tćm mnićj po^ 
zwoli układać się z stroną związaną z kandydatem francuzkiin 
i przeciw każdemu w tćj mierze krokowi jako błędnemu mogła- 
by reklamować^ Odstąpienie tegoł kandydata od uroszczeń ele- 
keyi uporządkowały już ^ówne mocarstwa europejskie, jak się 
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okazuje z samega pcdeeenia danego opatowi ŁaogloiSi które 
w Królewea oówiadozył. Dyspensa od przysięgi odnosi się . wprost 
do stoliey apostolskiój , a. jeżeli ją uzna potrzebną , nikomn pro* 
sząeemn jćj nie odmówi i w jalokolwiek sposób myśl swoją ob- 
jawi zwłasceza^ że jest pewnikiem prawa kanonieznegOi że przy- 
ńęgiotyle wiążą/ o. ile trwają. Zresztą co imieniem bawiąeyeh 
w Erólewea.w nadziei dysprasy jest obiecane, powinno się hjlo 
wykonaó j a w takim wypadku byłby nmysł J. JL: Mofei wolniej- 
szy w danin im dowoda awćj łaski i wspaniałości; a mimo t^go 
ofiamje i teraz dobrottiwie wszystkim bez zastrzeŻcA do siebie 
przystępującym swą łaskę. 

Co do ^o: Akta i dypkimy królewskie dowodzą jasno, jak 
mocno prawa i wolność ci^ój- Bzplt^ są zapewnione, do czego nie 
joż dodać nie można. I względy również religijne , tak są nmo- 
enione, że nlepszeA i zastrzeżeń traktatu 1717 niepotrzebiyą, le-' 
pićj niech jedno wspiera a nie zastrzega dmgle. 

Co do 3go okazał jnż J. E. Mość wyraźnie, z jakićm stara- 
niem pragnął sejmu pacyfikacyjnego i uspokojenia zupełnego 
Bzpltćj, 4est zaś jawnćm, kto i z jakich powodów go zerwał i przy- 
czyną był dalszego pózosfania wojsk obcych; a co już się wydar 
rzyło, wydarzyć się znów może. Dla tego nie zdaje się: śłd^znćal 
i dobrćm, by j^erahia kcmfederącya przy krók^ była:.iiąkłsi4ąqa 
do rozwiązania się, zanim uspokojenie i dawna forma Bzpltćj 
przez sejm nalejcie odprawiony nie będą przywrócone. Same 
bowiem stany skonfederowane byłyby stasznie oburzone, gdyby 
im narzucono potrzebę rozwiązania się przed czasem, skoro ślu* 
bowidy, że dopićzo po eałkowitćm i stanowczo uspokojeniu się 
rozwi^. 

Go do 4go i 5go. Amnestya jest sprawą stann, należącą do 
s^mu i powssedmego przyzwolenia Bzpltćj. Podkomoia^nm po- 
znańskiemu oftirowano "już dawnićj wolność, le(» ine wiedzieć 
z jakiego ją odńueił powodu i w swćm woiał zostać miejscu^ 
Beszta może nai^ić po ziq)dnćm uspokojeniu Bzplt^ 

Co d<> %9. J€»t to również sprawa JStamu. 

Go do 7go. Nie jest w^pliwćm, że J. E. Mość chętnie.nLGsy 
się zastosować, do tego, ca z jego strony mog^ohy męfsoB^ezjmi 
do zadowolenia monarchów tę sprawę promowująoydb , lecz ^^ 
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tylko iiw^l^tdoić n^eityy że. ma Bię do czymeoia z wierzyeidasii 
osiadłym^ ndywający^ni wolności, których bronią prawa krj^e- 
rtwą i wyroki trybiwałów, , 

Co do 8go,. Król dał jni tyle dowodów, iffik, ^woicb, którómi 
obsyi^ywał pr;(ystigpuj%cych do siebie i jedności z Szpltą z nwzglę- 
^Aienie;^ jedyąie zai^ług^.ie i przebywający w. Królewcu mog% 
9)9 tego spodziewaó, byle nie ociągali ; si^ j^rz^aj^pić w e^aie 
ozfiączonym i' szpzereEoi/ sercenif Zresztą gdyby sprawiedliwość 
];azdawj%ica(a J. K, Mci. była ; wymuszoną , nie mogłoby by4 ani 
loiłąm ani dogod^ćm ątronie królewski^. 

Co do 9go. Jest to sprawa stanu dotycząca całój Ezpltój 
i; 2i^le%Ą^ od |9,oca]?stw obcych', która dla tęgo wymaga dojrzał- 
, ą^ rozwagi, b^ z. powodu szukania gwąranoyij co odpowiedniego 
WJ^Si^ czasu, n^ra^i^one uspokojenie Rzpltej się nie opóżniłoi 
i by w skutek tegq ąie był dfuiy pochop do nowych, w ojczyźnie 
zaburzeń i do dalszego przebywania wojsk cudzoziemskich. 
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XV.' >A(yjaźd Leszczyńskiego dó Francy!. Chara- 

ktMysty^ Augusta i Briihia. Ostateczne uspoko- 

jMi{» llz«Mf6j' na sejmie pecyflkecyjnym (1736 r.) 

Odpfitwiedż powyższą okazuj e, te. strona królewska na krok 
uje ciioiaiflŁ ustąpić od pcopozycyi w Sierpniu zeszłego coku uczy- 
nionych Sróleamsuasanom, i źe iądając ich poddania st$i nie my- 
ślała, wchudzió . z nimi ^w . 2adp,e układy^ czego oni znów pragnęli. 
Położenie ich było teraz istotnie opłakanóm^ ponieważ nie mogli 
jni )ie)Kjói ani Ba i^asąjBą ani na. jąikogoJ Czuł' tćż i liCśzozyński 
dosi^onki. 4fi< icdi tale i nansekania najzupełniój słuazM^ lecz nie 
zdołał im akutecanćj udaielić pomocy. Starania ^płomatyczne 
S^amB^i, ofaBcgrMBane w oMBoryale księdza de Łanglois^ mogły 
wyjednać ui^ aŁ nia zdołały sponFodawać Augnata UL do przy^ 
jęcia wskazanych waiamkówiiąda& Erólewszeaan, którzy zresztą 
i^psdrieł^ j^ piędtćj późnij będą mustdi z&tó mu ai^ na łaskę. 
. San^. StąnBfłąm zanh^eał 4eh dx> k^o, a co większa wymógł na- 
wlt:odI wiBfstkicłr przyrzeczenie, że za powrotem do ojczyzny 
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b^ skłaniać, a^yjob ptt jj^fiMy aby ulegając konieezftoici , pod- 
dali aię bezwaroafcowa Angostowi, i me oamiali Rsfittój. na dat* 
8ze Uęski wojay domow^i WasiąiftiB upewnił ieli^ jeszcze przed 
arzeczęmem rię frana-^ ■ ie aie iflryjedzie z Królewca y dokąd ich 

• 

apt awy me rtaną na czysto, co i Laagteis w swym memcMryale 
wsponudony^i zapowiadi^, ał^ uspokoić ich obawy, że akoro 
przyiwolą na abdyka<^ a Łeszcagróski odjedziOi stracą ostatąi 
punkt oparc»% jaki inir pozosts^ jeszcze* Prayrzecz^e ich jednakże 
było doM trodnćm do 9pełnieiiiay poniewai wielka część ziemian 
ani słyszeA cbcii^ o zgodzie stanowcza, a ten i ów nie wierzył 
naw^t^ że sam Stenisław zrzdd się dobrowołsie korony. Widząc 
tałcą wytrwałość, która w rzeczy żadnego nie obiecywida i nie 
przynosiła i^oi^ytkii aprawie narodów^, pisał Stanisław listy za li- 
stami do Indzi jakikolwiek wpływ mających, aby litując się nad 
własną ojczyzną, złoifyli jnido pochew oręże i nie dawali po- 
woda do oskarżania, że nie z miłości ojczyzny i swobód ałe 
w naganbym jedynie cdn przedłażenia zabnrzeii nie chcą dopu- 
ścić znpdnego nspolu>jenia Bzpitćj* Listy te wyświecające oraą 
że dalszy opór byłby bezeeliqr i ze szkodą największą I^pltójt 
nkoiły jako tako wzburzone umysły i uścieliły drogę do ostate- 
cznego uspolsojcnia. Leszczyński wyjechał (w Maju) po czułych 
poznaniach z KrólewiMi do Franeyi, i objął niebawem rządy 
w ustąpionych sobie księstwach Lotaryngii i Bara, które ile w mo- 
żności człowieka- łagodnóm uszczęśliwiał panowaniem. Lecz zanim 
je objął, i^^mieniano (5 Czerwca) w Wiedniu dokuinenta abdykacyi 
z jego a uznania jego tytidu królewskiego ze strony Augusta m. 
ZrzeezfOfłe się korony i wyjazd Stanisława zapewniły Augu- 
stowi in jaką taką możność spokojnego, panowania. Był to czło- 
wUk w grandę nie zły, lecz w najwyższym atopniu niedołężny. 
Prawdziwe przeciwiobstwo ojca swego> wiódł wzorowe pożycie 
z żoną i ide wisi nawet miłostek irit>ocanyeIi« .Za to nadęty 8W% 
godnością królewską, Ictórą zasadził w formach i obnsędach dwOr- 
akieh, .był nieprzystępayw Zamkmęfy w swych pokojach nie przy- 
puszczał do siebie nikogo prawie prócz zattfaftców,: którzy go 
owładnąć wnidi. Nie lubiąc a nawiBt nie nmi^ąc pracować, spę- 
dzić wi^zą. część czasu swego^ m. paleniu fajki i popijimiu piwa 
hb im rozrywkach m^o znacznych a często pozicmiydł. Do ta- 
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kich oaleii^o s^zelwie do oela lub z okna do psów, które wy- 
pnszozaiio na dziediiniee zamkowy. Jako^ taibowBik dobr^. kndmi 
i przepychu królewskiego trwonił bezmytlaie doefaody z ęłektor* 
Btwa a niemaiój i te, które z Polski yfjAjw^iy* Dobrodnszi^r, wy* 
borny ojciec i mąż a przyttei łagodny i łaskawy dła^ałng i do* 
mowników, był najgorszym królem, ponieważ nie . zajmował się 
sprawami pnblieznćmi z powodu wrodzoni^ pci^ało6oi swoj^. 
Nic nie charakteryzuje dobitni^ jego lenistwa umysłowego nad 
okoliefisnoM , że przeznaczony przez . ojea do trcmu pdsłdego, 
i sam się go dobijając z taką natai^s^ywością^ nie wyuezył się 
po polsku ani jednego nawet wyrazu, czóm tćż jak słusznie znie- 
chęcał ku sobie ciągle umysły narodowe. Dobijał się wprawdzie 
tytułu królewskiego w Polsce, któi«go jako elektoi; jsaski nie 
miał, lecz nie lubił Polaków i dla tego: nader rzadko im daw^ 
przystęp do siebie zwłaszcza podczas zwykłych a tak częstych 
rozrywek swoich, przy których była tylko służba jego niemiecka. 
Z tego samego względu przesiadywał ile motoo&ci jak. najmniój 
w Polsce i zjeżdżał jedynie na scfmy do Warszawy lub Ctrodna, 
a także na rady senatu do jakiego miasta w pobliżu granicy, 
najczęściój do Wschowy, odkąd mu wytłumaczono, że takiój rady 
w Dreźnie odbyć nie można.. Po każdym scgmie wraeał też zaraz 
jak najprędaój do ulubionój SakeoniL Powtarzało się Jto nieustan- 
nie przez pierwsze 23 lat jego panowania (1733^1756)^ Bopićro 
podczas siedmioletniój wpjny^ gdy Fryderyk II, król pnudd, za- 
jąwszy Saksonią^ ; z tamtąd go wypiosi^ł , mieszkał August nie* 
przerwanie przez cały czas tój wojny w Polsce. :. 

Niedołężny, od^ałjr a ^la tego lemwy 1. nie li^«(y prac ga- 
binetowych, spuszczał się we wszystkióm na ulufaie&eói7 JSwoich* 
Z początku był wszyi^kićm^ u niego Sułkowski , lecz gdy wypadł 
niebawem z łaski za staraniem, jak mówiono króloii^ój, uzyskał 
stanowczą przewagę, a nawet wpływ na króla. nieogranieBony 
BrtUil, mimster saski. Cłiociaż pacta sontenia i ustawy nie dozwa- 
lały ministreia saskim tnięszaó się w sprawy Bzpltćj, kierował 
przecież mimi Bri&l w lakim zakresie, w jakim tylko król niómi 
mógł zawiadować sam osobińoie?. Dumny ijiadęty względem wszyst- 
kich . pełzał Brtthl m^ewolaiezp przed Augustem , zgadywał mj^ 
i zachcenia jego , schlebiał wyśmieiiieie. . próiaioAci , - i . dogadzał 
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wszelkim rozrywkom a nawet nawjezkom jego. Tą staratindAcią 
i ciąglćm nadskakiwaniem otrzymał się t6i aż^ do zgona Angnsta 
aa stanowiska/ do którego mnóstwo innych wedychało na p#ó£no. 
Hając woloy zawsze wstcji d<^ króla; czego inni pód żadnym nie 
inogli nzyskaó wamnkiem, nastrajał go wedle woli i widoków 
swoich 9 a dostarczając pieniędzy na wszystkie zachcenia jega, 
niszczył Saksonią i Polskę. Ka zwykłe pytanie : „Brttfala^ czy mam 
pieniądze?**' Następowała zawsze odpowiedź :-;,Tak jest N. Panie.* 
I pieniądze były na najniepotrzehniejsze w świecie wydatki^ cho- 
ćiaiby z źnpełną miną finansową państwa. W elektoracie gdzie 
rządy były samowładne, poczynał sobie Brtthl wedle woli i npo^ 
dobania. Lecz w Polsce tworz}4y ństawy zaporę ^ którój nie mo- 
żna było łamaó bezkarnie. I na to przecież znalazł się sposób 
w tak zwanćj sprawiedljwoici rbzdawniczój (jusHtia diśtrihntiva) 
t. j. w rozdawnictwie ddfStojeństWy urzędów i chleba żasłnżonych. 
Ponieważ to rozdawnictwo zależało wyłącznie od lu^óla, a przy- 
tćm mimo ciągłego nderzania na tę częśó władzy jego^ ustawy 
jój nie okredHły dokładnie, ntworzył sobie BrOhl obfite zląd źró^ 
dlo dochodowe^ a prócz tego liżywał go jako środka jednania B(h 
bie stronników. 

Brtihl nie był ani politykiem głębszym , ani dyplomatą zrę- 
cznym i śmiałym, ani przezornym mężem stann. Możnaby go ra- 
czój nazwać mataczem, n którego wszystko^ kończyło się na prze* 
wrotnóm i podstępnóm działanin i stawiania sideł/ w które sam 
czasem wpadał. W stosunkach z zagranicą a szczególniój z dwo- 
rem moskiewskim, któremu August, jak widzieliśmy, głównie za* 
wdzięczał koronę, nie poczynał sobie z godnością, ale płaszczył 
się z czołobitnością najnniżeńSzą, znosząc z pokora niepojętą ka- 
żde, chociażby najboleśniejsze upokorzenie. W zarządzie króle- 
stwem zasadzała się cała sztuka i umiejętność Brtlhla na tóm, że 
zakłócał możnych między sobą, aby mieć sposobność zyskiwania 
sobie za pomoc udzieloną, to jednych to drugich. Wedle ustaw 
ńie przysługiwia;łb Brflhlowi prawo głosu w sprawach Rzpltćj, która 
miała swe Własne ministerstwa; lecz gdy w jego ręka był isza- 
fnnek łask i urzędów, czyli jak ślę wówczas wyrażano, gdy 
„mtał po śohie tieho królewskiey^ znajdował zawsze między demo- 
ralizującą się coraz bardźićj szlachtą dość chciwców, którzy w nr 
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iziei {słowłonia lakiego kąaka smacsMga pozwafadi łamać te nsta- 
wy, albo raczAj wskazywali sposoby ich bezkarnego obejdda. 

^ Takim był Auc^ti minister Jego saski, a tak nie należy m% 
dziwić^ jeieli pod iah kierownictwem Polska coraz bardziój chy* 
Uła się do upadku* Po wyjeździe Łeszczyfiskiego z Królewca ma- 
sieli sis radzi nie radzi strom)icy jago zg4^dzić na Angnstal Zastrze- 
żone w pnnktaiA przedagodnyeb znp^e. zapomnienie wszystkiego, 
eo zaszło w bezkrólewia, otwierało drogę do pojednania^ gdy stron- 
nictwo przeciwne Angp^towi lue miało joż legalnego punktn opar* 
eia, i do tćj była przywiedzione ostatecznożci, że chcąc się przy 
swojópi koniecznie ntrzynuMi, mnsiałoby było po abdykaeyi Le*. 
szczyAskiego (igłosić wakans trema, i 4o nowego, prscyatąpić wy- 
boniy co bezwanmkowo było niemofiebnćm z przyczyny obecno- 
ści woj^k moskiefinskich i saskich- i . niechęci iązląchty, porządnie 
podriynowanćj, do dalszego oponu. Zgoda stała się przeto konie- 
cznością, gdy samo ł)ezpieczeństwp R^Bj^t^ i nwolnienie jej od 
wq)sk cudzozi^n^iąch wymagały niezbędnie wewnętrznego ospo- 
kojenia. Do tego wszystkiego potrzeba było sejmu, kt6ry tćż król 
po odbytój radzie senatu zwołf^ na 25 Czerwca do Warszawy. 
Przedmiotem obrad miały być z jedn^ strony punkta przedngo- 
dne pokoju między Francyą a Karolin V]^ o ile dotyczyły Bzpltćj; 
a z drugićj układy między dworem a Królewsczanami prowadzone 
z ieh umocowania przez wojewodę lubelskiego* . Około tego obra- 
cały się wszystkie in^trukcyę posłom od województw dane. 

Gdy się sąjm zebrał, słUaniało smutne położenie Rą)ltój^, ty- 
lu klęskami dotkniętój, wszystkich do kończenia obrad. §ejm byl 
dwuniedzielny, a od dokonanego na nim uspokojenia, nazwana 
go pacyfikacyjnym. Obradami sterował jako marszałek Wacław 
Bzewuski, jeden z najwytrwalszych stronnikW. Stanisława, który 
na wyraźną dopiero prośbę tegpż listowpą pojednał się z Angn* 
Stern* Obrady trwały od 2^ Czerwca do 10 Lipca, a z powoda 
krótkości czasu stwierdzano jedynie ^ to wszysfto, eo poprzednio 
między obu stronami było uoM^wionę. Uchwały zapadiUy tóż je- 
dnogłośnie^ gdy każdy czuł potrzebę pokoju, a król idąc za zdro- 
wą radą niektórych, poujmował sobie przeciwników łaskawością^ 
Józef Potocki otrzymał wielką buławę koronną, a Jan Elemens 
Brąnicki poln%, Janowi Tarle powierzono ważną sprawę prz^pfo- 
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wadzenia konkordata z Btyniem względem rozdawnictwa opactw. 
Innj^ dostały się rozmaite dostojeństwa lub prźyaujmnk^ espekr 
tatywy nś nie/ albo wreszcie któlewszezyzńy, ez&n wszystkiem 
zapobieióno z góry opozycyi. * KajgłówniejSzym warnnkieffi stałe* 
go nspokojenia było wy}6cie ^^ojskobcyeh, ktdrego wszyscy 'żą- 
dali najnsilnićj. Król i poseł- moskiewski ponowfli nroezyste przy- 
raeczenie, ie wojska te nstąpią ci^owteie z dzieriaw Bzplt^ i 
że wszystkie nawet^ szkody wyrządzone przez nie obywatelom 
t>ędą wynagrodzone. Zatwierdzono, konśtytneyą sejmową zupełne 
zapomniem*e' wszystkiego, co zaszło w l>ezkrdlewiii. Zniesiono nie* 
które nśtawy se|mn konwoklu^yjnegb a szczególni^ dolyeząeą 
kandydatów do trońn, a zatwierdzono - ową nader niesprawiedli- 
wą co do dyssydentóWy pozbawiającą icb równo6ci obywatelskiej 
z powoda róinfcy w wierze. Przyznano im -in^ra^dżie w zamian 
tolerancyą, nader teieńnioną, lecz samo jni targnięcie, się na icb 
równoM obywatelską było pogwałceniem odwiecznych zasadni* 
czych nstaw, na których stała -RzpUa. Królowi pozwolono zatrzy- 
mać 1200 gwardyi saskićj do straży przybocznój, akrólowój wy- 
znaczono 2000 czerw. zł> rocznie z żup wiełickich i bocheńskich 
a na przypadek owdowienia zapewniono j4j 200,000 złp.- doży- 
wocia. Pródz tego dano krółowT prawo rozrządzenia raz jeden 
księstwem korońskim na przypadek łmierci bezpotomnego księ- 
cia Ferdynanda, ostatniego z todn Kellerów. Zastrzeżono dalój 
nroczyście, że z wszystkiómi mocarstwami śąsicdzkiómi Rzplta 
święcie będzie ntrzymywała ^toslmki przyjazne i pok^ nienarn^ 
szony na podstawie traktatów i przykierzy istńiących. Najwikż- 
niejszótti postanowieniem- sejmn było,' że jakkolwiek Bzpłta pra** 
gnie utrzymać stosunki przyfazde % całóm sąsiedztwem, uchwala 
przecież pómnożeiiie siły zbirojnćj ku Własnój obrómd Wyznacso" 
no tóż komisyą t posłów i senatorów, która pod przett^odaictwem 
Prymasa miała wynaleśó środki i dochody na zapłatę powiększyć 
się mającego wojska, i projekt w tćj mierze zupełnie wypraco- 
wany przedstawić stanom na sejmie następującym. Ponieważ 
Wacława Rzewuskiego nsilności i zręczności w kierowaniu obrad 
w znacznćj części zawdzięcziaoo szczęśliwe dojście sejmu, nagro- 
dził go król w 7 dni (17 Lipca) po zamknięciu sejmu wojewódz- 
twem podolskićm. 
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Uspokojenia Bzplt^ było sadfNr. ważujin uwsze wypadkiem. 
JeteU zai zwąiymy, ^e. po. taJk barz^wćm bezkrólewiu i przy tak 
jawayiii «>«r«(4e ka nBjrmmnmn krtipwi niepodobną byb od 
ram g4yby. rófaezką ezarod^ięjską przywrócić z^odę, pojmiemy 
łatwoy że- przygaszone aa chwilę ^ażewia niechęci i niewód mo- 
gły łiUwo za lada Uahą nawet przyczyną na nowo si^rozogoić. 
Hądre i spręiyste a przytem sprawiedliwe rządy^ . mające wy- 
raźnie, na cela dobro tylko R^^ltćjr jój s^awę^ niepodległość za- 
pdną i poioyńlność, mogły by]y odmierzyć ow^o dacha opozycyi 
guand mefn^, który czysto 9; wrodzonych, tisposobień a częścićj 
Jeszcze z nastrojenja cudzego się odbywał. , Takich zań rządów 
nie, było. wcale* Król rad^ że sięj'ał utwierdził na troniCi wyje- 
chał wnet po sejmie pacyfikącyjnym do swojćj Saksonii^ zkąd za- 
wiadywał sprawami; Rzpitćj. Ministrom tćjto nie wolno było we- 
dle ustaw iHUtebywać za granicami kraju, a król i jego Jiuiiister 
saski, rządzący wła&ciwie w, jego imieniu, nie mieli wyobrażenia 
o sprawach polskich, z czego wynikło, że. musiano w samym 
Dreźnie utworzyć rodzaj rady przybocznćj z Polaków złożonćj, 
któraby zawsze wskaąywała, co mnićj więcćj robić wypada. 
Ochotny oL do tego było, dosyć, ponieważ . ka^y miał nadzieję 1 
że za podobne doradzanie l;)ędą sii^wiie nagrody. W widoku atoli 
tych nagród nie ndzięlano rad, jakioh. dobro ojczyzny wymagało 
koniecznie, lecz przeciwnie podawano takie, które były dogodne 
dworowi a przy imciągnieniu ustaw dały się przeprowadzić. 
Byli tam pcid liiokiem króla ,1 senatorowie, ale większość . two- 
rzyli spekulanci polujący, z^ urzędami, tytułami a jszczegóbićj 
starostwami, co wszystko, można było uzyskać za pośrednictwem 
Sułkowskiego, póżnićj zaś BrUhla, a tak należało nadskakiwać 
wszechwładnemu, gdyż łaską króla rozrząd^sąjącemu . ministrowi* 
Z tego zaj^ właśnie wywiązywała się najzaciętsza opozycys* 
Wszyscy bowiem, którzy nie mogli dotrzeć do łask dwom, sta- 
wali przeciw niemu. Ta okoliczność może nam wyjaśnić wiele 
ząjAć póżni^zych. , - ^ ., 
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XVI. Wojna moskiewsko « toraok*. iiklady nie- 

I ..■»... 

rhierówskie. Nadanie Kuronii Birenowi. 

• « , • 

- Ody Bię Falską Ti8pakii|ała w skutek gUmnie zawartego 
między Karolem YI, a domami borbotiskićmi pok3q}i^ rozpocz^ 
(w Haja 1736) Moskwą >aiokywcsą wojnę na Krymie, która pod 
naczehićm d<i»ródrtirem Mttnicłia ^iq>eł&e miała pciwodzeoie; Wójr 
na w aąsiedztwie mrafada Polskę lia najeiętsze od oba ^irtron 
wojtiją<^eh pokrzywdzenia. Potoeki sowy hetman .w. kor. osadzi 
szezapłćm wojskiem/ jakićm mógł rozrz^etza^^ gr^aioe wschodnio^ 
południowe, aby utrzymać neutrałnośó .fizpim, i ji&ko tako osło- 
nić ją przeełw meintańneam wkraczania wojsk wakiząeyeh z sdiką. 
Gdy wojsko kompiltowe upadające pod oęiarem strzelenia tak 
Hng^ graittcy nie wyslarezałot powołał hetman i pułk takie 
gwardyi koronn^, o co król, spostrzeg;ająoy' w ttok. jakieś ubli^ 
żenię dla »ębie, wystosował (23 Pażdaśenika) - doA list nader 
gniewny. Położenie. Bzpltćj było nader krytyczne, §Fdy wojska 
obu stron wkracz^ wedia ttpodobiima ^ j^ grasiee Mzbronne. 
Ka ciągłe pisemne przedstawiania befaaana czynione lo^MUmoba* 
wi, to hanowi krymsUemu, -to w- końcu wic^iemu wezyrowi tOr 
reckiemu, przychodziło .zawsze zapewnieme^ że ich w^ka nie 
wkroczą, byle tslronii przeciwna )ae wtoączabi; i żadnćj z I^iskł 
nie otrzymywida poinocy. Mimo tych upewi^ń wpadały ci^e 
większe :iab mniqsze oddziały wojsk obą^a Tatana^r uprowadzili 
nawet jasyr, pod pozorem; ie to* Moskale przebrani, który za*- 
ledwie oddaM ^lo wieki .staraniach hetmana u hana i w Stam-T 
bule. MoslEide zqó# .Wyehodząd z Bi^^aeckm .v ząforaU z sobą 
wide broni, amunićyi i zapasów żywności, a .aa dobitek patrąytl 
pirżez szpary na* ciągłe wycieczki Koaków czyli raczój hsjdama* 
ków na polską Ukrainę, ^m żgra|& tę i same sr^^dze łupSy i 
podburzały / włościan do rzizi i gwałtów^ które następnie hetman 
nuisiał aśikiierzać orężem. W każdćj odpowiedzi - na* aittdenia 
z powoda krzywd poczynionych praca wofska jednćj lub drugićj 
strony, były zawsze obok npeiroieft ińsynaacye ^^że hetman po- 
winenby zł%B^ó się przeciw stronie przedwn^^ od c^^fo t^n^ 
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wymawiał się łmiitu uchwałą sejmu pacyfikacyjnego, warojącą 
nienarnszone utrzymanie pokoju z wszystkimi sąsiadami. 

. iRozpoiDfffta wypcawą itt? EijK wąjoi^ ^yia Biiąi9409^ą« 9 ce- 
sarz Karol YI, lęlu|jąe , si^ j^ r^pzerzMia,. wyst^ił ja^o po6re- 
dnik między Moskwą a Tareyą. Gdy obie strony okazały skłon- 
noió do akład^w^ cbdano z podz^Om odbywać i je .w Kttdakn, 
lecz na wniosek pośrednJcząoegD ołifatto Jfiemirów w Polsce^ mia- 
sto nate^e io P^tiodkiego. Oarowa źażą^ia tirięe (29 Marca 
1737 r.) pozwolenia Anglista IH aa zjaftd pefaomoe^ów w tóm 
mieteie i prosiła o ohmyAknielm bezpieozetetwa i ii|atwie& 
w pr^s^anin gońców. Pełnomocnicy zpeehali się z icoAcem Lip- 
ca, a po dwn miesiąeaeh zerwali Torey . nUady^ gdy Moricałe 
z nmysła npókąrzająee Jm sftawSdi waronkL Moskwie bowiem 
nadętój powodzeniem nie^ ckodziło o p^ó^f. ale raezij ' o dalszą 
wojnę ^ do któr^ zainyilała wciągnąć i Karola VI, co^ się jćj i6k 
ndało niKlznpelniśj. Potocki dnmny z teg<^ że- w j^> . mieście 
dziedziezDćm taez]Fły się układy o pokój, podejmował. p^omEO- 
cników z wystawą {»raw4łziwie' królewską. -Przed Eozpoczęciem 
jeszcze układów zawiadomił (w Majn) Angal^ta m lii^dwniej te za 
nsilnóm jego sfeanmiem Porta Otomateka nena^ go w końca loro- 
lem polskim i ma niebawem wyprawić- posła z ttei. nznaniem 
jak donosi o tćm Stadnicki wysłannik (ablegat) polski -w Stam- 
bale. Utkanie było poirzebnem Augustowi, lecz nie mogło Hm byó 
miłóm przecłiwalanie się Potoekiege, że wpfywem swbim wyje- 
dnał je w Stambule. ^ ' . 

W ciągu rokowań niemirowskioh przysiło ido rozwiązania spra^ 
wy kurońskićj nader ^a^wC dla Rzpitóji C^^owa Aąnai córka 
Iwaim, i dla* tego zwaaa Iwanówną,- była jeszcze prisez Piotra 
W* cadłubteną z syimwisem ^ Ferdynanda * Ketiera, ostatał^o po 
mieesui z rodu swego^ a przesmdająeego od lat iirielu' w Gdań- 
sko. Gdy młody ksiąte wkrófce> po ilMębie imaarł);^ pcfzoąliała An- 
na w MitttMe jalBO księźMc* wdoiva iLurońska^ gdzie' też dzięld 
powolności yd^agiRta U^ i /bezeilfłodci^ Bzpltój spmwowiiAa rządy 
wspólnie z- t^^takmią ^Ao radą :re}ency}«ą.^ Na^.jó}>diw?6r dó0tal 
s^ nisjaU BiaMm; ^ii^wtek niski^cy ^I^ się wtedy/ wyri^luino, 
rodu,< 00 ti^oiMe owjOzeanjKdi ^pojęć przeisiaałe »a::dFogę dip do^ 
sloje&stw i ut^dó!wu iBłfesi poi^iAał wkr^t^ wagtędy Jcsięiny 
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w vy 8^1191 łi»nI)M> tloptiifiy it pewny j4$ 'ińspafeia i opield^ za- 
pragnął crasccsyta tiłMhecMMt karoMdsgo* LeaB hffy^ prieehir 
luram jakieś tak^dił^ee ea^lót knywflBąea- ttfttttjTi ie mte^ witii- 
wienia się Anny nie eiiiłano ptzytMA istiheheetwa. Zmieiriła się 
położne j^o, igdy Amia, którdj wtgiędy tf aft eoraa baMiiii^j 
wzraśtaJy, '^^sląpiła X^7S0 t.) Btf^ jtrofi e»r6w moriiteii^leli, »wy* 
jeżdżając de Petersburg wińęła go 2 sobą. 'Pr WftrdfA Hren 
wnet do najwyMzego' stopnia ztittcsenia. Posypały tię nań tytnly 
i ordery od wdzystkidi dw#r6w eitrópojskicł^ łetóre dieiały prza* 
zet wpływ wyri^eraió aa .postnowienki carowy: P^iikiwaribi teię^ 
stwo kBTońflkie po tmiffnA I^er^tmltda miało hyó op^ólntone, 
po6laiiowłla Aana osadzić ńa nim idabieftea, i za pomoc «dlde* 
loną Angastowi HI wymogła, oa tymże prs^rrgtoe^eiiiey te akot^ 
oBiędzie aa tronie^ nada rzeczone kfinęatwo ffirenowł-młmo wy* 
rainćj nehwały stanów fizpltój z r. 1726 ktAra zastrzegała, że po 
śmiem Ferdynanda Enronla i Semigafia mają ^%y^ woielone do 
dzierżaw Rzpit^/ W skutek 4eg^ ^zobiMlązirtiia tajeB»^go posta* 
rał 81$ Angust na sejlnie pacyfikai^ytfi 41^ wspomttioną nstawę^ 
dozwalającą mn rozrządzić raz jeden księstwami tćmi wedle npo* 
dobatnś^- 4o czego użyto zręcznie deputacyi od stanów knroA* 
skieh^ domagająećj się takiego pozwolenia od sejmik Łeez w u- 
chwale przyzwalającej - zastrzeżóao, że dobra książęcego stołti 
mają być ńajzapełińć^ oczyszezone z eiążącyćb ńa nieb dłagów 
i wyznaczono 'osobną komii^yę <fo ułożenia warunków, pod jakie- 
mi lenno tó litia byó oddane przez któła ki^ceitt flowemn. 

Po śmierci Ferdynanda (4 Maja 1787 w Gktailsku) ąiowo- 
dował Biren^^ który sain* prż^śd' nie wifefa łaty wyztiał; że nie jest 
szlaebcicemy kurońską- szlacbtc do proszenia króla Itby mu nadał 
to lenno, a ptośbę tę poparł ńad^r i^ifałie dirór iboskiewski, żą- 
dając nawet, aby krd! bezwło(^iiie' dał mu inwest^rę. Popar- 
cie carowy, któfa jate) księżna wdowa była W posiadaniu ksią- 
żęcych dóbr stołowyeh, uzyskiało tćm' większą wagę, że ustępo- 
wała dobra te a t^aczćj dóżypfofefe fewe i Silmy na nich nfbyló 
zabezpieczone Birenowi pod warunkiem, jeżeli zostanie księciem, 
przez co podafci mu możność Umorzenia długów, jak tego chciała 
uchwała sejmu pacyfikacyjnego. Po odebraniu. prośby i popareia 
zwołał (8 Lipca) August radę senatu do Wsehowey, która nader- 

8 
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nidiesiui i złotoBft s4«6faów dworakicli oświadesyła się w s^ól 
żjrcseA królewskich za imrfeględaiBiMm prośby moski^rskićj a 
wi^e za oddaniem kaitotwa: Kceoowi pod waraatuom awoliuettia 
leaaa od irazelUoh długdw i preteaayi .sagrantezny^ Opijając 
81^ na tćj aohwalo aonatn^ d^ mu król dyplom tymozaaowy (di- 
ploma pronsłoatilo), a komisyi piaez aejm wyznaczoaćj poleoił, 
ahy w cela .fnikaaanym' przystąpiła do swych czynności. 

Komisya knroAska ^ebrida aię (21 Faidz^) w Gdańska pod 
przewodaictwem Krzysztofin Szembeka/ biakapa warmińskiego. 
P^nomocBłkiem Jana SSmeeta Birena był Berman Fink de Fin- 
keoeteia kanclerz i radca rejen^ny księstw, mają^ pdnomo- 
cnietwo jego wydane w Petersbofga 15 Września* Po dła^ch na- 
radach stanął tn. nareszcie (14 Łistop«) okład w pnnktachi w któ- 
rym zawarowAnOy łe nowy ksiąie ma osobiście wykonać hpłd i 
przysięgę wierności w miejscu i czasiei ktdry mn król . oznaczy; 
ie ma utnymaó/ prawa r^tgii rzym. kat w księstwach wedle o- 
piaów dawsMŚszyck i nicztei ich nie nadwerężasz i te spłaci 
wszystkie długi ciążące na dobrach stołowych księstwa. Ptócz 
tego zobowiązał się przystawiać na każdą potrzebę kióla i BzpUćj 
200 jazdy lub 500 piechotki zachować w całości prawa , przywi- 
leje i swobody szlachty knroAskii^i nie obciążać dóbr stołu ksią* 
ięcego wianami i posagami księżnych i księżniczek i ntrzynmć 
prawa i cidość księstw a oraz ich związek z Bzpltą, za co król 
i Bzplta obowią^ się bronić go i jego prawnych nast^ców 
przeciw wszelkim pretendentom i utrzymać go i ich wspokojnem 
posiadaniu tychże kaięftw wedle opnowy nadania i tego układa. 

Cała sprawa oddania Kuronii w lenno Biren^wi; przynosi za* 
ki^ę Augustowi i jego doradcom i którzy nie wahali się rozsza- 
fowy wać z pobudek nieczystych mieniem Bzpltej* Było to dopiero 
pierwsze następstwo narzucenia j^ króla przez Moskwę. Upo- 
korzenie stąd wynikające świadci^łO) że Polska w swej bezsil- 
ności .t>ędsie musiała znosić wszystko > jak znosiła nieustanne po- 
kraywdzenia w trwigąeąj ciągle wegnie między Moskwą i Turcy%, 
do któr^ się teras i Austrya przymieszała. Za to wzrastał coraz 
bardziej fanatyzm katolicki, czego dowodem pno^sięga Czapskie- 
go nominata przemyślakiegOi sUadana (15 Czerwea) przed Lip- 
skim kardyniUem biskupem krak,, w któr^ pn7siss>U¥7' zobo- 
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ptaw pfHcbe ittideęmf > ea, m^śakjfiiph ^ prseiiscbinuiia, be- 
refyków i syzmatyków. Z drugiej strony wsmagid się ucisk hufai 
wkiidiięgd^. iitteęniu :'ziiRqf|aKno dtfog^ido^^ślaiift nawet kapłańskie- 
go.*. lta:fflC|{mkit bonieoB: gpspodanAim; wq|e«ń«ktB» .pcmitttekie- 
go i taflidUi^ Mpadłanriiwidft giożąca w|iniwdsie. panom kaimri 
mi>. gdyby: ^iwybiflBałi « ed:*pt>dd»KP^%p«d|riU''&a'nee8^prywatBąi 
lees. peleeiM^a. aą to doebomiyDi , 4ił>y póddaDydi bea iBeEwolema' 
dziedaio()«i i ink szkodę - fjridite ^.nie: inuĘfcyii ^4ń$< agi^tońfeąć e^di' 
imieaii ^slowy/ dbfi pnępjmommiam: do ustana ki^łatnkiego nie n^- 
W8la»łi^od\aH>biati9o po^daństm^i r,^ 






XVn. . Niełaska SuiKcwskiego. Wieici o konfe* 
. Uracyl. Sejm zwfCtAfwy^ (1738). ajpaiza na. 

nfczem. 

WspoflamielttiBy. jaż f Jke prsy wrodzonój .niedołoineśei Augu- 
sta spia9iK>wati nądy .vłaś<ńmę eiv którzy patmfiU. aofaiejntofo* 
Tfać jHrzjTstfp /4o' ni^0e:> W pier«?ffi^<dLiata(6h trząsł o^ym dwo- 
rem Siłkowdui Siieiniee.iue ltth^cyi;8tr€Frtt'P«ifaikieg£^ kibo pol- 
skie nofiijl mib. I>w»ą s^ą i »ur<»inBiałotei% a prsytńm ponuarfu* 
nieoi ladimi: natod&wyiiii^ pcmamtaŁ sobie wnjsstkaeb. W społu* 
biegaŁjif /«rnin.o\wp^w.wyłąezny.a kvóbi Benryk .BrUhl^ i tak 
się anial !airin%ć, . ie wsie^nrładnege ńkbieMa obalił w ke^oo* 
Solkewskł/ |i^a£ (&.ŁiitęgDr'1738) stanowezo w niełaskę i nie 
odzyskał : już • :ałgdy^ wpływa i^tgtk. Odtąd poezynsją aię rządy 
Brahlai kt^ry teł ai do zgonu %Aiignsta władał :W8zysikićni. Nie 
przyst^noM aameei^ króla- fimeie . apoborzenie z powoda apoL^ 
wy. koroAfdó^y eiągłe krzywdy wyrząikane przez wcgrica mo* 
skieifskie >bad^tły nieebęć, ppn)iędqr Bzłaełifiąy która i tak nie 
barfii^o Igbąi^ tiog;ła dokrtia narzaeeilego obcą prz^npeą. Ną cze- 
le niechętnyok byłi Foteecy, labo pozornie pogodzeni ź knUteffi^ 
a w ibixm kr^ły jaż pogłoski, o których zaraz ducAy dworskie' 
donosiły Brahlowi, że Potoccy zamyślają zawiązać konfederacyą, 
o któryeb ci^u i dąieniaeh właściwych nie wiedziano. Dwór spiih 
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SBcpj B^rwał w8adki<dLo&fodki^>iiabjr'^t^QBai pfses^sodsift, tocz 
JM byio jesBesa Bio . tafc nmjr^itoaoaegc^ iby^sif dato za Mk^lwłek 

Ponięmrai w. t^rm irtaiśiątK>k« jn^iHulał Mfai wali^^. mry« 
ozajiqry t^Btódfens JuiBuzyA' pnflz sójm pficyfiko^joy-iigpnmżo 
mkisk piaedłożyó {Nrajsk* ziriigłcssenia ziłyzkśeyąc^^ iHifoteła od- 
powiednie peezjrDióJLScdd, dbor .pi^ekt. tąk. zbawienAjT' m%ł wejM 
w życie* August III ayeoiudl tet do Wmehomyy> gdzte.zjioiył radę 
seziatn, pc^nsedaająoą ZfsgrUe. swełaiae s^nni; gdyi aa ni^i a- 
diwaiono to wśzynflBo/ oor^eji^ auało- .w^iyBiifi&iiafy' iw tak- zwzr 
ne propozycye od tronu. Tą raaą. prayji^ ąęaaiiribib&e przez 
rzeezooą komisyą punkta do propozycyi^ które miano wojewódz- 
twom przedstawić w uniwersałach. Sejm naznaczono na 6 Paź- 
dziernika w Warszawie, a w uniwersałach wskazywano woje- 
wództwbin potrzeby * ^ublnJzne,' ' ktOrym śfejfn ten miał zaradzić. 
WzyiBsno je : ^abka ,.J^j pdp^ednł^ .w/yddy; instrii^^ ^ Mym 
posłom, na których należałoby.; .^j^ąć ludzi prawych, zdolnycli 
i przenoszących dobro publiczne nad prywaty. Żądano daićj , aby 
króla- izestawiono aż do pczysz^egą sejmu [ prawo tm<ii!fwanisL 
pospolitego 'Tuszenia V i^ ^ra^stąpiono* .aa f^mieda z«i|fcsze- 
nia siły zbroju^f^ prztz: pomnożenie komplela^ pnłkdw* i e^orągwi, 
i aby przytem > ebmf ślono nąvjBirzymanie. i tij siły '4l(rsi^ne po- 
datki^ a mianowieie p^Khlek^ koasinHCj/sliOry sąosopól katt i <tiAaki, 

papier stęplowy^p^główne żydowaiie^ ,ściiteś8Be^^<^^ kwart 

ze starostw,. a^hybeisn 'Z wojaw^ds^^ |t^., pi|^Zv<^#'wszy|tko uao- 
żnaby uzyskać śri^dki^pod&iefmia' i «iiy^zbiiOjsej .'^^^ 
z'.>odpomedmą« artyle^yą*; aby :obostrzytt^4awnli t(stitw|y/«0'do 
bezpieczęństi^ K>)inid śę^wyek.i łeayaaici bnn(yełeli-pbkbjit-b^ 
namszenla jedjuakźe wołnotoi gfc>Au4.diy oipewniono .prawa wła- 
snośęi Bzpitijdo Kui^omiĄ aby: ^kreślond T>śoteą autową s|)osi^b 
zauĘ^kanif sejmówi bjr; pri^t^ o(u-eiH<»M cis4i»: od(i0ti9todni^zy 
do zbierania się są|nió9r.'Z\^;4i^jay<|h, niż ^zwyklą dotąd potę 
pótoćj jesieni^^ by. po<kiio środki 'do^naiprawiMJa i po4&iesienia 
kopalń olkuskich, a oraz pemyj^Iano o wybiciu ia 1,000^000 tym- 
fów, a za 3,000,000 ^szóstaków; ^ aby w ko6(m jlq, tS^Ifdii, że aa- 
kcya wojska zależy od nłoż^ta taryf pedatkowyehr, które cbopiero 
wjll^ą, jakiemi j^odteimi stałemi będzie możiia rozrządzać , król 
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' miał prswo' odfoetjid ezjH-^ adinritoiMitr fiąpn ai do ebwifi spo- 
nądfloenki^rriiteiTfa' netnalenidiD. atidi^ lordniga: Indeneja win-, 
Ba byó Kwolaiią w. temiałe nie ptMoikaia^ąsyitt następnema 
afgaioiTfi slfyM jqiienra 9 i iężuine V€io na aUD nie mofte m^sió 
jM^iwał ' p0pned|iMj« ^Kifi MSLf^ezaty że taki TOsdział seja^ii' nii 
dwie kadeiiqre nie ma fayi wiórem- otoiriąmjąojrin Bejmjr oa- 

BozmAagąc pąirieta powyżsse-y . nie: mbiaa; im odmAwii wiel- 
kiej wa&ośd, ą kaidy przyzaa, le oł, kMńy je id^yti, aajla- 
paae mieU diś^ Saplft^ ^coi. 6mł to ni^fliAiwie ogół ziemiaa, 
lees miQd»wien^]4qr ^ gedoćj strony dwerowi a drugiej nieoglę' 
doy dift aię uwiesi tym , którqr pod płaszezyloem obroay wol- 
Bodd i pimwia umieli psai najałkawiennii^aze ieamiary i praee 
^newałaój więksBOśd sejmowój. Jedni z aidi powodowali ^ię 
przekotianięn cfaooiai. bicdiiem zśpewae/ że zmecnieitie wojska 
dostarezy krółowi śiiodków do pognębi^ma wołnoioi; łeez b]4i 
niestety* i łaoy^ kt6rzy za 'Wziętą nagrodę' esy fo od obcych ^ ^e^ 
fit od jakiij fiJieyi, 6zj w keiaa od tydow, pyagnąoych prze- 
aikodztć pE<)jektowaBema . żwiększeBia pog^Awsego w aiweez obra 
cali sejmowe obrady. 

Scgm aaeząl nią Broe^nstAni /nabeżetetwem i kazanimB w oq* 
ści panegiryczBAm^ w ezęśiei zai BpomiBąpącAm do zgodnego u- 
ebwalesda, co do dobra Bzpli^ potrzebne^ a przytAm fimatyosBćm 
wduebB owego czasu, kttre miał Morawi^i kanóaft pozaateki. 
Poniewai z województwa krakowskiej^ gdaie sejaiik zerwaBo, 
posłów Bie byłb, zagaił posiedzenie izby peseiskidrl Maładiowsidi 
poseł oAwieciBidEi y wzywając do wybomimarssaika zaraz wdaiu 
pierwszym, jak tego cbcą asta?ryv ŁeAz. posłowie gostyńscy^ ma- 
zowicccfy i litewscy oparli isię rozdawaaito; głos&w^ dokąd Mała- 
diowskr Bie wskato, m. li^ą prowincyą z Uternaly: (kolei) łaska 
.jpiprpada maiwi^fcowsIui>^' PrAżne były nliddórych postów Bwagi| 
że w chwili tak ideb^apieczBAj Bależy przyspieszyA obrady, a gdy 
Moskale i Tatarzy nie prosząc o pozwolcBiey goszczą sołńe w lura- 
jach^ Bap^ Bie; godzi, się' eaasn tsimA bb sporach o formf. Spie- 
raBO sif zaA o to, ^7:maliOr, c^ tet widkopołski^ prowiącyi 
przysMól^u^^. Łit^iai lecieli j^ dla Mdopolski): a ckociai Ma- 
łopoląnłe %iĘĘMi m j^rUa isecz Wiełkepokki, obstawali tamci 
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pny swojfoL Zmarnowa^BKf yiesmBŚB poriedtesie na t^ spo- 
meh dziecimórołi,' obritoo MU»jiiti3 ' jodnogfeitad? rmat^ąi^^^ Ba- 
dsiAfikiegOi sterost} Imitewifikiego* Po . odprawioi^eh^ ragadi wy- 
stąpmy województwa nuikie ce-riuu^ na gwatty Mąakali; ktfrzy 
wkroesy^sąy wbrew: traktatoia w; krige Bzpl^j ^ imaezyli wsie 
i miasta; ' a ladai lacm^^ck awńSf włauMM^ zabijali i wlemli. 
Województwa te nalegały na marszałka, aby poszedłszy do' kió- 
la, skłonił go do.prz^dsłęiraęm^irodfców ddpowię^iBddi', któreby 
niewoliły Moskali do : ustąpienia z: dzierżaw. JSzplt^« NkActórzy 
twierdzili , że carowa /oheąe : wiasnema patetwn ailftyć , a wiedzą 
króla wojska swe nmi^szoza aa aimę w Polsee. Xa eiiefieli jedni, 
aby loról dał zascezeme na ptimte, te w(»^ka moskiawśkie wyj- 
dą, drudzy zaś żądi^ vozpo6aęeia nkładów a posłenK- mosidew- 
słdm, lab wyprawienia kogo wprost do earowy. Cboąe nsnnąć 
przedmiot do spora, wysłał Ąogost gońców do earowy i Jfttnicha 
z reldamacy^, ó <$zem tiA marszałek iab$ zawiadómS. Lecz i to 
nie wide pomogfo, pomewać; nie zadowoliło izby, ^właszęza gdy 
krąłyły pogłoski, ie dworowi nie zależy na otrzymania sejmu i 
że dla tego właśnie nie asnwa przessdcód tamnjąeyefe szezęftMwe 
jego dojście. Bzewnski zagroził nawet odjęciem sejmowi działał- 
nośd, jeżełi nie nastąpi eałkowita ewi^oacya wogsk moskiew- 
skich i dla tego . wymagały aby Rzpłta gorliwy eh od stebie wy- 
prawiła posłów do carowy z zapytaniem, dla czego 'łamie przy- 
mierza i z żądaniem odw;ołania wojska. Żądał również odróeze- 
nia hib pra^łużenia scjmn, tak w tój sprawie , jak niemniij 
w E^rawie zwi^zeaia siły zbrojnej. Litewscy znów* posłowie 
odgrażali ińę zaliamowaninn ojirad, ^eli* prsedewszystbłem rzeez 
o altemade nie lięine zidatwioną. - 

Gdy marszałek jaatomiast nalegały abj w mytl nstasw o sej- 
mowania izba^^wpnsAd połączyła się zseniflfte&ii aabrał głois Dą^* 
ski chorąży nadworny łcoroiniyf • aby n wiadomió kbę ■ o ^8 wAj roz- 
mowie z posłem moskiewsldm, który twlerdi^, 'jakoby carowa 
nie wiedziała o. wkroczenia wojska , ale ' że ptzeeiwnie pragnąc 
przyjaźni Rzplti^, ełice bronió jćj wolaości, a^klóreii^a na to on 
odpowiedział, 'że jak r jedn^ strony Rzpłta liigdy "hićr prosiła 
-o ipodiobną obronę', ;ti<k nie uwierzy z drogiej ^ by^jeneriAł bez 
wiedzy rządn swegoi lyógł w eodze Ji^raeza^ gi^6^ <Żdliti{eai 
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mowey wypadało pTorfć króbi aby praedw gn^^ałtom m^kiew- 
skłBi wydał maolfeat, rod oarowy saAądał sadoMiiesyBłema i a 
Bim touBSlagpi, nie widzi potrzeby ląezńia tic seeaatem. Na 
przedstawienie marszałka, te przed połąezeniem się izb, numtfest 
itAi jest niemoftebsyin y odpowiedział KaibiABki, łeiAs^o król na 
radach senata rozdaje wabmse^ tDoże wydai i maniftit Popart 
przytein Hylzena, który iądał, aby w celn własnój olm>ny a me* 
w ehęei wypowitUdanm komakoliilek wojny, rozesłtfS wid na pd« 
spciite roszenie. Inni ekdeli , aby marsaał^ zaiądał od Eajser- 
linga oihnadiezenia pnbliczn^[0 te wojdsa moskiewskie nietylko 
wyjdą, ale jut i nłe wrócą pod złamaniem sojnszn. Na to wszy- 
stko nie pozwalał znów Ossoliński starosta sanocki , zaiwaniając 
się instmkcyą swego województwa, które chce ktaiecznie otrzy- 
mania neutralności. 

Okazały się nie mniejsze tmdnodci eo do projektn pomnoże- 
nia wojska. Ody bowiem jednym chodziło o załatwienie poprze- 
dnie aiternaty, a Kainińskiemn o ów manifest, tądaU inni ,- aby 
delegacya z izby wymogła ^d Kaiserlinga źapewiiieBie, ie woj- 
ska moskiewskie wyjdą, a co więcój w Polsce eimowaó nie będą 
i aby tego samego wymagaó od Tarków i T^itarów. Horajn zno- 
wn potnszył rzecz o wakansaeh me wiedząc, gdzie o nich będzie 
mowa, ezy w izbie, czy po złączenia z senatem. Gdy w ciąga 
dalszych rozpraw Kamiński obstawał za manifestem, mienił ZboiA^ 
ski krok podobny niebez|»ecznym , poniewai Moskwa mogłaby 
go poczytaó za wypowiedzenie wojny, a tak prędisójby zaszkodził 
mł pomógł Bzpitój; dhdał więc porządnego sejmowania a w cela 
aakcyi wojrfca sesyi' prowincyonalnych. Ledwie tb ponsnwano tnt- 
dności, pojaw9y się iowe z x>owoda poleceń do wakansów, o co 
bardzo żywe powstały spory. Po aspokojenia i tego przedmiota, 
domagał się Kamiński odczytania odpowiedzi carowój na list kró- 
lewski, co skłoniło Błeszyńskiego do zatamowania obrad pod 
pozorem, że się takiemi żądaniami czas sejmn tylko wycieńcza. 
Gdy Kamiński na prośbę izby cofnął swdj wniosek, a Błeszyński 
przywrócił jó} d^ałalnośd^ i jnż się miano ndawaó do senata, za- 
protestował przeciwko tema Aleksandrowicz, jeden z posłów-K^ 
tewfckićb, me dieąc i^zyó^się ^ inftjsca, dokądj^neralfeft^arfy- 
leryr litewslti^ • dfctró łotrowi ilóinitłgowi nic będzie ma odje^ 
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albQt4ii<^ nąsi^ zapewoiefii^i tę twle »>jrtfkiu6 kftto^iwu Po 
wi^a w<pJioi|aeh ^więkeomo AlekModrowicsay pa^m Izba poael- 
fdta włacBowtwugr Iij4«6& cul^jr^ ttdiU^ sif; (W Paż4«aniika) do 

PowJteWBsy l»6ła wncióiiA iuaraułak w imi^^ma izby lód, żą- 
dwie o wyjtełj^ wojak i»oAiew6kieh;.2o) prqjriit litewski doty- 
*aząoy alt^matywy lasek i 3e) domagaiM^ ć»f aby wakanad wedle 
ustaw były rozdawai^e na s^i^. Kąaełerz kHwąy Zahiald od- 
powi^ział w isiieniu król% że ten^e :fr|izyMko pczyjyi, co tylko 
w jego jest jomj, At ca^o powszechne wyaiagą 4obro^ Nazajutrz 
odczytano ,przywiedziQae wyż^ pKopozyoye od if(mn wraz z go- 

• * 

rącem polecefiiea^aby atiuiy takowa z^odi^ ar^ełe^wi/^iły aehwałą. 
Nastąpiło i6i zaraz przymąwiame się (vaŁa) senetorów* Niektórzy 
dziękowali królowi za starania, jakie czynił a dwora moduew. 
o ewakuaoyą. Wojewoda aaś sandomierski ^ftdał, aby kf6l asa- 
nął podejrswie^ ij^e.dwór aie dł» o dojAcie są|ma, .Co do poomo- 
ieaia wojska był za t&m }eez w sposób^ który ^^aniem jego prę- 
dzój wiódł do cela» Chciał bowiein, alqr województwa z każdych 
20 dymów jednego wystaiwiły żołnierza i płaoę obmyi^li^ na sze- 
jęgpwców i oficer<^w narodowych* Dowodził zaś, źe tym sposo- 
l>ein a^koya w dwa ląieaiąee.mo^e pn^śó 4o skatkę, gdy wedle 
projektu komisyi wypadnie aa, nią i^kąć cztery lata przyną)- 
mmih. ^ sprawie kuroAskji^i wynurzył życzeme, by dogodaiwa^iy 
H<mkwie w oddaniu księstwa , wymagać przynfumińćj osobistego 
hołdu od nowego księcia. lani chcieli znowu, aby. król stale za- 
mieszkał w Polsce. Poniatowski uznawał potrzebę zwiększepia siły 
zbrojnójt lecz upatrywać nie przełamane. co do tęgo inności, 
.poniewat nie wiedział, jak brać rekruta i pieniądze w kraju zni- 
szczonym i dla.tągo sądzie if^ wprz<^d nslę^^olmy poipy&Ieć o po- 
mupienią. ludności przez osadnictwo. Niektórzy zn4w przemawiali 
gorąco zn opieką dla miast, za utrzymaniem powagi sądów asse- 
sorskich i referesidarskich i za snrowćm postępoiYAuiem przeciw 
burzycielom pokoju, co poruczyć należy pułkom stąlącym w ró- 
i^ch stronach. Domagano fńę oręa^ n^P^awy Iwierdz i alrzyn^- 
nia a^leryi w lepszym etanie*, "^ojąweda z^i^.p^^m^rski n^lkąrłał 
siCig^^k^. W ^bi^eianie ludo,. z Polski przez żołnierzy pruskj^ch. 
Syły tćż głosy za dSi^teiwióm.iKy^up^niem okri^gii £lbląg9]^^p. 
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S^ki;ka8«b łdyofniń tąt^^nhy Kioroiiią w mjH koaAtjrtiM^i 
1126 i kmńflji 17SZ r. rou:9%dkiAiia pnysdośtf, a gfljją «U^ pny- 
-p^dofaama.sif carow^ oddaaa' jni Bireftouri, aby.teivte prsyaaj- 
mnl^. iicociydeifi wjkonat hoki osobisfy i otraynał iawestylwg 
ed kriła i fiajdt^ Co do . boapiecizolstwa z dlen^tfz tądi^ po- 
8poIiftiigoiii$E6iMa» kon&i)9iłC]ri % ps^ia moskie^ałoBi, i manifę* 
sta pneetw lataaiua prqrBiierzy nhiwi^tg^ w sfosfib, któryby 
wigksEyek sk Moaktrą ii]4 sprowadzał koUiayi. Fk^zypcmmiaws^y 
potćiD, jak HosbtiFa i- inno paistwa nie dotrzynmją Bzpłtćj amó^ 
a:po«¥od]t ji^ beaaiłnoiei, chdał- aby tą, aakeyą ka4dy « obywa- 
teli dał aa tea naz Vf o swoich dookodł^. W koAeu domagał się 
idbeapieoseiiia miast i leh haadki. Niezabitowski ka^zt. nowogrodzki 
widział w prdjektowaDych przez komisyą na aukeyą podatkaeh 
aeiśiiieiue dóbr ziemian i zilrałenie ^ętaców na biedniejszych; 
i dla tego- nia: poz^aU na projekt Prosił przytóm kr^i^ia, aby 
motnielszy m nitf dozwalał tieiskać słtfj^szyoh. Narzekając w ko:ńeii 
na to, ie ni^tóngr panowio. wbręi^ pitawn pn^t^ają iydom. eko- 
nomie w iirendę^ żądał aby zabroniono wydzierżawiania %ydom 
dóbr i folwarków^ 

Ody posłowie wrócili do sw^ izby, aby. przystąpić teraz jnż 
da laMC^ywistych prac oaławodawezycb, cłtciał (23 Października) 
marszałek rozpo«ią6 tę czynność wyznaczeniem deputatów do 
konstj^aeyi. Tema praeszkodzono ze względa , że między nimi 
lyyl KosoWdd starosta przedecki, posdi ozerniąehow&ki, nie. ma- 
jący w tóm wcjewództwie posiądłoici. Spory o to roznamiętniły 
wflzystkieh do tego stopma^ że Kamiński wraz z posłami wołyń- 
akind zatamowid dziiUalnoić sistjma. Kpssowski uderzywszy gwał- 
townie na przeeiwnyoh ma posłów wołyńskich, oświadczył w końca, 
że odstąpi; depatactw^, byle wiedział, że i^kt nie będzie ^muil 
serwąó' sejąin. Po tóm oświadczyn pirzywrócili (30 Paiikizrnika) 
wpcawdzie posłowie wołyńscy działalność sejmowi, lecz za to wy- 
0tay)ili litewscy z żądaniem, aby przed wyzaaczeolem deputatów 
ich i»rojekt altematy wzięto pod obsady i nawalono. Gdy i ich 
nspoksfońo a marszałek po wyznacz^ąi^ deputatów do koastyta- 
cyi ebcmi tańilcnąć poisiad»enie, zażi^ii^ C^Dsn Sofoka poseł 
oszmiański .w juli^. sprawie prywatno^, a że- inu .go i^e 4apo, 
i«tamowal..olirad^v Pizy iia Mosobnoś^i, prze^stftwtał. Jpą^kb ie 



172 

me naleiy scjmn ntrndiiiftA gprawńii uboeraemii ale przystąpłó 
d^ obrad' Bad irodkańft at^ierdteiriii bespieezfidu9twa'^viewiięłniiego 
i tewn^tnatgo pnez aakeyą w<^8ka^ pomsoteoie skaiba i arty- 
leryi; obwarowania twierdz, iitrsjmiailie pnyjaźm t aąsiadami 
i t p.. Oo do komhyi knrotekićj eheiał, aby wskasano to, co sd^a- 
htno a bardaićj, co przeddęwaiąńd nalefy^ skoro Biren nie wy- 
borem wolnym ale przez traf i namowy zoetid księciem: i idąc 
w trop regnanta praskiego, got6w się wyłamać z podwfiidzy 
Rzpitćj, co również kaie my&łeć o ankg^ wojska. Żądirf w kotea 
manifesta i pośpolitćj wyprawy nie w celu wypowiedzenia kopna 
wojny, Ble dla okazania Moskwie szczególni^, JMra uwaia Bzj^ 
jaSco gaićisłą ód siebie, te Polacy gotowi na wszys&o w obronie 
własnój tiezaletaości* 

Soroka dał się nareszcie nakkmić do przywrócenia aegmowi 
działalnoici. Lecz zaraz zaszła nowa trtidAoM. Gtij bowiem sta- 
rosta oświęcimski żądał, aby odłożywszy na póżinór rzecz o al- 
ternaciC) przystąpić do ailkcyi jako najważnłejszój sprawy, ebciid 
prżedwńie Horajn przedewszystkiem' odczytania, pislekta tój al- 
ternatyw Zatamowaniem obrad wymogli (3 Listopada) Litwini od- 
czytanie prc|ektQ. Powstały znów spory o sposób tćj ąltematy. 
Słnsznie zatem zarzncił Polanowski, poseł bracławsld gcrpmó^eym, 
że wycieńczając czas sejmowy sporami o drobne sprawy, ^nie do- 
zwalają obmyfileó abezpieczenia cało6ei Rzj^tćJ^ w: którój krajach 
Moskwa wybiera rekmtów, gwałty czyni, i przez kozaków wznieca 
bunty między pospólstwem. Radził więc, aby odczytany 'projekt 
ąltematy zanotować do stwierdz^a w senacie, a ntewłocmie 
przystąpić do proj^tn o aakcyi. Zaczęto od sprawozdania komi- 
sarzy, wyznaczonych na przeszłym sejmie do tćj sprawyi co eide 
jedno posiedzenie zabrało* Nazajatrz zachęcić marszałek bardzo 
wymownie do nchwalenia jak najprędszego owćj aukcyi^ wykazu- 
jąc , że wszystkie niedole dawniejsze i liwieże wyntkąfą z niedo- 
stateczności sił obronnych' Rzpitćj, że daleko mnićj potężne i roz- 
ległe państwa miewają znaczniejsze mij zbrojne i temn podoły- 
wa|ą; a w końca, że szkody ponoszone z powoda tćj betsilnośoi 
są nierównie większe^ iliż mogą być- nakłady podatkowe ńa w<^- 
ska. I9ie pomogła nic* przemowa, ponieważ EaiiilAski zażądał; aby 
iW myśl fconstgtaeyi 1717 r. były wptaód w rękti mariw*ka wy- 
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kazy ram tUnych łirtmaiioin do dysporfoyi na nrssdii&dw woy 
Bkowjeky a daUjj^ aby łołm^^y lanowyeh było jak dawnUj 16,000. 

Gdy się. w końęii zgodaoiio na sesye prowiacyonalne, trwałjr 
takowe do IB* Listopada. Utarto na nieb' pą prawdśio projekt 
o aiikeyi, lecz na posiedaenip isby całój zaczęli znów trudnić 
obrady najprzód'- Kamiński iądająe odczytania instraktatza nader 
dli^egO) a pótim <Ncddd poseł wołkowyski, który wystąpił ze 
skargą na Badziwiłłowę Itsięiną- katteIerz3nDc^ wdowf i jćj bjua 
ffieronima, że powierzają dozór nad dobrami iydcmi, którzy nd- 
skając szhfshtę, dzierżawców z dóbr iefa wyrzamją. Upraszał 
zatóm, aby .lód) wyjednać n króla obronę słabszych przeciw mo- 
imejszym; a 2o) by żydzi nie mogli przewodzić nad szlachtą. 
Zagroził oraz, że na nic nie pozwoli, dokąd zadodć się nie sta- 
nie żądantn jego. Zganił go Soroka o takie trudnienie obrad pu- 
bliczny eh z powodn spraw prywatnych, które do trybnnałów na- 
leżą, a tto mnićj na sejmie mogą być wnoszone, gdy tćj sprawy 
iaden z posłów litewskich nie ma w instmkcyi. Mimo tycłi nwag 
trwał Olędzki i nazajutrz przy swojćm, chociaż marsisałek doniósł, 
że krół przyrzekł rozmówić się z kim należy, aby nie było po- 
wodu do skarg podobnych. Na upór ten powstał Bielawski, dmgt 
poseł' wołkowyski oświadczając, że powiat nie na to im nadał 
charakter poselski; aby szkodzifi sprawie dobra powszechnego, 
ani im coś zlecał, coby było z narażeniem sejmu; jeżeli zaś 
Olędzki miał jaką propozycyą, winien z nią był wystąpić wcze- 
śnićj a nie teraz, gdy każda zwłoka zgubną. Upraszał go zatćm, 
aby nie trudnił tćm dalćj sejmu , ^a w sądowćj może poiskiwaó 
drodze. Lecz próżne były jego i całćj izby prośby, ponieważ 
Olęd^' '^K^rd^, ^że śi^- ujmuje o krzywdę caKj prowiney) 11- 
tewskićj. ,*;....♦.» ..>'.■ 

W tćm przybyła delegacya z senatu zapraszając do połącze- 
nia się z nim. Marszałek wymawiał izbę ile możności, lecz w dniu 
lym nie Zdołano ni^ postanowić. Przystąpiono przecież nazajutrz 
(15 Listopada) do czytania proj^tów, zaczynając od projektu cła 
jeneralnego. Przy obradach zbaczano ciągle do innych przedmio- 
tów^ jak ihi^dzy innćmi do pomocy pieniężnćj, jakićj' wypsUloie 
zażądać od' duchowieństwa grecko-katołickiego. Tu podzieliły się 
zdu^a, )BL B|)orótir było co hiemiark. Jedni byli za po^ówńćm, 
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nie sejoutprzjrpadisfiPteLy n.zatei po j9gp ros^jśein sif mó* 
wkno t^kia i wiBcAńe o tte| te łyida na ktńryeli W9dłe pfo^* 
jekta pomnoieiiia .wojfl^ siano wiflone 9ało|yó podadń,. popije " 
kiipj«ali^Bi^ktArytb^>o^w a Dawet leaataEdiri abj teara HemoM 
żoośei aapobiegli^.ed^dotć fotawdopodobne przy ewóesasnój sprte* 
dająośei 1 demcraitw^. Zfia^ nf.cąBZ^ i»i pojNistwo mof^kiew- 
skie .aie msio aię ptajicsjn^oda roibieia siyiiin, paaieirał dwo- 
rom moddewBkieoia poknorw^jącemn Baplt% nieostannio, żale* 
żBlof ynfbśsad na ^m^ aby się jćj odporae nie wzmogły siłjr. Bądź 
jak bą^ pófwn^ joet sawyze^ M iii obywatele ^.óełwiająo i^ 
przępisąjm i^taw 'Oo ;do trwania. M^mó^ metawili iigeąjrynę iia . 
dior lata bea ir«s«lkł^ prawie ohrony^ aby dogo^tńA^ym, od któ-^ 
ryeh miełl jndasiową zapłat;. Nie pMeoaę, £e nitawy naeze ęo do 
tryW i ezasg-^s^faMmama jako pc&estarzałe^ były złe i nie^alsls;^' 
czne, leos wyzn^ ^neelba aieetefy/ źp ładzie Ictdrzy je Wyzyskiwali-' 
na szkodę ftqpłttjy bytf crtokt^^cigond! 

W takin ekładjdie rzeczy nie ntdely się dziwić^ te skargi i re* 
kliuaaeye tak króla jak niemai^ hetfiiaea-kor. na gwa^ i nad* 
niyoia wojiA mo^lewskieb przestane do Petersburga były bezo- 
wooiie^ dioro tam wiedziano, te. bezsilna Rspłta nie zdoła ich po- 
przeć ovg|eni i g^młtowników nie wypędzi z sWyek ' dzierżaw. ^ 
Śooesznoiaią więe.trąeą^Bach^a&ia Papieża Klemensa Xn. wy-' 
stósbwaąe W- tjpi i pńysfełym^ roku do Angnsta IH, aby -z załó- 
żoioemi rękoma nie. pisy patry wal się zapasom chrześeian z wro^- 
gami kośeioia Toiitami i Tatarami^ ale przeciwnie aby idąc. w 6łady ' 
sławnćj pamięci Jana III, połączył swe siły z zastępami cesarz^ 
raymsldego. Aogtist rad, źe jego samego niezaezepiano> i ie go 
Sattitii nzusł ktdtom polskim^ 16^ awaiał byaajmńi^^ na te npo^ 
minania pupiesirie^. Kietross^c się^^es^ i o samą Polskę, wy- . 
jedmł waet.po' sigmie do Drezna, oddawszy aroybisknpstwo gnieź- 
niąiGsbje po foiierei Teodora Poloekiego (f 13 Listopada podczas ' 
8qmn) Krzysztofowi^ Seem'bekowi« 

Zefifęgi^ oby<itejewe, kt6re owładało gdyby zarassu eoraz; 
bardniej St^ytę, spowodowało upadek cnót obywatelski^, na któ- 
rych n nas. wszystko wyłącznie polegało. Gdy bowiem w pań- 
stwach rząfbonych z mniejszemi lab większćmi ogramozeniami 
samowładnie, gdzie posłuszeństwo wymuszane siłą zbrojną i sy- 
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Sternem Tządowpm trsjma wazjciOBeh i^eziwigjąfka ną yfpdM^^ « stio- 
]%ee w óiąg^ój. gotowo&d wojennój .mgskojSiaś^p^e.aiHiWfltprse* 
wyi8^:p0d:;vieltt n^^ąiaim^^bfojBenat^^ siw^jryra- 

ne w tasie uiebezpieoKeifllwaska obronie c^djtajr i?iy laAfwię 
w ^toJMch ^aAstwacfa ^emoraliaaojra nie snasiani nie ^mni^esa. 
ich siły sacaBepj^j i x>dpoio$:. aaslępiijA pruciwiue w Bąil^ełi 
z upadkiem eaót objrwatddddi i)eżBilaoM> peaęeijraż ta wytwacsa 
się siła se zbiorowego jedynia i diwiferaego wapittdaiałaflSa « ontis 
poświęceaia wesyBłkiob obywateli, ^o.sbuów wjtł%eaides.«B6t wy- 
wiązige i^ię obywatelskicb. JeMi się aaś jObycsąle akfizily^. nm- 
siały flif zaohwiai i -c&oty oby waldskie. - Jak aat obyeaaj& były 
skaiotie, iwiadcsą rozpusty i abyiid fńiofotodśtf sagęsaosoue wszę- 
dzie prawie, kMra sif ' naj^askrąwi^ dbjawiały na - wszelkiego .ro- 
dzaju zebraniach a. 8ZGzegifrłttiA|< na i^oniadzemadb ^tIg^lmalskieh, 
DlBiały «ę tam sceny obata^jąte, a. ciągle, bieńadyy..bttiaidcłf ta&ee 
i pijatyki bywały powodem , M spraimtiedliiwpiló zsjpełtue prawie 
leżała odłogiem; lub nie była sprawiedliwością^ teez wygodii dla 
tych, którzy mieli wpływ, stapowczy na^ęd^dw.' Co si^ tam działo 
łatwp wyobrazić sobie> jeżeli Waeławowi lUewndóema poczyty- 
wano jaż. za ząsłngf^ że podczas jdgo manszfdke^wstwa w tiybn* 
nale korionnym na cz^tyeh noztach ni«{dowyc|i a meg«> ksi^ła 
nie. stawali jakj^wykle do pląsihir. £[a4ogpda€»ie Sabie,^ nczigr 
i-IHjatyki bezwstydne znalazły się śicodki^ aie na. potraeby pnłili- 
czne nie byłoieh woale*. Niejeden Isai Iconin na pterwaae >j^brddOy 
lab kt6ry przetrwcoMl^ co miał, spirzed&wi^ swój głiwi Jkażdemu, 
kto mu dobrze mógł zań zapłacić^ 

Bzplta ityme^asem była w bezsilności awojići) wystawiona na 
eiągłe jiotoywdzeaia i upokorzeiia ze. strony sąsiadów, nielęka- 
jąoh się odv^to. Moskale braU sobie rekmtńwi żywnoM jak gdyby 
w kraju własnym^ lub zawiijowanym. Tatarzy wpadając na Ukra- 
ioę i Pod(^ pod po^rem ś^^igąnia oddziałów^ moskiewskimi^ wy- 
rządzali wielkie szkody i uprowadzali łapy- i ludzi. Król znów 
pruski oaąefaił werbowników, którąy nuióstwo J«dzi podstępem albo 
nawet przemo^eą zabierali z dzierżaw Bzpk^ do wojska jego, pnsy-^ 
czepi nąjczynałój się krzątali żydzi z powoda zysku, jski im to 
przynosiło^ Szło przytćm o inwestyturę knrońską, która miał dać 
Birenowi po wykonaniu osobistego hołdu. Biren jednakże nie spte- 
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89^^ fiłę:! tfm bjDajtMfii I ald npowmżoił.kaoelerM Finka^ ftby 
w jego sastfiMrtwie dudnił t^ fonnabioiei , w esom go- carowa 
popark oajusiłmćj. Fkk ^etkalĄiż tymeęłeai do Angosta* WaKTat*- 
kkr te fipmwy wymigi^ ndj se&atay oa kMrą kril powoiał aa* 
iiatodw do Wschowy. Badar zacasęla aię (3 Kwiotaia 1739) apraawą 
iaweatytiifyi. Mimo m^wyraiaiiśssyeh aaatraaioA komiem gdaAakm- 
poasiroloBO Finkowi wykonać hołd w aaaigpatwie BU^aar a król 
ćiBi twmi zaiaa (4 Kwi^ia) na mocy tćj aehwiUy łądaną in- 
wesfytai3§«- 

Oo. do irtaigniccia Tatarów postanowiono wyprawić do ha* 
na i wielkitgó wczyta wyałioiników 2. oatrrai npomnieBiom nią 
o swrol ladsi J łapów uprowadzonych. Sespieczeńatwo mń pogra* 
nieaa od strony Bras pomcżono hetmanom obojgu narodów, a prze* 
ciw werbownikom i uprowadzającym IftdiM za granicę wydano 
(5 Kwietnia) bardzo surowe uniwersały^ poruczając ich wykona- 
nie starostom nadgranicznym, w razie zaś potrzeby miały być ro- 
zesłane wici na pospolite ruszenie do województw przylały eh. 

W Ulka tj^cdni .po. t^ jad&ie senatu nadszedł Ui^ 0^ <^ft'0-. 
wy (25 Kwietnia) dó króla oświadczajądy temuż;, że zmuszona 
przesiać cesarzowi niemieckiemu posiłki zbrojne przeciw Totkom 
żąda poawiefiia>j»:;i)b;emaiw;ioii ^pajbcez .Foidcę^.gdy łrtte^dy- 
indzićj nie mogłyby się dostać do niiejsca przeznaczenia swego. 

Chociaż August nie di^ jawnie i urzędownie tego pozwolenia, 
o które w rzeegy nie szło 1^QWJ^ pojawiła się (8 Czerwca) de- 
kkfaoya poiła moskiew3ki€|gro obwieszczająca Banitę ó przemar* 
sza wojflka, a oraz upewniai|ąc% że przez. to najmniejszćj nie por 
niosą aidcody, poiuewąż wojsko to niei^lko wzorowćj przestrze- 
gać będaio karaoieiy ale w dodatku, za i^cz każdą płacić gotówką. : 
BówMOCzeime z tą deklaracyą wkroczyli (8, Xlzer^cą) jdoskalę na 
Ukrainę^ 

Na wie^ć samą o zamierzonćm wkro<^enia Moskali d^ciały 
się wcgewództwa rus^e skonfederować i wsiąilć na koń, aby zbroj- 
ną ręką przeszkodzić t^au. Załnegi ni^tórych skaterów świec- 
kich i dudiownych, a szcaególnićj Wa^wa Bzewuskiego ukoiły 
wzburzenia ziemian. Wszyscy przemawiali wprawdzie, że skoro 
Bzplta Cierpi taki przemarsz bez uprzedniego a wyraźnego ze- 
zwołenia, narazi się na ciągłe poiyrzywdzenia podobne w przy- 
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sdoiciy :a jidMk a obawj 4;ro<E9ych.4ia»i(p«tw ni^ sdobyto Jiic aa 
odwagę ta. sa^p^trzeboiejsią. -Cliciaab uniknąó nieberptoesetetwa 
cfawiiawego^ a przygotcmywa^e npa^tek snpdliiyl Etól eaśwjató* 
Bował (30 Czdrwea) oblBSD^ną odpoi/riiBdt jia ■ łist ^ar^my^ ir ktt^ 
rytt> wyraża żal swij i zdziwie&i^ że wbr^^awniej^zyś -deU^ 
raey4>m wojska jdj wkroessyły, i wykasajo^iim-aseiite natodn a im^. 
wet bracie lAą Ao fconfedeyacyl,. prseciw csmna użyje wszelr 
ki4$h 6tt»dkó^w Dambwy prze.a ludzi wpły wowyck ; tecz błaga^ ' (»&- 
rowę, aby z swej strony wydała uspakajające naród ońiriwGhoze- 
nia. Cała ta odpowiedź jest -nader pokorną 4 'nawet pełzającą. 
Niedziw przeto, 4^ skoro Btplta i j^ kr61 nie ftfliiełi:si§' isdobyć 
na krok stanowczy i giwaltn od^tśednrii% Moskwainimżają^f^ 
skę za^ kraj zateżny od siebie, bnmiłetrzowała w nim i łekee- 
ważyU wszelkie przedstawienia.; ^ 
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XIX. Wzburzenie powszechne umysłów. Zamie- 
rzona przez Potockich kpnfederacya. jeneraliia i 
ioh^ ątosunki t Stanisławem iteszożyńskiiii .» 

i Turcyą^ 



«■ 



' WspomkiaU&my jnż, że w Marcn zeszłego roktt krążyły po- 
głoski/ jakoby Potooey myśleli o kolMeraóyi. Pe^otiki t3 ftf e 
były <MBczym Wytnyi^em^ p^onieważ nid podtegało wąlpIiwo6el> że 
ród ten przemożny^ wyzyskiwał ' powszechne nieisado^ok^ie Mie* 
mian. Odyby król prźeiiioe^-obfee^ óarzneótty oręża był amiaŁ> 
sprężystością rasądów isWych .podnotfió słaS^/ {>o^g9 f paoFtcfyilHóSó 
Bzpltćj, zapomnianoby niezawodnie, jakim sposobem dostał* się 
na tron. Lecz gdy przeciwnie się działo, a król przesiadywi^ 
w! Dreźnie, jego ztó - nlubieioy jak gnIkowsM i BrUhl wszelkfómi 
rozrzedzali spMWami; gdy Ezpita ttpokiTrźana i pokrzjrwdzdna 
w króln swym- ni6 -miała dzielnego orędownika, ale raczój co- 
dziennie niemal patrżeft mnsfała na jego czołobitne pełzlinie óbec 
potężno} Moskwy : r(i|kudzała się stopniami ledwie co przycichła 
niecfaęć przeciw tym ilybNin ^^^kim, które najdrobniejszój nawet 
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nie przynosiły krajowi korzyści. Podobną pieelięi było łatwo 
wyzyskiwać każdemu z ludzi ambitnyeh; któryeh nie brakło 
w Bzpłm, a międagr któryni w pierwszym byli rzfdzie Potoccy. 
Nie należy i tego spuszczać z nwagi^ że mimo ostatecznego uzna- 
nia Augusta III królem i abdykaeyi LeszezyAskidgo, było w krają 
b«^o wiela wzdyebi^oycb za rządami ostatniego* 

Potoecy a szezegćlnićj Jdzirf wojewoda kijowski nie pczeszli 
na stronę Anglista czy to z przekonania^ czy nawet ostatecznością 
przyciśnieni) gdy jak wiemy ich dopiero odstępstwo cios stanow- 
czy zadało i konfederaeyi dzikowskiej i sprawie ŁeszezyAskiego. 
Wojewodę kijowskiego skłontt do tego najprzód wstręt do Tar- 
łów, z których jedrai t. j. wojewoda Inbelski mając naczelne do- 
wództwo nad wyprawnćmi z województwa chorągwiami, uchylił 
je z pod regimentarskićj władzy jego, dragi zaś czyli staro- 
sta jasielski jako jeneralny marszałek skonfederowanych stanów 
Rzpl^j drażnił magnacką jego damę, a powtóre nadzieja, że 
przeszedłszy na stronę Angasta uzyska wpływ przeważny i więk- 
szy, niż miał w obozie Leszczyńskiego. Omylił się atoli, ponie- 
waż zbyty buławą wielką kor. ^musiał patrzeć na wszechwładz- 
two z początku Sułkowskiego a następnie Brtibla, w końcu zaś 
wlAfi mu w drogę ród Czartoryskich, czyli tak zwana w po* 
wszechności ,ffamilia,'' złożona z dwu braci: Augissta wojewody 
rnskiego i Mikołaja podkanclerzego lit.^ a oraz^z Stanisława Po- 
niatowskiego, ożenionego z icłi siostrą rodzoną. Ostatni umiał 
wnet po przejściu na stronę Augusta tak sobie zjednać ufność 
posła moskiewskiego Eaiserłinga, że ten polegając na nim najzu- 
pełniej, forytował go u dworu i wyrabiał jemu a wraz z nim i 
Czartoryskim wpływ coraz większy na sprawy publiczne. Po- 
toccy zawiedzeni w nadziei przeważania swym wpływem rzucili 
się do opozycyi i zaczęli wyzyskiwać aż nadto upowszechnione 
niezadowolenie ziemian z postępowania króla i jego ministrów, 
a zręczne oskarżanie go, że związał się z Moskwą i Austryą na 
szkodę Bzpttćj jątrzyło bardzićj wzburzone i tak umysły. Same 
już głosy odzywające się w ciągu ostatniego sejmu świadczyły o 
niechęci do dworskićj polityki, gdy niektórzy wprost króla po- 
mawiali o to, że o dojście sejmu nie dba, ponieważ mając za* 
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pewnibną pomoc Austr jaków i Moi^kaiij bez sęjma rząds^ó za- 
myjla. 

. Okci(y PotDcldch zaczęło się więc grupować, stromuctwo, 
które postanowiło dąisyó do tego, aby złamać całkowicie Wpływ 
wrogi dworów pc^strojiiiycłi na wewnętrzne aptawyBzpłt^- Prze- 
wódzey tego stronnictwa włedziełi bardzo iiohnffy te dokąd An* 
giist m jest na tronie, który zawdzięcza Moskwie i Austryi, nie- 
podobna myśleć nawet o dopięcia powyższego zadania. Najbar- 
dzićj przeto wtajemniezeni, jak Baczyński, Jałdpi^owski, starosta 
buski i oczywińeie Potoccy wiedzieli, że tu idzie zaraza o de* 
troniżacyą Ąn^sta a przywrócenie na tron Lesiiczyńskiego. Wy- 
prawiono do Kanc'y woje« ł>^sk., Potockiego, Raczyńskiego i inayełi 
z zapytaniem, czy po usanięcin wszelkidi trudności i oczyszcze- 
niu kraju z wojsk obcych przyjmie koronę* Leszczyński przy- 
rzekł, a nawet był gotów wcześaiój przybyć, byle stanęła dość 
potężna i ogół ziemian obejmiyąca konfederacya jen^eralna. Upe- 
wnieni z tćj strony Potoccy, postanowili zakrzątuąó się najgorli- 
wićj w kraju. Wiedząc atoli, że jakkolwiek liczną mają klientelę 
szlachecką i ogromną rozrządzają domową potęgą własną i tych, 
co się z nimi związali, niepodobna będzie stłumić strony dwór- 
skićj, mającćj takie licznych partyzantów a oraz pewność posił- 
ków austryackich i moskiewskich, postanowili zamówić sołde po- 
moc zbrojną z zewnątrz. Trwająca dotąd wojna Moskwy i Au- 
stryi/ z Turcyą dawała im otudię, że na p(>.dstawie dawnych 
wpływów i stosunków w Krymie, i i^mbule potrafią uzyskać 
tę pomoc. Gdy więc ich wysłannicy między szlachtą • się uwijali, 
aby po województwach zawiązywać konfederacye, wyprawili ci- 
chaczem do Stambułu podstolego lit. Gurowskiego, kjtóry pozor- 
nie miął się upominać o wypuszczenie ludzi zabranych przez 
Turków na Ukrainie,, a w rzeczy upoważnioay od kilku sena- 
torów wszedł w układy z rządem tureckim. Żądania jego były 
następujące: le) Pokój wieczys^ między Ezpltą i Tnrcyą; 2e) 
przymierze zaczepno odporne przeciw wszystkim wspólnym nie- 
przyjaciołom ;.3ie) pożyczenie 3 do 400,000 dukatów; 4te) zgro- 
madzenie koło Chocima i Soroki 50,000 wojska tureckiego i Ta- 
tarów, aby ną przypadek wkroczenia nieprzyjaciela do Polski 
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była zaraz pomoc pod ręką; &te) wyjednanie n Szwedónr pomo- 
cy 10,000 piechoty, 500 oficerów i: 100,000 tymfów^ 6tc) odebra- 
nie od Moskwy awnisdw a 7e) karność surowa wojsk tareckicb, 
gdy wkroczą na wezwanie do dzierżaw Bzpltćj. 

Ponieważ; Garowski miał najformalniejsze upoważnienie, wie- 
rzono mu w Stambule, a po dłuższych nieco układacli przyjęto 
w całości punkt pierwszy; na drugi zgodzono się dodając, że 
skoro stanie konfederacya jeneralna, zaraz wkroczą wojska tu- 
reckie; trzeci przyjęto pod warunkiem, jeżeli rękojmia l>ędzie 
dana; na czwarty zgodzono się; piąty odesłano do układów bez- 
pośrednich z Szweeyą, a oba ostatnie przyjęto w całości. 

Chodziło teraz o zawiązanie konfederacyi, bez którćj nic się 
nie dało dokonać. Pozorów najsłuszni^szych nie brakło^ a świe- 
że wkroczenie Moskali, oburzające do najwyższego- stopnia, było 
nader dogodnym . powodem. Zaczęły się więe wszędzie zjazdy 
czyli „ktmgressy^ szlachty. Taki zjazd odbył się (z początkiem 
Gzewca) w Kamie&cu, na którym był i kaszt, kamieniecki. Nie- 
którzy z stronników dworu, jak między innymi i Kobielski, bisk. 
kamień, starali się przeszkodzie konfederacyi, a odwodząc i ostrze- 
gając przyjaciół swych, zawiadamiali oraz króla to za pośredni- 
ctwem ministrów polskich to wprost nawet o gotąjącój się burzy, 
aby wcześnie przedsiębrał środki odpowiednie do jćj uśmierza- 
nia. Dwór wiedział więc dobrze na co się zanosi. Hetman zaś 
ściągnął pod pozorem niebezpieczi^stwa od hajdamaków. wojsko, 
kor. na Podole i zaczął przjrtćm tworzyć w okolicy Karpat tak 
zwanych smolaków i strzelców nibyto przeciw opryszkom^ do 
czego i innych urzędownie wzywał Wysłańfcy znów jego uwijali 
się między szlaehtą, aby ją skłaniać do konfederacyi* Gurowslci 
był czynny na Podolu, Polanowski w województwie bracław- 
skićm, Bomanowsfci na Wołyniu, Trypolski w k^owskićm a inni 
w innych stronach* 

W tóm wy^ł (12 Lipca) han tatarski manifest zapowiada* 
jąc, że z powodu wejścia Moskwy wbrew traktatom do Polski, 
musi tak w obronie własnćj jak nie mnićj ku ocaleniu wolności 
Rzpltćj także wkroczyć i dla t^o wzywa naród do łąozóuia się 
z wojskiem jego przeciw wspólnemu wrogowi. Hetman zaklinał 

i' 9* 
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wprawdzie hana^ w piśmie urzędowću); aby ze względn, że Mo- 
skwa bez pozwolenia Rzpltćj^ która w niczem aie oaroszyła trak- 
tata karłowickiego^ w jój weszła dzierżawy, iiie mścił się na nie- 
winnych; ale z wojskiem swćm pozostał za granicami polskićmi. 
W rzeczy zaś byłą odezwa bana w związkn z nkładem Górow- 
skiego. Mimo prsedstawień hetmańskich przeprawili się (19 Lip- 
ca) najprzód Tatarzy a następnie Tarcy przez Dniestr koło Gho- 
eima, leez nie zapaszczali się wgłąb krajn polskiego. 

Gdy coraz głośnićj mówiono o końfederaoyi, nwijali się stron- 
nicy dworu, a między innymi i Wacław Rzewuski, aby ile mo- 
żności temn przeszkodzić. Za staraniem jego wydało (12 Lipca) 
województwo podolskie t j. drobna część szlachty i niektórzy 
z nrzędników wojewódzkich manifest neutralności. Za to stanęła 
konfederacya, zawiązana przez inną szlachtę tegoż województwa 
(25 Lipca) ku utrzymaniu przyjażoi sąsiedzkićj/ ku obronie wiary 
i całości Rzpltćj a przy królu Auguście w celu przeprowadzenia 
aukcyi wojska, gdy zwyczajne sejmy, zrywane z przyczyn pry^ 
watnych, nie zaradzają tćj potrzebie. Wyznaczono posfów do 
innych województw, do króla, prymasa i ministrów a zaprasza- 
jąc wszystkich do łączenia się, grożono opornym, że ich uważać 
się będzie za nieprzyjaciół ojczyzny. Wybrano przytem taką ilość 
konsyliarzy, aby z nich mogli być i posłowie sejmowi bez po- 
wtórnego wyboru na sejmiku, i deputaci do sądów konfederae- 
kich, gdyby okoliczności znagUły do składania Sądów podobnych. 
Słowem, był to zawiązek konftderaeyi jeneralnćj z elastycznćm 
przy królu opowiadaniu się , a mający daleko większą doniosłość. 
Podobne konfederacye posklejano w kilku innych województwach. 
Potocki Józef rozpisywał do różnych sejmików listy, zawierające 
obszerne wywody skarg na gwałty moskiewskie w wojewódz- 
twach ruskich, czćm chciał powszechne wywołać oburzenie a 
przez to ułatwić możność konfederacyi jeneralnćj. Na sejmik zaś 
sandomierski czyli właściwie opatowski wysłał Słemlaszkę kapi- 
tela swój gwardyi, aby z pomocą Sołtyka ehorąż. sandom. spo- 
wodował ziemian do konfederacyi. 

Jakkolwiek tćjże były] prawdziwe zamiary i plany a szcze- 
gólnićj układy z Porta, wykryto je przecież, i tylko stosunki 
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i samym ŁeszesjAikia poaostały łajemnieą. *) UkłAdy c Poitą 
wykryU ajenei moskiewsi^' i anslryaocy w Stambuie^ gdm ed 
da^wna panowała pnedajnośó najwi^ssa* Król, którego nasM- 
82000, powołał (26 Siei|mia) senatorów na radę do W9cbowy. 
Już w littaek okólayi^h nskarża/się Aognst^aa wzideaame niepo- 
kojów i ^zapowiada 2łotenie sejmn nadzwyesajnego, gdyby tego 
wymagały potrzeby fizpltój* To dało powód Bzewnskiemn woje- 
wodzie podotekiemn^ Kobielskiemn bisk. kamień- TełeAisowi dio • 
rademu . itodolsk. i Łosiowi ^borążemu czerwonogródtkienn do 
mańif^dsta (8 Sierpnia) w Kanieńeii, w którym ilnbają, ie do 
przyszłego scima obcą ntrzymać swe województwo w neutrałno- 
6ci i zabiegać wewnętrznym niepokojom i wszelkiego codzaja 
k<mfedetacyom, które w^ obecnóm położenia £zpltój mogłyby 
szkodliwe oprowadzić skotkń 



■ < iK^ 



XX, Rada senatu w Wschowie. Oskarienie Po- 
tockich przez posłów moskiewskiego i austryac- 
klego. Kfol poróżitiotty z Józefem Potockim 

w. hetm. kor. 

Lecz prawdziwa burza przeciw Potockim wybucbła na ra- 
dzie senatu w Wschowie. W przededniu tćj rady (24 Sierpnia) 
wystąpili posłowie moskiewski i austryacki Kajserling i Wrati- 
sław z wspólną notą oskarżającą podstolego lit. GurowskiegO; ie 



*) .0 stosunkach Leszczyńskiego z t4m działaniem w Polsce dowiadujemy 
Bię z dwu listów jego własnoręcznych, zxią)di\}%cych si§ w rękopisie Nro. 601 
aktów puławskich (Czartoryskich,) Oba pisane do Józefa Jabłonowskiego, sta- 
rosty buskiego. W pierwszym (15 Września 1739) donosi jedynie starośde, fte 
Baczyński, da ma. ustną informacyą. W drugim (1 Października 1739) |»sze: 
^Odebrałem twój list, cher coosin, qae vous me fiaite, par lai^aelle je vois, ^e 
o żadnej expędycyi nie trzeba myśle^t póki konfedera^fa jeneralna nie 
stanie, która osądzi że mon ^rojet est juste ou non. Zateia a|^liq«ęz ^ots 
pr^sentement, żeby iako najprędzój konfederacya jeneralna stanęła i żebyemn- 
lacye o marszałkowstwo jeneralne nie urodziło un monstre, malgró le frait, 
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udał «ię 4o Stambułu w zaniiaimdi sskadttwyoh ich dwwom 
BpnjToierzonjm] te miano plan atwortyi konfdderaeyą w.2wiąz- 
iai z Turoyą a wbnew. postanowreniom isejum pacyfikaeyjnego ; 
że z początku nie. podobna było wy)a.wjć tych' kmmaft, . lubo jnż 
o mch rpostowie wiedzieli/ dokąd me zbadano . wszystkiego ; łe 
właśnie wiadomośó o tśm dała. peckap wójshu -moskifiitosldemiŁ do 
wkroczenia w dxier&tmg] EzpU4j i zajada Chocim&j ^by w zaf 0- 
dzie zniszczyć zamach bezbożny^ YTymierżeny przez Ckirowskie^o 
i jego wspólników na dobro i tbezpieczeńsiwo całego <^rze6eijai&- 
stwa; że zawiązana pod innómi wprawdzie godłami konfederacya 
jest dowodem zamachu, skoro władnie taką konfederacyą obie- 
cano Turkom. Nota .twierdzi dalój, ie na.mfycy zawartego układu 
Turcy mieli wkroczyć do Polskie czemu zabiegając dwór mo- 
skiewski swemu wojsku kazał wejść do. dzierżaw Bzpłtćj* Gdy 
przytćm żle myślący zawiązali konfederacyą w Bracławskiem, 
zmusza, to do niezwlekania' dłuż^ i wykrycia zamachu. Prócz 
tego złożyli rzeczeni posłowie kopię konwencyi Gurowskicgo z rzą- 
dem tureckim, którćj treść podaliśmy wyżćj. _ . 

' Biecz prosta, że rada senatu, złożona głównie z duchów 
dworskich, potępiła atenewczo i)(9szy0tko^ Joo dało:))Ofród do owe- 
go . zaskiirżenial i^ do wkroczenia wcjsk* Joac^kiewi^i^^^^ Ucl^wały 
jćj miały na celu ubezpieczenie gr^lnic BzpItĆj, zapobieżenie wkra- 
czaniu oddziałów obu stron wojujących, i uzyskanie wynagro- 
dzenia dla poszkodowanych. Lecz ważniejszćm nierównie > zdało 
się ubezpieczenie wewnętrznego pokoju, który był zagrożony 
knowaniem przez posłów postronnych wykrytćm. . Zapadła więc 
uchwała, że król w razie potrzeby i w czasie, jaki za stosowny 
uzna, zwoła bez poprzednich formalności, do których należało i 



qn'on en esp^re. Au reste k tons les pointa de YOtre letre je Mt mon possible 
pour satisfidr sans vous repondre en detail. Mesaffaires vont Dieu merci h 
souhait en deJiors, Deiu denne guHl en eoit de mSme en dedans,^ Pan 
wojewoda bełski tu jest u mnie, przez którego odebrawszy wiadomość, co się 
dziąje na Rusi, expedyowałem, co należało^ si bien, źe tylko o t^ myśleć 
trzeba, aby jak najprędzej konfederacyą generalną skleić, a tą niech postanowi, 
co jćj się najlepszego zdać będzie. Moje zdanie wszystkim już wiadome, które 
daję conforme aax affair^s gśnerales, do których trzeba, żeby nasze wewnętrz- 
ne się regulowj^. Do dyspozycyi skarbn i ekonomii nie chcę się uUateniis 
mifszać^ niedi tem konfederacyą generalna dysponi^e itd. Staniałaś Roy. 
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p^NTzediiie 2łoł6iłie> rady aeiista, sejm uadswyozajny i 4iU»o xia 
nim albo nawet wcsetoM^ gclyby ^ itogo okasałfi kom^jcua/toU 
zło^ tr : baytł k om ly to c y j: ? 2 1796 la. pr^^ycidia Bwtel do krd- 
łe|itwa:v8ądy na* tMuay<xieli fndbHeziieg^ p<dtojit PcMta&aMfiodoi^w- 
Bież/wyprainć poiłAw ido cdbc stfon ^irojcyących^ aby aałkowi<ą 
utrzymać nantraiaośA; Bzpittj i azytkatć 'Wyiiag;rod2Mńe tak xe 
stMny moskiewskiej^ do joz^ ^raB|tt% cam l^óserling /wydaiióm 
(21 Lipc^) óiwiad«zemem u^eielal.&rogę, a ^ prdoz tego H^esarz 
niemiecki w liście (z 2& I^poa). do króla* płsuiym porQ6zał, jak 
nie mniij ze< stroisy Taniyi.. lila wysłannika :do Petersburga wjb- 
znaczono Ignacego; Ogiiskiegó, • oboinego lit^ g^y Józef Wę^yk 
Sndzki> krajezy; rźecsyehi nniał :pojaj[dład do Słambttła, :a^JAzef 
Łopński do tana krymskiegoi. ''^. t&jemnCj. inslmkeyi ^ danńj 
OgiAskłemn, ojbieeywał -król złoteme sądów na bnrzycddii pokoja, 
jeżeliby inne nie skutkowały środki 

-Po f adsne sei^ata wystosował król list- własnoręczny do w. 
beta}, kor. z iądaiiiem, aby Gorowakiemn jsdLO pomopiikowi 
kazał być przy ehónigwi; i nie ■ dozwalał mn wichrzyć, a nastę- 
pnie, aby.BebierskiegO) komendanta Kamieńca, którego Eajser- 
Itkig oskarżana zmowy z Turkami^ przeniósł do Bizićjeeidcwi a 
m^ jego miejsce wyznaczył kogo imego ńa komendanta SLamień- 
ca. Bisał^ rówaie^ i Kąjseiiing do Metmana, :który w swój odpo- 
wiedzi nkłady Onrowskiego z rządem tore^m naqrwa nłc nie 
znaezącómiy gdy preedei wiadomo, że. wedle nstaw wszystkie 
tylko trzy stany Szpltćj razem mogą wchodzić w pirawomcone 
nmowy i zwi^i z óbeómi paistwami. Prócz^ tego napisid król 
łącznie n Kąjserlińgiem 4o Wącbiwa fizewaskiego, aby wi»el- 
kićmi sposobami pracował nad utrzymaniem wewnętrznego i z&- 
i^ętrznego pokojn, a wpływem i stosunkami swemi poparł Ło- 
puskiego, wyprawioaego do liana* W mydl tego listu ofiarował 
Kzewoskł hanowi 600,000 złp., byle 9ię spokojnie rachował i 
w ^adne Me wcfaodzU związki szkodfiwe BzplUjj lub ją naraż»- 
jąee na ^mstę zącdadów. Przy tćj sposobności posdy na daiy 
dte hana i mitrzów fiitra i srebra wszystkie Bzewnskiego, lecz ^a 
to odwnycłł grożące zdaiiiein jego Szpłtój Diebczpieezeństwo, «zóm 
widką wyrządził, przysługę Augustowi III. 

Że- wyktyde .zabiegów czynionych w Stambule i na Krymie 
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sasakodzUo wiełee apr&wie zaońen^iój konfiddtraoyi i takową 
naiwet zAchmało, Utwo pojąć. Łeez gi4#Qi jn^yi^ódzcy nie sra- 
tali sif tóm wcaie^ ose^ doirodem wspoflotfoite wyłćj^licrly Łe6z- 
osyńdsic^ {)Mdie do staros^ łnudckf o> w^ Idifoyoh wyraźnie po- 
wiada; ie zanim cokułwiok da «if izrotnć; Itseba wpr»M zawią- 
zać konlederaoyą jeoeruLoą, o bo -Mż były aiamtaime aterrak. 
Z tego atoli względa wywiązały się liardao nacięte atosimki mię- 
dzy kziółem i Józofom. Potoekim. 6dy bowiem krół zjechał do 
Warflaawy:, #by ufaniąrzyó Wytwarzające się tu i owdzie koaCede- 
ra4$ye^ a wezwawgay dó .aiebłei heimtLDM.tbwmk, cbcinł mu eży- 
Bić wyrzuty^ wyjechał ieaiena^e z stołłey i dopiero pófoit6j 
przysłał Jtekowakiego z asprawiedEwieaiem. Na. to cdpowiedzkł. 
król, że aajpisód hetmau prżjrwłaszeza aobie za wielką władzę 
nad wojri^iem/ które z źtanomak wyznaczonych pod rozmaitómi 
rasza pozorami, i że zebrał teraz całe wojsko kor. na Podołui 
Ukrainie pod pozorem hajdamaków^ Dalćj wytykał mu że mia- 
sowa4iyeh przezeń nie uznawał ofioerami. Zarzaeał ma następnie, 
te wysłał od siebie Onrowakiego do SiaabnłU; który wszedł 
w niełady z Fortą i ddeił rodzaj u^^od^ wymierzonćj przeciw są* 
fiiaden i pczeciw niema bezpośrednio jako przeeiw: dd^torowi 
^askiama poArednio jako pn)eeiw Icrólowipolskiemn; i^ awięaił 
' Kantemim «di^ąoego się z Wefesei^ny pod opiekę mostdiewską 
i mimo wynkudgo rozicaza krójewskiago awokiienia go ataiaz^ 
tcsymał go ezaa dłnłszy w wicach; .ie jBdcierski jako komen- 
dant £asueńea znosił >uę z wiedzą jego tajeUmie z baszą eho- 
eiaskłm» do którego wysćłał syna swego i to wtedy właśnie, gdy 
Ckirowski knował konfederaeyą podolską, a Fołaaowski braeław- 
$ką; id iietman mó^ obu powściągną^ dając im* jako ofieerom 
w(39ska.kor. rozkaz do powrotu pod znaki r że przeciwnie ^dawa- 
ło się, jakoby sprzyjał ich knowacdomi mając w bliskońcł miejsc 
gdzia . ohsf śmieli zwoływać szlaobtę, oddziały iiv^ojska korv; 
io na sejmik wojewódstwa sandomiefsluego wysłał Siem&aszkę 
do Sołtyka, aby szlachtę podburzał do , konfederacyi, przyłącza- 
jąc list do województwa z dłagim wyVroddm gwaitów moskiew- 
akich, ezmn ełHśał szlachtę oburzoną kriywdą brad. s|>owodować 
do jakiego kroku gwałtownego^ łe. nawet zatrzymano tym celem' 
poeztę kamieniecl^ przynoszącą wiadomość o powodzeniach mo- 
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d(iew9kieh ; te vkFól mógł słutsaie pode^y wać betmaiia^ jakoby 
IHrągfi^ł wspecud^ fiiep<dEi]^ i na to zobrał wojaka^ by je mieć 
pod ręką i na zawcrfanie-a w razie pory sposobnćj wykonać pro^- 
jekt . namłają^y <Vwyanę na aamif szantę powazctobne.i ruinę; 
ie aatte, J^ól mwi prztdatębfać odpawiodnie firodki aaradeze, 
aby sław^ e%oio wichrzycielom itp. Odpowiedś ta była stanów- 
my >:S^ pe^Ttem (z koieom Września) stani^ za poAriedni- 
cfewem franopakim w Belgcadaae p^ćj' między Tareyą z jadnićj 
a U^kwą i Aaiyaryą z drugiej . atroi^, roseh1?iaIy «ię nadzieje 
pomooy tmreckići, prz^rzoezoBj^ Garowakiemu. 



XXI. Nowe upokorzenia Rzpitój. Rada senatu przed 
MfRiem zw^zajnym. Fryderyk ii krdl pruski i 

hotd królewski. 

Szplta w bezaiłootei -Bwojćj nie mogła się ndironić od czę- 
sty eli npokaaet i pokrzywd^eA ze strony są^d6w, rozrządzają- 
eyeh lioznoćml wojskami. Pozornie mezależna, była w. rzeczy na 
ich łasce i musiała zwykle stosować się do ich wymagań najnie- 
i^iawiedliwszych nawet. Na jćj przedstawienia lab protestacye^ 
których nifi zdołała poprzeć oręiem, nie zważano bynajmnićj 
Czasami zrywali się wprawdzk nasi do krokćfw więcćj stanow- 
czych, ieczieofaU się natychmiast, gdy tylko fctdry z sąsiadów 
pogroził. I ti^ wydał (5 Marca 1740) Czapski podskarbi kor. 
w Gdańska uniwersał zakazujący kupcom pod karą zaboru spro- 
wadzania towarów -do Oda&ska przóz Brandeburgią i Pomorze, a 
pcEopisujący im drogę praez Saksonią, Sadąsk i Polpikę. Przekra- 
czającym to ro:qii(»ządzcnie zagrożono karami przopisaniSmi w da- 
waych ustawacb. Przeeiw' uniwersałowi wystąpił (21 Marca) król 
praski, a w^ liście z tego powodu do Augusta HI napisanym za- 
powiedział otwarcie, i& wykonania jego będzie się opierał całą 
potęgą ! swcgą. Z jego zapewne nastrojenia zaprote^wał (31 Mar- 
ca) i GdaAsk również, a protestacyą swoją oparł na prawach i 
przywilejacłi, przysługujących miastu od dawien dawna. Prze- 
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siraszony rząd polski gtoihą .ządada,. nie kazftł doi^hocbsió łub 
kacać. przekroczeń, prz«z eo rbzpoTtą/^&lńĄ Mm^ ^ft^t się po«Ao 
w.niepaodf^' - . • .. 

Ponieważ* w lym Toka przypadał Qejm-«&wycttjtiy; 'który "w^- 
dle OBtaw aiuskila zawsze poprzedzić rada senala^ i^diafl^ 'więc 
(12 Czerwoa) Augnfit do Wschoway. WMiiyM ucAiWał ^ raify 
miały sfę sejmiki odbyó 22 Sierpnia a sejm ^^ebliiMS '^S-FAździer- 
fdka- w Warszawie), gdy właśoiwie na (SbHHlfiD oast^po^kła kóUj. 
W oniwersałaek była łekka. tylko i ogólna wzb^anka:* o^ zsbnie- 
rzonćj przez Potoekicłi ^konfedei-a^ ra/itti)uiowide -W tdln miej- 
.sen, gdzie król powiada że „wynalazł ahateczne z faski Boga 
sposoby do odwrócenia zamifśzania domowego.*' W instrukcyaeb 
zaś danych komisarzom królewskim na sejmiki polecono tymże, 
aby skłaniali zietiaian^ do wybierania posłów godnych i ojczyznę 
kbt^Bającycb, ido iteifia -itn X)5pbWiednich"połóźei3ti* fesplWy''^- 
icei, «j szczegńłoi^j;- że- citt posłowie . natją sięatcisjFmaći^cjniirfa- 
nego ustawami porządku ^ejmow^iii%.v przywieść do skutku kon- 
ferencye z postronnymi ministrami, obmyśleó sposoby pomnożenia 
i płacenia wojska; ubezpieczyć; i podnieńd pszeinysł i . "handel; 
dostarczyć środków do naprawy ł zaopatrzenia twierdz nadgra- 
nicznych, a .w końcu wynaleźć ir^dki do Wykupienia okięga 
elblągskiego. 

Po odbytćj radzie senatu ,i ^ą powrotom.. do. Drezna doszedł 
Augusta list (2 3: Ozerwca) od nowego króla pruskiego, .. Fryde- 
ryka n^ przezwanego póżnidj. wielkim^ który właśnie .{»> cgcti 
swym Fryderyku WiUiehnie I (t 31 Maja) objął rządy królestwa 
od 40 dopiero lat istniejącego. W Itteie tym zawiadamia.. Fryde- 
ryk, że gdy postanowił w dniu 20 lipca* odebrać hołd i przysię- 
gę wierności od swych poddanych w JGrólewou, wzywa przeto 
Augusta, al^ wi^óbtie * z Bzpitą petoomoęnych . jia . ten obrzęd 
wyprawił posłów,: którzyby jego i Rzpltej* prawa co do ewęnta- 
ałitego w myśl ugody welawskićj. ubezpieezyJi następca. Łeez 
•zastrzegał jH^zytćin, że gdyby w pełnomocnictwach nie było jod- 
wiedniego godnośei jego tytułu, me: mógłby pełnomocników pol- 
skich przypuścić do tego aktu. Kończy zaś. upewnieBicra są- 
siedzkićj przyjaźni i sumiennego wypełniania warunków tri^* 
tatowych. 
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I 

Odpowiadając na Ust, uskarża się Angnst, że go list doszedł 

dopićro po odbytój radzie senatn, ponieważ w nij61 ustaw nie 

•iSioAfe łft^&ą) 8ińtr% wy^prawiać Cjjiriii^ tn it^ed^y sb^. 

torów i ministrów o tóm. Go zaś do upewnień Fryderyka rad 
Jtmrdzo z tjjfbit^ i z swi^ flto>n7 hędeie eznwąó-nad utfóyoianiem 
debregpo sąsiedztwa* Wkr4tee pojadły się do6ć ostm uwagi nad 
listem. króla; proski^gOy w któj^oh zarzaeano mi, że jjfzedw wy- 
rain6j osnowie siAdime^o pnoktuMigody/ welawaki^ ^\ stanowiącćj 
aby kjsiąte pruski wuaz z peiadmoenikami króla, i Bzpitćj oznaczał 
dzień odbienmiA hołdu i.praysiQgi wi^nośoi, Fryderyk dowolnie sam 
-go ozaaożyi; .że BBpU&4Ia.'^ego jgrtnłu .feróla/nie dieiała przyznać 
reg^iai^iewi pruskiemn, . peniemiż życzyła sobie poprzednio załatwić 
spory • 20 zmiany tytułu wynikf^eei ubezpieczyć prawa swoje, 
ku. ezemu miały b^ć konfereaó^e z ministrami pruskimi. Jeżeli 
-saż do^ tyeh nie przyszło^ eląży wina na dworze berlińricim/ który 
nie dał zlecenia swym ministrlom. A.tak chociaż Bzpita nie uznaje 
aowego tytułu^ nie wynika ziąd bynajmnićj^ że Fryderykowi wolno 
nieprzyjąćj^ pełnomocników i t. p, i. 

. Uwlkgi..pfidl0]^e i^i.przydaiy 09. na wiele, ponieważ Fryde- 
ryk, odbył ohtząfi^ zapo^^iedtiany^ a pa iskońdzonej uroczystości 
zawiadomił w tymże samym dniu Augusta, że w przysiędze wy- 
konanćj wyrażono. :Zastrzeżenia ugodą, welawską objęte, i ie pra- 
gnie w eiągłćj -żyć zgoilzio i przyjaźni z :Kzpltą. August odpowie- 
dział (12 Sierpnia} w. nic nie znaeząc^h i9[łod»«tkich i uprzej- 
iny eh wyrazach* Chociaż rzecz dotyczy&i Augusta jako kri^la wy- 
łącznie polskiego i Bzplt^, był 'przecież na odpowiedzi podpisany 
&rfibl; kl^ry jako minisi^ saski nie miał prawa podpisywania 
tego rodzaju aktów urzędowych, skoro Bzpłta miała własnych 
mini9trórw. . I to* u|M>korzeni3 musianp znieść, ponieważ upakarza- 
ją&y miał. 200,000 iołnier^y.i skwb przez ojca dobrze zaiopa- 
hSŁóny. 
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XXII. Sejm zwycząlny t74p r. zmarnowany na spo- 
raoh. Śnilerć Karola VI cesarza ni«fniecfci«go. 

Zbliżająoy 8łf czas sejimi obadzał n» przemian nadzieje! oba- 
wy. Sejmiki były jak zwykle u Datbarzlfwe, a cboeiaź wazyeey 
czuli oiezbędsą potrzebę opatrzenia Rzpltój w odpowiedmą poło- 
żeniu siłę zbrojną , co tylko przy 4<9icin se^mn było możebnóm, 
chociaż województwo' sandomierskie włożyło swym postpm w in- 
strukcyą/ by na przypadek zerwania sejpoin dottmgadi się konfe- 
deraeyi do przeprowadzebia ankcyi wojska^ nie możnta. byio prze- 
cież łndzió się nadzieją^ że przy tak Tozstrzełdnycfa zdaniach s^m 
dojdzie szczęśliwie^ Aby jednakże rzecz nłacnió^ wypracowano 
przed jego zebraniem się na. podstawie projekta ułożonego przez 
komisyą z r. 1736 nowy prefekt podatkowy, w któi^. wykazy- 
wano, żo byle clięoi dobrej nKs brakło, ż^ane powszecbsie zwięk- 
szenie siły zbrojnój może już w jesieni 1741 r« przjjżć do skatkn, 
ponieważ byłoby z czego utrzymać całe wojsko zwiększone. 

Na zwykłóm naboż^stwie pipzy otifaroiu sejmu mti^ kazanie 
scbolaztyk krak. Łubieński, póżfiiiefszy Prymas na temat : „Sapim- 
tia aed^camt sibi domum, ^ootidU colurmas sśj^tśm,^ w ktdróm pra- 
wił, że Bóg. rząd żwiata w 7 ugruntował stanaeh , t. j. w królew- 
skim, docłiownym, senatorskim, ziemiai&skim, rycemkim, mkj- 
skim i rolniczym. Twierdził więc,, że gdy rząd w Polsce opi^a 
się włażnie na tych siedmiu stanach, jest więc z woli sam^o 
Boga ugruntowany, bo na wzór 7 kolumn przedwiecznój mądroAei. 
Kaznodzieja wykrywa dalćj podobieństwo do ś. Trójcy w reduk- 
cyi na % stany rządzące , w dodatku spostrzega 4 cnoty główne 
a z wszystkiego wnosi, że Bóg włada Polską, skóro ona rządzi się 
wolą bożą. Skończył zaś upewnieniem, że za żarliwość w wierze 
musi nastąpić pomnożenie szczęścia Ezpltój. Takiemi to niedorze- 
cznościami karmiono wówczas ziemian, którzy uroili sobie tóż 
istotnie, że niemasz nic doskoniddzego pod słońcem jak urządze- 
nia Bzpitćj, powypaczane na wszystkie strony. 

Budziński marsz, starćj laski zagaił posiedzenie izby poseł, prze- 
mową, w którćj narzekał na nierząd wynikający z niedochodzenia sej- 
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mów i bezbronności Bzplttj> lekceważonej* przez sąsiadów. Wy- 
kazywał więe, że skoro temn wszystkremn porządnćm jedynie za- 
radzić można sejmowaniem^ izba ncayni niezawodnie zadodć swym 
obowiązkom ze względu na gwiditowne potrzeby ojezyzny. Mowa* 
ta wywołała tak zbawienne wrażenie na Bndominę^ posła braeław- 
skiego, że bezpoi^ednio po nićj cbdał zatamować dalsze czynno- 
i(ń izby, dokąd Litwie nie będzie- danćm ubezpieczenie, że na^ 
stępny sejm zwyczajny odbędzie się w Grodnie; lecz na prośby 
WBzysddeb odłożył rzecz tę na późnićj. Przystąpiono też do wy- 
boru marszałka i zgodzono się jednomyślnie na Karwowskiego 
stolnika i posła ziemi bielskiój; Po odbytych riigacb (sprawdzeniu 
wyborów) chciano się udać zaraz do setratU; lecz Horedeński po- 
seł wileński nie pozwalała dokąd alternata laski i sejmu nie bę- 
dzie ubezpieczona Litwie, w ozem go popierał Wall posei gro- 
dzieński. W skutek tego podzieliły się zdania. Jedni chcieli iść 
zaraz do senatu a Litwie przyrzćc, że jćj alternata będzie Uftj- 
pićrwszym przedmiotem obrad. Inni domagali się zadośćuczynie- 
nia za najście opactwa paradyskiego przez Prusaków. Litwini 
wołali znów o alternatę, skoro dwa jnż sejmy jeden po drugim 
odbywają się w Warszawie. Mimo takiego nalegania wstrzymy- 
wał się marszałek z oświadczeniem, że przy zwykłćm objawieniu 
życzeń izby punkt ten przedłoży królowi i senatowi* Gdy zaś 
cała prowincja litewska tćm oburzona zaczęła niepozwalać na 
głosy, musiał marszałek rad nie rad przyrzi^c, że sprawę jćj za* 
leci królowi. 

Połączenie izb nastąpiło w rocznicę właśnie bezprawnego 
wyboru (6 Października) Augusta. Marszałek domagał się w mo- 
wie powitalnćj Ićd; alternaty sejmowć) wedle ustaw; 2o) zadość- 

» 

uczynienia za krzywdy Bogu przez gwałcenie świątyń ł deptanie, 
komunikantów w województwach podolskićm i bracławskićm i za 
najście opactwa paradyskiego a 3o) ewakuacyi wojska obcego 
z Podola. Po ogólnikowćj odpowiedzi w imieniu króla, nastąpiło 
odczytanie propozycyi od tronu, poczem marszałek dawnym try« 
bem upraszał o rozdanie wakansów ludziom zasłużonym. 

Zdania senatorów duchownych zgadzały się w tćm, że należy 
szczerze zająć się naprawą Bzpltćj a śzczególnićj starać się o pod- 
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niesićme miatli, idi^ przęmyshi i handla, o. bezpieczeństwt) dróg* 
i ^ośeińo^nr, o zaMeganie gwałtom i bezprawiom, jakie się często 
dzieją na sejmikach^ gdade taka pokopnońć .w rwąoin fiię 40 hroni 
o pomtao^eoie wojska i obmyiłeiiie stosownych, na nie podatków 
Leez tn włilinie rozstrz^wały «ię zdania eo do jakośei.iych po 
datków; Czartoryski biskup pozn. mniemał> ie że względn na istnie 
jacy pokój niema nagłości, i^dsił więc województwom polecić 
aby wykazały, ile kaide z nioli może wystawić wojska* Czapsk 
zaś, biskup przem;jf8ki, który był prezesem komisyi radomskiój 
wykazał, ielSd) około 300 ziemian odsądzono od dóbr za żale 
głości . podatków na wojsko a 2e) te z braku porządku regida 
minu dla pułków jest ich wiele, ludzi zaś mało w kaidym, a w nie 
których pułkach tylu niemal oficerów co szeregowych, gdy np. są 
pułki, gdzie z.500 porcyj na pułk przeznaczonych idzie 850 na 
oficerów a 150 tylko na szeregowców. Radził przeto pousuwać te 
nadużycia, a dobrym regulaminem będzie można natychmiast przy- 
sporzyć sił do obrony Rzpłtćj. 

I świeccy senatorowie rozmawiali w tym samym ducha. 
Wszyscy bowiem uznawali, że Bzplta w tym stanie osłabienia na* 
rażona jest na ciągłe niebezpieczeństwa. W tćm także była zgoda, 
że propozycye od tronu są łmrdzo słuszne, i że koniecznie przy- 
stąpić należy do utwierdzenia wewnętrznćj i zewnętrznój spokój- 
ności, a zatóm, że i aukcya wojska jest niezł^dną. Leez na ro- 
dzaje podatku nie było i tu zgody. Wojewoda mazow. upatrywał 
znów trudność rekrutowania w kraju wyludnionym w skutek za- 
razy morowćj i wyprowadzenia ludzi zatnranycfa przez Moskwę, 
gdy np* z samój ^ Litwy na jakie 100,000 zabrano pod pozorem, 
że to są zbiegowie z dzierżaw moi^iewskich! Inni obawiali się^ 
że zbyteczny pośpiech w napisaniu tak ważnćj ustawy mógłby 
najgorsze sprowadzić następstwa. Kadzili więc a szczególni^ mar- 
szałek nadj^. IH. Scipio del Campo^ aby trchwtiić aukcyą wojska 
w zasadzie i przyjąć pewną normę podatków, a wyznaczona ko- 
misjra rozpatrzyłaby się we wszystkićm, Obliczyłaby plodatki, czy 
i na wiele wojska wystarczą, poczóm sejm przyszły mó^hy na 
podstawie |»rzygotowanych w całości materyałów uch^ajió beż 
straty czasu stanowczą aukcyą wojska i jój jakość. Było fóż po* 
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waąecbne t^!p(ssiĘmt ^^ eoido podatków /ha auke^wólewódiiliwą' 
poroaulBÓ&ły $i9T 8 fiK^bą narsedgi^^^ l^ddwar 

no prsytj^Ęli ea: ^iiWy :i<d)...łiGi^^. S6»rięk8£d&ą i na sbyt snfy 
w,,iE^iłpkA;pr,s&ypiyw,;ró,n(^ płatków, ^wieeey i da^owsi se- 
BatorQwre byli w tóm ^i^dni, ier trzeba ogramesyó ijoh w molBio- 
6ei cLęzaKapłaoiik ehi^&ciimgm ^ae^bku, a przjtóm oałożyć . więk^ 
sze na Bieh po^Atki. .. 

Po głodach «ętMito»8kicb M^ Ogiński sprawę z swego t>o- 
selstwa dc Petersburga wył^sująo^ ie w myśl . udziolaiićj sobie 
instrnkpyi spowodował naznaclBefiiie pdwtómćj komisyi w cek uspo- 
kojema pokrzywdzosyck przez wojska moskiewskie; ie wyrobił 
u carowi pisiao ,^mtteHtyGB»e\ ii w<^}ska jej nigdy i, pod dadoym - 
pozorem nie b^flą wkraezać :w gratiioe polskie-, es. z wkliśąi tru- 
diio6ci% i. za asfliióm jedynie współdziałaniem księcia kurońskiego 
mógł,<^z^a<^.Od ns^r^n] „or^tem i duchem ^ssiJdego^^ żewkońeu 
uzyskała ;labO/ nie miał. tego w instrakcyi, oddanie wszystkich lu- 
d^i z Poldii . oprowadzonych* 

6dy posłowie wróóli do 8 wćj izby^ a marszałek obciął wy-, 
zpa^zyi depi^tatów do kodMStytueyi i likwidaeyi skarbu^ przerwał 
mu głos Orański podkom. i posełozeraieofaowski,.waofl(s&ącskargę> 
że niejaki ^WoiaóskJ,^ nie mitjący posiadłości w jego wo^wództwie 
ueizyiiił Bi$;.t6i^ deputatem w trybunale kor. a mimo konfiemnat 
i sarztim o nieprawnoie wyboru. był przypuszczony do przysięgi. 
Oświadczał za^i t^ na jue nie pozwoli., dokąd deputat t^ niś 
będftię wydalony z trybuuał^ i nie ułoży sig pr<^kt przeciw po- 
dobttyia wypadk^jm. Wiełu poedów ^^klinało go, aby nie taotowai 
obrad a tćm nie działał na karb zawistnych sąsiadów, przycz&u 
przyrzekali) że i projekt mo^e. być ułotony, i nieprawny deputat 
da.sjL^raMi^).' byle, czy Buości sejmowe swoim isizły porządkiej]^. 
Zmiękczony- tóm OrańaU pozwolił na miarowauie. Łeezgdy na- 
zajtttrz^ mkarąeałek doniócdi że krół związany paktami nie. może 
rei^i^pteci zi^^ć wyroku 'jakiejkolwiek sądoY?iij magis^atury, 
radzi wi^c Orąńskieniu, aby ^ątnanifestowawszy o uartif^enie tistaw, < 
rozprawił ą\^y, Wola&skio^ drogą prawną, Mtamow^ na to oświad^ 
ozonie Orai^i dalsze . esijamości izby i przywrócił jój działaluośó 
dopićro pojsztórecb dniach,, skoro mu przyrzeczono, ż^. po pro- 
jekcde litewskie jego . będ^e czytany. Przy podniesieniu drażliwój 
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spNiwy o Moskwie przebywiijąe^ na Podolu i komfeyi satarow- 
ski^, ktdora dcii uapakaja pokraywdzonyefa, wspomidai Bobuow- 
ski poseł sandomierski o mnogiek ntaaaoh prawa^ jakiesic dzieją. 
Zdaniem mówcy ^nie należy w tćm winować krdla; kfidiy praw 
polfikioh nieświadomy, dopiero i6h się nczy, leoz winni są mini- 
strowie» którzy mają krókt przestrzegać i objadoiaó we wszyst- 
kiem. Twierdził dalćj, że nietylko w paktach ,^dzisfe się prziMtęp- 
8two^ ale tćż i^awo pierwotne księstwa knrońskiego i inwestytura 
krzywdy poniosły, a yjiiamaeałby j4$9n» wifćij^ jak RspltSJ pe^ 
wne frttwo za nhpwną i hatdzo omylną dtfshreeyą catmoy mmie* 
nicno, i wide'innyth błędów popeiniono ij^zcze p^ldą.^ Uderzid 
-na senatorów* którzy prawem do mieszkania w królestwie |o%o« 
wiązania wyjeżdżają bez pozwolenia Bzpttój za granicę, „fo pry- 
tro^e z postronnymi porozumienia tof^kodzą pmsye dla ciebie fto- 
gate a BzpUśj tmdee szkodzące biorą.*' Mowea sądził, że ton nie 
może dobrze radzić Kzpltój, kto ma wdzięezności obowiązek wglę- 
dem zawistnych jej szczęścia i dodaje, że „to są grzechy stanuj 
za które surowa odpowtedzialnoiif byópotoiwna. Wycieńczała Bzplta, 
hiedy niepodobające się- wojska kantony, mnni^zone sejmem 1717 1*. 
osłaibione j4j siłyy nadwądone prawa ani j4f weimą^rz ratowa€, 
ani powierzehoumie bronió nie mogą,**, i i p. Upraszał więc, aby 
rozpocząć pracę nad przedmiotem najpierwszym, i najważniejszym 
sejmn t. j. nad obmyśleniem środków pomnożenia siły zbrogn^^. 
W podobny sposób mówił i Tyszko poseł wflkomirski , przeciw 
tym, którzy w prywatne z obcymi monarchami wchodzą porozu- 
mienia, a przez pobieranie pensył ojczyznę na ich zdzierstwo wy- 
stawiają. Dodał przytćm, że powiat jego ma dołożyć podejrzenie 
na niektórych, i nieomylnie prosić króla będzie albo o wyznacze- 
nie sejmu koron» albo o sąd na Qrch, którzy podobnemi prakty* 
kami na zabór dóbr zasłużyli. Między ts ważne sprawy publiczne 
wmieszał Rzeozycki, poseł łiełzki, czysto prjrwatne> jak stę \9 bar- 
dzo często trafiało na naszych sejmaob, alyy rozrywać BWagę 
i czas zabierać. Namnożyło się bowiem zręcznych mataczy, któ* 
rzy nie chcąc mę naraaki osobiście na ciętiią odpowiedfeialnoM 
za widoczne zerwanie sejmu, umieli doskonale wycieftezać c»ur 
sejmowa&ia, przez co udar^nniali wszyMko, a mimo tego niepo- 
dobna im było udowodnić, że rozmyślnie zepsuli obrady publiczne. 
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Jak w seBftcie tak i w i^bie żaca^o nakgaó a^aesye prowio^i 
cyonałae, aby umówii neez 9 aakojri- a aieas^giłiaiej o fandassaeh. 
Sprzeciwiał się temaJlfi^x>8ławBki^ poseł iM^iftoćławzki twieidEąc^ 
że sesye te czas jedyfiae zabiorą bez potrzeby g<fy czytanie i roz- 
bieranie projektu komisy! prędz^ sprowadzi aatetwieaie tak wa- 
żnego przedmiotiL Na to twierdzłK ntęktóczy z naiegająeych o se^ 
sye prowineyonalne, że skoro wszysey z posłów fiiają w instra* 
keyaeby aby ntrzymaó aakcyą wojska i obrayMid sposoby na nią, 
należy aezynii zadożć tój woli województw , a do poroznmieDia 
się w tój mierze są sesy« prowineyonaloe niezbędne. I^ory o to 
trwały doAó ^Hngo. Nareszeie zezwalał już i Mierosławski z zastrze- 
że&iem jednakżOi aby poprzednio odczytano projekt komisyi; i po*- 
stanowiono, ż^ $akeyą nie odłoży się do przyszłego, ale na tym 
zaraz sejmie będzie uchwaloną^ Mniemał zai, że okaże się tym- 
spo80l)em, kto chce ankeyi^ skoro na podatki się zgodzi albo aie^ 
bez k^yeb ankeya niemożebna. Narzekał pr^rtórn, że woje-* 
wódzfwa ni^lko od zewnętrznyeh sąsiadów ponoszą krzywdy* 
ale nawet od Mdzi wewnątrz państwa, kttezy pod f^asżezem za- 
konnym, jakby pod skórą baranka ukrywając drapi^żnośó swoję^ 
złożone n siebie smmy województw wielkopolskieh wjFdać nie chcą 
i jedną iahibicyą znosić asiłowidi landa sejmikowe* Rozwodził się 
dałćj nad tóm^ że przez natrętiu instan^e wymuBzą śłf na krdlu- 
n>fxhmie w dom jeden toiehi wakca/tt^łw, d^ na jedną mohf $ta^^ 
ro8tw. Żądał w końca obróeió na atikeyą samy należące Rzpltóf: 
1 ) od spadkobierców podskarbiego Moszyńskiego ; 2) wybierane 
przez administracyą skarbu po Śmierci* Moszyńskiego, a zostające 
w ręku oliecńego podskarbiego i 8) dawniejsze z sprzedaży urzę* 
dów, preeznlicżone na budowę mosta na Witfe^ a. dotąd do skar- 
bu nie oddane* 

Po łćilku . dlifaeh' nastąpiły wreszcie sesye prowincyonalne, 
które (trwając do 27 Października) o tyle pożądany miały skn- 
tekj że Mało- i Wielkopolska zgodziły się na podatek konsumeyjny, 
na zwiększenie pogłóWnego żydowskiego, na cło jeneralne, na 
wydobywanie rzetelnej kwarty ze Starostw itp. Zdawało się zatóm, 
że sejm skończy się najporoyślniój. Gdy zaś Litwa swych narad* 
nie skończyła, ińusiano posiedzenia iżby odroczyiS -do 29 Paż- 

10 
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dzienitka. Po zagą^oi^ Wl doia tyiA posiadaiMia , sątan^^iat Tj- 
zenbauB potri wiie&iki dsiałitlaoś^ tsby, iiwittdi%Q, i^ ,y¥fiitąię}Hw 
od aakcyj Sf^rawjr. włimjr; być s^twioae , b. przed^ufą^yjstkićmi 
jak zaradzić t Bhf.^padą.eoupefUA nie były . gwałeoEe*, Przywiódł* 
szy zaś divfa puakta z paktów. ^miaiKFmeie: 1} ia. ftró2 ie&ononiyf 
moyci obcym w dfdęr^tawf puszczać nie bęckie^i 2) ie niekatoUkam 
oĘd dostojeńętuHĘ md urpfdume da, domoi^ily te oba a% zg^wął- 
Gome, ponieważ ji^kiemnń Hassowi Sohwartzowi oddano admai- 
stracyą ekonomii królowaki&j, a- niekatolik je9t jenerałem sotyle- 
ryi lit Oskariał następiiie l^aięeia kuroAskiegO; .że^a|ę^lko obo- 
wiązków leamikanie dopełnia ^ ale w dodatka Ziabiera przemoeą 
ładzi wielkich i małych. Oiwiadczył więo stanowczo ^ że dokąd 
te zatalenia nie będą całkowicie ttsaniobe, nie pozii^oli Dad ni- 
ezem innóm obradować. ^ Marszałek nzyskał wptawdzie ^ króla, 
przyrzeczenie, że Sehwartzowi aręda będzie odebrana,: łe^ zale- 
dwie zaczęto obrady^ 'wystąpił Tyzrabans ponownie z żądaniepi, 
aby w ogóle dyssydentom starostw i ekonomii nie dawano, i aby 
„kwrfirsta brandenburfkiego zuchwało^ potościąghąff ,f przycz^ 
groził, że dokąd to nie nastąpi , on tamąje wiaueniu prowinęyi 
lit. dmłalność sejmn. Na to ofiwiadozyli.iiml litewsey poąłowie, 
że ioŁ prowincya^ motywów do ozegoi podobnego nie d^łdf aBi:t^ 
nie myćli nłrzymywać tcigo trudniącego pi^dmiotu. Gc^zki zaś 
kaefamistrz kdron. znatiy jęszeze z czasów bęizkról^wia , stronnik 
saski I żąd^ od Tys^nbanza; aby kategorycznie .odpowiedział,' czy 
cbce rwać albp też nie obrady publiczne? Zagadniony w taki 
sposób przywrócił wprawdjBie działali^ość izbie , leoz tylko do 
chwili łączenia się jćj z senatem., i zapowiedział , że Ją. ,wtedy 
znów zatamsge, gdyby nie otrzymał zf^lożća^ynienia w pi^mio- 
tach wniesionych. 

Widoeznćm . była teraz, że. se^m jnż za#h)v?iany. Napróżno 
wykazywali niektóra^, że świeżo nadeszła w:iadomożć o śmierci 
cesarza niemieckiego, )wznieca obawę bliskićj w sąsiedztwie woj- 
ny, i że dla tego właśnie £zpłta nie powinna zostać w bezbron* 
ności. Żądali przeto aby aakcyi nie odkładać do pra^szłego aąj- 
mu, lecz teraz ją ^załatwić , akoro nikt przewidzieć nie może > co 
się z przysidym stanie sejmem, i cs^ nie będzie po niewczaśie. 
Przedstawienia te były daremne, ponieważ zaszedł znów spór 
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i^y. kosusącż^w do ukłą4aQia^ taryf sejmiki rdacyjae ^wjb^ałj^ 
m'9gmwą mukeyi odraczało. OMf^teiue izby na ten wnipąe^ Ijy^oj 
tak wi^l^iO; iQ marssałek miii^iął zamknąć ppsifiKis^nie, i 4w^ 
nasłane nie były szożjśUii^^Bze , gdyż nie przyszło do zgody .ną 
żaden projf^t» Jedi^i ohci^U takiego ^ drudzy innego .podatku , a 
oa. spórfk^h o. to schodziły posieda^enia. iKapróżno wzywał ten i 
ów do ssgody aa.iniłplć gte^jzny, wylizując całą.odpowiedziahio66 
za niebezpie^eństwai na i^ie spierający się narażą Bzpitę, gdy- 
by nadal w swćj miała pozp^tać. ł>ez6Jlności, W k/>&ci| (4 I48to*. 
pada) zgodziły się Ju^ woj^ewództwa wielko i małopolskie na .czo« 
powe (podarek od: nąp^f^ónjK^ : szelężne X4^ie8iąty groi^ od doclio* 
dów)y gdy znai^y nam Orąński samo szelężne cliciał ustąpić na 
aukcyci a czopowe zacbo:Wyw^ na miiyscowę potrzeby wojewódz- 
twa. ParęjĄne były zaklęcia i prośby, , ponieważ Órai^ski stal przy 
swojem. Wtedy wystąpił Maliński, po^ł łęczycki z żądaniem,^ 
aby w ra^ie^ uporu Ojransl^ego marszałek udajtsjlę ^ kjróla z pro- 
żbą o pozwoląnie. zawiąząnija . kon^edąracyi około obrony własnćj^ 
gdyż.tyo^ spi^soJi)ęj)ii iipioż^ prędzć] przyjść do skutku aukcya i 

obmyślenie zapłaty wojsku. Wielu pr;Zypadło do zdania tego i pro- 

• • • . ,- 

siło o I^onfl&derącyą, a imi^sząłek .przycbyls^ się doń, przywo- 
dząc Jkonledęracyą gołębąbiąi która także z sę^mu wysa^a; ale 
wii^zo^ i^Xł^^}!ĘTi9i dworowi) nie chciała się uciekać do środka 
zdaniem j^j ni^biezpiecznęgp.. Kię pbeszło się przytćm bez ostrych 
przycinków* Jjtok uinieflaa^: ęzęśnik kpromiyyyże.należaipby po- 
rzuei^S : moićj .po^r?^^^ f^j^j^ n^hprw (^cęrońshie oracj^ej^ za* 
hierająpe wK^e. czasu, które ,,« ^e/mw robią nie officinam Ugunij 
qL^ 0łw»fl^t^tt^. B^Im"j{^ a przym^wiąć się (fobrym porządkiem 
bez odhieipnia. od rzepzy» 

- Chcąc ;pi;zyspiep.zyć czynnpści, wniósł (7 Listopada) marsza- 
łek, czy tanici. prjDJektów litewskich, na co^ me było zgody. lełowi- 
cki bowiem miał projekt;, dotyczący Kiironii i znalazł poparcie 
u wielu, którzy przywodzili z instrukcyi swych polecenie, aby się 
atacąU o wic^ważnącnie i potępienie punktu o Kuronii w konstytu- 
cyao^ I73!6i .wyrażonego, tudzież postanowień Komisy i gdańskićj, 
zwłaszeziii gdy ęo^^m daąaląła nie z woU całćj Bzpltćj , ale na 
, podstawie rady senatu , w sprawy stanu wdawać się nie mogące: 

10* 



go; lełowteki twłerdsił daS^, ż6jei€Mlera£tiicj<8asyknąźe tsajakae 
ptaWoyrto takowe npada z poteodu ńiewypefaiieiiia waninka,^ po- 
nieważ" nie dawał i Bie daje przeznaczonego na pożytek pnbli- 
czńy pałka 1200 ładzi. Eperyasz zaś, poseł inflaneki, opisywał 
despoty^ezne rządy tego księcia , od łctdr^o stan szlaełieeki nie 
mając iadiiego poważania, jest nciskańy i że prawa wyraźne za 
nic nie ważą , a patronowie z obawy despotyzmu promoeyi spraw 
ńnikają, ponieważ sprzeeiwi^ąey się idzie na w^gnafiie do pti- 
stij Syberyt. Żądał lAwnież, aby dawne nstawy o krdtkiM mie- 
szkaniu posłów cudzoziemskich „afpr&wadsdd w odnowę , gdy z ich 
diugiego przebywania una$ toynika demoroKeowanie tylko wepói*' 
ohywatdi'^ Projekt Jełowiekiego opiewał w iareóci: ^,1) pny rea* 
gumeyi dawnych konstyftueyi powtórzenie j aby terańniejezy h»iąie 
kliroński ria przysziym sejmie sam osobiieie zioiył hołd królowi i 
BispUij, a to pod utraiq lenna y gdyby temu zado^d mh nćByfdi ; 
2) ie pćniew(d sejmem 1726 jako i dawnUjszmid jssŁ obwaHnoane 
przywrócenie Kutonii do eiaia BzpUSJy a w przeszłą 1786 koristy- 
tHCyą niebctcznie weszło jakieś -i potomkom lego księcia przyznanie 
lenna, przeto pmnkt ten idqc.za diUvnem,i prawami o Ku/ronii, a- 
iwiadcza się za niebyły, zastrzegając, ^ie potonAomns ' wyi toymic" 
ńieńi iadnim prawem do Kitronii zaszesydć- się nie będą mogU ale 
to lenno teraźniejszemu tySco księduma słu&yó.'^ Nik projekt ten 
zaszła powszechna zgoda , poezdm marszalłek zamknął pocHedze* 
nie; Przed odcżytatiiem projdistu mkiemałt niektórzy, że niirusza-' 
jąc kboi^tytucye 173d r.| znosi siij tóm samćm i akt paeyikacyi; 
Lecz projektujący zaprzeczali wręcz temu wykazując, że tu idzie 
o sprostowanie tylko omyłki szkodliwej Bzpłtćf; a nie o znosze- 
nie pacyfikacyii gdy zresztą wiadomo, że każdy aż do ostatniej 
kr<$pli krwi gotów okazywać wierność swą królowi. Mimo osta- 
tniego Upomnienia było przyjęcie projektu stanowczą kłęską rzą- 
du, a każdy mógł z góry przewidzieć, że czy to strona dworska, 
czy tćż partyzanci moskiewscy sejm zerwą z p^noteią, aby ów 
projekt nie nabył prawomocnośćiJ 

Zwycięstwo odniesiono dla tego jedynie, że wniosek niespo- 
dzianie i nai^e przedstawiono izbie bez poprzedniego złożenia go 
do laski. Dwór miał tćż bardzo za złe marszałkowi, żopozwoUł na 
coś podobnego, żądając przytćm, aby spowodował eofaięcłe tak 
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niby besprairnćj udiwały. Ifartsi^k. wystąpił. łćż na małępntei 
posiedzeniu (8 Ii8t<^«da) z gonką skargą na ponitenie sw^ 
psoby i niz^ przez ezy łanie i uchwalenie pcejektn, kttoęgo 
wpinód nie złołono a laski i prosił o uwolnicie od .nrzt4.a, o 
który się nie stand, a oraz pytid eiyczenia izby. Było wido- 
cznym , ie ta idzie o, oofiufoie lak nięmiłój dworowi i Moskwie 
uchwały. Lecz Butler starosta i. poseł miebńcki ndsoeianiał: ten 
manewr, .występując z zastrzeteniem, że do niczego . nie prąjutą- 
pi, doką4 odczytany wczoraliNrojekt. me będzie pragrjęty i wpi- 
sany między konstjtucye. .W tóm dano ztmi^ ie wnet .pno^daie 
delegacja z senatu. Delegaci przypominaJi izbie, aby ograniczy 
wszy się głównie na aukcyi wojska, ąiieszyła do senatu na koń- 
czenie 8Óvtu. Byłp. przytóm wiele a dąwn^ riawie i rozszerzeniu 
granic, a obeenijij niemocy. Pn^|ńsią)ąo tamte zgodzie, a tę nie- 
zgodzie, zachęcano izbę do pierwszćj* 

Po odąjteitt senatmpów, .czytano projekta dotyczące ankcyi. 
Gdy w projekcie przyszło ) aby komiąya wyznaczyć cię. mająca 
miała moc stanowienia oąta^eznie a. niąodnośnie do {Hfzyszłego 
sąjmu, a potim do pimktu , w którym wyznaczano botni^rgi^ 
z Wielko- i Małopolski a oraz z fiąpi aaatniegł liaaoeki, pos^.is^- 
styński,. aby wymazać z iMR^i^ktu wyraz „Busi/^ poaiewi^. pro- 
wincya Małopolska obejmuje w sobie województwo ruskie, które 
same fne^ się nie tworzy prowincji . osobn^* Były dalój spory, 
jak roznęiieć czopowe na Bu9i, żąd^m podów iiuski^ o alter- 
natę trybunąłąr kor^ we Lwowie, a potćm ąipit międiy Idiowie- 
kim i Zboińskim, a. ostatni pi^rwsaego projekt naganiał i nań nie 
pozwali^.. WfizyiK^' ufyskiwali na wycieńczanie ćzaspi tek p<^teze- 
bnego 4o koiczenia sprawy aukcgri>.a każdy wycieAezri.go roe- 
wlekłemi jswęntacyami swemi coraz faerdai^. Zgadzaaa się Już, 
aby. czopowe na Basi od aąmycb pobierać szynków,, a nie od te- 
go, co się dodi^ do aręd, jak 4ip, m^y, etąv«y; pola, sianożę- 
cia ilp. ale i temu zaprzeczył poseł pło^ Iżewski; chcąc- aby 
posłowie ruaciy odstąpili ceł prywatnych* 'Jjedwie tu nas^piła u- 
goda, wystąpili znów z przeczeniem Małachowski: i Sosnowski, 
którzy także nie chcieli pozwolić ną ów wyji^k co do Rusi I na 
następnych posiedzeniami trwały spory. W koteu nastąpiła czę- 
żciowa zgoda i przystąpiono do czytania projektu o żydach. Ró- 
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tnt były zaanfa- co do sposobu ich ópóffafkowaiifó. NieKtówy 
wnosili, aby żydiftw uczyni* yma i potomstwem hależniSta i dzie- 
dzicznie do panów, w których dobrach obecnie mieiszkają / i aby 
o oddanie żyda zbiegłego tak' samo mcTżna dochodzić, jak oddania 
poddanego. 

Po załatwieniu sptaw i)odafkbwyich wzięto pod obrady pro- 
jekt kottiii^ jeneralnćj, która miała przeprowadzić aukcyą wojska. 
Dodano zastrzeżenie , że gdyby sumst z czopowego i szelężnego 
nii) wystfur^^ała na aukcyą, komisya nie może znosić pogłównego, 
lub iaiiikcyą czynić) ale ma^śię ódnteść-do scjńftr. Przepisano rów- 
nież, aby pułki liczyły po 1200 Itidzi a oficerów nad potrzebę nie- 
stanowiono^ aby nińułyyli krajowcy biegli w swym zawodzie, by 
pod każdym towarzyszenl ttzy były poczfy, musztra odbywała się 
w języku polskim, a woj^rkó całe zostawało pod władzą hetma- 
nów. Regulaminowi nikt się nie sprzeciwiał, lecz asastrzeżenie co 
do samćj komisyi ni^odóbalo się Wiek posłom koronnym i wszyst- 
kim litewskim. Wystąpił dalej Ora&ski z swym projektem , mie- 
niąc upewnienie projektu niskiego i^łamaniefm zobowiązania izby, 
wedle ktiirego projekt jego miał zaraz nastąpić po projekcie 
ałternaty litewskićj. BMIer znowu żiądał, aby projekt Głowic- 
kiego o Euronii był podany między koilstytucye, gdyż: w ra- 
zie przeciwnym nie dopudcł koóeji sejmu.- Burzyński zaś in- 
stygator Bt. domagi^ się powtórnego odczytania wszystkich pro- 
jektów kor. a^y dię przekonać, czy oslatiiie są zgodiie ż pierw- 
^ sźemi. Uderzał szdzególnićj na projekt komisyi wykazując, że ta- 
' ka koniisya nic nie zrobi. I tak naznaczono, ^(mowił) 17^ kemi- 
«yę do^ wynalezienia środków na aukeyą wojska odnotoie 4o na- 
stępnego sejmu, a to niewehodząe w rozpoznanie ezópowego^ i in- 
nydi sposobów. Cóż to było, jeżeli nie ubliżenie i oszukanie pu- 
blicznego dobra? Nie mogło się nic skutecznie postanowić, a wszyst- 
ko robiło siię lełriwo i' l^j^mnie , a jak wówczas zaras^ naśmie- 
wano się, że },w9ty8tko pćfdżie pod iawf^ ^tsik się^tćż stoło; go- 
tów się przeto założyć, że Jkómisya teraźniejsza, jeżeli odnośnie 
do sejmu przyszłego będzie wyznaczoną, -^pociągnie ssa sobą z ni- 
czego nić". Cheąe więc wiedffieć, czy prowin^ye koronne wyzna- 
czają tę komisyę odnośnie czy rozstrzygająco? 
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Czytuo potdm pr^ł^la litewskie 1. Pospolitego faeseni^ 2. Ałter- 
fialj lasek 8. Hszna^eaum Bejm6^ twyeujajeh zaraz po i. Bar- • 
tiottiięjii' j 4. Aakdyi. Łeoz gdy śmrok zapadł, masiaDO' czytanie 
offllM^diia dzie6 aastępBy^lS Listopada). 64y w dala 4ym mia- 
no (śzytać dalój p^rojekta lłtefV7. , wyerfąpił Onukski z żądaniem, ^by 
proj^t jego wedle j^rzyrzeozeoia był czytany. Łitinid> zezwiJałi, 
leezkóronoe prowiiicye były tema przedwue, a Cieszkowski po- 
seł wołyński wjm>sti ośPiMadosył,. te OraAdu swoiei projektem, 
którym odbiera 'je^eM dntgiia^ nie powinje&by traiiiMi i hamować 
obrad sejmowy^. Smamowawszy iny godiiay na sporaob o to, 
pozwolono ^nareszcie (kafiskiemń odczytać ^piojiid^ti którego eaęić 
ogóliiia zastrzegała^ ab^f depnfist&W) przeeiw^ łctćrym są zsrii^ly bez- 
prawnego wybora, odscłafr pto legitymaeyą do .województw i do- 
pićro w ówezas ieh przyjmować^ gdy Aedzi?9ro . wojewó^dde iidi 
o€ń^6eł;' szezegjteie zaift' domagała się zawieszenia WoUAskiegp 
w mrzędowanin, dokąd województwo nieorzekt^ie o pi^waoici lob 
nieprawnoffei jego wyborn; a g^by się okazał winnym , ma być 
nazawsze odsądzony od piastowania jakiegokolwiek ^nrzędn inb 
dostojeńslwa. GłeszkowiAi me pozwalał na projekt, a zdamem 
marszałka stało się zadość przyrzecsrain, skoro projekt odczytać 
pozwolono i dlatego można przystąpić do dalszego czytania pro- 
jektów litewskicb. Litwini nie zgadzali się na to, a niektórzy 
twierdzili nawet, że zbyt jnż mało czasn zostawało na czytanie 
i uchwalanie. Niedopnszczając więc głosów, raszyli z ławek i pro- 
sili o poj&egnanie izby, lecz dali si^ skłonić do powrota na swe 
miejsca. • - 

' f ena ztflbrd ^g1es ^fidsnewski poseł^ gdański. K«rz6^a|ąe aa 
zmarnowanie tyle czasn, i z^]p£^|ńe na ostatnią chwilę tak wiele 
spfaw ważnych, nderzał na wprowadzony zwyczaj zbywania sej- 
mów, co naawi^ „ebradimę:. t^nuzwUjmsą od kaitdij. itm^^^ Frze- 
szedinsy do sejmu teraźniejszego,.' który „ms rwą^, ale aktiMin4J 
aidcetfiwoj^Jca zrhbtĆ^mosUOecm/oM neam sbia dopuBzmyę^^p t\iHef dził, 
że j^to Uj hv4ikoSei i uamif9zcmu .cssouuy pedant fod9^kgjfm^.mekiłyhy 
Hf-^projekaa" i-te wetaiebj ząiote niejedno w kons^rtaeye, o etóm 
może niowy nie byłe na sejmie. Harszdek upewniał o sw^ ir.depnr 
tatów do konstytncyi samienno&ci i zaręczał, te iaden projekt do 
ksiąg nie we^zle, któryby w izbie nie był czytaąy. i FrosS zatćm 
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abj wBzysoy. wsiawszy mą za. ręae serjo - rzeez^jr robiłi, I^^ioko- 
reteki poseł krakowski wmósł^aby prMe^fli^wflzjr projekt litew- 
iski Uó dorstoabi, i tam albo w Poaiddziaiak. sakcMlklud^wać, albo 
na dsi kHkasijm.p!}ze4łtUiy<^b/leby zaca^sHMi^ potrzebom Bljipti^. 
Horąju r<K{wi^(kHf 9ię Md Mm, że .przedtel^Bia i lu&ity sejmów 
sąjsakazane pri^wesi^ na co t6i odważyć sit nle-oioie; temit się 
saś dzłwiłyvis prowmeye 4i!oroim0 wyt^aciw^ąy daspofyezoy i by- 
.day wyraz pogi^wMgo^ włoiyły m^ I^Hwę podii|ęk lumswieyjay 
'W doeiorająciym jfii imflbd^- w kl^rymtak wajjyayek pt^dwotów 
.niepodobna determńQi«fWać> około niek sif. as^Hwiaó. i doj^iro kon- 
kludować.. Były jQS2m6 js^Unania* s0 -^tesny tago i ow^^., aby 
«calie Bzpit% kcei wszystkO: napriSiioo. Harko i Sj^snowsk^ dzi- 
wili/się^ %6 medojśoie sejma. e^f^idigą na Łkń¥ę»fdy przaełei^ wina 
mi wćsystkicb spada^sk^ro częstćm abrad tamowaniem i molćj 
poti^dbnómi okj&io ^ spraw {Hrywatnyoh ;sp^ąmi do tij - ostaleea&o- 
iści czas wyciągnięto; i^ się w nim nie dodc^natef o. roi»i nie B»ote. 
Gdy przy tto ^prawinoja litewska ipti^wDie nalegi^a o i.egtta9tie izby 
nczynił to marszałek ze łzami prawie, wynnrzsjąe górali żal i 
złorzeczenie .{irzeeiw team li^o z jaJdchkołwiek przyczyn, sejm ten 
zniwe^izyL. D^pgisdzono for^Młnoiei^.jąk.w niejednćmf a poświęcono 
dobro powszechne^ 



XXIII. Nowy zabór krdju polskiego przez Moskwę. 
;Zmlany w tem pniistwie i w AustryL Sprawy ku- 

iH>ń«kłe. 



- o razfoi^ie t^mn moi|aa tak dobrze winić dw&r, jak jego prze- 
<diWiiEikdW; ^hodaż i pierwsi i drudzy ada^walt nader 2isęezróe, ie 
Atiiidtie c j^go ntngrmanie^ >Sfcronnictwo dworskie nie występo* 
^v^)fitło wprairdęnte cacsephtei lecz pebite na. wi^ miejscach prze- 
widywało « 'gtoy że z tak Błożdoym> Bogmem nie przeprowadzi 
ikidcdyi według myśli 'swojój, a i imiyck projektów nie zdoła we- 
tknąć międi^ 'kosstylitcye. Z tego więc względa nie było za 
dojidem s^mi^ a szezególnińj po prqelse»- JtłowiokiegO) któsego 
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ętsi^jS^ię pod^giU^ «a «obą dajokr opniejassą khjieką nądti. Stroim 
»ś .pme^i^TBą ehcitifi aiyproM ol^awć «iQrii6ia, ie pod ncądom 
Aiig«g9li» B^lte^ ^ .w.K)d2»9 x:$W!ftj bmBfUMici^ ie zat&n ehtąe 
oc^if .sv%..nki3Uil0te^ eifig^ z^frotoną, mmi 8ię'ehwyeii środ- 
ków nadzwyezajnych, a odpfO^odoi^SKyołŁ p(ri<MtoBia rzeezy* Prócz 
toi^ nie ehi^a d^pMaezaó aakejFi. wojdta w ehwili, gdy śmierć 
Karała zYŁ. m^glą if^0wa4Ki^ SMiwiklaaia i wcśne w :aą»edztwie, 
do )U6f6ykf^^ęiUmhy^Vffiąg$ą^ mimo jó) woli. .Przeci- 

wBicy Aogaiito ^jal9pigąe«a6e^Nii8 z tukiai waioskieAi, jak Jeło- 
witeki^p W}ę4ai$di z gói!y> te ezyto saoią slroaa dwxH«ka; ozy 
tół jai^łtai<^ »fM9kiew0py nejm ałbo wprost zerwą^ albo* spowo- 
dują rMąjśiHą' fijs-j^o bezowooMy ni^pozwalająe po upływie sze- 
ściu niedziel na. M|mpiąfs9e przei^łuteme. Ci zaś z pomędzy po- 
słów, któczy do :0bu pra^wnyeh uięuaietąc obozów, pragnęli do- 
bra ojii^zny, boleli cięAko nad smutuym j^ stau^Di lecz nie umidi 
mu ^jpądsi4» Wszy9^ to było niestety następ^wem jedynie nie- 
u&ośąi ląig^sy rządem a- narodem^ albo raczój nieafnośoi narody 
do króla .narzucanego, ojbeą przemocą. 

,0^y .obrady pubUc^i^ sfi^łzły na niczóm', niepodobna było 
przypussezą^ ie Bzpłta w siyy.ch stosunkaob na zewnątrz nie po- 
trafi .niez^toe > £ąjąó stanowisko, 'lub zniewoli są8ia4ów do sza- 
nowania, praw j^ niewątpliwych. Przeeiwniei można się była oba- 
wiać, i^ coraz- większe wypadnie ząiosić pokrzywdzenia. Okazało 
się coś podoboego* po sko&czonój mię4zy Moskwą a Tarcyą woj- 
nie. Gdy bowiem wkrótce po zawartym, a dla . Moskwy tak korzy- 
stnyci pokogu belgradzkim obie strony wyząaczyły komisarzy de 
wykreślenia i uporzą^owania granic w myśl .ząstrzeień tego po- 
koju, nie raczono nawet zawiadomió i wezwaó rządu Bzpltój,. aby 
kogo Z; swćj strMy przysłał w celu ubezpieczenia własnych granic. 
August wyznac^ł Wfprąwdwe Bcwjego, instygatora kor. jako ko- 
miaar;»ay i sawiadopuł o>feśm ppsłąn^skiewakiege, lecz komisarze 
moskiewsay nietr<łszęi^ się o 4o , zaozęli z tureckiemi rozgrani- 
czenie i zabr^i nie.fBało mil czworobocznych .krąju.polskiego, jakto 
stwierdził Benoe, gdy zjeehaf (w Maju 1740) na młcjsee, Przed- 
stewienłą:^ńfikiego pos^ą<iego w P^ersbuj^gu nie pomogły wiele, 
a załedwie uzyskał, jak widzieliśmy, po nader mnogich zachodach 
wyamuczenie komisarzy, którzy .wspólnie z polskimi mieli tozpo- 
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zoicwEć i oagrads^uS krsijwdymieMkaAeati^-Rspłtći prkez ittojitfkit 
4it08klewBkie zHądsone. Od iriejsea eeknniia i nra^owMiii Bih 
9waiio tę komisy% ss^anowską. B^ł la takfte 'lEfposdb jedaama^ so- 
bie stronnikWy po&iewaźi wBeysoy spodsłewaj%ey się 'Y^y fiagrodse- 
ma- stawałł się nader wEględm na Mofkwf^ -^ 

W. Soi^yi tyrndsasem srasisłj iiad^ ^v«cMki^'ieiBiatiy'. P<>dQEas 
8^iim wia6ni« nmarla (29 PażdKlemika) Atitialwatfó^ay saraa- 
czyw«zy następcą Iwana 111.^ małol^tego i^na fiw^Hsiojstrzemey 
Anny, księżny brudśwlidkigf, p^^eiilem^edfinaii^BittrinlilolMlioAd cara 
iSamianoWała Birena, k«ięda już knroAskiog^. S>attny ten <^«łowiek 
i nadęty nadzwyczajnym szczęściem, dawał neznwad ' wsasystkitii 
nadwyczajną władzę i ttbliż^ł nietylke nawet najzasłntoóBzym (o ile 
tam mogła byS mdwa o zas^tud^)eltFB#WH mężMi/ale^iiawel matee 
młodego cara; Wyniasłó6eią swoją i datekio sięgającetai dążenia- 
mi obnrzył na 'Siebie wszystkieb słożaleówj tego znikezemnionego 
dworu; gdzie tylko podstępy, gwałty i placowe rewoltieye aa 
porządku były dziennym. Mttnieb ^cftegótniśj, ktdry* w osla- 
tnićj wojnie tureckiej wiełkie caratowi oddał tt*ln^,' był ńo 
żywego tknięty duntią i zarozumiałośeii^ Birena. i postanowił go 
obalić. Skłoniwszy z łatwością Annę do wyzwołenia aię z pod 
uciążliwa Włardzy jego, przygotował {20 Łilstopada) zamaełi 
stann,^ który się powiódł najzupełniej. Uwięzionego Birena odarto 
z wszelkiego, co od znśarł^ uzyi^kał ćarow^; Abiia ob^ła re- 
jfeiicyą a przeei# Birenowi i jego kreaturom wytoczono . śledz- 
two o zbrodnię staiiin. W ciągu Sleditwa Wystąpiła Aniia z uro- 
szczemiem, że gdy Bireń bardzo znaczne sumy z skarbu carskiego 
przeniósł do Euronii, musi być nałożony sekwesti^ na dobra ksią- 
żęcego Btołu famże. August m. zezwolił za radą -swego BrttUa 
na to reskryptem (z 2 ^Stycznia 1741).^ ŚMdztwó Bfrena i jego 
wspólników skończyło się (12 Kwietnia) wyrokiem skazującym 
go na śmierć. Rejentfca zmieniht karę śmierć na yrtełjzńe' wygna - 
nie z całą rodziną na Sybir, z tym .dodatkiem, że ani on sam, 
ani jego potomkowie m*gdy i pod żadnym -#anmkiem' nie mogą 
być ułaskawieni. • * - ' * 

Przed wyrokiem* tym zaczęły jtiż krążyć wieśei , jikdby rząd 
moskiewski, który już w sekwestr zajął dobra stołowe w 'Kurenii, 
chciał spowodować szlachtę tameczną do wyboru noweg<» księcia. 
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Prjbias %efiibek ^mTdftł (19 Kwieteia) ziego powoda ^flMt&ifiost 
zft]t>eipi«}£ają6jK pnmk toilii ł'I^>H;6> do KiirMii przeeiWr wst^. 
kitel aantacliom' -na niia wymier^Bonym, a w krotce paMm >(14 Maja) 
napisał do ^Sakeną siarssałka księstw, aby w ifiy61 ^ iśtniejąeTt^h 
akłKd6w poir9b*symał jei««iM od ktdkólr tyioie prżeciwi^yofa. Sa- 
k6ii i r^^ wimoyi^ 4>iMK^ że/nietylko 

nie 4QQiy«|ą a tedaydi nowym wyt^orze^ ale te wyi^-ajf iii depnlacyą 
do krMa^ jako iTmersohniegd pana EnroBii w Tozmaitjtoli spf awaeh, 

% 

a PrymdUa -n^rasMjfl^, , aby im nie odmówił popafoia. 

Mimo tych pr^ytKOcseń tak wyrażnyeh okatsido^ię niebaweib, 
te wietei "WApomnione nie były bez podetawy. Anna bonriem wy- 
dafat- (87' Czerwca) etanom knrońekim przez posłanego Butlera roz- 
kaz /niemal itemahiy, . by wybrały keięóiem jćj powinowatego 
Łndwika kaięeia bmnlwickiego. Sam k^lę fejeebal 4o-Mitawy i 
przypz^ł zaspokojenie wszystttieb dłngów i wsze^ego rodzaju 
preteii8yi« KnroAćzyey przywykli do c^nehania rozkazów mł^skiew- 
akieb nczynfli .zaddić i temu we^&Wanin^ a wybrawszy Ludwika, 
"wypraiwHi do- JUignci^a III posłów z^pro4bą; aby ma dał inwesty- 
turę. Krół kióry jaż poprzednio v jsik widzi6li6my> na sekwestr 
46br zezwolił, nie^mlałiteraz.oprzeóei^ całą siłą nroszczeniom tego 
rodzaju i okazaó Moskwie , że jój nie d<^woIi rozrządzaó krajami 
Bzpłtój; nie'Uozynił':Qi^mniejs9ego wti&j mierzę przedstawienia, lub 
kroku sprężystego ; lecz ebwyo^ się znów za radą BrUbła naj- 
n^zniejszego irodka w-^^polityce/ ponieważ pn6^ił rzebz w odwłokę. 
Tjnaiez^seni zaszł^b w krotce nowa zmiana > w samej Rosyi. 
Przeważne tant i Mczno zaslępy cudzoziemców/ którzy wiedzeni 
nadzi«^ zysków i obławów z całój 2ł»iegli się Buropy, aby prze- 
dawaó jdc można: najdroji^ swe zdolności, wiedzę^ męstwo a oraz 
przewrotnoM .earyzmowi , fiio mogły inieó ani przywiązania do 
Moskwy, atdpocznwaór-się^ do obowiązków pofiwięciwia dla jćj dobra 
swych k^(^yici; własnych^ Służyli carom i carycom, o ile im sa- 
mym było a tćm dobrze i o iłe mieU wgływ przeważny na wszyst- 
kie spmwy paAstwa. J>ążyK' tóż wprost do tego, aby wszystko 
owładnąó i wszystkim wedle wołi rozrządzać. Byli to najwięcój 
awa&tnęuiey bess sumi^ia a CBasem- tacy nawet, którzy z własnej 
^biegiiojcayzny, aby uńlknąć'^ kary la zbrodnie i występki, lub 
wyrwaó się z r.ąk wierzycieli* Przekonani isad o swój Wyższości 
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wyBłng]łjąQv&]ięvoaryzBiowi, wyjMizę saj^ 0twowi«fcft|; na kt^iydi 
moili roztoiywaó. Kiepodobaa ti^ns^ezyćj te. s^oteoiei^i i>dimga 
tyiih hłdti bezflomieiłBjreh ^wie&te oarysatawi pod wzgi^dma nca- 
saerzdoia granie p^ajitstwa, lłtwk>iwn]» p^gi wpjtkorfćj i oajlAsa* 
Bfia wpływa prssewaiżDego na^ -prawy B«irO|^ wyrządcfły. usługi. 
Leez w mia9ę przewagi ich wpływu, ^anąwaBM wszyiftkłi po- 
8a4 naozelnyęłi iroka^wania wzgardy dla aarodowyth u^anó Va* 
ąfkaliy wzmagała 9^ przeciw nimnie^^hęć; powaaeobiia, kMrą już 
koufederacya apatowa^ (1734?) <^iała wyzyakiwaifr, doradzając 
Moskwie; aby stę wyzwoliła z pod ka&lóąeego ^ ją jarzma cudzo- 
ziemców.. I tąk przypisywano im wyłą«znie^ ie zarys konstytacyi, 
jaką bojiarowie podyktowali wyniesionij: po dmtiarai EAtarzyfgr I 
na tron: A^nio Iwanówiiio, nie wszedł; w iycie. Zat^zacaoó im 
również, że poi^więeają prawdziwe dobro państwa, a dnma ł)oja- 
rów,.ze$topniowana, wspomnionemi odezwami x kralederacyi opa* 
towskićj, nie m«^ła znosić dłni^j tego, by przykfy^ze a. obozywy 
nad nimi mieli pczewodzió* Doszło to do mi|wyżSz^o stf^a ca 
Anny pi^ws^j iMi teraźniejszo} rejentki, skoro. BiraiyMttniiełi, 
Łascy, Osterman i mnodzy inni trzęśli wszystkiem. Teraz postano- 
wiono oł)ąttó te znienawidzone rządy <m<boz{emoów wraz z Be- 
jentką Anną* Rewołttcyia oddawna ..przygotowywana wybueliła (6 
Grudikla) fiagłe. Na tron carów wyniesiono Elżbietę, córkę Piotra 
W. , a w- całófn paMwie wybuchło ogromne prześladowanie ' cu- 
dzoziemeów. M^iel^a i mnóstwo innyck wysłaao na- Syl4r, a szczę- 
śliwym mógł się.-nazwaó każdy, ko^in wyjeckaó zagrameę kazano. 
Iwan HI zginął. Bejentkę uwięziono, a późnij dopióro poSiwOlono 
jój wraz z mężein wyjeehaó za granie^. Owpretaident do księ- 
stwa kniKMtekiego odbył podróż, ponieweiną do Sył^^yi, a Bire* 
nowi pozm>Ułą Elżbieta ulżyó^o tyłe^ że^^go przewietńono 'do ^- 
rosławia, lecz nie zniosła:. by najsąm^. wyrolm naft zap«<]tt^o, mi- 
mo usilnego ws^wieT»a ^się Augusta, proszącego i) jego ułaskawie- 
nie. Xo do ;Kur€»Bi ehoiała i El^ieta nią rezrz^bió,. tia^ rzecz 
księcia hessenłiombarskiego^ leez kaddydatum ta nie powiodłarsię 
byjiajmniój. Jak niegdyś ondz^^emcy, tak kierował pod lubieżną, 
i leniwą Elżbietą wszystkiemi śpiewami Bestużew^ediowiek zdoląy, 
ale przytóm jH^zewrotny i sprzedaj ny w na}wyżtizym Ropnia. 
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Gdy wifc w Mosk^i^ s niesBrnieaiiością i {mewrotndidią poIU 
^łd ł%efey sif *dgvdmia potęga «brofAa, ntwdrsolia ^ prses owych 
awaDtontiMw ledokiyeb, kMńsy earatowi Hotoe iior^fltifżoW&U woj- 
ska, zasiła pddcsas ostatniego 9tgmn i w drtrgi^ isą^edstwie ze 
śmierć Kafola VX eesarsa ans^acAco • niemieókiego (f 30 Fai* 
dateroika) aadi^ waftaa miaatt. Ciaarz tea ])9Wtem iiieiii^)ąc mc* 
sUego potdOAtwa, ek^ł zape^Mie nai^patwo w dziedziezaycii 
swyok paAstwaoh oór«» Maryi Teresie prt»t saakeyą pragmaty* 
^ną, któfą nietytko atany p^stw tyeb przyjęły^ ale oraz i gld^ 
wDe mocarstwa earopejikie zagwarantowały. Tę saakeyą p^^zyiął 
i terM pmaki Frydeiyk Wilhelm I> dziki i okrmny, który lakźd 
siedawno (81 liaja amarł). SyD jego Fryderyk tl, oddany nańkoiD^ 
filoaofii i aztttkoat piękaym a pozornie i rozrywkom nawet, objął 
po nim paftztwo, skarb zasoboy i 200,000 armią we wszystkie po- 
trzeby wojenne doskonale zaopatrzoną. Pragnąc zaokrągtenia swyek 
dzierżaw porozrzneanych, nie troszczył się o nznMiie przez ojca 
sankt^i pragmatyc^dj i rozpoczął niebawem (w Gmdnia) pod bła^ 
chemi pozoratti i w sposób bavdao aajeźdczy wojnę -z Maryą Te*> 
resą o Szk|sk, którego część największą zagarnął ostatecznie. 



XXIV. Niebezpiecznie położenie Rzpltó}. Usposo- 
bienie mieszkańców. Niezgody domowe I różno- 

^ kieriiiikowe d^enia glówfiych «troiiiiiołw. 

-'."'' ' ■ '. 

w śród takiego sąsiedztwa byfa "Polska na prawdij zagro- 
żoną, a nentralnośó przy bezbronności me mogła jijf podczas wojny 
sąsiaddw ochronić od ciężkich pokrzywdzeń, a co więcej należało 
się Obawiać, fe' w razie zawierania pokoju wszystkie strony Wo- 
jujące gotowe szukać w jćj dzierżawach wynagrodzenia terytó- 
ryalnego za poniesione nakłady wojenne. Wojna zresztą turecka 
wskazała naocznie, że walczące ź sobą wojiOca lub sprzymie- 
rzeńców chcących' sofcie wzajem pomagać, wkraczały wedle upo- 
dobania w granice polskie, co i nadal zgubnym musiało być 
wzorem i przykładem. Zamiar przeto pomnożenia sił odpornych 
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BzpHćj/Bie.byV4H%€4wę«6śnj| a eb6ciąż)e»:lii]>.<^«df^ po- 

dejnywąn^^ r te ^41a tego cboe zwi^aeiMik m^f^w- zbrojnyeh, 
aby mwk ^umi utrzymUć na wodzj w$zyj»t]iitfb: w^Miym kra*. 
j4i> teoe 2e d^ji.w^ śład poprz^(laika MreĘff^ d(^ d^ie^zmwgo m- 
mo Władztwa: zwaiywazyjadaiiJ^ewizołMf^^i^oli^ziiiMei ze/m^is-^ 
ne, nif^le^o gpoMCzAć: z ojka be^pieosetetwa wbma^o i zitgi^r 
]ii€ZQĆi tnezawisłoóci £zpt^« L0«fii walka ^tronniotwi apraed^aia^ 
odwieezae przeszkadzały wsa^ztkiema. .Wtedy właśaie^ gdy trz^a 
było łąezaego,w9p6idisiałaiua; aky grożącym e zewliątrz podołaó 
iitebezpieczeAfitwom ; wyłooHy eif^^wyraiaić^ dwa att^onnictwa^ 
w przeeiwaych dą^ce kieriinkaiclu Łabo n^i possóc ezy^uie w spca- 
wie dobra pOwKEeobae^o, a kitż4e wiaiące « fljbrooę prsteoiwaą o Jbrak 
bezwaniidLOwćj loilośei ojozyzuy, paral^ąo 'pa-zeeśei lii^tstaimie 
wzajem ^łziałaloośó swoją a naw^t 4iajzbawieDniej8ze dłaojezyzny 
pomysły, azkod^iily temu dobra, pooieważ oba diodziło o wyłt|OZBe 
owładsieaie RtfUtó), 2aeiftód(i iełi wzajemna. dcfdiodziła do. tego 
stopnia, że byle jedno coś ołteiało i zamierzyło, przemkadzało 
mu niezawodnie drugie w takim nawet wypadki), gdyby szło naj- 
wyrainićj o zbawienie Bzpit^^ Musimy ta bliiUj eckaraktaryzowaó 
oba te stronnictwa, ponieważ ich spory i walki wywarły wpływ 
stanowczy na przyszłe losy "ojczyzny, a i dziś jeszcze czujemy 
i smutnych tego doświadczamy następstw. 

. W idawDyeb iojb^t^zasacl) spostrzegamy .walkę u nw dwa* za* 
sad przeciwnych to jest zasady móoarchicznćj dążącej do wzmóc- 
nienia władzy królewskićj^ i wptawadzenia dziedziczności trona, i 
zasady^ ref^idłniMLtibkiśj,: ijttfzyidajftcii ebietalnoł^ TMttW; Seteśnia- 
jącćj władzę rząda, aby ma odjąć możność podkopania swoI)ód, 
które stan rycerski zdobył sobie w ciągu widLów;^ a któiych utraty i 
wprowadzenia Banio^HdziWB, (f^9olutum dominumi) obawiał się nie* 
ustaunie. Z powodią walki dwa tych zasad sprzecznych przyszło 
dobezrząda. prawie, {^dy iądjia właściwią stanowczo nie zwyciężyła^ 
a tak skończyło ąię na zupełnćm , jak widzimy, zbęzwładniema 
Bzpltćj obec ^ożnych.z zewnątrz okoliczności i stosnnk^w^ Dawne 
mrządzenia i nstawy powycfaodziły z siwych karbów, ponieważ trzy- 
mano się ict\ litery a, nie dncba, a dogadzając formalnośoipm lab 
formułkom, poświęcano dobro powszechne i niepodległośó nawet 
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c^zj^igr* JStronntetwa pcsywyluły p«w«iixdo tego»; te skoro ea^^h 
ły flię ałąbaseilii J damę praez.aię pps^wodmu podołać oie mo- 
gfy^, wzywftły. pomocy z fewBątrz, csto otwieramy . obeym rządom: 
wpływ Mrdzo rri^i na wowoętrzne ^oirawy Bzpłt^;^ Od jsarzatu 
togo. aie > jeet w^tei iadno. .ze strwmotw nteiyeb w. XVIIL 
Urobiły J^ też dziw&e pojęflią:i wyobraienia. o obowiązkaeh . o- 
bywateldkie^ dawne za& cnoty, na htórycb alała Szplta, upadały 
coraz łuu^d^i^^; Wołnoóó w poj^cicr iizlaehty r4wni^ się awawoli 
o^li inneałijrt^Yry wołnotei robienia, co się tylko podoba, joieli 
ma mą siły poteinn. Ustawy obowiązywały o lyle, o ile ktoś oho* 
ciaiby przemocą nte zdołał się z niełi wyłamać. Zabezpieozane 
wpmwdzie welnoM oaobiieią szlachcica 1 zbiorową ziemian^ lecz po- 
święcano, woła^. i niezalełaeńó I^zpMćj, jako paAstwa i społeczno- 
ści. W za9adsi0 była wobiośó wyboru króla, obwarowywana nie* 
nstannie, lecą w rzeczy narzneono go Rzpttćj. oręiem, a narzuoo- 
nego trzeba było aznać w braku eił do obrony własn^. Wolność 
również osobista szlaełieica i ł>ezpijeczeó8two jesgo mienia, były 
złndneai pmwie, ^koro każdy motoiejszy m<%ł słabszych t^edle 
upodoł>ani» j^rzywdaa^> co tit spowodowało tę nieszczęsną kii-, 
entelę szlachecką, czepiającą się klamek pańskich, aby się u- 
cłironió pnieciw .gwałtom, różnego rodzaju. I to przecież nie ubez- 
pieczało j€[szcze całkowicie, jeżeli stronnictwo, do którego pan o^ 
piekun natężała .«ie owłsdnęło.trybunałiL Wolność, zai zbiorowa 
ziemia9> była także formiilkil) skoro na wszystkich zjazdach i 
zebraniach tenrą) wodził, i wolę swą narzucał, kto miał najli-. 
csnięjszą służbę zbr^ną a z 4^ pomocą zyskiwał 'partyzantów, 
ulegajmy cIl mu ś%)0.. Bząd znowu ^ któr^nu objęto w więkisz^ 
części władzę wykonawczą, ni&jm,ćjgł sam przez się nie {>rawie, 
Inb musiał także stać się stroną, tj. zjednać sobie j.edno z stron?. 
nictw potężnyęh ji oprzeć się na niią. 

Że stan podobny i wynikające* z^& smutne połpżenie Bj^plt^ 
nie rokoiirały nie dobrego, pc^jmował mnićj więc^^ .każdy, kto 
chociażby powierzchownie nad tćni się zastanawiał i sam siebie 
nie mamił uprzedzeniami. GzuU tćż wsi^scy prawie obywatele- 
gwałtowną potrzebę naprawy urządzeń Bzpltćj, aktora w tym 
kszts^ie żadną nie inogła się ostać miarą. Pod materyalnyin 
względem, który był prostym wynikiem tego stanu, stała się 
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Biptta krajem ntijaboiszym wiE^ropid, obociat miała sama-^.Bo^ 
bie mnogie wartmki ^ do wyti^opzeuia zasobnoAci i potęgi Mat^aK 
n^. I^ecz gdy zarazy i wojny wsz^zie zdziesiątkowały ' a gdzie- 
niegdzie przepi^owiły Iadtio6ć> gdy tyftiąee wgi i mnóetwo mia- 
steczek poszło z dymem y gdy swawola* motoowładzfka: i szlache- 
cka zmnoiyła z jedndj strony ucisk- loda wi^ekiego i z wszelkich 
niemal odarła go pi^aw przyrodzonyełii a miastom nie tylko nie 
dała podiwigriąć się z apadkn, ale i owszem w ooraz większą 
pogrążała je niemoC; wynikło ztąd w koniecznem mistfępstwie , te 
npadł całkiem ' przemy sł ; bogacący iflne kmje^ ustawał handel^ 
wysecbiUy wszelkie źsródla niosące społeczeństwa .obfifoM^ upada- 
ło i rolnictwo w ręku niewolników/ a drobna szlachta w służbie 
możnych nikczemniała znpełnie, ponieważ 'sprzedai}ą(; im swoją 
czeić i dnszę niemal, stawała się 61epem wieh.rękit narzędziem. 
Wykomyąc ich wolę, nie pytała ani o^ słosznoAć 'adł o prawo, i 
zostawiała im samym odpowiedzialność moralną za. rozkazy, któ- 
re z bezwarnnkowem spełniała posłuszeństwem. 

Zadziwiaó musi istotnie ta rażąca sprzeczność W:pc^ęcia6h 
i wyobrażeniach awoczesn^ szłacbly; która wątląe ei^Ie siłę rzą- 
du i ścieśniając władcę jego wykonawczą, aby przypadkiem nie. 
stał się samowładnym, znosiła bez szemrania prawie najwyUzdaó- 
i^y despotyzod' możnych panów, depczących bezkarnie jój Wol- 
ność osobistą i godność obywatelką, i okazujących jćf'przy ka- 
żdćj sposobności swą wzgardę. Czuhi na- sWe prawa ,. przywileje 
i swobody obec rządu, była nieczułą na swe położenie społeczno 
obec możnyeb, ale pełzała gdyby trzoda niewdlua w procłm przed 
jaśniewielmożiiymi i oświeconymi, którzy za* podłe nadskakiwa* 
nie i ślepą uległość durzyli ją, gdy szło ^ zwycięstwo 'na sejmi- 
ku, j^strawnem^ i tytułem: „panowh bracia^y a gdy tego nie było 
potrzeba lub duma szlachecka przy jaki^ zagrała sposobności, 
batami na kobiercu! Od -tych to czasów nieszczęsnych' datuje się 
owo tak służalcze usposobienie szlacbty naszćj, która mitao buty 
swój i dumy obeo ludzi pracy, zajmujących jĄ zdaniem niższe 
stanowisko społeczne oA' zaszczyconych -kk^riotem szlacłieetwa, 
nadskakuje do chwili obeenćj z czołobitinością /najuniżeńszą wszy- 
stkim jaśnieoświecoaym i jaśniewiiiimożnym opiekunom i dobro- 
dziejom sprawy publicznćj! ' • - ; 
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Poczucie potrzeby naprawy Bzpltćj i jój urządzeń zaczęło się 
objawiać szezegółniij za Augusta III. Wszyscy ludzie nieco świa- 
dejsi; którzy^ umieli się wznieść nad przesądy i uprzedzenia gmi- 
nu szlacheckiego^ pojmowali ai nadto, te obec zaborczych uspo* 
-sobieft sąsiadów a sieezególnićj Prus i Moskwy Rzplta z wypaczo- 
nemi urządz^ami swćmi i przy bezsilnoAci wynikłój z ciągłego 
bezrządui nie zdoła obronić swćj całości i niezaleteości. Lecz 
w jaki sposób przedsięwziąść tę naprawę j na to nie było zgody, 
i tu nastąpił rozdział na dwa str^mnictwa. 

Jedno z nieh zwane republikanckiem chciało koniecznie utrzy- 
mać Bzpltę z jćj urządzeniami I które pragnęło w dawne tylko 
njąć karby ustawy i to w nich poulepszać, co albo zbiegiem cza- 
su całkiem się zepsuło i utrzymanćm być nie mogło, albo co do 
wprowadzenia okazi^o się niczbędaćm z powodu stosunków zmie- 
nionych i w sąsiedztwie i w całej Europie. Tłem, na którćm to 
stronnictwo rozsnuć chciało swoje naprawę, była Bzpita z swe- 
ini urządzeniami czysto narodowemi, a tak miała to być naprawa 
jedynie a nie przekształcenie lub przeobrażenie form. społecznych. 
Stronnictwo to rozpadido się na dwa odcienia bardzo odbiegające 
od siebie, tj* na możaowładczy i na ziemiański. Pierwszy chciał 
dać przewagę nietylko faktyczną ale oraz i prawną swćj kaście 
przez zamierzoną naprawę Rzpltćj, a tćm samćm bezwzględne 
w nićj sobie upewnić sterowoictwo. Drugi zamierzał rozszerzyć 
swą gminowładność ziemiańską przez ukrócenie faktycznćj prze- 
wagi możnowładeów, którzy wybujali nad ustawy i nad równość 
obywatelską temi ustawami zawarowaną. Odcień ziemiański zbłą- 
dził dwukrotnie, raz gdy zapomniał najzupełnićj/ że z upadkiem 
cnót obywatelskidi brakło Szpltćj dawnych podstaw, że zatćm 
wprawienie ustaw *w dawne karby byłoby rzeczą formy tylko, 
nie zmieniającą samego położenia, a następnie gdy nie myślał 
o rozszerzeniu podstawy narodowćj przez przypuszczenie miast 
do używania równych praw obywatelskich i przez usamowolnienie 
ludu wiejskiega z poddaństwa, w którćm go szlachta trzymała 
bezprawnie. Odcień możnowładczy chciał ujęcia szlachty w karby 
i doprowadzenia jćj do stanu , w jakim byli mieszczanie ; zamie- 
rzał pfzytćm odjąć królowi rozdawnictwo dostojeństw i urzędów, 
a oraz szafunek łask, a uposażyć tćm prawem radę nieustającą, 

11 
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W któFćj zapewniłby sobie wpływ wyłączny, aby przez to rozda- 
wnictwo osadzać swymi zwolennilsaliii i narzędziami wszystkie 
stanowiska ważni<\}s2e. Byłby zapewne zgodził się na porówna- 
nie mieszczan z stanem rycerskim, gdyż jemu chodziło wyłącznie 
o własną wyisszoM i wyłączność stanowienia sprawami publiczne - 
mi. Myślą więc j ega prawdziwą, chocHaż nie wynurzaną jawnie, 
było zaebdwanie forin Rzplt&j ale z uprawnioną faktyczną prze- 
wagą zasady meżnawładezćj. . Odeień ziemiaitski chciał przeci* 
wnie ustalić nietylko w zasawlzie ale i praktycznie równość oby- 
watelską ziemian, zafliezająe oczywiście i moteowładców do nich, 
która to równość za Augusta III była złudzeniem a nie rzeczy- 
wistością. Chciał tćż utrzymania ^Uberum t^eto,^ za którego znie- 
sieniem tamten obstawał. 

Drugie główne stronnictwo zamierzało znieść bezrząd przez 
utworzenie sihićj władzy na podstawie kons^ytucyjućj monarchii 
dziedziczno]. Obalenie zasady jednomyślności czyli jćj najwybi- 
tniejszego znaczenia tj. Uberum veto, zniesienie urzędów nieodpo- 
wiedzialnych prawie jak podskarbstwa i buławy, nadanie trybu- 
nałom i sądom większego znaczenia i władzy, rozszerzenie pre- 
rogatyw korony, zwiększenie siły zbrojnćj, podniesienie miast i 
stanu mieszczańskiego, naprawa wychowania publicznego, upo- 
rządkowanie stosunków poddańczych , wprowadzenie porządućj ad- 
ministtacyi , usystematyzowaDie podatków i wszelkich czynności 
skarbowych, wszystko to wchodziło w większćj lub mniejszćj roz- 
ciągłości w plany reformatorskie tego stronnictwa^ które pe dzi- 
siejszemu możnaby nazwać monarchiczno-konstytucyjnćm, ponie- 
waż chciało Bzpltę szlachecką zmienić w monarchią coś naksztalt 
angielskićj. Tćm samćm dążyło do zupełnego przekształcenia 
wszystkich stosunków i form społecznych, skoro zamierzało znieść 
wszelkie niemal rozwijane dotąd w życiu narodowćm zasady spo- 
łeczne a chciało oprzeć się na wziętych z zewnątrz. Stronnictwo 
to sformułowało wcześnie i wyraźnie plany swoje i wiedziało do 
czego dąży, gdy republikanie a szczególnićj ziemiai&ski odcień 
nie miał dokładnego nawet wyobrażenia o całości i rozciągłości 
naprawy, jaką należało przedsięwziąść w Ezpltćj , możnowładczy 
zaś odcień ledwie w części sformułował swe zamiary. 
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Z. tćj więc przyczyny był odcień ziemiański przeważnie Qpo- 
zycyjoyiDy medopuszczającym żadućj budawy^, lęcs^ gdy pa^awił 
,o jaJbi^ś ideąlqęj i meaehwytaćj joaprawie , nie uąiiał w jrzeczy 
sam nic zbudować. Co zaś do głównych osób każdego z tych 
stronnictw^ wskażemy je gdy przyjdzie do stanowczego starcia. 
Ta. powiemy jedynie, że wspomnień! jnż poprzednio dwaj bracia 
Czartorysęy wraz z Stan. Poniatowskim, nazywani razem fąmi- 
lią^ byli duszą monarchicznego stronnictwa. W początkach pano- 
wania Augusta ni, a szczególnićj po niełasce Sułkowski^o złą- 
czyła się familia z dworem i wspierała najusilnićj króla i jego 
ministra Brllhla, aby przez to uzyskać wpływ stanowczy na spra- 
wy jpublicznę i czynności rządowe, a oraz przez udzielanie prote- 
kcyi pragnącym starostw, królewszczyzn i urzędów mieć możność 
jednai^ia sobie coraz liczaiejszćj między szlachtą klienteli. Z tego 
tćż względu wspierała plany i zamiary dworu, a krzyżowała 
^wszystko, co od przeciwnego temuż wychodziło stronnictwa. 

Walka tych stronnictw nie była z początku jawną i otwartą, 
ponieważ nie występowano z zasadami, jakiemi każde z nich za- 
mierzyło się kierować, i dla tego nie miały ich dążenia wybi- 
tnego charakteru. Zdawało się nawet dość. długo, że antagonizm 
jedynie rodowy, chęć przewodzenia lub zamiar zdobycia jeżeli nie 
wyłącznego to przynajmnićj przeważnego wpływu na dworze, były 
główną podnietą do działania i walkL Nie podlega przytćm wąt- 
pliwości, że na razie nie miano celów i dążeń dalćj sięgających 
lecz byli tylko ludzie, którzy chcąc zapobiedz upadkowi ojczyzny, 
pragnęli pomnożyć władzę wykonawczą rządu, i ludzie, którzy ob- 
stawali przy utrzymaniu wszystkiego w tym samym stanie (in sta- 
tu quo). Później dopićro rozwinęły stronnictwa wyrażnićj cele swe 
i dążenia, a walka ich przybrała całkiem inne gdyż wybitniej- 
sze zuamiona. I wtedy przecież nie występowano . otwarcie i ja- 
wnie z planami, lecz przygotowywano cichaczem wszystko do 
przyszłego zamachu, lub udaremniano wzajem swe plany przez 
zrywanie sejmików i sejmów lub obsadzenie trybunału a nawet 
rozbicie tegoż. Spbiono to tak zręcznie, że dziś trudno wskazać, 
kto i z jakich pobudek to uczynił. Na sejmach szczególnićj umiano 
tak wybornie rzeczy układać , że na pozór wszystko działo się 
w myśl ustaw i ku ich niby obronie, a tak nikogo ostatecznie 
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nie mołna było pociągnąć do odpowiedzialnośeL Wycieńczano 
zwykle rozmyślnie czas na sejm przeznaczony a potćm nie eheiano 
pozwolić na przedłntenie, przez co sejm spełzał lia niczćm, albo 
występowano pod pozorem ^ że ta Inb owa nstawa jest pogwał- 
coną^ z protestacyą i zatamowaniem obrad, co wówczas jedynie 
się działo, jeżeli które ze stronnictw tak cznło się słabćm na sej- 
mie że żadną miarą nie mogło stawić czoła przeciwnemn, i lę- 
kało się uchwał dlań nie))ezpiecznych. 

Prócz wskazanych ta stronnictw głównych było jeszcze stron- 
nictwo dworskie i drngie, które nazwałbym nentralnćm, ponieważ 
składało się z ładzi życzących dobrze 0}(^zyime^ lecz nie wiążą- 
cych się z żadną stroną wyraźnie. W dodatku i^niało kilka fak- 
cyj wysługających się to dworowi, to obcym nawet rządom za 
pobieraną zapłatę. I Brtlhl również starał się o fakcyą własną, 
co nie było trudnem dla ministra; wywierającego wpływ liieogra- 
niczony prawie na króla. Nie wytwarzał jćj w celu nieprzyjaznym 
AugustoT^i, lecz dla tego wyłącznie, aby zyskać partyzantów 
i obrońców przeciw tym, którzy uderzali na jego bezprawne mie- 
szanie się w sprawy Rzpltćj. Stronnictwo bowiem dworskie, zło- 
żone w większćj części z ludzi życzliwych ojczyźnie a obstają* 
cych przy całości ustaw, nie było skłonnćm do popierania .uro- 
szczeń jego. Fakcya więc własna była mu niezbędną, zwłaszcza 
gdy się obawiał, że ponawiane a jednomyślne nalegania sejmów 
mogą w końcu zniewolić Augusta do odjęcia - mu wszelkiego 
wpływu na sprawy polskie, jak tego wymagały i ustawy i ^por 
eta conventa". Lękał się przytćm nie bez słusznych powodów, że 
gdy król' niezdolny będzie musiał mieć ciągle kogoś przy boku 
swym do spraw polskich, taki ktoś uzyskawszy przystęp wolny, 
gotów z czasem podkopać a może całkiem nawet zachwiać wpływ 
i wziętość jego. Brtthl niezmordowanego udający myśliwca, byle 
tylko na częstych polowaniach, które August lubił namiętnie, ni- 
kogo do boku jego nie przypuścić, truchlał ną niyśl samą, że 
z powodu spraw polskich mógłby ktokolwiek mieć wolny w ka- 
żdćj chwili przystęp do króla. Jak zaś chcąc temu zapobiedz, 
wytwarzał sobie fakcyą w samćj Polsce, tak starał się i o plecy 
w Petersburgu. Opłacając sowicie chciwego Bestużewa > nadska- 
kiwał mu w dodatku i uwzględniał jego rekomendacye na staro- 
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stwa i doatoje&stwai eo takłe nader szkodliwie oddziaływało na 
moralność w Rzpitćj. Niejeden ł>owiem zaczął się ubiegać o względy 
dwora moskiewskiegOi aby za popieranie w krajn planów i inte- 
resu jego wyrobić sobie rekomendacyą na nrząd lub starostwo. 



XXV. Pierwsze początki wojny powszechnśj. Neu« 

trainoić Rzpitej i Jej tłumaczenie ze strony 

IMosicwy. Nowe projelcta Iconfederacyi. 

śmierć Karola YI dała hasło do kilkoletnićj wojny, którą 
nazwano anstryaeko-snkeesyjną , a w którćj kolejno brały udział 
wszystkie prawie mocarstwa europejskie. Przewidywał to Karol 
i dla tego chciał sankoyą pragmatyczną i przyjętą i zagwaranto- 
waną przez główne mocarstwa ubezpieczyć spokojne następstwo 
w patetwach swych dziedzicznych córce Maryi Teresie, wydanćj 
za Fnuiciszka Łotaryngskiego. ' Jak dalece mocarstwa czuły (ńę 
ol)awiązane do utrzymania rzeczonćj sankcyi, dowodzi najlepićj 
odpowićdi kardynała Flenry, który oświadczył bez ogródki Fry- 
derykowi n, królowi praskiemu, że Francya zagwarantowana san- 
koyą hez naruszenia praw osób trzecich. Fryderyk zrozumiał wy- 
fimi^cie utajoną myśl kardym^a, a roszcząc sobie jakieś wo- 
jenne prawa do części Szląska, postanowił korzystać ze sposo- 
bności tak dogodnój. Poczyniwszy w największój tajemnicy przy- 
gotowania wojenne, wpadł (14 Grudnia 1740 r.) bez poprzedniego 
wypowiedzenia wojny na Szląsk, i zajął bez wszelluego oporu 
większą część tego Icraju, z wyjątldem jedynie kilku waro¥mi| 
których dobywaniem na teraz nie chciał się zabawiać. Dwór zaś 
wiedeński lubo ostrzegany o jego zamysłach nie chciał wierzyć 
w podobieństwo podobnego napadu, a lekceważąc potęgę jego, 
nie obmyślił bynajmnićj środków obrony. Zanim się spostrzeżono 
o rzeczywistości tego napadu, był już Fryderyk panem Szląska. 

Prócz Fryderyka rościli sobie i inni prawo do dzierżaw ra- 
kuskich, a szczególnićj elektorowie bawarski i saskL Rząd zaś 
franeuzki, którego tradycyjną polityką począwszy od Henryka IV 
było całkowite zniszczenie przewagi austryackićj, zamierzył teraz 
przywieść to do skutku. Popierając uroszczenia wspomnione, 
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chciał z jednśj strony spowodować podział dzierżaw austryackict^ 
a z drogiój strony przeszkodzić mężowi Maryi Teresy w uzyska- 
niu korony cesarskiej. Napad więc Fryderyka Jia Szląsk był mu 
na rękę, a niebawem zawarł (18 Maja 1741 r:) w Nimfenburgu 
z elektorem bawarskim przymierze, w którćm zobowiązał się po- 
magać temuż w 80,000 ludzi przeciw Maryi Teresie. Elektor zsA 
ślubował, że natychmiast rozpocznie wojnę o posiadłości austrya- 
ckie. Do przymierza tego przystąpił później król hiszpański ^a 
siebie i syna swego, króla pbcgga Sycylii, król Sardynii- i-Ali^st III 
jako elektor saski. Fryderyk atoli, który dzierżył już Szląsk cały 
w swćm ręku, ociągał się czas jakiś z przystąpieniem , ponieważ 
miał nadzieję, że układając się za pośrednictwem angielskićm 
wprost w dworem wiedeńskim, nierównie korzystniejsze uzyska 
%varunkl. Lecz gdy Marya Teresa żądania jego odrzuciła, przy- 
stąpił także do przymierza nimfenburskiego przyczćm się zobowią- 
zał spoinie z elektorem saskim , że głos swój przy wyborze Ce- 
sarza da na elektora bawarskiego Karola Alberta. Mimo tych 
zobowiązań układał się Fryderyk ciągle jeszcze z dworem wie- 
deńslrim, a na tajemnym nawet zjeździe z feldmarszałkiem au- 
stryackim Najpergiem zawarł ugodę, mocą którćj uzyskał Szląsk 
prawie cały za wycofanie się z przymierza nimfenburskiego. Układ 
ten miał być czag jakiś tajony, lecz gdy oburzona Marya Teresa 
chcąc Fryderyka na zawsze poróżnić z . sprzymierzeńcami, roz- 
głosiła osnowę tegoż, rozgniewany tćm Fryderyk rozpoczął na 
nowo kroki nieprzyjacielskie. Cały przebieg tćj wojny, w którćj 
szczegóły wdawać się nie możemy, dowodzi w sposób niezbity, 
jak mało troszczono się wówczas o moralność, słuszność i sprawie- 
dliwość w polityce, nacechowanćj samolubstwem wyrafiuowanóm. 
Marya Teresa, którćj państwo z kilku stron napadnięto, i za- 
grażano mu rozszarpaniem, odezwała się do szlachetności narodu 
węgierskiego* Sejm wzruszony słowy jćj oświadczył się z goto- 
wością do największych ofiar, a powszechny zapał w Węgrzech 
podał j^j niebawem możność do stawienia czoła licznym nieprzy- 
jadołom. Znaleźli się tćż sprzymierzeńcy, a mianowicie Anglia 
i stany holenderskie, którzy lękając się zniszczenia równowagi 
europejsktćj, nie chcieli dać upaść potędze austryackićj. I rejen- 
tka również Anna, rządząca państwem moskiewskiem była gotowa 
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oie66 pomoc Austryi. R^ atoli firanoiski eheąo oatatmema prze- 
szkodzić, skłonił Szwecyą do wypomedaettia (24. Lipca. 1741 r.) 
wojny Moskwie, czćm }sŁ nie zornćj póćniej^sćm (w Grudnia) -spo- 
wodowaniem Elżbiety do owładnienia trona eapołiiegł rzeczywi- 
ście wszelkićj na ezas diniszy pomocy moskiewskiój. 

Przez przystawienie do przymierza nimfenbiirgskiego .wszedł 
Angnst m jako elektor saski w stosunki dość napięte z rządem 
moskiewskim, który chciał wspierać Maryą Teresę* Jako król zaś 
polski, był wraz z Rzpltą nentralnym. Ody przeto wybuchła wojna 
między Szwecyą a Moskwą, zs^owiedzid; (rei^ryptem z dnia 2 
Listopada) wszystkim miastom portowym w.Fmsiedi i Knroiui, 
że z powodn ścisłej nentrałności , jaką Iteplta obce przei^zegać 
w ciągu tćj wojny, nie powinny żadnej ze stioii wojających do- 
starczać zasobów wojennych. Moakwa jednakie pojmowała w dzi- 
wny sposób neutralność, ponieważ^ twierdzUa, że miasta rzeczone 
a szczególni^ Gdańsk nie mają prawa przedawaó cokolwiek 
Szwedom w ciągu wojny. Schendel, konsul moskiewski w Gdań- 
sku, wydał nawet w imieniu dworu swego formalny ^kaZ' Gdań- 
szczczanom, aby się pod najsurowszą odpowiedzialnośdą nie yf^- 
żyli kupczyć że Szwecyą. W dodatku zawitał wojenny okręt mo- 
skiewski, który zaczął w porcie gdańskim przetrząsać, statki i^rzy- 
pływające. Podobne postępowanie mogło otozać, lecz skończyło* 
się na przedłożeniu poselstwu moskiewskiemu dobrze napisaitćj 
rozprawy o neutralności i na kilku notach dyplomatycznych, roz^. 
wlekle i dość Uniżenie skreślonych, na które rząd rosyjski ide 
zważał l)ynajmnićj. 

Nieustanne te upokorzenia i pokrzywdzenia R^ltćj, ciągłe 
mieszanie się Brlihla w jćj sprawy, a szez^gólnićj w rozdawni- 
ctwo dostojeństw, urzędów i starostw^ mogły słmzaie oburzać 
i zniechęcać ogół narodu. I niebezpieczeństwo również, na jakie 
w swćj bezbronności była Bzplta narażona wśród zbrojnych a chci- 
wyeh na cudze sąsiadów, pobudzało tćm bardzićj do myślenia, 
o sobie, gdy dwa sejmy, które miały przeprowadzić pomnożenie 
sił jćj odpornych, spełzły na niczćm. Cieszono się wprawdzie po- 
kojem wśród powszechnćj wojny, lecz rozważni€jsi..prze8trzegali 
najslusznićj, że pozorny ten pokój może skończyć się nader smu- 
tno, jeżeli Bzplta wcześnie własnego nie opatrzy I)ezpieczeństwa. 
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Do tych powodów ogólnych niechęci i niezadowolenia przypląty- 
wały się jak zwykle a nas mnogie szczególne pojedynczych pa- 
nów widoki, którzy znieńćtego nie mogli, by ktokolwiek miał 
nad nich większy wpływ n króla i na sprawy publiczne. Potoccy 
przed innymi postanowili wyzyskać niezadowdenie ziemian z rzą- 
dów Angnsta, a oparłszy się na rzeczywistćj , potrzebie ubezpie- 
czenia Bzpltójy chcieli przedsięwziąść uplanowaną naprawę ich 
urządzeń za pomocą konfederaeyi, zwłaszcza gdy coraz bardz^} 
upadała wiara w możność dochodzenia sejmów. Widzieliśmy, że 
już na ostatnim sejmie, z nastrojenia niezawodnie, Potockich do- 
magano się konfedei^acyi, jako środka ni^będnego doprzeprowa 
dzenia aukcyi wojska. Przeszkodziła temu , jak wiemy , strona 
dfForska, obawiająca się nie bez powodu, że konfederacya raz 
zawiązana mogłaby odbiedz od celu wyraźnie wskazanego a zwró- 
cić się przeciw dworowi i jego polityce. Lecz myśl utworzenia 
kofederacyi zaprząti^a nieustannie Potockich, a obawa jedynie, 
by w razie oporu króla, Moskwa nie wdała się w sprawę uspo- 
kajania ^Bzpltćj, wstrzymywana ich do czasu od kroku stanowczego 
w tćj mierze. Trzeba więc było odłożyć rzecz do pory sposobniej- 
szćj, a taką zdało się wypowiedzenie wojny Moskwie ze strony 
Szwecyi. Ledwie wiadomość o tćm doszła do Józefa Potockiego, 
w. hetm. kor., zamierzył natychmiast ^pobudzić ziemian do zawią- 
zywania konfederacyi na sejmach gospodarskich i deputackich, 
które wedle ustaw wszędzie w koronie odbywały się we Wrze- 
śniu. Te konfederacye miały się zlać w jeneralną, którćj plan 
przedłożony przez Ossolińskiego, starostę przyłuskiego, i Lipskie- 
mu także kard. biskupowi krak. wyrażał, że takowa ma być przy 
królu i wolności wyłącznie do aukcyi tylko wojska, która po dwu 
sejmach zerwanych inaczćj nie przyjdzie do skutku; że chcąc 
ubezpieczyć pokój wewnętrzny, konfederacya ta nic nie przedsię- 
weżmie, coby mogło rozjątrzyć mocarstwa sąsiednie; że skoro 
celu swego dopnie, król zwoła sejm do zatwierdzenia' wszystkiego, 
w końcu, że ziemianie z różnych województw w celu właśnie poro- 
zumienia się z sobą i zawiązania tćj konfederacyi jeneralnćj zjadą 
się w dniu 12 Października 1741 r. „na kongres^ w Zamościu. 
Hetman perózpisywał listy nietylko do wszystkich senatorów 
i ministrów, wykazując im niezbędną potrzebę zawiązania takićj 
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konfederaeyi, ale oraz i do sejmików, które jak mówilińmy miały 
8i$ zebrać (w połowie Wrzeinia). Wiela z senatorów oświadczyło się 
stanowczo przeciw konfederacyi. Wielki marszałek koronny Bie- 
liński zganił łictmanowi zamiar podobny jako niebezpieczny i na- 
rażający Rzpltą na nieufność wzajemną i niezgody domowe a więc 
zamiari który miasto ocalić, może zgubić ojczyznę. Prócz tego roz- 
pisał (z Dęblina 5 Września) listy do sejmików, w którycb ostrzega 
przed konfederacyami) a radzi zajmować się tćm wyłącznie, do 
czego zwołane. I biskup także krakowski pisząc (4 Września) do 
koniuszego kor. powstawał na konfederacyą, jako środek zgubny. 
W ten sam sposób przemawiali inni również senatorowie, a wielki 
kanclerz koron, odradzał w piśmie swćm (z 9 Września) najusil- 
ni^ hetmanowi wszelką myśl podobną. Sam nawet król wytknąw- 
szy listownie (14 Września) w dość ostrych wyrazach zamiar kon- 
federacyi, oświadczył stanowczo, że nigdy nań nie pozwoli. 

Wysłannicy tymczasem hetmańscy uwijając się między zie- 
mianami, skłaniali ich wszędzie do zawiązywania konfederacyi. 
N& sejmiku ziemi chełmskićj i powiatu krasnostawskiego , zebra- 
nym w Olidmnie, stanęła rzeczywiście (13 Września) konfedera- 
cyą pod laską Krzysztofa Romanowskiego podstolego chełmskiego. 
Akt jćj zawierał w sobie właśnie punkta powyżćj wskazane, a wy- 
prawieni do króla, do hetmana i do innych województw posło- 
wie mieli wykazać niezbędną potrzebę tćj konfederacyi. Ha zjazd 
wspólny z innemi województwami (w dniu 12 Października) na- 
znaczano Zamość, a marszałka upoważniono do zwołania w ra- 
zie potrzeby zjazdu wcześniejszego. I w Żytomierzu także przyszło 
(12 Września) za staraniem Trypolskiego do konfederacyi pod 
laską Łukasza Bogdanowicza, w którćj zastrzeżono jedynie, że 
województwo kijowskie przystąpi do tego, na co się ogół zgodzi 
zieman. W podobny sposób stanęły konfederacye i na kilku in- 
nych sejmikach. 

Strona przeciwna, która już przedtem, jak widzieliśmy het- 
mana listownie i przez powinowate z nim osoby starała się od- 
wieść od zamierzonój konfederacyi, porozsełała także ajentów swo- 
ich po województwach, aby szlachcie krok podobny odradzić. Wię- 
kszość senatorów oświadczywszy się przeciw konfederacyi, była 
czynną po województwach, a najmocnićj ze wszystkich krzątid 
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się Wacław Bzewnski, wojewoda podolski. Mając bowiem rozle- 
głe stosunki a nawet wpływ niemały na ziemian w^ całdj koronie, 
krzyżował wszędzie ile możności zabiegi tych, eo chcieli tworzyć 
konfederacye. Lecz skoro ujrzał, że już takowe gdzieniegdzie sta- 
nęły, a trybem u nas zwyczajnym z takiego zawiązka mogłaby 
łatwo powstać konfederacya jeneralna, postanowił temu przeszko- 
'dzić czynem jakim uroczystym, któryby marzącym o konfederaćyi 
jeneralnćj wskazał, że mogą zaraz na wstępie mieć z inną czyli 
rekonfederacyą do czynienia. Tym celem spowodował zebranych 
(27 Września) w Kamieńcu ziemian Województwa podolskiego do 
manifestu, w którym powiedziano, że zaradzając spokojności pu- 
blicznćj, zebrani oświadczają się stanowczo przeciw wszelkim za- 
mysłom konfederaćyi jako szkodliwym i zgubnym ojczyźnie, a gdy 
bro6 Boże i w ich województwie znaleźli się naśladowcy „złego 
przykładu" i podobnie jak się to stało w niektórych innych miej- 
scach, w małćj liczbie i w czasie niestosownym śmieli uknuć kon- 
federacya, ogłaszają tym manifestem ich czynności z góry za nie- 
ważne i niebyłe, i takowym będą się opierać. 

Wzmiankowaliśmy już, że sam król pisał do Potockiego. Otóż 
w tym liście z którym wyprawił Turna pułkownika, zarzuca 
hetmanowi, że wbrew jego wyraźnemu rozkazowi, aby umocnił 
granicę wielkopolską, pościągał wojska koronne pod pQ2orem prze- 
glądu do obozu pod Piotrowin i Sulejów, czćm odsłonił granicę 
wspomnioną, i że na to utworzył rzeczone obozy, aby mieć je pod 
ręką do poparcia silą nawet zbrojną zamierzonćj konfederaćyi. 
Wspomniawszy następnie o swćm szczćrćm i rzetelnćm usiłowa- 
niu co do pomnożenia siły zbrojnćj, udaremnionćm niezgodą po- 
słów zapytuje go y, jakiem prawem wdaje się w rządy królowi je- 
dynie przyzwoite" , i sprawę stanu, do trzech* stanów Ezpltćj na- 
leżącą, samemu lycerskiemu zaleca stanowi? Nie przecząc, że po- 
czątki tćj konfederaćyi „zdają się łagodne" zwraca uwagę jego> 
że i inne tak się zaczynały a inaczćj kończyły i powiada wyra- 
źnie, że będzie: „takowym bezprawnym oponować się postępkom^. 
Wynurza w końcu nadzieję, że hetman zważywszy to wszystko 
a oraz co mu więcćj powie Turno, nie zechce „lyi*a<Sna siebie p^Wt- 
cżnSf wzruszenia pokoju nienawiści^ y ale i sam odstąpi od po- 
wziętego zamiaru, i ^naprowadzi na gościniec szczęśliwy tych^ któ- 
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rzyhy ślepym zapędem wzięli $ię do czynów gwałtownych^ rTvik list 
królewski jak Biemniój ponawiane zewsząd nalegania najpierw- 
szych senatorów, aby porzucić zamiar konfederacyi, dawały wiele 
do myślenia. Biskup łucki pisząc (27 Września) do lietmana o zaj- 
śoiaeh na sejmiku łuckim, donosi, że na tymże sejmiku zrobił się 
marszałkiem konfederacyi fiadzimiński pisarz bracławski , który , 
przed dwoma laty bez ogródki w Podkamieńcu w obecności nie- 
boszezyka Polanowskieco oświadczył piszącemu: ,^Moici Panie po- 
słaremu my Niemca scierpied me możemy^. Jeżeli więc tacy ludzie 
wprost nieprzyjaźni królowi stają na czele miejscowych konfede- 
racyi, należy się zdaniem biskupa obawiać, że pod pokrywką prze- 
prowadzenia aukcyi wojska z pomocą konfederacyi , inne powy- 
kłnwają się dążenia i cele. Zaklina więc hetmana na wszystkie 
świętości, aby nie dopuszczał zapowiedzianego „kongresu w Za- 
moiciu^ , ale całego użył wpływu swego ku odłożeniu sprawy au- 
kcyi do sejmu nadzwyczajnego, o który króla wcześnie należałoby 
upraszać. Gdy w dodatku zaszedł ów manifest województwa po- 
dolskiego, ostygł trochę i Potocki w swoich zapędach. Niechąc 
się zaś odrazu całkowicie wycofać przedstawił nowy projekt Lip- 
skiemu w Krakowie, w którym mówiąc o niemożebności zasłonie- 
nia tak szczupłćm wojskiem rozległych granic Rzpltej , do 'czego 
jako hetman jest obowiązany, wykazuje niezbędnośćć pomnożenia 
tegói: zwłaszcza, gdy się coraz bardzićj y^mocnią sąnedzi^. Aby 
zaś aukcyą tę upewnić, chce sejmu nadzwyczajnego z zastrzeże- 
źeniem, żeby gdy kto sejm 'ten zrywać zechce, posłowie mieli od 
województw daną sobie władzę wejścia w konfederacyą jeneralną 
do samćj' aukcyi i bez wzniecania nieufności ku majestatowi , żeby 
konfederacyą ta, złożona z tych samych osób, co i sejm trwaał 
dotąd jedynie, dokąd się nie znajdą niewątpliwe środki płacenia 
wojska, poczem sejm zwyczajny w Grodnie po rozwiązanćj kon- 
federacyi odprawiłby się zwykłym trybem. Do funduszów zaś naj- 
pewniejszych na wojsko zalicza czopowe i szelężne, których wy- 
sokość oznaczyć radzi wedle fasyi zaprzysiężonych, czćm nierów- 
nie prędzćj można dojść do celu, niż przez układanie poprzednie 
taryf. Mniema przytćm, że kwarta sprawiedliwa z dóbr szczegól- 
nej, które dotąd nic nie płacą i podatek z dóbr duchownych po- 
mnożyłby również znacznie fundusz na płacę wojska, a zwłas^ 
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gdy i inne podatki zwyczajne bądą ściągnione. Ostrzega w ko&cn, 
że gdyby na jednćin sejmie miano wyznaczyć komisyą do ułożę* 
nia taryf, a wykonanie odłożyć do drugiego, nie przyjdzie z pe- 
wnońcią nigdy rzecz sama do skutku. 

Prócz tego zjechał się (7 Października) hetman z Lipskim 
biskupem krak. , upoważnionym od króla da wybicia mu z głowy 
tćj konfederacyiy w Borzęcinie. Tu zaręczał; że ziemianie widząc 
dwa sejmy zmarnowane^ postanowili na sejmach gospodarskich 
pomydleć o tćm, czy przez porządną konfederacyą nie będzie mo- 
żna przeprowadzić pomnożenia siły zbrojnćj, pożądanego przez 
wszystkie województwa. Upewniał dal^j, że chcąc ich w tćm po- 
przeć; zwłaszcza gdy szczupłćm wojskiem niepodobna mu wszyst- 
kich zasłonić województw, rozpisał listy na sejmiki z wykazaniem 
potrzeby pomnożenia wojska, lecz w żadne nie mieszał się kon- 
federacye, a nawet z tćj czędci wojska, którą dla przeglądu spro- 
wadził pod Sulejów/ nikt nie udawał się na pobliskie sejmiki. Za- 
ręczał przytem nąjuroczyścićj, że gdyby wszystkie województwa 
były się zgodziły na konfederacyą, konfederacyi tej przy niena- 
rnszonćj wierności i uległości dla majestatu jedynym i wyłącznym 
cełem miała być aukcya wojska. Zarzuc&no mu zaś najniesprawie- 
dliwićj,' jakoby oddziałami wojska chciał przynaglać województwa 
do tćj konfederacyi, ponieważ nie myślał nigdy o czemś podo- 
bnćm. Przeciwnie chcąc odbyć przegląd tćj części wojska i utrzy- 
mać w nićj karność, sprowadził partyę wielkopolską i krakowską 
pod Sulejów, aby stosownie do życzeń króla pierwszą wzmocnić 
oddziałami drugićj. Gdy jednakże raz poraź dochodziły go wiado- 
mości od wschodu, że Tatarzy chcą wkroczyć w województwa gra- 
niczne, zamierzył wprawdzie tamtą co prędzej jeojskiem tćm wzmo- 
cnić granicę, lecz wrócił je z wyjątkiem niektórych chorągwi kra- 
kowskich, niedoszedłszy Wisły, skoro mu wskazano , że jest wolą 
króla, aby chorągwie i półki na leżach swoich w Wielkićjpolsce 
pozostały. Oświadczył w końcu, że' gdy król nie pochwala projektu 
pomnożenia wojska za pomocą konfederacyi, ale raczćj sejm woli 
złożyć ku temu nadzwyczajny, napisze wspólnie z kardynałem 
zaraz do Romanowskiego, marszałka, jak głoszą, konfederacyi 
chełmskićj, aby złożył to marszałkowstwo i nic nie przedsiębrał 
przeciwnego ustawom. Że zaś w ciągu „konfederacyi^ hetman twier- 
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dtił, jakoby miał przestrogi i wskazówki, że nieżyczliwi ma chcą 
pobnrzyć mu wojsko i. do związku skłonić^ npewnił go kardynał; 
że król był i jest najmocniój przeciwny podobnym krokom, dążą- 
cym do zamieszania i zguby Szpltój , a więc na nie nigdy . nie 
pozwoli. 

Zanim jeszcze przyszło do tćj konferenoyi z kardynałem, roz- 
rzuciła strona dworska po kraju nader uszczypliwe pisemko pod 
tytułem „hopia listu'' ^ wymiensone przeciw Józefowi Potockiemu 
i całemu jego rodowi, w. którym przypominano ziemianom gwałty 
Potockich i samego hetmana w ciągu bezkrólewia i póżnićj. Za- 
rzucano w nióm hetmanowi, że z jego nastrojenia zerwany sejm 
ostatni, ponieważ niechciał aukcyi wedle regulaminu 1717, a te- 
raz naraża Bzpitą z prywatnych pobudek na zamieszanie, wojsko 
zaś chce na to tylko mnożyć, aby tem bardziej mógł uciskać zie- 
mian. Pomawiano go w końcu, że jest w związkach nagannych 
z dworem berlińskim, z którym nietylko utrzymuje tajemne korę* 
spondencye, przez wojewodę bełzkiego (M. Potockiego) , ale nawet 
wprost doń wysłał pułkownika swego Oswalda. Że i to pisemko 
pełne jadu wpłynąć mogło w części chociażby małćj na postano- 
wienie hetmana pogodzenia się na razie z dworem, nie ulega wąt- 
pliwości. Lecz największą w tćm miał zasługę Wacław Rze- 
wuski, który niet}iko spowodował ów manifest województwa po- 
dolskiego, ale w dodatku udaremnił zamach Trypolskiego na Za- 
mość, twierdzę ordynacką, którą chciano ubiedz, aby w nićj od- 
być zapowiedzany kongres województw i na nim przystąpić do 
utworzenia konfederacyi jeneralnćj. Dla tego tćź wynurzała mu 
cała strona dworska swą wdzięczność, a obaj kanclerze koronni 
i sam nawet Brtthl składali mu w imieniu króla dzięki za utrzy- 
manie domowego pokoju. 



XXVf. Rada senatu w Wschowie (21 Maja 1742). 
Pokój wrocławski. Zabiegi szwedzkie w celu utwo- 
rzenia konfederacyi. 

August ni, który w zwykłych nawet czasach nie lubiał dłu- 
żćj mieszkać w Polsce, tóm mniój był do tego pochopny teraz, 
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gdy aajprzód podczas bezkrólewia sprawował w Niemc^i^ch rzą- 
dy zastępcze jako elektor saski, i gdy aastępnie w wojnę się 
wplątał z Austryą przez przystąpienie do przymierza Dimfeaburg- 
skiego. Od sąjmu tei ostatniego nie pokazał się w Polsce, za- 
słaniając się wielością spraw wikaryatu i niebezpieczeństwem 
swyoh państw dziedzicznych- Gdy zaś po wyborze (24 Stycznia 
1742) Karola Vn elektora bawarskiego ustały rządy . zastępcze 
Augusta, a rozpoczęte znów między Maryą Teresą a Frydery- 
kiem układy, rokowały nadzieję bliskiego pokoju, nie n^ógl król 
dłużej zwlekać swego przyjazdu do Polski, gdzie, bytność jego 
nader była potrzebną. W tym roku bowiem przypaiiał sejm zwy- 
czajny, a wielu domagało się. nawet zwołania wprzód jess^cze 
nadzwyczajnego, co jak widzieliśmy biskup krak. przyrzekł był 
hetmanowi Potockiemu w imieniu króla Augusta, którego zastra- 
szała daleka do Grodna droga, gdzie stosownie do przysługują- 
cego Litwie prawa alternaty teraz miał się odbyć sejm zwyczaj- 
ny, byłby wolał złożyć nadzwyczajny w jakim mieście grani- 
cznćm, lecz obawiał się oporu Litwiiiów. Skończyło się .więc na 
zwołaniu (21 Maja) rady senatu do Wschowy, na którćj obe- 
cni senatorowie potępiali jednogłośnie wszelkie zamysły konfede- 
racyi, ^ przytem upoważnili króla do odroczenia sejmu aż do r. 
1744 i, do powyprawiania postów do nąpcarstw sąsiednicłL Za- 
strzeżono, jednakowoż, że w razie nagłćj ' potuzeby król złoży 
sejm nadzwyczajny, a teraz uwiadomi województwa uąiwersalami 
swćmi, z jakich powodów nie zwoła przypadającego w tym roku 
sejmu. W tych uniwersałach zaręcza August, że z ojcowskiój 
miłości i troskliwości swojćj ubezpieczył Bzpltćj pokój wśród po- 
wszećhnćj wojny, i dla tego liczy na wzajemną miłość i wier- 
ność naroda, znanego z przywiązania do swych panów, a dalćj, 
że niczego bardzićj nie pragnie nad to, by mógł swą obecnością 
ukontentoYTać wszystkich, lecz że życzeniu temu zadość uczynić 
nie może z powodu trwająoćj ciągle -jeiSBaze wojngr. 

Podczas tćj rady senatu szły dość leniwo układy noaęetey 
Fryderykiem a Maryą Teresą, która nie chciała zezwolić na -ustą- 
pienie Szląska i hrabstwa Kłodzkiego w Czechach. Fryderyk 
przeto, którego skarb był całkiem prawie wyczerpany a wojsko 
bardzo zeszczuplone, postanowił czynem stanowezym zmusić prze* 
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ciwni^kę . do ustępstw. I. rzeczywiście odniesione (17 Maja) 
przezeu pod Chołpzioami w Czechach zwycięztwo przyspieszyło 
iikłady, . zwłaszcza gdy pośrednicy teraz stanowczo Maryi Tere- 
sie oświadczyli^ że 4łażćj zwlekać nie można. Pokój ten między 
Aostryą a Prasami stanął nareście (11 Czerwca) w Wrocławiu. 
Fryderyk utrzymał się w posiadaniu niemal całego Szląska^ 
z wyjątkienoi małej teg6ż cząstki; która przy Austryi pozostała, 
a prócz tęgo dost^ hrał>stwo Kłodzkie i kawałek Morawii. Po- 
kói ten osłabił przymierze nimfenburgskie, z którego niebawem 
i August ni wystąpił. Pokój był i dla Bzpltej o tyle ważny, 
ponieważ uśmierzył wojnę w jćj bezpośreduiem sąsiedztwie. 

Wojna Szwecyi z Moskwą, rozpoczęta w zeszłym roku, obra- 
cała się na niekorzyść pierwszej. £ząd zatćm 8zv«edzki, który 
wypowiadając wojnę z nastrojenia francuskiego ładził się na- 
dzieją, że większa część sił moskiewskich będzie gdzieindzićj 
zatrudnioną^ doznał największego w tej mierze zawodu, i musiał 
dźwigać sam cały ciężar^ walki nierównćj. Czynił więc usilne 
z£U)iegi^ popierane przez Francyą w Stambule, by czy to Turków 
czy tćż Tatai*ów skłonić do rozpoczęcia wojny z Moskwą, coby ważną 
i. dlań korzystną spowodowało dy wersy ą, ponieważ większa część 
wojaka^ moskiewskiego musiałaby być użytą przeciw nowemu 
nieprzyjacielowi. Lecz sułtan i han tatarski pomni klęsk jiie- 
dawnych nie dali się namowami szwedzkiemi i francuzkićmi skło- 
Bić do złamania pokoju, co potem na nich samych mogłoby się 
skrupić. Hównocześnie wysłał hrabia, Oillenberg naczelny mini- 
ster szwedzki pułkownika Bonę do Polski z poleceniem, aby 
^#zelkićmi siłami starał się spowodować konfederacyą i z nią 
wszedł w układy o przymierze zaczepno - odporne przeciw Mo- 
skwie. Upoważnił go obrócić na pierwsze potrzeby tćj konfede- 
racyi 40,000 talarów, złożonych w banku berlińskim, a prócz 
tego przyrzekał 12,000 pozostałego wojska szwedzkiego, które 
wyładuje albo pod Gdańskiem albo pod Stralsundem i z siłami 
polskićmi się połączy. Bona zajechał do Sapiehy stolnika li- 
tewskiego, zkąd zaczął rozpisywać listy do rozmaitych ludzi 
Tfpływowych, aby ich zawiadomić o swym przyjeździe i wezwać 
do utworzenia konfederacyi, któraby weszła w przymierze z jego 
rządem przeciw wspólnemu wrogowi. Bzecz prosta, że ^'»^ ^^^ 
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sposobności wysłannik szwedzki przypominał wszystkie krzywdy 
i upokorzenia, jakie Polska ze strony Moskali od dawna pono- 
siła i ponosił a oraz dowodził, le teraz właśnie, gdy rząd szwedz- 
ki z nimi prowadzi wojnę, najstosowniejsza nadeszła pora do 
pomszczenia krzywd swoicb i do nbeźpieczenia się na przyszłość. 
Prócz listów rozrzucono mnogie odezwy po krajn, w którycłi za- 
chęcano do konfederacyi i do przymierza szwedzkiego. Niektóre 
z tych odezw wyszły z pióra szwedzkich wysłanników, którzy 
wraz z pułkownikiem Boną uwijali się po Bzpitój. Lecz pojawia- 
ły się i obszerniejsze rozprawy, pochodzące widocznie ^ od Indzi 
stronnictwa Potockich, w których takie bardzo gorąco przema- 
wiano za konfederacyą wykazując, że zwykłym trybem sejmo- 
wym nie dojdzie się nigdy do pomnożenia siły zbrojnój. Dowo- 
dzono bowiem, że dokąd i naprawa Bzplt^j i zmożenie wojska 
zależą od jednomyślności, znajdą się zawsze wyrodni obywatele, 
którzy za wzięte od obcych pieniądze lub własnym interesem pry- 
watnym powodowani, najlepsze psuć będą roboty. Chcąc przeto 
Rzpltę ocalić od grożących jćj uiebezpieczeństw a może od za- 
głady, trzeba się zdaniem ich uciec do środka nadzwyczajnego, 
to jest odbywać narady pod węzłem konfederacyi. Projektowano 
przytćm, aby miasta jako stan czwarty przypuścić do współu- 
działu w ustawodastwie i zarządzie państwa, a przytćm ubezpie- 
czyć miecteczan przeciw przygniatającym ich okropnie żydom. 
Uderzano w końcu na zagęszczone niecnoty, na nierząd, sprze- 
dajność, brak obywatelskości i miłości ojczyzny, na niekarność i 
tchórzostwo wojska i na nieuctwo wyższych i niższych oficerów 
twierdząc, ±e zaledwie co zdolnych i umiejętnie ukształconych 
w całćm wojsku Bzpltćj znaleźć można oficerów. Jeżeli więc, 
wołano, Bzplta wcześnie nie pomyśli o sobie i stosownych na 
swe wady nie użyje leków, może upaść ostatecznie. 

Większa część tych odezw pojawiła się zaraz po radzie se- 
natu. Spłoszona nićmi strona dworska zaczęła także zarzucać 
kraj listami i pismami, aby udaremnić zabiegi przeciwników. 
Łatwiejsza była sprawa z tymi, którzy za konfederacyą w przy- 
mierzu ze Szwecyą się oświadczali, ponieważ dość było podnieść 
całą niedorzeczność obietnic Bony, aby każdego człowieka ze 
zdrowym rozsądkiem odstraszyć od zgubnego związku tego, który 
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Hiwał xa fiobą pociągnąć wkrocBeme dsikieii >ftMd iiiotkiMN* 
skiełk W tea ttt fipoAób pimiiiawiał bislb ksak* Utieki w swjrdt 
Usteełi, « inni s^op^^rowie dowodiW skniiaiiom sże Wiąfiok s .Ssnier 
eyąi która ełieiałaby « siebie Bwalii ei^taf ^«foy IfiUsOmyAliiie jmr» 
cs$m na kogo ianego, przywiódlBasj BcpHą do saJMeseiiia a «Mże 
do ziipidii^;o natręt npadko. W .y^mcągack tn^ ^nmipimttm do Jfimy 

no i wys^rdsono propossyoyje B^ny i wych wyshAodW' mmt^ 
ikky a siesuanoBi radMenOi aby preyaaedłby łroeh^ do siebie po 
niedolaeb niedaivnyeb me wiersyli. słodkim is^weia tycAii któis^ 
rad^iby ioh za Hędaoy grosz nżyć jako dogodnych do: BVy^ ce- 
lów %nar29dzłe. 

Trndniój ezło zbąjanie lyob, co jak aiiior ^vwdg do konf^de* 
raąfi fchudzcgącgick^ nie chciełi i niedofffidzeli przymiaray 2 <ob- 
cymi, leez konfederaoyą jako jedyny upatrywali środek do prze- 
prowadzenia naprawy Bspltój i postawiettia Jój w stanie obrMr 
nym* lob zdaniem aaleteło ko^zyalaói z zaprzątni^nia sąsifidAWi 
klóniy radziby ntisymaó Poldeę w bezsilnofteii Aby ją lao^ za* 
wsze pokrzywdzaó bezkarnie. Przepowiadali tóż/ ie Ągiy j)om tak 
dogodna przeminie^ będzie jot poniewczasie n^dieó ^ sobie^ a ów 
pdkój słodki; jakiego niby ojczyzna nływa; i aa którego <ntr^- 
maniem tak bardzo obstają^ wyrodzi aię w trncisaię ,zabójoz% Jęc- 
zeli wszelkie zarody"^ złego nie będą ^ykpezeniene. . Ka roznmowa^ 
nia podobne odpowiadała strona przeciwna że konfederacye 
naraiały kraj na zamieszanie i zniszczenie, gdyż sprowadzały naj- 
częściój wdanie się oł>cych mocarstw w sprawy jego; że każda 
konfederacya znosi nfhość między królem a narodem, a jako śro- 
dek .gwałtowny pognębia- wolność, że mająe - tak ^ł^wpo i 1|Xja|^ 
wego o dolfro narodu króla nie należy wzniecać przeęlw niemu 
nieufności, ale przeciwnie widząc chęci jego dobre i staranie o po- 
myślność powszećbną i pomnożenie siły zbrojnćj, 'wybierać?' posłów 
kochających ojeiiyOTę i przenoszących ftj flobi'o ńad^ ki^ifeyści pry- 
watne, których w dodatku zobowiązać należy pod surową odpowie- 
dzialnością instrulccyami , aby aukcyą wojska koniecznie na sej- 
mie czyto zwyczajnym czy tćż nadzwyczajnym ustanowili , cbo"- 
clażby z tego powodu wszelkie inne sprawy sejmowe *w reces iść 
miały. Uderzano^zaś najostrzćj na te miejsca autora uwag do y' 
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federaeyi pobudzających^ gdzie tenże fiitau okropny krąja i straszne 
zep0«ei6 moralne jego przedstawia mie8zkaAo6w. Poczytując bowiem 
takie otwarte wypowiedzenie prawdy za zniesławienie narodn- obec 
dwiata rozpływano* się zwyktym u nas trybem w przechwałkach 
o zaenośdi dsidnośei a dltwet pi^tędze narodu, a co- wifcdj twier- 
dzono wbrew prawdzie^ te wszjruHko idzie w RzpMj- wyśmienicie. 
Mimo zabiegów fakcyi szwedzki^ skończyło się wszystko 
na tych sporach polen^ioznych^ Po niendania się bowiem dwu- 
krotnym zamiaru wytworzenia konfederaeyi jęneralnój ^nie było 
ochoty do tiow^j próby, a cliocia2 tu i owdzie ziemianie z sobą 
się zjechali; nie przyszło nigdzie na prawdę do konfederaeyi. 
Wolańo znosić złe obecne, niż puszczać się na los niepewny, 
który mógł wszystko bardżićj jeszcze pogorszyć, zwłaszcza gdy 
wszystkim były w pamięci owe kupy zbrojne, które pod konfe- 
deratów nazwą własnych tylko pokrzywdzały i uciskały współ- 
obywateli, a nieprzyjacielowi najmniejszej nie czyniły szkody. 
Ody przytćtn i sam l>etman w. kor., który dotąd głównie foryto- 
wał my 61 konfederaeyi, po owym utiadzie w Borzęcinie zoł)owią- 
zał się uroczydoiC) że iadnćj konfederaeyi ani B^m wytwarzać 
ani przez drugich ptoj^towanój popierać nie będzie, upadły na 
czas dłuższy wszystkie projekta dźwigania BzpUćj przez konfe- 
deraeyą ż upadku, a dopiero Czartoryscy podnieśli tę my 61 na 
nowo po zerwanym sejmie .1753 r. 
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XXVtl. Powszechne życzenie sejmu nadzwyczaj- 
nego. Król nie zważa na nic mimo nowych po- 
głosek o konfederacyach. Zabiegi jego dyploma- 
tyczne w Stambule i Petersburgu. 

• - 

Uniwers^y. królewskie po wschowskićj radzie senata wydane 
a zawiadan(uą|ące województwat ie król z powodu spraw wa- 
żnych w państwie dziedzicznym nie może złożyć sejmu zwyczaj- 
uegOy nie podobały się bynajninićj; a wszędzie na sejmikacłi gospo- 
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darskieh (we^Wrseś^ 1742) oświadczano się z tćnii tą pn^z fonelatwą 
należy króla prosić koniecznie o zwołanie sejmu na4zwj^ezajaągo» 
Posłowie wojąwództw mieli wykazać, że Bzpłta zostiy^c w t)ez- 
radności od tak dawna, wymaga kow^znie s^ijmit^ któryby nie* 
i^Iko opatrzył potrzeby publiew^i ale oraz wykliayrąją^e ai« ^oM 
gęsto pogłoski I o konfederacyacli xaz. na zawsze uśmierzył v« I^olo* 
eono jm przeto, aby upraszali liróla o a^ołęnie sąjmu nadzwy* 
czajnego w pone nieprzeszkadzayąe^i żebranin .się jo^atępnego 
znów S€||jBłU .z]B^zą)^€)go.':Między powodąpii dc. .;i9ołąnią:tego 
sejmu załif^zono.i tę% że eejo^ nęądzwyc^ąjny mógłby .pooł|Łtwi^ 
i pouchyraifi& częici ekonomiczne, ^mierzoo^> aukcyi wojskai po- 
ezóm sejm' następny przystąpiłby na podstawie oifycb tt6liTvał;jdo 
przejMrowadzenia samój aukcyi. Wjksizywąm bowiem, ^e obu tyoli 
części na jednym sejmie nie ppdobna. s^twió. , Z. tą saipą my-^ 
ółą oświadczali się i mnodzy j^natorowie w swycb listacli. do, 
króla i do n^nistrów Bzpłt^. . , . . . ^ 

Ąngnsty który wówczas zągęty istotnie sprawac^i dzi^adezn^ 
Saksonii nie miał cbĄni udania się do Polski, zbył owq poneli^tira 
TCOJewództw odpowiedzią. njuzk% zawierającą nic nią^a^ąpzą^e z(M 
ręczenie, że sam, pragpie jaknąipręds^j zadowolicie - mieezkn&ców 
kcólestwa obeciiośeią swoj% i że natycłuniast 4o n^ck/pos^ieazy, 
^y tylko swe państwa dziedzica jfiko tako iibezpąeczy^ , Odpo« 
si^iędż ta lubo ałodzintka nie m^a się podobąiS^ gdyż dov^od^a 
aż nadtOi że król i jc^o .minister f^fizechwłądny nie. troazesią-się 
bynajmnićj o dobro Bzpltój. Zaczęto więc na nowo rozsiew.ą^ po* 
głoski o ^uunierzonej konfedcracyi , oo się powtarzało przyjadą 
sposobnością Cbociaż hetman w., kor. zamieszkał w Krakowie^, ąby 
nie obudzać . nawet podejrzenia, że myśli o jakióm wzna(wjąpin 
ł^onfederacyi , dośó było przecież, gdy się z nim porozumiewał 
poufnie podk^nc^rzy kon. Jan Małachowski w przejeździe swym 
przez Kraków,, a zaraz rozgłaszano wszędzie, że tam. była mowa 
o konfed^rącyi, jak się sam podkąlielerzy w UśKńe (z 29 Lipea 
1743 r.) do wojewody sandcmierskiągo Jana Tarły z nąjwiększóm 
uskarża oburzemem. Ponieważ podkanclerzy jechał do Prężną, 
polecał mu Tarło w sw.ój odpowiedzi, aby koniecznie skłaniał 
króla do jaknajpsędszego przyjazdu i złożeąia s^jmu nadzwyczaj- 
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M^> ktfir^ iBi^lWj m^sb^dfile tMrtirfeeba. W«żjr6tkiii \b ńalćgti- 

(My 1^ ki^l jtoż ^trzeei ■ rok prżeb^^m^ć W Sflfksonri; te^ 
dlHe W-MśiMiek ^fy^h dMłesień o wskazanych planadi «2wedz- 
kiek ^faał na t&Sę atoaita do WtfeibdT^ potosihi fil^plfa isiężkie 
Mt^Hirdy ^^firt^dny di|^ad6#. Wiemy jńi, te po skoAfós<mi^ woj^ 
nie lloakwy z fTaroyą pczy nasiępnfHn rozgraniczenia obie istfony 
deAd kTa|tt piskiego tegarU^. Wysiany iia liiiefscto komisarz 
potoki prżekdiaai «ię o Mm naoczni^, a na piodstit*Wie sp^meozda- 
ftiA j^go zaprotestował Angnst m w Ststnibnle najprzód przeciw 
gwałtowi podobnemu przez lego£ samego koipisarza (Benoego 
ktel^g. ker.}, iffdrego wypmwił jakd pditta swojego do sułtana 
W ilj sprilwie. Hetman zitś w. kor« wystąpił ^ nader Sprętj^i^ 
piMc^ zaborowi kowi^ka Ukrainy polskićj przedw Koskwite^ 
a król poledł OgińskiemUi oboźnemu liteW., posłowi Rzpltćj w Pe- 
tersburgu, aby za krzywdę tę żądał zadosyinczynienia. Obaj pa- 
nowie uzyski doAó pneychylną odpowiedź. Bząd bowiem turecki 
«tiHadczył ^ię ^z gotowodaią wysłania delegata^ gfly tyiko Moskwa 
zi^o^. Si^ ^ ko^Bp^ ^ralilezną. OafoWa za6 ESitt^ieta przyrze- 
kła OgffiBkiemUy <te sk«»o król zamianuje komlBatzy graniczny di, 
O&Mfinj Czas i miejsce zjazdu, wówezas i jój: także przybędą peł** 
nomo^nicg^. W 'skutek tych przyt^zeczeA • wyznacz<mo ^oiiiisyę rze- 
ezywfSde^, ktAra z powodu nieprzybycia f^ełnónn^nikdw to mo^ 
SkieWftkich to tureckich; czy&fboiei swoje nieustannie tnusiała od- 

PhJi^z sprawy granicznćj ińikł Ogiteki jako uajcełtfiejszy 
punkt w polecea^iitt swojćib, 'aby Weteelkiemi starał się siłaiiii 
o in^okiieiiie ]Mi'ena księcia kurońskiego. Do tego wdawania się 
za Birenem skłaniała .Augusta nietyłko wdzięczność, gdy za wpły^ 
wem głównie jego carowa Anna wmieszała się w sprawę wyboru 
króła w Pbliise, ałe omz i wzgląd na toy że Bir^na będącego len- 
nym księciem fizpltdj, bez zapytania tójże uwięziono i Skazano. 
Łeez E12łfiMa liie ^beiida żadną miarą zezwolić na uwolntenie, 
a Ogifiski^innłemał, 4e gdyby sam August własnor^cźnćm tego 
się domagał pism;óm, byłby skutek nierównie pewniejszy. Pisując 
często w tym przedmiocie poselstwa swego do w* kancl. kor. wy- 
nurza (8 Sierpnia 1743 r.) nadzieję^ że sprawa księcia kurońskiego 
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iMie pntybfaó ^wrot poiDj*Mt7i poaiswal Ęlłbietą jiaot więleo sil- 
IgfBiewaoą ną króla pr^aklega^ ^l^o poseł włą^i^t ppdił j4 
xąeqboq^ą^y s uco3;(c^iue89^ jiafcJMi& >praw ^la tego» do KwMitt 
i z ^ąqieiQ9 aby cąrow4 nwoliiilt, .ksjs^ia teoD^wi^oll^^go, }»iąr 
tpi i ^f^ j^j Iwąpa UL ,rrz7 ttj ąpoMmoAoi Mika^tlt W9 Offik' 
pr3e4 W* Wipcięnem kor^ i/d i^y^Mt ^asl^r w ^tąysłwg^ 
^lecesią^ dworn ni9tgp załaturią wiele ipmwi - fcb^ę w^lteiwie 
jako do poąła l^zpłfa$j należą. 



jaźol oIwMirtóJ między Aikimem Tarła wojewodą 
tMbelskim a Czartoryskimi. List jeqo do ąejmlk^w 
gpspoilarskloli i otwor:(eii|e tryl^iiUił^ l(or9Qn99Q 
w Pi^flrkoWie (5 Paidziepiiika 1743 r.) 

Wojoa^ kMi^ Śa^^^eey a z podaszozicnia dwora fiuuieinkiego tak 
iM^eewaiide voq^oezęłft 9 Mo8kw% nie zapewniwszy aobię po« 
pszednie spnymiemeieów, naraziła ją tylko na klaski t niepowo* 
desenia a w końou na krok npakarzą[ąey preazem o poUr|. Po* 
IMij ten stanął (7 Sierpnia 1748 r.) w Abo pod aad^r oiakeny* 
flitoielai dla Szweeyi war^inkaiai, ezćm bardziij jes^cąe wzmoi^ 
919 ząrozmniatoM moskiewska. Skoro August m nrzędownłe zo^ 
aUł ząimdainiany o it^/kwi saezciłiwóHt iddaddw o pokój, znitei 
reiskryptein (z 7 Listopada) znane nsju zastnefteitiA aestfataoMi 
tak zciąiliw^ dia miast pmskiefa, które nie uająe dirateteezB^ 
opięU od rządu wego, ^iąezne znosiły w eiąga wojny poki^nr* 
4«enia z^ stropy Moskwy. 

0|ff»qią^:wyq^ki bezkrólewia, a^ do s^hmp pasy fi fcacOTnego, 
^vykiizywa)iAniy> ie. iiajdfad^l) i na|iif]^sbiwaU| staA przy koiijfodeta-» 
cyi d^jkowskj^ Adam Tarło, stasosta jasielskie nMffszidek Mgte^ 
Pmkfy, im^ sstitAeląy/ uesynay, nia wynoszący się nad só^ 
waośó abywatdtoką a paBytóm. nksztsłeeay w sposób nieeo endae^ 
ąsiemskK wob^omydląy i wymowny^ fe<» z.dtagi^ stioay rozrs*- 
tvfr balą)^ i dł% 4ego zunszony maleństwem z stasą wdową pq 
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Clłlomentowfikim naprawić swe jiołoiieiiie majątkowe, niegi i Tartó 
koniecznodci uznania Atignsta 111, a co więcćj po^dzil się z nim 
Bzczćrze, za eo pb stryjń zaifiianowanjrm wojewodą sandomier-' 
akim otrzymał województwo InbelskiiB mimo młodego wieku swego. 
Pomewat nie obraiał nikogo damą swą pańską, ale przeciwnie 
źył z wszystkimi po "bratersku i cłiętnyni był do posłagr przy- 
jacielBln^j miał więc wielką wziętość i miłość powdzecbną pra- 
wie. Jako człowiek ukształcoriy i bywały w świecie nie hołdo- 
wał przesądom swćj kasty, i dla tego mnićj go raził niż wiela 
innych związek małżeński wojewody krakowskiego Lubomirskie- 
go z Erystą mieszczanką krakowską, rozwiedzioną poprzednio 
z pierwszym męiem, a uwłaszcza gdy wdzicM pięknćj' Anusi córki 
tĄ. . Krysty i • Lubomirskiego serce . jego- podbfiy. Pi^ąc^rwszy . się 
z Lubomirskimi^ Potockimi i iwyBii, występował Tarło przy ka- 
idćj sposobności przeciw Czartoryskim albo tak zwanćj familii, 
któfa teraz właśnie wielki wpływ uzyskała na dworze królews.; i co- 
raz barizićj^ starała się go rozszerzać. KT' rzeczy nie była to 
jeszcze walka dwu stronnictw zi^zeregowanych że tak powiem, 
pod chorągwiamizasad, gdyż tu odgrywsił główną rolę wzajemny 
antagonizm rodowy lub osobisty a przytćm chęć s^sAcania wpły- 
wu^ przeważnego u króla i wszędzie w kraju. Jtiżeli więc je- 
dna strona krzyżowała plany i roboty drugićj. nie wynikało to by- 
najmnićj z przekonań lultt zasad prs^iwnychy ale działo się w celu 
jedynie, aby pomieszać szyki przeciwnikom, lub odpłacić im się 
za?, podobne z ich strony postępowanie. Plany bowiem tiaprawy 
Rżpłtćj, o ezóm nawiasowo wszyscy prawili, nie wytworzyły jesz- 
cze wówczas stronnictw, dążących w kierunkach przeeiwnjroh , cho- 
ciaż powoli już się na to zaczęło zanosić. Były to dopićro mało- 
znaczne przygotowania do ważnych starć w czasie późniejszym. 
I pierwsze również wystąpienie Adama Tarły przeciw fa- 
milfi miało cechę powyżćj* wskaizaną. Ody bowi^n Ttóło był mar- 
szi^kiem trybunału radomskłogo; przyszła skarga miasta War- 
szawy przeciw regimentowi gwafdyi pieszć; • koronnćj , którego 
komendantem był wo^woda ruski Augast* Czartoiyski. Miasto 
nskairżało się, że ów regiment, a raczćj koimendaiitjegó, każe so^ 
ł»e eo\5 dni mieniąc 70 dukató^w t ogromną stt^lą miastal żó 
pod pozorem robienia ntandurów sprowad:^ rozmaiśycłi rzemieśltii-^ 
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ków i ZQ szkodą miejseowzeh eecbdw rozmaite im na handle wy- 
twarzać kate pjrzedauoty ; że załoijrł browar w kpszaraeh dla 
włas&ii intraly i w nim wyłącznie wą^ska brać każę impoje itp. 
Prócz tego oskarżało się miasto , ie * książę wcyewoda mski, ko- 
mendant gwardyi, „na %0K4lakich komier$Qejfaeh publicznych honor 
nasz szarpie gŁocząoi mnie jako ckuroidt wolno z ndcczczamy ezy^- 
ni€j 00 mi sif podoba i kiedy im kciif rol$ oruiy woły i konie- paid, 
borkij oborkif koddj zakotld i przykoehi robić to bfdą mtuieU; ie 
takie, i podobne ĄyArn^a .prowadzi ńa wzyardf naszą, nie moaia' 
jąc na tOj ie my nie jezMmy żadni honoroH (poczfetni) ani famaii 
(eławetni) ale nobUes et pmbUci {sdacheĘni i publiczni) mamy ńa 
sejmach genercłnych swoje prerogaiywy i J, K, Mci óbsertaaeyą.** 
Tarło nj^ się nader gorliwie za miastem, a wyrok wypadł prze- 
ciw regimentowi. Lecz wojewoda mski nie nważająe na wyrok, 
robił swoje dalćj, i wymnszi^ egzekaeyą wojskową, przyczćm sro- 
gich się nawet doposzczafio gwałtów, owo. naenienie. 70 dnk. po 
5 dni, nie ustało 9 mimo zad zakaża trybmtiahiradoms. utrzy m yw ał 
i browar i swych rzemieślników, z ca^go znaczne miał zyski oso- 
biste. Oburzony tćm Tarło postanowił wszystkie p<Nrasżyć isprę^ 
tyny, aby utrzymad wyrok trybunału a oraz wojewodę ruskiego 
do surawój pociągnąć odpowiedzialnoicL Ghly »ę zatćm (w Wrze- 
dnia 1743 r.) gospodarskie odbyó miały sejmiki,, obesłał je listem 
okólnym^ w którym zaleciwszy wyprawienie posłów dc bola 
z prośbą ojak najprędsze przybycie do królestwa i dobre zago- 
spodafowańie się u siebie, aby tym sposobem pożądaną wszyst- 
idm psźyspieszyó aukcyą wojska, występuje z ostrą skargą pne^ 
eiw wojewodzie ruskiraiu przedstawiając oeaz, że należałoby po- 
słom do bókt włożyó^ w uistrukcyą, aby świadczyli: j^ie RzpUa 
^ŁoŁnierzy a simy swoich tn^zymaó i Jcarmić chce,, ale toikich poetfp- 
JcAw derpied ffie moiś ; komisarzom zai zleció w lau&M^h (uehwa- 
iaeh sejmowych) jak najmo(»iij, aby zapolnegająe złym msutięp- 
atwóm, „moc\i powagę wyroków tryhmmUkich utreymywaUJ* y,Ja zaś 
kolkczy Tarło, jedco partyhdande zadadf^ąey w tym^ trybunalęy 
ktdrego nraiona jest powaga, jako szhekeic i senator na^sejmkaek^ 
tr^nmaładi^ radach i sejmoBch z widu iasnymi.o sąd, i prtyMadńą 
karę prosić będf.^ ; " 
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Odoswy te flktitkofn^, gdyl rzeaajrwideie polecono ta i owllsie 
fpoBłom. dakrftlar \9fftmń(mymf aby się ioiMtgaii zadoM iieiy8i&<- 
nM SB> taAZf^tiybiiMiłii fiidMKshiego, St$tamvpe&iią pogrdłfcai Ti^y 
4ah¥aili wiato 4o* mrfśłooiibr Król pneto poleeił^ (nm ią/hnA^ sa- 
mego M tę ftm B Ay r rtaimg^^ - htóiy ^daft w«ji6 z «ć(j sprawy na sn- 
tbo) w Mkkma kaefaraoiit kormaema Załinld99m bó^kapowi płoo- 
)A«ą^ aby :^i8ebaMny do WftPsaawj slarał aię skłonić miasto do 
doboMTokićj' afsdy i: komendantem gwmtĄfu Qiy si^Tarlo, Jrt6ry 
b^ wyjesfaał %• Waman^y, dowiedział o przyjeździe i nmiaraeh 
kaa^,rz% wrAeil eo nsyi^iescaidj da wki&ef, » ostrzegł majgietnrt 
aliy poddaw«qr' «f i ac^ pod jego opieka i pod sąd trybaaite ra- 
doenkiegey w finlue nie wobedził ugody ,^ i ai>y kaaolersewi oAwiad* 
€Ay^ te ofaoe oczekiwać ^ptediriewane^o pn^aadui kfóla^ kt<^ma 
nie wyjainiesist tć)7 sprarwy^ aaleirycie* Ońwiadeaywszy przyt^m mia* 
elBy te gdyby koz jego pisyaiwoleaia z regimentem zgodę. zawai4o, 
z pczyjaeiola stanie się nieprzjjaoielem i wsou^ioh zeiyTO sposobów 
do zraóaewania go r wyfrrócenia wszys&ieh praiw jego; zapewniał 
je z dnigići strenyy i& sa przyszłym trybraude tademskłm wsey* 
eey komieams! z: wjgątkMmi dw«: jedynie będą. obstewać za wy- 
rokiem) a tsŁ miasto moie się i^odziewabó wymiam zapełnśj spra* 
wiodiinwścł w apmwio praeeiw snmiii ciami^oy. 

SascZ: prostay żn wystąpienie stanoweze Tariy w tćj* sprawie 
tiMźoiylo ,peaeei9v niema ealą famiKą. Łeczi r6waoeeeioie nMi^ 
lad się* lojDwu pow4d do ewięfcnioiiia jeszeas ji^ gniewa i rnici* 
wofeł. Wa|KlHitodiśmy j^ te stronom waleaąeym z sobą e wpływ 
i sttacaeaiei w Bąilt^ s^ałeiałe nlasaBiemie wiele na Mm, aby skład 
trybnaftłbw wypudajk poidimyśli. Dańały si^ o to zabiegi i gwahgr 
nawneftp^ sejmąeh depittaekleh^aby^ awieiiśh popfiesadaać dfepataiUw, 
a lóżo^ forsy niywan'6K pnsy ttatanewjeaie^ afaDiiawaiu«> (ja3k 
w.óweaaa miiwlone) tsyfasinaki. Tiybainal skkdał si(^ a depslatdw 
ilwinekick pe diwe,. ^ kęidego wi^^srćdatwa 1 z d^atatów dndm-% 
wayek takte pe dwa z kdUUy' kapitady« Frezy deata trybnoałi^ IctA* 
rym byl zaeisze dneheway, mianował król, a.marsz^ka oUe- 
rkli po zaprajf»ftema depateoi. Wedle astaw odbierał piay* 
fijtgft albę są^ aiemsU sieradaki^ albo w jago meobeenóieK s4a* 
rosta piotrkowski, żaden zaś deputat świecki przeciw którema były 
zarzuty (kontradykcye) nie mógł być przypuszczony do przysięgi, 



185 

ato Butih p<i4 liAkę^ t j. pod roa^piOzDMie prawUoki, hib aie- 
praw906a jf^o. wjrtKHPiu Im któm stoooa silnia wystąpiła przy 
4itwi0rMJtt trjłMMio, ttm j^woiij mogła na to Uczyć, te jij d^a- 
teei 910 ntn^nflMb « ^k; będzie oiogła cic&o dokuczyć aiwym 
luraeehniikow i nękad iek dkrnywaniem na kary (kondemmtont), 
A pomagać swoiai pniyjaoHi^iim* Była to Trięc coraz bardzie usta- 
lą}%Qfi 4ię. u. na9 taktyka BtroaiiietW; teby koi^eczmo opavow4ć 
trybuał. Teyaci właioio amydtUa to faimlia ncsiynić. Zjedoawaay 
aiokic^ bowUm mMwmaotgo przez króla ęressydaiita Fraaciazka 
Wy^aakJ^ean kmttaaza kapiliiły gaicćiucidstćj ; poprztprowadzała 
aw^ack depirtatów-w |podlaflkićDi| rawskićm, bracławakićm , czer^ 
aiobowakiAm i m WoJtyuki. Na marszałka zaś przaaaacsdta albo 
kaifOła C^ctwar^rAakicłgo, deputata bra^w8ki€^i>, albo Drzewic* 
kiego sędziego kTzeiPieaieekies<^, deputata wołyńskiego* Prócz wielu 
partyzaati^w IzmiUi wysłał wojewoda ruski kompauią gwardyi 
]Mim4| koroiia^ do Piotrkowa na otwarcia ti^bunalu. ' 

Łeez i teraz pokrzyJK>waj jćj wszystkie szyki wojewoda lu- 
bebki Zj^otewesy bowiem (5 Paidzieraika) ^o Piotrkowa^ gdzie 
j^ aąsteł Wysocdudge," zmiarkował zaraz , ie prezydent trzyma 
a filoftUią. MlM9 więe pa swćj strome Lubomirskiego starostę ka- 
aimirskiego^ fiodakiego kuchmistrza kor, i wielu iąnych pr^rja- 
aMły umówił się a starostą pdotrb^wskjflu, który w uieobeeaoiei 
»Miatwa sieM^zkieffo miał przysięgę odbierać^ aby fitolik w foodku 
koteida ustawići i aie dać go obsaezyć pres^deatowi i stronie 
lamłłi. Przy ustawiei^ym w tea sposób atole zasiadł starosta z swym 
afaędees a TMo otoezył z przyjaciółmi swynd i szlachtą stół tak 
sręeame^ te tylko wąska doi droga była otwartą dla pojedyn- 
czo pr^retęiHiiąeyck do pr^ęgi deputatów. Preaydeirt udając sła- 
łiego łądai aby deil stół pnysumoao, a lym wybiegiem chciał go 
saiaz obsa«zyć« l<eea Tarło^ ktćry przy t^ sposobnoteil be^rdzo wy- 
lyawaae wytkaąl beaprawia popefaiiane pny stanowieniu trybuoa- 
i6w i amutae wyicizał «astin>'3t^^ tego uaduiyeiai zmnaił ostatecznie 
fmąrdeatsi te przystąpił wraz z. deputatami duekowuami do st^U; 
« pe wykooaa^ pr^reiędae ^ął krzesiwo cUaA przygotowsAe* Przy- 
ario poaawmia do ataitiaygdy deputatów wołytekieb będących pod 
zarzutem nie pr^fpuszezauo do przysięgi; ponieważ Wysocki w aaie- 
aieniu chwycił ai za piersi starostę piotrkowskiego", a posadzony 
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przemocą na krzeftle przez Tarłę , TCyszedł z koAcioła , i na ratu- 
sza wraz z deputatami jnż zaprzysięgłem! zasiadlszy, owyeh deputa- 
tów wołyńskich zaprzysiągł. Kie pomog;ło i to jedsakfte, poniewai 
Tarło po skończonycb przysięgach w ko&eiele ndał się także na 
ratnsz, i tam nietylko przesadził wydalenie z isbyowyeh deputa- 
tów ale w dodatku dokazał^ że wylrrano marszałkiem Antoniego 
Morskiego ezefinlka i deputata ziemi PreemysA^ióf, niezaleiącego 
od nikogo zupełnie co w dwczas dośó rządkiem było zjawiskiem. 
Tym sposobem poniosła familia najzupełniejsząporaik^wPkrtrkowie. 
Wysocki , który nawet brata awego nie mógł jako deputata 
z Bawskiego wcisnąć dor trybunału , wystąpił z manifestem prze- 
ciw Tarle, Oodżkiemu i Łubomirskiemu , w którym i^h oslairta 
o gwałtowne targnienie się na jego osobę i godnoM, tak kapłafr* 
ską jak prezydencką. Tarło posCars^ się wprawdzie o to^ że try- 
bunał kazał woźnemu ów manifest zedrzeć, lecz^ mimo tego od- 
nowił je Wysocki (w pierwszych dniacłi Listopada) po wyjeżdaie 
Tarły z Piotrkowa, a co więcćj dokazał tyle, że trybuMł w in- 
strukcyi posłów do króla wyprawionych (14 Grudnia) umieścił 
skargę o znieważenie godności swój i prezydenta a oraz proAł>ę 
o odpowiednie zadosyć uczynienie. Prócz tego rozesłali sam Wy- 
Bocki, Czartoryscy i ich zwolennicy listy oskarżające Tarłę do króla- 
Brtthla^ prymasa i ministrów Rzptćj^ Król po wysłnchaniu posłów 
trybunału napisał zaraz do prymasa i innycb senatorów zasięga- 
jąc ich zdania, jak w tój sprawie postąpić* Prymas odpowiedział 
(11 Lutego 1744), że bardzo się dziwi, dlaczego wbrew nawet 
zdaniu wielu deputatów sprawę tę wytoczono przed króla, gdy 
przecież wszystko już było uspokojone. Zaręczał przyt^m , że jak- 
kolwiek ze stanowiska swego musi być czułym na utrzymanie go- 
dności kapłańskićj i prezydenckićj, wie przecież^ z pewnością , że 
tćj nieułriiżono, a tak wszystko razem należy poczytać- za dość 
częste w takich wypadkach -^ wrzawy i nieporządki, które nie em- 
Towośełą, ale ostrą udmierzać radził naganą. Zdaniem jego mo- 
głaby surowość rozdrażnić umysły, miasto zaradzić sBłemu. Zdanie 
to nazwiemy o iyl^ słusznćm , że istotnie trudno było orzec z zu- 
pełną pewnością, Icto rzeczywiście zawinił. W takich bowiem wy- 
padkach oskarżano się wzajem o pogwałcenie ustaw. 
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XXIX. Manifest [Adama Tarty przeciw Czartory- 
skim (14. Marca. 1744). Zajście Jego i pojedynelc 
z podkomorzym koronnym Poniatowskim. Spra- 
wa Jana Tarty z Radziwitom hetmanem polnym 

litewskim o Żółkiewszczyznę. 

Było Tfeeeaą jawną, i wszystkim wiadomą, ie Wysocld z na- 
strojesia famili ów manifest ponowny wydał. Niebawem wystą- 
pił takie MieM Osartoiyski podkanelerzy litewski przeeiw Tarle 
z manifestem, w którym zarzueał mu rozliezne zbrodnie stann, 
a któregtr gród warszawski z powodu głównie, że był w obelży- 
wy sposób napisany, przyjąć nieebeiał. Podkanelerzy litewski 
jeAiakże Icazał go niejakiemu Szelidze zaciągnąć w. grodzie liw- 
tridm , «kąd go ^ mnogich odpisaefa rozrzucono po całćj Rze 
eEypospołit^. Taiio, który w jawnćj był wtedy nieprzyjażni 
% familią i wiedział dobrze' o tćm, że na jego zakroiła zgnbę, 
postanowił czoło stawić burzy, choeiaż nie było mu tajnćm, że 
Czartoryscy mieli po sobie Brttbła najznpełnićj. W wydanym 
(14 Marca 1744) z Warszawy manifeście wyświecał i usprawie- 
dMwiał swoje postępowanie w Piotrkowie, a powołując się na 
swoje czyny i kroki całego życia swego zaręczał, że wszędzie i 
zawsze wysilał się w obronie wolności, prawa, sprawiedliwości i 
r6wności obywatelskićj , na które godzi familia mu nienawistna, 
eheąea nad tę równość się wynieść i wszystkich pognębić. Co do 
ustanowienia trybunału w Piotrkowie przypomniał zagęszczony ze 
szkodą prawa i wolsości zwyczaj zażywania potęgi domowćj, aby 
wdskać na trybunał solrie oddanych deputatów bez względu , czy 
są prawnie obrani albo tóż nie, któremu to nadużyciu szkodliwemu 
z obowiązku senatorskiego winien był przeszkadzać wedle mo- 
żności, do czego go zresztą senatorska zniewala przysięga. Zwra- 
cając zaś do^ osicarżeft familii, powiada: „Zadają mi jakieś trimina 
gtcOm (zbrodnie' stanu) , iofftykaję to , eo się w Piotrkowie działo^ 
wyrzucają' fttkowąf domu tek posipozt/eyą (lekceważenie), za co 
wfzyftho V) otiliezfH Rzpltij jako pani praw odpowiadać gotowym, ii 



188 

honoru mego za%ługami w ojezyinie zapracowanego, godziw^ i zpra* 
medlifołj szukałem satyefakcyi, Łe na symiki do województw ia 
ląc .eifJ9 obeianię^ defa^iw trffb^midMt .taA»9^^Q ii(k tn^^fęrtofejf- 
wda ]^atQU i cał4j Rzpt^ ei^ dzieje^ lidiy pisałem^ ie pryf^ prawrie 
i wołnoici na reasumacyi tryBunalu w Fioi^kówie za równo z dru- 
gUm eiawatem/śe euhjeHów iżom^wyi^ na funhcgą wliiffrafcfiiyck 
Hf i n» sejmkapkni^ifć^ęfff^ (foka Ąig t^ tąk mele m^ j/tm- 
szłych trybunałów pvaJctyk9Wito) , do fr^^g^ nią dopuszczałem^ 
ie księdzu prezydentowi postępek jego uzurpowania sobie lekkomy- 
£lnienałeiq^ w sfuchaniu d^Mi^wpf^f9ifg^ipQv>afpipręęci^}Bf]i pra- 
wu uczynimy ssg^niłem, ie retaeya mojemu hcnonowi sj^dząfta a 4^* 
Jdar^^i trybunału zdartą, iezawsfe o oeitoió praw <(fCfiqfitny ispuflno^ 
ici s^ąstamam eif i stąvam, to wezyifj^w ^fiSfOimi^yn kmgeiApodr 
kwderzego mianifeicief za grzócL stainu oęądzfona* Bfd^Jfi siam pn^sit 
o sąd BzpU^ bez respektu na mMie,jei4li ^ wyhręct^em^ ale UL ««- 
odwrót bfdą pfposił o sąd na tyeJi, któfzy powa^ dehr^tóso tir^^ 
naiskich obalofąf którzy znaąztj^e bezprawia ojczyźnie i wąl/f^ąici c/j^ 
mą, którzy tyle szukają sposobóWf aby niesfnącznie ifiprumyó pitzro^ 
tywf stanu szlwAeokiego, którzy miastor^ koros^nym wńąiHwoĄei Cfyr 
nió kaią, którzy sobie sami sejmiki robią, i z nich na łfi yi if Ska ł 
wedle woli suf^oj^ deputafów toysadąają,\drugick epro/wieMime^jbiM,* 
nych i dlatego, ie do nieh nieprzywiązonych, bezprawie wyrąifiąją, 
którzy do abeolutnój nad kaidym panowania władzy eiągnąó psrp^ 
mocą i szkodliwenń radami ss^chtf ueiskąję, o ,cfi(óm 4ufiadez€f ps^o* 
testacye Tomas:fęiwskijsgo i Tokarzewskienm tak z^cs^e foczyisdone 
krzywdy. Otół twierdzą, ie wszystkie te ęzyny 4o^fM4^ą|ą sąc w etzą* 
ści sprawiedliwości w trybunałach, i we zą^ „'^'^i^^^zą.hyó.na sefmie 
oskarżone^* 

]>a rowikmif^ma wzajemnego w ^m słąrete 4 l^w^dn 9pfik^ 
pHblio^nyeb przyczyniły ąię ^ioe ąeji^m 08obi#t(9 Ta% ^ Kmi* 
jxmxiem I^o&iatowsihiia i całą fafoiUą. Pierwszą do togo pjrąj^y wbi 
była sooiHt na bąJm o wielliiogo n^ą^szi^Ła l^tęmego ^Mit^^iegis 
Gdy bowiem Tarło po pi^rwizym taAcH zAwnąLabawnA^ąi ^Wą 
wspomnianą j\\i^ Oi6Fl(ą wojewody kni)H^ws]|i6go i Kiy^]^ pro^ 
sił do taAoą wojewodzianl^ maąowi^eką Poniatowską., odpawie^ 
działa mu pi^pszoną % nastr^onia mątMi aby z.tą.piąpat powtór-r 
nie z kt6cą pierwszy odbył taniec. Sgniewaąy tóm ą pr^dkii Tarł<V 
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Bswsłał odimroająe się od ni^, głoteo^ ie togo bęclKieinuił «xa ^«Mi- 
n^^, Mo ifojewodciaskę imwwiocką Weftuie do tatce* Na roilna 
je^kżo matu stanf^ podkomowy korcmty Eazimiera PoniatoirBki 
% siostrą de taiea. -Tarło saśfmjstąpiwszy doń^tsekł om w oe^y; 
^ CMŁ fui0fi iSMimą^ Nato porwał rff podkomorzy do sspady a i 
TaiR) Irówniei. Gm^iiionfo tnebaWem pojedynek, kMty wypadł iiis» 
SBezfiłiim <Ha pedkomorKego, zyf dodatku okrył ^o ikniessaoilcfą I 
wsgairdą psMosiią^ Gdy bowiem stanął w miejsoQ> aby ^się koMo 
roapfamć «a pistolsty s pneełiriiikietti> a ten tiinyśkiłe koaiapod 
nim abił) uwołał prsri^Ady* Poniatowski padając ,iK(j(0ham pafUi 
fvofew0df.* 8ało otrrfińał jak wieM wiosła od matki za powrctem 
pdićtedc a m«e roskas/aApy tm^/i hafibęNswoją w krwi pnseeiwnika, 
2 kMrym się w <obee^o(iet świadków pogodził. 

iBakoi»senłe podobne sprawy było .bard%o n'<e na rękę fa- 
milii, ponieważ z j6j npokoilzeniem połączone. Trzeba więc było 
/powodować nowe $tareie na kor^nM^ własną. Wyszek tći wkrót* 
ee poszkfi^l niegodziwy pod napisem V^% pospolity'^ nbll^ją* 
cy %r ni^wyZsstei stopnin- Tarle, ktdry przypissjąc go Poniatów^ 
skitD, wyzwał listownie w wyi^azaeb ostrych wojewodę mftzowiee- 
kięgo «a pi)jedynek^ W iidde swym wytykał pe>znanrięlBiony 
oliel^ %rło r<frd niski wojewodzie. Wojewoda nie ptzyj^ wy- 
zWfttoi^ ^ ałs> za4;o Wypalił - podkomorzy koronny Nst jntiaoko-zti- 
oh Wiały 'dd Tarły, w którym wyzywając go z sw6j stmny na po- 
jedynek, twierdsił zarazem, i^ przodkowie Pomat^wskieh góro- 
wali n^d Tarłami. Wyzwmia wzajemne rozmijały się kilkokrot- 
nie z na^, a podkom^nrzy- pomawiał nawet Tarłę o teliót^stwo. 
Mimo jMnatee janaetwa podkomorzego szło famifi o odroczenie 
WBzystkiej^^ i dla t^o wyrobihi potajemnie areszt (t j. zakaz) 
po|ed;fifta. ^Król wezwać podkomorzego do Drezna, gdzie tóż 
pMpiessył w fehwiB, gdy się miał bid w Górze z Tarła. Wyzna- 
czano ^obie dragi termin na Środę (20 Listopada 1743) pod 
Markuszowem. M» w tóm i^Scbał kanclerz w. kor., 3 kMztełanów 
i 5 depiMtów la^bnsalskich, aby godzić zwadnionyeb,- a w razie 
ostatecznym mżyć- owego aresztn. Wszyscy ci panowie postąpili 
sobie niegodziwie, poniewai miasto równocłześnie oba zapadni- 
ków powstrzymać od irtawienia Się w miejsca nmówłonóm, zje- 
chali całem gronem do Tarły, któTy też rad nie rad mnsiał wy- 
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ratoj6j oledi woli rząda, oo. poilkomorsemu dało jkaoboit do p%e« 
ohwalama się^ ie przeeiwoik jego pierm^zy frzj/jął aręmat. Pisząc 
jediMtkie do matki osb'zęga, żo ową YrpAomk^ do Dresna. trseba^ 
najwick^ą osłonić tajemnicą, ponieważ ma się do csj&ieiiia 
z szalonym (av^ un fou), jak cała familia nazywała Tarłę, który 
ta na nią wymyślał .wiajem^ dotezymnjąe Jedynie, óo pod ittar* 
kuszowem przyrzekł kanclersowiyte ani podkotiiorz^o am JKiteogo 
z iamilii pabHcznie afrontować : nie będzie aei- do rcKSflądzeniałsT^^ 
Familia) która dotąd zwlekała,: postanowiła t^iAz* p^zymeió.izeez 
do rozstezygnięcia 6miertekiego, skoro nabj^ą ^raeiwiadczenia, 
że Tarło swą wziętoócią . i mi^ziy. ziemiaMwem . j w swiśj sto- 
licy st4ł się j6j niebezpiecznym. Podkomorzy wezwmy do War- 
szawy, gdzie Tarło przebywały poidał- doń dwct ofieer6w:V gw«r- 
dyi pieszćj k^oronaćj, aby oznaeaył czas, w którym staue do po- 
jedynka pod Marymoatem. Tarło . odr s^kł, te ezłoipiekay > który 
zemknął z €róry, piervi«zy areszt królewski przyjąć (osezywańcie 
w Dreźnie)) i list impertyneneki przesłał pod pieczątką: poig^czo- 
ną, awa&i wprawdzie za bezczeszczonego I niegodnego satyrfak- 
cyi, leez gdy ludzie honoru podjęli się . od niego |pMłannictwa) 
da ma iąd4ną satysfakeyą nazajutrz raao. Yf tom* 3potkania (16 
Marca 1744) .przyszło po wystrzelania piM^olętów do walki na 
szpady. Tarło, roziiamiętniony rzucił się gwałtownie aa piRSe^w- 
nika i ranił go nawet, lecz w zapędzie wleciał saaf) Itfbo gMCz 
w tćj broniy na szpadę pi*zeciwnika i wykonał :dacłia.*w alif^ćn. 
Tak opowiadała . cały ten przebieg pojedynku/familia; j^ zaś 
ftieprzyjadde twierdzili, że w obwili, . gdy się obaj 4sapatoioy 
z szpadami rzucili na siebie, podsanął sif niąjaki Korf kurland- 
czyk> oficer z -pułku gwardyi pieszój kor. zręcznie ku. walczącym 
i zadfd ów. cios śmiertelny Tairle, eo tóm łatwiój mogło nastąpić, 

• * 

ponieważ podkomorzego otaczał liczny orszak, a Tarło zaledwie 
w kilku przybył lu^zi, nie będąc wcale pn^ygotowanym -do lego 
pojedynlLa. Zważywszy zresztą, że; najprzód familii bardao wiele 
zależało na śmierci . tak śmiałego, wy mofrnego a nawet wzięto* 
śicią Swoją groźnego przeciwnika^ a . powtóre, że £orf po tym po- 
jedynku zemknął z pomoeą familii za granicę, nabywa posądze- 
nie powyższe jój nieprzyjaciół . wiele prawdopodóbiońsfa^a* Pod- 
komorzego musiano ukrywać w koszarach gwardyi koronnćj^ po- 
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Bi6wai miesskaAey stoliey gotowi byli nań się targnąć za zabi- 
cie Tękńy^ litór; jąkwicl^cAiimy broaił ieh przed w wojewoiizie 
ruskieaitt. Po yiryzdrowieiiiu z raay odaiesłoiićj w pofedyaku- od- 
fliedziid podkomorzy wieię dia foroiy. 

Opisaliśmy aieoo ft^bszernićj to zajieie, poaiewai p^ed^nek 
tea miał wielkiet.znaeseiiie p<riityeańe. Tarło łabo aie był bez ^ 
wadj miał przejci^. wiele zalet, i mógł przy rzeczymśde dobryoh 
dięciaob i :zaakomityoh zdolaeileiaeh wyji^ z czasem jako ezłe- 
wieł^ iaic^atyy^y; aa przywódzeę Itczaego strooiiietwa ziemian, 
kt^re 1ngraftą)%e aa wodzy i zaeheeoia iamilii i dumne zapędy 
Potoekicb i ianyeb moiaowładeóW; byłoby ich zma»ło do- szaao- 
waaia as&ąw> -a mote 4 do graotowiićj aaprawy^ Bzpłtćj. Śmierć 
jęgo w kwiecie wieka była niewątpliwie stratą pabliezną w cza- 
sie tak lab^łiu w Jadzi dzielniejszych, stronnictwo bowiem; któ- 
le zaązął . wy twarzać F^hwialo się z braku zdolnego przewddzcy, 
amiejąoego sił jego zażywać zręcznie ku dobru powszechnemu. 
FamiUa odetehn^i lecz dobrzy obywatele żałowali długo dzieł- 
nego wojewodę lubelskiego. 

W ciągu tych ząjóć wywołała inna sprawa wielkie zamiesza^ 
nie w Bzpltćj. Stryj ^dama Tarły Jan wojewoda sandom.; który 
popłacił znaczne sumy za Soliieskich, nabył po śmierci królewi- 
cza Jakóba przez ugodę z pełnomocnikiem córek tegoż Jabło- 
nowskim . wojewodą . powogrodzkim Żóikiewsczyzufi i rozmaite 
sumy na innych dobrach. Radziwił hetm. pol lit ożeniony z So- 
foieską nie uznał i^ody. tćj i wytoczył sprawę w trybunale kor., 
kłóiy.złażp^y z pr^aeiół powoda oświadczył się pueełw Tairlo. 
Ciekawy jest.pst^. mowy Tarły mianćj.. przed trybunałem; gdyż 
charakteryzuje ówczesną butę możno władczą : „Gdyby sąd te- 
ramiefss^ powiad^i finem horum lUigiorum impo^ere (sporów tych 
uśmierzyć) nie chciał, jako i dwikr do nmie list pisała abym per 
media pacia (pok^jowómi środkami) zakońezyt, to upewniam, ie 
tfiritim (pospolftem ruszeniem) bfdę miał mjjewództfoo sandomier^ 
sJUe i inne, kUfre bronić^mif i prawa mego będą, vindicando lae^ 
sionem (mszcząc urazę) honoru mego* Nie obawiam eif niczegoj 
mam szahlf^ mam romm, nuim sjeree,. mam i pieniądze, na aegua^ 
Uiatem 9tatue,(i(^Yfnoi^ państwa) zaweze odpowiem i nie zarumie^ 
nif eif, jeieli temu nie zaradzicie w moich tak naturalnych pre* 
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tengydcik, przea któr^ pt)hrzywdeonym md^bym ai^ fmmć.^' Utkar. 
igjąc się nastcimie w lii^ie do pryiMM M • nieśltiMsiioAĆ i bes* 
prawnoM wyroku, powiada również, -ttgAf Badziwił wojrico 
śeiąga, i on się także bronić potmf! 

Mimo prseehwałek ełteiał się wojewoda w polubowny ułożyć 
^Mwób, w 00 rosnnaioi wcbculKfii aenutorowle^ •L^sBśdzhHł se* 
bmwssy SOOOoe wojsIeo a^ożono z rótnćj tnrotó i tMjąiBe^^naw^t 
(laiakiy kazał wa zajeefaać Żóftiewszessyznę. Wypłoszona Tarło 
nagłym napadem necedi do warownego 'Zło^towś, tnimo po^ni, 
która pod Kntkorzom jego artyleryą i wo^ aef ^istfMA i ne^ 
esami zabrała. Nie obeszło się przyteni bez -gwaltćw rosifeżnych, 
jakidi się d^aszęzały ograje arbrojne Badziwiła* Sataegó le- 
wadę obsaezono w Złoezowte, gdzie t4A za wdaniem Bię pry masa, 
kasźtetosa krakow.^ w. marszałka kor.^ w. betm.- k^r. i innyeli 
senalortw zawarto zawieszenie bronie -peeżćm dópiibt^o nASti|ptt 
nktad. Postępek ten gwaltowtiy^ wzrtfsmjąey pokój pt/tińetBj, 
przypomina nam. niestety owe wojny ' średniowieczne w Niem-* 
czech między feudalnymi baronami, z których k^dy gwateił' 
pokój publiczny, jeżeli miał tylko siły po tenm. 
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XXX. Zachowanie się dyssydeiitów i dyzuhitów 
polsl^icb. Zwrot w polityce Augusta li I Jako ele- 
ktora taakiego, aHia raczś] BriUiie* Fryiiei^k U 
rozpoczyna znów wojnę z Austryą. - 

Wiemy z poprzednich dziejów, że u nas w wieka KVI a po- 
ezęśoi i XVn jeszcze b^ła zupełna wolno6<r ffamienia, te tsMm 
nikt z powodn swych przekonań religijnych najmniójszego nie 
cierpiał nszczerbkn ^y^^h praw obywatelsfcich, które mn ustawy 
stosownie do j*go położenia społecznego -warowały. - Od połowy 
włekn XVn nastąpił zwrot bardzo szkodliwy w t^ mierze^ a 
stopniami pierwotna wolnoM samłenia zaczęła się zmieniać w^ co- 
raz bardziój ograniczaną toleranoyąi 'Z wyjątkiem socynianów 
nie zmuszano u nas wprawdzie innowierców do odprzysięgania 
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swjrch pnekoMA religi^yeh i nie -wjp^MM iek^ ^911^ leck 
nie dozwalano im bndowai mmy^h świ^tyfl/zajUadać $dM, ^^Ul^ 
dtowa^ nrzędów i pc^łpwai lub zaaiiidai- ^w trjrbuałaiełi.kon i 
Iii Ohoeiai nstawy dftWńięjaze, -th<B<płeei a i j)%60 im. anp^ąiifol'. 
no6ć somienia^ a tćm sam Am' i równo6^' obymttaMcą nie* były 
zniesione; dssiaiy Bię przecież mno^e d^nezKwoM a*ttiawet prze^ 
dbdowaniar większe : Itib taniejte^ Ki6 podi6gft jednakże wątpli-: 
wo6ci, ie ibime wybiyków i'na4«źył& ^oid^^zęityeb^ nie przyesfo 
n nas nigdy do pr^eUadowada .^ystotnalyozncigó hdi de ńsesie^*: 
nia toleraneyii 

Śelefaienie zad welnedei 'anmiena eaylj zmiana jćj w ^tole^ 
raneyą raz mnitSj . to znów i^ięo^ łagodną pociągało za sobą zaw*-' 
sze szkodliwe taMępdtwa^ ponieważ ntrzyioywalo niezadewełęnie 
między iiafnewiereami. Cznjąe eię pokrzywdzonymi ttiadasznie 
w Bwyeh ^rawacb, . słnebali ptwy powszedbnćm niemal zaelrwia^- 
nin rię cnót oby wataUddeb tern efaętnićj' podsas^pMnir ze strony 
moearstw odeiennjrcb, • któfe- im swą pcmee ofiarowałjr. Rząd pni* 
ski jako protestancki opiekował się swymi wsp4łwieccami w Pel« 
sce^ gdy imów MóskWa szyematyoka iza dyiennitami polskimi przy 
każdćj njmowśła się sposebnoiei^ Tomnianie np. chcąc wysta- 
wić nowy kościół p^olestaneki w śwdm młeńeie prosSi (174S) 
króla praskiego o poparcie ich łój sprawy. Fryderyk polecił więo: 
kardynatowi bisk. wrocławskiemni Szai^ocżowi, aby. się za. liimi 
wstawił do prymasa* Gołębiowski- zaó rezydent moskiewski 
w Warszawie i Sajseding poseł pełnoi^oeny podawiUi z roakazn 
dworo swego ci^este menfeoryały (pąeząwszy od 23 Pażdzietnikd 
l74S) z skargami . na gwałty ' i krzywdy, jąlcich midi doznawać 
dyzonici na Litwie i w ziemiach 'mskich. Memoryały te wystaso* 
wywali do kanclerzy, hetmanów wlelldćh i prymapa. -Sprliwdza* 
no te zaskarżenia, które okazały się przesadnómi, a prymas od^ 
powiedział (1744) najsłnsznłój €>ołęhiowi^emn, że j^eli były 
jakie gwałty, powinni bji^i dyżńsici zamieśó ikaa^ do sądów ed-- 
powiednich, a nie . szftkaó opiekunów za. granicą* Odpotri^di 
prymasa byłfl^ słniBzfia, lecz gdyby z dmgiój i^ony rząd Bzpttój 
był przywrócił dawną wolqożć snmienia, byłby tóm najBkntfr> 
czmój zapobiegł wszi^dema wdawaain się sąuadów w sprawy 

te drażliwe. 

13 



Mima pokcyft wrocławskiego trwała wąjna s^ke^forjBO-aaatrj- 
acka . 4«1^ międsy Aostiyą i Anglią z jednój a Fr^ejrą, Karo* 
tern Vn «taftrBem niemiedkim i domaipi borboABkićiai z dnrgiój 
strony^ Zabiegom asgiełskim udało, aię^ sj^ć (w Wrz^pia 1743) 
pńjtnierze ttoa^Mno - odporne w Worma, do którego przyst^iły 
zacas ABgłia» Holandya, Aostrya i ^ardyma, a .p^łuićj Sak^oia, 
gdy BrttU pfzekapiotiy wmówił js łatwoAeią w Aogn^ta. użyte- 
eSBOŚć aiMenia ^ do teg^ przymierza. Frydi^yk II, Gzojoy Bie- 
Bstaaaie dowtodziad aię o . tajemayeh punktach ukła^^i w których 
rękojmiowano sobie wzajemnie całońć państw na podstawie da- 
wnięjssyGk okładów, przyczćta układu wrodkwskiego nię wspom- 
BiODO. Lękając M9 nie hftz przyczyny, że wypadnie zapewne 
Szb|8k imeżo' zdobyty ntracić,. zawarł . (22 Mąia 1744) okład 
w Frankfurcie z Karolem VII i kilku książętami niemieckimi, 
wangący Ktemeom wołttoiw^ cesarzowi dpstojeńatwo a Earopie 
pokój.' W dwa; tygodnie przystąpiłar Francya do przymierza za- 
ezepnego z . Fryderykiem przeciw Anstryi na podstawie układa 
frankfurckiego. W myżl t^o przymierzą miął Ludwik XV dwie 
potężne iarmie wystawić nąd Senem przeciw. Austryakom i ich 
sprzymierze&com, Fryderyk zaii rozpocząć wcjnę wkraczając do 
CżeclL Dwie -kohtmiiy wąjak jego ruszylty tym celem przez Szląsk, 
a trzecia przez kraje saskie* August III był w wówczas już 
w Polaee, gdy adjuiant pruski lurzybył do Drezua z pismem Ka- 
rola Vn wzywającem elektora saskiego, aby wojska pruskiemu 
przeznaczonemu ku jego pomocy, pozwolił przejść przez swe 
dzierżawy. Mnistrowfe sascy zaprotestowali {^'zeoiw ten^i, a 
nawet nakazali uzbrojenia, które kraj na większy^ tylko ucisk 
naraziły, a samego przechodu Prusaków nie zdołały, powstrzy- 
mać. Wojska pruskie wkroczyły (w połowie Sierpnia) do Czech, 
zdobyły (16 Wrz£6nia) Pri^, gdzie 12,000 Austryąków wzięły 
w niewolę, i opanowały całe prawie Czechy. W tern niebezpie- 
czeństwie powołi^ dwór wiedeński Trauna z armią operującą 
nad Renem ku obronie Czed^ a jego przybycie, zbrojenia się 
Saksonii, mchy podjazdowe licznych pułków huzarskich, które 
wieaełkie utrndniafy komunikacye a prócz tego brak żywności i 
ni^nrzyjazne usposobienie mieszkańców zmnsiły Fryderyka do od- 
wrotu, co bez znacznych nawet strat uskutecznił. 
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XXXI. Przyjazd krj^ia. Rada śiwaiu w War«Zflwi9 
(29 Siarpnia 1744 r.) PowatB^^e utp<»aobłenł6 - 

umysłów przed sejmem. 

Jak ni^dyś po imiercł Earoła VI Bctthl fikłooiłi Angasta^IIL 
di> pci^miorza . amfeiitergpriKłfigo w nadziei, te będaie można 
ezęftć Sałąska syskać, a przez to zbliienie ka graoieom B^)Iti|| 
nfltalMl w ni^, daiedaiotwo domu. saakiego,. tak i^ęty pmiiędzmi 
att^Ukiami . i nadaniem dóbr w Caechacb namówił go teraz. do 
aw»^kii . z Aasteyą przeciw: Fryderykowi w przewidywamń, te 
na nim zdabsdzie. się jaki dc^godaie pi^ołony kawał ziemi, ała-^ 
twiająey bmpoAiedBie zetkołęeiBt elektora z krajami pelsldaBii 
Łeez eheąe sobie tćm pewmój. abezpiaezyi skatek. pomyi^Dy tyeh 
daleko 8i98ąfąiQf!ekplaBiw, postanowił teraz wsaelkioli ddoiy4 8ia-> 
Twlk,^ aby na przypadającym właśnie- s^m^^ zwyczejnym staoj^. 
pMmo&md siły zbrojnóji kłórą^y następnie można pogrozić kró- 
lowi pioakiemn. Mimo.groiąe^ krajom saskim wojny wyłM-ał się; 
za radą jego Aiignst wraz z żoną wcieinię do Pobki, aby-oł>ai 
cnoieią swo^ tóm moeniejszy wywrzeć wpływ na nmysły a stro* 
sikom. dwom dodać oehoty i otnohy. doićm usiłniejszego wyst%<* 
pienia aa sąimikaeli w sprawie aukcyL Stanąwszy (w C^erwen) 
w Warszawie^ wydal. (12 Upea) po zwykłycJi nniweesałacfa ob* 
azerne instnikoye na sejmiki.. W tyełi wykazano ważne powody 
cttniszćj nieoheenoiei knóla a oraz starania jego, aby mimo pob< 
wszeełmćj irojny utrzymać Rzpłtą w pokojn. Co zad do przed- 
miotówy ktire na pczysdym sejmie miały być załatwione, wqr^ 
iirano t^jmiki^ aby przedews^stkićm obmyitiły a^iosoby odpo^ 
wiedme do^ pomnotenia siły zbrojn^jy i wpisały je w iiuitnikoyą 
pesłom, którym prócz tego sdedć należy osilne staranie o dojAeie 
X aęjmn. Że zai. anlcoya wojska bez ^postanowienia stosownyeb nar 
stąpić nie mogła podatków, ostrzega instrnkeya ziemian , żeby 
„me. zwaia4 eałefoith eifiaru na vb<fi$gjf lud i smi9Z98onjf<A pod" 
da$iyeky^ giji i teraz jnż jfUdemi^ton^ fmblicm^mi poda^mii^m^ 
n0mi wymifihnwni sposobami poddaiAshoo^ ledwie trahit vitam non 
dmcit ^ (wlecze a nie wiedzie isteienie). Prócz tego zaleca instmk** 

13* 
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cya obmyślenie sposobów, jak podnieAć nuasta, przemysł i han* 
del, otworzyć mennicę, otrzymać przyjaźń z sąsiadami i załatwić 
c^^' zaebedftąey'- z ItoAćwą 'k) ^uł'' fibperiliSnki^^^wtfroiif^ 

« 

dach i trybunałach. . W końcp qpomina,^ AJ^^.Jfybierano posłów 
dbałych o dobro ojczyzny i polecono im najsnrowićj utrzymanie 
sejmu i iiićtrtidniflaie go ptywafariml spiaiwami^.; ^ . . ::^ 

Poniewąi- porzed wydaniem ludimsaU^ ' scgm iw«i^ącycli 
njd' odbyła się rada senatu, zwołał ją faról nastfipąie (29Sierpnia) 
do Warszaw, aby pozałat wiać^ nmiejsz^ wagi tsirrawy, któreby 
potćm. sejm trudnić mogły* ita* t^j radzie stttoęłc^ że krdl kaie 
obwieieić nąinistrdw rresydeptów d gotovi^ire;ipeOkęeia Z: ^l^i* 
k«afereiieyi^ amiitistra inosl^ierwskiego p]^z.teg04i{^kiłć o sta^-^ 
tecand^^^yjatofi Bśzpłtćj> z jego mo9arekiai% .WĘ^IędisaK któc^ ty- 
tdn dniperątorąktego pór^mmmę % śtanatur^ tl^eikafte-podskar^^ 
bkd przygotować' wsaeikie wj^y z iakg-^tnf^i» sejmowi' 
pi^złeum^, Łe wyda uniwersały przecie tfevbiH(l(9m. obeyci i wy- 
prowadzaniu koni z postanowienii^m.kar jBur^owycłc^ita.lyeh, któ- 
rzyby się przekroczenia w tćjdoł>qieiii'mienDe i że' wgrane po- 
trzeby wyda^ umieersały powoiuji^e tych wszystkitA dp bedzwło- 
oznego^pciwrotu,^ którzy gdsuekoiwiek >za gramcąisinią' wid^fo^o. 
W pcnkeie ' dotyczącym werbęwmków :iKiearEano^'*szozegAłaińj na 
żyd6w^ którzy ped pozorem . Armanieiłia nąjwięe^ lodzi ea>- gra* 
nieę wyprowadzali i #i tego* był seńdt zdaiiia, że. w^uaiwerfia* 
łąeh nale jy J9tanowosEO pplecić zarostom graniezDypi^ abjr żydów 
laająeydi furmanów chrześcijan pod żadnym waronkiezfr nie^pujszeżali* 
za ^sanieę i żydom Cedynię powo^c^m żyiiówpofiwałali przekra- 
czfećfgranioęi F^olecoao również/ aby nieiyłka pMi)yeb werbowników 
ale i tyąk kazać najsnrowićj,- którzy czy tQ jawnie ezy (brycie' 
pomagają werbówniken)/ Karze midi podpadać wszypcy bez ró" 
żiuey. stanu, nie wyjmując -nawet immian,. któri^biy własnych pod- 
danych jako- rl^kroMw oboym jzaprżedawałr wpriwwaUBom, co jsię 
dość często trafiało. ^^ 

Prócz urzędowych ' zabiegów w celu przefHroii^adzema sukcyi 
wojska, używał dwór i uboeznój agitacyi^ ażeby ją przywieść ko- 
niecznie na tym sejmie do skutka. JeŻeU kiedy, to^ teraz można 
było z wszdką twierdzić pewnośdą, że' mu na prawdę chodziło 



497 

Ło otBzyiWMfi M^mi i o ponteżesMiiie siły zbi»ó&6j. Bozeskai 
IK>^ woj(iwódiltiF«elkcwolm»MQr jfcfroni obnUalLdeniiMi w tym ki«- 
jnritn, a rMne rotprawjr idotae sroiMńiieiiią dwors- pisane i asf- 
^etoie. poiiknyiii rourzmcoft 4okoBjWj^ fewftjr. 2^ pomi^dsy tydi 
loseiniA: tMłligi^e im BMM0Uiri% nwaigf' ^Ztś< ftlodbctoa |x»2distigo 

^roaeahmonor pned- s^biamem lię aejmiUm fidswodaąc się wium 
«ad BkłlespieMfriMiwaBii BfepiWg, która ^ftee toojdsa, b€z pieniędzy 
i hęz. radJK^' nintfi akK^hai Ąpieiriń ittiżdegors aioćmęlrizjoli sąńa- 
dów, widm lidgrny- ii!0(M:.aoalarai.^ pfunaażeahi gify ^brojn^. 
Łees ^Wdaśy polnada , waojra^ jniiićj więc^ j^t od dawna- na 
lo mą zgodtiBt kiAoejio-się p(rzeirkt dotąd wsaejstko na osezSj 
gadlinittie^ pomfimafc Jcaidy y^tącmeH^ ^^sMczędM, rowpramia^ ra* 
<£» i.prze^Mfia yTOsńKjfŚme if spmmę woimą^ a podając środki 
Biaparaklyetae ndi^żania wi^ksi^^ podatkóiF^ -stawia zan^ na 
lodsie, akofo wit, lę BBas^- Bą/sntszeione^ a biidni poddani- i tak 
już przeeiąteoii te wielka ozęśó ziemian piiagnie zntieBia pogł6- 
wneipo, że w keńcn trzeba było wyzaaezyi nawet częś& grantów 
poatydi. na ntrzjmanie stfczfipł^ wojaka taiainiejszego. Otó£ 
mśat łista radoi najprzód bpszą . adminitraoją skafbn , z eze^ 
się okaże i^enrąipUwie znaezne pomnożenie pnyekodów. Dal^ 
doiradza oło wydmdowe i wchodowe , wfojriitkieh bez. wjjąikn 
obowi^nyąoey pezjczóm dowodzie te bjle eńmiennie doglądano 
i^fo i nie ndneiano bezpmMiój prołefceyi, wpływać będą bez ni- 
caśyjego neiąteinia znaezne samy na p<^zdliy pabliózne* Chee 
próez tega nbeapiecaeaia^ knpęząfsyeb i Inds przemysłowyek 
przeeiw zdząeieftwu prywatnych ^ a przytóm prędkiego poetf- 
powama siwego w sprawaidi wekslowych ^ przez co kre>- 
dyt suMSznie eię pcrinnoźy. Przy tój .sposobności zwraea iiwagę na 
żydów, łctórsy zdaniem jego ^^^ u nor is ip^toieBidu iSaleko szezc- 
iHw89im idk miemsczanis i włoSdanie,^ a mimo tego bardzo mało 
w stosnnkn s«ójt>liczby przyczynisją się do cięterów pnbUcznycA. 
Badzi więc ni^pizód edjąó żydom ttOteo66 nMCznpUnia ehnse- 
ócijanoB zacobkn po miastwch; a następnie zrobiwszy dokładne 
łeb oUieeeiiie nf^źyj6 na niok pogiównestidA Ro^erająe pottm 
dochód CKwartego grosza ze starostw, sądzi, te bes nżyeia eśł^ 
t ł ttr omió ei nstaw odpowiednich nie podcibna trafić tu do ładn. Co 
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gsś cb azelęto^go i czopowt^ ełice, aby je rezciąjgtt|<SL nlit mia- 
sta i •&»'• dobra 'tak ztemskie jak ^nisnuiiój koAołehie, a' wsta- 
wmssy esęM' tego f»rzyciH)dB na ukgacowe p^tr^eby wojewdćbtw, 
dbm^dó regstę sa ankeyą ^j6kai Ofrmadea «ę' pńj^m za wj- 
zniEicifiemein płaey dia po$łńw'1 d^^ntaUw^tiydbi^afakMi, ^afay ^a- 
pobiedz sprsedaJBOśoi baniebtfćji WBpomniawssy moiiopołia i do- 
chody ż poe^f ktAth łepiij urEądsió Tadsi^ powiada^ te waeytiko 
to nie wystkresy na tifrzymaiiie takriiezoego^^wiojaka^ jakiego pe- 
tTa«ba Rspłti^j) i dla tego ódeywa dę do seaiifr patryetyczsych 
ziemian, aby idąo za przylfiładem kaszfelasia kyov?iAiegb' oa orta* 
taim sejmie , oświadczyli się z odda&iem dziesiątej ezętei fiwy<^ 
dodiodów na poomoieme siiy zb^ojiićj z isasIrkełćiatMir, że ten 
podatek dziesiątego grosza ma trwać do dńigiego sejnm.. Lecz 
nie doóć na tóm, trzeba zdaniem j^o tismiąd szkodliwy zwy<»aj 
dokładania w instrukcg^aeb poselpkiełi przy ntektteydi połeeeniaeh 
jniejsGOw^j a często eałkiem prywatno) natury, i^ posiairie mają 
to przeprowadzić komeczuie^dioeiaiby nawet prźysfldo do zer- 
'wania sejmu (etdam.cwn discnmiiu comiiiorum). Mfrwiąeo ałgaeby 
jakie należy uczynić bićdniejsBĆj szlaeheie/ obstaje* za: tćm^ lecz 
ebce^ aby w zamian taka szlachta oddawała synńw do woji^a^ 
jako kadetów^ któryś' mogłoby byd 200 w kaidym.pułkn. Żąda 
pń^tćm zalesienia kary- ka&ezuka i kija i poddania pocztowych 
pod jury zdykcyą oficerów, gdy obecnie -zaled^^ od to warsyiosy, któ- 
rzy najgórzćj z mini się ebehodzą. Sozbierająo w Icońcn trudność 
zebmnia dostatecznćj ilości Indzi do zaciągu wojskowego . radzi 
między innćmi utmdliić wstęp do iak^mów p(mlanawiąjąc iż ni- 
kogo przed skoĄczonćmi <95 latami nie wolno ^pr^jmować. Wy- 
kazuje bowiem, źetym sposobem wielur obrawszy soUe mne za- 
wody śycia^ staliby się^ użytecznymi członkami spółeczetetwa, 
i przyczyniliby >8fię do zmnożenia ludnoścL Badzi rśi^aież) ^by 
synów ki^y obrządku wschodniego (popawiapiui) AiB,mtó czy 
t^ do uprawy rolłi czy d^ rzemiosł i innych aatrudnień, a przy 
oerkwiaeh tylu j^yai^ zostawić^ ilusfatóba boża* koniecznie wy* 
nmga, czćm zmiiic^zeilobyrjadiiość p^óżaiaczą, a piayczyaioaiioby 
nigrtćcznyeh społecze&stwu. ezlkmkiów^ Domaga się dałćj dla miast 
sprawiedliwość i &wobćd potrzebnych do ich .wzrosta, wykazując 
dowcKlnie, że dok%i będą zdane na paMwę starostów i imożnych, 



1^ 

dokąd rńH uzyskają wolności 8«ariwia> fiiepodoboa marzyA oioh 
]k>dżwigiiienia iię t iipadkti, |>oiiiew«ł w iakich j«k obieeido 
nłnkaeb i^^- w nkib ońadUć nie^eeiice. . Badrf bwI aby> 
liie i kBiąH Jlteanfefi piMra oah^aMk doaMw f^^nnlitdw ^ wlA 
stacb, wjrjąwsBy gdy się poddadzą prawti aii%j8UomVy poidewaft 
w razie prs^i^^yni' jako uwolnieDi' od podatków zwalają iim 
większe tyahte brzemię* na resitę^osiesadcaii.- W^^sasawsiy w heith 
eny jak eięikie dzieją się nadntym, je6U' w kt6^!&i0 Wojewddzfwie 
z powodu niedojAcia sejmików nie wybrwio^ pisaray ziemsk1<A 
i zastępczo arząd ten spnedają, jedBCma >» sędziów^ radzi^ssh 
biegać ^mm prtez zaprowadls^e' bidota leagrU '^tajKmiie^o fflfHMh 
wania i większodd gfósów^ pi^ Wszettie^ rodttja wyboimieli. 
Co zad do trybntiałóWy podaje myAI, aby IopM i^ZBao^rł 4wa 
świeekieb i dwa daehowBycb* senaterdWy kMrzy mają* by6 obeeiU 
przy otworzeniu trybmiafów a oraz w daga iA ii^aaiar <Mfvm^ 
jąe nad Aeislym wymiarem spmwiedłłwotei* Sttdżi onlz^ aby i sta- 
rostom grodowym zwrócić o(^ęte im .Aoaomi^ aza to eznwać 
nad dopełnieniem z łeb strony wami^a ntrzymywanła przepisa*- 
nój ilości Indzi zbrojnycb , którzy W3rr€ld sądś^ i tryboai^ów 
-winni wykonywa*. Zamyka zaś rozprawę temi stowy: „lVz^p<Wr«r. 
my 81 f tnnffm paAsHaom wolnym i innym RepUymw Europie. Utzą" 
dzema wewnętrzne i ustawy zasadnicze Anglii nie Td^ią sif wittB 
od na^zyehy a frzedek jbk tcm rzqd jeifi^ pif^t i iłdwa ndir^du. 
doskonale nirzymanaf Jak się dobrze -rtądzi Ekiłandya i kaniony 
szwajtarsMey wszędzie podziwiane i szanowane. Sidrąjmy śif na* 
'łlad<ma€ te pifkne przykłady^ miefmy siły potrzebnej -tiarajmy sif 
wprowadtł€ porządź dobry- a wszystka padzie wyimienieie. Przy^ 
ja^ nasza bfdzie czczona, i wszyscy hfdĄ ehcidi wchodzić z fiemU* 
w przymierza. Stawa naszego narodu wzroMie i usiedi sif- mijdzy 
toszystkiemi narodami óbcemi.'' . - 

Przywiodłem w treści roiprawę po^dsżą , aby wykazać, że 
byłr n nas Indzie , którzy przewidywali- i przepowiJAdfeili 'Stnntiie 
następstwa nierządów zakorzenionycb/jeżdi wcześnie nie. zabiuy 
się złemn. I powszecbne również uferpoftobienfe- ziemian nie było 
przeciwne niektórym porządkom wprowadzić się inajiącym, a ^o 
do pomtożenia siły zbrojnój można twierdzić z pewnośdą, że 
wszyscy się za nićm oświadczali. Lecz jak zwykle n nas, nie 



miiMA^ ąk^tioki JsAr^^miy moMMi^n^e rzęc^ sapą, I tak aj^. 
^wąrowiiło wcg^Wii^dzjfcw^ l^rako^ikie,. i^ gilyby- j^ide -jpodaU^i 
.^JuoiaDo oaUadftd /|ia.:dodl>iEA ad^lie^iAii z^ą^iskia pod pozorom 
^mk^i .wojaka ^osjkowio ^ioi^ aj$.:toioa opiaie6 .sta90?^ozo i nią- 
pQZ,WfO)ić nawftt cftm di^crmif^ se^m^i W^hW^^i^^P to oświad- 
^mło flif jodstakic w aoke^^i ^zwalało po^łopi prz7jiiH>wać ro- 
«EiaUe po4«tki> z wjijątkioiiit ^dooOBio .p(odii^kl>j»^ l^ezpoćr^d^ na 
asslafibt; 0ałojgr6 ai$ i^iiaojcGłiu Z»^ to -ęozw^laj^. inąt^akc^a \«ga- 
4mć 9i( na. x4o geimT$i9», na jc^opowoi «a€|i(BiiiB«). pogłówaa iy^ 
itoMkie^. kwa%. ze /rtaroi^fr i ^MMiopolia^ i kazała popłaBi:.doi>o- 
wmć. si9:^vówaafiHa w.ppdatk%Qb wot/smó^^Jsw raakii^. z inataii 
iUp9ZiH adinims^/»iyi akafba* Ciokawy ieą\ oaąt^pióąey piia)ct 
ia^tr^kcyi rzec|(0ii4j.; n^^f^iy ^ takie wMcamoh, fiii$zych tak 
9ni^iąfąki€/f, jj^^- ichłojpęktob, sfdcifiheckięmu ^Urnowi nie rómnuoh, 
<un&j^Q#0i . jl^ojfi^ i zacnym sfymom, 

J^^9iy^ jfąwinnąr ij/d 4ffsi^iifs(^^ is z^ąjpraitą^ym ^i^anw^ bez jpo* 
miaiifiotffaf^' V^J^a9aŁQwne,^ui]ff0yilne i imdne:.«trqfe eadzą się a 
eUtaom sziaoh^iemu cUrogacyą es^ią^ ^!acz4m. ręa^eumyąe kon- 
«^<<^9 iS76, o uekwie abyłkowifj q^ albo etw^i S<^ie/ai(mfi idea- 
le zaniechały ^tegio^ albo t4i za vĄywępie :pewnę kwotf do ekarbu 
pjuilic^fneg^f :na. auk<^ w^eka importoyi(Uy*'' Inny punkt tćj in- 
strokeyii ttie potrzobiyący, również komentarza, optowa : „A ie 
czgĘśąkrc4 ,9it trafią f ie poddani w ązkałach tpynczeni tfu^ąfCf sif, 
ą, p9tem benąficiąti mlaenym panom i dziedzicom ewoim doJcfUAz^ą, 
ca J^ niĄząoina stanowi ęzioeheckiemu^ wifo aby Iahmośd:loci ordii 
nąrii i biskupi bez pokazania mettyki i.,libBrta<^i od y^tąsnyoh pa- 
ndw/UAouĘf^h^^dz^ma imie^UJ^ Lecz mimo tych. i ianyck-mniej- 
fn^ wagi wyoiiBezok .8z)aqhęckićh przeciw nieszlackeie; . zawierała 
ili9tmkoya . wiole d^rych. rzeos^, odnoozącyjob się do uapraj^y 
r^zinaitych^ wad| które aj^ do nrządzeA Bzplt^ powciskały. I. ta 
wnano niezbędną ; . potrzebę, zmnotenia 9iły zbrojo^, a niazawo* 
dnie jcde było nigdy uaposobienie co do tego tak pawszecbnóm. 
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3QCXłl. Sejm. .zi(Mtycia|iiy : (&' RftidBhMmlkJEu) Pota^ 
jemfłd^ agttdc^ pośidlstwa pruskiego. Ziabiegf BHlIlii 
1^, :^by 19 yi^yicryą/ Oskarżenie Wi(czyiiskiejpo..\ 
■7'.,. O '> Zarwanie.. 4Mj>niu - -• . - 

'^ \ . ' ' i ' t • ' ' \., .i . ' . ł- 

^rraiłbąy gd; nifityłko mmtąnj przj^JMd \ki41a i Eabiegi slcoft- 
Biotwar 4wi0f9)iiQg<^ po wotię^Kfhdi^wftcb 4iaj]MQr<A7ł^ zieflaian 
«flp«!8iił>ił]r>. . ale piiKytćm ftfoi&^ra i dwór WiedeAMcl me miały 
w tdfajiitei»jia.'fiweg» by.jaktetolwjek sta/wió pnsesak^y mam- 
ram l^ni^MiSfiniA' 9ił}r jAm^ wsśyatkidi woje- 

^rództw iaMłi;.vw. iii«teii]((9sf4eh^ atay na tjta: konieoziiie s^ejmie olrsy- 
ra«S attka^^^^^^^hoda^-bjrfyitu i -owdasb zastiseżeinli. ca do ro^ 
dzajn podatków, oałeM&^ńę piroei^/Bpodstoirać) że widok iii^ 
lMispia(»fMbwv{^fOiąoyeb w błiaid^ Wb dałas^ pirsysałoćei spo- 
wodtye 's^fodoe* oobwał^e. środb&w .sie^bfdnyGh. ZaohodaUa 
wfcaw^ie i^<vnea ;W :.pojinowiaiijta jabośei i wyekokośm :podatk4w9 
kl6ra aatetałf li^wdlMi iwłasaduiE: gdgs iiiaaaadoiope były akargi 
aia 2^ iMbnłiii8t|»cy% akaitei* I- lak «q9* . krąiyłd ip» rfkaeii ołdi-^ 
4aS»Kik^ ie joła^pławo^ire i >lądowe w karooie elsyni^ co Bajmm^ 
l;Q3S,^ vlj^i a 4o skairbY koraasego i^pływało tylko 300,000!! 
A i:pi«)ciiui|i€łifK>diitka«h aaeliodsił' taki' sam nim# wifo^ gtosa- 
aek aięday^ićm, co wyteano^ a iem^ :«o weszło do akarbo. Beaas^ ^ 
ta coBtairała W::n^ poddcarbidi i tteasego sast^ii pohus^ów i 
msąiaSkAw akaibowyeh; Odgrywały ^izytfai sie małą rolę zwy** 
kła M oaa a tak :sdB^tthi!e rywalJąaaye/tooiiiy^'dóDi6Wy z któ- 
iTofa kaidf>ł>ylj»kłaiin(]r da przedwienia aięa miweŁpatteiaJegOy 
eonm z j«^ wyaria mioyatywyy (sbociaAby rzeofe w&ossoiia na^ 
«^eez&i^8aą».była ojozytate. . TakMm postfpowaiueai odznaczali 
mą praed umymi jaż wtedy Czartoiys^. i Potoccy, xio i w pó* 
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ioiegssyeh ezasaeh stale spostrsegftmy* Mieszano sobie wsajein śsy- 
kiy chociażby miała runąć Raiplta i j^^wie^dlhf^AU, ^ . '•- 

Początki sejmn były mimo krzyżujących się dążeń nader 
pomyślne. W dniu pierwszyia- (o-Paźdsier.) obrano jednogłożnie 
marszałkiem Ogińskiego pisarza lit, a po odbytych ragach ndała 
się izba poselska nazajutrz do senatu, gdzie po mowie powitał- 
isą Tnarsea&s;^ odpaniedżi kaQcl6fią4S;^1^ai)iiihyrit^ieilii^^^ 

leir8ła|§m od^zy^o* jk«^ e^vejfią i WffiQ^ye^fi::^Q^<SPfir 9^ 
czem miały nastąpić. (8) przymó^ie^ia .się )9enaiorów^ ^y mar- 
szałek poselski zń^źądał głoi^ń." t)trzymit\łszy^ go, upr^źał łłrólay 
aby wmy6I ustaw rozAaF mikańśe tiś^ IjM sejmie. Odpowiedział 
kanclerz w. kor., że w koronie na teraz same podsłcarbstwo wiel- 
kie jest opróżnione, hlćre tM 'król mógł był .bez ^wdania się sta- 
nów według przysługującego S0bie prawa dać, koma sediee, leez 
wstr^rmał się z nadaniem tój posady, '{)onteważ pragnie wpi%ód 
doprowadzić/ do skuMca dokładne opisanie ftkarbu* koron., abjr go 
urządzić /następnie ż pożytkiem Rzpłt^. . Co 4o ^ałum^ów litew- 
skich oznajmił Sapieha, że buławę widką liU po fltti<^ci Wiżnio* 
wieekiego (f 1744 w Mereezu) król odcbtt' dotfcheaaio«remu het- 
manowi poIv Badziwiłowi a polną Masalskienm, wszelkie tai isiae 
rozdawać będzie ludziom wiernym i. zasłużonym ojcg^sfiśe^ 

Zdania senatorów doehownych zbieg^się w Ute, że.po- 
mnożede. siły złirojnó; jest potrzełme, Imz niektóra, jak nilano- 
wicie prymas tae życzyli ^ wielkiej aukcyi z «tego głównie powo- 
du^ że Bz^ta jest j^łccjną i żado^ na teiiiaz nie fiotasiabttje się 
obawiać zaczepki ze stroirf sąsiadów. l!lii^tóffiQr '^omag-aiir mą 
sesyj prowineyondbiy^ w cein wynalezienia środków e^iowfe- 
dnich na aukeyą wojslca. Z seMtoDów śwteckieh wyistąpił woje^ 
woda sa^idombski rozdrażi^ony g^ałtownjrm zaborem, i^kiew* 
szczyzny i imic^cią synowca tettbeo ostro :pn»seiwdwovowi. Na- 
ganiws^ długą' nieobeenośó króla, nadrił -stanom,- aby na^^tważ- 
niejszym scifmie obwarowsdy lepinij punkt dotyoząey «iibśakama 
króla, cz^. jedynie można zapóbiedz mnogim nadużyciom a na* 
wet gwałtom z nieobęenoiei teóla w kraju wynihąjącytai a oraz 
zbytnój przemoftnośei pewnycb lodzie któney ^wzfiiosłscy się nad 
równość obywatelską nie tylko wiemy di ojezyania i krokwi 
przez wpływy w gabinecie tegOl czen|ią ide w doiisJdui bezkar- 
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nie MtfN)% flUiMigrełt ytrtifilękywnMi. .Przypomiiiat Isriiomipaćta 
safnysigtaiie i:«prasB^r abj Btf do nidi i d^ «staw Bqdili^ stp- 
sowity od ezego nie mote go tij^ut nwolnki nMht siiitt^;^' Potf- 
piftł foipfciządzęaia wydiodiąoe s kanodwry i lut; iądame dGsęsto- 
, kroń' inektóf jreh oaib łab rady gĘbińetowi&j zę iskiHdą Bzpifdj, 
]xrz7 czte^giofl wolny «i. złHwddą stan j«0t i^ócz^gpimoyr Twiay- 
cbdł oraą śe >w rasie juodńjteiai aejma .w kadeoeyi tw«jćj pezy* 
padaJ4e^K«^ po^niNi liył J^rdl, jeteli^ ma ehodztio wtedyo obmnę 
swyHk pańitar dmdeieKioreh w wójaid b^S^ifeli, etołyó sejm 
Badawy«xa|ay ' diKoniedziełiiy ' dia aezyniema i W ^krdldstwie pol 
alićm yoteebi^cdi dycp^pjreyif a nie radzić prywataia tm ze* 
braniaeh Benate, gisde.<„myM0natar&wiejako vaiM dmiicmr^ (vmsf- 
ńe fMągi) cisdBimy^ ańi tfft o inweslytiłl^e farięda kiaroAskiego 
i koausyi. fgiśhtkiiĘ m6m&, oo do eałćj* ly&o- aidó^ Bapltiy. 
iUubsS -więe^ aliy aa pnqrs:d€i4'Zabiegając-teniajireiys<kieiiia p^- 
ałaaoimćy te.po aie dąjteia sęlma zwyozajiiago krdl ma najdaUj 
aa pdł. roks' adtoiyi aadzwyesajiiy* Uprass^ł daić| Basff8załka> izby 
poseiflkiój wraz. z d^otatami do koostyłacyi o gwUwo dopilao- 
warne le^^ izby nio. aiif dzy konstytasye ate webddziło, co rze- 
esjmtje» i zgodaie-^nie było aobwalonim. Ck> do aakeyi wojska 
był za Bł%V lecz zastiizegi^> aby to wojd^o nie na żądoą komU'- 
keiwiek nsłagf labpomoe^ale wj^ąeznie aa obronę laarodH i oj^ 
czyzny poMo^ było używane. Żądał również^, aby poprsedai^ 
oiwiadez|rć poidoni; wdzozieBłstimt że Bzfdta ka abezpieezemn 
jedynie własnemu a nie w zamiarze rozpoczynania wojąy łab 
odzidania .pomo<^ praeeiw ieb monarckom teraźniejsze zamierza 
pomnożenie i^y zbro^aćj^ Podziękowawszy za&. biskupowi wileń- 
fikiemii, ktfoy mę zobowiązywała iś: z doobodśw dAbr swego bi- 
skąpstwa da auiezną. kwotę, na zamierzoBą aakcyą^ .\i^isy wał i 
eąij senat daehowiiy do rówiiij.saożodrobliwośei aa sprawę pn* 
bikszaą* Obśtawdi nast^sleza lepszto nrząikeniem try banałów 
i^wssystktch w ogóle eH^d#; a przy koAea dłogić} iw>wy za^ 
afrzeg^ sebie, te da stanom Bz{dt^' pstezebne ołfaśnienia co do 
pń^oey ttiektf&ry^h osób, zabieia wojewody* bibelskiegOy a^gwi^-* 
eeniia aresstn Icróła^ przddadiswaaia aiegodaiwyiB pisoeesem' matki 
i tHrata. nieboszczyka a orluś przyjadół jego a^.mianawieie księdza 
Bostkowsfciego i Szaaioeki^ sieby infiunie na.inich mego^iwie 



jtti distetficitta Aa fmnryii ipobiidka dd 41n9aUnia< irMysfttfiii 
4tsyiitto4oi' t0api« Wojewoda, roaki -oitriadcąjd -h^ ią^neł;. .ż« na 
aiikoyą wofskajs: własnaga aoiniai ń^ iiia'tb|dzia pieoiędą^ 
F&aiałowsbi' wi^woda JBazDiRiapki> .fctftrjf .sa :dłą popctódUdli 
Mjfiia6b/ tyle aj^rj^ł Iradnośoi' w^pfssafirówiEuieeaiiii^tij aftki^ 
f oraz ipoehtoaJial; .'wiszyfittie irodki ńiożąb&Bl i iBakUiiał 'ttsaf ;ba»iBP 
asiliue, abgr ; ror jnżi obmydi% doatątofaaaą ojcsifteJe obiapf. Oo 
aai do .wytoesoośj prases Tai^f skwary o zabuw .laojwifody.liiMf' 
akie^odpome^iał w kn^ieiL Błowltffalbaz aDieai«bxiaii|i9lq^ 
te' Iftbo to. jjBBl spjttoa d& tr^unału a me io -^sdjfBkn. ńsĄeiąou^ o 
którrij ws|M)BKH]ać nawet nie Baleiał<x> opifiwa vpvz^3|ei^ paUóik 
^^iamakicby aby.sesa p«MW£QtQiii vdo^ śwćj/ i^;^ wysłnehili ^łaakmrie 
tit»maGze& apnimedliwyah syna jego podkomofzege.kor., kfńrego 
pioddaje pad ii%d całćj Etzpitii. Steeki kacpsteUm kijow. 1^ toia^ 
ponowił oiwiadćzeniaf swoje dawniejsze! oddania i^eeif^ ezęśei 
dowodów a woicb nó^^aukeyą; a aaebgeając: steny • do olmydiraia 
tej)ke» pfrzypóminal^ że gdy nieprzyjacii9LwktH)«zyv w^krale Ba^Hi^y 
nie pyta aię bynajmsićj /O: sposoby; ale.bieE^e^ co .ma:si^ ttylka 
piMfaAa.. .Zdaniem wice jego lepićj rdać * ozęść j i^ewiił tieapie* 
eseńfllwo ojozy^iy; nti. nataźać raiabie i ^łą' fispltę 'i|a p«ńimą 
agnbc, r- . .. : ..-•'; 

fidy kolej przyszła: na ministrów- wzywaj Załnabi 4anid« w« 
koc >staay/ aby rae tylko sao^nały^ ' ale tiż: i kgAezyły obsady 
porząd&łe> paniewaft przez niekoicienię tyekte.i meagpódy -piT* 
watne Bzplta' cteaz bard^ npadą< fiadaiił <pi30to wydać ostre 
w tó} rmBj^e. prsśepisy. Oftwiadezał się piayt^ za. ł^aste^ va[zą* 
deeduena akarbn i 2a ntworzeniem - aąda akarbowago^ z tlelagatób^ 
wybioimaych od sejaan^o sejma. Mówiąc o rozmaityab' pochit* 
kach i o.podnieisdenia: przennysła i Tckodfiial,' obeiał postenoiyjenia 
piawn, zbytkowi^^o- k^pefay. zakaziło. miesaezangmekodzić w jor 
dwabiacfa, ale znięwadało ieh^ntejako da nbimranfe aię w mata* 
rye wyrabii»M w fabrykach kragiowycki Co do^ famij ai&oyi był 
za nią- leća żądał/aby przedewf żya&iamf ntrzyaiwyaó kompłot 
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pitacgr W fiilka<A i dicarąą^wiMhi-lei^i^ .tego do^^owjnMić^; nHt 
okeMtiei.iBQ.d0F:iiiB9te giiMiity połayUh nakly^.pobjeragąorA lalo: 
r<M»de. d^OGO Jłp« Cft^ Bisat. tak 6wiecki jak * dneliowiijr wrar 
s.- ninbtaHlii^ #ślyiaik^. 819 aa pomnóieinian aify abpojo^' oaego> 

¥oa&ni» litmaą^ ^ócHt (14 £aźdawmaBar) do swi^ idy. Ta 
stracono dwaidaiiiia t^nudiy: csqr wydelegować 'looBiiiif)F%^ likwi-: 
da^jń anudtOBków* a.apadkdbiwsaaiił podakaHiieigo OasęttAąkiogo, 
afto. 8ie.):Wiao8dk> wjan a wieo i o m koi^syi -poatawilSieroriaw^^* 
staroala fctooki^ pofi6t' kaliska któiy-prdez tegiaizakliBai posłów; 
aibfy w tedne a oboymimiairtraiiii nie * wiAodzHi inkrosaomańi sako^ 
dfiwu ojiBayaaier i nie pf^rwiąsjwaK się do toduć; zawiiłoAei. <}dy 
MŚ więkaaoMpnBOwaatna poriAw, a Iteą się. oświadękyła^'źe.WiDytt 
HistnAiefi swoieh; irie poztvołi aa iadae gloay w. innym pned- 
miocie prĄea ankeyi wojska, nsp«dkoiły się w końcn ie opory i 
agodaono df na acśye prowia^^onalne. tw łeln dbmyiliMa środ- 
ków io ii6j anki^i. . 

Ha • BMyaeh. tyoh dyły jednosladne - adanią ie ±a^oya jes^ 
nieibcditą^ ą.. oraa 4 podatki Aa nią^ leoz zaehodaily mnogie 
mKniee to-^ d^ jśkośei. i rodsajn pbdaflo^.- Widkopofeoe tskih 
daSo o BB&wnMue w podatkowania i dlatego cboiala,* aby wo 
jewódalwa małopolskie przyjęły rdiraiei wysoką stopę .poda- 
dsową a nie spydiały zaów na. nią- braemienia więkażyob- eię-. « 
żarów. Między . małopolskiemi znów wojewódatMani . doniagafy ^ 
się krakowskiej sandonńerskie, iiby. wcgewódatwa ruakie^ po- 
tiaebnjąeot Bawsze> wi^sisćj eaęśei^ wojska ku sw^^ ołuTonie, ae^ 
zwolily na zrównanie ^^oekwaoyą) pódatisów, t j. - abjr płaciły 
w tafcii^ wysokotei podatki, jak. oba rzeeaoiie wc9«vródatwa ma- 
iopfńfiaś-i wisaysfrie włdkopohkie> twitedaąc, ie samo to zró- 
wnanie w podatkaek doslarczy znacanyck* środków na ankeyą. Wo« 
jew^Matwa saś raskie ąasłaaii^ąc stf' taieniotooMą płacenia t6w-x 
wfA podatłobw, (^acowidy .tó .inne rodzaje tychże, to samy ry- 
czałtawei-l^Ty o to zi^mowsiy wiele .feiadm* csaisn, szszegófaii^ 
w-prówiioeyi mi^opdskió}, która na nie się jesacac- nie zgodziła, 
gdy nAjffrzód litewaka, a późniój wielkopolska jn* powyznaczały > 
komisye do iriotenia projełctów. €zytając dzM wszystkie te roz-» 
prawy .s^mn / niepodobna wyjió z zadomienia, ie cisami Indzie,. 



20Bu 

którzy bezwyjątkowo zgadmtt irię «a • pomnotenie - słfy vbix)!)ii<9> 
ate eheidł pnsyzwaiać na Arodki potrzebom 4o j^.BtnBymaitia* BróCK* 
tego-^aehedzily rdinicd co do-casasa; wletóiyia^iałaatki^a przyiM 
do skotkii, pomeważ jedni eheleli j<> itąrarifcezwłoeziife^ drodzy 
obstawali znów za odesłaniem tój sprawy do 8e;^łków relacyj- 
nych, któreby ją ostatecznie aałatwiiy. Nie bntkió pr%yt6m wy- 
nurzeń nader pairyolyozsycby a tąa \6w oihnriadezył^ się z goto- 
wością czyta wybawienia półfcn lub chorągwi ; czy oddania sqia- 
cznój częśd dochodów swoieb na ponmotenie sił odpornych Szpitśj* 
I tak. obiecywał Łid)oniir8ki starosta kazimirski, podstoli^koronny, 
że.własnsym nakładem wystawi ' pułk cały, a bisknp przemyftlski 
ohdał sio łodzi nzbrojonych i we wszystkc; zaopatrzonych oddać 
na nshfgi Bzptij, która ich poićm sama miała ntn^^ny wad. - Tenfte 
bbknp zwracał nwagę współobywateli na niepewność' poiaojił i 
groiące ojczyźnie nie1>ezpieezeM;wa na wypadek wojny, i twier- 
dził bardzo trafnie, ie ten dopnszeza się zdrady, Itto wmawia 
w drugich, jakoby nie było powoda do obawy skoro można 'za- 
wsze pospołitóm zasłomć się mszeniem. Dowodził lM>wiem, ie po- 
spolite ms^nie nie zdoła sprostać wojskom regniamym i dosko- 
nałe wyćwiczonym. Syrać jeden 2 posłów litewskich ostrzegał, ie 
przykład województwa smoleńskiego powinien ws^«fldch skła- 
niać do zgodnego ' obmyślania obrcmy, aby póśnićj w:ni»mM nie 
przyszło talować za późno, łe się niecheiaio poświęcić części swych 
dochodów na ndwoTzeaie dostafeeznćj siły zbrojnćj. , 

Wicia jednalcże z posłów i niektórzy z senatorów pode|rzy- 
wali króla, ie dlatego ten^ właśoie tak nsiinie pdpfóra sprawę 
ankeyi, aby może wdągnąć Bzpllą w wojnę, pnceciwną jćj inte- 
resom. Niewypomedziano tego wprawcbie otwarcie, ałe cheiano 
jak między wieła innemi Woronice chorąży i poseł kijowski , aby 
obwarować wyraźnie nentrainość i w żadne przymierze lid) poro- 
z<nnienia się nie wdawać. Drodzy znowo lękając się nie bez po- 
wodów, źe sejm inoże spdznąć na niczćm, żądali 0ak np. Grab- 
ski chorąży i poseł łęezycki) aa przypadek zerwania sejmo^ kon- 
federacyi dla postanowi^mia dobrego to ojczyźnie poneądka^* Tenże 
Grrabski cłieiał wraz z kilko innymi, aby wyznaczywszy komisyą 
do ułożenia sposobów ankeyi Wojska, sejm zalimitować a skoro 
komisya pokończy swe prace, zwołać go powtórnie. Podoski znów 
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stajtiosta .i ikoseł ddbrkjrteki żyoBył na. przjrpadek jiiedojicui aejioa 
iegQ, -wołania s^m^ nad&wy^ajaegc^ na którymby aic ypisystko 
więlsBzoścdą stanowiło. głosiw.* Zboiteki drogi poseł dobnfji&ski 
był takie za linitą sejma, a w rmńe. niedojdeta jego za koawo'' 
kaeyą słaaiw/ gdzioby większością głosów można pojDinoienie siły 
zbrojnćj |irsymfiU do aknłkik V 

Podczas tyek apordw i zdań. przeciwnyeb aa sesyacb pro- 
wineyonalnyoh zaoaęło lEdę powali objawiać podegrzenie, żo posło- 
wio cndzoae&sey a szcz^gfrlnićj prosld i francaski tajemne czy** 
nią zabiegi} aby spowodować rozbicie sejmn. Z podejrzeniem podo* 
baćm wystąpił .pieirwazy wo^woda wołyński na seayl pfowincy- 
oaalnćj małopoł^kićj (21 Października) mówiąc^ że posłowie ou- 
dĘ^ziemsGjf' na' 0brmia(A pubUossnycŁ Bzpltdj by6 nie p&wumiy kti* 
pssy etffjtokroó fake^e róbiąf co ie jeH przeciwko^ prawu, upraszał 
a przedĄtawitme królowi, obg wysŁai do nich z tą perswazifąj cdAy 
opowjędzietimzg memtem (Ayozania) monarckdw swoich, z czAn tu 
prz^o^hoilij ck^ieli zaraz wj/jecha^.OiobUwie poseł brandeburgski i. 
framcuMp o który th RzpUa fna złą opinią,, ie oni po to chyba . t» przy^ 
jechali, aUby obrady Rzpli^f zepsowali- i aukcyi . wojska niedopU" 
sci^i, więc a^i sobi^ łf prekufftodyoyę (zastrzetenie)} że do niczego 
nie przystąpi, póki a»i poełowie brandeburskii. i frasmwdd nie wy- 
jadą*'* Kaaajutrz wystąpił na seąyi wielkopolski^ Szczawiński po- 
seł gostyński z podobnóm żądaniem ^ upraszając prymasa, aby 
udał się do króla i przedstawił mu potrzebę prędkiego odi»rawie« 
nia posłów (Midzoziemskioh, o który eh jest mniemanie, że ^obrady 
publiczne psowdió zjechali^. 

I dwór wał również podejrzenie na poselstwo pruskie złożo- 
ne: z posła Walenrodta i rezydenta Hoffmanna z których ostatm 
szczególni^ był istotnie szozwauym lisem. Brnhl, któremu donie* 
sipnoi że poselstwo pruskie używa podstępnych zabiegów w celu 
zniweczenia scgmu, postanowił równym podstępem odkryć całe to 
knowanie. Chodziło mu zaś głównie, o zdradzenie się poselstwa 
z zamiarem a^wania sejmu, aby przeżto mógł zwrócić całą nie- 
nawiść Rq)ltćj przeciw królowi pruskiemu, a spowodawszy na- 
stępnie czyto na konwokacyi eay w inny sposób uzbrojenia, wcią- 
gnąć Polskę do współudziału w wojnie. Zależało mu również na 
wyłoyciu tych, którzy weszli już w porozumienie ściślejsze z po* 
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sełstwiem próskićoi. Tjtz^ Ii^o więc tuaią/t ńiń ^Mifych łiidsł, 
aby ei^ rzecz wybadali^ U^ w. t<^ ^midrae 'pa^t^dmeimB, Zh^ińr' 
dńegOf n^o^ty npwsUegO) tpo8ła>zieBiidóbniyA8id4tj} Jcidry miał 
wy«ziika6 do t^gp najzffaniegsĘwlr-z ^pomi^dzy- podóir. Ziiai^tro- 
jęnia jego udawali się.do póae)8tw«i'P9uki^o.'3pc9ws]d^ J^zef 
Kietliński poseł sandomierski, a oraz^HarkO) Wilóiewi^i i Kar* 
wojski. Oiurowski z^^adający czfżto na zdrqwia, .ehoeiai dader 
zifozny, był raz tylko arezydenta; gdy:fiieli^fwki.(»B94em bywał 
w..poseistv7ie proBkiómi rzeci^rwiócie jt. myil daądj- Mbie pisem- 
ni iąstmkcyi wybadał, ie ła*ól pmski aiechfąo w<)JBy '% Poteką, 
męsi pr2e82Śk;adzać każdema jćj przysaierzą « jaluqikótiviek^ imidm 
mocarstwem, i wielkiej amkcyi wojska 8z<3źe^Akiiij' pbc|eza» t^ w«f* 
Dy. Poseł ołńecał przytóm KietUńskiemn 4Q0(> dakaM w po sejmie; 
jeżeli się zobowiąże- w razie potrzeby a^m zerwać. Gtdy zaitenże 
pytał o iimy^łi przylaeiół, odeMał go poseł do reży4eiiła Hofmana 
po bliższe poroznmieaie się w tój taiop^. I to nie^owiedKiał się 
Eietliński o imiych przyjaeiełaeh pruckidi , «Ie zato otrzymał 
zfu^zenie, że poselstwo praskie w razie pc^aeby i większe wy* 
da sumy, byle zappbiedz wogntp^s^ Pol^ki^r s^rwaniem sejma. Po- 
nieważ Eietliński nie> żądał pieaiędzy zaraz ^ sko^ca^o się na 
obletoicy dania ich po sejmie. U tegoż rezydenta bywał takte i 
Wolbek podkomorzy i poseł witebska, a z poQeł9twem prui^iómHiiał 
również zażyłość Mokronoiivski, gdyż i KietiiAski poznał się przez 
MokroBowskiego z W^łenrod($i|i« Oskarżono póżnićj i posłów &ro* 
dziokiegp, Bogaiińskiego, Trypolskiego-i itmyeb oi^taowy z tóm 
poselstwem. Tymczasem wśrubował się Wilczewski posrt wieki, 
jako dawny wojskowy pruski, do Solana i uzyskał od* niego 
360 dukatów zaraz a przytóin npewoieaie,' że 3000 dukati^ po* 
selstwo złoży za rękę^ które po . cejmie maga bjró inn wypłacone. 
W ci%ga tyeh kco^ań tajemnych szły daląj obrady na se- 
syach prowincy onabycii , ; a gdy się w końet Sśgadzono jtiż na 
projekta^ miały luę znów rozpo^iąć (5 Ltetopada) posiedzenia isćby 
poselskiój. Brttfal postanowił teraz, włażnie odkryó matactwa i za- 
machy pruskie n^' rozbicie 'Sejfidja. Czy sam^cłiciił zerwać sejm^ 
który nie szedł, ma pomydlnie, skoro tastrzegał neutralnośó i do 
wielkiój aakcyi nie był ^ pochopny, , czy przeciwrile łudził się* płon- 
ną nadzieją, że wrzuceniem taklój bomby niespodzfaaój pr!Kei'a' 
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ziwBzy tmfBtyf dcłesi je łaMl^ do pripf zwoleoia i^ wfj^ji^a, 

wystipić z 0i4uirto[ii9.iD poseUttiya. pmsti^^ lĄątąi^ plan. jcalj^ 
i rcodano role. I tek poi^łedziul Zboiński zwo pryed., po^ie^^e^ 
mem 4Qia t^^^ KjetlińakiemUy 4ailo«xąci^aui, ji^ j^zp^e M^iM^* 
dzy Bid otnymsi, ie jnĄ jest ktQ Mnyy który je ioffyil i r^ecs 
eałą odka^je ; £jettutoki sa j^ meoh si^bierze ^a zarąy po i^ 
i oświftitefsy^. £e takte był namawiaąy pr^ez . fimi$p^o p^ąękjiię 
i włateie eb)^ to samo. wyjawić i^bi^ Qdy: iBj^ęo .tęn;kę lądął 
81^ do ewej . geepiody; aby ai^ przygotować 0o miwy^ i^z^ły 
aię obtady od dopiosienU osamzii^ka o ^hj^tniey kr^SL, ^ pod- 
^łarbstwo' koi^onąe odda pr^y końcu »fd}im, .k4<^egQ to o<|d^m 
jak widąiełiśmy, dooiagmio «ię przed joiieaiącem ję^^^e* Ifała- 
ckowski 4taro8ta I poseł, o&wi^ciaifiki, aii^adowolooy ^ tegOi gror 
2^1 nawet MK^nowaiuem dzialidaodoi «ajmn, Jeieli podskarbati^o 
wedle ustaw nie bidzie, oddwe. W tćm . ;sabrał gło^ Wilo^e^wpki 
poseł z .de«i wiskićj, i &$trz^ł Mabitebowskiego, aby nie irv^vi 
obrnd pnblictnyebt pcnioważ mć^y g^e ń^snalą^ podtynh ftąę^scęjf-: 
JcMmudfhs^ ia^iBTmi^ Gi^fib^ ipiie^fiaęn^/ gdy pvie^^t pof 

wasecbpy j«stvOd|^i>S| to pogłowie niooarstw oboypbi nie chcąęych 
ujrzeć Bspitćj, w.iitame oj^om^rm; starają sis o z^wą^ie te^fi* 
żniegazego ;8^pX1ly fijp^^ i m *fm Ij^ tmU^many od ffiftą i resgf^ 
denta prmkieg^, którsy, naff(rs4d ckki(t9j9t0ąli i9m Uiteri^foąd dfihra 
wartoici 120,000 i. 60,000 tąJc ,ąd j^go af^^ees,aarą Jcitiprzęz nie^ 
g$i Jc^upióffM a v> Prusig^ -. br^md^kurgskich Uinfcei ie ofiar ctcaU mą 
fTfsytim 9000 dAAatiw,,jeMiby 9i$ zewfoijiie $ąfni,u prfseą niego po. 
loazaio a na, zadatek daU.^SO duhfUów.^ Dobyw^Ky ty eh ińępię* 
dzy z kieszenie rsacił na środek izby npraszająe^ ażąby i 4ri|dzy 
n niego zanotowani to samo uessyaili. 

Łatwo sobie wyobrazić, jakie wraźcie spimwiłp w izbie odr 
kryoie Wilczewskiego^ Wzburzenie było ogromne* .Ż%danp poiW^^e- 
ebniei, aby. wyjawił zanotowanych. Skrzetiieki dzifkiyąc mu za ten 
ezyn patryotyC2iQyi prosił -marszałka; abjjr domćsł o tćm.krj6lQwi 
i wyrobił nagrodę. Mniemał przytćm, .£e krćl pewiiMeąby o^najr 
mie posła prnskipgo^ aby zaraz wydalił się s Grodna. Grodzki 
kuchmistrz kor., ezytalpsnktsw^ inatrukeyi opiew]ający, ie „S^yby 
sif mieli snaleść postoMiie^ którssyby będifc przekupieni knowali na 
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zguhf Mi^USf d to int hiftó dowieiźićne^ nuzjtf iy6 tut^aAani za toro^^ 
gitó ojkjsyzny.^ Oiwiadfizał ifnę<l wraz 2 Ste<AiiQ i Midaeliowskiin, 
ie do niozego nie prsyiG^ąpi, dokąd dybiący na s^bę sejimi nie 
będą prsez WWazemkiego wydani. Malachoiv^ki żądał praylćm, 
aby marszałek udał b\ą do króla z proibą o staiiawcze pnsedsta- 
wienie posłowi pr&ekiemii^ że nie ma się mieszać w interesa pol- 
skie; eo «a& do wyjazdu nie radził o lem wspominać » ponieważ 
móżnaby tćm śełągtiąi wojnf na Bzpltą. Łaniewski wynarsał po- 
dejrzenie ; że Mokionowski , mający . zażyłość t posłem praskim 
jyU ifMerem traktuje" i dla tego winienby być uznany za wroga 
ojczyzny. Kaeiskany zewsząd' Wilczewski przyrzekł, te nczyni za- 
dość żądaniu izby, ale prosi o chwilę zwłoki, ponieważ jeden 
z notowabycfa p^życ^ał władnie dot z oznajmieniem^ że sam cbce 
się przyznać a żąda jedynie^ aby z swćm odkryciem wstrzymał 
się do jego nadejścia. Mokronowskiego zaś nniewinniał, że nie 
tytko wcale w ten interes nie wcliodzilf al^ nawet nie nie wić. 
Przystąpił pOtćm do opowiadania, w jaki sposdb zabri^^ posłem 
praskim znajomość. Otóż mając od swćj ziemi wiskićj wraz z ko- 
legą Karwowskim polecenie, aby się npomnieli n tegoż poselstwa 
o zadośćuczynienie za krzywdy wytządźoneich ziemi po nad 
granicą ^praską, ndali się w tćj sprawie do posła praskiego, który 
im zaraz przyrzekł słuszne szkód wynagrodzenie, a pr^ytćm i Wil- 
czewskiemu ofiarował nader uprzejmie swe usługi 00 do dóbr, 
jakie tenże w dzierżawach jego króla posiada. Opowiadał dalćj 
że jak poseł niedowierzając Karwowskiemu, którego ojciec przed 
4 laty był marszałkiem sejmu, strzegł się go bardzo, tak znów do& 
(t. j. Wilczeyirskiego) zbliżał się z ufnością, a widując gię z nim Tcin- 
nćm miejscu, upraszał go aby sam doA przyjechał* Go gdy nczjr- 
nił i wszedł z nim w poufiE^ość, robił mu wówczas obietnice ^iry- 
żćj wskazane, jeżeli sejm zerwie. Traktując zaś z nim roztropnie 
i i^cąc przytćm dowiedzieć się o zdrajcach własnćj miatki ojei^y- 
zny^ odpowiedział, że eiężko będzie jednemu dzieła tak trudnego 
dokonać. Na zaręczenie posła, że ma więećj już przyjadół; udał 
i on, że gotów współdziałiać, lecz prosił o wyjawienie tych przy- 
jaciół, aby się z nimi mógł porozumieć, co tćż poseł pruski uczy- 
nił. Wilczewski prosił marsz^ka, aby przed publicznóm odkry- 
ciem nazwisk, mógł wykonać przysięgę, że ani z nienawiści ani 
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CbomA •Bat^r|>riyf»i9g9 po^n^dmi ęąiil^ła zgoda,.* iiae;^rqrsdo 
jedoakAeL do : j^ Tnykońmia, ponieważ eiekawoiM isb^ 5ihcii^a\bjri 

W..t^,\rM0QB.dc^. itby £ietlitejcl, to j^tf ten .sani^^,v ktdiy 
poraijyft^ ..pi^edlito ^40/ Wifctfetrś^hiegOr « SKhrairiszj głós .^^ 
SBał, te.b;ł telUsii. ^}|f)H<«it^'! tid poufal proBkidgó, ale. pttnicdiy 
nię atr«9^mał;iTo,94mo yeuałiwawjrią glosie i Oil£<»wskiyJ9t<Mnik 
i poseł |K>4<^ki 4(M)i^ąQ#'ię* o. tóm z ipimitpaktoTrrt reaydeiit Hofl^ 
maoii; Tęft^% ąa^tawąła; cala itbaviia WU^a^w^iego, aib; wydał 
ianycy^. vLeo9;iei^ i^ądał wpr^i^.opieki ^kl?Ma| sonata i. teky po9d* 
akm,r ;^ąiy rąó^ ^fC &i»piMe(ąii|^ i(ąa. %«(?K,^ Co g^ .oseyskał^i wy« 
ipoięiai pab^ęsnie: IftoaAiiiycKimoi aędaię waebowlkiago^ podia 
ppanaft-i i^BODziOKXĘ(}Orpo«ła kali^. > Cte8to];A8icix<iO\<^hdr. mdw.* 

kor. P98ł^^lłr4^0y;£kjBDWSĘn<^; |L|smŚ9SIB60; SuBKAp<Mto 

mQzjr., WoiiBBi^ TB:sn^ii9&XBao, po4st(d« i p^sła kąj;(^^)^<i kt^ 
„{ 0^ *%ćlcfiix. na tę $aiifią pt^dUffkf piiai wsiąść pimiiędte^ i JmatSBr 
ssamo ^^tołmka ,pł(>^^a.. Po {i^faęes^ytaaia tyeh imioft powattA 
^fach gwałtoiibrDy w iabiOi $i K cięik% biićdą zdołał nia)r»tałek przy-^ 
wr^ić porządek. ;PierwQzy zabrał gitoa ficigalińakitarcezającaror 
ezy^ę^, i»,y^ t% nie. wcibo4ził praktyki, ołtoeiąft miał 4a>i^iąj8zą 
zaajoino44.a.poflłem p^ppskim, i.ctoc^ był: od tągoż proezoiiyv 
aby nię z nim aani 119 sam widiiąL :^i<rlade94G sij^ pjtzytótti.ia;' 
oyfm poąłąmi więlkojiolBkiiniy ie^.g4y ma teni^ poaęł .pi&rwBzy 
oddiA wi^]i1Si.o^ e<^ i^^ rewi^yt^wajtt i%da^ pi^ywr^ei^ , sobie 
ezęi puzęz koastytiicy% acji^awą, skoro pozwolono jna ją pabli-r 
C9iióm:rodi%& zaal^ąiienieai, a n» Wił^ewskifrgo; domagał sig pra^ 
wa odweta* I Ossoliński zaręczała że w niezćm nie należał do tji^ 
praktykt*, Trypejflfri (powiadał; że^ poznał iiOBła praskiego „7^ a«- 
sanMach^ t wielł^ego brtm. lit*? k^iiłry. zaprosiwszy 'gp na roa^ 

m 

m<)WQ sam na saca dQ-9ieł0ei. pr(^onował ma tetotnie n^ '"^^Py^'^' 
lee^ nięi otrzymał 4a4n# odpowiedzi, Mdwił dałój, ±ę odnijis^ sąę 
z iAm do Brttfala^ który ma rad;a^ aby bywał a posła tego i wy** 
badał go^ a wzią^ą^iy. nawet pięniądeet aby ma doniósł następnie. 
Wolbek zeznał, że go z rezydentem zapoznał Sięm^ski^ kanonik 
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glaśŁn.f namawiając go do serwania siyaift) iMlf- ^n^^terdono 
ma jaka m^bezpiecmj ojczynie, |K>BfewBri; dc^ścłe jego dioźe 
wpłątai ją w mgiię. Doda^ orat, te był. taA^ n 'fetuhla, ktdi^ 
nm lo fliaiBo radsił, co TrypotakleiDtin^łecz t^ nfeMij^ifie i^oMł, 
gdyż tiie był. nawet u saórego )>ósła« GrodsieU 'bronił' * namiętnie 
czci swojój upewniając, że nic takiego nie robiła coby-fnogło gn- 
bł6 ojczyznę, a Wiłezewskiego pyteił, esy go^wMi^ał n-^Osła prn- 
skiege? Gdy.zfigadfiłęly odpowiedfHiał potwi^^dżis^co, odki^ylcną] 
na tó w uniesieniu Grodzicki: ^ii^0^! Całi^ izba była oburzona 
tą óbrigą. lektorzy Die posswalitfli m^iHó dai^ ^ GtoKlsł^lnemu, 
gSyft chołełi aby poszedł ^p&d^ lakh{^^' to jest pod sąd. Ody ma 
^recfzcie. mówić dozwołono, wyzndł^ że i jego f^śfi^tH^^ł" poseł pru- 
ski/ o CB^iU' zawiadomiwszy Btflbtaf ' n!o widżiafł 8vg' już potom 
z lym poiłem. Hnrkó i JeziiBrsfcl twierdzili stanowczo, że nigdy 
sile ^dzieli się z posłem pruskim^ ani od niego byli i^t&nóani. 
Gurowski prosił o wydalenie arbitrów (pubłieznodei) a na taje* 
mMm posiedzeniu ' opowiedział, że z polecenia Brtiibl byhoi.rezy- 
4e»ifta pm&kiego, aby go irybadaó. Wysłano więo del%acyą do 
Brtlbla z zapsrtaniem, czy rzeczywiiStcia owi 4 posłowie doń się 
ódkiosiH^ na eo pótwierdzi^ąeą odebrano odpowiedź. W skutek tyeb 
poJaAnień były 'zdania podzielone* Jeditf bowiem domagali i!ę sądu 
na osbarżOnyeii, ]nni''Zn6# 'mniemali; że nte sąAleiii lal^ tylk<> kon- 
gtytticfyą można przywrdoió^ ^tMó obżalow^nym. • Skm Wilczewski 
domagał się znowu , aby mu dozwolono złożyó p)rzy8lięgę> gdyż 
tym ^ynie sposoł>em u^diEie pi<oeesóWy skoro się okaże jawnie, 
źd^iio jedynie powtórzył/ co. iły§żał'& usf posła ^nt^kiegOi Er6I 
póleeil Wi betm. lib aby ^bińyfiitt .^ćelkie liOzpi^zOństwO oHobi- 
ste Wilcżewi^iego, a teń wżfął go^-do ^s^aeu swego. Żądał przy- 
tittiy ^ €k^dzieki by4 sądzony za dbelgę wyrządzoną ' Wilezew- 
stiemu. •" • • • :- >^ - - •/• • • :•••• ■ ' v .. 

I iia ^astępniśm p*bifed2feniu''<&^LIdtopada) były olbrady bu- 
' rzKwCi 'Gdy bowiem tiaarszałek i i*ni •dziękowali Ifilćzewskieifiu, 
. że z miłości ojczyzny własne ^^ięcił mienie, wystąpił mtder 
gwałtownie KbgaliABki przeciw nłeinu żądląc aby udowodnił swe 
twierdzenia a o))aż Wiskazał; kiedy widział Gredżiekiisgo ii posła 
pruskiego. Domagał się przytóm, aby *t Wilczewski jako donodeiel 
(delator) wystąpił przed sądem, a jeżeli „się zdziera^ z donosi- 
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jp2 ](i<Mii ;ZBiHid) INI 4Kfip9m^ 9k tefe 8iQią ^pełsl oa tHeita, u eę 
mu tót obieeii^ 8000 ii«lwt4w. fóig?d«ł w ko«^^ to i <me 360 
dukatów poirM^)! był saraa ic^bdać a $ą» po/w^^n kiUai &i«r 
dsdeL, Qi«oliAiki..9ia«cfsi^ że jif^ w ito.f^raeokliriMiłjm ai^; wda- 
waj i piMiiłi.o •0%ii,^ aby 1A9 ołAgł OQsqnloi& 41 luiawem odwetu joa 
d^tan czy teMora* 7Vi zabmł głoa Sapaeka, . łowcąy Ji&^ a da- 
aiyd]ą|9»^i. ie <o ^apeiroa |H)dfftęp podJi fmdtmgt^ który ishmiby 
^fst ^pcffftBi. ^^m raabió^ /;»iUinał iv;m^y8&iek na JBiłoś6 ojoiyatiy^ 
aiby a^lgfiw^ t^ tymiiYę do koiftM 941WI9 i6rte pczystąpfli do 
(syt^aub i»»doktó«it. Kft. to pir^^i^ 11I& ekeialb sig^ nUtf pisad, 
a w»]f B<iy BJ^lBał iii)ffi#^ ląd W ob^oioioreb i tia-oflkarży* 
wll0i, Tu .f>o4»ÓMły się w4w jodaotar Jodm. Qh9}#i aby/ wszystkie 
tay iBiMQ^/9a pi^Mm p.o«ąsdKęim. Qf90^aiy w ti^ jspraniis. snria- 
AJBCsai s4f Wile«ew8ki im.^tac^eiiie be^pieeseistmt oadbistego 
od l2by^ ik^iim susnim pwmi odwetu nie: podpada. . Draday do- 
magali ei9v#^kłego ^da- s^iiB^wegO; gdy iom byłi >2da&ia» to 

samo €!dpiiyi»i9^llio .ai9 obi^ałową^eb 9^6 jłiv!iadkaial>9irystąr<iBy. 
ITiektteor, zad mmoiaidi^ to <?Uio koiiai^cyą «ą|ottovą można 
aśiiii(N^(^4$^;(;f;9p^aw94 ^i|r6dl3^ek0p^6w^pi9yzntiai9.lH]izkO| 
że goBrtid namawitii^ aby fyymaeiał swaiąry poselstwa prashifego, 
leesy to 819 Vt to* nie wdaw^ i dla tego lo e%d parosi jakoi^peł- 
ide uiemnoy. Janoo^tawddaa^, pos^ploeki^ Amadca^ł-D awym 
koledze Jieiń^tekinł, to.Qiya»ao$iMk«Iainijr!ażyvał%fiłairy4 Wiloópp- 
eki J»^^^pow]^d^ąct naaaia^i^ Ępg^iłitokiego i innyeh^ ntney- 
mjy^' $tBU^ :to w^awiirt^y. «a ;vvgmrinia i(|daB^ i<id(^ iąbjf to 
:Krtfqrg1k» 00 słysaał z nstpotdbipi^iuikitgo:, nie .powodował s 
ani BieaawiMą ai»i otob«alotoi% Przydał .zit6 i to, jako wie s o|>o- 
wiadai^ poria< ilegat» to Ao^aUfUĄd .]|iO! był a . niego^ łaez. ie^ > jairt 
przez iniiO: 4^toby' npownłoijy o jego pn^atoi, a z Ossniflitolóte 
.porafi»Qiiał si9'.]6i(ie«e^;W WaitzMrie^ Qo do.l^ spóżnuwegoido- 
niaa^eDia. o tmtkkcgt hpiktUilhB,tkw^nmi^^ tćm^ t^JBrnsk- 

jąee tak-dłkgo seesy^e: prowinjcymatee^ <i4'^ amiBożiiość odfay- 
da w^alktog0 ąmtofimi^jr poniewasii mebyk) ipomdzeń izbyiio- 
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lbi.«jitoh i podobtiyeh (rponMii mmId; dwa piMte&s^a, eo 
•powo8o9«do (7 ŁistopadA) SUistayfTiliefśo tK>Bła osiifliiaMkeago 
A> oiwłfldi^wia; że jeteH.uiarszaMk d^ wyźmiwisseała iią^^ |>r2ez 
głosowanie nie priyBtąpi, wówbaai? otfMerte '8ejtB(ywi driałlAiośo, 
00 tói^ncśyidł, gdy ' jedttóttyjUttij tia -iąd iiid była zgodyj Po- ^ 
godzinaek prsywi^eil wpi'fMFdiii6>4siiAft1iiość .&!»{«, łeot pod Wa- 
roukień; ze:(Wi»lottła'iia łinspllę^s^n; •której' i ^SapieBajł^^czy Ht. 
aię domagaL Miekttrey' ckeMi sabldrai gloJdy^-tfłe inlStite posWo- 
loaoy 00 gdy spotkało i Wale^Uogo; €łiorą|l!;*piot^k porta sie- 
radokic^or, prosił; matseałka o pD^gn|tfiłO'izby> skoń^głosn w nlćj 
aabi^raó oie moim* To 'i^ryviN)łało ogitMftiiią^trriEawę, a na' projibę 
marszi^a cofnął Waleiv«ki s^ śądlinie' otnsyiaaw&tsy npekiiietie^ 
iena następnóm posiedsu^nin pf^ntszy głos nm If^siii' dany. 

Krok Wildzowskiego lyywdłał jatć ^ttsitty^ straszaią baraę i 
poiTassyłwstoysllkie natnłęttiośoi/ t^^aiszeto .gdy posel^stwo pranie 
wystąpiło (6 Listop.) z publiczśi^m zapr2(iczeiiY«mWBs$yatti^ó/co 
powiedsid, mioniąc jego bskaiieiae ftikeńemną polWar^ nio^&o 
w^piiaiie wystósowatiókU do ktdla;' sio -oiaz i w laiiiioryale do 
stanów Bzpft^y ód któ^yoh domagało^^słę nawet stiroweigo igra- 
nia podpbn^j ^zbrodnf^ tiaigająedj i^i^ na eWakter jegOri&iniste- 
.ryakiy . . Oskarteni^ ^^r^/Mrs^W jak iiaz#afio spis imion Wif- 
ezowiskiogo^ftądalł tćtn gwałtoumićj na nm^jp&yiHi posiedse&iacii 
sądił^^kMryby albo it^ samy^ w raste dowłudsion^g ebtodniska^ 
zsi na karę, allM nią *do%nął WilbzWs^iegO; gd;^by teaioniedo- 
twtddł tego sarzfitn; - Stronk ^dwóiMsia opl^erała isię wyiaaeaenin 
«ądav a' uielrtdrzy a^.oskarżonyeh jak ^toowski i BioMkki prse- 
^Myli (8 Listopada)' komłsyi sejmowa na {MAmi^e :żezMiiie, że 
byli przez firttbla^wprosto^ei do^twybftdabła-pOisditwid pniiMego 
i ie* istotnie' toż poselstwo* iokskłaniitło do zepewia aejiati, WoU 
bek' za£ po>vi^i6działr jakMpłidzietiimy wyraźnie, ^M pr«ear^kanonika 
gttieźnietakiegoSieniSkskiego b^ zl^dwadzeiiy^tkjeinn^ do łwy^ 
deiŁta iprri6A:lego, ktdty go najodawia^ do ' przfdszk^seda' aidsoyi 
wojska nat^^nr s^ie^ ebbciaźlby i s^^jm^zerwaA^ptittysMby ^ tit 
ir^enidtskii itajznpełnićj^ potfWi^4itł. KiikW jatoU oskarżonyeb^^wy- 
pjfitnjąo ^się wszi»Hti<4l. Mesniik4^:z;<pMetetw{^^ ^mstalint a nie- 
niąc/ oskarfc^nie Wiffe^ewskiegO' 'potwatząi "fiaszkwd^^ 
nań sądu i kary. Inni nie chcieli na to pozwalaó, lecz przeolwnie 



UtiSMi,.$bj ę^Ym^BpĘ9,^ Zboiteki fadsił (10 

Liatap.) <>brać 4irogę p<^Atedw% aby w]rzuQąyw8s^.]u>mią}i4.<esiy^łi 

delcc;aęy%. dó npri^ektowMia ankegd i j6j ApMobO) iajm wUmii 

towB^ H gdy dabgMja 8ve pdu^esy 'ezyainoici,^ ii^i»rf^ nar 

nowo 4o aatyrierdsema w8qrBtki«go. Bc^aiąb zai i ehwalno z j«r 

dn^ BiiiiK^F fi«ya Wileaeinddego^ dowrodail a drii|^.4^bmnio9Qpn» 

ie nie sądem ale ntezysaniem scipnit włMnąMidit BMg% niasfiii- 

mM i flła^ FirMnebyły te i podobneaiułowąiiiaypiiótiie.o&wt 

paaetataro a.etaatii. i iarfiwa praemowa fiz^wnakiego mdtewy^ 

okropąj stan B^plti}^ ponieiwai' sejm raa aaobwiaiiy ato mii^ dq|<H& 

jai do ssea^MiwegD kotea, a.tóm baidsMg, ie mi^igiy 9ii^o»Ę^^ 

njmi fnn Wilesowflkbgo byli anaai o^damw przeeiwBio|f imm^ 

a tak padało podąlneniei te oskartyciela dwdr właśoia piył, aby 

owyeh pnadwaikdir osławić jako dsiał^ląeydii ,m szkodę własnój 

ojei^ny. Wiłcsewaki ^AmM (14 li$b9p^ w caciel awe ^a^kąt- 

ieaie lako , lueaaaiadniaae i &ł9iyiKe. Lecz i t^ me m<^ J^i 

utr^rmat n^nmy który doeiągaąwisy.do ostataiego dnia 

przepisanego .(16 Listopada) spełzł na nicste^: 



-1*^ 



XXXIII. Rada senatu po rozeszłym sejnild. Spra- 
wpzdaiMo poselstwa, pri^Uciegó, Oświadczenie rżą- 

(łu RiAskiewBidbBgo. 



środek.' |Kkł«go.«ie BrtlU «bw7i^».i*l»y doaopi^oąywfiiKi- oci 
kryd knowania prnduei kjl pod kaidyoa. względem nil^pzenmy, 
poniewai pn^eaymał ilię.do ponfinoftenia »sW9tc»ją^ się vQ nąą 
demonfiMeyi, ikoro. drogą pirzekupstwa i wyiaini^ pra^yrzekai^ćj 
nagrody skłaniano tyek, któryfib ni^ dotc^ podątępn nędzn^o, ' 
Bównie nikczemnóm było odmawianie tym sądn, którym tak dęż- 
łde prseetw włain^j . ióo^iiu^ aarznoano wy bre^ep^ Ij^i^iąe po- 
adstwo. praskie o zantiar zerwania sejmj]» i^owodoiirM [Britbl .i^ier 
sręezaoteią.a ra«s>j. złą wolą.swęią spełznij Jego,, na niczćm 
szczęśliwy tern praynąlmni^, te było im kogo zwaUó ^oę*. ^ 
prseei^ymy; te.faról prwki wiedząey nietyll^o^o przystąpienia. Aa- 
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^iśta do i^rl^jnttietfsa Woffihikiego y Utz dtf ftiyita|ący się ona 
tU»a Jego^ 4bf i Btpkf iwL ^eiągttąói me *md^ olMjctnie p&- 
tff«l na fioj«MtiHiMą a!ikef% wojdea^ ktOra w dalszym eią^ 
W6$i^ fiMdaliibj ^ na nisbeśpitMetttwa aniaUezą, gdy* aitt 
tajnCni ttie bjrło^ te tsde aaM ftrfUil, jak triemni^ poseiśtwa auatty* 
a^ki^ t an^bkie a aaiwAr moBkiewskid nad tAu' praccwałjr, aby 
Iteirtt^ MT nią w^ląlać; S tyekiriee powodów unMał imeć pilne 
<flifty^ tta wteystkd/ «o idę dżikło i rAUi wtedj tr Briaee, i hji 
M^lfipliwte i^ldw, jkk to i ponelsliro praskia w^aime <Mftwiad- 
^itłb, dd Mpnmiu r^mą gdyby cMano wejM W ^h^nriense a je- 
^0 ¥śSkpnyfmMtal Łectt i dWdr taaz saipriAił, *» dho^e npląlatf 
BżpH^ W iro^^ iNamilł J4 iia dalffiltą bestiilkdA^^^ ińsiśaie^ 

g&y ^^ttui b^ ]tad£ii^a> te j^oM^iib oddaWua twifkssenie 
Ktłjr isbrojiii^ pftfyjiht^ dó skatiiii. Od]^by aia wgdaae i prae^ 
Wt^dbe ftatabl^ Brakła > byłby fikwAwodtte sejik tea stok- 
€8^ł ślę pois^kiie. T0 pi^wdet tie «ivćdtiia i 8«9miQ4cycb od 
tBtiti^ pdmewdi prseświadesywazy ni^ z Keisnań Kietittekiego 
i GnrowBkiego -o malaotwacłi ^selst^ pruikiego i BrfiUa, po- 
winni byli sejm końozyó, a obwarowawszy z jednćj strony Rzpltę 
najściślejszą neutralnością ncbwalić dostateczną kn właanćj obro- 
nie sSę zbrojną. Chciało tego wprawdzie wieln^ lecz że podobne 
oś^aria#czenie i^entralnośei krzyżowało plany zaprzedanego Ansliyi 
i Anglii iSrliłilk y wolał więe wywołać ową scenę w izbie poseł* 
ski^j, ktdf4 Mfilkła ilbl) Aźplfę ^W^db^ do ^ystąpibnia iiie- 
przyjemnego przeciw *1^01bM pfti^tiim, iillo sejm rozbić. 

W dwa dni po rozejściu się sejmu złożył król radę senatu, na 
któr^ p6 KWykłyifa UkrzekatifiMJi tak taie9Ćez|niy fos skaśująey 
lUp^ tak ci^ł^ bćźtadkóść i p^ miMsich Hrf eieoriaidi p^zaęiw 
j^b)iebtWii pititm^mty iipmtm&m krdla do ało*ffii<K wjiwi ńad^ 
isWyfi^tiiĘb # Vż^i, jaM t^^k sa sMaotmy; do ^aA^Uaia od 
dWditt b^HflMibgO MdeśAb^l^ftieida żk om ^ćkryi^ iatrjjsi jago 
pm, dó ^emłUMi, ^Mtóit łidt«ey|nych;' ^yby ak prays^ do 
cMjbi^ 'itt^w^óK^tt^; d6 łM^poetę^tt^tazy^ Maferabe^j % po- 
śłi&ł i^^śitiiiMyaii W Adfii at^mymatik Aclhrćj barnienii. z* 8%ri^ 
ffiaffl^^d^irji^^ Mobnćj tNUds^ri ][«ra^ stryai boku ifo apncw 
ay^ndM^; ł!b YAydk -„7^^d^G^tAd'< pmaeTw Q«&.paiUtwoią kttee 
WH^^ dkWHi;^ traktatóA WtAdKfkją batfdel polski, ca «jM>iriM 



sn 

& w <te^di ł prti^n Mi0idB^k»t do fioleeaiuft ]^(>dafa»bi^iia > sby sn 
płeiaądze posostełe w skartńe dał Mdatifi na bto& i mmiieTą pc»^ 

iryfeM^ WykJiuES^ ^ MiuiJMr na^Ok^ ito s któngo podiślkii mO^ 
li^^AfmA'^ i^lMT i 1 p.. • " 

kAMtoRk kdroitarf <llit'd<y fM$Xie^ DńttlBha bIimmi; Po^wiKmi se 
h)M^ na -^dfitwb fifttrid& i 4U|dani«B| sotrilego tadosTóimsy' 
ttMMft. 9onl§Wtt list: był'& 13 Listopada , ziraa«k> p6śni^ tod pp- 
Matwt) "^ tiptkw^^^aśtk ^iSto6ow$Xkim do 6w«iS9 dwora ^Um ra* 
cft^ 1^»M d« WrfitSifiUiJli de kanekrs p^^łcd^ł di^ wraeśu^r 
iMą^ Hat sMi§ M^ ptiał d^^ pe odb^j eadaia aekiata. W tbm 
spim^dftdaułtt aad^^r obaaarfitei i aeesQg>M(yai<in wjpkm, aię pa- 
selBtwo Blaiioweso zameotiyeh ma zabi^fm ttamnłaąc/iie w atyti 
jedjme wj^mMii^ inatiiik^. sw^^ <}hoiiU^ jednać przjjaiąidł ^b 
dwcmi at0^o i prseaakadBić vnixjatfei0iim aoby ^mogi^ spnmah 
dsłć wi^nę ss 'fitpitl^. Wifozairskiego nas^fira "Wprost połwaroą, 
któiy Wra2^ e Karwowakim ^laraiioa^ 6ię najudFęlaiij poaetotw^ 
A aseaegdJM^ iK^^nli^, wkańen z seuMifyy te aia wykrył td, 
po co był ^yalany^ wystąpi ^aiiedoraeaznńm.i potwasezćm za^ 
fldcaaftefiiebl t^wojfott. Co dćr tn^Uieka pfóycnawanoy że istotnie ata^ 
rano aię d je^o znajomość, ł<e6^ z powodii głównie doniiedemay 
jakoby BMtfal dał mtt 60 dnkat$# na to/ aiby zawiązawszy zna- 
jomość z poselstwem prnskićmi wybadi^ zamiary tegoż i dał się 
przeknpić do zerwania sejmui a potom rzeez całą dawcy doniósł. 
Sptawozdawcy są atoli zdania że doniesienie .było błędne, gdyż 
Wolbek' nie cisynif żadti^h >oiiwiad6Żefi, % koficti wspomina 
6^1e6)idanie'J(Mife^^Qisw^sk&^gay; kł^^ wral ^kgsć, wstizaiii 

wo^i^S^t^.^Bśzjjfi^ isoth O^ia^ski^a ząń, ktiryfa^J^^- 
dzieliśmy swe kilkokrotne rozmowa z posłem i rezydentem zer- 
wała me wspomitia sprawózdame ant Isłćwktem/ jak niefflui^ ^ in- 
)iy^ (Msj$ttćio)aeh ^ ^MMii iabjf jKl^kkćj / O' IM^dh J^OŚb- 
kowo i jakby od nieehceniSf^fash^iicayiiąło wzmiankę. Sprawozda* 
nie to (z 31 Gmdnia) usprawiedliwiające wszystkie czynności po- 
siBilMwa f pożdrbie do sain^ tylko k^ćła pruskiego wystosowane, 
a zśtim iiader. iłofttfhe, amiafio ^ręoaile W odpisach 12. orygnałn 
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iąee faezbeoimćj.i benadnlij Biptt4^Ba»BtrMj-osdd»ti6ilaMa«|^ 
flkiego> hUofy mierny tniji^w^msuteiuawe^ friitfw aifjreh piMd* 
kAw a.cheąegr plsyMia irt>2»ittps^ .«we.ipiBkfljlee^'koa 
dowMA potftftMMiraiuem &moi(km wf^f^em Amńasjl i FMae^n, j^ 
nutłe.ną jegcr stftcseaJAełr iMioa \ iM>l^ga&' Jeftdi fo sąMm w^ te^ 
raiiuMijsn^: m% nAnmią urajaie^ Biataią, 8 i>i{wiiiiiteią )ia»xto < UffiOPó^ 
te pD^^ lob ^MitaKf Fra& piiłskioh yrpaoi^ % WiiikąfMó^ za- 
psinie. i iiUiNi0Oifadł^.i^pllc ^dzM^MwsceibeBbrpiui^yahor 

ttoi łatmćy dakomlć snfbwp, : S{Mrft/w(xtdi.wcai .Unwrdąii ąairat^ fte 

> 

Fryderyk byłby jni nuswr^ptiwie ratoił ^>{Ba Siahtkę^ Mł idiaiał 
popnedoiO' otMnd .AmirfĄ, >iiby .t><^t^ w<diiMgM6« nuttiiięee^a 
(Ua tego aoitamł sobie tanatą jakoi^iMMittiBiioMy <kąad&i ?da^ 
byes pewną aa pofaimA ]!ik więc 4snvB^[py.. itt^dj^ 
doieriaw polakiob^ pi^essdcadfia.. mpiStiim sptaobanii tiakifri iROjr 
fika. Jeiołi sąś i^ai drogą pBy«f)fcft|WiN»^ jak a iiriai(Mpr ityfcag 
płenięd^r. piaea aick.««oMior<kia i poakna i^^ajfuiyah^' 4nQ!teny na 
fiopdie teraiaiepisjia, potrafiiii spowodtl^ać soaejleiis^iBięibeaaiiscH 
cne. sęJBm 174(> r., migi sobi^ i FrydiMyk . taaif 6^ i^ Kyia/aaaiytt 
aposabem 4opme aanage.t Okasało^ aię iM aa Dątcitfdai jii|Biie 
a zeaaań WiłcseiWBU^a i iany ahr ie 4ii^^r łi^rl^kl ^otów . był 
aypać. sł(rf8pa> hyiio ^afnaiaraon^ ipiMStkod^łd naal^Mii^^ i 
międay . stanami zaaaczeptó .mwSnęii ^Mrai^^miią.: . Ifd^^^ naatyr 
poio nąjgwakewm^l .jiat tj^ofa,.. bUttzy ..niaatoj okteai iWd^dfoaaoAć 
^ Wiłoeewaki^mii^a odkryde ak^odiahffy^shjoątśctir :pntiAicb/ #braiir 
cali go abelgfaifti.i jako \pętif ąre^ sądai& iJsarae fdioii^yaiekofr- 
ca waięli.za ato królofn^^gdy-. za utci^pfr^m wyal^anieiil .do- 
łira 'w:PFtiAieoh elekttMratnych dj^ jwi^malą kr^n^e^y^otk Wy- 
kazawszy zaś; że nie prędko Szplta tak pogoda^ doczeka się 
pory do o))inyślenia swćj oł^f^o^ąy^ jf^yn^^f^ ^^M9 ^ okroi^e jćj 
pt^jsenie. Gdy bowieai włońdanie aięs karzą a łiąf<|aliacy loaao- 
szą rzezie i zniszczenie w prowincyach t^sćbodnićfay cygani zai 
zabijają bezkarnie podróżnych, nie ma środków do poskromienia 
łych bezprawiów*. Zbija daiej niMtoazae podtpaywąiif^ j^^by 
król w własayck eela<^ lab w- zamiarze -^epiąian^a Bapłtćj wwoj>- 
nę diciiał ankcyi, a położywszy znów nacisik na nieczyste labo 
dziś tajone i przyjażnemi oświadczęniaaii barwiiwę za^ypły l^óła 
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imiddego^^^Aie 'Tridsi'iiiiiego> 4rodka ocalenia. nad wijteie w.toi* 
słe pwy i ąłer ae a camwą imakiewpd^y łcMm iebyt maroslagis 
paAit«ro»'iijppatradko^khk'BawiBii ado^ mesamai gnuma 
J^e^f a pTaj^em idottafeeoant fozia^daii pMęgą.Jbjr akiyoiaó 9a 
wodsf :aaeiweiim.aaa^go< i |6j nieph^jaeMa. 'ZifaaKaai spiawo* 
zdai¥^ ]^8tvt0' jadłby jęsiese dsogtir l^jijteia a ai^^eapiaeaeAstwą 
a watopem ' iłd .tQgapo«ihipo (^6- ptaj^anaiiie lytała iaifmator* 
sidtgo i<ffl()KMy,ilctóni a aw^ żniw oAwMosaia atraa^^ to lirazel* 

kivmożeWxe*Siplt^^da'iip»OTiieiiia iM>.do 9mi p^^ ' •• 

lidy w ten BppsA asiłima&ci o1»a^^ mayBły^ -odbywały. aię' 
l^fBiezasem Tokcrwąaia w Wamawie międaj BrtfUeai i portami 
angielskim 9 holenderskim' i 4ui9ty3wdDłm« Angwl jako eięktór 
saski pnystąpił wpia^^idaie do praymierta wormaidei|[0^ faea z za- 
strac^eoieni) iś adeiełl pomoeyy ^gĄjhy • któiy e przymłeraeAeów 
l)^} aaefl^iiaiy pażeakr^^poroikiego* Na m podstaiwSe pomagał 
Antrj^i ir^CieokwIr ia ńuniBteijram saskie ińe . ^hcfailo^piiiawoiU 
na praamarss 'vv^s)^ ^prasku^/ Łeea Marya Teresa, )cMra ohńaka^ 
aby £aro!l V3I xreeU^ się vkoroify ha ntecz jij > mfia JPranćisrica, 
i dty^ego.wsflaUrie /dotąd- <)riii2iieała^w^a&|ii pekojn, postanowiła 
wdągaąfi^ Amgasta^ da^pnymi^rsa zaczepno>odpoTfiega Ujęty BiliU 
popierał tę sprawę, » gdy prsytMa obiecano pcHnóda do aaokrą* 
^ma* dai^rżkur ełei^toratn saskiego w *taki sposób, by granicami 
swtoli' ptzyf^erał >di^ krajów Bzpltijy gdy w didsaój pet spektywie 
wskaasno motesAd trpiroairadzmiia jdatedzioząic^cn trcara w^fiolsce 
na rzees doaia saskiego, stiosił ;Br1lkł ^nienddaego Augusta do 
wejśala^w io przynąierM poca^toiey w którym póćBMrj zapewnie^ 
Q0'AiBtryi »8isl)|Bk eąły, ' a; Aingfpstom ozęió wsoiodnią kn^ów 
braadehirgBkich, przyległą Pelsee i Saksonii. Bróoz 4ego z^bo* 
apiązała się Anglia 'dad ma pibaiądze potrzebne na lieiniejsze za^* 
ciągi; które nietylko w Saksoiui ale^i- wPoIscę>mi$fy się odby^ 
wai. Przymierae tó poezwórae stanęło*' w Warszawie i w pierw- 
ntjtb dniach -StycMia 1745 r. - 

' Kfti poiśianowiłi więe od^baó ^ do > Saksonia aby rozpocząć 
tam lOBbit^^enlai Łec^ wprzód naletało clbmyM^ jakie>.. takie 
środki nłepsźająoe pokój Rzpkćj.. Wydał więc (9 Stpeania 1745) 
nniWerdały obtriesz^ące naród o jego odjeździe, a w ńićh nde* 
rzyłuader oslarona tych, którzy nie tylko w zmowie niejako z K>b- 
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cyai idwoveip. sejm zepmHi^ alctr -dodacdm Mmjwt insenoą mai^ 
ittasfft^^ ]akd>7 bjrł p ieiiotrgebiĘr ^ a . miret farimdli wy oąyaĄygnfe^ pu» 
BMUtai ełMta«^ aa to ankejrl wójdE% ahgrBspttąiitMiągaiićwwwflJ* 
aę iud>es]iieezaą. \KxM:orisasto\wząf(nio]nrz6MtnBikĄw;dv^^ 
Baagrtłgr fcrafaóteraoijgao^ ' kMfimi ; gotowi ^aurawirOfeBjszas^ aa 
ariBrotttaia w^ki obeffibv Otaiadezyiraijri WitkMeo^ ia^flko bar>f 
dzoi.wałaie i aewłokiniaeierpiące 8pra(ir7;.flM>gł7 igo idraa^amewalić 
do ei^azda, iees^dadąyOi ieeosta^ńł gMowa w kiuóełaiTi.aałwely 
sały na aeinir aadswyczajny^ i że aaat wj4cV Jaki l^iko będsia 
mógł neipręda^^^aby . ^radiifi paftraeboia BsplMj^ objrwaMi zai 
w!sgr:wa. it na ^Aafiofió ojezjany aakimay abgr wAays0y:B;od»e irłąez- 
nie praconridi nad ntrzymanieiB p(di:Q>}a.' . 

JEttwaoeaetoie wydał nader ostiry m^eraał ^czeeiw werbo*- 
wnikom i tym któriyby podstępem hib pr zćaaeibą ładzi r wy i w w a * 
daa^iChcidi x PołskL W tym aidweorsali^ ^nporainą stairDiMw i in^ 
nyeh aizędw3b6w, aby s^ń^^iniigeze midi oko: na ^yd)6wi^ JMnj 
sasłaaiani ezęstokroó opieka naganną y^kapczą- krwią -uheaeMaiib- 
ską. Otói nakazaje- im, aby nietrosaozy^si^^o.ia&ie ptatekoye 
podobne, i^dów sebwjrtanyoh. aa ooayitkn' w^ownktaoi^^atf die 
oaliij karali anrowoici ustaw, za co przyrzckoi im-^ nietjrlko ^ohtOM* 
n^.swoją przeoiw owym • protekteiom ale i nagrody odpowiednie. 
W blaiduetacb aaś. nniweiaałów, kttee jol prigrpadtdLiz^obmia 
8qnm nadswycaajaego zostawił gotowe. w( banl>elaryi\korbnn4ii 
wykazige niezbędną potrzebę p o stawienia się wstairie obnoanymf 
a oraz konieozneść pńedaęwzięoiA stosowa^ naprawy* powypa- 
ezaiqreh urządzeń Bapltii^, eo wszystko wtedy je<^e okaie^ eię 
motebnóm, gdy województwa wybiorą na .posM^ Ittditi pea^ną- 
oyek dobra powszechnego a w instrukęjraeh ppleoą im najsaro- 
'wićj, aby ładntoi prywatami obrad niet tredniąe, s^m do. saezi^ 
AH^ego starali się doprowadzić koteal - . 

. Ledwie krńi stanął w Dneteie^ zasała śmieić (20 ^czaia) 
Karola Vn^ przez co władnie odpadła jedna z przyosya :trwą^« 
0^ jeszcze wojny.. Przed rokiom bowiem .eb!iak^S^aii<(ya<a ce- 
sarz zawrzeć pokćj £ Maryą Teresą, ł^ez te staraaia^ ieh.i^ozbiły 
się o stanowcze jćj oiwiadczeniey to nie zawrze pQk<9Q^ dokąd 
Karol VII nie złoży k(»rony na rzecz jć| męża w* księcia teskańr 
skiego Franciszka. Teraz jednakie zassd^ rzeczy z 4bn jnt stron 
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b4 'dttłekof/ bjr ittimo M^Mlni^ik t^* przdsakody^ nAiyóe^ó układy 
o pdkój^ Mftisya.lemflRA^^idonfla wptawdsi6 syna zmarłego <^6sa^ 
na* twrotełn Bttwatyl dO' po^kcja i przjrrKoe^^ia^ te prey wyba<i 
nefiowegd cMfmia da swAj głos na j^ męża, łeez dwdrwersał- 
ski i ł]feirlińf(ki postMowily prsesflikodaić Imdu wyfootowi; W ska- 
ttk tego żsEpropMOWały natyehnHiKrt At^oirtowi koronę oesasraką, 
cźem gaekciieily odwieió od pnymierza poczwórnego, Aagast, 
kt<hpego prtż&oś&to wideo potechli^Oy odpowłedsiał bez dh^giego 
iiamyidK^ ie jak z j^dai^ strony :nle tnyili starać się z nsilnośoią 
o koronę cesarską,' tak fiie odmówi przyjęcia tej^, jeżeli go 
większość elektorów prarwnie powoła na tron.- Oświadczał przy- 
tóm, ż^ nie pragnie tój godnotei^ aby narażać Earopę i Niemcy 
na dalszą wojnę/ aie przeciwnie radby się^ przyczyno dd przy- 
wrócenia np^aghion^^' wszystkim poko;^. 

Bównocześme^ amadomił (3 Lutego) król listownie kardyaa- 
fai*Ińś&npa; krak. i-k^a innyi^ senatorów strony dworrid^ o 
propożyoyl powyżssi^ i odpowiedzi sw^ , dodając zarazem , że 
clioclażł^ P^yjąl koronę cesarską > nief przestanie przecież ztów« 
oą jak dotąd troskHwożcią zajmować się sprawami Szpltćj. i wy- 
konywa- owe obowiąjski, jakie mt włożyfy „pacta comenttf.^ 
Późnić} pisał (27 Marca) Brttłil do podkraiorzego Ornffisczyóskiego, 
a zawiadamiając go : o : dalszym przebiegu - układów dyplomaty- 
cznych co do korony cesarskićj powiada, że król niezmiennie trwa 
w swćm postanowieniu nie starania się o nią ale przyjęcie j^, 
gdy mu w sposób zgodny z konstytuoyą cesarstwa będzie ofia- 
rowaną i a prsytćm przez to okaże się możaodć prędszego ospo^ 
kojenia bnrz wojennych. . 

Wiadomość o tćm postanowieniu Augusta wywołała powszech^ 
ne niezadowołenie w Fdsce, gdzie słussime isię obawiano, że je« 
idi dota|d król tak mało przebjrwał w Bzplt^ po przyjęciu ko- 
nmy cemrsidój jeszcze mnićj będzie się oddawał sprawom po^ 

» 

skim. Drudzy znów lękali się przy pomnożonćji potędze zamacku 
stanu^ gdy inni przepowiadali; że August oie mogąc podołać tylu 
obowi%Ękom^ będzie się musiał zrzec korony połskii^, co narazi- 
łoby ojczyznę na zwykłe w kążdćm bezkrólewiu zamieszania, 
które w obecnćm położeniu mo^yby niebezpieczne sprowadzić 
następstwa* Brttbl zawiadomiony o tćm przez podkanclerzego ko- 
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ronneso 3f atodiowskieigOy który §mt podobne ^jwtzji obitmy^ 
▼ystosowitł (17 Ewietoili) doi5i list wyfiyfiMs^j^ pcMrd«iwe sa- 
miitiy króla, w ki)ófym uarcatsLp tt tmno: ptoin^i^cjri Jmneu^kich 
eo do.ŁoTfnfy o^mrskićj król w niezóm aiei^zmiiaittł Bwyeb uspo- 
8obte& w^glfdeitL fizpMi^ :to zatóm i wrąbie m wet itcj^tkitaij^ 
-t^ korwy ckee j^więete dotrzyąiró tego^ oo prse^ ^jMicifa c4mvęnr 
ta*' uroczy 6.oie umówione, pezyiąŁ na siebie, . to nrk^Aea miJiigąe 
zanadto naród póLsiki, l^y kiedy kidwiek odbiegaó od M))Qwią(za6 
swych względem Bz|dtćj, nie joiyśłl bynajfftniićj o. 2rsec?»eii»n eię 
korony polskiój. Brtthl upsaeza; więo podkanclerzego, aby ińe^ 
tylko san raczył spańció się na te zaręeaepia, ale i dmgieh sta* 
lał się upewnić .0 nieasmiennćin usposobienia króla wz^^lędem oj- 
czyzny i uspokoić wszelkie meuMsadoiione; obawy. 

Powodem do tych upesrmeil. . jion9miy^' był^^ ile się zdaje 
chodzące po rękach, pisemko :pod tytatoń: yfUwągi-do rm^fffcoinia 
ojczymy pobudę^ące/ które zaraz w. sbaneuzkiiBi j^ręfdbbidzie 
przelano dworowi. . Bezimienny aate^ ostrzega w uiita, ie Mo- 
skwa i Prusy a i^w^ Austrya rozbiorą pi^z^j lub póżmćj daier- 
żawy polskie, jetoU Bizplta weze^ie^na^nęiytftszych «ie <di!Sryai 
się órodkówi aby dostateczną na ta^i wypadek obmyUió^sobie 
obronę, zwłafi»cza^y na.aiczyią nie mote.inie ponrimaą liefEyó 
pomoc, ale a siebie sa«iój wytworzy:ó siłę. potrzebną. Wykaapje 
bowiem,, to iadjoemn z sąsiadów mimo- pięknie4>rzmiąeych cAwiad-r 
czeń dowiersaó nie wolno^ penie wai kaidy z nieh sanka^ wiasnój 
tylko koirzjści, i w razie danym chętnie rozszerzy kosztem J^plt^ 
swoje granice; didsze zad moeaj^stwa zi^ęte taktoswómi spra* 
wami, nie przeszkodzą temu pewnie. Powiada przytóm, to: gdy 
król przyjmie koronę cesarską, będaie wazystko w Flolsee szło 
stokrąć gorzój niż dotąd^ <ihociaiłby nawet nie. zr^sekł się tronn 
polskiego, ponieważ mniój jeszcze mógłby się. oddawać. .^awom 
Bzpltój, gdzie i tak ani sady sejmowćj. ani dobrego nie marząda* 
Gdyby za& zrzekł się tronu, nałoży .się obawiać, że znów sąsie* 
dzi zechoą Polaee narznciókriNa, który nie jjćj* ajie: im b^ie. do- 
godny. Badfli więc, aby w polnżeniE tak opłakajnćm ohi^ydć się 
środków ostateózOTch, a zespoliwszy się z sobą, węzłeiD najsil^- 
niejszym, nieść dotąd mieme, krew i żyeie (W ofierze ojozysaiey 
dokąd naprawa j^ nrządzeń i wystarczająca najsupełniój obrona 
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]ue^będqrMłdkiitecraiaDe« €hoeiai pisarz uws^. pimiada, io xm 
wspoBiiHenie jsamo koufederacyi wedrygj^.sit dnąia^ n 8MB«£^t 
ni^ .igdy się xwaiy^ jaey to. Indzie, niedawno z. ptodote^ ^J^b^ct- 
wali inioyalywą, t j. lodzie zaprzedani Inb. didgąiąpjr beswarnn- 
kowo W4^ pewnjdi. domów- nośnyish:. do];adza^ iMrzbcieŁ k^uMtt 
racyą , ale czysto - ziemiańską^ woł^ą . od , wizełkiój :. prywaty.; isM^ 
żnychy a.zakładaj%t^ sobie 4obro p£awdźiw^:..ni^odległę&4^i be- 
apieozetoMo Rzpltćj jakor cel jedyi^ i wyiąęzny< . ' .. 

Fiyderyk lymoM^ni. Mgrołony ów6m ^nrżymierzem: poeawóf- 
nćm miał baezne: oko na wszystkie strony. Zawiadomiony^ ^e 
Ai^list in zwerbowanych .w PolacA v6 pidków choe wystać M 
Sz^k,. ostrzegł ^j6 Haja 17^) hetmada w-kor* listem apr^ejr 
mjm 9i^wtM stanolvcz7ja,. aby temn zapobiegł. Jeieli nie^cay 
Polsoe pomnożenia ^lęsk z 1700 do 120& x*« Było jto; więo oi^^e- 
łeniCi. £e.'gdyby .aif Bfiq)Ita.dała ilppląt^ówl w<4tic^ ftoie cięifefcp 
od{Aaeió jea to^ ,Wikr<ilń& |ćż iXoqiQfiźc^ się ^.^Biaiaiiła Womtne 
niedaktk^ ^ $vani^ czeskiej, i^c^sko Anstey^oi - izs^yśe .. ponio- 
sło. (4 Łipea) fisnaczn^ t klęskę : podvBbiianMedb4r5km> i. mnfiiałO 
się eofa%4'.do Czeeb, dek^d.soUe&Frjjderyk ^i^y^ięstwem tóm 
otworzył drogę , i silne tamże po^^jmował :s^noTi^ile^ • Ży wiąo 
swe wcjsko kosztem krają najeebanego, odpietna^ dzielaie wi^l^ 

• - 

napady jejaetałiw aHstr;^aokicb. :, o ,- ; . : 

W ciągu ^ch d9iałaA^.wojeQiiych'za8zły dwa: wąine .wypadki 
w świecie politycznym, a mśaaómcie wybór (13. WrzeAnia);n$(wego 
cesąrfi^ którym, oiimo. prOtesta^yi Frydisryka został Fryderyk w. 
ks. Toskanii i umiana. v:wśnłateirytnm w ^g^ iNowjC minigterjnoia 
było skłonne do pokoju i ^^a.warło: ^22 Wrzećnis^ konw«nqyą w HiSir 
nowęrze z Fryd^r;kifyio> . W ki(6r^ i:ząd angielski npi^nił mu po- 
siadajiło Szlą9ka>\ a oraz .przyrzekł, że. Aastlryą i Sabsonią skłom 
do pokojfi, Fryderyk^ zaś ^zobowiązał się -t %^^} .strony ^ nm9c 
nia cesarzem mę^a Maryi Teresy, Lecz inrzed tą konw^^nogr^ ntm^ 
dnił sam Fryderyk nsiłowaiMa pokojotwe Ai^Ji^ ^y nie^lko. cią- 
gle dtsiisńl AwmĄ Maryą Teresęi ale przyfóm w wy4anym: (W pP- 
łowię Sierpnia) przeciw Angnstowi HI manifeście obok. groib- użył 
wyrazów ubliżających temuż w najwyższym stopnia a chłociziczą^ 
cycb Brtłbla nielitoiSciwie* Gdy więc. poselstwp angielskie w.myfl 
konwencyi banowerskiój wystąpiło z propozycyami pokojai^ nie 

15 
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ichcHHio >ioh lAnęhaó ani w Wieckon aiii w Dreźnie. Nowe luiwet 
%¥ffcię9lt^^ J^i^derjpka .{M)^ S^r {30 Września) «e smieaiło ,ioh 
p<N|teflL<m]wh/ peide^Mtft liezono na to^ ifii. Fiytkry^ nie zdoła 
wylffwaó dłpgo^ Ułoiono * plan lądierzesia pi^ewa^eipi- ^piłami oa 
^^rfttlne -jego daieriawy, aby go samsić do praj^ęeta waninkóWy 
ji^e-' w^y!»fz^ zecheą wBią przepiaiić. 

'Gdj W' SaJBSonii aa wzięte €d AagM pieiiiądaa ^suaezne czy- 
niono uzbrojenia,, wyin^wił (ł6.Mąja) An^^t olo&kie Mity do se- 
lMitoi'6w i oBdb wpływowych % uwiadomienieiii 4) Tit^ybcirm ncmego 
'eesai^za, prayoatoi^ zapewniał, ie x miłotd jedynie ku Repłtój ni« 
%bciał przyjąó cesarfiU^I koiony, ofiarowanej ma z «troix '^wieln, 
aby t<8m wyl^cznićj mógł i^ poświęcić j^ dobra. Obieey wal i^raz, 
ie dkoro tyiko ni^emieckie załatwi sprawy, ikeaje swe 4ziedzie%ne 
ubeapieczy przeciw l)ez8mEieHnemu królowi praskiemu, ppśpieazy 
•aatw do IV>lski» gdzie! go jako.kr^la tak iirażne powołują- obo- 
wiąaki Uakarstojąc się w. końcu na gwidtowny, niespmwiedliwy, 
i peł^n iiałezu i ak^jtty%woity manifeat Ftj&derj^a, wynurza prze- 
konanie, [ie Rzplta ale uwierzy be^saduym twierdzeniom^ tego 
manifestu, .ałe podzięlająj? ^łuszae obai!ze(Bie awi^o któla, bronić 
go nie ontimka przeciw wszelkim tego rodzaju . nagabywaniom. 
W skulek lyek listów wyszła odezwa uderzająca z jedoćj atronj na 
króla pruskiego, czycłiającego na cudze kt^ a z dragićj^ zaebę- ' 
^ąQ^ da wystąpienia w obronie króla awego. Oskafłano w niej 
E^derykao ^zerwanie seimu i radzono prosić króla, aby dotąd 
4ieJBi po sejmie ^adał, dolcąd się Ri&plta nie wrządzi, a łjrmcza- 
Mm aby województwa sSamre postanawiały obrsoisię lub podatki, 
ezego Si^ ustawy nie hrooią 4)ynajmaić}. ^ 

Fryderyk tymezaa^i, który po zawarciu kanv^eacyi hioo- 
weraki^ e(^u^ był dany wojsku to^km wkrotezmna do Saksonii, 
a po zwycięstwie pod 8oor z Czech nawet tistąpS, otrzymał w pó- 
in^ jtti jesieni wiadomość, że Sasi wras^ z Aostryakami mają 
t^ść w jego własne dzierżawy. Gfaeąc ich upłsedzić, pospieszył 
(1$ Ustopada) sam do. armii na Szląsku roziożoućj, a księciu 
Dessau przesłał ro^az, aby wkroczył z dragićj gttmy do 8a« 
kaoiiii. Wszysdco to wykonał z taką szybkością, że pokrzyżował 
po większćj części p^any nieprzyjaciół, i jaż zajął Łużyee, zanim 
Wiejsko austryackie z saskićm złączyć się zdołało. Rozbicie prze- 
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^iiISj straży przeoimdkdw, doźonćj z kflka pułków satikkA'^ efŃro* 
tey\& md dróg^ pnseź ftfiSnią d(> ]>rezha; dokąd ti^f dąt^ i I>efil- 
8Mr PłydćSyk Mftądał l)ył po Mjęciu Łtrżyc, rfby dWót sadki 
prsyiią^ ^Itofl^ńeyi lianowetskii^, **lecz^i tertó dafio uin !;>d- 
iiiowtią odpdwiedł, dafowaną i Prag^/ dokąd 'Bfftbl npmteafdzfł 
Angtiśta. Pód Dfetnem 'Msrali Bię wyetfantiiey ati^idsey ' skionii 
Ryd^rykit 96 "itt^eiteńia krol:6w nrcpr^yjactólAlcb. 'W tiąga 
jediAite^ ty6hpnBćd8taT^ft trdeti^ł (15* Chrtiania) D^sśan tirf nie- 
tńiietiS^ silM stanowisko fiaftów pod ^sią Kessełdorf, o mfl^ od 
Dreźnay i idob^łJe/Ń) imnslło ' Sa8ó# i Austrj^akiiw doTc^jfeia 
^ DiHsma T cbfiii^ii się kn CzeehoiA. Fryderyk wszedł (ł8 Ghidn.) 
d^ sWJfey, a' w tydzień pofóm staijął W sam dziteń Bożego Waro- 
^esiapok^ ' drezdeński; W ^ który nf zatwierdzono •warunki wró- 
eł&wikl^; a l^ak^ia musiała w dodatku: zapłacić 1;O0OXK)& ta^ 
laarów t*8zł6% 'wojennych: 
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xxxv.'' Firoceś Sżdftfoc^Idgo. Walki stromiłtftw. 
Projejctą przedstawiane krófowi. Sejm zwyc:ęajny 
I74& r*. z«rw«iiy. OśMriafktzemia wftp^łno trzeoh 
dwdrdw postronnych i osobne pruskie.' Kontisya 

W sprawach cerkwi wschodniej. 

Wiemy jał z moWy wojewody sandomierskiego' w sejmie 
Hiianćj/ie Atttilia ińt przesiać ńfa Amierci synowea jegO; Adama 
Tatłjr, w 4ódatku prześladowała krewnych tegot i przyjaciół. 
Wymienił t^ż między innymi braci Bzamockich; których faniilia, 
mająca 'tertiź wpl;^ przeważny na dwotze łcrólćwskim przez 
przyjaM z firtAlem, zniszczyć postanowiła przy pigrwsz6j sposo* 
bności, Jaka ^ nastręczy. Wojciech Szamocki, skarbnik warszaw- 
ski a oraii adwófcit przy trybunale kordntoym ; puszczał Często 
w licztifejSM)li zebraniu Wodwi językot^i swemu, przyczftn fiesta- 
walo słę nłetylko £»milii, ałe i dworowi. Krajewski podstoli cie- 
chanowski „dftch ekćorski^ i klient familii oskarżył go podczas obe- 
cności króla w Warszawie (przed sejmem 1744 r.) w sądzie mar- 
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asMłkoMfskiin o zbrodnię stenn, nrązę mąje«tota 4 mukij^yi^ w»l- 
iu>ii«i mawy. SądTiwolnil Szmfookiego .0^ obu pierwMgr^oakar- 
łei^ jełeli się z podpiMną ito&eią świadków odpisypifte* .Za nacU 
utycie zai wólnośei mowy akasimo go na ntnats or^gdóFi pra^A 
adwokatni^ i 6 miesifąy wieiy. Ęrajew/ri()€igo. zfUi iiaaiH) do|)^^ 
i gorliwyAt obywjatolemi aby .go idm swoloió ad- pdpawiędzifUno- 
ści za niendowodnieoia Szamockiepu loifyji ^ieiwajgrc^ złwodaą. 
Bo wyroku . zaczął Sząmocki odsitdyw^ nj^zwiie w ii^j^ za 
własne pićQią(i;(e kamięi^cy wWarszawia KrąjjewskirsiojRadpwo* 
looy z t^j . a]gi; a ni^ni^ i ^ tego, żf 3zamo^ m,e .ząjraz 9ię 
odprzysiągł, i żą w . wyrofcir ząmiadt infainii b^aieyą tyUqc>,£^ł9no 
tęmDi w razie niedopełnienia or^zeĄ wyi^ku, zask^irżył ąnanmdka 
w. kor; przed JKrUbłem. Mar9ząlek zaA złołył po jpdjc^idzie lafiUn. 
powtórny sąd (w Stycznia 174^ rJ^ .który uniósłszy wyfok^po- 
przedni, Szamockiego uznał zupełnie niewinnyia i pni^woóoił go 
do wszystkich praw, ale oraz i całą tę sprawę umorzył. Szamo- 
cki atoli zapozwał -Krajewskiego w trybunale kor. o potwarz. 
Wdał się w to z jednćj strony w. marszałek kor. a z drugiój 
•strony. krĄl, ^tóiy. : zanianoi^aws^ JSoiąj^ aw^ ^^ypoyiro- 

ninem i sekretarzem^ pisał przeciw Szamockic^u i do ma^^szałką 
frybuiialo Pótockiegd wojewody^ bełzkiego i do ibriych, aby^try- 
Mtial tne tf\ko j^>Mtwy 'pMeetw Bi^j^skiiMbu^ tiie prajiiląłCy «le 
w dodatkąi Sząnookąęmu j^etr^yłfA$Ą.hy4r^^m)t^tex^^^ 
bnnale. W listach Augusta przebiją się wielkie zaj^trzenie prze- 
ciw SzamockiemU; którego zwie człowiekiem burzliwym i bunto- 
wniczym, sprawę zaji £ra|ewakiego uwai^za-swoj^^włąsną./^ócz 
tego zatwierdził król (w Jtfarcu) pierwszy, ^^okrmąirs^ałkowgjki, 
p co jako o czyn bezprawny* w^ł marszałek w.awy^s^ i^aniięńeie 
w. kancl. kor. Załuskiego. Trybunał postąpił sobie, bardzo hem- 
stronnie, ponieważ orzekł, ^e skoiro ponowaynv.'Wyr<^e9i mar- 
szałkowskim sprawa między ^aamo<^m i Krą|ew»M9^^stooowczQ 
jest umorzona, pozostawią wyrok ten jako osta^zny, i^sto oczy«- 
widcie obalił zątwier^ny przez król* yryi^pfij^fzi^mr . 

W sprawie tójną pozór drobnic starły się* stropnietwa^ któ- 
rych walka na całćj przęstezeni Bzplti^ wrzała nieustannie* Trs^ 
sejmy zerwane świadczą ai nadto o niój. .Samo niedocbodzimie 
sejmów nie było wynikiem koniecznym sprzedajiroici posłów, lub 
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BMfi^oiei flfrofinieisycdi' diofeiaż i to tiig cdańś3<x, Fees MfytAętf* 
wate się ilijeflęiM^ if pozomid ezynijth pobudek. Fncewdflscy 
bawiem \%eg^ hily ówega stronnietwa, .dilałającj po' n Deeii^ 
Hiidefi -.teldo liprowidzAĆ gytMdye'-} takie aćlorłneilim pirżeeiw 
fomoto f ti^^yni f £e .t^^teb Ow a posUw. ntjitopefaii^ iiie£awt> 
ałyek wledibieirf iMtnią miloielą wólnośH' i mtew, które sądzil^u- 
grdżM^ii iłlyiMA ' pr zjńiogttjąeeg^ ma prawa zatamowania obrad 
pal^OKayek) prtjretśm daiaiał*! liiaBii^lO' pdp^a wewnętrańe^, 
a nie 2 eadzeg^ aa&trojema. Tmdiio tii .z wstelką orzekać leaw^ 
uze. p^wbotoią, czy był w grze adachetay wprawdzie lecz spira- 
wi($ rAwaieir nkeffliwy ^|yędy "bzy namiętnoAć-stroanicza, Hepa 
aa wtu^MkO, ei(y w końca aajpodtejsty z-bodieów, gdyż zaprte* 
danie 8i$ '^dprcedide komiiś. Zawsze zashmiaito się przepisami 
osław/ kWre były niby zgwałcone/ a które stawiono nad bezpie« 
eze&stwo ^iribliezne; 

Kie kaftde zatamowali obrad było zerwaniem ś^jmn, ponie^ 
wmk '^ifwyłde taknfjący je dał i^ w Ico&ea- sUoniódo przywró(^e^ 
nia sejmowi działalnośei; Lecz gdy w ptzeciągtr In-ótkiego czasu 
saeteia • iiIeidaM k%akrotnie obrady tamowano , czćm nie mała 
eacM Mgo marnowała się czaMt, nie podobna było potćm prze- 
trzeć' t9 wteystko, co w. myśl f ropezycyi od tronn* i na żądanie 
województw miano ponebwalaćl Obradowano i perbrowano dłago 
a ołwzehne, a wfcaAeif załsrakło czasn na odczytanie :prqj«$któw, 
któr^ pótrzetm byłonajprżód w. izbie posclskićf przyjąć/ a ^nastę- 
pnie po złączenia się jćj z senatem zmienić za wolą wszystkicb 
trzech Mmów Bzplbćj* w ustawę. Manewra zaś stronnictw zasa* 
daaly się na tćm, aby w ostateczności' jedynie^ gdyby coś ichce* 
łom i widókoto 'ptMńi(m6go ćlhńaiito acłiwalać ^ użyć forsy i sejm 
zerwać)^ oo zawsze narażało na powszechną nienawiść; w Icażdym 
zaś innym wypadku wycieńczaniem zręcżnćm czasu niweczyć usi« 
łowania przeciwników, będących w wK^kszóśei na śejnd^. 

Manewra te rozciągały się i na sejmiki a iszczególnićj przed- 
sejmowe/ na Ictóryeh obierano posłów, i układano dla nich instruk- 
cye. Watta-była wprawdaie uiecówmeiołwaM^ą, niż na sejmie, 
lecz i tu >tżywaino iV>zmaifyćh p<>dstępówi Jeżeli niepodobna było 
przesadaić swoicb iimsśj^óMw i narzucić scgtnfkowi imStrdkcyi 
po sw^ myili, starano się albo sfa^iię na mm górującą przyw&śó 
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pQXf;ó4; ^ ppa(ór 9laą9^y 4q ^tan^owmia obrą4 sfy^iciwji^^ ]|iUii Bej- 

* 

asląf^baie miał iNc%w^ głiaisui . f^^^mly, 419 B#rM[f meiiłlfme ba* 
rzlmm* i giFaHo^aiąJb ató J^ Bąjmi^^ iMtzy (Pi^ry|v([}z#^ bntei^o 
gpu^u ft^lacbectic^ pri^ya^d^iłf^, ^oś^.^f^.doi swłal^tów 4 ]purw%- 
Mrycłi ubitjafy^. Ta s^ył^owały ąic !^ wj^rąsii^e. kUęiif^ i«otoy#li 
paiM^Wy IjLtórzy.włakime ąąmi rozftcsg^U o w«iiy&tl;i^. a tłan 
B^ląicbęcki będąc narsędziem. jedyąię w icb Ę9\vĄ:f p^iui^ał fij^ 
w taki sposób^ jąk mn iiał^j^pc^. W ^m e94u# wy stanicy ilift 
.8^AQ.wczQ pr^ę^w ągbie. a^e. stcam^gtii^ Q k^i^^h ^iFi^iaiiiali- 
śmy powyżćj, a nie było prawie sejmiku, gda»elty kfi|sde.vZ^ ^e^ 
lue ji^iaJk)! awoLcb pr^^d^tawioieU. Kie .^aJMą^y 4^9 ^dii0g9: c nich 
twoi:agrll Ki^ięl^zę ^ląb mniąla:^ groiip B^toal«tyiei^ P ic^. ]f<Nqn9df;9r 
ąge cbod:(i^ a^wykle nąllbaĘdzi^j. k^dęmp.;zą ;i!Mnłi9pi?^« a iitife 
ieh^.zdpł^ło paeciągiij^ 4.0 '^^^b^^t zaimpos^^^ ni^g^ełMWart przą^ 
cewnikom, ciĄm tóż rzi|jQiwszy niASdzy ni^^b sopł(»?łir <>4si^^v^9 
ji4^.nąj[czf[ńpićj. ocbotę. do walili. Jążełi.wJęo. przeciwną fłi^nąstebó- 
rzyłi^ odbyto aię ws^^siko apokojnle, a j»ąw# ięA»(m»^W»{ J«^ 
gdy się. opierała, papierano na nią przeukoęąi^ a/.wted^ k<^czjło 
aię na zerwai^in, sąjcukn }ab przyjaajmniój ąsi proiestMyi, Sępir 
porcj^ywjBf^ wąlkv odbywały &ię tąp)» gdzie i^onni^t^^ liczbą 8^ 

rów^oii^aiyły- Ną ^ejRuką^fe w og^lą .u^^^>f|fcr<w4c^ą oji^j 
fcrąyy Jeżeli li^re .było,49ia nieb wsi^zio pobitejii:4lf^ t^go wie* 
dniało z. góry, ie stroi^ przf^f.w^ QląiftP^ ^V» w J^^i^ r^ui, 
po^b-^al^ Q«a ji^n co^zecłM^^.storąłftąls^wówca^ abj 

'albo j?ycii?6pzejłi#in c^jWU, alłw>. F-rą^e ofltą$e!(Kftf^ jWMCfmWP 
sejmu udąr^ionić jii.,rqb9tyi^ .^ 

X dw<)r j^<^st^owi^ tymk ciąpiy m . trybic^^ ąi^iiał/.mmo. pożer- 
aj b^cUł^M :Włą^«3^. T^ldff*^ w :ro«d«^wnictjwid ,4i9sto((&4ftlw, 
nrz^iw i krOIęwą^^^^zip. pc^^fiAofi ^ro44^ .jedA^nj*. Ęokm 9ir(^- 
nik^Wj,:^ którjijh poiąocą^nMi^ wpłjw. zm^my ^yiwi^aóna aej- 
Z9il|i, S^mia9x?!9 ji9go na }4S 'i^Qzs<^^ ^mM J^^J^U^^ io^tmkeyi 
«J^j^ęioiąnQin wys^i^i jgol^ehę.iicJKwaifmi^^ ^co in^ iiobie mie- 
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Mij propnĘ^eye ad: tmiul. Łmb obbk hutrokfigd -^ jaońidi* dawBdd 
im dmgą tajenBiąy a w t^ wsfcmiywnto ^Mhff ktlin jMikńeą 
łask i udziooaaiofei k^ła-anrił/poi^niowaićy iby «.|eh {iMibeą 

i idoienie imtnkcji dla poaMir w iKjrtt ; pmptejws yi tkgdiwjohi 
Wszystko zaleiało od zręczn^tei tyeh kmnsany iiod' BfoąniikRi 
liozbowagiSi w jakim •fa{yły do-.^iabiealraiiikrtwat w^-tto^Jid^ Hfwim 
wojewódsliwie. Pidea tego. starał ^sif^^wir aawnoe^^ aby imiataM 
torowai drogf do baU marszałkowski^ na. scgniie tBm% kago 
na to np9ltń^ z giry; 

Sówiri^a^ensein lU^sUjj nawet forsy ai^ywały stroaaiotsra 
na sajmikach depataeMflłi> gdzie wjMenuio a^daidw {ńe^gs/tiMm) 
trybaaabkii^ Kałd^ bowiem atronio chodziło o to^ aby.fiiaćtiy* 
banał po swńj woli, pomeważ w.' takim wypadkn był w jćj i«9łro 
nietyiko wymiar sptawiadfiimSbiy aier nrogia rtarsądzaA' mieaim 
i życiem obywateli*. Jest raeszą atewątpłiwą, ie za. ^Augusta Iii 
trybonafy były . ziaamię pta^irie naoragdziem tQg^3tromiielw% kttee 
je potrafio oip^adaąć* i przez aie przyjaciołom poMagak) wę wsigpsfe? 
laim^ a. na przeetwntkaeh wywiecałd aemstę^ pognębii^ąe idMa^ 
stokroć hea snminia, i 4MJafi im icadai w sprawach aągsłnsiniejf 
szych. SUad więc trybnnahL>był cBa ówezeanych Ibdzi w^ataięjsaą 
niemal meczę ńift skład. sęgmiŁ . 

Wśsńd tałcich atosażków pogorszido aię^ z didein każ<|ym pof 
łetenie ispakbesM i poli^yiezne/ Bzidt^. Nieład bowiem itewAflratty 
wzrastał pa kałdtei : rozejiain się bezowoonćm ac^miŁy ą z. J»faD 
wmaagaljrraif' aiebezpiaczeABtwa z zewnątrz. ISitay^. ie po ziaarr 
nowąaym segmie ostatnim król odjetdftającr jdo Sakrioińi zoatawS 
blankiefy nciwawMrw na sejm nadzaryesąjny^ łsldregio jedaidUii^ 
z przyczyn/ wirimaai^h ałe zwołał. Donpssąe więc .liatatał oMy 
nemi (z 11 8tyea. 1746 r.) soMkorom o z aw i ariym w.DreznidpOi 
koja, zaręczał aafaroczyM^, ftepowybornamBegoeęaarza Fiiafe 
Ciszka byiby zalniz pospieszy! #» Solski, ^dyby nieiaiajaa<|iaial(«r 
jego dzte^eznyek przez waojska pnidkiet. Gbeciat pozato: w tjfiąbi 
liśde olńecywał/te likon w czędói zaradzi potrzebeni ełeklotata^ 
zniszezoiiego w«|aą, poAwięei rię* z tftn Większą w^iąnMkią 
sprawom' iswego kr^estwa^ nie - moina było przeoieft- my/kleń jat 
o sejmie'' nadzwyczajnym/ ale czekać' trzeba b^ .zwycnajabgo^ 



kttejr Miśaia/wItyiiL pT^pAdał lokiu Krói-ajechał '4;M /frozeftide 
Ęto Mmtmimwff a.pD^odbyttf nuhw sensta rowdał i tmiirersały, 
w kMfjrcli 'pono^ffił wsaystkie dawncfssB 'proposycyę^ ' i opoiniHe* 
111% aby; ^nijćMdfltwa rcMrwajl^My -^na*. wjmiii:ae& do,^rrad6 poło- 
ieato ^iltćj, wylmly peałW.''gi»d^re^ itakfe laar dałj inatrak- 
^/!jaidch^d6brp.1rfaMga i>jczy2riyu / 

Gdy tAngfitstr nie nmieji|ey jdk -meii]}^ pk) • poiakuy przybył do 
Wjwasawy; przedłeAooo mn "wp 4ńaum3siB^ jęayktL psbjekti* w jaki 
apo06b^ może pódiwigiiąó 'Sspttęr a^npB^B&d npe^mónr ni^ pa- 
nowanie swemu potomstwu. Projekt ten wygaedł:«od'kogoift pt^* 
wnitouiagiK^ za> ttmęo da ojcagrsny jak i do .dema saskiego; Pro- 
jekltgąoy radai pr^edewsayatl^m, ałQr ,iiła]teiyó %^chawaiiie pa- 
baczne pre^z reformę akaidemii kmkiowakiij i sakil inn^Mdi, a. oraz 
pri^ez zapro^ildB^ie iiauk praktyeznjndi « p<>t6zeb)ayeb mężom 
•tans^ wojownikom i obywatdom- Bomttga sif tnastęiwie, aby^ sy- 
nowie motoyełij udający fic za graiacę ^fayli obowiązywani do 
pracowania ieaaijakii' w bidnicb potelatw połaidsfa^ przez oo obe- 
sdiąją się vz • slosnalDami? zagranłoanenii^ i aby .poskywie o ieh za* 
ebowaniu się, pihiptei i itzd()łniaBiąeh adawiiK^ s rządowi, 

który tyiii> sposobem! >b^żi6 mjiedział, kiolma 2 lueh: póżmij powie- 
f«y<3:nM)żBa jakąś wainą/posad^^ Cbee^ dał6j aby :L krńlewieze 
uczęszczali do szkół polskich, przez teo najlaiwiój : s^edaają sobie 
P^yi^tjti i liiibM^^iutrpdU; ftAw- ówozas Mklr nkit^ędaie 'tauał wy- 
kkiozM^icb od tronu, zwł&szezb/gdy jednemą zniNAm^l^ król 
oddaó prymasoatwOy^a^dragiemii wielką bidaw^; kozoaaą. iior^do 
rozda wmdwa j^ddeSa isntiukonyd^^ radzi. nwi^ędniaii ^rdtsomiemda- 
oye- wojewsMEhr sprówdżone w kanoekiryi^i .dawao ge wyłącraie 
liUkttom prawdai^ie- zariatan^n/ przez no anlme aic nadiii^:^, 
ie ^molnii panowie', api^ąoy ' £rodki oigmoirabtart/Sffiifaiey/szląehtyiicz* 
taqii i pcrfoniem,r zyskają owe- iidaftmeqdaoy€& a .tafc/^able?iyąrdia 
riebie r:«iry)cb. krewm^i wsaełkia prawią "Oia^i^ z>kaf;zywdą 
pi^awdisiMar .mshiźoriyGh, dla lkłó«}Fcb Jiin tai^ ttwteje^. Uskariiąląc 
s% pottoi^ ^as: )>rafk sprawififfltfVFo6eiV ^a fisęw^^y aby kr&I ata- 
l^iwtwa. godowe powierzał indaksa tylfc^ :pirąwyjiiir ^^i^^^^Ji^i 
^ olwicQMQHm; |i\pil^tćm spowodowywał^ył^ dęp^latówna 

trjrbniiał^ dla? których sprawiedliwość jett'49iriętą. Przemnwiai da^ 
łó} aa śpieaznóm obmyśłenfent dsosta^beczp^ obrony^ eo wyłącznie 



o4 01911111 's«Mjr, a dla' tegio msiiieiaa/ teiia^asttniejsaego naleta*- 
M^ -dbkłttidai stayąnift, aby poshmoii' iwstafMli' todaie:^ toobająoy 
nad wfiitysiico -affzyanc i gmKwt* o ddtit^y^^ojtyUaijii i bcz^lih 
tteAstwo' B^iAte^i iĆ^Aezy. fltt W'''n«ilQ|ńtąe3P sfMiistó rady 4mi)!j6: 
jjBf^'licBty$^ to zaeitiife wehodiiić ir wyktemie' ł a^dna Ęoiiie 
^głctoś w Młym kfajtt foefawały^ <^4woKai bfd^Mnogli ńgibnj 
yyShidzy ' k»^^ podiiodM vv pl9maeh ołotnyeli i toowa&ti^piiUicaiiych 
„wMkote lyoh ^brodaięjfitir. jo^oc • i iv3ty«raćv naród do^wdzic- 
„oanMci^za-alt^^Widsąe lai coraz 'irięksaą^mitośćpaddaBych: ku 
„oj€9i ojteifmjf/ aalaiy ronrzacU projeldiawykaznjąee^iakim spom^ 
y;bem FoWka tn^że fidę ochńmić od caikowiteg<;»' tipadko, który j4$ 
„zagraCa>w^nizte b(»A(v6łei^% i ie iiailq>flzyiki pi^ró^ teoMi iro4- 
„kiem bykf6y albo ytywsu^sefińe: oast^pey trowi za. żyda keóla^ 
„albo obfty]nltenie lepuzego aiż dotąd sposoba wybierania króla. 
„I tak ap. mofnaby lód) ipraepisai, te bezkrólewie nie moke tmAi 
„iiad niesiącf aby 'ob<^ iłie^ mieli doM tniusa da ' wzineoania ia^ 
„trygami swćasi zasneazek w Poteoe, a die) ie każde wojewi^Nis- 
„two na sejmika wi^kezoMą giosa^wybierai kandydata na krto, 
^i akt tegO' wyborit przeeóla przez awyoh depatowanyefa: na sfijm 
„elekł^yjlbyy ktMry-a^raasdałmRsy wtfzyśtUe wybin'y i obliczywszy 
„głosy, miannje kMlem tego^ zaj k]m< idększoAć wpjewództw mę 
„oSvi|d«zy}a» Królewicze Jako-^weiMem-deJSsipltój i miezzkający 
„w FMsoe ńto byHby pewnia wj^Llttoaett od Isaodydatury. Oboy 
„zaś nie zdołaliby prż^apywaó >sdaefaty po 'Sf^ojewódl^twach, po^ 
„niewaź ta lM> bnikłoby^im ozastt i pióni^zy. Idąo tym Irybein 
„możmbyz pomoc%'patryotyeanyiifa- posłów kledy6 odważyć 6V$ 
„na wniesienie i nstanowieafe tego pofZ^kn^^dokdyi; Łi^ez prze** 
„detazyalkSecn iMsi- Poluka^ińieó eiic ..zbm^aą^ ponkiw^ sąsie- 
^dzi będą* 81$ nietawedatoopieraó nrządaenia tak zba^tleaneńm 
„dla^ nasz^ ojczyzny a niekorzyataemn dln^ akta. Jeżeli, ki^l w raeh 
„te wszysUio wpmwi* a czestoaa poMtodinie kHlla-|io^aga da 
„ma poparcie^ jb^/M^ niebaweitt ii«'igfóp'awQieb Polskę oalą..^ 

Sady te wytnagtf y przetwórlięnia ^ ir niejednóA niti^dzeała 
Baplt^/ ćo w oczach ziemian b^- nteb«zpieozeńttwem dla woN 
no^ei>^i praw l^k.eftuia; ]fo%Kif'Mt#^ ^kMtzy ^a^ wyłąeani® ko^ 
rzystMi z rozdawśieziSj^ wtadaty- króla, ni^^byli^ rówfił^ż i^łonai do 
popierania rad ^pódohnych^ ^y więc o tym- projekcie ^ roźesria się 
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wieśś głuehftt a król zwykłym trybem ntetiłr segikufc^m .4«ikey% 
wojaka, aac^ęU ntTB$9iyi uemiMj ie dwte imciu^r isiri^ae^ia 
aiły abrojaćj śa .to ^łówjmr» aby ttia ItmUj pognęliió wi^lnoi^. 
Spto9aaii& szlaebta okaiala ai^ watr^taąy a:ilrp)ywgr:fo)|M.ed^* 
grały w Mm Hie maią rolę. Ajenci bowkiSL fifmotiaoyr piwey, 
aoatryacoy i ai^^Msof kotayBtą)9ftaJua|pn9;^vyii mfidnyiA d^si6w, 
starati sie iivyti«ansa6 iakoye^ z któmtlń pQib0e4 poqt|iii9AriU psnó 
to wazyatkoy ooby Mr dworom mogła b}^ nia ila i<9k$« :W cAmtek 
tyich zabiagów oAffitadoarii mą jelita |Ntiyifti^>»mvZ' kr^l^n 
prasldni, iani ziiów.:radsl byli aankfti opieki* w Wiedma i Ptiiera- 
bnrga p(rzedw nkrylym a zgnbnym dla Bi^dłćj zamjśłam i koo- 
nianiom Fryderyka II; Taey zwolenmey twi%riiii a jMtatryą i Mo- 
akwą ostrzegaJi naród prseeiw poitetępnym i niaprzyjUBym j^p 
zamiarom, co ma dało zaów^ pobop do manifestu mi4er sprfźy- 
stegOy w którym ońwkdcza; te aietytko Bigdy aia miał z^aróiw 
podobny eb, ale przeoiwoie ebca utrzymać w eaio^l odpieezne 
przymieraa z B^ćpltą. Uderzając zad na roz^ewacąy tfck wie^i, 
mieoi iob potwareami. i zaraza, 2e sami zai»ta^iaj4 aidła na wol- 
ność, i dla tego odwracąią awagę mrodit w iimą. strpoę^^ aby 
Bteoglf day^b tćm łatwićj w tiia w^ągiiąiit Ośwła44za^ w końon, 
ie jak z wszystkimi a^adami< po dwieio . sawartym pDkoHi- ^e- 
zdeófikim dice utrzytnywań Mosanki.pr^jóA^C^^ tptk stoj]^^ ^ray 
dawfiych pray mierząc iloma amgo.<<& Ęzpjtą, b^zie zawsze 
dążył do i^o> b^ wolność i pmwa fim^aipeo^bie t^Q i»ą|- 
mniejszego nie poniosły nsze^oerbka* IfaoHiBtst tm ł^l wi4oeziiie 
wymierzony przeciw stroaie dvvorski^ 9 którar. swatała się ^itfiilP- 
cmi} aby. Jryderyka: podać w pode^^aie. . : . 

Wszystko to raaem^ js^ rówiit^^ &|ap(rzyj:a# jawoa ĄMnilii 
(Gzaitory^eb) a Potockimi nie rokowało pomyśłnega sbatkn sąi- 
m^^wi; który ^ę zebrał (3 Fftidsaemika 174§) w Wara^wie. 
Marszałkican izby poadakM) obrano^ AntoiMcto Łirbomirstiego, 
starostę kazimiiakipgOi przeoiwmka £s»tUi» zwifyw^j. wtedy Zr dwo- 
rem i firlibl^ii, 00 okazywała d^bitoie^ że fijkrona PotocUcb 'prze- 
wate M se|mia«. Pomewtó ; ajctad fraowi^y i pri|S€iy rozsieiw^ 
pogłoski ^zachwiania aif. . stoawl&ów pr^yjMay^ dwora z Mo- 
skwą i Aastiyą, cz^m cł^ęieli b^rdai^ jeszcze 9&wą<łić 4ącbą stro^ 
ny prze<^wnćj, wysdk) (10 Paidaiemika) ośiriadeizeaie poa^tw 
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Isowe iiigii^ pngrJ«Vl^J9ąew,«ie l^ły ji^ obecąNu }!ił»|)q«D^ą 
i to oświad^niey pppiewąlb iueę|^ wfu^ęmia wu$aiMA » doifm 
ka£^^. Sie braUo tóż 98tryeh wycioeasek j^Fseciw.tgriny Łt^jT 
]iąjiiiewiiuuej«ze csyonoici i iląllęi^ą . iiodąj%& M^.podąjfseaie^.i^zer^ 
nią Indzi wierayeh ojczysnie przed królem, i tóm wziiie^9j% nięr 
ofnońć między nim a narodem* l^arzekano pn^tóm na przewagę 
jednego domu, który wszystko radby owładnąó. Obrady wlokły 

sipifftodeoiMiyih^^^ffM^ri j(A^ . dmOalnoMi fc^toii 

ifctez^wp^-^go^iji^ P^i^^ jol i.prwekfti,..fl^y .fyąepMt 
na trzech sejmach poprzednich j^ie jedno jaż było ujtartęm. Lecz 
w końcu zabrakło jak ' zwykle czasu do ich odczytania w dniu 
Oftetnini s^i^u. (14 Łistp|ia4Ą«) Marszatek zakUaa)^ in^i. ^li^ze- 
wiji mawaipi patryotycznóo^i iąb% po8els|(%j ^y S9tov<|t]ia ojezj^r 
aoę. Ponieważ ząirok a^^padł w&ród czytama. priyektówi za^e^ 
narszidek. fi^wia^ay. l^cz stro^ut ppieeiwna ziiriapiąMie się pr^epit 
ąami ustaw, me pozwoliła ąa.iwiiecp. PróiUie. była daJbize zaklir 
naąiie ii|ar§ząłką^ąl^.ąń^,.g 49i^ przydtelty^i a. radnie rAdnui- 
si^pożegoaó pofiłóWy którzy* zastawiając znów na eąłe dwfi^Iata 
B^tę w bed^d^e i bezbron^ioici^ rozjecbaU . się da.4omó:w. 

Bozejście się . , ł^ji^kw^cner : i t^cgg scymR aapaFA^o : gory,czą 
praw4ziwyqli . j)fi$ryotA^ Mhę^^ mogli pię nąjsiin^ziii^ . ilbąwia^ 
że Biq»Ita pie zdoła. bi^nió swiij-niepodle^oAioi, jeteK rsie wyjdzie 
z tąflp be^?Bądr9« Le^ włii6nie dl^ ^go nałeżato Q<|p0«iediiic)i 
jK^ożeąia nżyć>rQdków> f^ ąą tff^ niA umiano nig zdobjó^ lodwa^ 
gę^ poi#«4^ ni^..i^ano jfąĄw^ (ormy djbt r^fic^. Owe na- 
rzekania póżi^i«i)sze ną radnie seniztn i^e przynosiły loś^f^^i^ k^ 
jay^ci i tffWtoj, ^ pa«9ę)£ąMe|(;^ łłytiby; niennw^iM^. ąkiMiepziM^ 
v^baiyU Ss^Hfy, S^J^y 99de^. .ob^Mf «U(no«vyeli. by^ icaAego u^ir 
wali wpł|nyn swfgpałtic.^fDin t^ynła4* Wwjwy tą: winni , por 
lueważ w aw^j' zawzię^^jiioi iW; wii#U d^bm i bezpieezpitotwu, oji 
czyzny poA^rifif ii pryiE|^|: i fwbM^i ftw^^ 

Na poiiApnciw^ .i^ifi .peny^. pKzya9iia ped re$bióv «|ffawą 
cerkwi wschodni^ którą Ifoąk^a^.jak widzieliśiąjf^ Bim.^t%nęi^ 
poruszała w drodze dyplonatyfzp^ Trzebi męf> by^o ro^pą- 
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trzfń skargi i' sprawy tacfadd^ące m\ęitj\ ntdtami ! dyzttttitsmiy 
do ezego 'firddkfem itaj^dpowiedmejclzyiii mnano wyztiaczeDie ko- 
wS^yi oH^Ibną. Kroi wMWał (T CMidnia) do ifi^ d%ó(ih łńOcA^ 
p6w, 4 świeckidi seiiatofdwv^8 z steim tyeefMdagb ii meimpolitę 
antokiego. Ody «ad ^tal&i^umafl (W lede iT47X poteeił' Atigmst 
koHtłsyiy abyzebrawszy lAę (& Listopada) bdt^ocżyła We-iBzyiHio* 
&ei aż do eziMii, łktdi^y oti 'tizte snt^^tos^^Wnjr 'de j^ pohówiiego 



ił »c 



: i . 



XXXVł. Zatbiegi słrafn wotająeywhi w Pulsoe: Przy« 

mierze AtiglH i Hofandyi ż HMóskw^. Przemarsz 

wójśk moskiewskich. Pokój w Akwisgranie. 

HRm^' pókója drezdeńskiego między Pryd^^^eia S* z }e- 
(faićjy a Anstryą i j^ erprzymierdt^ńeami z dirttgi^ ślrotfy/ nie usta- 
wała wojna stike6S}fna, którą dWory btifbofrskie piK) wadziły 4ia- 
ł^ t rów^ą .zawzi^óSeii|. Poldka ^ysł^ła tyle' przynajmiitij na 
tym pokd}ii, że pożat wojenfty y)dddffi sSj od j*j girairie. Strotty 
wojujące, ktdre ' od' <.dawiid. starały się BSjusfliiidj, aby siły swe 
zaezepne wzitiaefiiaiS przymierzami, wysełały i do >PWsbi, jak wi- 
dzieliMiy iijentów-swoibby a'by z 5^ pomocą spowodowad jiArą 
dywersyą pfśśsidiwnikom. \^edziailo^ wprawdzie o ji§- be^bron- 
nośei; lecz łiezóbo.Ba.fo, że W nhsie poti^zeby ziłajdą isi^ w ni^ 
siły odpowiednie: Wysłannicy francnzey którym Lndirik XV po- 
leoił, aby ńa przypadek pr^ynsierz^Mb^Wy -i AMiryą spowc^o- 
wali Polskę i Tare^ą do FOSpóezęeia wojtiy; '^ £aćEitą' stkrali się 
najusilńjój o żalwfązywanie stosunki ż Indźtni ^^rpły^owymr, 
przez których chcieli odbóddwaó dawne sfiy)ńnłehro francnzide. 
PrzedeWszyfirtkiem m6 zblfMi si*^ db niMbętnyeli dwoiio^f i ia- 
mili].'.' W tyin i^^myiii^kiefrnnkd 'bj^ rMkiież . ^yniii ajendktóla 
praskiego niedowierzającego AiiśtiPyii^która^li nie mogła przeba- 
czyć zatoru' ^ląBka. 'Dwór ^nóW' {H^owal.fąćz^. z poselstwami 
Aastryi i jćj sprzymie#iseA6dh^ iMJłiiłi^iAćjy' aby Połskft WdŁnyióL ra- 
feie mkiFgła ślrateczme^ BOB^aebowkó^^króła praskiego. Familia z nim 
tctaz' z^łąńsana^ popierała^ godiwie* 'te usflówania/ gdy Potoccy, 
Tarło i iiml w, ifi*z^ciwnym szli^kielmnkii. 
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fiówne bjfy, jwbięg^ iw Pe^irstprgu ^ gd^je^ wb^im ten 
prsei^fesił. oataieQ|Siiie» 'i^ l^piij sdaW o^fció fięatnto^fia. Aii^ 
a^ 9i0: 89K|K«dx%e «ł«ta odouMiła ta w koAeur ^utyeiigstwo^ {NHiiep 
smł . «Hoińłf (30 rl4B(Qpąd« 1,747 ą.) £li(biet« da . pnjrioiieriKm nft 
pioęy. którego, parmm sif - zalio^fits^fe dp wjftfma dOfiOfy wcj* 
aka posUfcawffa; i^ę^iR J^nąeyi i ji^ Bpi^ymiers^ieoią. Wąsko 
ta aaiwło.ocsjwiAeie ii&.przę^ ki;ą|e: polskie, a dla iwa j 9IM^ 
B^ł (w StjK^ma. 1748). kxil aagjieUki wi^aii z otąnąmi .M«»d£r* 
Bk4im Aiigwtof o p(»wpl^iev . przeipara^n ^a^ssająp^ j^- przez J;^ 
BzpUa najmmęjft«i^rmej)<mi98ie.fiz^o4y9.'pwi0waź wo}«b> «tfrzyr 
Bływąne n^ nąj^arowaz^ ,lLariu>tei |zą rwszystka płdcM b^dsło go- 
^wĄni ,pienią0^u.:^f:ó\.d«l; wpfUfwlłl^i-pdpftMrfą ^dp^^fłed* z p^ 
wada,, i^ .9ąjjpr9(0d, jpo^tfi pa^ti^ff^ą, j^pnyW^a^.:^^ wprd- 

wai«a<l bez w4^f^ 4 :p]»^j^iiF^eqia..9tą9ppvO^Ge w^ojfika.a powt6- 
rojt łe S^plUk.c^iiiwi^doftym^y 8H9 ^^Ue^pentiujaą.) eb^t^il.iir 9go^ 
^ j pnByji!>4w «^ ,wfl|fy9tkim jąistA^ai?^^: :t4ę(9Z: ^ayr te pRzeii^iąi^ 
czMiy> ^,g!6f7,r^e/!^4^Wii^^^ierbs^« .«« pofn^i^yif^. ^ęg^, chIiw- 
wjąą o4po.więd4, ic»jvi6|r. wi jrtał^ek' (#jięiwt^ ? nią pffiwiwiwią 
dośó.żB p/(>toe9.'X^9Q^%^toi^ MM^ą^oyi;i.koroii9e«QriA^^ wjezb^ 
ezjĄ kefiiisąiąyMwąJ^awyph zj^wf^Mraipieinf^fT^rz^y-cztlw^M 
]ia4 teni^ by :Z pcmo^Me^ prz€!ipN^r#za ipmzkąAcy sieN^poai^^li 
jafci4j ziikodjiF,< P^e)|i odpisał że..wied94«^ od jakn^ś j^. ezazn 
tym zax^w^:^Qm mo8}Ęiie\^^ęg^ ^prMrd^ 

prywatnie . w<3g|0^o#^ijr {i;.,p)^rzębie..,c4(iiiyślęQ^ 8f«4k^ 6tos<^ 
siąs^eb ^ą F^aypadf k wf^A^ja ]kfaąkąli..lf^Zr.komiąfirz4w.iiłe.myśli 
wypi¥i99»(4^ pwięważ i^b^^ujią^iaa^ UHtąwa«i. dp oll«oiiy. ^wie. prze- 
ciw sii^efzdaMfiWi fiie mete vi|^]ikwiHaći,wkr£^^fiapm.wflj/ik^ orbeyeb 

Sprawa ta przemarza. ;ii^arziAlaw»zy«tki0b>. a* ki^ł prft^ki 

idę.powcizecb^ liewfiRid^l. jen^^ p]mką> #wi*df)Eył liit^wnje 
pt3^saaowii> łe paa Jego. będzie. in(M»0:;oł|ow4s%«(WfJ^p]t^ je^łi 
tik^wąr mą poz^nfpliJffsbilfOl. pn^eebojdą^^ p«zf 3 SWQ id^je^tawy* 
Saditopł go : pt^^m^ abyi fi^ł i^ialegor- wpływu j»w^o w eeln 
oduranieo^ . BzpU^ od tój kl^zkr przeai^zti^ wykę,v9ją/is n^ędzj 
iaaćmi^ te (ume j9ż wzg^dy religijne fita&ewozegQ z jego fitrony 
Wymagają oporir^ gdy przeeiei wiadomo, że Moskale w pochodzie 
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ikpro^B^tBją 2W)rH0 ludsł i d^ot, ItóiTełi iA8fcpiiie^iMi0#aIą}ą 
#er ziótMjr vri$ity. l^ftiaciBAsem ^otiiaiSsiły ' % jalr wofskar ino- 
dkfewskie^ Md Dtwiną pod naczfAtiim dowddttw^ k9. Repnma, 
jenerała artyleryi, ft Lasey sawtadoAifl (t ^k^Acem 6^(»iiia) li- 
stownie CżaHotyidd^ poAtaML Ht., żć dOfiOO ^iĄSki w sJ^ek 
fkidd&ne§6 ze śirohy Auguśiś mpozwoUśnid przeebódrić będzie 
przet KnroAlą, Eowno, Grodno iłd^^ łe- będtfe- karność w2omwa 
i płaecnte gotówką, i ^e wysóhtją^ MaSni^ ofitetrd%^ 3sr*.{$ieiHędtiiri 
na zaikdptio żywnotel polrzebnfij, liczy 1 g6ty na ponióc ^odkafn- 
dertego^ ir Mj ap^awfe waźn^ dla Jegb inenancbilil. ' ' 

ŁaSiBy piBał równiei IflB^Lrtitógó) is Rygi i do 3*zfefa Potoe* 
kiego. B^ttaan tśAiM w))raWdź{b p^^edflno ir 10«Se okflbiym 
do ( wojoi^^dw/ aby ędf ńUśpoitbhM. w bfttkii' ^daaMcssn^ ńlj 
^rójnó} opifsei się prz^tnarsżowi; ItMraD^ ^ię prsyn^jmnie} iMbra- 
niaiś inieeskaAeów od pokrzywdzeni aby zat6m ^eroje^wodowie na* 
tadxiws«y się t znakomitszytni iDby^telami; ' wy z M^ AyK konŃsa- 
rzów, kMtteyby kierowali doi^tiiWąypótóztitntow^lf'mę'ż komendan- 
tami nfo^kSewALimi i dodiodzilł y^sż^Ikicb szk$d i krzywd przez 
iirojsko moskiewskie zrządzotiryeb. Łeczjak kMłówi odpawtedziałi 
^ Uih móżb biianować kdlnisiirzdw z ratAfenia sw^o, .tak ddfli* 
fiał (4 iMat^a) Lasoemn z wielką godnością , - ie przemarsz ten 
bezprawny ttwato za wfargnienio w kraje RzpH^ przeciw pmwn 
narodów t sądedzkióf przyja^i/ Wysiał oraz- M&Iińskiego, pod- 
komorz^e kfzemieta« pułkownika wojsk Itór. ptzecfw ' Moskwie 
z p^ecenidm, aby zapytał, jakióin prawetai i za czyjćin poszwo- 
leiaiem najeżdżają Rzpitę , aby protestował przeciw temn Wkco» 
iszeniti łamiąóemn niedawne zoł^owiązanie, że earowa pod ładnym 
pozorem wojsk swych nie wprowadzi do Polski, i aby w Iboikca 
bronit mieszkańców od wUzelkieb gwałtów. 

^ W skutek wspomnionego listn okólnego hetmana ^jecłtalf- się 
(24 Marca) w Łnblinio Zamojski wojewoda lubelski) Taifo san* 
dom., bisk^tr^clieMskl i kilkn je9zez($' s^atoMw wraz z wlelii 
arifędnfkami f obywatehdni w€|eWódf^tła labefekfego I saridónrii^ 
skiego. Sotf waiywszy wszystkie okoliczttośoi nznano wprawdzie, 
łe nu takim tjeżdzio prywaliiym nie mioźna jsobie rośfdó prftwa 
do mianowaaia Jcomisartów, leeż ze Względd na na^ośó potrze* 
by zobowiązano obu wspomńionych wojewodów, do polecenia pod- 
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wof^woctetm, Aby eikśH 8ł<r z kdmiBiiMAii i ofieerfti^i moskiair- 
Aidii* i.UtaąddU diMteWf ket irsielkieg>& aciąieiitiii mi^ikaiców 
lab nanfteiiłft k6g^kolwi4ik nt itraty; Sądy uA tiemskte i star^ 
stów upraszano, aby w razie krzywdy lub gwałta domagali Bię 
bezzwłocznego zadoMnezynienta od komendantów moekiewakich, 
a gdyby cit odmówili, aby wygotowali cały akt wraz z dowo- 
dami w oela docliodzenia sprawiedliwości n samój carowy i jćj 
s||ii^^lEdM|»ficójk;* - ^\' ^^5 i- . .•'•:..;. 

^>f...^sz^;icj|)i^i^ ^k^zenic ^It^if* a ni^ ^d^byliNsic na od- 
waga stanowczego opora przeciw gwałtowi; chpciaż nigdy nie 
byló wi^zój tbgo )»oti%eby. Kkleżało Wwiem 6kaza6 Moskwie, 
że się jest narodem niepodjęcia/ vhUSy oświadczywszy raz nea- 
tralnośó, nie dozwoli pod żadnym wamnkiem przechodzić obcym 
wojskom przez swe dzierftawy. - Sam wzghyi zi^sztą na nie- 
bezpieczne nas t ęps tw a t^ sraekwałośei- nUiżając^ narodowi) po- 
wini6abjrł wnzystki^k.zraewBlió do diwyeeikfa się śr^odków osta- 
tecznych, aby i)deprzeó siłę siłą. W4<toy wprawdzie, że ekociaż 
Fryderyk nie życzył sobie wmieszania się MoskWy w wojnę, nie 
dałby pe#nie pbmocy Szpltój, g^by w skatek oporu danego 
nn4Et:aczaji|i$ykk. jój wcijskom przyszło z nią do wojny ^ do l^dl*^;ó 
oppra sam- ^itnx podmilWM, leez i to nie mnićj pewna, że naród 
znoszący pctulaie takie bezprawne przez kraj sHyój przemarsze, 
na któ^ nie dal wyraźnego pozwołenia, nariaża* się samochcąc na 
ntrałę- tte^odłeglości sW^jój. Obnraenie - powsziocbne śwładezyło 
tóż wymeiraie^ że większość ziemian czoła aż nmdto, toćm j(^ 
grozi ehytroM i żacbwałość sąsiedzka. A jednak ^sięki wtogie- 
Bitt władtaia sądnego ' donin nłe zdołano - sobie poradzić* Król 
bowiem- id%0 za radą Brtthla sprzyjid widocznie tema przemar- 
szowi,'! 'dła tego- nie wydał mimo edniown^ odpowiedzi stoso- 
wnych rozporządzefr, a co gorsza nie zjechał W ehwłM tak ważnćj 
do PoMii, aby aa radzie seiurta lab Mwet na sejmie nadzwy^ 
eza|Bym obmjrśtii) fl|Kisób najedpowiedniejszy oeateiiia godności i 
ldepodłe|rł«śd Szplt^. W jego zaś nieobeenośe! nie mógł nikt 
pi$l»dż]ębrafć skateeznybh środków obrony. Wiedziała ^ tóm Mo- 
skwa/ i dla tego lekceważąc bezsikie protestacye Malińskiego 
sflda sobie, przez Polslcę, jak gdyby przez własną jaką prowin- 
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eraie prsyfipieM0Qi» itkła#ir ^^i^ol^l fwm$lilips^ikii^ tM po 

ł ... . > <« .. J j'' ■, : } <t i 

xxxvii. BrUhlowie ziemianami poi8lcimi.6tjm zwy- 
czajny (1748) żmarnóWah/ jak poprzednie, ftada 
senatu w Warszawie i uniwersały ha seiin .nad- 

b$49iQ: U4ny^b cj»^^8 ftt«ra]& o>iiąłMl|itąf^.Aab i^^yg^^tyn T^m-. 
isz$8Qm ^a^boiałp fiięr JBctiłilai^l ^i^^ftck^ilwA, PQl8)^ęgOy<,rB0Diewai 
iiiaęM); ąi^: m(igŁ upofiaź^ó. 3pąj:.voy^ii»y • dą|p2ąmi:Il9i|^t^j., iCi4jrby 
jaki sejm był 4ps^ęi[łł| mp*^ łiyłby ^ic^ watarf ,fipfi0t^i4Q«»4?enMi 

Big r;jew beisw;«lfi4itte piepeńiłb^* •-A^ ję4iuik i 

zinjpł .wyiiątea<»y je^ą' popIfiM^W]?^. -.J*W>y ną p^wf^mie.Jni- 

fij^isię wip«ka £i:yieii[Q. w>powJ^c|d,.^pśei§ńf^^ :bfif|%^ włar 

^yłft. do podrpbieida d^kim^ntn^ ss ikl^egii^ ąigr na^sdzif^efie bida- 
kię..pkaiywfiłP, %^ praed>, 3iOQ laty .p^^i?^^. BrytefP grirfpwio 
£fyLowie-Qcyiesi^y,j( Ot^^ym* Ji^ifito pli^l4i^raiitW.i^i?pE«C9ii^j- 
fizych, a pi ało^li. zai:az rpd^wód fóQbIi(| aifgająpy. ąA. 4d cmjNi 
0^600 Bryla? OoieaJ^i^gOjt któj^i załii^iif^zy.Bo^wpi.zi^^ 
się stale pi«ai 3rttbłem| ^/^aowalU był^y .»i9 .nie d^ wy|)^zeć 
rodowodęfą i dokiiiaeatpm^s; ppaiadapia .Brylewai Iecj( wz^^^ 
sowitą zapłatę, przegnił sprawf. w^trybią/oMe ikorpopym, piraed 
który go pozwał Stanisław Ludwik syn ministra. W skutek więc 



wygnanego- praowi ataJi bic zadHef niemieeejr IMHitowie stteo^ 
dttwaą MbtfAt%. poMcą^ a kr«l nógt ioh* obdarźftd sfairdriMKmf 
i cMebem sMdirtMy(ft. Wtayfio^ wieMelł o t0te ; a' jedbśSi mfl^ 
Gz«iM> aa tak haaMiią spneda^nMć^ iryinn^ahi. ' * 

Po. octot«ttb ae^eh spetełych na tSttitóm » pdwodn wagffm^ 
nij nłiaiifiiośei i^wzAjemneg^ praedw aobicl zajątrteDfa >t>flBwino-' 
inych saesęłO' myfttoi o spofiobafefa; ' jakieb nfijr^', aAy^ siejittówe* 
obrady 'da cHrazcttłwegO'ddpM^iviUtaf6*'kofiea. FtsekoHaM się pi^- 
tćmy te niepodabna prawtd- na jedaym sajmłe^ które;^ ti^wtoie" 
do sNicia ogranioci^yao nieieM, postanoiHói tmnotenie uSty zbrój- 
ndj i środki na j6j atrzytoanie. Zmarnowawszy więc enSet lat dzie- 
aięó sa płomiyeb naradaeb zamierzono ierut dopiero oddddBó 
dwie te Bprawy od siebie^ a po załatwienin cldkowitStn jedn^^ 
ptzyatąpiA do- drtt^d). Sprawa ftmdtez«w' na ntrzy4Qtonfe isSty 
zbrojnćj musiała oeeywMeiepietw^jbjó rozi^ginoaą pfżeztidiw«d^ 
sepaity zanim kpotea było ptty9tąpi6* do zw4^śzenia wojaka: Z tego 
tćż względu zaleoał ki^ól w naiwersaładr przed«iejmowyeb' woje- 
wództw6my aby poetów irfłydi zobewfązafy.wyraimą inM^nki^)! do 
obmydlenia i ustanowienia na.tyni^ B^mie fbndtitedW M wojfdko; 
a 60 do samftj aokeyi zostawia im zapełaą weh)o6ć afbo utrwale- 
nia jij zaraz, albo odtoienia do sejmn przyszłego. Był' to firodek* 
rzeesywiśeie dofbry* ś, tak' można sollile było obiecywać, ie ^sfeytit-' 
ko pójdzie szezęfliwie. . . 

Se^tfr zebraf sf^ (7* Paidziemfka 1748) w Warszawie^ a zaittz" 
pierwasego dnia obrano ma«'szałkTeńi Wojeieebi diedriilskieg^, Sta-'' 
rosfeę d^liowieiekiege. SAwnie pemyfltde poszło^ złączenie izby pO'- 
selskiój z senatem a po wy«hicbańiit' zdafl tenatorskiefr wrięla' 
się iat izba do sziszer^ roboty. Propozyeyeedtfonn wykazywały 
nieodzowną potrzebę astanowienła^ przedewszjrstkiem 6rodków ńa 
piaAę wojsku^ Mdre-ma byó żwiększóńiim/ a co db czastt nehwa* 
lenia aamój ankeyi nie pitsefeMidżały b^}mni6j zd&niU st«liidw, po* 
niewalt zostawiały im znpefaią' woinófió nchwalenfia jój zaraz Inlb 
oAołenia do* następnego sejmn. Zdawało się zaMm^^ ie przy dó- 
br^ woli sejm ten szczęńliwió skończyć' się poWiiiien. F6&no 
w mySł propozycyi ód' trónn projekt kómisyi efcónomicznij, któw 
złożona z senatorów i posłów miałd zbadać wszystkie rodzaje po^ 
datków, ile który wniesie do skarbu, a przytćm ułożyć taryfy obo- 
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m^K^Ąfią, nąl^f^ąast, . g^f sąilft ytea . hsf^ •ó w; {liodaitek udmAlu 
KomiifiS^a ta mią|tit pn^ed^i^wzią^ j^iHytóm r^wisiyą jsasam^a iSkar- 
ba i piQT^rowadza6 w»ze]m9 nlefis^anjay jaJó6/ ,aaa»a w ciMaowiie. 
Projekt ten podobał ąifi wazy^^iny ą Cit^OAiaż Q4)^9al ąMiąaakeyą 
wcjską^* byłby priBęcitó ,im^2liwit pra^z sałątwimi^ lliAdi«iayeh ro- 
b^t wAigpnyd^i pornewa^ . 9po]»ądaK^]!ie . dukMpe, taryfy i wykazy, 
ile który podat^ pirzyiiid^ sl^arbowi, podałyby na«t9P<iemn sej- 
mowi niożjioś^. whwaleiua. ta^ok p^tkiiw,. jak^h b^a potrzeba 
Ba. i^zymaojb^^: dawnego i nowego wcjpl^ , 

Zgo4oo&ć| 9 jaką pra^z cztery błi^o tygodnie, sejm zajmo- 
wał się pcacami mu pr;8iyd^elpnemi 9 była- właściwie pozorną, 
a. trif?«ła tak . t^Ogo jedynie doką4 ka^de z§ sbromąidjw, miało 
nads^śęy ^9 uzyska stanawozą ^pr^^ewagę. ^Hiicpaawtść za^ wzajemna 
n^usiała nafyebmiast wybuełinąć oporem przeeiw naj^bawienniój- 
szym ojczyźnie projektom i drodkom, skoro ujcząnoi J^e przez uie 
strofa pra^ciwna wzroinie w ,zna<^ento| vrtięUM i powagę- Tak 
było i teraz.; ^troost dw(N*s]^ kt^ój g^ówiieiai po^orąpii: byli Gzar- 
tpryiicy, miała widpczną przewagę na sajmie, a sądząc blędaie.| że 
potra£ sejm n^ wsz^ki ula^zymać wypadekr dawała Qezm?vąe swą 
przewagę »tv9f4e przec^oój. Czartorysą^ szo^eg^lpł^ mogący nadto 
wiele u Brikbk^ a więc u króla, dąj^li .widocznie do odsunięcia 
swych przeciwników od wszelkiego nięmał wpływa na sprawy 
publiczne. Kieobeszło się przytćm bez starć częal^eb^ kt^e nie 
pc^nywały wprawdzie stanp^c^, atetzatp ti^da^ r(^ątrzały 
ws?ys;^Gbi nąrzeka|ą^ęh:j|iż:044^]7najQft 9^bytoią.,prze?vrągę je- 
dn^ familii.. W skutek . nieoględn^o a nawet metiaMc[WQC^o po- 
stgpf^wania dworu a ściano wicj^ę familii, cheąc^. .wszystko owła- 
dnąć., i wszelkie dla .siebie zągmi^ąć kprzyśęi, zaczęły ^ mącić 
obrady w izbie posel^ki^,* co zwiasto^ifało zły k<iiai^c. sejnpowL 
6łąebe jakieś wja^ei o utajonych pl^ai^h.i ątąmysłacL dwKHru , za- 

grąj^ającycłi pray^m i w,oIn^śpiom Ęzplt(^, z^epokpiły izbę PP^ 

• • • 

sd^ką, która doU^ bardzo gorliwie i zgodnie . ojidaw^ąła j^ię swym 
pracom. Zaczęto nawet przebąkifrą^ ;te. utrzyijiwif^iS^u mogło 
by być.niel^pieczne Rzpłt^jy zwłaszcza gdy dwór ł^zuie z ia^ 
milią i ciodzoziemsklm miniątrem coś knowa;,na szkodę wolnoĄci. 
Q^ór mógł był zarazić wjizystkiemti . prziez . si^miei^ie. ląsanięcie 



owyek •ba^^.saoiKee^lflló) ^gi^ttybjrl ItarAł się oi p4$wbMBMf 
tych jcMi^ek ' Ytrftiritei fei^WAiri^m Ati^H^ oddldlł od fiMM«^ 
Lecz aai M ittrt 3lego»-dwytał 'i^i^ pM^irodMWy « teięd^ 'inaćni nę^ 
dxB6|f0 ifti«dk»- |»ie«?ibi«^ - <>biebiłttoii |N«Bł«W BtfMj^ i^itait^ 
wnif d4 «ittltili, etfm włttśftfo oMie^dMł .niio^tdycii W podujfr 

już {R^jjftb lieklApe 'projdrta^ ft nriędty- flienii i ptv|iekt'^kMi^ 

śeittiii i woodi6 nowe^nec^^ IMre' dawid|y ptmM' io- Bp6T&w 
zadęfejrek Jadii i^ldidi p<ńiowMg6^ odetytym^nia p^jeklówjttl 
pnjj^chf etemtk Amdty opierali- się flliiiiow^zo. NidLMrsy zBdW 
ide ^iiei^li lia 'Bi^ i#s#di6y 4Ma|d IKMEtede^ IMny po pok^a^ 
akwf^M^dńm tttfi^KpoWrolem prtes Pokkę, nie'T^yjd% 
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de -M dal«rtoYVi Bi^tt^. Nft tfi^i podokiiy«ii lip^Mćh satteiH bstth^ 
t^ oBastl '86$mdweg0) a g«tf tlo^yło ponn^z^o^a^ zgody napnse^ 
dlstttiia' Mjltfii, sMMSał Maactnałek połdgjiiać isbc. ^ 

To^iągte iriedć^idź^aie Bę|m6i!^ do^oitótojMi^ 
ką były klęską dia RfepfM] i%i^. An|<iiftta lO , »6rego ^jS} lilar 
tego dwifr ftoeatstwa sąsiednie uarzae^ na krdhk> aby nig^fiio 
wzmogła się na sHabk) a tćni sitdićili nie zdoMa W ehWlfi^stino- 
Yreaij obimdA s^ idepodległoAei. I ^oMŹ tego^ że z^oły^ał* sejnkyi 
jeżeli nie andal iebdo sżeaęMłwego doprewadzaift kofiea?: jeSeB- 
miasto itilmierzaA' wzajemne rotfjąinBeiiie , pozwalał BiWiilowi bar^^ 
ds^j ]« nite^pQioivy«vad' pnNife zł^^M^tine^fDiyteW&nte Jedfiyidi ze 
szkodą Am^oii? Łeeti jee^ wtetesy ^krdla; Mft tiiy«Kmy' ntdewiii-; 
niać a'ntw^.il^n^ftwiefflHria6 fjteli^; kt6nry w zaeiętóAei stiymnic^ 
wokK pfln& obirady pnbHe^ne, pozbawiać' ojedsyziiętibronył^iiIM^'' 
żać ją BU upadek pewny, iiź igMiM się na itariodki deatenla po-' 
dawane ^pMk pi < e< i^ Mlk dw,^ - fctftfey zatćai^ pod 'O^oną paIryófyH 
c^aą działali is pob«Mt liyd«ij> prywaty a nda^ -^rKwyćlk 
obro&eM^ yreteoiei 'i' M#n«Mb. eiiyw«teMM|V eketeli ^ w rzeety" 
praewpdsi« niad wsĘh^tidikni. > . 

• vFś iikidoirzfytti'fc€^4 zlM^! (46 fristop.) AugoM radę settiftt . 
w WwnwH^ «tt kttt^ pTifteż amiejszl^ #a^ fipeaw rotbieraoio 4 lę^ 
takie^ ł»y sigtt -nsrtbwyiMjtty )>6IM6bny 'albo liie. Wieta nienzna^^ 
wało aa^oM ł dłatsgif^ aapo^ ashl^ate, 4e skóro paMćznd k wiOne 
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drAkową4 po ipft)ąfc]a, .iiiisiiaoókAyrfi^ po^JMńeJ. ti»«7#i* 

wii|9Nw.iiini.p 9W^v9ieaAtA«ii^ tmdi^vv^4oi i jitanHa^oilci a 4ohro 
ii fl9«Sf|6Qio b^tolliwą,. Mu?^ą>jg9l)Stfco m^4m^mw^:pni^meA- 
siiv%i4a. kt^n^ me.dąwałi p^oiwiHląy atora ^11^, ^lltl^ :b«K0t)mi^ 
nia roRiwajgr eą^ pr^ąeiąg; f^ai^sn ipaaominia. j^o^ pmymiaó o^tw 

dził ani truda ani .pi^a&y, }%V^4(>]^s»;ł)ji^/Pj{3^«^ 

zdaniem jegO| wMyatJUe .k^ Sfa^^iro^y ^im^ :opa- 

ąm^enia xąk) JMje ,piQd4iiw»ł ^ąięv p^^eiąćji^Wąt^ 

W)^4i^ąQ;V'Kd9^óPctęgo^top;^ fMlin»€|)iąrcih. s^ 

pożyteczne, tak nsnnął najcbętniój i,mzy^^>..T«^4^ 9il»Vi4rSViif'^ 
'przez nienawiść, zazdrość i zawsze niepawści^gmonc^ do zepsowania 



» 



tugebm»immhf$z& pt>'^pólfimu 'Śi>hu tiiklkSi whtm^ cffcss]!^ u/^- 

hbd^, UtArym fizpłta aa Btarit^nieift jego oiemsj^lr się wtród ' ogói- 
m9g^ poim "m^jwt&go j ti» powiden tttfclogD^wl^diifem tttity'- 
mywał nmieiaaiilii, te jak nie dojleie- pi)p«edtiii$h sijbkSw ta^tt^ij 
nie przjmiMło szkody ojeayłniey tak i obMnie itle piteyniettł^^ 
cwraea awil^ na tmete wypadki wojenne, k^^ niejedną «po^ 
wodowały ismlanc. OMf^ sdaniem jego należy dmgfeh ne)syć «ię 
d0Awiad«eniem'ł wt^Eeśole^opMnyó firm b«iipiedz(»hftt^/'pbfii^ 
wa* tUBomi' bfdsie' «]iakaA «pDsMAn^ ^rony, gdy ^'« iiŁieprżyjtiioMl 
odefmie <m ¥is^ ^ei^f^n^ io raJtmku pó»woli^, 4^lHerdri ddl^^ 
te gdjhy nawet ż ae wiinti^ ftadne nie groziło yebe^spieczeftslwO) 
ei^pe prsedrt jfiixtdiri4j'(tyćJtg6 ^ śpadiimoM ^f łnoina^ ^ wy- 
maga ^«am -ffispofssfeM; wA^f^rm;^ / iminie^łd goipodćreMco 'tfo- 
«na«»> npacbijb AofK^Mr^ 2^6^ fn^^^^ 'ftteeiawi^aftfA: piemfi^ t tak 
wide i^yih naiogSw przeciw prawu i sp^^eDmeij^óiei^,^ Łiyiń^żnf^ 
taprawy 2 pomoeą Mjmn tego ytstyts^kiegó , eo a karbów nstaw 
wysiio. ZarcęzająCy te ten wyląeznie t^ 'sałoftył ob^enema firejmo- 
^j pjrta ^y ^była uprawiedKwa jaka przyczyna do zepsaeia 
on^o? „Bf/nafmnifj^ \ woła, c^ zapami^tc^i<S niektórych co to ka- 
id^'ckaaylnajfoijitMpnief$xgin twykli szkodrU zamysłom , najzdrow* 
9ze fTKfy tfmslęsnę z&pm^iWBzy ^ łinierfehe przśmi&niłiK napojin. 
A pcfUm et nmi, htirzy fok srogie pop^Ui z^^JstwOy wstydu 
w oczoćh niemcj^^j eieezą się ^śezcze^ icJdnhią z tego, jaMfy 'leóbie 
na dobrą 'zMv±yli (fldwf H is n&fwickezegó <)Jczyżnc wylttw^i nie- 
ezezęMa* WMy Jni na ins^ch źSywidó im sztukach K tinfnisd^ 
vdtM eif do nufgodnittftf naeztf osobie eueptcyi^ '09trzegajqc niby 
zmyAoną iyediwoieiłf dobrze rozumiejd^y<A po^ów , ii jeidi ^ejm 
do^dzU^ BtjfitA i «M^lto(»fif wwie^!i4tn hfdH^ ńtei^piistzeAshJbiS, ie* 
-Smg gsSMBiwe norMtote^* ifeMr i :Sw6bodem Jego; naszym zaś par^ 
tyhdarnym inben^om poiytecme tdiK mt^i,4 n^ tym sejmie do 
^culka §% pffmfprima/dtM nsOówaili^ a hreśt dopalając zbrodni swo- 
ich wiaryj w^otywszy na wotf ttA "szkdfpoiną' poHoarz, paścit ten 
odgłos po pnkoinoyach, wcfewddzHo^, isirndack i powiataćk dla 
^omamienia i, na postrach ia^iifyeh o prawa i prerogatywy swojś 
tobywateifw, śiby tym sposobem zrzuciti t si^iehai/lbf zepsucia sejmu, 



A na$ prz^gwiedU do $t9fakf t^ miM$ii kan^idencsfi p 4si^ ^tara- 
lUmy rif doiyoheM^ %iaUivakzną dobru paspoiiUmu poSmifćoną po-' 
9^fkę6'z0pUkąeyą^ , WjnsUi^y W8i(7 ^nekonanie/ to nifiród świadomy 

ny 1j)rm bujl^om, i . petorureów wstydem i łmibą DioTje^ opisąf^ 
eafy pneebieg. stijmiti pnyczdm {fowiadii^ że go imlee deseyły 
Bgodiie s początkja praoe a ehoeiai; 9,^ Wffzy nie Aeidi aejmu, 
róhne uynufiafwoU prumfkodg, i^^bi^i-^toifUkat^e^s^fwyekńffKe' 
nia ceąau oft/cM^Hi pMiĄznym' rumkacźoneiffo^^i wtedy l)jU.-eByaiii, 
Biii&if U prs^iei obec jawnćj oftytecE&cyśei nttiy wmiiionydli 
HUiiłkać, i przyzwolić pozeraie na projekt komisyi 'ekonomiesanS). 
„Wzięto frpyttm, powiada d$l^, iUka Hn^iyek profanów Mą^ją- 
cj/eh 6ię da utąide^enia epckojmid «?flift g< r g i i^ > do wtdwuyaińiia ^aa^ 
jemn^' między Btamami iM^entyi, do ^trs^fllmnia d^Mj- z tfoo* 
darni przyjaini, na' które gdy imi^oersedna -zast^ z^oda, gdy nie* 
metę już zostawało kroków do potądómij 'mety, nastenakio złoió sa* 
ma zpozłrzegłsży ndćprzyjeumcf dia ^obio^honjunkitmręHiMciego Hoj- 
ieia ąejmu, zdjęfa zaąłonf^. pod Morą, moąfo ^likryiMAaęztuki., i ju& 
wido>ozfde hąz wstydu^ dę^tfoe do. kańea* rady to niafizpozyin zatrzy* 
maia biegui Na oataśek . zOfsdrośm eifczfśdiM włwfi^j ojmywny ^ syno- 
wie takie we węzyetkich rząezach spratoUifzamifszaniej nietylko co- 
raz nowe a jedne drugi- przeciwne ceyn^ propozycye, ale zakoń- 
czone jui prawie frkijąe drieim i rezoŁwowemCf przez Hobie sa- 
mych przyjęte odrzwcajĄc projdUaf. że wszystkie starania, prace i 
trudy osoby naszSjf senatu i większij nier^cńie . Utziy dobrze my- 
Uącydi posłów próine zostały^.. OimisAots^ wifc^ ise -ehocłaźby go 
rozejdciecię bezowocne pif^cŃa iąjiAów araaie powiaafo,^ obce prze- 
cież ze względu na. nag>lące potrzel^y Bzpitćj titoftjf^ eejm nada wy* 
cząjny w \Am prsekpiianiH^ łe. jtwrodąoha narodu polskiego do do- 
brego skłonność*^ ^ottaA poakr^mió podobne nadal zaią^by. Od- 
dając , w ręiee obywsateii jflosy i u!Ussresa'i>jomfi^y^^^trapion^^ mpe- 
wnia oraz y to nie przestanie z sw^ ^s^ny yyzado4d' cayni^ przy- 
jętym wraz z koroną, i^ offdobamijój^ óbowi^BkonJ^. Keica%c prze* 
mową do, ziemian powiada s „Ale retczde najpierw^ pUno uważiuf, 
jakie oscjby na pĄsdsfwo wj^fm^ nalety^ k$6rym\takviiidbq; rzecz- 
całego krdlest^ szezffeie., pomęs^^^mam^ Nioeh^ fU^ \imką 
uprzf^moic^.i wiernoffii v^ąą:^^cj^'Mikfę^ poi^g(^^ nięfforzędiu 



i jiA w c^imfisiś łś^iąCy obawiają $1} , c&^ im kiedy nie odjęto 
z prąum niefUdeigiych ipóiobów,' którpch dotąd nc pryn)q^y sw^ 
zy9k z pMtćtKht/m zfi^bfWiĄi uszcz^ńMem, Jt9^ w mocy uprzBfmO' 
^ i memoići ^ioamfch nąganid i skaraó prge$głe, i. zabieied dal- 
9zym podobnym toyś^j^eom. Rokaasufś- wam nieodiołocssnogó potrzebu* 
jąca opatrzenia tća^^ mooje cjczyznOy woła raturiku, nieehie się yo 
u wbsunyeh mgnów doprosi. Niepodobna, aby tak nieszezfStSioa i co- 
raz niebezpieoMieifsism sy^uacya nie spramta w sercach waszych 
icdu i potito9Samu, Sktrajcie sif prze^ takich na przyszły sejm 
obrad posidw ^ Mórzyby mehflko wiadomoieią praw, rządów i go- 
^f>odairstwa , eie eo jest nafpierwszą cnotą, poezciwem sumieniem 
i meposzhk&wanąa dobro pospolite iarliwoMą zaszcssyeewi będąca 
prytomine interem i zaumiftoid odrzuciwmiy, ńa sainę tylko wzgląd 
mieli ojcssyenf^ Delcie- im do zrozum/ienia , ie wam śif sprawić i 
iekiy z tiezynków swoich odda4 rajihumk potćinnii. Wstrzyina to je- 
dnych od złych za/myshfw, dtia^m serca i oeJioty doduy ie e tim^ 
wifkszą usUnoieią o dojście sejmu pracować bfdąJ^ 



1 . 



XXXVIiL Memoryałż powodu uniwersałów podany 
królowi. Wzburzenie uinysiów i zaciętość stron- 
nldw. Zerwanie trybunału k<Mnonw w Piotrkowie 

<ł749 roku.) 

Uitiwergał' poTpytety p^łea gwi^townydb i aftmiętoych wycie^ 
czek przeoi!Kr Btnmie BiediftBćj dworowi i^amUii nie tnógł oc^ywi- 
śeie preyczyniii' &if do ufkskfiimmo, Bie^ęeiy ale p^seoiwiłłe roz- 
jątoył jeszoze bardzićj ty eh wszys&ioh, któig^h piętnował mia* 
nem „£e myślących^, ^wyrodnych ciywatdi'', ,fpoiwa/rciw^y 'n^ez- 
wstydnyeh'i'sioślvwy^ ifUryganUftó^, ,^przesifpcótb szukających po^ 
łow^.w (fdmfśiof^j a nawd ^izbf^odniairzy''. Euft^imógl boleć nad 
tćoiy ecf się działo w BspMćj, [tecz g1i%»iia dic^^^a msm z familią 
nie miała prawa obrzucania przeeiwa^ tego ^rodzaju obelgąnaa; 
skoTD sama w t>ardeo iuacta6yezęki dawała powód dc^ mmią-* 
ssania* obrad pnbłiezn3«eh;"Btak ten dmłark^waniit a nawet p»y\ 
zwdilo^;w wyraienia^h mv^sA ^oezywideie i tycb nawet lęJi^ii 



kt^fZjf nie IfjJi typ a]uw.e]fsałeitt wprast fło&nięci. Burdzićj >ws- 

korou. 910 w](jm^)%G oba Jiuuielera^ kof^ nia wiil^aił o 4Mia praed 
odtłocsciik»% ^ €0 więo^ .pczQ4 isGwbJbat0«r«!mam -.^ w ^grodiie 
któijcmkialwicfki. lunieiGiły rtekst j^ t:8mvaki,pisii&t^ koleniteraktei 
Wa:(|;«tkie te Qkol|czno&oi 4a|7 pocjbc^ jH^atouMi .w Waiwsa- 
wie.^eeoyoi do ^ńfimks&esiia Jiję ^prMciw luś^iSMtowi. laii^a- 
tywa wysffb od Jó«el» Potockiego ketwuw i k«Mt. keak* i M 
Tiir]y wojewody .««nd»«^ którzy ocobiA^ie omlisiis d<yikiii«ei tym 
wiwcurfiAl^m^ IJłoiywaa^ w s;»M>«ó^ai k^u aneiMryiił «ówiił«ł 
^stry i mwstoyit udsi^lano |[o kol^oA im^stkiio \BmńMtmBi k^r, 
i fiwutoirom w Wj9LrBĘ»,ym abei^iyBi. iii^bKaiy a Men^gótai^ w. 
inHr«U(ajL kor^ byJii zdania, i^ w«ay«tkie me^im ^euUme iah wy« 
mieno^^ imeciw fatailii naki^ opaśeićy aby nie pocąirtaao eai^ 
spmwy ;za p)Kxstą waśń, ni^i^dę liib proatą^Midrośń ,ai^y <»by- 
watelami, a za to oścwiadozyć się otwaiteid i 2 godooteią piseeiw 
nadużyciom, jakich się dopuszcza obce ministeryum nie mające 
prawa mieszania siQ w sprawy polskie. Twórcy memoryi^ opu- 
ścili rzeczywiście niektóre punkla wskazane, lęc;& eo do iamllii 
nie cbćieli ustąpić, a odczytawszy go raz Jeszcze w zebrania 11- 
czniejszćm, na którćm byli obeclii kanclerz, podkanderzy i marsza- 

)^.Aa4w)Q9iiy kar.> pcurtwiowili wfQfie]^9^ Młtm- J49ef Fatooki, 

Jan Tarło i Świdziński wojew. braołwr. zażądali tym celem po- 
słuchania u króla, i oddali mu (31 Stycznia 1749 r.) rzeczywiście 
ów memoi^ napisaoy po poJberku z Iranomakitea obok tłumacze* 
utem, gdy jak wiadomo Aogust nie wami ani ałówka po polska. 
Król wai^wszy go, oświadczył ie roa^ateywlizy sif w nim awa- 
żnią wypowie następnie zdania swoje. 

Hemorj^ składał się z & psnklów. W pierwsaym wyanracono 
ży^zenidy »by król jak ostąy^rędz^ z kiiółową ł kuśłewioaaini oa 
Anżsay po]^y$ zjocłiał do Pc^. W dngim uprassaM, aby pmed 
są{mfim smłkmjeĘĄf^m męjimH wprmodĘfko^ i^netzt^i o«to- 
taieęo 9$jmu tiisicgida fr9jfS9y9i,y si om wpmfd nprwąinq6i W ixae- 
cim iiykaaywMio^ że ^w uniwaisi^ w*mękiAfj/^pmkkiA^$ecfsg- 
f>l«wy% caerniąąy prMd królem wismych synów ojczyzny iwma- 
nHi^ąigr w narody jakoby miał złośliwe myśli o zamiara^ kr^ 



kosMne i litow$imp «»]Mm ^N^iaąpidM pobliesm^ i ^towodri pne- 

mgfeh i mmtmg^^ęcjfok «^^^ ie Mttn ,,idbĆ0 .mMi^^ ifór« mmw 
«9 memkmijfeh vM ę daj ąi ^ aeJ Ę m Meić^aU m»gąy i ie ei , kMr^ 
kińłoiii y tofcoi fl tf «io (MNMOflrMfu jM<oftk» po^Mi) dii^ «aiiiit przytwtemu 

4lfMk jm^fli, sM((r£i^ « #SMM4fe (niesgo^) fpromc^, d 9^yp9^ Je* 
du00 Jeeś^ bbka i mnniikk wium^^tĘi^ści i HimkmUemtauHtnia pu* 
i>liefm$gQ imi j^oiMkm$ ■» i0$e^^. i^jedm metd im§kh 9Me tóumych 
Miifacśgąfi mSj, ifHUfm.^uHU^ifkięf do-.$ewi i d» faśk W. J& Mei dtog^ 
MBgmkęii4*^ nieęeitimie Mi^egemiąiJ^ko.io w cantmUa'(% Ire&Ci) uni- 
^ęentttu UĘfdąf^ eil^ I ie #a^ ^fmy^fkk da sktie rudy^ ioeeif$tkie po 
iooieteidtihBmeh d^ąp^i^eite^ leeąfistkię do hanoi^u^ i waheMsii¥y prama^ 
ąfe, ws/^iUe irfbmaMmitmimifi dfrekcffe w ^okee i ŁUme do irie^ 
He pociąsKO^i ^ mi*lf9ttk^ mkrutmnją opMi, U toahanee, utm^, 
hrUewseczyzny^ satarśe węjśkoioe^ prdabwrff dud^owMpreez tekĄylUio 
idf^ irfpe^ jaM w rmoey mmĄj tajt^ »§ d0kje. £i%ipo oąfmlkaeh ^gwoM- 
iemne poMw obiermmet nie kogo 4^kGe ofUmUęk ^ ^ak Jcogo om inj^nuni 
(asnwą^) ; f'i%d w Uifiunafadk nieemośtte dep*^M60 ehoó meoJ^amifck 
utbmepe (wijeł»Miie)» dobę^ojran^ canUmąsiiooae tieptdąioiies (ha»ie* 
Ime wj^ę^Miiie), eiąd ępnmfidUuhoM tm^cgorb^f Ktąfi hrtfywoprs^' 
si^fiimif vtęi^ emni^sMmm breyml sekśb^eUch i meuhomktUotmnia pu- 
hUegneisio <mm (pooiątofc, źrMłe); usiąĄ ^uicne rtnomo familie uśp^ 
śniią, Mudieć si§ do wmęgo xtfól» ^uma 4- fu^r<^kte§o k^ dęwep 
^ndmą^gd/p U> iedmk o^pttiąmmo dycfh^ IMamy reą^M pretmdit§ąi i im 
^flBio wpuo^/itek eu^-odrmfcem by^oęi^ 4U i opaeenem mktniem »śi 
mąeeiedići (goudwr^ścfl ^ ^nąjeirtat) oepeMe odmalomm eo$tai%; efąd 
fmm&omU wid»% Jsrzym(Q 4^^ i ioią «i^ aprmiMUkoie^ śe, im mm 
to iA prwogaHmy ^P^ Mi f M mimiyi^ iolmerskie meobeeneomomy 
i eaohOem w v?Ąolm i SępUH eim pnumdMimr (nie są fiogtądosm), 
de pepitą^ do po^tpi^ w * i fi flWy mi^i ' fMrfmwAąy ianał nie medeieó 



250 

4 

fneg Tcogo idą; złąd stfnator&mie mdowangm Hę u dmru i po w(h 
jewódśtwadi wdgą, cm potmimego ^kredgiu i^ ^te^ee^m^toer^a •litAe- 
4M W.K.'Md i €ic9ffMe ^tgftmd ąpa^6^ ntemąfą; w$egsą^ tfoiś ci 
frgecki prgeniM na sobie nie nu>jiąy^^MinMiie9if^{B^^ 4» r^- 

wnyeh scMe protśkcpą i rdumend(Wyąf mię.cheąc i nie nwffęc d^^ett- 
d9wai tylko ód jednego Boga nam danego ei^tR^ie eu/firagUe (woliioiiii 
głodami) sobie obranego Fana\ kłóf^emu pewnie ieSboufa sg$naes^ 
ft jaM^ -się łet^ae tnajdaje 'Ei^Ua, mlM bgó ii^na 4 enaó ex effecHs 
(ze skntkn), że mu ją ukrywają tk\ JMrggdo udka pmMIskgo akces 
(przystęp) sobio per detruskmem (pnseiz odepchttięcłe) inngeh sobie- 
rają. Wsegs^ io beteó nieznośnie mmi równie w eeaht^ EgpU^ uro- 
dmmgek synów, których gdy aeeueare Ucet^ ęu^ innocene ^erit {wcina 
oskarżać^ któż będzie mewionyiti) bez śmtyfitacyi; ^stj^kwfał boś 
rnkt się nie moie, póki go nie ioydadzą aecnoatores^ ((wkari^ciełe). 

W piątym o6wiadezoDO/ż6 tisprawkdfiwiwia wymagplą owe 
potwarse uniwersału, któregd się tćż „dopomlMń^ będą i pr»esdi 
i przyszli posiowiey^ i że chociaż wszysey muszą powatawać na 
j^praedominium^ (przemożflość) jeduśj famiKi, ' isik nikt nie będzie 
się ważył, żle tłumaczyć j^iwięie W. Ji. Md ku nam intmcye nie 
poilakowane w radach Jego i z prawem cjćzysitym sgadeąją^e si§ ak^e.^ 
Upraszano w końeu króla, aby nie zważając na bezzasadne zarzuty 
uniwersałów, zarówno dla nich był łaskawy. 

Cały memoryał był wyłącznie, jak widzimy, przeciw -familii 
wymierzouy. Nie detkfiięto w nim nawiasowo nawet bezprawnego 
mieszania się Brtłhła w sprawy Rzpltój; aby sobie nie narazić 
wszechwładnego ministra; Wybieg ten górno polityczny uSe pomógł 
im wcale, ponieważ po kiiku dniach {zażądano od nich, uby naj- 
przód wymienili familią, o któfćj jeM.mowa w memoryale, a po- 
włóre by go podpisano, gdyż iaaczćj musilEiłby ^uchod^ić za świ- 
atek bezimienny^ ^ł to niecny wybieg, skoro z góry wiedriano, 
że ci którzy memoryał osobiście jako zbiorowe zdanie aenatorów 
do rąk oddali królowi tile mii^ go nai^pnte dopióro podpisy- 
wać bez ubliżenia swój godności senatorski^. Dwór wieda^ zre- 
sztą bardzo dM)rze, kogo w całć) wtćdy Polsce pod naswą 
fomilii rozumiano, a takuditwieA zbyt naiwnego, 'gdy «ażądid jćj 
wymienienia.. Poczynał sobie :więc w tćj sprawie ze zwykłą złą 
wiarą, gdy miasto tiżyć środków odpowiednich w celu załagodzę- 



WkMn0 Mft pojawił flif » (fl6| Łóli^ga) mtmoiyal w tyrii noijrfh 
dfflenaikMh UdeadeiahMi^ wlMr^A miitBMnon^ wśmtńitfyj 
a w Mlbi tygMlm^ pifaiiij^ (3& Marca) Tf^siło w niek ^odatisoiwe 
pcgateiotut) te- memorgridT podato tńeob tylko ąmsLiortm, i te ei 
nawrt aie ishcfeli gd^naiisfinde p•dpifiai.^ P^Jaiiiiaaie to^ było tak 
BłoAoae, to Kda^ad^rię' mogio^ijakołiy miwo wstępnydi 'wjrtkzM 
loeraoryałit : > j^Smaśbrawie^ wi^Wta^Bawiif przytomni prug ^HtHaiaienki 

'Mąfe$t9tó^ii^M0plUjcś ni^iflbtą^ -rsępMem poda^ f^reemtmi^e^ 
pzdca Irzecłi wymłemoiijr^/ )iadeit 'iaay b seimtorów ani naletiń 
do stiadaina JBemoryaht , am 4M wiecbdał o mającóm- nastąpić 
podamą. t^ożv 

. %roefxmaniel toipnso^tie itidooziiie zestroay dwom teb fa- 
iaS& t m ją Uzylo 'iwfdriij jesBBze Putocfcie^o i Tarłę, którsy li- 
stownie zażądali od wszystkieh senatorów i diinistrów wówozas 
w WatffiBawie obecttycktTOświadecenia^ 'że wieddidl a i zgadzali 
sięgną ów nćuttoryał^ iZ ^liistdw tych^ kMfe w lieznyck • kopiaob 
rospowdzieciipfamo.ipo! kraja^ ^ajwa^iejsze są Taiiy i w. marszał. 
kor.y wjjaśniąjąee oprawę m.anioryała w* q[)osób przez nas wyż^ 
podany. Wielki mareziłek tibolewał w swćj odpowiedzi, że nie 
przyjęfo Jego iiwag 00 do^familii) gdzie wyraibie wskazywał, źe 
jak kirtdenm !wcdnu . abłegiać się o. wzgt^dy dwora^ dla siebie i 
swyeb przyjaeioł^ tak skarga o ^ nie, b]4a właiSreiwą w' memory- 
ale^i który powinien w soine mii^Mi jedynie rzeozy ebohodzące 
ca^-fiBlritę/ 'Skótó Imt OPacly^ vozmedł się po krajn^ pejawiłasię 
„Kopia ligtu peMiońeg& isiadtclfeai do peime^ prm/jacida.^ Jest to 
zręezna obrana dwem^ r^amiłii; zwłaszcza gdy aator udaje najzn- 
^łniij' bezstronnego wjiti^m sporze. Uderza głównie na Tarłę^ 
któimnof karźM%-Ke; niEipBStował jaż ' proecmmi mnogie osoby i 
wiaso^di fareiraynb; f że ^przywłęszozył sobie> 'bezprawnie smny 
wieUde na^posełstw^ di Bzyma * przeznaczone, chociaż posMdtwa 
ti|fD 910' odbgrię !Ż6i'pałk^<itaoi9y kosztiem' pnbłiezńyn»! atrzyn^* 
waay tżywa;:llo.'|>rywMiićj.iliwć[; poMngi^ że* wbirew^ prawn wy- 
bia;a <^(5wiifew6chkib 1 l^ipiióiwr ^afte- grabić^ a cłk 'należnego do 
sfaurbń-^B^M^inie ehca opłacać v że gardząc >pow8zeełinóa»'żąda^ 
•Biem/lzikf 'póBekkióxt!Ba'>e«t^tni»"sejzsie. prońowował a -nawet 



MMgcy; to Dft fyiDto'0flgiiii6, fjiy p(Altaii9^ iooo • %ui466 I^MHrie 
cła i ajla prjrmrtDe^* wyrAił sofcie poUsyym/jiMi i»kładMi £ poid- 
«kaflmti 40/000 tłp^ :voanieg«> w^ag^rodsema za •we oia bezpra^ 
wne^ a aBłącsywwBg^ d«r akt oiiydiij- a naijrafldoniTfti jafcfattA pro** 
jektem, ktftiy kti^^iMift zaehowujf abmrfa^ 'Bklańiał' różna <mbf 
4o pMłpisa itp. Że siś wojćiwtKta ^andomirski w iiMe twoim 
do W, Missiałka ^oAtriadca^ł ^diędi > dMnśgania się sc^ttm „exor^ 
hikentioarym,^ odpawilda nm tutaj .^titor 'kesknisiaiy; te istotnie 
B«|m taki; vBiająejr wejrsed ileiśle ^wra H^Sflonrtko, óo % bairMw ustaw 
Wystało, byłby aadar potrsebBy^tpattieifMruaiikiitigr idę ^ tokasiił^ 
^waie^ ktS' iwxi nagpady a kt6 karyi W^ kłlka nienięey ir^sda 
odpowiedź pod napisem: „Kopia ligtu pewnego- pffiZj^ansiAay^ 
w kśto^ wykiBjrwaao Yosaiaite bezprawia i gvrołfy <ficinilii, 
swiąsaiH^ z fifflfalem i wyBOBćiłc^ *8ię iiadiiMawy i le^frooM oby- 
watdską. • 

By^o te Wi^ pierwsze <wynu&Qa^ a nawet otwarte ataRwie się 
stroDttietw^ ktfoe w eeęM pi^yti a jińlri8i sfortasiowały «we prze^ 
keaaoiia. (Famiłia związasfa s$ dworem; mra^ła :ntąd aifay j^ko 
jedyną kotwieę sbawaenia; a ^oksąo ge^ postawiJń, postaoowltt 
piopn&ecliHb wszyjBtko owładnąć, poezćia idopiero JEsM^zyła pity- 
stąpió de prserobiema Bzpłf^ w ■ monarefaią dsisdziesną i siNi- 
Kaftdy śrddek był jó) d^brymy l^ ddiMt 'ją do- celu iipragmo^ 
B^o. 8tvena pnseciwnlt, która wówozas^ife prśenikająo jeszcze 
prawdziwych a daleko sięgająeyoh samatów ł pfamów^ fibnifii; 
l^rzypisyKrała wsorgfta.awykUj^ n nas 4fa<Motoi ^br, ^tkiMdzytAw 
i prze^oda^ia, stanęła przeeieź inirtynktowo niejako "przy staro- 
palskichzaisadadi repnUikanitemn, przy i?okMfei^ pca/wie i nSwno- 
śei obywatelikii^, choąe około aiebie akapió siemiaii,' i. a pomooą 
tyebie złsdMii przewagę fanrilii n dwara; i :w fizplb^ • Jak ^aa ^ 
raz była to walka o przewagę ^wfiłyiwa i :ziiaoKeBia» -ttilaiH** 
kiedy aiekłedypoli^jfieraińBiii pozetamLi iieoa iid'^teBO<atafefi»i'o 
-oząwszy psi^bra^ oba przedwne «febzy' - snamiona i cberaUtf 
prawdsiwycb atrenmetw grifilyeamyełu OMz Aimtii nc^ ^Jeff" 
toryskiob mialjai wtedy oel l^ytkaift}^ i dćifailMMd do nszeczyri- 
4rttii0nift te^i śratti, jaUemi alba siai* a siebie roM^Asid) stto 
oua-nastręeaafy (dsoliezwśei. ^hds pneeiwny nie suid Irij' iwiedo- 
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mfś(^ ^riiBif x^ togo .murńjąo «m. My^ w. rAinoUiniiiki^Wj^ 
tworzyć a cdebie tak silw^ mfgtauwkyiy jaką nfidafi OzMt(»9«ej^ 

iHid^F' mel».iia «te^. akgr mmi^ trjiłiiiiMł konmoj fio^iirćj mjiHt. 
OiąjsU^l^^wf m&^mliin: BrAfeb^ te i;^: Cotbo^p^ loiiiłiidpą ti^bii*^ 

F^iłH^WidUf^^ po4kMi#r^ B|ri« mięo fysati, ognonma aft 

r«y, .)9iv;oi<ib. pOfifoM^ati jfópj^^śowa^mi Ą^ptMów bl dcy-ksld 
]]W89«jfe^lkj|ćj. ftfomiiiaOMlin /Pi>toda^ Btarorigr. tłonmddego. 
Wi^yil^i^-^pfatfi^^.ftBpiikiijJby]^ z 'tego. pawodit aader l^rałiwe^ 
g4ir 9«W^s44ier olij^ atcaay^ aainiecajdy xia swojćm postawić^ i* wrd^ 
i«]i^.4»QtM^e^vj«e|pawały>ai^ )W wielm iDiqaeaeh: pczyaiło ^lb^ 
gWfUMl^. i/ €oii8(atMgo 9WwattiW a^milni, w^nkktógEeh aai^. gdsia 
jęisisk %^, stKoja^w zbyt .alał^; ;była^jyeahief b^ atawińi csKiio piM«j 
(a9i9)^K.P<^i9^tedi% ipMte«tae^^ iik Kilką a^iBilpiob^ 

pokonana, ^yi^rj^wpakop^i^d wadle. opisu [uątawi «8trowb Potoe^i 
kiib^ .ftB^M^miłA na ^Mba b^kim ofaniA depntateęi aterostg 
tkmd^^i^i$8P' pomawai fld0dajstatt.Dą|wi9OÓ)izmicviiikdwu.Xee&i 
ta ąl9 ^^1»\t^b» ojBUtn^ poaśami^ atDoniay ĆMtti:^ kibo' 
biwi«K^< '^R^ li^mii^fltąiHii z.;koitr94]iieją4 Kar' to pwnri^ mf 
ałsęnii Sat904i^ :do .li^i a^: iii§d;t«a. sa . glówniim^^ kmtiadyoin*: 
toii^ ik^ilHili.Pfieliifinji łrtóiy ns^ ajptjrł. iza . kazatełamr bałzUagw 
liąfl^tąegs^^ :bgMy< imte laert wraz* a tandem zarąbała, -gdyfagr. 
l^Oft^ nto: J^ iwaz«dł^/ia.^Ekitf#Mu^^ 8ak|»fiięiitem. Kasaufce?. 
lanj iMa*v2 (PtakJMi 'i- iną sdacktą /;w3Hiińa^. się Mahaaztei - bo<> 
QĘidmi.4fsmfafiiiBi)u^^^ dOi. goadii ouijićairagoy, aby* 

tm unieMi xiMiiiiftot^.v loozv j)i0>. zastali* aikagia v^ Jbanedatryi. załe^ 
żq^.z<9dtoio Ąfc Ibtebiwb. V Tjoinaieia okrzgiudfltajdapiiiitaBdi 
w^Miteiokr P^kiofl^ ataoofitę tinmaekiqj(^ i 8łQgo)mdd^iakR)» 
protestacyi rzoezoiiego/ltaaziMuia/iiiioyok^ a pnayazeriAoy dpienii 
do kancdaryi, rozsiekaniem nawat grożono protestająeyniy jeżeli 
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sw% piloiMtaóirą rf.ff^m T^łudfiiriłriikMhy; ^ff^^ Cfc: ttttfMwieale 
tiybaiutłft udaS loę osobiście do £io$rkopi>.i ^ • . ^ <^ 

Zjazd w Piotrkowie był ogromny, gdyż obie stroD^ pr^byTy 
iifid^r liczaid^ mBśloeajf pniffmmdiAlmm^t Timbir^w kómpn- 
iowyek. Stacy hetnum: oSMsłd.ilistmiii uniaysfld^h wpłyWoWycb 
obywAteM^a ąiędfy iiuD^ridi Gtodsddttg^,: kttdltitek^a kM^ftaego, 
abgr dopoffiogtt jeg».fiynoweoYń,/i8lar9śeit^eA(QA«cidle^ da-laeki 
im^aKdkoWakiij. Lmz Orodfefcf, naita(t«ey iAms tt lb«i<»WMkim Wii'^ 
olai|ro»i do tego odjciimB, ' 9toon^^ -^A^rsee 

ołłstawałd /pny esioioi wuta^-y ^tM^-mUaUt t&Moiodei. aia^tlf^ama 
Botockiego^ doliąd kasztełim beiiki^ttto i»iaiąpi od^-swe^ 
t4^taf ezege teaftę ładną niayą tuxEyiriBfc nfoioli^ai. Jiik' F^t^óftle- 
mu iasyślowali Talaąąy, tok ^aybfi^fiodltodkitt^^k^rdnaiy 'zCijcem 
i w towarzystwie wieła oftoei)óW(glrai^fi'4iW4ifai6j/.k«6r^^$^ 
te oie byli w mmdwn^^ ^i^-^ni^ :^^ 
stron bryło tśt mnóstwo :p]syjąei6i-«»Qa(|MSlde|;ie< i ^^^r^^ 

slanttia-kaMy z poeztem ' zbrojit5rch.'4iproYMtt^ W- 1^^ 
otorzyła się s^^cbta nw obeonoijiA latafów^ a49iMca' g^atądał^4($Ii 
nstąpieiada^ na co- ]k^łąebowi&]:iątkn>'oi«ri4t^i odrzflBl^ -^js&^i^&id 
dnżą^B^tć};.:. Prz^onaiłO siciwkriMoe^^fte^.bec g^Mll^wtiegii ^- 
na sięi nie dbejdaie^ iponięwai i deibiizeiiąbiii^eb'''^^^ tA 

bjło< mało^ 4e me podobna 21 trii3h bs^oi^^^ż^ kómpfidl^i^iMta^ 
prze^idanjTy . Ja ; p#zy r<^wnoA^( nśeatałiiobtt itoMiib^tir fif#^iiiMli& 
byto żaAnegio yttBsajmui, p!rzeo]Wi^;kt()r6&łtt jskiel^wtek-żśi^hcidlfily 
leofitradjAoye. Wszyscy wiiiO) - ktdirzy fdb»i i Fioirkewa p^tfyjteehaS 
pofto ^wide^i :id)y dapiiaoweiń, joik^mówiil, ^^ł^M' tt^ta^ ^r^ 
wiiotei:«bywaś^ki^ i nie U}is||mMN6 4i» Hokejki s^aGteik«kM$ ^^ 
pgdąt6w,#e obrany^*;} uana&iiia ^^m^^ 9itiifsto%i^mti^j89^^ 

byt pttd.aaiteiUem^^miaf^teii^iiośi^sifi^^ kUmtóy^^i^ń^lftlfp^ 
nt^waż^ikaidai^ze stbmi obu ^liMfitąn^ii^aiilgMimi^^^^ gdy 

koi^adyJE^ar.dotj^czyład ko^ -^^stMiiy^opi^ ^-it/M/f pik- 

mAwfMśmj' > d^ptató^ bez : ZMnkn/ kby^i mklaL^ <SoA9l Jttk ^ ^ir^tin^' 
ozidai do. złożenw kompłett^^fi%dQ«tej^(j|S9^ełwidJuC'^ wzajeitfBĆ'^ 
mi pogfói^kami; 'Zile <pslan4xwiw8zyr^fti^ . •« ^ :- . 
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XXXfX. Usiłowania dworu, iiby zerwany trybunat 
ustanowić. Przyjazd króla do Warszawy. . Sejm 

zwyjoa^ny 1750 r. zerwaay. 

' • ... • '♦ ' . f ' • ' ' ' 

wiedliwoioi mi. cik eafy- a ten i ów . ufunwkał na cę^^ bea^rzgr^ 
kbdny w dzm«di^ ^zysfyohi. jakim, byia laewanię trybimała ko^ 
roimego) diodaż imu bjH zaów^ a^smai że « dwtt %łyeh lepsse 
rozejdeie się trybaaała aift mtaaonrijeiue tegói p?8«&oeą z^pode- 
ptaoiem ustaw i riwnoiei siet&KSińskaój.^ O^ie Z9A stro^ pirzeci- 
wne awalały jedaa aa Ariig^ wyłączma winę wszyslkie^, aża* 
dna z Bieh me chlała prz^fi^KAwai, ie do zefwanki tryłraoału 
pra^yezyniła aię bezpmwnte i gwaMow|i6m p^wt^^waiiieni swor 
j^ na seJBukiM^h^ i w Hottkowie. . . 

EfóI zawiadomioBy o t^m^ co zaas^ w Holrkowie, roq»i8id; 
natychmiast j(2ó Pfżdziemika) listy do głównych przewódców obn 
pnseeiwnyeh obozów,^ w -kłórycii narzekając na Bienawiść wza*^ 
jemną', domów powaśnionych z-soł^, zaklina je do pogodzmia 
się z 8ob% ze względu na.dofaro powszechne ojczyzny4 $ozedid 
tói Usty okólne do iimyeb. senatorów zachęcając ieh luainiey aby 
wszdkieb dokładali stataA w celu pojednania domów zameprzy- 
jaimonyeh^ które swą niezgodą i wzajemną zasidreAcią noraftają- 
Bzpltą na bezradność i zamieszanie; Donosił pizytem tak pierw* 
szym jak nie mniój drogim^te zamierza wydać UBiwerss^y zwo^ 
łnj^ee -nowe sejmiki depittaokiei skoro, .będzie miał pewność; że 
te z lepszym odbędą się dintkiem^ mŁ poprzednie* Zagącbnęei 
w ten spoeób wojewoda 8andońii^nki.> i kasztelaii; krakowski za-: 
ręozałi w ihnryeh odpowiedziach) że nie powodającmęśadnąpry^* 
wsią t i gotowi i^wsze z peś-ci^eniem. ili^asiły eh' korzyści słaibyć 
królowi: i. ojczyźnie Ito ws^stke, czynić; ozego lyiko; wymaga 
dobro powszeidme; byle widzieli nbezpieczMie prawa, .swobgdy i 
równość ziemiańską, a to jest niepodobnćm; dokąd ktokolwiek: 
śmie> i może się na^nie wynosić. Co zaś.^o zaamerzDoego. wy- 
dania uniwersaiów na sejmiki deputaokie zgadzali się z wynnrzo- 
nćm przez innych senatorów zdaniem; że gdy ustawy wyraźnie: 
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oznaezyiy dzień tym sejmikom, a aie ojszeh^, eo ma nastąp 
ii[ razie.. ifib QiedojAd% o^j^ tĄi^ sąm^m krtflowi^rawo i^cwor 
ływania i zastrzegły je sejmowi wyłącznie. Mniemali zatóm^ ie 
gdyby król wyd&ł takie ttniwersuly; pctamoty łby uę tylko zatnę^ 
a sama niepraiti^M nobfmiego ksoikBkmitffii^ gwałto- 

wne i niebezpieezoe stareia na sejmikach. Wszysey doradzali 
jedaomgrtiiiiei ał^. .larólfJÓ6clMł<aie/d^ WśidM>iiily aie do- Warsza- 
wy, a złożywszy tatn zadfi'. senatu ohmyśłtb aa 'M&j 4Bgodi^ z nsta-^ 
YWMni. sposób ttpewmapia kmjowi wymiąoRisfrasimdłi^ przy 
CBóm mógłby najMiadaićj Tsplyaąó* te&. ntoieiiBSUo isiiii^y<^ mię- 
dzy domami . iiieeb^* i niqnzyfaiai' 

W myii t^ rady rozpisał:. (10 -Styeania 4750) A»agast listy 
okólne do ws^stbicb. scnatoców^ w kttejiith.t im: deaiósl, ie mime^ 
j^gmiiUnmyeh ^mtmnmów. pśń^tw Mfgck^ dziaiaial^yek^ postanowił 
zaraz po Wiellu^ necy.wyiirttó. sięf do ^tumgfkkriSmŁum^*^ ęism 
z powodu rozbicia trybunała kojsónnegOi dogłobyt • pirzyjM do Ba* 
msaenia pókoja pabliezn^o^ Aby wdęe tonm zapołńedz^ złoiy (4 
Maja) radf .flOBatu w Warsaawie^ aa/ ktMj* pilagttie ffWyneAęió 
icodki «icM£€Bm msibvirssmg€k.m^ydówi'i 'w»ifpot4myJQho ne^gnmta^ 
wmSf spratpieMimoicŁ bieg ubszfieceyiL^ I rssezywłóciO' była by* 
tmM j^o ni6rii>ędną, gdy do^ dawnieifszego po {Ńfcin^ zfitwznyaik 
Sitnach bozraądu przybyło: teraz* aatamowamie wymiara sptawie- 
dłiwośeił Byky wfrawdaie sądy ziemskie i>gmdskie, leoi sami 
senatorowie wskazy^wąli w swyeh odpowiedińaeh, ie bjrafc sądu 
roBstrzygaląeogo ostatecznie niótoviirzy roąjątmettia- wzajemnćm 
stronniefeBr i <ósób da^A powód, do wiela osynówt* bezpraiirayeh i 
gwkłtownyeb, poniewat mogą zachodzió rr^pstiM^ że ktoś nz^r* 
skawsqr ftomyfliBy, Inb niestaiszny wymksądfi 'ziemskiego, iseckce 
go praemoeą wykonywaó na inrzeciwlDikn bez wzgłędn na to, że 
temai prsyałagoje prawo odwołania^ ^sfę^docnajwytsoege ^da. 
Dodajmy -do te^o^ wsĘcstkiegoi i wpływy leszsoze -obc^ któro aie 
mało przyczyniały sif do zawichrzeń/ we^nęirzpytk BzpIWj, 
a pojmiemy odąi oicnypnoMi ówczesnego połoftteia ojczyzny 
naszój. • t ..•(•! 

^ Angosfrlll bjł sam najztpełni^i pienflelió^^ i dlatego zdawał 
rządy na Brtiida^ który zarówno, z swym pasem nie rozumii^ na- 
leżycie spraw polskich. Do spraw tych niywaao zwykłe ludzi, 
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kt6iyelt Blroiia^iiMjąea ląiym pnewatey na Amorze nmuila półe^ 
eić 9rttMoiv$9 Itib kt6r^ sami zabiegani sw&ni stenorako jnzgr 
boku nayUudi królewridm, i dla Uigo w Dronne przebywali. BfU 
to ladiie cai(Btokroi adodni a prww ojozysiTch zawize iwiadomi^ 
kMrzy tM wska9i3rwaif caa0em bandzo >atosoi9aie apósoby przgruigod- 
eania ładu* i 4ahrego rządu 'w JSapMj, a przyMm Ql>ziiajaiAiali 
knUa alb^ meaśj Biiihla s insepieami .luAaw, iOMgo abag ike wie- 
dzie. £lo do przeilpmgaaia . Uń . formalnotoi, bjfłe t<^ dosyć :za 
Augusta B!^ któiy mH^^ko- regdaniie i panktoahiie zjeftdiaiłroa 
rady senatu do Waehawyy aiemnset iam, podpisywał nniweriH^^ 
ptsjrwikfe na starostwa i wszettie Jaae jiadaniai tniaMirania, 
a tak aio można .nm byio aarmoać^ ie a za^pma^jr rządzi .BDSd:ą: 
Zgaidiał rósmio* i .na ssfmy z wyjąd^iom 174g r. Łctfz .takia 
przc^ażdtid • krA]% ndeszkają^eiro stale aa igęanteą^ nie mogły. iwy«- 
stacesać do dobrego raąda, .zwłaszcza .gdy ton kn^I nie roaawiirf 
po połsEka, był.iilepiźyslopoy a nadęty a ^powodu wyobraiai^ prse* 
sadigrsh o swymi nąjestiueie królofssktfeu . zittał . umysły czcmmi 
i drobiazgoireau fermami jeezemofiiafau Z t(^ przyci^y nie sniał 
ani zręczności .ani giętkotei, ^aoi w IkoAsb aesdocznoiMi Inb ha;rtu 
przyaajmnićj^ których traeba jł^sło^ ^lieąe psAOWa&tak.buitiłwemn 
żywiołowi, jf/Mm było onM .dtsło wi<Ioe^tow6y , które . nazy WMay 
salaoktą ezyfi stanem rycorskioib Hl&m» pochwał i kadziAeł; jakie 
mu sypiały h^iną r^ką .atsomiiet?Ra ^nalciąee z sobą w swy$h. ode- 
zwach, a aenaiorowie i posłowie ow; zebraniach publicznych i w }i- 
stsidi nfagdowych^ nie posMidał August ani miłotei, ani ponfaża- 
nia ogjlu^ który: wiedtriał o tóm, iit niekrti, ale BlAhl »o»?ządza 
w izeczy wjstoioi wszyiitkiiepi. 

JBaplta mii^a wprawdzie swjrch. ministra, któiay wimni byli 
stać na.strai^ uMaw i królowi ió wyiąezaie. doradzać.^ co było 
zgodne z ustawami; lecz miwstBowie, ładzie dworawi oddania od- 
ópiewywali piosnkę wedłe układu Bi«Ua. I na aenątorach iH«żył 
również obowiązek ostrzegania, gdyby się dowiedzieli o częmż 
szkodliwćm.fizplt^j, a tymcsasiem trzymała wi^^o^ó senatu bez^ 
wsffunkowo js dworem i potakiwała wo m^sitystkidm Brtthlowi, km 
za6 safl^li dusznie^ ie im każą byó na radach senatu ^mdl^>wa' 
nymi^. Łccz wszyscy razem tak ministrowie jak drezdeńscy dor 
radcy laóla czuH całe niebezpieczeństwo położenia . Rzpltój i n^Ur 
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sieli; mj^eó o drogach i ^poaobaob da^wadaesia.' c^b^maiby je- 
dnego Bcgimi. do ko&ea. Skarb był pustjr a zła itioii^ Mgf^iła 
się na&wyezaj, nbóttwo oA kraju było raftąoóm niinio 'SbyttU^w 
i pnepychn w domaeh moteon^Mleów. Pomijają jot • wasyatkie 
dawni^sze a datąd nieiałatwióae sprawy, pnybyła teras sowa 
z powodu zerwania trybanała koronnego. Tema wsagrstkiema mógł 
tylko sejm szozcHiwie akońezony zaradzić. Ponieważ wiele żale- 
tśko od marszałka, zaez^ się. sam dwik oglądać za ną|odpowie- 
dniejszym, któryby potrafił zręcznie i sprężyście sterować obra- 
dami i do pomyżinego je przyprawadsić keiea. 

Dwćr przypomniał sobie marszałka sęjmn paą^fikaeyjn^po, 
Wacława Rzewuskiego,' męża nieskidan^ prawości i człowieka 
zasada który będąc na dóbrćj bardzo stepie z dworem , nie miał 
zatargów ani z familią ani z Potockimi, a przy tćm nżywał między 
Szlacbtą ogromna wziętości i wywierał na nią wpływ nie mały. 
Lecz Rzewuski jakiekolwiek muiłby zdolnośei do^ kierowania ołira* 
darni pablicznćmi, nłe mógł przecież jako senator być poidein, 
a tćm samćm i o marsźidkowfi^ laskę nie dozwalały mu aię 
ubiegać ustawy. Aby tę przeszkodę usunąć, złożył Bżewuski urząd 
wojewody podolskiegO) przez co wszedł znów w poczet stanu ry- 
cerskiego. Lecz jaż sejmiki nie rokowały pomyślnego koAca sej- 
mowi, tak były wszędzie bnrzUw^ ponieważ namiętności spotę- 
gowane zajściami zessłorocznemi w Piotrkowie grały najgwałlo- 
Wnićj w całym kraju* Do nienawiści wzajemnćj wałcząoyeh z sobą 
stronnictw przypłątywidy się i inne jeszcze względy. Paedwniey 
bowiem familii zarzucali jćj wtedy i późnić), że nie lecząc sobie 
takićj naprawy Bpltćj, któraby przez nsunięde wewnętrznego roz- 
stroju upewniiUa możność samoistnego rozwoju na drodze ubezpie- 
czenia wszystkich urządzeń społeczno-narodowy^, ejieiała dopro- 
wadzić bezrząd do najwyższego stopnia, aby następnie pewność 
zagrażających ojcs^nie nieszczęść i katastrofy nieunikniona zmu- 
siła naród do ptzyjęcia takich przeobtażeA Bzpitćj i takiego 
kształtu rządu, jakie jćj się podoba mu narzucić. Jak więc zer- 
wała trybunał, jak wichrzyła w Rzpltćj to w spółce z Brttblem 
to przeciw niemu, tak wysilała się najuporczywićj, aby psuć sej- 
my zamierzające naprawę jćj planom przeciwną. Dzidając bowiem 
z planem i żelazną konsekwencyą, wiedziała co robi i gdzie dąży. 
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a tak ng^ipa jiąjiriiuaiii^ . twierdzić, to przea rozmyślne zmą^JOĘr 
Btc be^ra^a cbcji^ dojść do pczekązti^eeiua. Ray>im w jiiosar- 
cMą. I tein^ wię.ę krzy^u^ tak dwora jak niemni^ przociwĄi* 
k^w zamiary, ząwichrsfyła sejmiki, na^któryeh przychodził^ djOi 
starć iia|i?:et krwawydi. 

Sai90. mi^ooi gdzie Bzewiiakief^, ii^b^i^iuo poąłem, dowodzi 
najlepićj, to tą rai;% Potoęey złąezyli .8i$ z stroną dworską i chcieli 
a^m utnormać i na nim .nąłpil^iejase prso^wjmni^ pozidatwiań 
spran^^ Wybirąno go.bowjeip w ziei|u chełpsk||?j, gdzie Potoccy 
mieli przewaga Lecz i ten ńrodęk %aafkmt przynieść korąy^ć sp9- 
dziewan% > pogorszy ł . wszystko bardzie jeszcze. Gdy się bowiem 
sejm zebrał (7 Sierpnia)- w Warszawie^ a pc a^wykłćm zsgiy^uii 
marszi^k star^ lasjd wezwał izł>c do wyborn nowego ^arszattj^ 
powitał ogromny krzyk na to w; izbie, poselskii^, to senator 
jest posłem. .Wiąla bowiem wystgpow^o z twierdzeniem , to. 
minio zrzeczenia się swego Bzewnski . jest w rzecz- wojewodą, 
skoro nie ubiega wą/tpUwości; to krćl zaraz po sejmie powróci mn 
to krzesło w sąnaK^e* Mieniąc za^^ krok ten. podstępnym, zwró- 
cono, uwjagę podejrzliwćj zawsze sj^ląclity pą niel)aji&pieezeństw% 
jakie mogłyby ztąd wyniknąć dla wolności stanu rycerskiego i dlą 
prerogatj^wy . izby. ^poselskićj , gdyby senatorowie mogli wbrew 
mitawom w niój .zasiadać i ip^szałkować. Bzewnski musiał od- 
pierać . te i inne podobnego rodząjn zarzuty, a roznamiętnionym 
przeciwnikom przypominać, to senator nie traci przeciec szlacbe* 
ctwa, to zatóm po złoteniu dpff^jeństwa senatorskiego wraca zaw- 
sze na stwowisko swe w stanie rycerskim. Próżne były wszyst- 
kie te wywody i wszelkie usiłowania dwpru; aby sejm w samym 
począ^u zachwiany utrzymać. Wzburzenie bowiem wzrastało ci%- 
gle, a po kUku dniach walki zaeiętćj nastąpiło zerwanie sejmu 
przed wyborem nawet marszałka. EzpUa skazana znów na dwu* 
letnią bezradność używała. wprawdzie pokoju z zewnątrz, lecz 
okupując go nieustannćm a ciężkióm upokorzeniem , mogła taj^ 
długo tyiko-nim się cieszyć, dokąd wzajemna nieufność ' dzieliła 
jćj sąsiadów. - ■ : 

Po zerwaniu sejmu :riafyl (S3 Sierpnia) król radę senatu 
z przytomnych w Warszawie senatorów, na którćj jak z\vykle 
poobmyślano środki tymczasowe, aby zaradzić chwilow^ potrze- 
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bM; Inb żałatwiafao nłe^b^Be sprawy Meż^^^ Hd^cby iitaean wy- 
Akao Btainkława gRogockiego fftiażiiika pfólotgo wojfika ^or. do 
hśńk kryiskfMtgó z oświadczetiiem pi^yjaitii^ łees poleeoiio mu 
^ryraiiiie, aby i^ żadtie nie wcfaodasiło eokolwtek m&owy. Pole- 
cenie to zdało się dworowi dla tego potrzebnym ^ pomewai miał 
od pblśł^ poliG(kf4go W St&mtHide 'ddniesieni^; *ź6 i^a^ titteeki wy- 
rzucając Rź^Itćj hamsżeiiiś^ wa^iftikdw ttaktata kaitoWicktegoi 
chciał t^oft posł^ skłonić do nkładdW 6 innC; a nie z nim nie 
wśktirawśzy przykazał l^totH, aby ptży sposobiioAi^i z «wćj 4^ony 
pMbował; czy nie dadzą się ^d^óźyić jakie układy z Bzpltą. Prócz 
tego wiedifiafio/ że Tufcy, którzy jeszcze nie skończyli sprawy roz- 
griini(»enia ż Mól^kv<^ , sarkaii nieustannie na rząd póIśki, dk 
czego diJ Moskwie zaganiać yikadziebiąt ińłl kraju Bzpltą, a tak 
można się było spodziewać, że han^czy to z wł^ii^ pobudki, 
czy z natcbnienia tarećkiego- poruszy tę isprawę za przybyciem 
dbfi 'Słńgbckiego. Związany więó wyraźną itistrukcyą nłe chciał 
fSę tenże |k)djąó ^oteceniist hettnania w. kor., kt^ry chciał '|)rzezefi 
ptósić hkna, iby swiiteii sirażaun obsadził przestoyki faajdamaiLów 
r &i^ przepuszczał ifeh przez swe dzierżatwy, czćm uitiytiił żapo- 
łjiedz lefa tak dzęstym wycieczkom do Polski. |Łecz gdy się Słu- 
gbcki od ^egó wymówił, wysłał do bana z swój st^ny €hoje- 
ckiego W(^8kiego bi^acławśkiego. N^ t6j radzie sdnatu t)ddał król 
iihpoWrót W6rf€^wództwa podołfirkte Bzewuskłeniu, a za powolność 
i cbęć dobrą uposażył go eftarostwem chełmskim. Nagroda była, 
ałe skuteit okazał nieisittaty, -żeśtn^di&kprsBedstiaiwl^ikna^itlrazałka 
S^ćjmu człowieka, któiy bardzo sisczCZęfilii#{e maiiszafkbwał i na 
jtojmfe pacyiikacyjnytó ł kilKdfkrótirfe ^a trybunał, nie jest-do uży- 
cia. Jakieś nreubłśgańe , że tak póWićm, przeznaczienie wiodło 
KzpKą do upadku, skoi^o się nikt nie znalazł, ktoby śmiał i umiid 
ją wstiźymać na straszliwa pochyłości, na jaką weszła. 



XL. Zgrupowanie się stronnictw po śmfórci Jó- 
zefa Potockiego. Zabiegi angielskie i francuzkie 

^ w Po1«oe. 

Grdy król po odbyta radzie senatu odjechlstł do śwćj Saksonii, 
szły rzeczy w Polsce swoim torem. Zmieniali się wprawdzie In- 
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^^ l&i^ iB^ĘiĘaąmfĄo ^ wtcmBiBjąfią wszycdi^iji^ cpl^njin^y- 
897cłi poifijke^ fizpłtćj/f nąw^ ppg(i^rąa(a}Q się 3^ 4iii^ k^j^^yp, 

ste^ąe niesrzp^issseuic na po49^wi(9. c%ja^ irąri9d<^W#J» 9ł)iO][il% 
eały płai^ gńmtowoij pąprąw; Bzpltój i j^ \xnt^^ią&&, ^ px%jti^ 
potrafili ga pra^prowadzić w zupehioici. Było pjrojektó^ i pi^j^i^ 
k^tąatów 4ffBj6, hyij pąwet ofstrrcżmia, ią ta^ iii9pa4)e8rłQ&^ WWpąB 
długo potrwać nie moie, i że ptzj pierw49i^: p<3)|rQf mni^il. alf 
zgodijićpi sąąiądów, B^plta padnie ofiarą tej 9gody. Ł^eezgdj ni^ 
właśiciwie prakfycjrayoh nie wskazy^i^ ńrpdfców, a ?ulw|^(^^ 9^ 
adrośj6 i n^rzyjaij^ n^zą^ę^dua stroiinie^w !gnipo\f ąiiych, około 
dworu i kilku możnycb. .dpmOiw psafy jaąizbą«^naąi^jt9^ ^umWJ 
i roboiy, d(%rądzaiie lub ]K>9p<^ztte przez, ^ooigf pĘ:zeCiwną, mur 
aisdo wszyntkp zmiurnieć i cocąz bardziej apąd#r 

Śmierć Józefa Potooki^O kasztelana krakowekie99 i wiał- 
kiego betmąna koronnego, (f 19 Maja 1751). Obą4^i]ta lYspółza- 
wodn^otwo .^ch Mrg;$y9(kicli, kt^y do opróżi^0nyeh tą &p9Jie];cią 
doatojeftatw wzdychali, tc^ zaś obsadzenie świadczy iMii^epićj, ja^ 
ki jeazczę fappilia wpływ miała na dworze ki!ólew:ąkim. Crdy bo- 
wiem Ąngn0t JJIf zjechą^ (d Czerweą 1752) na ra^ę aenatp do 
Wschowy w cela ułożenia ptopozycyi od tronu i ogłoszenia oni- 
wersalów nfk sejm zwyczajny, oddał kas^fteląąią krakpwąką Sta^ 
nisławowi Poniatowąkiemn; a wiellf^ l)9ła?r4 obdarzył Jąna^ Ęlle- 
mensa Braniekięgo, dotychczasowego hetmana połnjBgo <]^Aioi^|g9 
z Poniatow^% córką nowego kasztelana krakowskiego, Oba więp 
dostojeństwa dostały sijg członkom fiajcnjlii. ^olną bnławę wzi^ 
Wacław Ozewnskir duszą i /sercem przywiązany dp domu] saąkiego 
a' szczególnie^ do króla , po którym sobie obiecywał stale, że 
ojczyznę wydźwignie z poiużemą, a tćm samom z^pobieiy j^ 
upadkowi. 

Branicki lubo spowinowacony z &mili% nie należał bynąj- 
mniój do jój robót, a nawet przęciw^ni/e, jako zwolennik staroszla- 
chęckiego republikanizmu był ni^zaciętszym nieprzyjacielem prze- 
kształcenia Szpltój w monarchią d^edziczną, o czćm właśnie fa- 
milia marzyła nieustannie. Wpływ najwięks^fy wywierał wtedy 
na nowego łteto^ną poronnego Jędrz^ MokronoirBki. Człowiek ten 
uczciwy i śi^iąfy, a nfwęt wi^^ niei^^wpjie pąjący oświaty i ukształ* 
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cema^ nii' ówczesna szlaclita; lec^ "bardńij krasomSwea i teoretyk, 
n^ dojrzafy a praktyezny mąż stanu, nie nmial się nłgdy zdo- 
być na wielką incyatywę , a co gorsza nie byl owym człowie- 
wiekiem czytm, który my61 raz powizętą mimo niezliczonych tru- 
dności i przeszkód nsiłnje ostatecznie nrzecżywiSdć. 2 tego tći 
poWodtl me odznaczał flię bynajmniój ani wytrwałością, ani kon- 
sekWencyą żelazną w działaniu lab przeprowadzenia planu iiży- 
tecznój naprawy BzpltóJ, ale uznawał po klęsce bez oporu pra- 
wie kaidy czyn dokonany. Powodując si$ zimnym przeważnie 
rozsądkiem, nie łubiał stawić za wiele na kartę i dla tego nie 
spostrzegiamy go nigdy współczynnyłn w owyclr rozpaczliwy cłi 
usiłowaniach narodu, gdzie trzeba było bezwarunkowego poświę- 
cenia. Gładki, osobiście prawy i niesprzedajny, przytćm dobrze 
widziany w Paryża i Berlinie gdzie czas jakiś przebywał a na- 
wet w Petersburgu, przetrwał nietknięty wszystkie burze, klęski 
i upadek nawet ojczyzny i utrzymał aż do śmierci swą wziętość 
i dobre imię między współobywatelami. W owym czasie hołdo- 
wał wprawdzie zasadzie republikanizmu , lecz zanadto znów ocie- 
rał się w świecie, by niespostrzedz, że urządzenia Rzpitćj w czę- 
ści zużyte, w części zaś powypaczane i niezgodne z dachem czasu, 
wsżeehstronnćj potrzebują naprawy. Oświadczył się więc za naj- 
rozciąglejszą naprawą, lecz z zachowaniem kształtów Bzpltćj, czyli 
był za reformą na podstawie ustaw starodawnych, a nie za prze- 
kształceniem formy rządu. Ponieważ Mokronowski nie wierzył 
w możność wytworzenia ż łona narodu sił dostatecznych ku obro- 
nie niepodległości Rzpitćj na przypadek wojny zaczepnćj ze strony 
sąsiadów, chciał jój całość zabezpieczyć przymie rzem z Francyą, 
do którćj lgnął z osobistego przekonania, że nigdy nie opuści 
Polski w niebezpieczeństwie. Ufał niemnićj liberalizmowi i bie- 
głości politycznćj Fryderyka II, króla pruskiego, że ze względu 
na niebezpieczeństwo własnego państwa niedozwoli żadnemu z są- 
siadów zwiększyć się ze szkodą Bzplt^. 

W tym właśnie czasie zanosiło się na nową wojnę powsze- 
chną w Europie. Dom bowiem rakuzki czując się pokrzywdzonym 
zaborami króla praskiego, które temuż przyznać musiał na wła- 
sność w pokoju drezdeńskim i akwizgrańskim , czychał tylko na 
sposobność dogodną, aby rozpocząwszy wojnę, nietylko utracone 



odcysfcać proifteeg^, ale w dodadoa pogoęW zmeaftiridsoiMgo 

pTseeiwnikik Poiii«w«fc eeojnjy przebiegły i oąiarokay .' Fsydesjrk 

wiedział o słurytych zamiarach dwom wiedeńskiego, i dla tego 

stanął 8tę nftrzyifi^ swe związki % Fraooyą i dpmaoii łntrboA- 

skiemiy mmiahr Ibiya Teieia wzajem sznkai zpfi^ymierzeAoów« 

aby podołać w walce, ktdtą Bmaa pragn^ .wywołać. Anglia od*. 

wieczna jiieprzyjaei^a VxwMyi była gotąwa zawzze de p^rzy^ 

mieiza przedw tejto, i dla i^ig^ związida zię: z Aaz^ą, .ponie- 

wał Fryderyk był w przymienm z Fraooyą. Przygolowając zię 

więc slay^e do wojny, didaia Anglia tak wzzyg%> na|rtax)ió| aby 

ją rozpo^^ó przewateemi nłami i sgniciK odraza przeciwników. 

Nato trzeba b^e weiągaąd Mozkwę w przymierze i wjjedaać 

tJbo raezćj kupić 100,000 wojska na swe i Aostryi; usługi. W do- 

daftn nśio ta i o-pozyskame króla i Bzplt^ raz, ał^ mieć wolny 

przemarsz przez jćj dzierżawy dla spodKiewaayełt posiłków mo- 

skiewsldd^ a poMópe ahy i uk związaó jei^ motoa, przymie^ 

rzem z soł^ą. Dwór angielski wysłał w tym ceki kawalera Wili^ 

amsa^ człowieka zdolnego i tmiałego^ ide przytóm przewrotnego 

rozwiąziega i idc^rzebierająeego w ftrodkaeh, do. Poldd, zkąd do-- 

pióro miał się udać do Petersburga. I4st wierzyteląy (z 22 Sierp- 

ma 1752) dafiy WiKamsowi był Try stosowany do- stanów Hzpltćj. 

Wiliams odznaczająey się wielką bystrością Tozpmu, trafnym po-* 

glądem spostrzegł odrazo, te Czartoryscy nieiyłko mieli znaczny 

wpływ u dwom, lecz ntwc^rzyli jvA stłne i dobrze • zorganizowane 

stronnictwo. Zmiarkowawszy ich plany przeobraiiinia $%pltój, po-. 

stanowił icb njąó z tój strony i związaó z 84)bą. Zaręcz^ im 

przeto, że gdy za ich staraniem Bzplta pr^st^i do zamieizo-^ 

nego międ^ Anstryą, Anglią i Bosyą przymierza, mogą wzajem 

liczyć z wszelką pewnoMą na pomoc państw tjth w kaidjitn 

wypadku a-^szctegółńićj jeżeli przyjdzie do proj^towanego przez 

meh przekształcenia rządu w Polsce; Czi^rtorysoy, którzy sami 

wiedzieli najlepićj, że mimo praewagi, jakićj dotąd używali W Jtzfdtój. 

musieliby bez pomocy zewnątrz uledz w walce z całym niemal 

stanem ryc^skim^ niechcącym takiego przekształoenbt rządu, 

ehwyciłi się nader skwapfiwie propozycyi Yfilifaai»y zwłaszcza. 

gdy im ptzyrz^ w dodatku, że weźmie icb siostrz^ca Stani^ 

sława Poniatowskiego z sobą do Petersłmrga, aby tam cłiodżU 
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okaka intecetóir faniii i, atrrasuetoray aaJtJbóndg^ aWir eiele. .Zirią- 
ziEmki sięi Czastoirjekich. z. WiliamsiOiii. twoifeg^ nri^bugr asorut w^ ieh 

Jest laMoąt najsnpełniij pe.ff9t% że Caairtary«^ aal toraz. ud 
p<6ini^: mis- lafdfzecbwałi aię aboćj p^^ce^ i.żK nib aijileli 4qr- 
jia^Doslili, Śtniyi. j^ t», p9€^- Ąyl^^ Przaciwjiiei wyo* 

braziiirszy sobid^ że^ tjlko przekew^aieaflie B^tój w nądgią. mo- 
nonebią dzitHbifiziią; mo^ 4)!)ezjztt9 w. bezr^zie pagrąi<Mią od 
Bittwątpliwego^aehiiouló. apAdfeti, dąijrli z wgfdtmutłoi^ą.do toga^ ii nie* 
mogąd »ii!yofa pbinów^ ^dttsoami urzee^ywińoie. attaflii, pąsftaaairili 
konsjnatoć z kłopotów i ^świndo^ilń: m^cairater aąm^iK^* uby za 
pozoistą ttleglońć i. ix)Jbienie t«g^. 00 l^ttie w ckwlli bia^^j ^y^ 
korzy«tnómJ. pioil;rzebixćai> < uzyąkań iok pomoe i.ofMul c^ wytiw- 
raema aiły węff^nęti^m^ ądalu^ oprz^.nię im.fftmyią gdar-by Me- 
dyń ckoiały naczaesAĆ. swą. wolgi i pcdi^yk^ Fl4dc«9 albo bueau- 
Btrzować w j^ dzierifawaob.. Stewem, oaiiyńUlliłiydiobcy&h zi^ aa- 
rzgdzie ddgodne do wzmocaienia \9łaga^ o^y^i^^ a iHBfzorae nie- 
gaaie lob woli, ałbo raczój 8tósp«(ama się* ekwiłąwa^ifr t^ie miało 
być środkiMu najodpowiednieilazym dia urzedzfwistoiaaia eela 
powyższago. 

WapoińmaUdmy wyżćj ,. że Fraacya^ wyasś 2 damami barboaiir 
skiemi i królem pruskim przeciwny tworzyła obtSa, a ąposteze- 
głazy zabiegi asgielskie; peataBowila je pokn^^ować i udair^Bió 
w Polsee i Moskwie^ Hr. Broglie, niegdyi żołaierz wałeezay a na- 
stępnte dyplomi^a^ wyjechał z połeeema^ aamego Ludwik XV do 
FolakL Mi^ on wprawdzie utrzymywać dla. formy atoawld z nu- 
nistrem spraw zewjii^rzny^b i od ozaan do czasu doaesić mu 
o swych czynnodeiaćh , leoz główna a praytóm tąjamaat j^O' ko* 
nespondeneya; odbywała się wpirort z aamyift królem bez pośrer 
dnicŁwa kl^r^gokdlwiek. z minietrów* Bro^Ue. był niew^^Uwie 
człowiekiem oaobiacia prawym, o ila ^Iko nim byó^ m^ dyplo- 
mata XVin wieku^ poświęcaj%ąy bez wa^^ania i- samica wszyst- 
ko kiierankowi polityłu obran^l* W inslrnkcyi tajemnćj jaką^ otrzy- 
mać od Ludwika XV atida wyraźnie , że^ jest staaowezóm życze- 
niem króła, .aby poseł prace^wałi ns^mMJnii^ aad utrzymaniem do- 
tyckezasdwiege bezrz%da w Bzplt^ i wszelkiemi ap([Mobaini prsga- 
lizkadzał wytworzenia aif władzy Gaia^j. W myśl t^ insitrukeyi 
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hgrk psuś to wasyiikD, co mogło ptzymM Sspltt do ładu 
i fftwaifłtoi, > a. Bato poj toiyiąy ir a ó . i stopniować nieiifiiość mi^y 
katlam i oatodeoi^ kapować i adaramiiaó sabiogi pnseciwniki^ir 
Fiancyi i mieć zawBze w odnrodaia moiwM wznieGenia . myto 
niepokcyów, ozy tćś demonstracyi wojeanćj, gdyby tego wyma- 
gi^ interes Francyi. Zadanie to nie było łatwćm, ponieważ Bro- 
glie nie lasti^ rćwnie Wilamsowi stronnictwa porządnie jnż zorgani- 
zowanie; clipoial odraw spostrzegł, te są liczne materyaly; z któ- 
rych można1)j^ utworzyć stronnictwo i nadać mu większą nawet potę- 
fjc ■!»»»» stito»a» ft» » tIM Kti Eeśz rezpdcsyAaJąo 9wą dzitiłatlioić 
spotki^ inną jessezą ^IswImM. Zarody j«J&ich ci wszyscy do- 
znawali 9 kttezy licząc na pomoc i opiekę Francyi dali się wcią- 
gHfć w j$ wiMki i {dany peiityczne, a co gorsza mesmnienna 
oki^ęfnoAćyZ jaką^ »ąd framnzki niedaanM poświęci swych stroik 
Bików^ w F^łswy zrazify wszystkimi niemal do Francyi, skoro 
hyk> zaarfos rzaszą nidiezpieczaą polegać na jćj «laetnicach. Ea- 
iĄy wifc waohai się nąisłosznićj , powemtA nie midi wcale pe- 
wności, cay naraziwszy bwój spokój, swe- mieBie» dobro rodźmy 
a nawei ftym, znig^ie w rasie niepowodzenia jakikolwiek pnnkt 
opaiicia we Franeyi i czy za Isdia zmianą kierankn polityki rząd 
franeozki swym zwyezajmu aia adjft go na łzakę lab niałaakę za- 
ctekłydi pcaeciwaUiów. Pidcz tego należy jeszeze nwzględmć, że 
labo Aognat III po s^nue paeyilkacyjnym wicia z dawnych 
przewódoów stfonaielwa.fraiicnzkiego na wysokie wyniósł dosto- 
jeństwa, nie dawał im przecież stanowisk btfdiKii^ wptywowych, 
pomewa^ nie zfiił im nigdy eidkowieie. Hiiao lyeh tradnoilci po- 
stanowił Bcoglie odbudować stronnictwo fiaaeiElkie w Polsce, 
a środkiem do Htg^ miał być wstręt przeważnćj większości zie- 
miaa da rafiom zanuenaoajfdi przez famiUę. Zaraz w przybyciem 
swoim zwiódł oczy na Brimiekiego, który luUąc wy^stawność, 
zł>ytki r rozpintę nawat posnnioną do tego stopnia, że radsaj se- 
rajn sobie ui r zyu i y wrf, niiał jako -pan zaliczany do najme^ąj^ 
szyeh w Bzpltćj ogsoaną wziętoóć międigr szlachtąi któr^ tła- 
my w sw# ^retgdm^yi^ białostoekićj podejmował goódiHue* Cho- 
ciaż spowinowacony z iamilią, aii^wleżał dio jć^ stri^nt^twa, lecz 
mott politykę na własną lękę. Źe zaś z nim samym trudna by- 
ła sprafw% stand się Broglie ^H^efUiA go ladżmi pozyskanymi dla 
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widoków franonzkieli^ którzy mieli wpłjrw . wjrwieraó na hetmana. 
GiówDym z nioh był Jędrzó} MokroiMWBki, o którym wapoouiia- 
liśmy powyżćj; a który wialką odegrał rełę w dsiejaoh ojosymy 
naszój dmgiój połowy XVni wieko. 



XLI. Sejm zwyczajny grodzieński (1752) zerwany. 
Zamiar familii utwMiMua. iMnfeikraoyL Sprawa o 

ordynacyą ostrogskę. 

Tak stały rzeczy- gdy po apiian^ poprzednia rad«ia seaata 
król złożył sejm zwyczajny w Orodine (5 PaćdzieriulEa 1762 n) 
Broglie; który za krótko bawił w Polsce, by mógł jot ntworayć 
stronnictwo sihie i oparłszy się na niópy zaki^oować aejmem we- 
dle woli, citeiał skrzyżować jedynie plany famiUi, a w ra^ie osta- 
tecznym spowodować nawet zerwanie mjmn, gdyby na nim za- 
mierzono poprzesadzać nchwały sprzyjające ni^rzyjaciołom Fran- 
cyi t. j. angielsko - rakusko * mosdciewski^. Chodziło ma zań teraz 
o to szezególnićj; aby na tym sejmie nie aehwatono ani samćj 
ankcyi wojska ani środków nmożliwiających pramoienie w krót- 
kim czasie siły zbrojnój, którąby też kealieya mogła niyó kn 
swym celom. Lecz i familia wiedziała zarównoy żena sqniie nie 
przeprowadzi zamiarów swoich, skoro nie zdoła żadną miarą uzy- 
skać jednomyżhio6ci, i dla tego postanowiła jąć się nanego a sku- 
teczniejszego środka. Z jćj to nastrojenia zatamowali wnet po 
zaczęcia sejmn obrady Świdziiiski poseł braeław. i Morski poseł So- 
chaczew, pod pozorem, że król nie dotrzymnje zaprzysiężonój z naaro- 
dem nmowy. Gkly zaś obn starano się skłonić do przywrócenia od* 
jętćj sejmowi dzia}alnośei, pojawił się ostry n^niHest Świdziń- 
skiego, w którym tenże w sposób gwałtowny uderzał na Auga- 
sta za złamanie wszystkich niemiU warnsków, pod jakiómi odda* 
no mu rządy w Polsce. Tak sam manifest '^ jak nie mni^ wyjazd 
Świdzińskiego spowodował zerwanie sejmu. 

Był to manewr bardzo zręczny ze atmi^r Michała Czartory- 
skiego, którym chciał podać fitmilii możność . owladnienia Rzplt^. 
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Udftjąe bowiem oburzcie najwyższe, jakićm wszyscy wierni pod- 
dani winni byó przejęci na Widok takiój iirazy wyrządzona fcró- 
lowi przez jego i ojczyzny nieprzyjaciół, wystąpiła famiHa 
z obszerną obroną rządów Angneta Hr, i postawiła zarazem 
wniosek, aby tę obronę lieznómi opatrzywszy podpisami przedłóż 
żyć krdlowL' Był to włafeiwie akt wielki^ doniosłości polltycznój^, 
ponieważ zoliowiązywał każdego z podpisojącycb do oł>rony króla 
przedw wszelkim zamachom fakcyi ma nieprzyjaznych. Można 
go więc było nważaó za wstęp do konfederacyi przy królu, a że 
poohlebiai dworowi, łatwo było przypuszczać, że nie odn^ówi swćj 
pomocy do zawiązania podobnćj konfederacyi. 

Z począ&n szło wszystko najpomyfflnićj. Wciągnąwszy bo^ 
wiem Branieidego do wspólndziałn w tćj robocie pod pozorem, 
że fn idzie o honor króla i dobro ojczyzny, zyskano możność 
złażenia jak najliczniejszych podpisów, zwłaszcza gdy w mieszka- 
ińn IłCtmana złożono akt ów do podpisywania. Wkrótce był tćż 
okryty stu przeszło podpisami senatorów i najznakomitszych Iń- 
dzi stann rycerskiego. Familia była jnż najpewniejszą skntkn i 
lAe powątpiewała bynajmnićj, że w konfederacyi zamierzono) po- 
trafi ster owładnąć, a wtedy zrobi co zecłice, ponieważ nie po- 
zwoli na jćj rozmazanie, aż cel będzie dopięty. Mokronowski 
jednakże pomieszał jćj wszystkie szyki czy io z własnego popę- 
dn czy tćż z nastrojenia posła francuzkiego, który zrożnmiał na- 
tycliniiast, do czego zmierzają plany familii. Wszedłszy bowiem 
do komnaty hetmana, g<kie ową obronę albo raezćj akt konfede- 
deracyi podpisywano, pochwycił go Mokronowski i odczytał, a 
ońwiadezywszy kn zdziwienia obecnych, że chyba z życiem pismo 
to z rąk jego wydrzeć potrafią, pospieszył z nićm do samego 
hetmana. Temn zaś zaczął grnntównie wyświecać, że to nie jest 
obt&HA króla- ale formalny akt konfederacyi, oddający Bzpltę na 
nsłtigę obcych mocarstw, i zamierzający zupełną przemianę urzą- 
dzeń ojczystych, chociaż w bawełniane słówka ubrany. Wyka- 
zywał dalćj hetmanowi, że miłość ojczj^zny i Bzpltćj nie dozwala 
*mu ścierpieć czegoś podobnego, i że dla tego właśnie gotów ra- 
ezćj narazić swe życie, niż zezwolić na akt podobny, grożący 
niewątpUwćm' ojczyźnie upadkiem. Po tych słówUch sprężystych 
zdarł ów dokument wraz z podpisafni, i oddał go Branickiemu, 
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kt&ry ptH^LMMy pr^ezeA, oieljłko w pociąg^ go io od^wi»- 
dsMtliM^fdy alę iHrzeeJiwpie p^yoty^ni jego^ tapAi^M i g^liwośpi 
obywi^toką pocbwąltt piibH^Bło* 

M<^rQiiow6]fii zipweeiKył tyią sposobęAł i^totarie pl^n familii 
nader zr^c^uiie utożoay^ Leea eiiy pomó|^ł tdin ojozyzpMB^? e^ 
wpabiegł przez to j^ iipadk«vrt? to iiiiiQ pjtap^ Ńie do66 bar 
wiem przeszkodzić działalaoi^i w j^dąjrm kieramltit; i:t6ry petę- 
piamj ; ale sajążąło ją rozwinąć w tepezymi aby tego sam^^ 
dopiąć 0^. €zartory8kim chodziło przeeieł o, potimoielóe sił 
zbrojnyeti Bzpltćj i o nporządkawaoie wazystbieb sprurw pnUi- 
cznych, które w na^wi^jEłzym były bezładnie. Wypai^ło z^tim. 
^ swej także strony pomyśleć Ba prawdf; o iri^dt^aęb ocalenia 
ojozyzny zagro^op^ z zewnątrz nel^większćm niębę^ueo^^stweaft, 
gdy:t utra^ niepodlefl^ońei a oaw^ rozszarpanieaiw Mobwnowski 
apar^iożwał wprawdzie i ^wweczył plany fąmplHą, ly^z g4cf idę 
umiał z lepsztoU wystąpić, sprawił jedynioi czego sobią wła4ąie 
iyc^ł BrogUe w my^l ow^j tąiema^ inrtrnkcyi Łi^wiką XV, to 
jest» że wszystko u ^az w dawnym pozostało ąięładzie i bezrzą- 
d^ie. Obietoice zad franoazkie i wzniecane nićmi aadzii^C; 2^ 
Szwęcya się rus^y, a Tarcya z Tatarami wystą;pią także zbrojno 
przeciw nieprzyjaciołom Bzpltćj^ były złudą i nic wjęcćj. 

W krotce po roz^cin si$ a^pan zawichrzyła sprawą <Hrdyr 
nacyi ostrogskidj całą niemal Rzpltę. Ordynacyą tę ntwęrzył Ja^ 
nasz Ostrogski; kasztelan krakowski w r, 1609 za zezwidenjiem 
sejmn z dóbr awycb ogromnych na Wofyniu, Podola i Ukraime. 
Ponieważ sam kasztelan nie miał męskiego potomjrtwa, przeniósł 
ordynacyą na córkę swą wydaną ^a księcia ZasławskiegOi któ- 
rego ród miał ją wedle ustawy przez sejm zatwierdzonćj ^ąiędzi- 
czyć po mieęzut W wypadku za& wygąi^nięcia rodu ZasławsIMe]^ 
zastrzegł Ostfęgąki, ^ą z dóbr pfdynacklcb będzie ntwo^oiML l^o- 
mandorya mąlta&ska, a komąndmręm winien być zawsze ?Qlą|c. 
Ponieważ tak ordynaci jak późnij komandorowie byli ustawą 
obowiązani do utr^rmywania pułku ordyna4^ęgo z 600 ludzi kn 
otoonie BzpJMff osobliwie przeciw Tarkom i Tatarom^ B#ła więc' 
i Bzplta zabezpieczone na dpbira^b ordynackich pjrąwa swc^e, ną4 
których csioicią rząd i sejoąy winny były czuwać. Ostatni z kzi%* 
żąt Zasławiikich zszedł ze świata 1673, a ordynacgrą posiać^ 
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Ti^ldft t ZiuiłaWdddi w |HerW«zyiii małfteAstwt^ Witofowiedca a 
tr dnigitei ŁtiboiiiirAa. J6j e4rka Marya LitbottSfska wniosła 
Grd;^aeyą w dom klriątąt ^tig«8ak6w. Syti MJ Maryi JaHiiM 
ŚMgiiBtkó TOBrtsatnik i zlytkownik &a tri^ie roieińiiiiTy rottnm* 
iood dochody ordyifateyi i pos&aeiąg^ na aią ^niEteziib bardzo dłagi, 
eo było ^pnećiMie oMawie. Haoisfcny prate ^enycieli, między 
ktAiyml był i A«(^t Czartoryski, wojewoda roski, a nie ma^jąe 
oiukB ^gów fikttii, zjechał się z niektórymi z nieh i z łdlkn 
krewnymi w 'Kołbaszowy» gdfeie spisano ugodę, w którćj nie 
uwzględniwsay pi^aw aawet BtplM^ na órdynacyr zabezpieczonych, 
QSłaBowi<mo dowolnie podział dóbr ordynackich. EInez slarok^* 
stantynowi&i dostał się Ozattoryskim, gdy ŁQt)omirsey i inni do- 
larze się takie obłowili. Gała ta ngoda bezprawna pojawiła się 
w aktach groda sandomirskiego. Jako wyraźne pogw^cenie 
nstawy musiała w całój Bzpłtój wywołać największe oburzenie. 
Sarkano tóż powszechnie na tę l>ezprzykładną zachwało66 i do- 
wolaoM;; , gdy ^piaecioź nikt prywatną wol% łub na age^zie pry* 
watnym nie miał prawa robić tego, co należało do sejmn, który 
sam wyłącznie mógł stanowić o ordyoacyacb, obwarowanych 
zawsze osobn^ konsftytiK^. 

Hetman wielki koroąayi t^ry, był obowiązany do dawania 
asysteneyi wojskowćj trybunałom a oraz do wysłania siły zbroj- 
hćj gdyby na npomych należało wykonać wyrok leapadły, był 
mnfomania, W którćm go nieprzyjaciele ikmflii łmrcbićj- jeszcze 
tltwieidiali, ie z prawa powinien csanwać nad eałodcią łistaw, a 
tSm samćm i»dilą miarą nie zezwalać, aby się o<Wo pcMtanowie^ 
nie kribttszowski^ utrzymało. Wysłał więc] wojsko pod wodzą 
Mokl-raowskiego i kazał opanować Dubne, główną Stolicę i twier- 
dzę ordynaeką a oraz wypęAić nowjrch posiadacify z dóbr zaję- 
tych na podstawie i^dy kołbuszowskićj. Był ló krok gwałto- 
wny"! równic samowolny i be^rawny jifk sama ugoda rzeczona, 
gdy przedei trybunałowi a nie ]ieiman<mi przysłiigifWało prawo 
orzdLahia w^śdachte^ rodzaju. Łeez wówczas, kto miał 
siłę W ilikh, rozrządzał . dow<dnie wszyiMkidm. I w i^ .sprawie 
lit^ły MBię z sdł)ą dość gwałtownie oba stremdiMWa. PrzeeiW 
Wdaniu irię bowiem hetmana pozachodziły manifesty,' a Czarto- 
ryscy i inni zanieili skargę wprost do króla. Brtthl, który wtedy 



był je8zezi9 dobrze .z fanńlią, « praytópi pam^^tał i^nickteiBii 
niedopaszcsBeiii^ owij obrony ną/iAw Angofila w Grodmo, al^łooU 
]p'óla do zgunieaia mn w doić eierpkieh wyraMcb , jczynu tego. 
Hetman wprawiedliwiająe ^ią obsaerjićm:8prawoiidaiiieia, dotkjiął 
w iiićin BrtjLhla oaobiśeią czóm luefylko ściągnąć na, siebie. dąi|y 
królą> lecz wywoM orass nader oałią odpowie- ministfai w kt6^ 
r^j pełno urażliwych było O0obiirt;o&0i. Wywiązała sig zt%d ^S^r- 
aząca a nawet nieprzyzwoita p^^lemikay podsycana zręcznie z ze- 
wnątrz. Sama zaś sprawia ordynąeyi ostrogski^j ^rzficiągn^ si^ 

m 

a(^ do roku 17d8^ w którym zamianowano komisyą. d^bie&fl^. 
Eomisya t^ do którćj należeli obiy tak^ hetuMini korowi, miała 
zarządzań prdynaoyą aż do ostatecuiego xQzstr2grgi|iseiA ci^j 
sprawy na sejmie. 



XLII. Sejm (1754 r.) spetza na niczym. Zmiany 
przymierzy w Europie. Zatargi unitów z dyzuni- 
tami. Nowe starania o uwolnienie księcia kuroń- 

skiega Bireita. 

w takim rozstroju wszystkich stosunków wewn^trzcych stało 
się zwoływanie sejmów czczą niemal formalnością^ ponieważ wie- 
dziano z góiy, ie dpkąd albo szczere pogodzenie się zwaćnio^ 
Byeh i znieprzyjaioio^ych nie nastąpi domów mo^ych i stron* 
iHCtw, albo zasada uchwalania wszystkiego większością głosów 
nie będzie wprowadzoną w miejsce obowiąznjącćj jędnomyślno- 
ści| pomyślne docbpdzepie sejmów jęast bezwzględnie nięqioteb][ióm. 
O pierwszóm jako przeciwnóm naturze )udzkićj niepodobna było 
nawet i^Arzyó^ Co do.dru^go zaś kręcono się w z^iklętóm kole 
.uświęconych dawnym zwyczaj€im iorgiąlnośei i nie uiniąno sig 
ze6 wydobyć* Widzieliśmy, że juł na sejn^ie grodzieńskim 1744 
roku wrystępow^ano z wnioskami, aby ^jątkowy Lj., większością 
j^osów stanowiący sejm złożyć, gdy iimi chcieli seyfmią pod w^ 
złem konfęderacyi. Zawsze * przecież przeszkodziło temu któreś 
ze stronnictw przeciwnych, a Bzplta nie mogła użyć jedynego 
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faod&a wjrfśoia z: okropnego odmyta. Na próżno wy^powali ro- 
smaiei prawio obywatele x projektami, jakich nżyó. sposobów, aby 
obrady pabliiczae do sam^liwego doprowaduó ko&ea. Bozpraw 
tego rodaaja było mnóstwo, jak między innómi nieeo póiniój pię- 
kna roapmwa Stanisława Konarskiego ^,0 Bkuiwznj/m rad $potO' 
hie,'' lecą skntka nie byio. Gdy więc w pierwssyeh dniach Paź- 
dziernika 1754 r. zebrał się znów sejm w Warszawie pod laską 
Masalskiego, pn^wio4ły go intrygi za^raniezne i domowe nie- 
zgody do bezowocnego rozqicia się po szeAcłotygodniowych olHra- 
dach albo raezój sporach i zatargach. 

Po tyłu zmarnowanych sejmach nie mołna było żadnój zała- 
twió Bpnlwj^ do kiórój tylko potrzeba było współadziała sejmo- 
wego, przez co wszystkie odkładane od sejmu do sejmu leiały 
odłogiem, leez i inne również sprawy, wchodzące wyłącznićj w za- 
kres wła^by rządowój króla, wlokły się w nieskończoność i na- 
rażały Hzpltę na ciągłe tylko zamieszania. Do najdrażliwszych 
należały spory między unitami i dyzunitami. Ostatnimi opieko- 
kowd: się zawsze nader gorliwie dwór moskiewski, a poseł jego 
wystosowywał od czasu do czasu obszerne memoryały do króla 
i mimsterynm polskiego, poszczczególniając drobiazgowo tak rze- 
czywiste, jak niemniój urojone pokrzywdzenia dyznnitów. Eomi- 
sya, którą król jak widzieliśmy (1 746 r.) był wyzoaezył, nie roz- 
poczęła nawet na prawdę swych czynnodci. Jak zaś dyznnici na- 
rzekali' na pokrzywdzenia,* tak występowali wzajem unici często 
ze skargą na nroszczenia przeciwników. Metropolitą unickim całój 
Bitsi polskiój był arcybiskup połocki Floryau Hrebenicki, który 
donosząc królowi o śmierci Hi^onima WołczaAskiego , biskupa 
dyzunickiego , rozwodzi się ze skargą, że tenże „peeućUhbiskup^ 
wdzierał się bezprawnie w jnfySsdykeyą duchowną w Mohilewie 
należącą w myśl dekretu Żyranta HI do arcybiskupów poło- 
ekieh. Uprasza więo krója, aby idąc za pnykładem ojca swego, 
który dwukrotnie wypędzał ztamtąd biskupów szyzmatyckicb, nie^ 
dozwalał po śmierci Wólczańskiego sadowić się w Mócbilowie 
Bowemn jakiemu biskupowi szyzmatyków, przez co jedynie mo« 
te zapobiedz nieustannemu wzruszaniu pokoju taaiźe i na całój 
Bfisi białój. 
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Sekweirtr Mioi4Nqr ze stnniy dw^ai moskiewskiego Aa 4sbm 
stobi ksiąięesgo w .Enroiiii po uwięzienia Birena i W3ri*ekii mft 
i^adiym był bezprawnym^ a choetei August iał B»ń, jak wi^e- 
Mtmy swe przyzwolenie, upokarzał zawsze Jtzpltą. iV)id osłoną 
sekwestra rządzMa carowa Knromąy jak g^j4iy frowineyą de 
swego państwa wcieioiią. lifieszkafroy księpłw ktArym-Ttąd Jtzpłl^ 
iadnćj prawie nie udzielał opieki yr^sdw samowoli - rezyiiiestAw 
moskiewskicli, ckcieli coy -is włeeaege popfdą jozy t4t z meyjt- 
ty wy Aogttsta m spowodować carowę do stanowczego 4)dWiad* 
czenia w sprawie skazanego Birena, aby przez to mnoAUwió bo* 
bie wyjście z położenia, kMre z każdym dułem stawało się nie- 
znodDieiszem. Ziemianie prteto knro)&8C|f wyzeaetyli depetac^ą^ 
która miała prosić Elżbietę o nwelaienie Sir^na, więzioD^a wmz 
z całą swą rodziną ciągłe jeszcze w JiarosławiU; GaroWa: jednakie 
nie kazała dać paszportów deptttowany^i,. ez4i0 oł^zaia nąj- 
wyrat^i^, że ńie my41i uwolnió Birena. ^Ka!6l zai» Angast, który 
rad był uposażyć Eoronią jednego z synów Jswołcb^. ałe ii% teras 
nie wyjawiał jeszcze zamiam tego, zapytywał znów Elżbietę przea 
posła swego, /szyliby nie mógł nsyskać wołnoici i leiięsiwa syn 
przynajmnićj Birena, jeżeli jaż sam ojciec ma wiecznym- pozostać 
więźniem ? Jak dawnić| odpowiedziała i teraz carowa przeeząco. 

Tymczasefli zbierały się coraz groźniejsze lasi Emropii ehmniy 
wojny powśzeclmćj. I>awQe przymierza zacz^ się rozchfv^Bwać 
z powoda oziębienia wzajemny ck stósnnkdw joiiędzy q)niymie- 
rzeńcami, a nawet musiało przyjść do tworzenia »owy%k Widzie- 
łi§my, że Anglia będąe ^^ przymierzn z Anstryą ehdiiła joietylko 
Moskwę ale oraz i Polskę wciągnąć w to prs^mierze, gdy>:z^ dm- 
gićj strony Francy a wi^ólnie z królem praskim w przeciwnym 
działała kiertmkn. Pieniądze angielskie przemogły w Petersbiagii 
a jnż w roku 1753 uważatio Itot wojaę z Fiyderykiem w ^póbe 
z Anstryą i Anglią ji^o nieodaow^ą. Itla postanowienia fe caro- 
wy * wplyi^ł sam Fryderyk jadewłdemi pr^eerw niej MYkazmami, 
o których ją zaraz BrUfai i dwór wiedeński zawiadamiali^ Avgiurt 
nie mógł jako król .polski wchodsić w żadne przyośierza^ iecz 
jako eleklK>r >k|cźył się i^otajemnie z nieprz^aciołmi 'Fryd^rylca^ 
chociaż otwarcie nie śmiał z nim zrywać. Wtćm zaniosło się na 
wojnę między Francyą i Anglią z powoda zajść w Ameryce. Król 



sD^elstei' MdbT^ był ograiiiiozf^: wsKydfto- iiai wojaie inoi^M^ aby 

8£Mliowaiiin^pf%^wd|ka s t(|^trdti}r( RoepóMgłsr «siQ wi^^zttMra 
tajemne zabiegi w przeciwnyeb ki^mUbkaeb. Ijitdwft X;V:'db6łat 
slśoińA' Fryderyka do na}eehaala-'Haaoi7eni;' wykaenjąi^ mu 
łatm(&i zabiMto 'tas^ <H>g;atycb ftkatbd^ł" krAla* aligMBklegd. 
OdfNiwiedź aairlcadtye^a* wm< z «fecste&fi wy<$kwzkiattu 'prze- 
eiW mairkizie de PoiDpadcffir/ tvszechiii48dtri$ ałiibieiiiey> kftf- 
lewftMićj^ aia^Ot^radfttit takie' żzięMefili (rtośiitikAw/ teft]pti«tyk'po- 
stuno^irfł zbliirfi się' Mgle do An^ i z ]iłi|i wejśó itr^iMijiis?^' Za- 
wiat tM (16 fiMyez. 1756) rzee^ywiście przymierze zkpólem aiigieł- 
skim. Bządowiwftaiioazks^niii^ który w tym właime oeasie ebeiat 
o&iewimla z ' nka przymierza ^a^miejsze^e/ edpowiedział Frydó* 
ryk 9 ^^ ptagsąe nti^ymftć* pokój ir £tji'opiei ^nniedlr z A^gfią 
w słoeaakł przymierezec :•'••' .•.•',«.; «•. 4 :, t,; 

I>tir67 ^liedeteikiy ktśfy 'nie m^^ przebaezyó Fryderykom 
zsb<»rś SshiAay a d&.|LngIii' miel tai; to w cjągn okfaLd^fir o pe^ 
kój zbyt bjła łatwą db' ustępstw^ ze ^8zkitfł%' państwa aastryaokie- 
ge, otdi difdr>* wiedeński zaczął zię zbłiiaó do f^noyi, tffaoeiaż 
nie zrywał bynąjmniij' zara^ z^ Aii^Hą; Początkowo* mv miały 
stamnia i zisUegi :te' faąjaiiiBijszego /powod^ema, peoiewał- Mh 
dwik XV nie cheiał' «zrzee' się* tradydjljim polity4Bł'«wyeb przoA-' 
kdw, któMj jak Wiadomi celem było* stanowcze złamanie prM^ 
wagi a naweii potęgi \saki»kińji'' Lecz liidwik niegał wpływom 
swyeh ulobienid a^iezególBićj mackiasy de^ Ponąrndour; która terats 
władnie tnięi^ hin^ dworem. i>.Fi«ncyą o^^ fiannitz, kapeferz 
i naezeiiTir mimster auztiyacki^ starał się 'zatóm pozyskać mai*kiz^; 
i niel^JkO' sam aehłdbiałjój, próżności, /ale sldoniłiiiawel^Maryę 
TcM^ćsę, najdałniiiejsżą z kobieta do nader npńi^jmyck wz^^em 
niój wynurzeń listomiyohr < Ujęta tóm; wszysddóm ;BxadEi|;9y Ji^ia 
Itot ekłonniejszą vdo popierania' zabiegów :vdw6ni /<a«9tiyąckiegc^ 
gdy szyderezot i wzgardliwe o niśJNWy zażera iFrydioryka^auie 
joż polittdzidy ją do ^tomsty. . Starania |Ea<initza) ipo^iieitańe Iprzez 
rozsfotpną na króla pruskiego markizę)imi|^;.i;j§m\większet po- 
wodzenie, odkąd zaczęto ipostrzegać; że FryiłerykrwcłiodsKnnF iei- 
ślejsze porozumienia z królem angielskim., W jednym z licznych 
pałaców letnich markizy odbyły się (w jesieni 1755 r.) konf 
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4^ i Aititayąi $f ab>co ai^ pr^śińndiMMC^ o iUmm^ym jai 90- 
joisii ai^Utopf««Aiiii| suwMTto ^są|t»m ;(9 i(ąii^.l75@ jp.) owo 

W okatek tyek fumytaiemy sa<»i0y się Mbi^gi "wzaj wine 
% obli strony aby popfm<4ągaó. 'do siebie luo mosaratira. Aziglia 
Ikayła ^fpomwMą, to potrafi i teras ntrsyanai Moskwf w awią- 
Au z,s<kb% leez eairiodła lAi najsapełni^, poniswai carowa Elż- 
bieta, pałajy^a Dw&amioią ku Fryderykowi' aftt dyayeó ahoiała 
o prąymiorosyeb f mm stosnakaab^ a nawet bodnie ^rpane po- 
lałfdąy jij alnbiofo^w złoto nio zdołało wpłynąć na amianę tego 
Wposobienia. Przaaiwaie postanowiła leajlowa. staiiąó pa stronie' 
AustaTiy przea co wesoła, w praymioiw fiancnsko * anstryaokie. 
J^ tego praymierza wciśnięto z łatwototą* i An^stą in jako 
elektora saskiego^ ponieważ upatrywał w^t4m. i dła siebia i dła 
jdoun swego na^^ifksa^ korzyść Cbodiiż te idriady wielką były 
osłonione tajemnicą, a saczeg!6lBi<| sam plan sgmsositta Fryde- 
ryka od razn przeważnśmi siłamii wiedziid przeoieA tonie o 
wszystki0m,pdnieważ był A najprzód aa pofeednietwoia następey 
trolm moskiewskiego Fiotca i (iony łegoi Ealan^ny owido rze- 
szach . nwiadcmioBy, a powtóre przekupiwszy jedaego a nraę- 
dnikdw.<gabiniAowyob Birt^bla otrzymał w odpisie* najtajemniajsze 
aawet- depesze i akia dyplomatyeziie. Bdy zatćm^ (w lecie 1756) 
oaoB^to sig i^roió w Aastryi i Moskwie i znaęzaf niebawenL ska- 
piać^^ siły w €zediach i Inflanłach> był Fryderyk pewny, te te 
nabrcgenia > są przeciw niema wymierzone. Wiedział przył&D, że 
i w.Saaomi postanowiono wiellae wystawiń wsśsko^^ ąlqr w na- 
sigp^m raku łącznie i innymi sprzymiOKzeA^mi wloroazyió w je- 
00 4i»eriawy. Utnąo t^ pewności zapytywał (26 'Lipca) w Wie- * 
Am o prayezynę tych nzbrojeń^ ą otrzymairszy niejasną i ogól- 
nikową odpowiedź, zaiądał (2 Sierpnia) ponowme stanowczego 
«ś»iadoaeBia| £e zgromadzone wojska ani w tym ani w nastę* 
imy eh latach pie będą przeeiw niema niyte. I teraz przecie^ 
zbyto go wymijającą odpowiedzią , a przy trzecićm zapytywaniu 
jego/ nie chciano nawet wehpdzió w jakikolwiek rpzbiór. 
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KtHI; N»pad na Saksonią ł zafęeid t^te przez 
króla pruskiego. August wyjeżdża po zabraniu 

wojska, . 8 weoó pod Plmą do Polaki.. S^ zwy- 
^ea|f^ ^ITS^ z: (lewfKhi iii««b(Bcn«i<^- króla 'nia- 

docliodzi. 
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Po ostattitój odjrrawie, jaką dano Fryderykowi tr WJedóitt, 
|K»taiiowił taaźe ' nie ezeKać dhiżiSj, ale wystąpić zaczepnie, aby 
uprzedziwszy . swycli nieprzyjaciół, zanim pokończą swe nzbtO" 
jeafa, zdobyć sobie szćrszą podstawę do dalszycli operacyi wo- 
jenn^ełi a (fł&z zagarnąć część ich zasobć w. Przdwidnjąc ' od'^ 
dswna wojnę, -fiiiał w pógoto\łiu armią 2O0;000 dobrze uotgatii- 
ffowaną i we wszelkie pMrzeby wojenne ^zaopatrzoną. Zamierzył 
więc rówtiok^ześnie uderzyć na Czechy i Saksonią, a nindwiwśzy 
z najzanftAsżyitni tylko jeBers^aini pita cały, ' oi^nił taką ia- 
j^ankią sWY>je przedsięwzięele, źe nikt zresztą nie Wiedział ó nićm. 
Ołdwna jego armia wynosząca 60,000 zbrojnych, wktoCzyła t[29 
l^erpnia)* nagle w trzech kolamnach do Saksonii, gdzie się by"- 
najmnićj tak ryi^łego nie A|)odziewan6 przybycia tjfch gofici. 
Wojsko saskie Bo^ee zaledwie 17,000 Itidzi, zajęło warowny obót 
pod Pirną, zostawiając zresztą cały kraj bez wszelklćj obrony. 
Fryd^yk > zajął bei^ epom głdwńe miasta sas(kie a (9 Września) 
odbył- wjtfzd do Drezna, gdy Ażagnst wrazz sw^m BiUhlem schro- 
nił się do' obozu pod Phrną. Pinitecy rozgospodarowali śię zarat 
w Saksonii; jftk gdyby w własnym kraju, a prócz' podatków 
zwykłych wyhferali kontrybucji nadzwyczajne i rekrutów z ca- 
łego elektofalu. Bównoezcfśńle orosił Fryderyk manifest, w któ- 
Tytti wykazywał, że zagrożony przez swych nieprzyjaciół taje- 
ehanłem własnych dzierżaw, tpr^ediSł j^ynie ich plany, zanaie- 
rzająoe zupełną zgut>ę jego. Przy tćj' sposobności Wyjawił cafy 
prz^łćg układów tajemnych między sprzymierzolićmi dworanti. 
Źe zaś Błui^:&tiie mó^ się ol)«^iać zaprzeczenia ze strony prze- 
dwników, opanował' natychmiast za swćm przybyciem do Drezna 
^ mimo opom królowy, tony Augusta, tajne . archiwum, którego nł^- 
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zdołano przewieśó do Polski. Wkrótee Ut ogłoszono w Berlinie 

drukiem wszystkie doknmenta odnoszące się do tój sprawy. 

^, Sfjiff^}WifiU^/^ po włoreo^nla.woj^iL 



swych do Saksonii stosanfci listowne ą An^stęm 10, lecz gpdy 
łądat me'^le nentralności''^ ile icisł^o związkń przeciw Anstryi, 
róAtjlftło ńf wszystko o słabo66 ' Angnsta, ittdry nie cbekr pód 
ł«4mym. wi^nkain^' opafcozaA sw^ib. epfzymierzefKeów, a prsy- 
t^m miał* wraz z Brtthlem peie^noić, że król praski mnsi nledz 
w rozpoczętej wojnie. Osiadłszy na E^ni^steinie, wzywał pomocy 
anstrya^^. W skotek tego wezwasia, nakazał dwAr wiedeński 
jenerałowi Brownę, aby co pręt^zćj spieszył w pomoe Sasom, 
zewsząd przez wojska praskie otocsopym. Fryderyk zwrddł się 
nfigle ,z czfi&cią wojska Sweąo pftaoiw Apstryakom, a odniosiszy 
(1 Października) krwawe nad nimi zwycięztwo, wstrzymał leh 
pochody i zmusił następnie (14 Pażdziermka) .całe wygłodzone 
wojsko tfaskie.do zdania się na łaskę lab Hidbskę* Oficerów 
pnszczoQO na słowa honom^ że w ciąga tój W4)jiiy praedw kró-^ 
Ipwi praskiemu wałczyć nie będąr szeregowców zai wcielono do - 
wojska prnski^o. Aagoflitb^ąey ciągle w K0wgstei«ie zażądał 
paszportów : do wolnego prząfasMin i udsJi się wraz z nsjĄiłedszymi 
synami i BrUhlęm do Pplfiki,, w ktdrój stale zami^zhał na cały 
przeciąg wojny siedmioletni^. J^ą zaA jego Harya M^ozefinapo^ 
niestała; w Dreźnie, gdzie t&ż .nmaarła w rok, późnij (17 listo- 
pada. 4757 r.) , , 

, Wisieliśmy w poprzednióm^ że. familia związawszy si$ z po- 
sieka, angif? }akim^ Wilian^sęm, wysłała z nim młodega Stanisława 
Poniatowskiego do. Pete^sbarga; aby taip , ehodajił około iój i 
Mi^onnictwa, którema pizewodziiłą, interesów. Wiliams sł^łonił 
wi^wczas (17$3); Elżbietę do przymierza z Anglią i Ansti^ą a młody 
Po^iatows^ ząbr^ za jego poteednifitw^m zmiV9mofić z Katarzyną, 
żopą nafttępey tropo, i zawiązał z tdą miłosny stps wek^ przyoi^m 
i)ą)gf)^liyri3z^j dozna^^ał pomocy. Wiliamsa. Łabo wi^ka księżna 
ipró wczas żadnego prawie nie nMa|a wpływa na rządy, państwa^ 
był ;^aw9ze , ten stosunek z nią synowca pożądany Czartpryskiii^ 
ppai^eważ dawał im.w pi^zy^^łoiici. pr^^ynajmpi^ jeden pflakt, opar- 
cia w Petersburga. Z tego względu nie przęsfikads^i ma bynąj* 
mnićj, ale i owl(;cem; byli wdzięczni Wiliamsowi, że mu wpły- 
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wę^ 9woim datldał moMoM ttnsymjiraiiia tjptlf stcMmtkAW. >Źt)jl|« 
w demu Wilitmn/Jrtdiy niebyła w<riii7<>d'«B98ty^ napaiMir chri^ 
waotira^ pciywprjtkAł. Stani^łAW A«gi»t PoiiiftłoWBkl do o#ego. ttlć 
go .pd*ałtj^'0oebaj%c6go BtągEi^ fftfdzij wdi 2 sa^mreiem filię 'go* 
daeiei wkm^; S^m bc^itiem opłmq6 w gt^cb paiBięttfikaeii*)'taką 
soenę, kMea^pries ko|;^ tete^ opisana zdlam^ałaby Itę' ztnyśłoną 
na jego opitenieale potfrartą. Bm był^ n WiUśmsa kilka b^b, 
a po obiedzie wszczęła się rozpitawateologieteo^fiłozofl^M^ w fct^' 
r6j Staaiisław Angoifr biorąc udział , isbijał zdanid i twierdzeiiiii 
WSiamea^ 2»'poeząlku Jiwprairiaiio 1 peymćm nmiarkowasfemy leóz 
gdy spór się roiogoUy.a StanMaw Aogast 4al^ swoje twierdz 
kazał ma Zjgołewaay Wfllams iwyaósić irię aatyehmiast ź swego do- 
urn a wychodząc w asiesi^it z salonu, zatrzasnął drzWi za sobą. 
Takie wypędzenie byłoby ksAdego edowieka z jakiAm taki6m iaczn- 
tiem godttoAci własadj • zidttwotiło do zerwania raz na zawsze 
etosnnkdw. Leoz kochanek Katarzyny żanważył, Ae zerwaWszy 
z WiBąmseniy naraziłby sję aa ^iemoAnośd widywania tejże, i ^a- 
tego woM go praepresi^ a ehodaA dwukrotnie niet>rzyjętyi zwy^ 
eięAyi natpęetwem 1 Ponieważ otrzymanie stosmika miłosnego ź wiel*- 
ką księteą zdało się i flwiiKi poti:zebn4m, wytobiła FoniaKowskiema 
u Angnsta m po wyjeździe* Wiłłamsa z Petersburga stolbikowstwo 
litewskie i stanowisko posła polskiego przy dworze moskiewskim, 
na którćm pozostał at do połowy Łipoa 1758 r. 

Zmiana w ngn^wanin się mocarstw sprzymierzobyoh prfeed 
samym wybnehem wsjay siedini<detnii^ oddtaaływała i na Polskę 
również , gdzie jak • wMaieMAtty dwa przeełw- sobie cttały stronni*^ 
etwa, z których każde sznksio^ )iimkta oparcia nietylko w kraju* 
ale i za gmaieą. St^onnietwo franoazkie/ które pod pewnym wzglę^ 
dem musiało nieprzyjażafe i«^8(ępywaó przeciw dworowi , dekad 
tenże związany był z AUgttą, AnMryą, i Moskwą preeciw Frati 
eyi i jój sptaymIerzeAoom, ^mtetele > zmienić postępowanie. 'Skoro 
bowiem Franeya weszła w przymierze z Anstryą i wciąjs^nęłaf 
w nie tak Moskwę jak ntemniój Angnista IS, straciłoby, było t^ 



*) Dwa tomy tych pamiętników, własną ręką Stanisława Augustą po fran- 
cuzku pisanych, a obejmij^ącyek zdansenia ' źycfa jego ażdb t>ołowy Lipca r. 
1758 są w zbiorach naukowych książąt Czartoryskich w Paryżu. 



•{tnMii^iotirą oMte wneDń pwdtt omigUm gcatufląj gdyby- .w sfrA 

dąfoiifiif^^.bjjrła 4wt^B^ programti. Połąesfiiufi' ait >^o n 4wa- 
spn jeĄeli jaii me o^U^witp^ to. etsira^we pizyM^ouii^ < skdo się 
lu>9iecsno66ią M/^ną, skoro niedoMiło^ jeszmer do jlniekóaaaia, ię 
9 Ji((;^ Mrodu jiii>iBa ^kn»BB& Bi\9 doitatoesną- do sMyma&ia i 
Bsplt^ i nU|K>dleeliOAQi: ojeąjzny. Skotnietwi) laik familii; które 
4qM toEjm^io 9.dworeiftv^ itottu tento fojł poteifagr do nrze- 
(»;wiBtiu^Ęua właaigrpb; płanów^ Ąfteiało się 2 mm aoieprzyja^ 
^i4 aatjebmiaat, gdy spostrzegło^ ie eboąe się poftbyó wyłąezno^ 
dei wpływa j^o^ z pn^ąwmim moayoa .«ię łąesyó «$troanictwćxB. 
ŁeoK te dwór w podstawie poezi«taoego pjri^nierM był w bar^ 
dse prsyjaznyeb Btosdnkacb z PeteBsbnrgiein gim uMoie twaur 
lift szpkąla..głóWQeg>o pwktu opafoia> postanowiła ile możaości 
uę .^ra^ać . przeciw eoł>ie eafaój ^carowy;, a przyttot. wyzydcHląc 
fttoannki miłoaae Poniatowskiego z ioo%. naatępfigr tróna torować 
sąbie drogę dp obs^^rniąśszyob wpisów na dworze* MoskiewcdtiiB, 
Od tćj równiei ehwili wldsimy' C^sartoryskieb w jawnćjj nfpmycyi 
z dworeia ezyłi z BrAbleni, co na jedno wye]iedai> a opoay^eya ta 
wzrad^. w imrę z^t^taoia aię dworo do stronnictwa. prssecif«Qgo» 
Zaiujoi jea^eze wybuchła W4^ i^edmiol6tma> re^utt^ kvil 
po o4byt^ w Wschowie, radzia. seoatu uniwersały ]|d» wąm zwy* 
czajnyi uf^ którym próez piektóiyebcpiitezeb bieią^yeb misjao po* 
załatwiać tylekrotiiie od r^ 1788^ w propozyeyaob :ęii trenu po* 
wtąr^ane ąpw^y. Ąnguait niepirsewidy wal zressriąs ie król praski 
uprzedzając zamach aalt wymiMSsoojr, wystąpi pierwszy zaczepnie^ 
i dlsAągo bji p<9?ray, iie na se>Bi zujiowiedziaDy będsaa mógł zje* 
ebać. Lecz włąiole w ebwil>>/gdy się zabierfuł dp wijazdą wkaro- 
e^ły wcj4ka praslf ie do Saki^e^Ui^iiiiOiewoli^ ^ćm.de.pozi^tania 
w paaistwie dziedzioani^; im przj^ył pa cms de Polaki, a |;dy 
we^ m^^ w mieij^bciKnęM ItfólA obmdgr ^ejtaoTi^MOidbgrwatć. się 
oię^j^ogły, roąjec^U ^ a^ąliffewłe i posłimie bez ziE^ajenia 
«aw;€^ Beipm* A98ii0t prsy^b^ 4^6w w kiiksL . t^godtti pMućjy 
a co więe^ zaoąieszkiił niw^t' wK^iii^iwie; ezótełdptfłnił ^le^ 
krotnie wynarzone życzenia narodu, który mniemał zawsze^ ż§ 
stała obecność królewska będzie zbawiennie oddziaływać pa po- 
myślny bieg wszystkich ąpraw pi^bUcznycb, Skutek okąz^ął blę- 
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na Tadiia Brtirbiy rządził zai&nęii^y otgr 'iBWlBk|d:«r£9h»# 

esy w fiiiirlMwł. '• ^ .■ i > . 

' ^J« .'• ••.. . . \ " "f. ' "j ! ' > ' / " i , . • i-i- ,'*i^» 

Sejn^ żwyćlajńy (2 'l^^dzllfr^nlkti' I760)r t«rWAriyJ 
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skłeg^ EUbiete «r«mj4e 9r!>«A4j AieBAwiiftoi pnflouf.kjtókKffi i^iH 
d^raiii> prajFsAąpftą : >dQ ; itetynier^ ^rabiAft^fraiiieitsU Gdy 
wii Eryderyk.iOpanoirtawąE^ SahgOPf% ;W tuKit^^jna .iK)tifi.;wiiid| 
dał# wfijofi, ittftkMała Citerowa 8V^ mgitoai^ «b]iij%kt.Pif#iV4r 
dś^l stawałjr na* lin^ h^^m&yi Łeez piAttądKa: {|ii^8tie..4;tiii}ali; 
tek finie : na BeatoiMm^ : i jett«ctiłów oiofttetoiiBhioh > i^ /minio- po>- 
oawiasyoh roskazAwr fiUbtetj' w^jtkar ni^ in^^^C^ niO^wjbplaćiW.pof 
ob6d^ pMieumii zawste laedoatairafe im -ozeg^ńf -dfi .4iipfilłii^> gOf 
towotetwcgenod]. Baa/.pnzaeiei.^miiaidly 8il{^ ficikońe^y d ^z]l>i:qjaiu4 
i wofaka Tiizzyły w poehM (w leęie ilTó?). Wojiko to itrz^obor 
dz&i. kKge BhpUćf^ w cóiaByah kłerankacb^ aby.aiśfdosM da ^tm 
Braodpbniskkk. CkodaA jak zwjkle ^ w> > Dśwrta<|fl»mach ;ini98kiawr 
skiob < obiecjrfTans tiąj-wj^mioiój, że wiąyeko piżeaboiiaąe^ zai w^zyatko 
pUcłś będtie gotoiifśmi . prałądzmi, dzMsr .«i9;.pBze«iei. orozliczM 
gwsłfy i pokififfzdBaik^ o eo aewasąfl* eiągic png[pckoda^F,:rtmgi 
do ki^ mkffidcająeego tena w .War9z«vm. Aiigiiat mąjąoy w t^ 
wopie właffty intoreis •« p<medii zagrabiMOgfi pizeii .£m$i^^i^ 
psiMiwa dzaedzieąnega^ nie cź;}(qił sfiręłys^joh a.i^aimiiy {M^^^ter 
wki wt.ttj mi^ra^ pMiąwat nie t^k88ał.|d||ontotkelviak> wmfAk^r 
ca& fiiH|ii^yGh sif.i naraekań^yak pooiaizaiii>' ołrietni^iaki)^! 
npomfii się o zadosyć nczynieaiei za krzywdy poezyBionia.a dw«m 
iiiaskia«rikie9»,. koa. koAca^ się mi.safaćj :óbiefei<igri t; 

" B^deryk stifjniŁ ty wMaaem aadtadskif jaemal: wj^lenU^ ajlif 
stttmć €zoł6. agtąimići: praemadzd sii^ .« Jfclta% zTv)9(ilził : ti^k^.aiar 
r6iva% Zasadźąjąp żhslfltMi jridyoą ' teizilif ę pcmoda^piai atf ««gib- 
koAer racbew^ abj^ kofejno zwypiftei s«roifib^ aie^l^f}a(aił^.jfa/9U|i 
się zdoiąją połączyć z 8ob% ^^Mai^pnął z friosUą (1757;) *di> O^e^h^ 
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paUi;(9vMii^).pod. Pnri^^iofAchana^^ ta miasto. 

(MUę&bnie i.poBlfpowąio ^bjt fwroU^^ ;tii.Miadeiągflł z odBiecsą 
Dana feldmarszałek aastryacki, gdy r&wnocześnie .m^aii^ franciw* 
kie, moskiewskie i szwedzkie własnym zagrażały dzierławom Fry- 
deryka. Chcąc więc stanowczym czynem nporąó się z Anstryakami , 
fti»^i'Ć2ręśd^ #ć3bk&|r^dw t>M^o^^ a^zwidlBszy^lS Cz^rweiO 
X nidi kr^W4 łiitwęąfid JMiMffijf (linM^ jsiipełiią jdgskęi Vite> 

się wycofać. W miesiąc póżniój pobili Francnzi wojska angielsko- 
łiai^w^ertikie i amtBSiłi^woilM^tydiże terięoin kmnł>€Viaiid]BiEiśgo do 
ka))stataeyi. JE^Awnoeześnie prawie j.włroiBZ}^ wr^sbo^moskiewskie 
d6 Prus birimdebtiiBkiek^a zdobywszy EJaypedęsfa^ (30 Stei^ 
nia) p4d €rroeji^^d<»f bitwę^ zwycięska b 'ArntafkAmi. Te ntepiK 
w^rtfzisbiii; 6iKierć oirldidełntejazyGk wodzów i inue^ kłęski drobnisś* 

Lecz •dziwny zbieg okolieznośei m^dm - z nieudobuMbdcią pirzeieiwm- 
kó$iv podały mu możność wydobycia* się z teks nsebezpieeinego 
położeiiiai Najprzód bowiem zaefaOMwnb 4ei6- moono fiłżbiela; 
BdiMż^w^ kiKJty wdedział c)!^«miibałwisiciiwak)z4j prawie ' następcy 
tronu ' kn Fryderykowie ^ przytćm oberwif^ się slnsznie zemsty 
jego ńk p|iżyi^d^visniercioflffOwyy dhsiał ująć gft spbić wydaniem 
rozkazU' dow^Sfiiia, -aby natyełanjast wróeiło w grainse*m<^ew- 
Skie.' Tym: ^s$^eaobenl/ był Fryderyk wolny B9 czas przynapuii6j 
od' jednego* >zwn)gÓw swoich.' Austriacy- sńMiwa.nieiaerzy stając 
iuyi^ićłiiajasft^i? «lpry4$ifztw odnietimiych dalimn nccpełoić stiasuHe 
pnerai^Mę diq;tki ' wojska ^sw^o, aai ktfoego otaete pe&pieszył 
prziseiwkio fMmoaskoarMsddnBUl witjekii i pobii j>e:.i ro^rftszył naj- 
Mpidbdt^ pod BoBbkołi^ (5 Listopada) ^ cztei poi^aoył o wMe 
piotożeflie bweje^ Sjsnpaniązaś tegoraezaąiOiB^ńeajrłświetnćm żwy- 
<^2^#eitty kMre odaiAsŁ >(d <3#adaia)^podr Litopn iiik SsdądiLti jted 
-:ftaMFyakaiftt:-'.^ '■ z;-' • . -i-' ^ 

Wtćm wjFScIrowiiUai Wkgiei Ęłftbietft^ a tksrawjzy Sestńiewa 
t^ (y'm^o'im^kśi^'V^ kasato tśąmi^w Sty«^ 

iMinia' li7d8)*ped'^^onF]MBEtwęln Fmaont .wkvoa8yć):anóiP'.w dciar- 
i;ttity krótei{l»ibkb^/;]ioAalefzajęli Sjrile#ieq gdade SMest^aA^ 
^m-katab^ibstd wykonać earowy.^^Gdy izaA Fryderyk wyrnśzył 
.{^^^i^^ildtuni) do llorawy i <Me|B^*Ołomanłeó^:a ^acfwsky wiel- 
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doMf i ftboabaffdmralh (ł5-£ierpiiii^ : Eostaiyń^ i gMpodanywidi 
ogmem ImieescmfinidzerpaMM} m^^nettcMąi krajiu' i iSinm^ 
dń^wt^^^ati/^a wkfoetfU* w:£omorze4 'Figi^deryk przUpco^ądził w fio« 
spiesasnym pochodzie czędć wojska awego pod Eostrzjó, a (S5 
SiętiMiia) ^iidaiM )iurvwre;.x«gr«i9Ztwa j^^ 
lasu, Afiaz .aągciteajr .pnaz l4tBrtiyaków.:ir.SakaeiM/.i/fta.aiią8k]]^ 
mBtttf (%Wtttttia,}jpmpim^itw.UiB^ w 8 dai 

pod Dr«nieiii|.;«iiąd po kiłkii tjiigodaiaeli nA.fldąak-iraazjł, aby 
dnA ^liate oU^loB^^próaa ^Atotiyahdw 'HTissio; a^pc^ droihe po* 
zabioraii^ loMigju^aijr .aastiyaoirie^^w Łażyeadu Łoeo IHaAfi ^stezedł 
ma diNigf pod anią* Sdełdarfeh./gdtie (14 Bafe&remika) przyą^o 
do aoen4j <wał|d^ 19 .ktdrdg .wo^o praałae zaaioasą poniosło kłę- 
ak^. Minto te^.obaaedł} (iSŚ Faśdiifira&ka) Ffydo^k warowi^ 
obóZ'/filaasi% kióry >po zwyeifstme lae daiadał/zaczepcdo^ i uwolt 
ml'iB8S9 <hd:.'QU{ieaia. ' Daanr zań mszył aa Di»zm^* którego 
pizfidaiieścia . jenerał praski okazał spalić (10 lialopada.) OfAgr 
jedrnkie-' wiadoflBoii.pądesria b- pospiasaiiyni króla {loahodsie do 
Saksimiiy< .perzae^ Dano* :oUęteiiie i-wyroęi^ł' z mŁem, irojskiem, 
do OMfhk JSoriEałe . asów wkiroezywszy aa Pomorze, dblegli Ko* 
łoł)EBegi> łeaz gdy miaio - bombardowa&ia i szturmu z powodii 
apćttfMai^ P017 mo adolali lołi< adobyó, oofafłi; sic^ (x końeem 
Pażdaifit^kil) ni» le^ zioidw*^ z& Wisł^,, . eo m^akaAbim Wiel; 
koptdAi i Piw.pohkieh^iiara^ aa aag większe neniżeata. 

V jSapka byia inUAtraioą^ya aiimo tęgo- eiefepiała/ wife^ niemal 
od ]iQakidi»' »Bt krtfl .piraskiy jpirseciw kfórataa : byli wfńkml Oba- 
rzeośe ;ia(n>da il^łoi lwiego powódn powsadchae^. uwłaszcza gdy 
krtt)«iii^iMu»idzAił'\złfii&a« Piayodb /do Mji oatateczBOśćci, że hel* 
aMiapoL.kar«'<Bzawv^''fvaflitQ »dać aigndd. swego krila; wpfofet 
na^iaafedo: 0a(rowy)'W/ isatenią /wt^^wódaUna^ podolskiego^: akaziąG 
sif ^«a/araei/ aoisk -auaazlui&ot^ . ^pospoda : lUfaemaciM wciski mo^ 
duewakMi.: i.WoBOMtary oowy \^aiKlar£ pa&sliwa attot^awaktego 
po^apaflkątiBezjŁaifi^ap^odptańedział/z mddm 
xmbf^ i opem^d • weicaMifii j»Ala« .pmEddegce. aiei di^wiąbją zimńj 
poehod&#^7iiieiskiuricl^a4^ mi^sidbiio6«v ptz^aiit^ezenla bjrła włą* 
Bkiiifa/ ^był /injaopeiońysatei 'milezeaiam.'' 6#ałty i4)ezprii^ 
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irift; Biodpkwskjie- prsyęsynłj się wieloejdo TimnateBia Tuaę/^wo^ 
6ci pfokiieesiychi Tm ktAryoh zaiwbmia . nie było «spo80jbav;'Jediii 
vmilMi tńiic złego sa-dihigieh^ a ^s^scyiintttai w^dsiiteli 
DfljiłBfiiiićj^ aby przeickoc^ii^ ' sfcatocra^j' .tiaTirawie BsplMf^i nie 
da^ j^ wyiMPiiąi e bwH«óicv W;.'}ikl^''p^pK^i«d pA^wiekit 
prawie. . ' . .''''■:'' =*■• '• •. -^ 

Ponieważ oitatni' ayjm Tswye^fmjiaj nie^iettrał aię nao^ff^ a 
Mi zarpnyja&iem swoim im ĘmAŚk sadcwynafiieisOy > i^y&ęło 
zndw eato dit^leeie w* ^betnadnotoi j' odoięef e. • Mała tó£^ była- aa^ 
dzieją, ieiwztątftefąeamii. aktietatmie^-idei^ Sfutod^i iMMry-serjm 
zwycaajoyy ktfłry któł' -wołał tpa edbyt^^jalc sifjtM* radcie Moatn 
na (3; Pażsteieraika 175& r*> floWarsaawy^ Zamofr bowieift a po- 
ozątkn, gdy aiai%alek ttlir^Ja^ki Maaalskiy tmm po^sksAi na* 
dworny iitew.; wzywał izbę poscMcą^ aby..wedle<'praapi8Q nataw 
w dnia piwwsaym przyi^piiaddlwjdboi:^ fflanzatta, oftvrtad<^lff 
poiAowie p(Mliasey, ie. w myil instmfc^i dai)ćj- itt- od wejewOdz- 
twa na nie aite pozwolą a. więc i na^ wybór iMa^szaHia^ <ddkąd 
weji^ka obeę ale ' wyjdą ca&owkie> z dziepźaw SapltAj; Żątede 
podołme przy braku zapekiym ftił jdo wypłoezeaia * tych w«§8ky 
gdyby same nie ehóiąły wyjść dobrowolnie; wskazywało jody&ie, 
że joi zakrojona wyrataie aa rosbioie 9e}nni,a.e^finbno to«w złdj 
wierze* Jeżeli bowiem wiązało- na wyjteift wojric olM^eb> li»ba 
było władnie przyspieszy ó obrady, a ncbwidiwgity odpstffiadnte 
połcfieain środki, postawić i W możaoAoi ustjpiiędaćj Ripltę-W ta- 
kim stama obrony^ aby mogła «ię^ Dprzeó Mą nawbt d^dttiema 
wkraezaaiiiwolśk' oboych w^jćj dzierżawy;. Wutyti daolni )>rze- 
mawialo tćir wioki poałdw; czćin aa^ot'. skłonili w dain isMUę^ym 
posłów podcdskioh do pr^ywrósenia • działalności izbie, która 
€3>rała zaraz jednoitiyślttiś martaałktom s wym^ Adama 'Malaeh^w^ 
skiegor, krajozego koroaa^^o, poola' hfisfiMego^ Leos ^dy nowy 
mar^Eałek weAe awyoza)a»elieiał'wyattaozyć Atp^tmys^t sk(j^»* 
wiadómió kr^ i: seiK|t ó szot^Miwie idofaoaaaya' swyw wyborze 
przyszło do nowyeh apprdw^ aa;ktdC7^k 8SiawaMoo^dni'l»Qi»/ 'Oe 
ekwiła wooszoao^^piaodmioty^aio' nałc^e/byaajtt do^^^toka 
obrada ą . ozfśeiiij. > jasacze-żbaOBaiio Doamjdłnle ^d pzzediniotui i^ 
tylko wfi|zystkO''Wikłać:^eqra« bankei^. lOo^.cbfała rAwoież ztoaj* 
doswał się poc6r dogodny do 3nmii(Batoaa|iia4.ń^ z^'pawoidQ iichy* 
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bieiiia tój lab owćj z licznych fcurm regnlaminowyeb, a zawsze 
trzeba było czasu oie małp, ząDup manifestujący się raczył ^rąy;^ 
wrócić izbie działalność. Wśród sporów rozogniały się wszyst&ie 
nami^tdofiei^ 'a •^ecnoii wlituja w^}«k mosfciaw^cfob i ki^zywdy 

tyclł rozpraw barzliwyelii . w k^óc^ch tol^a Podhorski, ^ poseł wo- 
łyński, wystąpił z manifestem tamającym działalność izby. Całe 
pesiedzeoto pmh rń^^, Q» ^daiiuu« i .imiefcąpii^Il^ ą^ Wiąjatrz 
zaktinał maM«(^^.M,pró^i^ Pojdbfirfk^^ poi^mdił pf zy^ 

najmiBa^ kęJ^ wysj^ depitf;gey% do ki^^la^ z (mo^mmem, wyA 
bom mar^iN^ka. ISgk nastęupe .p^sieda^oia nie przybynned; jał Podr 
liorakii, a ^ doUtek zaobłatował (8 P|i|4zi4NriiikS!0 w grobie unra^t 
mfikwątiim HWfij wanifbit, .łUórego Ikmie «odpfa|y kiniyly ż r^ dd 
n^ Mimo tęgo wyprawU Mi^Dbpwa¥ azeAciił. piskim , da. niegQ 
^ preśl^ ał>y przybył nĄ posiie^seiuii i nieJiio^^^fAl dłutćj. sobrM 
pnbli«8ny»b w ^wiU tak wmiinfy i ataąoYi^ci^, Ostr^o^kl ftimk 
łęczyclU^ n^e^ący do t^ dei^ćyi doniósł , wprawdzto izbie, ij3 
jest nadzieja pęwsote Podborskju^go,/ leoz nieb^w^ okaanła się 
nadzieja to płonwiąi. p(me\iiajk o^nifestant, ^(yntósł »y^ sumiaste i 
ok(^y. .. . ;. , t . . .: 

. Po dziesięcin zatćm ^iacb płojonyeh .ch:Qaia6 wi;i^wnyjeb 
obrad był sęj« zerwaąy^ a u^amiiłek poHegMl ze/ czarni izbę 
poselską. P^sH^azechiue ^nioAio UMrtory«kicb J iab pctggaciół o 
zerwanie jiąjmin pod fCĘfit^m^ ie ob^ T^^jska fi^i^y^ąJA 7^ ^^ 
jach Ba^lt^j. .Ustawy zast^rzegałjr^ ^Hp^awd^id lie nejm pod.naei-t 
skiem siły zbrojnój a osobUi^ie^ubci^j j^ę mi^^ ołMrudowąć^ le^oa 
gdy te wojska W , się m^y^ w «emyiy nfawąętrjme. Rz^dt^^ 
am eokołwjęk wymiisąały 9^ ^ąppięiy his bj^a !i<^ i(^be«ff)ośó s^n- 
sznym i prąwo^ nzftsadiM^Wm po¥irodeip do zerwaoifk obrad pQ(- 
bUcs^yob* Sam paw«t «cisk, ji^^iegor puęszkaAi^ .od.wąjsk tycli 
douiawaliy .nie .usprawiedliwiał TPT^l^lcia |iej9»iłt poni^wpi pr?^ 
eiwnie sejn^.tylkp jpi^^obiąy^śp^ taj^^n^ Vf^r 

szeoia tycb ^iiKUBk do ujścia z dzi^ltf^ fizpjb)^ . i . 

. .•;'•.«. -i/ ^.. . .. • : 
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XCV. Sprawa kuróńska. Rada 'senatu po zerwanym 

sejnije. Niuprzyjażi) wieJkiągo łietmana kpronneso 

z BfiOKtom. Niaduiyołtf ł dowolnośoł dowódców 

moskiewskich. 

• - 

Obeenośó wojsk moskiewski^A była poborem ^yBi6; po za 
którym iime waźaii€||azd ukrywały się pityczyi^y zerwania sejmu. 
Bfiędzy Mmi łiyła ł sprawa komAska r o któr^ prtt^ńtga tu po- 
krótce mówić wyi^ida. Wiemy ^, te wtoew wyrateój koosty- 
tuoyi 1726> wcielającój KaroBią pe śmierci estatai^o z rodo 
Eettłerów Ferdynanda da Bspltój, po«wołił sejiki . pacyfikacy^oy 
1736 królowi rozreądsió taz jsden ićm ksicstweta^ i fte Angnst 
in oddał je Birenowi. WidsBteliimy dałi^, że po wywiezie&ia Bi- 
rena na Sybir Angost od początku szczególniój panowania carofr^ 
Elżbiety^ która nlżyła nieco położenie więźnia, upominał sif o 
jego nwolnienie i że nawet w toka 1765 jeSseze zapyla wałf czy 
nie może ąyn przynajmniój wy^ańoa wrócić na k^i^two^ To 
powtarzane upominanie się mimo stałćj odpowiedzi przeozącćj 
dworn moskiewskiego wynilaiło nie tyle < -z potnieby obwarowania 
i dochodzenia praw Bzpltćj^ klóf^ lennika bez j<j wiedzy i W8p<^-' 
udziału skazano, a przytćm sekwestr na debra samego lenna na- 
łożono^ ile w ukrytym od początku zamiarze uposażenia tćm I^^' 
nóm jćdnego z synów, skoro się okaże niewątpliwóm, że-Birea 
Wraz z* rodriną nigdy nie wróci z wygnania. Pewnofić tęf mj- 
fiA:ał August w ostatnićj odpowiedzi earowy z r. ITdS, a wtedy 
już postanowił zapewne oddać Euronią synowi swemU Karolowi. 
Na to jednakże nie pozwalały koiistytu^e z 17M i 1736 rokV; 
a i dwór moskiewski m<%ł tałtż^ nie małe ozyisać ^rtm&^J* 
PvMWsfee spodziewał się Brahl usiinąć lub obejM z łatwoiei4) 
byle tylko drqgie l^ły uprzątnione. Nś^dogodniąjsżą do teS^ 
zdała mu się chwila włiaśttrie) gdy Elżbieta zmiękczona nieszezt- 
żciem króla, wypłoszonego z państw swych dziedzicznych ni^ 
równie łatwiejszą była do ustspstw. 

Gkły już droga była należycie przez poselstwo saskie prz^ 
tarta w Petersburgu, wysłał król syna (z początkiem 1758) ^ 



285 

dw6r mo^ewslri, gdiie wkrMee Eaiolr tjednał tdUe.wzg^ędyoa^ 
xofW7« W fkuMi fm^Ayiaego lAposobtenia tego otnjmnł Sibiuił- 
Im^ reogrdoat moikieTi^ki wi Emroiiii poi»0emey abjr podatanął Bbi* 
nom knrońaUm Hiyśl ptotemHa Ąńgnsta^ o oddanie- iesif stwa kró^ 
lewiezowi Kareloiri. Nió piMStająfi.tia-.tioft popaiis BbfcNeta naj* 
silnićj pro6bf ftaaów ktooAskii^i O: króla-* ^ lAngiuit ł«bo ncietsonj 
nadswycsa) t&m pb^wtodsMiiifemy elmał mMprsemt^^pfi^kazą jesz^ 
cze pewndii; 4Ia t^o pnsedstawił: eat0W7 w imij odpowiedzi, że 
wprawdzte^ dotąd pie mjUM nawet oddltnm E]i]!onp.i:t6reimil» 
iLdwi^ :z 'Syndw ewoieh, leez gdjby ndsMii miał inwes^rtnrę 
£aroli9wi, nmaiałbj wjmpM nbe^Mezjó się nąlwszeoUstronmćj, 
że z powtiAa lega aie }>ędą kied^^; Diiraż6ne. ńa aszciserbek /pira»- 
wa powia*z(m^ mu; koimiy) hono]^ i powaga jego. Żądał więe' 
dokładniigetego jeszcze cpewniOBia eO/do- Bfrendw a przyiiim 
oftwiadficeiiib carowy, , czy ziasekłetoy* zię /aekweetrii debr efa^ 
książęcego, zbebee postawić Eapobi w : swMknoAei dopełaieo&a. wa<- 
mnk^ wymąga&yeb konsfytttcyą 1396 ri, pod kt6r6iM jedysie 
mógł mu da6 inwestytaręt Carowa przyrzdsla wszystko, a eo do 
Bbenów ogłosił (4 WrzeiBia*17d6) Sifoolki z jćj roekaza stanom 
karoiskim „mae^no^rcoeM^ jij oftwiadozenie^' ie^ Btrao wraz v z pot 
tomstwem nigdy nie może być i nie będzie uwolniony, tt zatćm 
Kor<»iia^ jest' łennćiD pnaez toiierć cywiłaą.BJrena i jego rocbi za- 
pełnię opfóżajtaĆBi. . ^ 

Pyócz ostatoiego ogłeszema SknMftimr było^.zreastą wszystko 
jaż załatwione przed rzebiimieai H^, rady stoata,^ktdm' miida po* 
przediić zwoianiie ..aejoiit ĘmA albo.taciićj iBmhl -nie cheiMłby był 
XK>ddać sl^raiwy tćj pod rozpetaasikr sejmn, afel ją załatwić stai- ^ 
nowczo na.riidzie senatu, gdaio dWór- mć|;ł zawsze nzjFskać irię^ 
kszość ^os6w, a tćm samćst spoftfodować .aćbwiiłępo4rw#.niy§]f. 
Gdy jednakże, przedmiot ^tea przed peddaniem g&; pbd obrady ise- 
naln ucierano lut.poitfbyfahaebraiiiaeii, itwisrdsiH wprawdzie n>^ , 
źmki iseaatoio^Wie świeccy i*dQ^o\tBi^ że.Jtról po/otrzymaaćm 
oświadez^dtt catoewy może i bfitaaómn.jrządaić Enronią w mytl 
koBstytn^ : z roka 17S6: >lecz. lorcybiskn^ lwowski ;. Władysław 
Łubieńdd wystąptt z ptzęćiwnćm zdaluem, ie/to sprana stanu, i 
dla tęgo po zi^sejmem inb może być-załat^OBą.. .iSdaaie to pot 
dzielali i inni również senatorowie, a lak mnsiał król rad me.tad 
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mecz pidą odłotyć^do sejmie aie wncmąc go rannret' nil' nitdę se- 
BAto; 'Gdy ^ię sejfli sebroly był jo* w WimRSfftfłe pełttomoenik 
fiiteów icnrońsfci^ iSzappi^g/ kUny miaft w surój inMrafattyi, aby 
jak' najusiliittjsse azyaił .staraniaf o-^mdiiienie Birena^ i przjwtó- 
<}«ia f<y^ iaqdAw. Łee& BrOfaltldoiiił go #a prosseaia • krok 
w imianin swych iooikiiteiitdwi na pubUeraim '^odaehiuBiii; aby od- 
•dał Kanmią kmttewiesowi Karolowi. ZawMomioiia *oixm rejen- 
cya księalw wysłała natychmiast ptaes sztafeta ■ listy do • wszyat- 
kidi 4 kaaołer^y^ w których askarża^ąe. się goriskd na to prze- 
ftępstwoi wiarołomstwo ' So^mpi^nga, prosfta asi^fCi^o Bapobiega- 
nie wseelkiifi tiszczafbkom praw prowntoył t ssfeodom, jakieby 
a tęgo mogły wyii&ną6. Bjrła to bez :wą^TCiłia spraiMaa Ozarto- 
'ryskich, którzy zaisierzy li ndatemnió namiary dwom oo do Ku- 
Fonii^ a* jak potrafił! spowodować ową instrakcyą aibyto Stanów 
daną Ssappingowi, tak . zamyMałi niy& cał^ forsy aby sojni nie 
pozwolił krMowi rezrządzió Enronią na-T^eoz Karola. Sio. ulega 
wątplrwo&d^ łoi sprawa knróiska była główną pi!zy(»r)mą z^^a- 
nia se|mn, -o co moiiła l^yło zarówno winió dwór i famiHą, po- 
nieważ i dworowi nie zależało na- utnśymańia śejmn,' któryby atsr 
nowczo zaprzeoió^ł kr4kwi prawo rd^rzij^zenia Mm Ij^toćoft we- 
^ wołL 

Po zerwania aejma wydął (23 (Października) baron Gros po- 
seł pełnomocny Elżbiety oświadczenie w jćj imienin^ że gdy Bi- 
ren i ród j'ego nigdy i pod żadnym wurankiem nie mogą odzy- 
skać anitwsolności ani ntraconyteh - na wieczne 62$sy praw cywil- 
nych/ Kuronia stała się lennćm waktij^^^ćm^ na które Clirowa za- 
leca krółewieża- Karola. Fo tćim o&wisdczenki złożył Ąngtist (30 
Pażdziemika) radę senątn w WarszaJmCi tia którćj< tiyło obecnych 
54 senatorów; Brz^dmiótem : ^wfiy w ttj rady ^trwająci^ isA do 
7 Listopada' była sprawa k«ifofrskay lecz ishodziło przytćm o wy- 
prawieiii« poselstwa ^-^nrefit żyozeńia;mi szczęliłwegó 'Objęscia 
rządów nowraii iułlanowł, o otworzemo sądów gcaniczasneb, 
fcoaferen^jfie z posłohi modeiewskim i o wynalezienhs aposołm, 
wfaKjr i^radfeić Utodoehodaaain sajmów. Co do ostatniego podawano 
rozliezne 4rodki^ które nmtfiały dotąd l^iiiepraktycznćmi> dokąd 
mą zdoiaao wprowadzić ^asa^y txohwaIania< wszystkiego większo* 
Mą.g^oisów. 



WiPMWsąftnfi rad( smiite ^pirnwy kuroteką , wjiBMtijwak dwór, 
te. Biret- tom 4q)efauł gUwoega {snunnifcBf poA .jakim bu Isiifstwę 
odOiiioy 'gdy ^Mimmit ocńyteU^ s #Bf6w dobrit stołom > pn&yeiy- 
oii eifśani >|Hr>^k8Md(»9ąe je w iHiifp -piibłios&e kaięilwa . należą- 
ee')toigieiimvpate^8/ a ptses to idał.MQebi«ie(:]»otv4d de.lrajiraa^ 
»s odpłat ty hi .d4br tychów sekwei^tse. za aamy 'fiie pifięamgól- 
inotoe^ kt4ie f^jtj^ skurt^inudy :byfi zatoaae iyĘimamn^ dQ>Ka<- 
rcoiiŁ Wywedaopą dai^ to gdy w^&yjłt -kotfatytacryi. a reku , 1736 
ehadzio^ 1> ottfr^auHiie^Kiisóałi fnyńwmni^i fooMuie n^dw; 
S^) oopatifMpe pewtMMtoipomacy zbroja^ ^ tdfteą kaiąialieniąjk 
kidiewi i BapItAj weltog -sabowai^a&ia aic > dawać • pandnien 4 3) 
o eswokodtenie ^sięelwą '% Jhig6w, Bifen ^^adnago % tydt nie do- 
piełiiił-waraakdw;^ SJ^attaeanaasii^daUtjy i^e nie wymąiał się izte^ 
ga naw^ i» mu fcanigyą gdkfiaka^ ptaepisi^a, gdy ani. holdU' i 
przysięgi osobiicie nie wykonał królowi, ani h^ldn od KReszkaiL- 
e6fr ksisztw me odbierała asi. ares^ otoWśeie w farięztwaok tych 
9it fa%d»ł> ale tfse^y ^rą)mcyi powfcśrtył* Wykazywano w kob- 
eUf ftą po zj^Nzdłym naft^wyMAm praeetwiła' r^^^ 
go ifldieatty «te zaezęła^ ${»iiwow»A władzę w initoitii krdłewzkiem 
wmyii olrzyiBaniego na to rosdfiaztt. Na podstawia więc tyeh 1 
jyodebnyeh zarzutów dowo^nono senatowt; ie Inweżtyturę Biróna 
saM^ itwatoć za aapełaie nielQrk|, a tak poaosli^ b^óławi wy- 
^ywiyąa& ą kMiN^cyi 1736 r. prawo tessn^zmia naroi^ jcdea 
Kurenia wedta epo^^bąyiia. , v ' 

^ ' Wflgriu^ienatórdwie z wyjilkiemt fiteit. Pwlatoweklbgo k«dz. 
kzak*,. ^ęchrzeja Zaaiojiritiegp w^ii^bdy ino^WTÓeławikiego iAdgii- 
8fta4l«aftoi7sU^a wejewędy rairifiiego, zgadzali eię. ze adaoiem »ą* 
d«r 4&^ero. earową w 9>ytt AwieMjj deUaoiCTi pfoeła swego, 
loMpn^ do* ardbrtaiE6w .patot|mv oifoezyzie.daje zapewnienia, j^kó 
Biren nie wróei^ a przytonu poleca nsilnie królewicza, nateźy ona 
dad^ ittweitjrtiirę » zwłaraeza, . g^f nie zaieżaa^ krAloiri ; zaj^zeeżać 
prązw rozrsądaaaia tteł ieaneii) aai tM łMyjn^^ s)M»8iribeBt ntrzy* 
nać ij0:«id|l przy Ba{^. Inae byłe przekónanńe fantfliiy w Mó- 
9^ id«$ako( 4tti«ia' pnseipawlająe twierdzi kaiąże kaiudarg Utm- 
aki^ ie raia sepatn w^j aprimie stanewłó ide moie, gdy' prze^- 
oiei eadi tfHco sejm ^iS do. tego prawo; "d^ eddawzzy Butenowi 
i jego mętiiim potonkoin to lenno ^^ nie można mu go odbierać 
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bw popnedm/^go potmk^ ndęfwodifMiiiat mnytii^crdkii' Bąte od- 
poimdiii€9Q[ ite.zaatrseżotto; w^paJĘtaBhy jako-łąitl w.. 8|mrvracłi 
Eoicmii. wspóIniB Ir^lko. z Rspłf% staMmó^ będsb. ^Wytykał idalój^ 
że ani w wiwdraalaoh ;&a SMymiki ani .Wfi]iJibrtt]aqirach nia* bjło 
wuoifiaiki. o m -spriMiie, IcMra. Eratttą .41a.poibi^;iii9eBatór6w 
zj6żdią)ąfijch:.8i9 sa aegnt /bjrte iąjemniJBąfy titMmaixid'^^ii Jiii 
mfesłfey niniaterTnm aaaki^ tikładało,0ic.:Qi.Kai^ią a BoteraboT" 
^lii. Wywiódłszy* lo WttjraiikOy ofiwiade^fcjdę |MMekv .Mdiaun 
in.w68iiytary tardlewicsawi , p«zycatei, l^rstpeariądAł /że z. ićl « śpra^ 
wy wynikną Jsiefilyś ciftkia dla .kff&lą i fBa^Wj kl^o^t* ^.tym 
samym dneł^u oświadezaHiafi^i.wsiMmiiie^ wyi^ erfiinkioaote i 
przyjaeieiłe. familiu lia^osk>ptbBtj3^iiiG.ta&li.kt6fp^,p(mUa^ n^e^ 
bie^ oddać lenno synawi, Jiie* nwafaił joas^^te. j)rzedslawteBła.^( ale 
wolał spowodować^ nobimłęf setatiiy' upowataia,^|f9% go do; iwpo* 
ilądzeoia Knronlą. . . ... .. .: ' • - 

Na podstawie t^ iiehwaJiy, ktO]^a>ćcijhte;.iae£ay: l»on|a, była 
nąjBupełni^ bezprawną^ wydał ^r^l ia^przM^dyplom .o^iJBąząjtey 
wakansJenna. Ihi^j nast^^ p^ofimstojnyrnw xidda4^a.\(8 SlgF^zma 
1759) .t^go^i lenna Karolowi, poeaćo^/pczyszłoKdiK ritc^^iwi^ 
we8tytnry> gdy Jteólewicz wykiiaadL h(M asobisty^i.EareiiOiiłął.się 
pot^m do Fetofsbnrga, tak dla pedzi^owaniari.eara^y i^zaiiwaglę- 
dy okaaaoei iak aieinni^ i.w.etła' dopełniaitta ^wat^aak^^ Jakie 
nań włożono. Tatn ^zymat : <^7 Czetwoa)* ^ wtesnolrtczoę: fMSnio 
Elżbiety 9 w któróm carowa zrzekłszy Eiic tzipitinyjaiiii /dłat. króla 
Szpłtćj i kr<^wieaa właanćm i Jwjfeb aasllfpedwu imieimmTi^s^^^^ 
ki$b preteasy} da d4br..si;(Hia ksi|łęcej;p,^WiKaiH)tiu.i nśtf^iła^te^ 
kpwite iy^9, pofiadftAie . l^atekUfó^ jbgo^^ .pmwnyUr - petaiaft(m* 
W kilka taief9i9Gy.p|$6fti^, iZjetibi^ ai^wy ksiąte.do> MitaWf,Mjgdzi6 
MX tćż (diistopr) staby ksitstw^ilonng^br^ykteflSjr łiołdd gmgnH^* 
gę wierno^ir...'. • * .^.^J ..•/.•■i. .M.;\.q !• .• r- :•.. 

Dwj^r dopiął swegO;p J«9z ms^|$tazył basdiM^ swundi tpnmńwai- 
kóW|. ziRła&ZQZ<i gdy :£fatttbl»j jak wil^^apfairie śikmimAtk inajieh 
ocbyłHajii ni^wfńa Itetd^j i ^f^(m.!^p\f^f^mr,^ii^^^^ 
jnipoprzediHdy ża hetmaii .wielki jląjwcmny*^^^ 
lenii. Familjai ktćniy wiek». załetałei,aiii.;*pmeoiągnie9Jb.do.\sięhie 
hetmana, nnu^. zręcznie ped^ycąótgmewijega 'prze6if9 dieeorewi, 
i doprowadziła istotnie do :tego^ ie' betman ^w«<r dbcild.się antią 
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pojedjiai i 2łąei^> afOEitt^ pasłachanitt n króla ^wvQe!S|;fł» temftir ób- 
Bzemj memoryid przeciw BHlidowi', wkMryinm^ %an&aea loię* 
dzy iiinami; tofonteąi2iłwitt6#<MQMuro!fe^ettiOi^iJ9l^^ 
wie miyMtyf a protestaofoófr póswiUa^iinieMrai pnłilicfeM ttałiofień- 
8tva. Zarzatjr bjdjr 'ostre i^Hmźiłwe ' w ntkjWyiMfvk %MpiAwi wy- 
wołały taki| samą odpowie- ,• co «n6w żwiękur^ ni^bbęd-młę- 
dsy dwocem a bettnatoeni. fitewtski pra^wal' W^awditie ^Hfilifiiie 
nad pogo Asei^m ketmfaiia * z dworem j ' \tt^- spoiyksA. - ciągle pne- 
szkody. Do TO^ątrzenia ' wi^kst^o Jała 'jiowy powód > i^rawa or- 
dynae;^ ostrogeki^. Moskwa 'bowiem proszona przez 'iioeesttaikdw 
ugody kottraszomikłój opoiaoiD i ioplekę/ zaczęła' nale^a^na^ kró- 
la, aby eofiiął łcomtsyą- 1 adffiifais^acy^ dabiefu^^ 'W skutek tdgo 
nalegania, wyszedł reskrypt krMew^kiy znoszący rzężoną komi- 
syąi odda|ąoy or^aaeyą księolii.Sangaszce, maA^ałkowi iiadw. 
kor. zwarunki^n, że z^aoebodów tój^^będide iHrzyińywid 600 
ludzi 9a nslagę RzpU^j. 'Hetnian <<^iał zpoćzątka stttWii opór 
pod pozorem^ ie sprawę t^^ sejm* j^sdytiie może zaiatwiiy lecz 
wdanie się ro^ahyeb senatorów a nawet samego^ księcia kaaele- 
Tza litewskiego skłoiiiło ^ go * d(h'il8ląpienfo. Mimo tego^ 4>ył zagiiie- 
wany na dwóiri stronurików^ tejgoi) « związał się z ^zinil^pyskftiaiy 
którzy t^raz mieli wielką przewagę -w Riipltó}^' Hiłośi^ zaś sto* 
sanek aiostrzeńea^e %o^ następcy tronn meskiewskiegtf czy^l 'im 
otodięw^pTzyszłoIreiy^źe gdy ta kdbicift^ zręczna iprzebiegła/nży- 
ska wpływ na rządy, będą mogli z jój pomocą przeprowadzić 
swe plany reformacyjne w Tolsce. Nadzieje ich nie były bez pod- 
stawy, ponieważ każdy mógł łatwo przewidywać, że Katarzyna 
zdolBB i ndająoa <g9iiiwą: (Moslna^lfię^ (ąnajdll^i ś|^(iMbi'podk$o^&a 
wted^ mj^ą.swego, .^tóry ląMd^fÓąph k^la^^ras^^ 
z obyczajów moskiewskich. 

Wojna w śąsied^wie , w której miała udział i Mos&^^a , nara- 
żała Kzpltę na ciągle ipófims^ia'/ c^a^j^j inieszkańców na srogie 
uciski. Wojska moskiewskie wyruszając z swych stanowisk w wła- 
snćm państwie na pole wałki obierały sobie drogę 'najkrótszą, i 
dla tego przechodziły krajfe polskie w' najrezmaitsi^ych Icfertinkaćh. 
Prócz tego zakładali Moskale w PrnsilscB polskich' i Wiślk-bpólst^e 
magazyny swe i główne kwatery, a c6 więcćj zajim)wi^ phnkta 
strategiczne, bez pytania się o pozwolenie, jak między innem! 

19 
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Elidąg i TornA, skąd pohikie amtui^ oe^i^ć załogL £ról udawał 
się wprawdzie do carowy z przedstawieniem tyeb bezprawiów, 
lecz tyle ztąd było poiytkOi ile z rozkazów posła moskiewskiego 
do dowódzo6w» aby sobie nie pozwalali tego rodzaju nadążyć. Za- 
wsze ł»owiem nadcbodziła odpowiedźy żę wszystko dziele się ze 
wzgł^6w jedynie strategicznych, co wystarczało na usprawie- 
dliwienie, katd^l dowolnośici. Lecz że skargom nie było końca, 
wezwid. rząd moskiewski oba łietma^nów kor* do wyznaczenia 
z nnii strony komisarzy, gdy dOfiOO piecłioty zebratm pod Poło- 
ckiem mi^o znów przecbodzić przez Litwę i Polskę. Przebywanie 
to Mosk4^i w dzierżawacl^ Bzpltćj miidio . dtt^ jeszcze wielką 
niedogodnoM, poniewai dało królpwi proakiema powód do groź- 
byi że skoro, nieprzyjaciołom jego wnentrąłnćj wolno przebywać 
Bzpltój , wyszle i on także wojsko , aby idi tam szakaó, ohoćbf 
aż pod Warszawą, przyczćm dodawał, że potrafi odróżnić króia 
polskiego od elektora saskiego. Groźba ta sprawiła taki popłoch na 
dworze, że król postanowił na przypadek wkrdczenia Prusaków 
wyjecliać dp, Lwowa. Część tćj groźby zidciła się niebawem, po- 
nię^faż oddziid Prusaków ni^iadłszy (w Lutym 1769 r.) do Pozua- 
nia zal>rał i zniszczył tameczne magazyny moskiewskie i wziął 
od żydów pomiaAskich znaczną kontrybucyę, a w dodatku upro- 
wadził mnóstwo ludzi do Szląska, ą między innymi i księcia Suł- 
kowski^o, wraz z zbrojnym dworem, który Iniał w swym zamku. 



XLVI. Niodostatok powszechny. Wałki słronmcty/ 

pneA i po zerwanym sejmie zwyczajnym 1760 r. 

Spory graniczne z Moskwą o wpadanie 

Hajdamaków. 

Do wszystkich ucisków, na jakie wojna siedmioletnia nara 
żała bezbronną Bzpltgi trzeba byłp w dodatku plagi wynikającej 
z zagęszczcaiia się coraz większ^o^złój monety. Wiemy z uniwer- 
jsałów ną sejm r. 1738 ^ że wtedy już sprawa monety była po- 
czytywana za pilną, a cóż dopiero po upływie lat dwudziestu. 
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Ciągle niedocbodzenie sejmów sprawiało . jak we wsa^ystkieh in- 
nych stoBo^kach tak niemnićj i ta odmęt najzupełniejązj. Wszj- 
Mkie bowiem lepsze mpnety, a szczególnićj tyinfy czyli orły, któ- 
re miały w sobie wartoAó odpowiednią, poznikały całkiem pra- 
wie z obiega, wywiezione przez żydów do Pras i Sziąśka. Za to 
napaszczał Fryderyk II miliony złćj monety, którą z jego rozka- 
żą bito pod stęplem sasko-polskim, do dzierżaw Bzpltćj. Fonie- 
waż mennice Bzpitój od niepamięci były zamknięte , musiano 
w braka inoćj brać fałszywą, przez Fryderyka nasćłaną, która 
tćż miała' kors bardzo niski. Gdy jednakże cła i wszelkie podatki 
-wnoszono do skarba wedle wartości nominalnej a nie realn^ mo- 
net, gdy i wojskie również wypłacano żołd w ten sam ęposób, a 
w końca pabliczoość większa nie zawsze umiała odróżniać złą 
monetę pd dobrćj, powstawało ztąd ogromne zamieszanie w co- 
dziennych stosunkach, któreI^a należało zaradzać koniecznie. 
Lecz jak się wziąść do tego, nikt nie wiedział. Wedle ustaw nie 
mógł rząd sam przez się nic stanowić, a czy chodziło o otworze- 
nie mennic i bicie monety, czy o uporządkowanie kursu będącój 
w obiegu, trzeba było zawsze zezwolenia na to sejmu. Tymcza- 
sem stronnictwa tak były przeciw sobie wzajem rozjątrzone ^^ że 
niepodobna było spodziewać się dojścia sej&iu, dokąd obowiązy- 
wała zasada jednomyślności. 

Stronnictwo dworskie lubo liczne nie było znów tak silnćm, 
by mogło nastraszyć stronę przeciwną, która jeżeli nie więc^', 
to niezawodnie czwartą część stanu rycerskiego miała po sobie, 
a przytćm dobrze była zorganizowaną, czego ó tamtćm nie mo- 
żna powiedzieć. Tą stroną przeciwną była familia, którćj się u- 
4ało przeciągnąć do siebie wielkiego hetmana kor,, urażonego i 
na firilhla i na króla nawet. Silniejsza niż kiedy przez to właśnie 
połączenie, mogła stawić czoło stronie dworskićj, gdzie nie tylko 
rozmaici panowie walca^li i ścierali się z sobą o przewagę wpły- 
wu, ale przytćm wielu z sprzyjających królowi i całemu dworowi 
saskiemu byli przeciwni wszechwładnemu ministrowi. Z każdego 
zaś poróżnienia, które tu były dość częste, umiała zaraz wybor- 
nie korzystać familia, aby swoich dopinać celów. 

Wśród takiego naprężenia obu stron przeciwnych zebrał się 
(z początkiem Października 1760) sejm zwyczajny w Warszawie, 

19^ 
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a 2ebnd się dla formy jedyiue i dla dój^odzenia ustaje praepi- 
st^ącćjy ź6 co dwa lata ma być sejm zwołady. Wszyscy mnićj 
więoój wiedzieli' z góry^ że sejm ten nie dojdzie żadną miarą, po- 
nieważ mnogie współdziałały okoliczności ka jego rózbiein. Naj- 
przód bowiem zamierzyła strona familii Wystąpió z najostrzejszym 
zaskarżeniem dworu , że bez' sejmn śniiał rozrządzić Enronią. 
Dwór nie mógł sobie życzyć tego, wiedząc, że przeciw zarzutom 
tego rodzaju nie zdała się obronić, i dla tego był gotów raczój 
sejm zerwać , niż dopuścić, by z zainierzonćm przeciw niemu wy- 
iltąpiono zaskarżeniem. Familia znowu nie byłaby się p6wnie co- 
fnęła przed taką ostatecznością, jak rozbicie obrad publieznycb, 
gdyby sejin z jakichkolwiekbądż pobudek był się skłaniał do za- 
twierdzenia danćj już przez króla inwestytury synowi. Obecność 
zresztą w Warszawie deputacyi kurońskićj; która przybyła z za- 
żaleniem na niewłaściwość inwestytury za życia jeszcze Birena, 
i wszędzie roznosiła skargi swoje, u króla zaś nie uzyskała po- 
słuchania, mogła nietylko słuszne wzniecać podejrzenie, te to 
książę kanclerz lit. ją sprowadził, aby tćm silnićj uderzyć na po- 
litykę dworu, ale wskazywała oraz, że przyjść musi do gwałto- 
wnego starcia. Skoro więc obie strony były gotowe zerwać sejm 
W razie ostatecznym, trudno było się łudzić nadzieją, że do szczę- 
śliwego dojdzie końca. Nie trzeba też było długo czekać na roz- 
wiązanie , ponieważ zaraz z początku i to przed wyborem mar- 
szałka przyszło do zamanifestowania. Kilka dni czekano, czy też 
poseł, który zatamował obrady, nie |irzy wróci działalności sejmo- 
\d. Lecz gdy się okazało, że już wyjechał, poszli i iiini za jego 
przykładem. 

Na różne osoby padało podejrzenie, że spowodowały zerwa- 
nie sejmu. Najprawdopodobniej wyszło tą rażą hasło od fimrilii,. 
Wielu z panów ' stronnictwa dworskiego, którzy chcieli oczyśció 
się z zarzutu, jakoby sejm zerwać kazali, alby przeszkodzić po- 
twierdzeniu inwestytury kurońskićj, wyj^dńyWali sobie : posłucha- 
nie u królewicza Karola, ponieważ każdy rad go' był upe^iiić, 
że może zawsze na niego liczyć. Na to posłuchanie zebrało się 
dość osób, w których imieniu miał przemowę Kajetan Sołtyk bi- 
skup krakowski. Lecz królewicz przyjął ich dość zimno. Złośli- 
wi rozpowiadali, że prosta plotka doniesiona biskupowi krakow- 
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skiemn 4^a. powM do tak JiczBeg;o zebrania się u królewięta^ 
który nie wiedząc włądciwie, o co im idzie, słuchał z najwyiszem- 
zdziwieniem icłi przemów i zaręczeA .niezmiernój życzliwości. 

Po zerwamn sqjmu złożył król radę senatu , na którą zebra- 
ło się wszystkiego 48 tylko senatorów. Lecz rada ta nie mogła 
zastąpić segmu^ ponieważ udiwąły jój niektóiym i to tylko po- 
mniejszym zarad;;ały potrzebom bieżącym. Intrygi i waśnie mo-^ 
łnjeh domów ^ zawicłirzały całą Bzpltę w chwili właśnie^ gdy 
wszystkie siJiy skupiać należało, aby wewnątrz kraj uspokoić i 
przywrócić ustawom i sądom znaczenie, a n^ zewnątrz nie być 
w smutnćj konieczności znoszenia praz^ lekceważenia i gwałtów. 
Tema. zaś przeszkadzała niestety zaciekła walka stronnictw^ któ- 
rych było teraz trzy głównie , a mianowicie dworu , familii i Po- 
tockiclL Ostatnie będąc pod sterownictweiu dumnego nad wszelki 
wyraz wojewody kijowskiego, chwiało się nieustannie między o- 
bu pierwszemi , a właśnie dla tego , że do żadnego z nich ni^ 
przyłączyło się całkowicie, nie dało żadnemu wziąść góry sta- 
nowczo^ lecz i samo nie mogło odegrać roU wybitnćj. Familia 
lubo przeciwna dworowi, lubo krzyżowała jego zamiary wszędzie 
i we wszystkie, okas;ywała mu przecież wtedy mni^ jawną nie*, 
przyjaźń niż Potoccy. Wojewoda kijowski chcący konieczni^ całą 
trząść Bzpltą, starał się przeciągnąć na swą stronę hetmana wielk. 
kor. i Badziwiłłów. Go do hetmana psuli wojewodzie robptę nie- 
ustanme Czartoryscy^ którzy ciągle Branickiego ostrzegali, aby 
nie ufał Potockim, ponieważ może wyjść na tern najgorzój* I 
z Brtihlem zrywali Potoccy coraz bardzićj , chociaż byli z nim 
spowinowaceni przez Potocką wydaną za syna jego, starostę 
warszawskiego. Brtihl miał teraz nader mało przyjaciół w Polsce^ 
gdy Czartoryscy, -Potoccy i liczna strona wielkiego hetmana kor. 
oświadczyła się przeciw niemu. Z tego powodu starał się tćm 
bardzićj o punkt oparcilL; * głównie w Petersburgu. Zagrożony 
zaś w PolscCi był gotów poświęcić ją w cacęścj lijb całości, gdyby 
tego wymagały niezbędnie interesa saskie i jego własne wi^ 
doki. - 

Trzeba jednakowoż wyznać, że i kierownicy stronnictw qwo- 
czesnych szukali także punktu . oparcia za granicą, jedni w Pe^ 
tersbuj^u^ drudzy w Wiedniu lub Pai^żUi ą trzeci w Berlinią.. 
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Byli nawet i tacy, którzy mySleK o związku z Turcyą i Tatarami. 
Nikt zai nie śmiał i nie nmiał wytworzyć stronnictwa narodowe- 
go, któreby nietylko na własnych chciało opierać się siłach, ale 
potrafiło do takićj oraz podnieść je potęgi; by ntrzymać niemi 
niezawisłość ojczyzny w pełnćm wyrazu tego znaczeniu. Stronni- 
ctwa walczące z sobą nieuwzględniały smutnego położenia Rzpitćj, 
które się pogorszało z dniem każdym. Liczne wojska moskiew- 
skie, dopuszczające się największych nadużyć i gwałtów, przeby- 
wały ciągle w jćj dzierżawach , a szczególnićj w Wielkićjpolsce i 
Prusiech, a nawet w pobliżu stolicy. Zla zaś moneta, tamująca 
wszelki odbyt, napływała w coraz większych masach do Polski, 
nad czćm najgorliwićj pracował król pruski, który tym sposobem 
nieiylko na nią zwalał znaczną część nakładów wojennych, ale 
w dodatku mnóstwo z jćj kraju zabierał ładzi aby nimi zapełniać 
ciągłe ubytki w swych szeregach zbrojnych. Przyszło nawet do 
tego, że gwałty i bezprawia moskiewskiego wojska wypłaszały 
z ojczyzny tysiące mieszkańców do dzierżaw Fryderyka, gdy 
własny rząd nie zdołał im udzielić dostatecznćj opieki i obrony. 
Jakie zaś było postępowanie niższych i wyższych dowódców mo- 
skiewskich, świadczy oprócz mnogich innych wypadków i skarga 
magistratu toruńskiego (z d. 11 Grudnia 1760) podana na ręce 
kanclerza wielkiego kor., a wyliczająca bezprawia Moskali , któ- 
rzy pod komendą Jakowlewa dopuszczali się najsroższych nadu- 
żyć, katowali ludzi, grabili dobytek, kazali sobie bezpłatnie do- 
starczać żywności, a przytćm po swojemu jeszcze kradli. Spro- 
wadziwszy na dobitek 2000 jeńców pruskich , kazali i tych wraz 
z eskortą, złożoną z 600 ludzi żywić miastu bezpłatnie, dokąd ich 
nie odeszła w głąb Moskwy. 

Ponieważ oddawna zanoszono skargi do rządu moskiewskie- 
go na rozliczne gwałty, których się dopuszczają bajdamacy wpa- 
dający ze strony moskiewskićj na Ukrainę polską , postanowił 
rząd ten swoim zwyczajem zwrócić zaskarżenie przeciw samćj 
Rzpltćj, wykazując swe własne szkody. Wojejkow przeto/ pełno- 
mocnik jego, podał (1 7 Listopada 1760) kanclerzom kor. prome- 
morya z powodu skarg poddanych moskiewskich zbiegłych do 
Polski, którym rozmaici panowie ukraińscy nie dozwalali wracać 
do własnego kraju. Wyzwani tćm kanclerze sporządzili z swćj 
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strony obszerny memoryał, wykazujący dokładnemi sutnaryńsza- 
mi szkody w dobytku i ludziach zrządzone przez łiajdamaków 
TY^padająeyeh na Ukrainę polgką z dzierżaw mozkiewdkldi. Z n-* 
rzędowego pisma tego widać ^ że szkody były ogromne. Dowie* 
dziono w nićm bowiem aktami niepodejrzanAmi j że w przeciągu 
lat 10 (od 1750 do 1760) hajdamacy siczowi przez zburzenie, 
spaleme lub spustoszenie kilkunastu miast i stuUlkudziesiceiu wsi, 
oraz przez cią^e łupieże, narobili więc4j niż na 4,000,000 złp. 
szkody^ że zabili przytóm kilkuset ludzi, żd kozacy strony mo- 
skiewskiej udawali te wycieczki zb6jeeko-zbrojne i eałemi banda- 
mi podejmowane za odwiedzanie krewnych lub chodzenie za ku- 
pnem, że łupami dzielili się z ienerałami i oficerami moskiewski- 
mi, którzy mieli komendy na granicy, że moskiewscy sędziowie 
graniczni zwlekając wymiar sprawiedliwofici , wynajdywali tysią- 
czne pozory, aby wszystkie poszukiwaifia udaremniać, że Moska- 
le z swi) stirony występy wali z dziwacznćmi uroszczeniami i likwji • 
dowali miliony szkód urojonych, a co zabawniejsza szkody po 
czynione przez własnych hajdamaków zaliczali do rzędu szkód' 
zdziałanych niby przez iiabiegłyeh z Polski hultajów. Pismo to 
urzędowe wręczone pełiiomoenikowi moskiewskiemu Awłodezy naj* 
dowodniój, do jakiego dochodzUa stopnia przedajno&S i bezezel- * 
nośó owoczesuych czynowników moskiewskich. 



XLVII. Sejm nadzwyczajny (26 kwietnia 1761)' 

w Warszawie zerwany. Rada senatu po nim. 

Zajicia z Gdańskiem. Bójka pałestry z IVIoskałami 

w Lublinie. Trybunał koronny. 

> . • 

Stronictwo dworskie, w ktdrem odznaczali się -Wacław Rze- 
wnski z swym rodem, Badziwiłowie/ Sołtyk bisk. krak. Podoski 
referendarz- kor. liczyło wielką liczbę senatorów i ziemian, a przy 
nieco lepszej organizacyi, mogło nawet gdroWać. Lecz Brtthl tro*-' 
skliwy o wyłączność wpływn swego na króla , dawsł Zbyt. często- 
powód do skarg i nsnwania się najgorliwszym zwolennikom Au* 
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glista Illy ffrezf^ wyotfcałoy to m. ifi^H ą^mijiaeb dwdr poao- 
sU klęafcii Pobraebjjr jęidaakie . p9bU wa^ wymn^piyijS aby oa^ pod- 
8t4{\^e pioif0«m9{0iii& si^. ątnowlictw .dof»ze4l ooip^^dsoeś 0j^m do 
pojaidanego ka&e^^ PpHar^eby tebyły; iątotiiite/ tiJK ns^łe, .ż^ nie po- 
dobBiA flA^^^et było o^kMać ich załatwienia* do sepci^ ;&wyezaj- 
nego. Krdl złołył wifc (^.pocaątlai ŁntegoilTSl) rad^ z? prymasa, 
njimatrdw i ^b sena^rów^ ^tón&y byit podóweseas w Wara^ame, 
Wssiysey ossaąli zgodpio niiO^^d^owiią.koiuęcKiiość.iZwołaoia aejmu 
nadawj^ezajiiego^, W ipyśl .Itój niby TWjhwały V(fy4ał {IŁ Lutego) 
kr61 uiwea^ij^y ąią. aejpi mds^wypzajiiy, kt&iy.ąię miął zebcać 
(26 Kwietnia) w Warsuą^Ję^ W propio^ycyacb odpa^ tąxazą 
ankeya. .wojaka.i zaj^i^iąJAca popr^doie imiwerBały, ponieważ 
^szysiąy do]?ad€y k)?ólą mieli prs^o^^ii^^ że tego przedmiotu nie 
bfdzi^ moitufi żaduą miarą prz^/idzić. na ^jimie nąd^wyozajdym. 
Dwór czynił tą razą..na|wifksze wysilfioii^' ąby^ skład sejma 
wypa$ po^jegcit my4fli- Na marszałka przezaaezaJl Potoekiego syna 
^O|)ewody ki jow&lriego^ jenerała artyleryi litewskiej. Potocki 2kM 
klteego li^diownie o tćm uwi^dpmiooo, oświadczył dworowi^ że 
wprawdzie y am o pi9sqktw.o^ ^^nt o:mar8?iałkAStwo nie .myślał sią 
starać^ lecz gotów je przyją4> jeżeli otrzymu upewnienie, ie. król 
da mniejszą pieics^ę^. lit. .Pociejowi. I stronnictwo również familii 
uwijało się nader g)orIiwie po WQ|jewód:&twach , aby ądaremniać 
zabiegi dworu. Na niektórych sejmikach przyszło do manifestów 
przeciw sejmowi nadzwyczajnemu zwoływanemu bez poprzedniej 
rady senatu^ czego ustawy nie pozwalały królowi. Było też wrza- 
wy wiele ,. jf^^cijyądę bytności MpąkaU . w krajach Rzpltój, a we- 
dług znanćj nam taktyki ^ stronnictw^ "umiano z każdćj rzeczy ko- 
rzystać , ' bjrle psuć zamiary przeciwników i wtedy nawet , gdyby 
t*' JjćoSoią^Ad za so^'ni|^d«oziiie^zą azboidf (90^ Mimo 

najsilniejszych ;^^biegów fanami* odniósł >dw^:(X|fle. zwycięstwo, 
że rozrządzał przeważną większością posłów. Za to było stronni- 
d^o< famiUi.7godniejjize w ^obiei poczynało , sobie . w,e wazy«iljnem 
W0dl0 nło^onego z. góry plapu, Umv»ło:-te^ do^onal^ korzyjstać 

z waąji^m^y^b nlecbs^ j^iStrowiatwię' d)|F0.rski^i92 . Hf<^re Czarto- 
lyaoy podfr^ymywojąc i podayc4.jąę. pąuU w^^^eJikie starania o po- 
godzenie 3wa|imQnych» aico więQój> dawali dworowi ^padnięte do 
p^p^ów.ni/^dorzeci^nyoł^.któi^cimi zrażał kiit sobie fii^imotoych 
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adiuoiycb..Ijtakjnp...iia|Ń8ał Potocld wojewoda kijowskie* cbeący 
pndaiągną4.lMi;swi%,.6tiw^ wielkiego hotmana kor^ li^t 4o i^oŁ, 
wib^ufm ^e^w^iipM wynim^ ziieibjt, pocUebne zdaute swe 
o Mlibł. ĘiMileki poslii^ Hat. O^srtoryekmf a ci ^ udając oburzo- 
i^oh wrsca^li go JBfiililowi w pn^oDaouy » ^ aam wywoła 8qa* 
D9 dra^f^* StałO' sicj ji4E.'{pr4€[vidfwali. B^l bowiem dotknął, 
wumęsmiijci aby^stnto aid^^^ejnoćia oięiko wojewodci jui i tak 
oa pół.po^^iuoiMgoatdworeiąi cai^mfii^ ^yaajmniój ni^przysła- 
źyłk(61owi . , 

Gdy aię sąjm zebrał . vf .qza«ię ozaaczooym, powstała, zaraz 
wkbie pondtki^j wkłka otp wrzawa, lego kr(^l zwołał bez po- 
przedni^ rady.sa^atai . Małądbowski Biarszałek staraj laski wzy- 
wał przedewBzysłkiteii do wybora nowego marszałka , lecz. gdy 
dioiał yjozdi^wać. głosy, ^oląlno, Die ląó^ trafić do.łada> ponieważ 
wttQ8Z9Mt ro^ioaite przedxQH)ty. Jf4m narzekali na mnogie uciąr 
iimfri^i i łamanie ustaw ^, strony rządu. I>n|dzy zarzucali kró- 
lowi, . ie narusza i gwidci jjfocla cont^mta^. Pobyt również Mo- 
skali był wybornym tematem pirzęeiw. ppli^ce dworu , przeciw 
^i) ten i ów 9 posłów , w ostrych -po wstawić wyrajach. Ody 
sicaiecMiąiipokcjoiio, a jnaiszałek znów cbciał przystąpić do gło* 
sowania^ ptrzeszkodził miu Horąjn podkomorzy i poseł wileński, 
utrzynH^ąO) ie we41e nstawy o alternacie sejm ten powinien od- 
bywać, si§. .w. Grodnie anie w Warszawie i dla tego łą4ął teraz 
pienissiiego ^ łosu. , dla^ województwa wileAskiegoi przed krakcw- 
dućBL. !Na tych i podobny eb tworach zes^o dwa posiedzenia , a. 
^śiód.^a^ownyołkrozpra^. poruszył Karwowski » Wezy i poseł 
Uebki, artykuł nawet zną^y. „<{^.noH praestauda obedientia,^ (o 
wypowiedzeniu posłuszeństwa) « co ILćm więks^ąi wywołało bprzę. 
^omucffcwo bowiem dworskie, przewalss^ące Uczbą.w izbie, nie 
cłiciało pozwalać . na wnoszenie żądnyph l^wes^ , kt;óre wedle 
pEzepiisąneso nstaiirąmi por^ądŁp sąjmci)^ąuia przed wyborem 
marsziiJlkłi nie n^ogły w^hQd29ć da toku obrad. Gdy więc jednym 
P^ <bntgim zachęto g^s twiojwać} wystąpiła (30 Kwietnia) strona 
^^BAuln itmanil^ostem, pQ^pi9aqym.: przez 43 posłów, w którym n- 
^^S0QQ oaito.wwzeg4JpJ^> i^ ątijm ten ja^o -wołany bez poprze- 
^i^ lady ^euatnnie mą . prawomocności. 
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Po tym manifeście zaczęło się strónniotwo dworskie zlMerai 
po za izbą na narady, schodząc się n Sadziwfia hetmana wiel- 
kiego litewskiego, n biskiipa krakowskiego, n prymasa i winnych 
miejscach. Celem głównym tych narad było obmyślenie środkAw, 
jakby sejm ntrzymaó. Wszyscy żgodziH się na to , id dóbrzeby 
było : najprzdd prosió prymasa Łtił>kAskiego Władysława o po- 
świadczenie, ie przed sejmem odbyła się rada* senata i te za jćj 
nchwałą a nie na samo żądanie jegof i miaistrdw sejm jest zwo- 
łany; następnie potępió przeciwne ustawom wszczynanie^ rozpraw 
w izbie poselskićj przed wyborem marszałka, i w kolkca doma- 
gać się ukarania Karwowskiego za bezprawne poruszenie kwe- 
sty! o wypowiedzeniu posłuszeństwa, a króla prosić o zagajenie 
sądów relacyjnych celem skat^enia strony przeciwno]. Lecz gdy 
nieprzyszło do stanowczego postępowania, zapytał Mniszek mar- 
szałek nadworny koronny prymasa czy należy sejm uwaftać jako 
zerwany, czy t^ż dalój go odbywać. Twierdził bowiem, źe skoro 
sejm jest ważny jako poprzedzony radą senatu ni^ może go strona 
przeciwna unieważnić manifestem swoim; jeżeli %zk jest niewa- 
żnym, wówczas 1 manifestanci nie ^ Są posłami, ponieważ tak 
uniwersały jak niemnićj sejmiki i^ie były ważnćmi. Żądał więc, 
aby prymas wyraźnie się w tćj mierze oświadczył. Łubieński je- 
dnakże zawsze trwożliwy i niechcący żadnego stronnictwa zbyt 
sobie narazić, dał odpowiedź nijaką. Opai4 się również zamia* 
rowi ogłoszenia kontr-manifestu przeciw Czartoryskim, z którym 
chciała wystąpić strona dworska. Porzucono w końcu ten zamiar 
z obawy głównie, aby nie oburzyć szlachty otwartem potępićniem 
„liberi veło*' ^ które u nićj uchodziło za „źrenicę welnoiei''.' Gdy 
się na następną naradę (w dniu 2 Maja) sami posłowie strony 
dworskićj z biskupem tylko krakowskim i marszałkiem nadwor- 
nym koronnym zebrali u Radziwiłła, chcieli jćdni poa^tawić la- 
skę Małachowskiemu i dalćj sejmować, a dradzy oświadczali się 
za zamknięciem tegoż bez wysłnchania strony przeciwnćj, aby 
im nie dać sposobności odczytania manifestu, którymi -cliciała 
sejm zerwać, i aby tćm właśnie okazać, ie siei Czartoryscy ate strona- 
dworska kiernje sprawami pnblicżnemi. Małachowski oświadczył 
atoli, że ani laski zatrzymać nie może bez zezwolenia całćj izby, 
ani sejmu zamykać bez ważnego powodu, którego dostarczy od- 
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ciytame dopiero manifesta. Przemogło więe zdanie biskupa kra- 
kowskie, któiyw następujący radził postąpić sposób: Marsza^ 
lek miał posiedzenie zagaiwszy zachęcać do jedno6ci, po nim 
nnał zabrać głos Wielhorski poseł inflaneki i żądać odczytania kon- 
atytacyi 1736 r.; a Karczewski poseł liwski przerywając mu, ma* 
zatamować wszelką działaIno6ć> dokąd strona przeciwna nie 
oAwiadczy, ozy sejm uwała za zerwany albo nie; gdyby przy- 
ssała sejmowi działalność, głosowanoby zaraz na marszałka ; gdyby 
j6j nie przyznała, wówczas znagli się marszałka do zamknięcia 
posiedzenia i pożegnania izby. Z całego przebiegu tćj narady wi- 
dać, że strona trzymająca z dworem nie umiała się zdobyć na 
krok stanowczy. 

Po tćj naradzie udano się do dworu , gdzie przyszło do bójki 
między służbą prymasa i służbą posła hiszpańskiego Arauda, który. 
o pobicie swych ludzi wiele narobił hałasu. Sam nawet marsza- 
łek nadworny koronny doziiał niegrzeczności ze strony koniuszego 
prymasowskiego, gdy chciał służbie posła sprawiedliwość wy- 
mierzyć. Żalącemu się o to , i przypominającemu, że wedle ustaw 
do marszałlców należy utrzymanie pokoju i porządku na dworze, 
odrzekł prymas: „Ja tu Wicekrólem. Nie ma w Polsce jak nas 
;,dwóch : Król i ja. Poseł jest posłem do króla, nie do mnie ani do 
^Bzpltćj. U mnie nawet nie był, anim listów jego wierzytelnych 
^^nie wid^iał^. Namydlił się wprawdzie póżnićj i dał zadośćuczy- 
nienie posłowi; lecz słowa te i postępowanie jego świadczą naj- 
lepićj, jaka to nadętość owładnęła ówczesnych ludzi, którzy mi- 
mo tćj dumy nie umieli utrzymać nazewnątrz godności Bzptćj, 
^ale ją narażali na urągowisko świata. 

I strona Czartoryskich naradzała się także, łubo mnićj wrza- 
wnie, ponieważ tern szło wszystko wedle dawnićj ułożonych pla- 
nów. Umiano przytćm lepićj utrzymać w tajemnicy, co zrobić 
postanowiono. Gdy więc król dając posłuchanie wielkiemu hetma- 
nowi kor., zapytał go o wypadek^tych narad, odrzekł tenże la- 
konicznie: „Zapewniliśmy wolność sobie i przystęp do W. K. 
M^i". Że i dworska strona, jak widzieliśmy, zwątpiła o utrzyma- 
niu sejmu, odbyto ostatnie posiedzenie wedle programu powyżćj 
wskazanego. Po przymówieniu się posłów Różańskiego i Kar- 
wowskiego eo do artykułu o wypowiedzeniu posłuszeństwa, ka- 
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zał inarssałek oiezytAi uanifest nalpikowaiif mnogońcią ustaw, 
dowo4s9ącycb niewalpośoi' scjma; poazńm nastąpiło potegnanie 
pęsłów. 

Gdy JMtsajatrz wszyscy udali aię^ do dwd^u,^ zetknął, i^ ke. 
kanclerz litewski z Wacławem Bzewaskim* .Narzekając na abno- 
lirtyzm .dwora i oł>ładc Brtthlay . dodał : >Otdt sejm zerwany, a będą 
„nam to prasy pisywać, jakobyśmy byłi .teg6r pragnęli przez hisna^ 
„m&6 do Brtlhla i ehg^ przeszkodzenia obsadzenia wakującego pod^ 
„kanclerstwa litewskiego. Tak nie jest. Od .37 Utt^ jak pieczęć 
„trzymam> nie wpłyncło|37 złotycb do rąk moiek za wyazłe ode* 
„mnie patenta. DlacsKogóżbym, więe. miał być przeciwnym mia* 
„nowaniu podkanclerzego? Co do zerwania sejmu dość czytać 
„manifesty aby poznać y ie nami nie. powodowała, njenluwiść do 
„Br^hlą^ lecz miłoić dobra publicfsnego^. 

Strona dworska nie mo^^a taić przed sobą^ że mimo łieze* 
bnćj przewagi poniosła stanowczą klęskę przez zierwanie samo, 
ponieważ była znów w njlemołnodci zaradzenia potrzebom pnUi- 
czDym. Następne j^j. narady odznaczały się ^ziwacznó&ćią ptroje* 
ktćw. I tąk rozleciała się wieść (7 Maja)^ ie dwór myńłi o zło- 
żenią rady senato^ kt(^raby w. zastępstwie sejmu tt<dtwaliła ^ albo 
bicie nowćj monety; albo oznaczyła wartość będącćj w obiegu. 
Czartoryscy oświadczyli się przeciw zwołania t^j rady twierdząc^ 
że jest iiaj^npełnićj iiiepotrzebpą, skoro bez sejmu nie można na- 
kazać bicia monety, a oznaczenie wartości w obiegu będącćj m,^ 
leży do podskarbich. Tern rozdrażniona strona dworska^ postaiio- 
wiła nietylko odbyć radę senatu , ale uckwaiić pa niej zwołanie no- 
wego sejmu nadzwyczajnego. Król złożył rzeczywiście (18 Mają) ra- 
dę senatu, na którćj żądał zdania senatorów* 1) Jak. naradzić potrze- 
bom publicznym po zerwanym segmie zwyczajiorm i nadzwyczaj- 
nym i czy na^ehodzący sejm zwyczajny jest peti^ebny albo aie^ 
i o jakich pr?;ed]iiiatach na nim ca^nió wypadnie ?v 2) Jak £aipo* 
biedz^ aby złój monety, którą kraj już zalany, więc^.. nie wcho* 
dziło z zagranicy? 3) Jakim sposobem utrzymaj^ w porządku sądy 
pograniczne celem .zachowania przyjaźni sąsiedzkiój? :a 4) czy 
dlą objaśnienia województw po zerwanym sejmie złożyć sejmiki 
relaeyjne? 
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Dwór ałożył tg mdf senata raeziij S8 przekór fiimilii; niż 
z wyraia^j pola^zabyi i dla: tego kasat senatorom swego stronm- 
etwa. pewiedsi^ćy aby punkt o monecie pomijali w swych głosacli. 
Wszyscy naćkali próes Wacława Bcewuskiego^ który mówiąc 
o płacy wojska, dotknął tego pr^edmiótn. Obradowano zresztą dla 
formy jedyBie, i dla tego nie hjlOf ani nehwał^ ani postanowień 
ważniejsigreli* Oadano coorwli^^ ubolewano nad zerwaniem fiejmu 
i wydiwalana króla troskliwego o dobro ojctysny. Czartoryscy 
zaśy ńiemDgąo, przeszkodzió radzie tój> która miała przygotować 
drogi neJB nadzwyczajny, prawili przeełw zwołaniu tegoż najmo- 
cniój. Jedyną właściwie mądrą mową w* t^ radzie senatu*; była 
mowa (13 Maja) Jędrzeja Zamojskiego wojewody inowrocław- 
skiego, któiy nader zręiezaie wytykał królowi, że ostatniego sej- 
mu m*e poprzedziła formalna rada senatu, ale prywatne tylko 
konferencye, że król nie ma przy boku swym „słraiy'^ (senato- 
rów kolejno przy boku jego bawiących), którą oddalił, z czego 
rodzą się podejrzy wania w narodzie^ a ztąd psucie sejmów i 
powątpiewanie o ludziach ^ którąy mają przystęp do króla. Do- 
magał sięprzyióm aukcyi wojska, aby ubezpieczyć ojczyznę^ nie- 
spsszcscająo się' na proste starasie króla i łaskę moeatstw. W ko&cu 
wypowiedział otwarcie, że król winien się starać t> ufnoAć narodu, 
jeżeli sobie życzy dojścia sejmu. 

Po. zamknięciu riady, kazał sobie Angttst> przedłożyć j^ uchwały, 
a nieznalazłszy wzmianki o redukcyi monety, polecił przypisać 
punkt przyznający podskarbim w4adzę przedsięwzięcia jćj bez- 
2włocźoiei Go zaś do sejmu nadzwyczajnego, oświadczyła się 
wprawdzie za zw.ołanieBai' jego większość staatorów składających 
tę mdę, j obiegały nawet ^ pogłoski, żekrólzłoży go, w. Paździer- 
niku, leez dwór odstąpił póżniój od tego zamiaru, ponieważ wąt- 
pił, o możności doprowadzenia^ sejmu do szczęśliwego kofica, ' 
zwłaszcza gdy' fiimilia była przeciwna jego .zwołaniu, a wielu 
z gorliwych jigo stronników obawiało się nawet, że sejm ten 
miasto polepszyć, mógłby bardzićj jeszóże pogorszyć położenie 
Rzplłćj. W chwili jednakże gdy dwór myślał jeszcze o sejmie, 
zaczęli się Czartoryscy zbliżać do Brttfala, i roblK mu nawet grze- 
' cznościy aby tyiii zręcznym manewrem psuć ile możności zamiary 
przeciwników. * 
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Brliłil potpsebająoy nieogtannie pieniędzy dla siebie i króla, 
Q które od ozasa zajęcia Saksonii przez Prusaków dośó ma było 
trudno- przypomniał sobie, że królowi należą się jakieś samy od 
Gdańska^ i zażądał ich wypła^. Ody zai miasto eiq wzbraniało, 
straszył. je esekuoyą wojskową, na eo odpowiadano groźbą pod- 
dania się pod opiekę króla duńskiego. Użyto następnie odpowie- 
dniego środka do załatwienia tćj sprawy, wyznaczając kómisyąy 
którój pzzewodniezył referendarz koronny Podoski. Po długich 
V zachodach, uzyskała komisy a tyle> że miasto wypłaciło 60O>O00 
złp., a w zamian otrzymało rozmaite nadania od krókt. Gdy do 
tćj komisyi Podoski przybrał jako assesorów dwu Niemców z Sa- 
ksonii Eseniusza i Leibnitza, robili mu o to Gdańszczanie cierpkie 
wymówki, wykazując, że powinien był Polaków a me obcych 
powołać. 

Nie miły narodowi. pobyt Moskali w dzierżawach Bzpltój przy- 
pominał się dość częstemi gwałtami. Coś podobnego zaszło i w Lu- 
blinie, gdzie właśnie trybunał zasiadał na kadeneyi małopołskićj. 
Początek dało zajście osobiste palestranta Eozaryna, który pod- 
czas jakićjś pijatyki uderzył w twarz oficera moskiewskiego, a ten 
w odwet napadłszy z żołilicrstwem na mieszkanie jego, kazał mu 
wyliczyć 15 batów. Oburzeni tćm palestrand rzucili się na Mo- 
skali, którzy pobici, wezwali ku swćj pomocy cały pułk huzarów 
stojący w ppbliżu a liczący 1,200 lodzi. Pułk podstąpił pod mia- 
sto, ale palestra nie ulękła się bynajmnićj. Przyszło nawet do 
walki na prawdę, w ktorćj z obu stron było dość porąbanych 
i postnsęlanych. Sam król mnsiid się wdać w tę sprawę, aby aa- 
pobiedz możebnym ztąd następstwom najgorszym. 

Gdy pod jesień (1761) zwykłym trybem corocznyin miało 
nastąpić otworzenie nowego w Piotrkowie trybyni^u, p^stiuiowił 
dwór złożyć go z swoich stronników i dla tego ożył cał^ foniy 
na sejmikach deputąckich* Tą rażą przeciogła jednakże familia 
tak stanowczo^ że wszyscy deputaci świeccy i duchowni byli z jćj 
stronnictwa, a marszałkiem został Jędrzćj Zamojski wojewoda ino- 
wrocławski, z nią ściśle związany. Zaczęły tćż zaraz krążyć po- 
głoski, że Czartoryscy mający trybunał zapełnię po swój woli, 
zapo^wą na nim Brtihla, aby okazał, jakimto on jest s^slaełicicem 
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{ipląkiiB. Leez . t% msą ftkoAczjło się tylko aa pogróżcei a g4y 
!fó0bl prosił kflięiaą wojewodę roskiego, aby napisał do trybu- 
ns^Of gdzi^ IM sprawę y odnąkł wojewoda, te piswie wszelkie 
byłoby płonnym I poniewai trybuaał postąpi sobie wedle zasad' 
s^aM^iedłiwości, Czy tak było? sie wiemy, ale dońć te Brttbl 
wygrał sprawę* » . 



XLVIII. Redukcya monety. Groźne usposobienia 

nieictórych województw przeciw Moskalom. Nik- 

cżemiia potttyka dwcN*u w tój sprawie. 

Oczd^wana dłngo redakcya monety a przewlekana nieustan- 
m0, przyszła ostatecznie do skutko. Ogłosił ją podskarbi koronny 
Teodor Wessel wiwersałem. z 12 Września, który miał być wy- 
dany tego SfiBiego dnia« I^ecz że biskop krakowski Sołtyk wiel- 
kie miał wtedy labiyki i. mnogość robotników do wypłaty w dniu 
soboinim, wymógł więc na podskarbim, aby ogłoszenia odłożył 
do 15. T^ oszozędził bisknp ^arb własny, a naraził bieda- 
ków dlati prac^jąGych na ciężkie w icb położenia straty. Lecz 
był to zwykły n nas tryb postępowania możnycłii którzy zawsze 
o wła«9ycb przeważnie jnyśleU korzyściach! Sedakcya wywołała 
wszędzie a szcze^lniój po miastach i w stolicy kilkudniowe roz- 
rncłąy. W Warszawie przyszło oawet do krwawych bójek mię- 
dzy pabUcznością kapiy%e% a rzeżnikami, piekarzami i kapcami.' 
Musiano .nawet sify nżyć zbrojnćj do uśmierzenia rozruchów. ]$e- 
dakoya zaś opóźniona z, rozmyśla, dokąd ten i ów możny nie po- 
zbędzioi się zapasów asłćj monety, dotknęła oczywiście najbardzićj 
klasę biedną. .Że zaś fałszywą jedynie zredakowano monetę, a 
dawnym, orłom przyzpano wartość wyższą^ wynikło ztąd większe 
jeszcze zamieszanie, z czego znów ogron^ne mieli zyski speknlanci 
żydzi, l^tórzy wyłapywali lepszą monetę p9 cenach zniżonych, a 
fałszywą przedawali za lepszą. Na Litwie ogłoszono miesiąoem 
wczei|nićj (lOgo Lipca) rednkcyą* Lecz tak tam jak niemnićj 
w koronie okazała się niebawem potrzeba przedsięwzięcia (28 
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Pażdziermka) poBOwnć] rednkcyi, która b^łA^^eitaAdwSe obfaftote- 
Diem pierwBBćj. Zakazane w aićj żydom ktipcsyó pieniędsBmi i 
to pod najsarowszćmi karami. Łeez tóm nief iiye^kanę wiele, po- 
nieważ i teraz jak dawnićj wpływała sfo monetiA Mtoćmi dro- 
gami do Polski. Drugiego nniwersału 'poddkarł)i^go die^^raj^cli 
prymas* i biskup krakowski, a gdy Wessel zadarł Się prfeytćm 
•z dworem i wielkim marszałkiem kor., przedstawiało to wszystko 
dziwne zaprawdę widowisko w Bzlptój, gdzie n steru nawet rzą- 

■ 

du nie było zgody lub postępowania przynajmniej wedle jakiegoś 
planu^ rozumnego. > , .. .. ' . . 

Eozdrażnienie tymczasem umysłów przeciw nadużyciom i 
gwałtom wojsk moskiewskicli doszło dó tego' 'stot)nia,* że' woje- 
wództwa pmoańsbie, 0ierad0kie,i łęfttjfftefaM^ lBijvw6fadi& wydały 
manifest przeciw uciskowi, w którym była nawet groźba, że wsię- 
dą na ko6 i gwałt gwałtem będą. odpierać* W^pfttwiiy jyrzytóm 
deputacyą do księcia wojewody poznańskiego z żądaniem, aby 
manifest ów podpisał i był im pomocny do ut#o^eeil!A # dnitil 
Maja roku następnego (1763) konfederałlyi'' ku Własni!|) obileiiie 
przeciw gwałtońi moskiewskim. -WfAdomośó o tfetti iiposobienm 
mieszkai^ców przeraziła nieco dwóir moskiewski, któif^ Mż polecił 
(w Listopadzie 1761) posłowi swemu, aby. Wspdlai^ -z księciem 
Wołkońskim wszelkie Uspakajał sfcargi''i sUtótv>6 karał * liUlCii^ów 
dopuszczających się na^iilżyć w krajil póUkiłn, i ta z nieograni- 
czoną władzą a nawet bez odnoszeiria się czy to do>'Pćferóbtirga 
czy itt do naczelnego wodzar. Tytfi ciałem ' odidańo księtliti. Woł- 
końskiemu pod rozkazy 12,000 wo|skii nioiśkiewskiegt/ w- OPoIsee 
rozłożonego, aby go używał pifzeeiwwfittyśtkiffl,kt6rżyby: niepo- 
trzebnie chcieli wzruszać pokój pilMicieny. Był to- więc* mii^cz 
obosieczny, który można ł>ylo iżwióeiA^pirzeeSw kołifed^iraejd, jgdy- 
by do .nićj przyszło. ^ Jeneralłowie nibśiiewsey 4ffiB.róWałi niKwet 
krMowi 12,000 wojska na ttspc^ojćnie Sieradz^, a di^afgfir tyle 
przedw Poznańca^kom. Wyszedł lóż tnanifesf 'tbdśkiewtfki po- 
mawiający województwa wielkopolskie- ^bęó feiitfri^MJt 'kotrf^ 
derabyi. Województwa te 'l^rstferażebe gitfżąćófn ni^zpifeczeń- 
stwem ekzekucyi moskłewskiój i poiti^testetiia gwałt6w» t^y pra- 
wiły deputacyą do posła mo Aiewski^go, • abj^ się W iich imieniu 
wyparł wszelkiój myśli konfederacji ' a prżytćm wytłumaczyła 
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prted nim esie ioh postępowuie. Prsy sposobnońiei saś mii^ się 
aialie, tęcz nader oględme, na knywdy tydt wejewództw. W Gru- 
dnia jednakże wyszło nowe oświadczenie moskiewskie, potwier- 
dzające ów manifest, a okrsrwające Rzpitę hańbą i sromem. Bra* 
wiono w nićm bowiem^ że wo^ka moeidewskie będą się starały 
utrzymywać pokój i porządek a każdego nkarzą, ktoby, pierwszy 
lab drugi 6miid zakłócać. Pocóż był rząd w Polsce, jełeH obey 
poseł i obcy jeneri^owie mieli czuwać nad utrzymanion pokoju 
w mój i porządku? ' 

Zdaje się, że sam dwór albo raczój BrłOil doniósł rządowi 
moskiewskiemu o zamiarze konfederaeyi województw wielkoł^dl- 
skiehy skoro się tylko zaczi^ domniemywać^ że takie tam jest 
usposobienie. Przelękli ziemianie wyprawili teraz Saczajne^kiego 
do Warszawy, który przedstawiwszy żaie icb na krzywdy dozna- 
wane, nie prosił nawet o wyjście wojska moskiewskiego ale tylko 
o ulżenie ciężarów, a szczególnićj atiy u nich nie zimowała jazda 
moskiewską. Dwór zaczi^ się teraz dq)iero starać o idgi a przy^ 
tćm o wyznaczćnie nagrody- za krzywdy i szkody zrządz<me. 
Lecz wdanie się jego nie -pomagało bynajmni^', ponieważ ciągłe 
naddiodziły skargi na nowe pokrzywdzenia. Wołko&ski darł ze 
skóry Wielkopolan, łrtóizy nie dozfaając opield swego rządu, ueie- 
kali na Bdąsk. i do Pras, gdue ich zaraz brano w rekruty! 

Wśród tak ciężkiego utrapienia Bzplt^ zaczęły krążyć, głu^ 
ehe wieści, że sułtan przyi^ kpgofr umyślnie do hetmana kcMron- 
nego z oświadczeniem pomo^r pirzeeiw moskalom, gdył)y dalćj 
pokrzywdzali Bzpltę, i że nawet Porta. chce zerwag pok<S|) z Mo- 
skwą i oddać znacsiny oddział wcjf^ swego pod rozkazy he- 
titaana. Nades0o tćż (10 Grudnia) publickne oświadczenie krókt 
pruskiego do województw wielkopolskich, w< którćm obieeyweł 
przysłać 30,000 wojska Swego ku ioh oswobodzeniu od Moskali^ 
a oraz donosił że sułtiui turecki dwa razy ^le zbrojnych dać ślu- 
bowi^. Brflhl pochwytawszy te i podobne wieści, zawiadomił o 
nich króla, winiąc zarazem prymasa, że on to wspólnie z konfede- 
raeyą wielkopolską wszystko to knuje. Po oświadczeniu pruskićm 
wyszło ^araz moskiewskie, w którćm Wielkopolan ji^o przyja- 
ciół króla pruskiego uznano za nieprzyjaciół carowy, a przytóm 
zapowiedziano, że oddział Wołkońskiego będzie dotąd gromił owe 

20 
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iifojewddztwa, dokąd nie {Mi^atanągadaó o konfederacyi. Bozją- 
Irseni ziamiaiHe pode^ywałi dwór o zmowę z posłem moskiew- 
skim^ posuwając swą podejrzliwość at do Iwierdzeiiia, łe z Pe- 
tersbnrga mc nie. nadesf^, ale wszyttko w Warszawie uło- 
tono. Zdaje się luewątpliwńmy łe familiai. rozmyślnie upowsze- 
chiiiała to podejrzenie; aby dwór na- Um większą narazić nie- 
cbęó narodu. 

Patrząc okiem bezstremióm na zabiegi ćwezesnych stronnictw, 
trzeba wyznać ze smutkiem, że wszystkie wsptidziałały na szko- 
dę Bzpltćj. QAy bowiem była pora do^^dna, p^eszkadzały na 
wyścigi pomnoienin sMy zbrojnój, czćm^ jedynie mołpa było znie- 
wolić sąsiadów do szanowania granie i dzieriaw . Bzpltćj, która 
się oświadczyła śdśle nentralną w t^. wojnie. W tym aaaś stanie 
bezbronności, w jakim ją wi^tezące.z sobą utrzymywać stronni- 
ctwa, nie mogła nawet pozostać w prawdziwym wyrazu tego 
znaczenia neirtralną, skwo* nie zdołała przesadtodzić, by strony 
wojujące nie brały z jćj dzierżaw pisemocą ' rozniaityeb potrzeb 
wojennych. Lecz któż miał załatwiać sprawy Bzpltćj w tćm po- 
wszechnym odmęcie powaśnieA i niechęci wzajemnych, BitM 
winił pobUeznie niemal prymasa, że nie tylko w domu swoim 
poa^^a wygadywać na lofóla i sam niepomny na obowiązki 
wdzięczności wygaduje, ale w dodatku {Podburza wąjewództwa 
wirikopołskie. Leoz tam tue potrzeba było podburzania, ponie- 
waż sama obecność Wołknńdiiego wj^starezała aż nadto. Ucisk 
tyeh województw doszedł do takiego stopnia, że wielki hetman 
koronny pisał do mmiego króla,, aby . konłecznib spowodował 
wyjście korpusu Wołkońskiego z Wielkopolski w inne strony. 
Król porozunnawBzy się z posłem moskiewskim . prz.yrzekł uczy- 
nić zadość temu życzenin, leoz skutek okazać, że właśnie wię* 
fcsze niż dotąd spadło uciemiężenie na te wi^ewództwa, jak gdy- 
by na przekor rozkazowi wydanemu wojskom moskiewskim, a6y 
«ię skromnie zachowywały. .. 
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XLIX. Wypadki dalsze , wojny siedmioletniej 1759, 

1760 i 1761. Frydei^k II przywiedziony do osta^ 

teoznośdł.- Śmierć carowy Elibiety (5 Stycznia 

176i) I wstąpienie! na carstwo Piotra III. 



Ody U^ #ię dżfefe w Bapitój; wysilała 8it^bHrzawł)Jny śie- 
4młoletoiij w eai^ okropńofiei flwdjij na znisa^esenie Fr jd&tfk$, 
n, który w tij 'walce tiierówafij^ okazał ietotnie całą potęgtj dnr 

i ^ , 

cha i zd<>lfióśd awoicb, a oraa liietrgictoSó charaktern. • Widzie 
liSmy, źes koMfem jtó 1758 położnie jego -wcale nie było ftwie- 
fnim. Wojukó zeszcztiplone należało uzupełnić, a ebooiai ^iyde- 
tyk tiie przebierał bynajmniej w środkach/ nie niógł pr^ciet 
1Ł początkieiA kampanii 1756 zebrać niid sto kilkadziesiąt tysięcy 
a azcznpłość tift nic^ dozwalała ma wystąptć zacafepnie, jak to czjr- 
Tłił w latach poprzednich. Urywając więc nieprzyjaciół, Inb ni- 
szcząc ich magazyny nagłómi napadami, krzyiował ile możności 
ich- plany i kombińacye szybkością swych mchów i zręcznóm ko- 
rzystaniem zkśMij pomyłki. Pbmagały mtl iptzyfóm^ nadzwy- 
czaj niezgody przeciwników i ^nienmiej^ośó korzystania ^e zwy- 
cięstw, jakie przy wielk4^ przewadze sił swoich odnosili. GWy 
sam Fryderyk przy granicy czisskiój stanął obozem, aby trzymać 
'w szacłm Daiina, t^słał-jeMrała WedeliŁ' przeciw Mosikalom. Te& 
me Ewatają^ na .i9zeznpłoió ' t^ojskd swego, trderźył - (38 iM^gó) 
pod wsią Kajemna- nieprzyjaciela, lecz od^lirfy 6trac!ł 8000 ła- 
dzi. ^Moskale dotśfrli' pO Um źwyińąf^ie pod Fran^fart,\ gdzie 
2lącż]^Bzy się ze znacznyrn oddziałem AustiyakóW; zajęli silne 
stano- jisko ^p^ wdi^ Kttnnersd^tf. Fryderyk pospief^ył sam prze- 
tną nimi a ^bcąe krokiem stanowczym* wszystko rozstrzygnąć, 
uderzył (11- Sierpnia) na Mich, lecz pó zażarta 'walde poniósł 
sajznpdiiiejttBą klęskę. ^ Odyby nieprzyjłicieM^ył natychmiast ko- 
rzystni ze 'Zwycięstwa, mógł zniszczyć zó^ Elzczęt^n - Fryderyka 
a tóm samom skończyć wojn^. Miasto -tego dano ma pozbierać 
Tozpierzcbłe wojsko i wycofać się szczęśliwie. Aostryacy zajęli 
wprawdzie Drezno,: i poódnosfli inne "żnaczae korżyśd ale "nie zdo- 
łali go wyprzteć całkowicie z Śaksonif. - .. . . \ 
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W skutek klęsk i strat poniesionych nie zdijial Fryderyk 
numo największych wysileń doprowadzić (w rokn )^60) Jiczby 
wojsk swoich ilo stu tysięcy; I zityóh iiby^ mn'^j90cźąikiein 
kampaidi 14/)00; ^faiśzettó^łi pritwife ^z\& sśiciB^m ^8^ IJaimłnf- 
|ęi9^przet A(&ątry»k6w; ^f^rz^ ^ :W^<H«ie ;K<^ods|hfl^ tdobjdi 
ZręczDj^i obrotapi wywabił wprawdzie Ęrydej^^L ^Ąijftiyaków 
z Saksonii i rzucił się (14 Lipca 1760) liagle na Drezno, lecz 
rozpoeząwszy formalne ohlętonio., pn^y • 6Sfi6m ' miasto o^oiopnie 
ueierpiido^ musiał je (29 Łipca)zvfin%ć) aby pospiesi^óiia Saląsk, 
gdzie (15 Slf^nią) odparł pcfd Łig«v^ aiwyeięzke napad Ansry- 
aki)Wy'i zmusił ioh do zf^nieehania l^oków. . zac^^^^di. Ifeez 
z drugićj strcmy rzucili się Jloskale a pos^Ocowym .oddziałem Au- 
stiydiów na Berlin, i zajęK go (9 Paidziernika) po lardftim opo- 
rze zirfogi. £^a wiadimioM o ni^espieęąęfistwie^ awi^ Btoh^, ru- 
szył Fryderyk spiesznym pochodem ku jćjfębronią; i^ 4|iimym po- 
strachem imienia swega wypłoszył, z-oljg i z. oał^ ok^ey nie- 
przyjacióL Wolny 9 tój stcoay poszedł do Saksonii, ' udorzył (8 
Listopada) zapamiętale na silpe stan^wicdco Austrjak^w pod Tor- 
gan, i odniósł kr?rawe zwycięstwo, którćm o]kupił ąóiĄe moiwM 
rozłożenia wc^ęka pą zin^owy wypoiozg^k. Łeo4 ciągła t(0t.. walki 

* < • 

poierały coraz bardziój fSirodki jeigoii/^są^ohy; ;pi>p^me znaeznych 
sum, kMre mu An^ ooroosmie' wy{^acz|$. .Zd^esii^ipowaw. bo- 
wiem ludność państwa j0go fnfe zdołała :dost9roza<^;/fek9ut0w na 
ząpefaiieini^^ <94gły<>b ubytk!6wv w if^^ftai* Frydęr]^ ffadoił , Mbie 
wprawdzie w^boakami^ansiwęt gwidtownjlmjprowa^ łu- 

dzi z zagni9i€iy,pi7yiszćm cfczywiM^i Po^kj^ nlę rpi^piijdł. |Tie- 
dobory ek|^rt^ą'9ap^ii^ i9ł«iyw% n)09etą,UH^ atę- 

p|em 8aą}!^-polpkim, któr4};Q9^4!i^T^l^zą 1^^ wy- 

łapyw»P4 tam przez łydfiw t4obią|mAiM(lię>! lige^ im^ai.^ełl* za- 
biegów i wysila, nad^ięrnycł^ibył^^ wądo^znWy iter.>F|y4ęryfc wy^ 
4tfępiijąc j^.Jićaid^. rokmm poiój^po^żiiie, w. li|(Mli«urJi)ęd«|ę7m^^ 
siał^ledz pirzępnjtMsy. .ZajB^^^^ Ijsijy/państwjego ymifi^f^^ się 

prawie iko vfabi^ Jozfmwy. dpięki nieg^odzie.wudzi^Wj moskiew- 
skich i ąu(#y9ckiph,. BirąiBi^.przeeieV.Fiyderyk>'Ś^^ :Szl%- 
sku i ¥^ołpbrzegi na Pomorzu, przez ąo nieprs^^aolelę' jego zy- 
skali w dwu stronach wainft jrodstąwę <q>ąrąoyją% [STa d€Jt>itek 
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zachwiał się ze imierdą Jerzego II stosunek jego z Anglią , po* 
iuewii%i JUKI ;krdi; Jef9>m^ •i^ |iis^ła]> m^w •^^ piwit&ycbf* 
Po lad9kimeezy.bi(Hiąc^. zdaw się nie wąj^wćmi.że teraz już 
nie ma jMsalema dla "Fryderyka IL 0^o mn się wprawdzie za 
poire&fctWem angieflBldftn wjN^ółMć 'w Stiimtmle jakiei pbjekte 
i deni#9itme]9^ ic^bras^ ai w^iboirie ii«d Staelą pojiwił sśf/ np 
wet wysłannik liana tatarskiej. liOęz^widpki na praioc z tij 
strony, do&ó nawet cłiimeryczną , nie ucieszyły Fryderyka i nie 
sastaasi^ły I^FM^miu^ jego nieprsnaetAł, ktdrzy tak łiyfi: pewni 
pognęttenia >ego> todw^r wiedeńdu Tozpośeił nasKftt 20^000 weg^ 
ska, aby nl^ć swaiia AMAcim. Pdioieine jego liyło rzeeofywr* 
fide nąłiózpaealjmito^ swłata^ Yriddi^ ie jak MsfyaTe* 

resa .tak aienini^ .eacowa EUhieta nieubłaganą przeeiw niema 
pdafy ntenawi^oią i dotąd lue spooń%^ Aóką^ go nie. zniszczą 
najzop^ućj. . 

Lecz .gdy ws^yacyii^o. mieU sa igQfai«nego a i sam się nwa« 
iń za takłi«;o> nioiera (5. S^cznia 1762) . Elżbieta Pettowna. 
Śmierć j^j.wnioiiiłą odraza ęałą posłać rzeezy. Napt^ca ]ć|j bo» 
^nm Kotr m eaeiący- baiwodi walcio^ -JEf^yderyka* 11^ cofnął bez? 
zwłoezaie wiagrstkie. rozpojrządzeńia sirój poprzedniczki Wojdca 
moskifiwskio otrzyma]^ rozkaz , ał^ natT^dhmiast wraei^ do do« 
mn^ A doitródaeom kazano gwjóęić .krdlewi pruskienin wszystkie 
zabory i oddać, wsąystkieb . j«&cćw« Odwołi^ nawet i to oddziały, 
które ł^jrły )»riączoaa z, AnaiiyakaaBi. Zabory zaA i ifszelkie twier« 
dze oddatto i^derykowi hez wsceUdego wynagrodzenia;- Była 
to tak iiadipidziaBa andasa aa korzyiló zagtóżgne^ zgnieeeidłm 
Fryderyka^ M taden ro^&mu ludzki. nie mćgł j^ przeffidzieć:' Nie 
fylko .bogiem. iibyło/.odmzn.x)^ ale 

od^kai >bez wyalntałn^ lajęto^ praea nieb.kra|e. Pieir.ue prae- 
stąjąs nzł A6Id;. zawad: z nip. (8 Oaerwea) jirzyaterze zaezi^pf&o- 
odposne, i roi^auEał ;0ijvym 30/000. IKoakaliy Hómy łąezoie z An« 
8tiyakami> mięli .4aiałaćy' abylęras półąezjrłi się z wae^skiem pra« 
skiem. Ody. przy Iftoi i Szwedzi zapiwstali ÓBkUf mgny zf^- 
deqrkiem n^ mćeł teatet aietgdko odetehnąi swobodiui^y aie la^t 
^^ystąpiózaęaepaie.prąedw w(i|fs^im iras^ 
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L. lniana poUtykł motkłewtktoj W śtotunku do 
Augusta III i Polski. Uwolnienio Birena. Tajemne 
punkta , przymierza między Piotrem III, a Fryde- 
rylctem IL Zamach etumi w Peteriburgu t wj^nie- 

sienie Katarzyny 11. 

Jak /vr stofiunkaoh d^ krdto praskiego, tak zBoofffńkA się teraz 
poUtyka . mo^ewska i w stoain^aeh do Augusta m i Bspłtój. 
Nie prsyszło wpiAn^dsóe^ani do aarossomapokcja, atu ąawet do 
zerwania stosanków dypłomatjrcBBydi^ lecz wwsysfkie wiadomośei 
s Petersburga ząpowiadidy co& złe^. Najprzńd ilowiem wyrti^ 
Piotr zaraz po 6bj$ein rzfdńw wojska do Kurc^u^ kl6n| postano- 
wił oddać stryjowi swemu Jerzemu, księciu holsztyńskiemu. Gheąo 
je&akie jałdmft pxnsoremprswiiym gwałt teoosłcmiń; pozwolił 
J^enowi wraz z rodziną wrieió z wygnania i nwiademió stany ko- 
rcMikskie o swym powrocie , lecz zsiadał i otrzymał od niego po- 
przednio zrzeezenie mc wiszeikieh praw do księstw na rzecz kń^ 
oia Jerzego i jego potomków. . Nie pośmujemy/ a«' eo mogła się 
przydać komedya taMego ustępywania prMra^ skoro wiadomo^ 
ie żadui. lennik bez wiedzy i wyraAnego zezwołenia l^inodawoy 
komui trzeciemu lenna swego iwo^ może odstępdwa& Prócz tego 
donosząc wsi^sttim mocarstwom '.eoffop^jskkfr o sw^m szczęAli- 
wem wstąpieniu na tron, nie raezył. Piotr zawiadomić Augusta m 
i Buftltiif co rozmyńlaśm było . nfaliteniam. Zresztą moio *pogodze- 
nie' się . z Frydezykiem II musiało zaboleć Augusta, kttey straci! 
iym sposobem nadzieję nietyłko . wynagiodzsnia ^a^SBicoi^ ponie- 
sione, ate nawet ryełdego^od^Bkanift swćjSadoBfwi* 'ffliiiio obel- 
gi. i tak słusz»y»li; powodów d^ uraqF pojiBefaał: krółeWiM Ęaroł 
z nastrojenia oje» albo arata^' Bmklii do Petendnaita , aby się o- 
sobiście przedstawię icarswi,: atj^^ednawszy sobie; Jego weględy, 
co£uiąó poczynione juii.rozporsą&dnia wz^ględenr Knronii. Z. po** 
csątka przyjęto go >• doić dobrze lia^dmoise; 'CteśUmy ieezgdy 
podczas gry w kailir wyraził lisię^^>śmiafa}^'i uniósł^ Sł^^^car pi^ny 
gniewem ubliżającym osobi&cie ^^arolowi, co tćż spowodowało 
bezzwłoczny wyjazd tegoż -z P e tersbu rga. Brtthl nie zraził się i 
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tćm przeoieźy pMtewai wyprawił po tylu Hblitsamełi do Petir«r 
bńrga Byn» s^t^^go, starostę war8SftwdBiego> aby imiemem kr6]% 
a Potocki^o jenerała artyleryi lit, .aby imimiem Szfdtćj tyczyli 
carowi szczęiliwego na tron wsląi»eińa* I ta koniQŚ6 ata pomon 
gła wiele, ponieważ car w sprawie kuroAskiój nie myilał QQifim& 
sif pfzed niesdm, a riicfs ImsAzUj do&Bąć ftrtlłiia i dw^r cały, 
przysłi^ synowi ksi^da wojeiwody mdciego Adasowi Gzartory- 
skiemn order i. Jędrzeja. 

Wspominaliśmy r^yMj/ ise nowy car nietyiko odwolid wcgrica 
mos^ewffkie wałc»)ee pnseełw Fryderyko^wi n, de potćm zaararł 
z nim przymierze- tMzep&b odporne. Tn^tat ten^ .waraj%<7 wza** 
jemną poinoo składał się z 20 artyknłńw jawnych^ a pidez tego 
z trzech tajemnych i dwn oddzłelnycłi. W y erw8gym > tajenstym. 
przyrzekał Fryderyk, ie broBić bę&sie praw cara . do- Szleaswiki^ 
a nawet zbrojnej ażyje siły, gdyby Dank • dot»awolme/ nstąpid 
nfe ehciała. Dmgi dotyczył Knronił, a obie strony zgodziły nę na 
tO; ie księstwo to ma być ntrzymane w swych prawach i ptzy wi*» 
lejach ; lecz gdy pod księciem saskim Karlem ^ te prawa i wol- 
Boici nie są pewne i gdy 2 tego powodn kirięte Biisen wróciwszy 
do swych praw, z wdzięczności kn 0EU*owi obce je odstiysió księ- 
cia holsztyńsko^gotorpskićmn Jerzemu ŁndwUiowi, oba. więe mc^ 
narehowie sprzymierzeni' będą pc^eirai wszelkiemi środkami t(Hi 
układ Mrena z księeiem Jerz^; W pnnkeie traedm pisyrzeezopa 
sobie wzajem najnrocźyści^j wszełką pomoo^, aby Rzpłtę poMi% 
utrzymać w prawie wolnego wybom kr4ła i niedopnścić fHrze- 
kształcenia jćj czy to w kF61e6lwo> ddedri^zne, czy tći w^aftslwo 
sądzone samowładnie; śinbowano sobie <n*az, "że w razie jakiego 
zamacbn stann,' (^cąoego zmienić tęBapItęr w krćlealwo dziedaip 
czne lab w paioiMwo samowładne, obaj monarcholHe nź^ aify 
iiawet zbrdjiićj , aby podobde zamysły zniweci^) a prdcz tego 
wspólnie będą się starali, aby po śmierci teni£nkś«zego krdla 
wybćr pacK na Ilasta, leez poprzednio umówią ie^ eo do^kaw^- 
data najodpowiedniejszego. W draj^m zai pnnkeie azyli aftyk«łe 
oddzi^nym pestancKMeuo łącznie opi^ować się dyssydaniami 
w Polsce i najMiliiićj ńadliSn! pracować n krtła i Ri^i^ltćj^^ alijf 
"it dy^sydenef Odzyskali Wszystkie ^s^e prawa, wolfiośei, .p>zywi. 
% i priitogafywy ntraeon* Od lat -wielo, a gdyby nlk; tbraz' nie: 
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moitia. było aqrBka;ć dla niob całkowitego prijrwróceiiia do praw 
dawnyeh, bfdą obaj sprzymierzeńey wszelkiego dokładać stara- 
nia, aby at do caasa dogodniejsz^o cii dyssydenci polscy nAy- 
wali przyni^iBttłej tych praw i swobód , jakie im na teraz jeszcze 
przysługują^ 

Cidy tea nl^ad ptagrmierczy miał wefió w pełne wykonani e 
najdai^ do saeśoiti tygodnia w pi*zeei^;a których powinna była 
nastąpić ratyfikacya jego w Petersburga. Obaj opiekaaowie wal- 
noid polskich rozrządziwszy najprzód Kuronia, byliby się z czasem 
poreramieli zsoBą i' eo do innyoh krajów Bzpłb^i chociaż nateraz 
żadnćj nie czynili otom wzmianki. W uUadzie tym przebya się wy- 
raioanieprzyjaiń.ka domowi saakiemn, aontzehęó niedopnszcze* 
nia go do tronu polskiego po śmierei Angasta. Lecz cały układ 
spdzł. o tyle na niezóm, ie zanim mogła nastąpić ratyfikacya, za* 
szła nowa rewolucya w Petersburgu. Wspominsiem już, że nowy car 
posuwając aż do bałwochwalstwa swe uwielbienia dla Fryderyka M 
naśladował albo raczćj małpował ślepo i w swój sposób wszystka^ 
co tenże rołńŁ Będąc Niemcem z rodu i otoczony zwykle Niem* 
camit z którymi najmilej łnbił przestawać, pić i fajkę palić, lub 
swych żofaiierzy ćwiezyć z pruska w obrotach wojennych, okazy- 
wał przy każd^ sposobności wzgardę Moskalom i szydził z ieh 
usposobień , zwyczajów i obyczajów , chociaż sam nie imponował 
nikomu ani godnością w postępowaniu^ am cnotami, ani wyżdzćm 
uksztidceniem , ani w ko&eu. oehijącćmi zdolnościami lub wznio- 
śłąjszym polottai dud^. Był więc powszechnie nienawidzony a 
za wzgardę okazywaną odpłacali mu się Moskale wzajem wzgar* 
dą»Trzeba jednakże z drugićj przyznać strony, M Piotr nie był 
tak despolytMNiycb usposobić; jak jego pop^edniey> i że miał 
inśtynkta o potrzebie rządaenia na podstawie ustaw i sprawiedli- 
wości. Łeęz naraziwszy sobie wsa^stk^eh MoeA^li , ą nawet wła- 
sną ionę Katarzynę, któr^ okazywał lekceważenie i wzgardę, 
wywfdał niebawein postanowienia ro8;paezliwe.ze stroAy tych, qo 
r!K|dów jego nie tyle despotycznych . ile sząlonyeh znosić nie mo- 
gli dłużćj. Hajduszniój moąła się camć obmasoną £atal:%yna, po- 
nieważ car ubliżał jćj publicznie w częslyeh napadach pijaństwa, 
albo raczćj saale&stwa swego i to w sposób karczemny niemal. 
Że zaś Katarzyna udawała gorKwą Moskiewkę, a przytćm nie 
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przebiairająe w ńrodkaeb) mietrzyBią była w intrydze , pnysftła 
więc 1 jij nastrojeuiar niebawem do fipiaka międ^ ptt&anii gwarr 
dyi Btojąećj w Petembnrgn, fnjotim Orłowowie ^ówne odegrali 
role. Spisek ten tręezide iiknofy ikoftezył 8ię (wCtemeu 1762 r^) 
gmi^imym wybuchem , w skutek ^rego Eatarzjrna z pomocą 
garstki wojskowyck opanowała fządy pod nazwą Katarzyny II, 
meta zafi kazała zamknąi w twierdzy ScUflBselburgUy a nastę'- 
pnie zam^dowa<9 kt^ry to los 8{)otkał takfte Iwana m^ więzio- 
nego przez eidy przedąg pałowania Elftbiety. No^a carowa co- 
fioęła wprawdzie póstańowiensa^ Piotra; co do udzielania pomocy 
Fryderykofri II, odwołając ów oddmał posiłkowy; który ma był 
potkany, lecz me odnowiwszy przymierza z jego nieprzyjaciółmi^ 
zaj^a stwowisko neotralne w dalszym przebiegu wojny siedmio* 
letaiój. 

LI. Dziwna taktyka stronnictw w Rzpitój. Me- 
moryał wiel. hetmana koronnego, podany rządowi 
franeuekiemu. Nadziejo Ozartoryskleh obudzone 
wstąpieniem na carstwo Katarzyny ii. 
Sejm zwyczajny i762 r. 

Mieliśmy jni tylokrotnie sposobność, wykazywania jak dalece 
największem nieszczęściem było Rzpltój, że wszystkie stronnictwa; 
jakie się w niój wytwarzały Inb racz^ gntpowały około niewie* 
te możnych osób i rodóW; ide zwracały nsiłowań swoich kn temu, 
1>7 z łona narodn wytworzyć sfię na obronę wolności i niepodle- 
głoid ojczyzny; ale sznkały zawsze pnnktn oparcia za granicą 
i dopiero z obcą pomocą cłiciriy przedsiębrać czy to naprawę, 
^y tćż przekształcenie nrządzcA Bzpłti^. Grzeszyły tćm wszyst- 
stie bez wyjąfktt prawie ; f nie zważały na ostrzegające głosy 
rzadkich n nas wtedy ludzi; którzy przepowiadali toifhiC; że tą 
drogą 'nie ocali się ojczyzny; ale ją przy^pnedzie do prędsza 
wpadka. Ten pociąg sztdcania pnnktn oparcia za granicą , wynikał 
^jprzód z błędnego przypnszczenia; że skoro mocarstwom zależy 
Ba utrzymAnfn równowagi politycsnćj; do czego znów zachowanie 
fiiepodległości Bzpłtćj niezbędne ; dość wykazać środki i sposoby 
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upewniające tę niepodległość^ .by je pkłonii^ do miiromąglejsii^ 
pomocy; powtóre z wadłiiyyeb Qrz%d«ei^ sp^Ueeinyeb ^ ktdre d^ąe 
wyląoBDoAć obywatelską jednemu stanowią nie meg^ w^ w ni- 
kogo przekonania , że ten stan w s^e^npłoAeii swcg^t potefi podo- 
łać zwięksjKająoym się eotM bard;&ićj z zewn^n - niebezpieiozeń- 
stwom, jejseli z wewnątrz nie :bę42io miałpiinktn.opaiieiai a w koA- 
en z przesądów i nptzedzeń; kasto wjpch tego 9tann , który nazwa- 
wszy siebie samego narod^n resztę indesekaAców za wap^naro- 
dową nie uwa toł> i przybraniem j^ . rówąyeh praw obywatelskiołi 
a przynajmniej równości w ołdie^n pmnra. pił S^p{t# jM^g^spwzy^ 
nie obciął. Każdy więc z my^ląeyeh Indzi owioezesnyeh , widsiał 
wprawdzie naina^ną bezsilność BzpU;#) lecz nie nmiejąe wy- 
brnąć z ciasn^o i gdyby ^laozai^owanego, k^ka wyobreitoi azla- 
cbeckieby nie wpadał na sposób ną)łatwiej8zy i najprostszy po- 
mnożenia potęgi ojczyzny przez wytworzenie milionów obywateli 
z masy ludu , a dla tego właśnie błąkając się myślą . po zagrani- 
cznych dworach , wyśledzał tęsknie, n którego tćż z nich jeszcze 
najprędzój możńaby znaleść pornos w swój bezwładności. Kie mo- 
żna im jednakże odmawiać^ zrajleptajob dła krajił ciiuęel mimo fał- 
szywego kierunku ich usiłowań* .. 

Gdy z śmiercią Elżbiety wskazana zaszła zmiana w usposobie- 
niach dworu moskiewskiego; a wszystkie kroki Piotra III. wska- 
zywały Bzpltój, że wkróce może naciejśó ohwila najrzeczy wistszego 
nieł>ezpieczeństwai wystosował .Brąnicki kasztelan, kraji^owski i 
wielki, bet. kor. obszerny męm<»ryał do. rząjło, ^anctuzkiego skła* 
dając go (6 lipcą 1762) na ręce posła francazkiego w Wąraza- 
wie de Faulmy. Ktokolwiek ów Memoryął pisał? Viy to sam het- 
man, czy tćż z polecenia jeigo Mokronow^ki . lab kto inny, dowo- 
dzi nim, że nie misi wyob;ca^enia nawet o sziiittce uklA^^i^^ ]^xa 
tego rodzaju.- Jestto bowieią dość rozwlekłfi ^oziif^oda^sąię s^ę nad 
wewnętrznym stanem Bzpltóji nies^bfdną , potrzebą wprowadzenia 
ładu i porzą4kii z pomocą mocarstw przechylnych. Aby zaś d|QJ6ó 
do tego i uliezp^czyć pptirz^bną.dlą równpwagi eurapejs^iój nie- 
podległość Kzpłtćji radzi i^pewiąió prze4e;!i^8jQrs^ie«(^ s^npełną .wol- 
ność wyboru króla- z poixuę4z7 Kąn4>^ątf^w nąjd^g^dniej^^yoh na- 
rodowi) do których ąalicza i kr^lewM^ów,. i/^ d<^B^a^ się.< za- 
strzeżenia ^ gó^r że jrzy^z^y kró} ppłskh ^> ^o bęi^je; który 
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Z kr4lewio2^w czy t^ inny jaki kaiąjię, nie naa^ posiadać osobayoh 
p^A^tw djKiędjificz^y^ a gdy% je wałl^od^ieda^iesył, zrzec %\% 
ich, albo też korosy polski^. Hetman. wykaznje, że Bzpita żar 
wszo ną^rz^ji aa t^ wychodziła, gdy . j^ król poaiadał za gra- 
nicą swą państwa dziedziczna* Twierdząc ząA, ie nąjlppfizym b^łby 
kr^ rodak) dowodzi alo^i, ż$r ^ poFodn . wząjiei^n^fo powaśąienia 
i zazdroiki możnydi doin<iw<^.tyiaiaBi my^ed. mojtna^, C!o . do we* 
wnętrzne^ łada i porządku o^e wproij^adzenja wickazości gło* 
86w w^- wszystkich obradai^ pnblieznych i odjęoia królowi prawa 
roz4AW9iotir«C dowolodgp/ orz^dów, di>£^;o)e^tw i ^staroslair, zoąto^ 
wiejąc mu jęknie prawo pętwierdzenia lub od^zneeiua ' wybiera^ 
iKf^ pj?Bes;,wojew^zt94^ Wykazawszy pożytki Jttpływaji^^ z tć$ 
pratemiaąp na.. £zplt% litóra na ąejmach stanowiących więkezodcią 
głosów i dlą.tęgp, niepodli^ających zrywaniu będzie mogj^ ob« 
myśleć ład i porząddk wewnętrzny, dowodź zafązwi, że mocar-r 
stwą postronoe nie pf^winny;temu przeszkadzać^ ani s^ ^bawia^ 
zbytec2snego spotężnienią Polski, która jak,o Bzplta nie •. pochowa 
do wojen %a^€^ny^ nigdy, nie zdoła się mierzyć z. wojskową 
pc|[t^A:4wy(^ sąsiadów, przeciwnie ^ tuUidjy się obawiać, Ż9 
ciągły bezrząd gotów sprowadzić ostątifiGznie zamach stanu i utwo.- 
rżenie monarchii dziedziązno- samowładni^, która zmuszona oprzeć 
się aa ^iełkićj sile . zbrojfićj, mogłaby, na . prawdę «tać się groż^ 
s<yia(i<^, Wko9<iea wynufza laftemorys^ żyęzenią> aby rząd fraui- 
cuzki,. zawsze tak pr^jażnle iisposobiony dla Bzpłtćj, przy ukła- 
dach inr2^|SEłych o pok^, które m/ebawem zapewne będą. musiały 
się rozpoeząi^.^ecłM»ął praj^z ;sastr^i^ei^i|t .odpo^dnie ^podać j^ 
możjność pjrze|»r<0;Wad2^iu|!e^ wskazanych tu reform b^^ przeszkody 
ze siTony.s%|ią|dów. • :, . ., 

Spo6<}bv w jaki m^sporyał ten aiapis#po> m^ być dob^^ym 
w odezwjłft,do/wjf|)ół(^ywi*fcełi,.aię. n^ akc|e dyplonuMyc^ym 
do" płK^ojdwoi!;^ j^t^€fQ.^zy.wa się^^oin^cjf^tOds^nioi^p w nim 
bowie^ł;W#zysit^e .słał>e ]»tffo$y 4 bci^władm^ść Bzpłt^ ^a odsłania- 
ąo.^;&;Otwa$toĄci% d^i^eiioną prąw4^^ OISi|» .ppt|(s&ebuię t^ dądjawa^i 
że rząfdt>ftąi|ie|«ki, kW^y .9^ i^wykł e^ , był n|g^: uwsió popę- 
darni w^^hcitnći /^spaaii^omyilnolpi , i>r|8sjął najzimnićj wy^u? 
rżenia hetmanay a pof^Of^i. ^wemu odpowięd&iał,»że. dlar }ego inte^ 
resów wystarcza na teraz bezrząd Kzpltćj i dla tego nie myśli ko- 
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Bztownych robić wysileA, aby ofiedć .dkutiecziią pomoc które- 
mu ze stronniotw chcących wprowadlzAó rosmaite ulepszenia j^ 
urządzeń. 

Nowa zmiatia, jakia w ifliuljek opanol^anfia trwa przez Kata- 
tzyaę II w moakiew8k4ćj wyrobiła si^' polityce, wywaiła wpiyw 
, nader ^iettd na Pbtokę i jij losy.^ Znane powszeehnie stoemiki 
nowćj carowćj z planem ^stolnikiem litewskim, kt^rtenm- będąc wielką 
jeszcze księdmą przyrztida w tmieiśienła ltłiłoniiol> ^ go na pol- 
skim osadzi tronie; a z kt6rym ciągłe prawli ai do satń^ owładnie* 
nia caratu tajemną utrzymywała korespondencyą, podniosły ddrazu 
nadzieje i dumę liamilii do* najwyższego stopnia^- Ćticzyli bowiem 
z wszelką, pewnością na to/ że Eatis^^a zakoiohana Wjieh stoetnseń* 
eu, będzie co do spraw polskicłr tak sobie poi^ynśń^ jak ją aa« 
stroi kochanek. Lecz zs(póinniełi> '£e najprzód uczucie łój koUńty 
lubieżnójku Poniatowskiemu wiecznie trwać nib mogło ^ i to nią 
już zarządzał Orłów^ któremu głównie zawdzięczała swe irynie- 
sieniC; a powtóre że carowa kaprysom ^ miłości nie poświęei po- 
lityki i interesów caratu^ jak liię takowe wyrobiły w ciągu wieku 
XYIIt. Te zaś wymagały utrzymywania Polski w zapcłitćj- zawisło* 
ści od- rządu cankiego. Fam-ilia mniemiiła atoli; £e ndśjąc pozor- 
nie uległość; będzie mogła pod slu^zydłami [opiekuAczemi pot^ 
moskiewskićf 3)rzeprowadzić swe plany przeobraieniiA RzpBćj i 
powoli zinnoiywssy przy tdepsz^nym rzadziej^ siły zbrepie; 
zrzucić cień tiawet jaikićjkolwłek ^wisl^oi* Liczyli przytćm- za- 
nadto na sprzedajność moskiewską, z którćj :pomocą -ipodziewali 
się przesadzić wszystko i dawno powzIgM urzeczywiśeić zamiary. 
I>(iitą& widzieliśmy; że lubo famifia wy^wale dĄtyhL 4o ' eda i 
dworowi wszędzie mieszała szyki; nie zrywałia z nićini przecież 
stanowczo, poMeważ niemając innegoi punktu oparcia; itUsiała 
z nim się godzić; a: za zwalnianie ^ w M>porze; zyskiwała Mwsze 
środki do wzttiećnietiia mrego' stilKń>^skft W' Bzpl^/ Umii^ tM 
istotnie zręeznemi''bbrotańii 'Słtnpiać i ^btęgować swe sify^^a roz* 
praszać' przeciwne chbciażi^dalek^o ' pr zeważniejsze. Tćłń zmuszała 
dwór; że nie śmiał -zbyt z .«ią' ^itMeiać; iękając ś!$ śiiiWsze prze« 
gmnćj. Była więć cią^ Iwalka* podjazdowa ; lecz ńieprzyszłi^ do 
bitwy wałnćj a stanowezć}/ kWr^ ^bie uń%ały tootiy^ ' 
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Teras jesjI petteBOwite fiunffia awienió do^h^}Wową.tektyfcQ^ 
skoro Biogłą fiesy^ oa.pfmoe dwom moskiewąki^go. ^ąiDia^ayla 
'cyrięc ołrzyma^sejm ^s^yjczi^ąy^ a na mm odjąć .S;rQblowji jako 
obpcnBan w9KeJfci^ iwp^ o^.spni^wy BKBltd^, zw^aasc^ gdy tente 
po śmierci IBIił^e^ luę nJał^najnuu^WS^piUl^^ oparcia. w. Po- 
tershr^ff^* ^ttafc- i^N^y był i^yiiii^zciiiy. Bn^oeiw Sj^owi jego, 
otaroście Yvpur«vią3f9¥omii^' który jmi ,hs^ poitem jąa jaigme. A ie 
ws^scy o t^ «i9d»eH, Ao.nasiąjwe itrzyjdyję do-gwajitoiiV3)£c;9 
atweia, pnsyg^^Mf ano «l9 wMm s oku Btroii da Tnąlki. Dii^ przik 
eiągnąimy* tema na. 4i«ą.«t90jaf .wIdUego betOMUia koroimego^ 
ehciał 9JQ opraeó na połąaaonyęb s moi BtrciOHetwapb betpiaoa i 
PotoeU<^ a mąę na JWrodzio nlóakoi. gdjr Cz{»i;pry«cyy nuijąerte' 
ima riliiet:w P^tirnkw^ j^^cjf , na j^E^a^tnój pójić |^atanQiiidli.r{jeoB 
dwór Jnbo )9itoi<^y w B^ffil^ zawaoteł ai^ . w ekwiU 8tttM>wGZ^ 
i dja tego ^ył. |^w do nUaddw z^&piilią ^ apra^e wnkBffia6i% 
oiwiadesaj%o.j^,.teed44 do wokiMo. j^ azMankn woiewódat^iro 
witabiddo i mnifgaaą piąBsęć'k<Hron|ią9 byjo odstąpiła Qd poiviii^ 
tego zamiariii CziM:toTy$cy, któr^, jQż do otwarta aUmiU walki, 
edpowied^^ atattowoao, . ie . ebeą albo wazjatki^/ ^^ikanae . mieć 
da aiobie^, aibo ładnego ^ <^tćm laeeaywłteie^ a^fwaU; układy* 

W takim flidadaio raee»y więdiriwłi wwiyaoy-agóry} ie «fp» 
nia mołe ip$. iMinsyma^ Dw6r śiwiężo . pi^gpdaoiiy. z bątmuaMa ko- 
remym, pr^uenKoaczył ną iwamałka iaby ipoB^illbi^) jw^i^ Jfa^ 
kr<mow9kiego, a: madjąc wi^OMaśi^ po^<^ po aw^j9laroi|io, laiógt 
lie8yd..na .ntFjByomiw g«» -pny iaace^ .'ądy:.8i6.*pi?9^. luifu, z§brał 
(4^ Paifcdj;. 1768) w .WawawiOj, zad^did JiMurpowtek. #te!j|, laskl» 
Adaon M^ikiek^^i^y z«pcaz:po nagająnitf ^ł^rad , ^iffim myśl patawy 
w dnia |y]q przystąpić 4o,^)HOTriQ0WfigOvfli«^^ ^,|^jEabra> 

^ P<>ivU^iv«ki9tol4 litei?!^ j^wiad«wu«^ie do ni^niojir^yiitwiy 
dek^. 4 9^ wyjdą z izbiy ppsj^lfAai^r btó^i^. sieii^iPi^^aiUwBzlaebe^ 
etwa^ani iadigi^mto.(prarw« obywatf^^ mą 

docu# wbrf w yĘjpndb^im^ Jb^Ęfió^m : mtą^- ^ Stpraniirrdworska m^ 
dzmla, te familia rozacotona bardzie . jezKCze it^dai^wi: .w«k«nr 
8ów: (z^ któyycdi: w<^ew^idat«^ .wikgbskie (Arzymi^ Ea^l Badziwił, 
detyełMHuapwy.tti^NOzoik litewskie •mieczoikpwstwo. pa nim OgiAski 
starosta osamiaMti, starostwo lwowskie Pottoel^ janenU arfyleryi 
Iii a polną buławę litewską wojewoda Potocki) chciała wype- 
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dnć Brttlila etaroart^ warszawskiej t hbj pósekki^ij; i dla tego 
przerwała* bHkiem i krzj^kiem głos Póniatowski^mHr Wrzawa 
okropna trwak blisko dziesięć miótt/a^gdy ją 'MlEtłatkowskl Ja- 
ko tako uciszył, i 2n4w ehefał dść głos Województwa krUkowśki^iiii 
w sprawie wykom mamałfca, wystąpił ponowiiie iPoniatowski 
przeciw zasiadania Brtiiła w sejmie, ezćm wyw(^ał zgidk jesz- 
cze większy, «iż poprzednio. Jak gdyby nrf znak 'dany za;błysły 
t^a;e oręte w dłoniadi, a <^a staronnictwa le^tanęły w izbie zbrojno 
do wałki przemw sobie, która «e wzgłęda nat9l»ka dOOO błisko 
oadb w sali musiałaby się SkoAezyó nader krwawo* Gboąo temu 
przeszkodzić, wytęi[;ał Małachowski wSżystldch sił' sW^ch , a jemu 
jak nienifni^' llokronowskidmtt należy zawdzięczać; źe krew nie 
popłynęłli potokiem. Z naraieaiem bowieol iri^mi^ osoby przebie- 
gając wśród roznamiętmonych przeciwn^ów, którzy dosięgali się jnł 
końeiimi dręiów, salę z jiodnego końca do dilk^^go, prosił , przed- 
stawiał i' zaklinał I aby świątynię ustawodawstwa narodowego nie 
zbeszczeszczalii strasznego na przyszłość nia ustawili przyUadn, 
o jakim > dotąd ojczyste me wspominają dzieje. Przypominał im 
przytćm aststwy, stailowiące nąjsarowsze na tyeb kary, k^zy pod 
bokiem króła, liłb Wizbie sejmowćj doby wają oręfta; Wymową, za- 
klinaniem- i ni#ustras?ofią odwagi^ swt^ą, ptzywiódł w końcu za- 
pamiętałycfh do schowania (^^ężów. Gdy wróciła cisza, ubolewał 
w dłu^ćj^mowie nad okropnćm półdiSeti^ djczyż^, klófćj sy- 
nowie we wziajemnćj ita siebie zawziętości byt jćj i* leśy naraSają 
ba nieb^pieczeństwo. Zl^kłinat więc posłów ni6i^'#6tysfkie- ^święto- 
^i, jakie immogą być <drogie, aby złożywszy (^ czy źnie w 'ofie- 
rze wzaj^tnńe-nidohęci, radził! o dobru^'W^|)<^n^' 'miUkik^' Oheąe 
^aś i^rnerazić a^oriw rożci»Kć tfmysłyiserca zwaśnf^nyek przed- 
stawiał im okropne tćj zawzłęteśbi następstwa, a' -śądząe,' źe eię 
już %urza całkiem tłkofia, przystąpił zóów dcy rozdaw^a^ś' glóSów 
na wybór ibartMiłka,.zac^y]ittjąc od #oj«wódlf«Wa ktakbwiski^o. 
Lecz i teraz wys^pił PoniiatowsM 7K»' swcjćm, i^^ Ea- 

rół'Radziwił; ^Kto m<k»i przeciw BrUMówif-iń^tsbi^^^^ mniś i 

4fe mntf' będzie miaispT^aicf^.^ tó zerwano się- znóir z sfedzeó. 
JOłHC strońy^ stśnęły i teras! ^z^ciw stri)ie j ai dłonie, spoczęły na 
rękojeścią^ oręiów, ate nie* dobyto 'ich z |jfoehew; Małachowski 
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widz%e, ie w dfihi tym nie tfafl do tada, 2amkB%ł pośiedsenie 
w nadsłei lepftzega akatkaw^dfiia następiijm^ gdf się aapdkoją 
namiętności. 

Lec2 tego samego 4iińa wiecaorem pojawił głę w grodzę 
warszawskim manifest Szymakowskiego ^ posła oteoiianawskłejgo, 
który trzy główne pmytaM^ł poąwedy zetw«nia aąjmny a miano- 
wicie: 1) ż0 w dniu pietwtfzym nie obfrano marszałka/ jak prze- 
pisują nstawyt B) Ae w iabto kaidy ęoHi łMutdiftćj siebie samego 
mnsi bronió nife wołaoi^i a 9) ie Moskale aprowadełli przemocą 
z sol^ BftMnirskiego ^zbeb^eamaac^eokiego. Ponieważ ^yma- 
kówski był' ze stronnieHra^ di^»kłeg0y zerwał więc dwór obrady 
sejmowe* Przez dwa dni następne jjtUtkBii mf fift prośbę mar- 
szlaka pesłowte w nadziei i fte akdro zwolnlege iHueiekłość stron- 
nietw, Ssyn»kowskł da się skłMió do przywrócenia izbie dzia- 
łalflośiei. Łeoz wysełane doń depnta«^e wraoały z niczćm, nie- 
mogąc go nigdzie odszidta^i, poniewl^ wyjedmł j«ft z Wai^sawy. 
Małaehowaki choąe- ntrzytaad ^ejsd^ za^ezal aapcóiliO; że król na- 
kazał joż' sądowi marszałkowskiconn przeshiebiwaó arbitrów i że 
posłowie również bę<^ mnsieK tfomaczyó eię przed sejmom, skoro 
będzie obrany marszałek. ^Niektórzy popyehidi go nawet do kro- 
ków więećj stanowczych prośbą, aby imiesBine zaskarżył i ścigał 
prawnie gwttltownitoS^y któitsty skalski jnajeslat sejmn. Lecz Ma- 
łackowskiy mając w ręka 4iow)Miy złój woli, ehoiał ^gocb^ wszyst- 
ko po oby watelskn , i nie dockodiił winy prawnie^ ponieważ mógł 
się obawiaó m^łnszni^lj, że pr%y owocz^n^m aasttrojonia s omy- 
słów mogłoby ztąd przyjśó do wojny domowćj. Było zresztą ja- 
wntei, że famiUa lAożjte z gofr 4&ały plan zaczepki, o ezóm i dwór 
wiedział, i że była> {potowa na wszelką oslażsiozifośó. Z tego więc 
powodn nie zasiedli posłowie w^o województw^ . zietn i powia^ 
tów, jak .leciały nstawy^ ale pM^tyami , a na posiedzenia przycho- 
dził każdy ze abrc^nym oi^zakisin. ^y zaś szable zabłysły, 
zwoływano się wzajem do knpy/ aarbiferowie poiiawali jeden przez 
drogiego dragońs^ rżp^ tym po^om, Ittórzy nos^ się z fran* 
cuaka mseH* ptzy bokn s^tfdy jedynie. Z* izby tóż poselskiój wy- 
chodzono partyamii a każdą strona isostawała w kńpie, dokąd 
^ga całkiem nte wys^a, na przypadek zaś Walki przewidywa- 
nej miano pancerze pod nbraliiem. Przyjeżdżając karetami, p'**'- 
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aaDO konno do domów, aby w iBsie wallu tiliosiiój międsy. oi^ 
szakami, łatwi^ mó^ 819. kaM^r ooalió^ O tćm wazystkićm 
wiedział Małachowski, lecz gdy za wielo OBób do obu wcho* 
dziło cfpiskdw^ wołał przyianity]6 oezy^ nii wywołać gwałtowniej- 
szą moie bitrzę# 

Trudno dziś orzekać^ od kogo wyizło. pierwsze hasło do wy- 
dobycia oręiów. Jedni bowieui..twierdziU| te od partyi Badziwi* 
łowskićjy która trzymająo z dworein, nienawidziła faiailii* Inni 
upewniali znowu, 2e. familia pierwsza^ dijąo 'Znak swym party* 
zantom, dokonała zbrodni znieważema Awii^yni ustawodawstwa 
narodowego. Które z ty^h twierdzeń* zgodne z prawdą, niepodo* 
bna dziś z wszelką pewnością carzeikaó. Krew nie płynęła wpra- 
wdzie> ale haniebny przyldad był dany, ift i na -sejatię moina 
bezkarnie dobyć or^! Nie obeszło się tófe bez tntgicznych epi* 
zodów. Gdy bowiem pn&yszlo do zgiełku w izbie, a siedzący za 
posłami arbitrowie zadęli się cofać nagle na wytsze miąisea, po^ 
wstał z tego taki tłok ogromny, że dwu młodych Badeiwilów, 
podkomorzyców litewskich a z nimi jakiś, towarzysz husarski wy- 
lecieli za okno* U młodych kmążąt skończyło się. wiusyatiu) na 
stracha i potłaczeniu, ale. towarzysz zabił się na młcśsou. Jcik 
Małachowski, tak niedochodaił spmwoów ti^ abcodni marszałek 
w. kor., do Id^ego z urzędu naieża^ sprawy podobne,, gdj^ prze* 
cięż winien był ezuwać . nad ufitzymaBiem pokoju i bezpieczeń* 
stwa w ^todiey^ podczas obecności: bfółcrwskićj i obrad sejmowych. 
Lecz wszyscy milczeli,t Jak gdyby rzeczy szły zwykłym i pra- 
wnym trybem. 

Pięć dni uwodził się M^a^owski Mdzicyą^ że przecież śoią* 
gnio na powrót Szymąkowskiego, a tćm sao%ćm |N>trafi tfa*^mLać 
sejm zachwiimy. Lecz gdy tegoż nigdzie ootie można było odsau* 
kać, pożegnał (8 Października) poirtóir^ firzeklini^ąc s^ch oby- 
wateli, którzy aa zgubę* własno apiknęU się ojczyzny. Przepo- 
wiadał przy tom pewny, upe^icd^ wo^ntfści i ni^odlegtośei, jeżeli 
posłowie mmeto troszc^yó.się o. dobro Szplt% będą narzędziem 
szkodliwych ojesyznie koowitf^ Df^emne były te ostrzeżenia*. Za* 
ci^ość bowiem wzajemna doszła już do naj^wyższego stopnia. 
Książe kanderz tik spotkawszy się z. Brflbłem w domu wielkiego 
hetmana, kor.^ rozpoczął z nim ostrą istprzdezkę, w którój wprost 



mu pmiedwił^ ie to jśA iMkitaMeią .iii0«ll^eliM% l»y eu^M^m? 
miee iuM się «di«ać w^apniwy' rturn Ifa^t^. Pq< t(&j sptMNseą 
pilśnił rię jBAfeiitet pnećhr JBrtłUom - i idi «9łpt<dtecl9fa,. J^pib 
sany iraeK 37, poiUw i jEMUfttowwy w >aktlieli mAorU. Jit^n 
wdućj. Ka to wysiedł (13 Października) remamfest podpiąwBg( 
pnez 49 podów a weiąg&iony do mrtryki mniejszój kor., w któ* 
rym zbyano twierdsenia strony przedwnij. I cześmk również kor. 
Brtihl wydiU obsiemy manifest w imienia wlasnćm i braci, grożąc 
wjtoczonaeift jj^^ji: lgrsi» M^. Ą^id|. mp^zaraMa*, j^rą*:, wlaol^e* 
ctwa. Prawiono przyt^^^że sprana ta piędzie, ^<to trybanała, lecz 
obawiano się najgorsźycli ztąd następstw/ poliicfważ ealy^^p^awfć 
tiybunał IfkMdr^i^ z^dMft»# ftMHi. 2bws^M>kiSM«tl^iK 
0O8ki, że MMGPlf^^^Aft *Wl**elag8^^ ^ocW^j^^ wiedziano 
jesicze, kto jńerwsay z nią wystąpL W samćj zaś Warszawie 
była jak g^hy.^twaitewfigna międ^ JBMl^em i.fiU9łi% yTeraz 
zrzncMo )«k «ną|HapQhii<$^ t9»Mlfc% M/Aę^ ; a«) fi^y JiO' ną:4(gropąr 
dze&iacłi ezy itt .m wteczotisdt g^fipimiy . si^' oliiis ątff^y oso*> 
bno i nSc z sobą me-eheiidiy mM ^wqgiófałegq* Osęsto .jt^ przy- 
chodziło da naaigtiiyoii I garowi, w.kti&iyeh ąofajp w%i|jw^4niił|strpf 
wie nawet najwdffksM piiiwili wigiseem >. ; , 

I rada takżaaeiMtoi ktAoą krół^^ożył> (l&PaAĄ»9mik&) byłą 
doić burzliwą. I fienatocowie obn.i^lToiinietw QtyslRyąq.goi^9.ii^ 
takie znieiMlenie . aęjnu^ tzaklmaił kri^H ąłąy wielkim lo^szałi 
kom poleeii Hiltiirafwfóe. dochodaeai^j tągo w :df4ejai(^ mątis^^ 
nego po^idoenia' ołsrad ^pnJbliozByeiu I^eęz familia. wyst^Sa 
przytim z formabidm prawie saskarfenj^m 4>Wo^ a .^r^l^. Zla^ 
fliojski zaoacił wprost nawrot brólowii że obywąte}6w JU^^ roz« 
łyzyrnuBy na dwie .paityCy |^otegs|e jiedną a aisbi czćm strong 
słabszą znuuoa do atesania* sł9> o W83>ande. obee. M6w3ąp wza4 o 
biciii monety^ CO wedte^ pro|>Ozy«yi od trpan 4wfe QM#ł ^óm? 
<^i 3dańsko«ti| tYneCdmł- winmr 4woi;owi| że mm^. to albo nię 
byłoby pffiEOBSzne nokwałe rady senatom albo .wiSąv9[fa^ . joą siębią 
bidę manety i tćm. spanoszdm^ okMiłPby ; Big łw^W^j i si^^IiwA'' 
łćm, niż ołiee&ie. Wt<irzył ma w t^' wszystki^m i-Mia^<^ ^^o^ 
<derz litewski wraz ZKiasg^.pacfyMiitami iiamiKi*/ Miip^ nalegs^ 
lóa o karę na sprawsiw.^^^i^u w izbie pps^sląićj fiiHpi^zyłp fo^ 
^ uehwak polecającć^ marszi^owi widkie9iu..korQn9$s|i% ah*~ 

21 
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mneględiiiwszy iii6d<(gddiiotel w «ńądxeiibi. dolgriehesiBUMywćm sali 
finejmowt^y gdsie posiolfie od- pubKetMioiGi (acłnMir)' im .są od- 
dneleni, ttik ją prsebndował • i «ii2i|dxi^ 'by '.piUiesDCŚć m^jąe 
<>sob]ie. fi^^eei iiietndgte ilc'* inieMSć z« podami aiii>\do iiidi 



.■ 1 



LII. Koniec wojny 8ierfni1ói«ft»ih§| i pX)ikd| in^ Hm- 
bertsbur^u, (^15 Lutego 1763 r.^ Dalszy przebieg 
sprAwyJcmoi^kł^. .Radft <i»n»tw (w. Mlarieu) w War- 
szawie. Wyjazd kfdUi "do SakMMiti. 



» » • . • * - \ •••.»» • , ■ • , » ł '. . > 



Widskittmy jtti popifzediib, ,że Fiydc^Tk stooąwa^y z koi- 
ceiH 1761 ' rdku liad' kra#i§fdttią pYsepaśti^ pij^ee; ^wiitąpieBie aa 
tron Piotra IŚj który \6)dffiął wszystkie nnpoiaądiem.a airdg .po- 
przedniczki, ' wzmógł' się ixa 'siiaoht 4<» dalss^ iraiki z Austryą. 
Wiemy TóWniei^; Aepo opanówaidu irlpidi^ : przez Katamyoę ll 
znów sif pogorszyło- p(»łoiietiid jegOj ę^ CttaeśMOtmj dowadząey 
wojskiem moskiewskitm, które miało /ip0Slłkow«óJVyd<nryka II, 
otrzymał ddnowij earowy rozkaz oposzosania Prasn^M;. Bozkaz 
teh nadszedł' IBŁipea- 176^ roku doi obozu, .gdyiiWłaśu« Fryde- 
ryk zamierzał Uderżyó mi warcwoy obóz Austryafców, aby wy* 
parłszy ich ^^ głąb gór^ sdą^kkih, ^ yoapóeaąó * oblfteiiie; Świdai!^. 
Fprosfi wico Czerniczewa, iA»y przez' ti«y dd ^ adiował ów roz- 
kiiz w tojemńicy, a nie waleząo na prawdę przeciw ABatTyakom^ 
aby prżynfićjmnićj ildi^al^ ł» t itf m n^i^działa. Uzyakawasy 
przyrzeczenie' meskiewrid^o- dowódcy, imftaifł (Ćl) aa staoawi- 
sko AińBtryakóW, a zadawszy im'doló''$naieziią Jdęskę* wpfdził 
w góry, poczóm obiegi (4 'Sferpnia) dwiduicę: Daaa aaezełny 
Wódz Atćstrj^kiiW chciał w|)faw&ie daó odsiecz tój twierdzy, leez 
pobity (16 Blerpiua) pód Raiehenbaehen]/ •eofnął się pod &loddco. 
Świdnica zasiała się poddali (9 Paidzieroika) po dzieła^ obro-* 
nie. Ostatnie zwyeii^st^^ odaiefili (129 Patózienrika) Prusacy pod 
Ffiedbergiem. Łec^ wojnjąoe strony imiazozaiie wzajefn zacz^ 
jtt^ myśleć o pokoju. Najprzód zawaiia go Anglia z Fraacyą, a 



nąąitęp^ie rQ3!3H>eKęł7 aię (21 Cbrndnia) uJdądj v4^^j fełaomo- 
CĄtkami apst^^ącUmi^ priiskii^i i, sftstLipii w,SpbcHl;^Qr£ii^ Poj^ój 
zawarta (15 Lutego 1763). na ^podf tawie warcakiSfW/ pokoja nic- 
cdyś drezdeńskiego^ w akutek ę^ęgo ka^4y w^<^cił 4^ p93iadłodc^, 
jakie miał przed wojną. August III odzyskał tęxn nfipawi^ 
Saksonią ; zpiszczoną iiąjoikropnii^ i z ludnolci^ pirzppołeifioną 
prawie^ / ^ , , . 

Ze s^mianą, zaszłą w Petersburgu ąo.. owłą^eni9. rządf&w 
przez Katąrz^f9» zaszła ta. jedynie zmiai^ w sprawie ku]:ońs^^J9 
że earowa obwołała razkazy i.rpzpojrządzeiya Piotra po, do osa- 
dzenia na tóm księstwie księeia boIsztyAskjiego, a potwierdziw- 
szy uwolnienie Biren^w, i;wrii>cUa ifi owo : wymuszona przez .1^- 
łego cara zrzecfenifs się p^^w. do Kuronii. Kąpisała iii nieba- 
wem (4 Sierpnia 1762) U^t nibyto przyc^iiny do króla, w któ- 
rym T^ynurzyła. . nadzieję y że skoro !piren jest już wolny, król go 
przywróci do kąięstwą kuroj^t^ieigOi . .^właszc^a gdj przeszko4y i 
oświadczenia •eaco^y^U|)iątyi>xstaJiy zniesione* Było to istotnie 
dzikie 4 o^or^ąoe , ż^4apie^ abj^ójciee . wł^^^ synowi odelirał 
księstwo, i . obdarzył nióm człowieka . nieg47d skazanego a dzi4 
ułaskawionego ^zez^rząd mos^ieiBrs^ August wynurzył tćź (3 
Września) w sw^j o4powiedzi siusianie zdumienie, . że catowa dq: 
maga się przywrócenia , dp Kuro^ii człowieka, któi^o sąm r^ą^ 
moskiewski uznał winnym zbrodni i^ążonego misjestąta i na 
śmierć ^o skakał cy wilpą bqip nadziei , powrotu, i że nie ^ważji. 
na niewątpliwe pra^a Karola .pcąąadając^o obecnie Kurpnią., 
którą rąu nadanp na {^ds!awie l^onatytpcyi Bzpltćj, za ^anieip 
rady senatu i proźbą stapów kuroóskicb a oraz na polecenie 
zmarłćj carpwy. Obstając zaś ]^zy pracach powierzono sobie 
koropy uprasza}, aby . carowa raczyła pr,etensye Bireną odesłaó 
doń i Bzpltćj, ja|^o dp jedynycji sędziów i zwieirzchinch panów 
lenm, i ażeby zagrodziwszy drogę. wszelkiemu innemu przedsię- 
wzięciu^ weszła jedynie w układy zwyczajne między mocarstwa- 
mi przyjaznómi a j^iędzki^mi. Przyrzekał w koiicu, że skłoni 
się., do ,w)&zystkiego, co się zgadza z prawami jego korony i syna 
jego,, nie ubliżając wąpaniałemu współczuciu Katarzyny dla ro- 
dziny Birąnów-. CaĘ^wj^ jrozdrążniona ią odpowiedzią ą prz^tóm 
j^ona pr^ez Czartoryskich,, .którzy jój eiągle przypominali bez- 
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prawnoft oddania księstw Karolowi, co w swoim czasie najnsil- 
mi] odradzali królowi, kazała wziądć *w sekwestr dobra stoldwe 
księstwa. Wysiała oraz 15,000 wojska do B^nrohii, z rozkliżem, 
aby spowodowawszy zjazd szlachty, skłonić ją do proiby d przy- 
wrócenie Birena. 

W skutek tyck rozkazów wydał tensam rezydeiit moskiew- 
ski Simolin, który niegdyś z rozporządzenia Elżbiety forytował 
królewicza fardla, teraz groźne listy okólne i postańowit V koń- 
cu wyrzucić Karola z ttłtawy. Wysłał więc (24 Grudniś) pod- 
pułkownika Schr(5dera; aby' W itnieńiu fządil moskiewskiego opie- 
czętował komorę celną na rzece, i w ogóle wszystkie kasy pu- 
bliczne. Karol zapytał Simolina, na jakićj podstawie i z czyjego 
upoważnienia występuje przeciw prawom Rzpltćj i króla i jego 
własnym. Simoliń odpowiedział z gniewem, że jest posłuszny roz- 
kazowi sw^ monarchini, która mti kazała zascfkwestrować wszy- 
stkie intraty księstwa, do czego byłoby nie przyszło, gdyby j5j 
wojskom nie odmówiono zimowych leż w Kuronii. Bozesłał przy- 
tóm listy okólne do wszystkich dzierżawców dóbr stołowych księ- 
stwa, rozkazując im w imieniu ciarówy, aby odtąd wszelkie nale- 
żytości i czynsze do jój Wnoijih skai^bd. Po tych zajściach prze- 
słał (4 Stycznia 1763) Kajserlińg poseł moskiewski i^otę do mi- 
ńisteryum i senatu polskiego w sprawie kiirońśkićj, załączając 
w dodatku jak gdyby wprost z mowy księcia kanclerżla. lit. mia- 
ńój (1758 roku) na radzie senatu wyjęte powody, które znaglają 
Katarzynę do ujęcia się za Birenem. ^l^a notę odpisał podkan- 
clerzy kor., a na owe powody wyszła* osobna odpowiedź ministe- 
ryum polskiego, ułożona Ve wyrazach dość ostrych i stanowczych, 
które carowa bardzo źle przyjęła, a nawet poczytała za urazę. 
Przepowiadano iiń to w poselstwie moskiewsklćm, ' a przerażeni 
ministrowie chcieli naWet cofnąć swą 6dpovńeAży lecz ocknęli się 
za późno, ponieważ dzięki zabiegom familii pismo ich^ odesłano 
natychmiast do carowy, która okazała się srodze zagniewaną, a 
szczególnićj za tiboczne silne uderzanie na fakćyą moskiewską^ 
czyli Czartoryskich, Prócz tego podał (20 Lutego)' podkanclerzy 
kor. promemoria, w którćm skarży się: le) że Simolin wprowa- 
dził Birena siłą zbrojną ; 2e) że mieszczan Mitawy i szlachtę ku- 
rońską zmuszał gwałtownie do uznania tegoż księciem; 3e) że 
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zabraniając; spr^wowuia więĄ^, S^Ofcił bincileirzoia. i msyin ixf;z$- 
dnikoiQ| ąby, ich ząiQ9ić*dó ącliybięiua wierności i względom^ 
^61a; 4c) że wydawał ^ożne lialy okolicę i zwofywał schadzki 
pokątne; 5e) 4e przeszkadzał ^koiiywania joryzdykeyi j 6e) tę 
Sehrfidw zerwał z drzwi . kościęlnyeh i ratosznych reskrypt kr^lą 
do s^anóMr. knroĄskich; 7e) że vm^\l woine^ i szlachcica ,wzię- 
tego na świadka a potćm wypędzając ich z krajny groził połama- 
niem r^ i nógi gdyby sig wrócić waf^li itp, itp. 

Oif w^dod^ku JCatv|QTia. wydała piempjjal obszerny wy- 
świecający powodji dlą . ozeffp chcę i jqansi. ntr^ymaó Birena na 
księstwie ki^ońskien^ z^otyt król (7 Ma^ca) radę §enata w War- 
szawie. W pr^poa^cyąoh od trom ł^ła mową : o. pokojn zawar- 
tym w Habęrtsbnf^g^ i b|iskip wyjeździe króla . dp Saksonii ] o 
spJia^e knroi^ki^ i o. kotfUnyi torqAskićj^ mającój przeprowadzić 
wynagrodzenie obywateli za szkody prisez Moskali zrządzone^, do 
którćj poseł carowy łatwość ^ cświą^c^ył- Pry^ias, dom^ał się 
w swym £|łosię ąe względu ąą sprawę knro&ską sejmn nadzwy- 
czajnego i wypra?rienia. poselstwa do carowy a przytóm porozu- 
mienia się z jćj posłem co do fytnłn, jakiego żąda, co jednakie 
sejm powiipec wprzód zatwierdzić. Sołtyk biskap krak. dowp^ził 
obszernie, łe skoro Bire^ .nie dopełnił w^minków, pod ^aki^n^i 
mu oddano lenno, można nważać inwestyturę jego za niebyłą, a 
tćm sainóm wróciło królowi prawo na mocy kons^ytneyi (z roku 
1736) rozrządzenia Kuronia, a tak inwestytura, królewicza (z r- 
1759) na podstawie uchwały rady ąęuatu (z h X758) jesj; jedy- 
nie ważn^, zwłaszcza gdy instrukcyę wszy8tki(;h prawie posłó^^ 
na ostatni sejm wybranych zawierały w. sobie wynurzenie po- 
dzięki ki'ólowi za tę inwestyturę. W równym dnchijL oświadczył 
się brat biskupa wojewoda łęczycki* Jędr^^ zaś Zao^cgski u^e- 
rzył znów ubocznie na politykę króla, przypisując jćj poróżnienie 
umysłów^ z czego wynika zrywane sejtonó^^ i chciał oraz, aby 
było staranie o miłość narodu* Co do sprawy kurońskićj nuiie- 
mal, ie właści\^e najeżałoby potępić painą ^piju^tytucyę z r..l736, 
lecz skoro istnie, nie można, wdapif się carowy zaĘirenem uwa- 
żać za jakieś przywłaszczenie sobie pr^a do Eurcnii, zwłaszi(^ 
gdy. carową wstawiając się o to. do króla i B^płt^iy uznaje tĄiafi 
samćm włą.d;sę ich nąd ^ięętwem ! . Zaklinał yń^p króla-' aby czy- 
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idąc zadość sprawiedUwoic!^ przeniósł tsk cięiką ' sercu oj6óW- 
gkiemn o^arę. Zarzucał mu w końca łamanie paktów co do roz- 
dawnictwa stai^oBtWy gdy wbrew przepisowi paktów, abj nad dwa 
starostwa lab królewszczyzny nie dawać jednaj osobie, dzieje się 
inaczćj. Godzki wojewoda podlaski stawał w obronie polityki Au- 
gasta przeciw zarzatom nbocznym Zamojskiego i innych, a szcze- 
gdlnićj bronił przysłagającego ma prawa rozp<yrządzenia Kuronia 

> na rzecz królewicza. Twierdził za6 między ' innemi , ie strona 
przeciwna królowi sejm ostatni dla tego zerwała przed wyborem 
marszałka, aby tenże przy powitania króla niemógł tSemoż w myśl 
instrukcyi posłom od województw danćj dziękować za oddanie 
Earonii królewiczowi. Safczyński kasztelan cstserski chciał sejmu 
nadzwyczajnego pod węzłem konfederacyi , aby na nim i sprawę 
knrońską załatwić i aukcyą wojska ku własnćj obmyślić obronie. 
Wszyscy razem uskarżając się na rozróżnienie umysłów, błagali 
króla o pogodzenie obywateli, przyczćm sypano kadzidła troskli- 
wości jego o dobro ojczyzny. Ody kolćj przylizła na ministrów 
Bzpltćj, był książę kanclerz lit. i teraz zdania, że skoro w rofca 
1758 nie zważając na rady jego i przestrogi, oddano Kuronia 
królewiczowi, nie zostaje teraz nic innego nad przywrócenie Bi- 
reula do tego lenna, skoro się przekdnano^ że wszystko się ziści- 
ło, co wówczas przepowiadał. Mimo zdania przeciwnego famOii i 
jćj stronników zapadła uchwała, aby delegować do Mitawy wo- 

^ jewodę mścisławskiego i kasztelana czerskiego w celu utrzymania 
praw Bzpltćj przeciw uroszczeniom Moskwy. Prócz tego wydano 
przecfw-memoryał wyjaśniający sprawę kurońską wedle życzeń 
króla i dworu. Upoważniono zresztą króla do nżycia odpowiednich 
środków , aby utrzymać królewicza na księstwie. August wysłał 
po radzie senatu Borcha podkom. inflanckiego w sprawie tćj do Pe- 
tersbarga, gdzie przecież poseł nic nie wskórał. 

Tymczaseni zajęli ikoskale całe księstwo a nawet stolicę te- 
goż Mitawę, a trzymając Karola w własnym pałacu jak gdyby 
w oblężeniu, zakazali dostawę wszelkićj dlań żywności. Nie po- 
mogło nic przybycie komisarzy wysłanych z senatu , którzy do- 
stał! się wprawdzie do Mitawy i pałacu królewicza , ^le nie ma- 
jąc z sobą licznego wojska, iiie mogli nic poradzić silmćm powo- 
ływaniem się na prawa Bzpltćj. Królewicz Karol wzywany cią- 
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gie ptmit ]|ofiki|0, aby iifAwil z p4ąęp i i^e Ji«r«f^ be»^p 
sw^ oBoby, odpowiadał n^e^ łe.jąko kcw|^ 1^907, 1»X^iQHJ^ pd 
sw^BO. tytto lar<^av i zwiei;«chii^cą . 7oa()^^ a.od pikp^ yń^ij, 
a jak dłygo ataąUąd nią oadojdzię.rpfdsaa, taJL^dłqgp me luft^i, 
ckoeia^ mii^.pfaofi to 4f^mi ij^ .Wyk^^wcy woli cfurowyj, 
otywali ifaaeOópb ia^[^^w i sposobów dokao^uunia, lęoz nie złar 

Biali wytrwałoilca j«g(H A^^^^ ^'^^^^^^^ ^ mrązjitt^end |uról]ue 
firzpM iąa.n.||qTa4g.firttUa jro^asjEi^.aby bap^B^łoczme, opjościł 
KiMm»|. PO'Załat;infiąiu,t^.ąp)[»Y^ o4iQpłu^^Ąi^^ m.do dzie- 
Manii * Saksoaiijr kt&e^ srogie zniszęzeiiie dotlbd^o g^ jiajbo- 
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Lil(, Plany, Rofifederacyjne; Czartoryskich, za ży- 
da Augusta Ul a wswifiku z. Mftahwą. Trybtmal 
wileński. Wkroczenie Moskati na Litwę sj>owo- 
dowąne przoz Oząrtoryslclch, Carowa nie. po- 

ZMMila-na koiłfis dwfl yą^ 

Czartorysey używali sprawy koscAfd^.jąlu) ^(ogodaego śj-od- 
ka jutrzeiiia carowy przerw Ausiistowi JSk aby.iiąsttpiiie uzy^ 
skać j^ p<^aoe do ntmotimm k^nfedecaeyiy któi^by }m. podi^ 
mimitŁ roaipo^ateilk -aa >yeia jes^itze .kr^tf a. zamif^n^m^ oddawjia 
refomy.. Za Tp^tnimeimm W^h mMk- KfjSRi^iigłj ipizedłożyK 
i^j (15. Grudnia 1762 ą.)\pifixy9Hj zairya planu tćj koiifederaicyi 
vraa zpi^bą^ aby idipppai^/.piaoificl^iBi, bDoni^ i w^skięsn. 
Na»H>ylame|# (z28 Sl^cznia 1769 r*V ^ ł^Sdapif 4a <»zele tą 
konfederacyi, jaki m ^ i ^iki# wymaga-, pcwi^yi przefiąłyJi 
(11 Imbogoi) nowe i%dMie, ałbo araąz^ pojaAni^e, w któróm u- 
praszaU ; o ^,000 dukata waz, o 4000 par. jmsIoI^w i |3^ 
pabwEy, oaOOO karabiBAw, . 60Q bii^UM^^ Vl20 pwi^ 
oraz o przysiame kBkanajW tysifoy we|ika v pod ropiml^eiiu p^;- 
zorami do dzientow TBapłtćj* Cozai do cebi konfedąraf^ pftwjiadr 
^b jadyniOf ia trzeba j%..ti^ytwm7^ z piz;}a>e eaeowy,. na; to 
S^^^O; aby poznosić .aadjityoiay wpfowądziń wwgFkenaaie. 



1188 

w}^, 'afiinei€ziA 0ptaiivłedl!W<niK; oporzi^owad spntM^ę monefy, essyii 
iim^aii słbWy '^ir«7ilMiei6 ład* i porzfiBk-W Bżjflt^. Tirierdżili 
pfzytiSmy źe koni ederacfjt^ ttt ^otrińńa Irj^ó' tttf zymaną aido AoSfer* 
ći kr^jlewśkiig, abj^ natjreUmiaM mogła Aą si^ą'^ «pn£wą wyboru 
tiówśgó króla najdoglodńiejsżego oktoi^, a tdm sarnim uprzedzić 
\^6£elkie s&abiegt innych taoeanif^^^aropejśkfoh. P<mi%waź Ktohiik 
litewski ]^óiiiatówski , pozawfąźjNrial rodnaitó fitostuiki Wezasie 
swój bytńośd w Pidtersburgii, a prżciz porta dMiskifego nawet pi- 
sy Wał listy dd^Wój' kocbanki; w^ezas tjrlko wielki^ - ks^tey, 
odnówiótto je tćra^, tKby i 1ą drogą poj^aó n eatowy t4 saiiiia- 
ry. Po jakimś czasie przydała Katarzyna pułkownika Paeskowa 
w ecla rozpatrzenia się we wszystkióm , a tamiłią uwiadomiła ró- 
wnocześnie^ że z i%danyeh pieniędzy kazała daó zaraz 90,000 du- 
katów^ a* resztę niebawem ^wypładó połeei , i te broń żąduia jest 
już w' Amóieńśkii' rKljóWłe; lecz wymacali tir zilimWii, ^y d!oiąd 

Jiyv9%^^ P!^?#?^^^ i]fl|iń)ią i^wfii^^ robo^ rM«e 

osoby, a mianowicie Fleminga podskarbiego lit, Mostowskiego wo- 
jewodę pomorskiego/ Jędrzeja iZamojskiego, O^Asraegopils; pol. 
lit. i wielu innych;^ KMNMŚkldliv^aś, OBirszaź^gMaićj wiel. hetm. lit. 
starida się ile możności spraktykować. Zaczną tći zaciągać ludzi 
do fifwyeb ^walsk nadWornydi;' 

' W'ciiiga'1ycli' robót przys^ dO M;W€«zeńia trybunału npwe- 
g;o wlV^i^ Jak zawsze tak nlemni^^ i t^raz zależało obu stro- 
faoin prSiieefwnyfti , aby 'spowodować skład tr]4itt^u po sw^ ury- 
śH. Ostafaii i^yhtwA.mewM był zttpełnte^^ r^ku Ozartory^cb, 
a. prżeciwtiłey icb Uc^suH ' óały etężW tój przewagir >Eśarol OKadai- 
"^ł, iyń WióI. betman fit;, wówczas miecznik łit. a teara^^ woje- 
woda Wilóttski) był najsrożój tknii^ tos^m WotodkiewiosMi , kM- 
i^ego bybiind: teki akaisał nft śnaidrói iotó porywoizo^ ; Użył więc 
teraz całśj fority, jiftą tylko ród jego pf MUMiżny na Łitme mó^ 
Rozwinąć; aby złożyć trybunał z Mmyełi ptMdwiidk^ fandłH, .co 
bie bbMHA sic^ bez r^źMiiyóh gw^lów, popdnianych wtedy 
^%ki« w {Medc^{^ż)ęeiNK6li tag^todMju. 19bj«fmfo. : bowiem o- 
psinow^' pMeMoeą tniójBcef, gcMc po spifawdmidu* laudów woje- 
>»róaikióbf 9ł#ycttajttie «iq)rzyii}ęgano 'de^Mów; a^ jeg» • pattyzami 
HttpsM^ wiiOHm szaeh^ mt/iaą pns^c^ii^, ez^) icmemi ' rtowy 
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tak j^ in^MMirali lkA%Bw%i|;Qtoivoś«ą.MY<4liMii«.ja^ ww- 
ot opcflf% ie nie toiułik. «m pwedw-^d^atetom Sadttwilławikim 
wygfatpjfr.^ ^MtiiMtfMBi »> sniitte/gam* vMm!«iiq«eci sapro^ipstować 

887 119: oiul. do^katodijft wOetekiój, sMjgrli. «tr^tiii|i^ lunSyute 
-BW!^ .try^nmk, Jkez fiadstarfił- t&tęęisdk^fi ^ i .utagwtł fw^j ^yia- 
sny^ mimo póimejszyełi manifeetów wnie&ioDych . 4o kfliąg groAs* 
Ueh i aiiBio. Iótetidg4^ witei«kiagQrlbmi48kiHr<^ 0^a w. 

ŁchnaW' lit« " 

OfHfaikmmj jMMtfpdc BadisiwSa .dał fattilii d^goday paa^r 
]udega]itt.na-oa«>iv$y..>aiłiy; widząc teraa ttgrate&yah ana^i^ 9- 
dtaHMqrek pnyi^ieićł ^anrjN^b' w Bi^ilMy^ aia ^mągała aic a dMiW 
paBń>^y akaMesmi^ ŁewKafa^ ma . sujiiMała byaąjmm^ na 
oślep.fpddaćaic/Yręaa tajDUłl Miiiitiawiaj^.zapiytali wptawdzie 
oadimą ' nolą JMmma jBeBydanta- aaiki^go . w Fet^rdHttga wy^iędtim 
gwałtów ipmgr oataDowiawi tigrtaaału Utawatkc^o i ca^daIi, aiagr 
Aagnrit m iMim aaradeił.sta&oiMao imkaga nie dcawMił pokngr* 
wdiBąi, a.Gf itifoi^ TV76taaowal4£i^rliag.do prymasa li^t wy- 
nmzająogr obtuaanie paai )ega aa gmiAty jdaiąjąee cię .w Wilq^, 
ab Katanyaa aie dwała pnramić aido^groiby wyMin^j. Czar- 
torysay): mdęU^ wifo aa. apoadiiy, .aMiastraiimiy awyeh par^- 
zaotAw, . al^y okaayiwli w otoeaiiMtei V4a»kawa gwałtofmą aibyto 
oebiAę da aawiisaasa koafadmiaieyii wyprawiti mMęp»ie <20 aiąja) 
nowy memoryał do earowy^ w którym pfze^oiyji ii^.-eafy płau 
zamienamij koaftdasaoyir jeniMrakićl. Ta.iaiała ataiiąć aa. Litwie 
wŁipeayia^wJii^oBOBtei miMo zai«ify^^ara4. ;atr an^iiiikaeh gospodar- 
fikieh. (12 WiMteia) ko£idi»m6|ye mtcgacowe; z. któryd^ dopićro 
aa wapiiUiijan zgaidaiarmarszi^aBów wytworzyłaby ai^ kwMamoya 
jeneiałii%VBłtą:pałąazaiiohy IHawaką. >ŁaoaiSMUia iądała od 
carowy .wyałania aa poaaątka fAwfs^60QQ wtcśafca od Smoletii* 
8ka a da- ISyOOp. od K^Wa>t daM^ awriihit pianifżiiago w. kwof^e 
20Q^^0&^1batttów^ a pMm owf^^otet hfwh o łKtór% w fierwa^yah 
iBeaiai;)r»ła0h Jitt.pKOfltbk Wakaldk ponawiaDyab aal^nui wlcro* 
c>3^ ,<S0 lipca) iBsaczywiieia jeaam^ SoHyls^w aa a9«to 4 piAków 
laosldiyMkiail na. Litwę. pod p^fioorampi^emawra Joiki wiae^^ 
<by . wapkaaó; nittawiawa finaiHi i bgranić. j% i ^ zwoleaaifców 
przaaiar airoak JbMfaawflła. Janasn^wi tema poleeono^ aby udu- 
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wał, ie przeohodfii t^Iko pFzes tarąje fi^płUd/atywnaB^n nrsą- 
dsał tak Bw6j podiód, laby jak «iiajdiiłM} zostawał w bajiii* Ea- 
miKi nadfeieje 2estopiiiawitły 819 po Mm^^wkroiaeiiin Motlcąliy po- 
irieważ liczyła jUt m, dopetnesie twśty twycbprdttfa pneadsta- 
meik. Stolfiik szozegdbiićj lit> ktdlyHfi łi^ł iia}<»yii]ikjBzf i wzy- 
slkie owe ttemor^ały pisaS właiemoręezaie^ był j«!ż'p9inó''8i8seze- 
Bia wszystkiego. 

Na wieść jednakże O zamierzott^m wkiMfe^a Moeiea^ zebra- 
ło się wiela senatorów stronnictwa dworskiego w Biidyinrtokiiy 
gdzie zwykłe wielki hetoian kor.> teraz, m zabćg .z^iiittł% poró- 
żniony przemieszkiwał, na radę , ee przedsifbraó w tym zbiega 
okolidziiożci Był titm iSadzłwSł; wójeweda wftotadd^ arjwnroio- 
ny na ikniiHą o6wiadczal stanowcze/ że nfetylto) ^Meskaliri Ozar- 
toryskicb nie boi się bynajami^j , sle gotów stmwih im opon U- 
chwalonó jednakże^ aby przedstawió rządowi medmwzkieifa Mo- 
bile następstwa kroSn tego i zażąi^ eofaięeta^ wy^ych rozka- 
zów. 'W myftl tój nchwały napisał (18 Lipba) heUaaft 'do G^ser- 
Unga, lecz zanim poseł mógł li»t odebraó> wszedł yoż Solików 
na Litwę. Odochowski reghnentarz nie brpnił nm przekroczenia 
granicy^ zwłaszcza gdy HUm betmanlit. hjł jnż> spraU^leowmy 
^rzes{ fkniffią. 'Badziwftł donosząc o wejńcia Mosikałi Bmni^emn^ 
oświadczał się z- gotówoś^*^ przelania ostatni^ kr^^plikarwi i łoże- 
nia całego maj^a za ojczyznę i upewniał przytem, te m^ liezóm 
nie da nstraszyć. * . 

WspominaHśmy powyżój> że po nfandowaJńn trybnndn . tow- 
skiegO) rząd moskiewski wręi^zył osobną notę Prassowi ra^d^i- 
towi saskiemu, k^ry ją przeirtał BrttUowi;' Pcmieważ ta nota. Qzyli 
deldaracya dotye^^a spra^ BzplMj^^ okazał Aiigost fifittiowi, 
aby zażądał od kanclerzy ki)ronfiycb^pi^niasa: i «inny«h p^iaie- 
nia co do trytmnału litewskaego aomz ^daaia/ jak ^na tę notę 
mieifóającą się w eprawy wc^iiętrzne Bzpkój odpł^wfedaieó caro- 
wy. Kldctórzy radzili , że naletełofey zwda^ se^ nadzwyczajny, 
ale podkanelerzy . koronny. Wedzicki był zdasia, tei^ró^waie 
prędzój m<>żna wszysiiui załatwió^ na radzie- senata, żktd^ trze- 
ba wyprawić kogo do earowy z ptfz^stawłeiiiea > dieBoMea jest 
państwem niezałeżaóm i' bez' dzyjegefeolań^ wdania ^fsię-.ofęż&jsgo 
potrafi nśmierzyć wewnętrzne BiefiSiaskłV ^ zatóia nlpiasza zię 
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earowę, aby nie naruszała niepodległoiSci 'Rzpitój." Badźił przjf- 
tem, aby z tdjte rady senaln pdwypraWia^ posłów i dó fnhyćh 
moearsfw z proitbą o przefdstawlenie^ ^fo^^ aby się nte ibię- 
8zi^ do spraw wewnętrznych Pelibi. 'Er6l atoB nie złożył tSj 
rady senatu^ poniewai niebawem przyszło- dó bezpoiredńich po- 
rozumień r^woreni moskiewskim. Powodem blii^sz^in do t^o 
było oi^adezenie earowy (z 15 Łipca)^ w któriSni wykazawszy 
swe starania o utrzymanie pokoju 1 przyjdżni z krćiem i ^zpltą, 
narzeka na Angńista, te najprzód nie daf jój zadośćuczynienia za 
dw nmźlłwy memoryid czterecb ministrów; że nie nznał dotąd 
księcia kmft^ńnkiego i że prawa i wohóid polsce są gwałeoiie 
a przyfaeieie Bósyi nds^ni, która pozwolić nie może, by co- 
kolwiek w nrządkeniach fizpltł) było zmienione. Lecz w koAcn 
dodawiAay że jakkolwiek urazy podobne mogą ją zniewalać do 
użycia środków sprężystych , woli jHisedeż doświadczyć łago- 
dnych a hyie nastąpiły pojaśi^nia odpowiednie ze )srtrony loróla, 
gotowa podać ręce do znpefn^ ^ody i odnowienia całkowitćj 
pr^aini. 

Zanim jeszcze óiwiadczeiiie carowy się pojiEi^b/ wybady- 
wałi Gzaitoryscy przez siostrzeńca swego Poniatowskiego, jene- 
rała w fiłnżbie anstryackićj/ usposobienia dwom saskiego. Po 
naradę zfamffią w Warszawie udał się jenerał ten wprost do 
Drezna, gdzie niiał tajemiĄ kóiiferencyii z żoną przyszłego ele- 
ktora, ezyłi następcy Atgnsta m. Księżna ta pragnąc zostać 
królową poUrką, namawiała go najnsilnićj, aby familią skłaniał 
do poiączślda się z nią^ olńeenjąc t swój strony, że Brtthlowie. 
jako ciiAzoziemey będą nsnhieiii z wszelkich posadów Polsce, że 
przyszły król nie będzie nigdy mSał ministra obcego, ktÓryI)y się 
mieszał do spraw polskich ; ' że będzie cafldem osobny dwór sd- 
ski, kióry nigdy się w Polsce me plokaże na#et; że łącznie z &- 
milią dwór będzie pracować nad przywóceniem nstaw i wytwo- 
rzeniem siły zlurojn^; a w końćn że niefyłko tiroszczeA Karola 
do Knronii popierać nie będzie, de go ile możności nśnniłi ód 
spraw póbkieh. Jeiterał przyrzekł tiśjemidćę , ieez gdy przybył 
do Wiednia, chcii^ wybadać i^Miryą Teresę, i 4ła tego całą 
rzecz j^ objawfl. Cesarzowa była za królewiczem, chociaż wfć- 
działa o zamiarze fańiilił wyńiesieniil na tron księcia Adama Czar- 



tśojMęgo. Oiwiadosałi^ a(óli| ie ani e||ce ęm mołe diięttiA «9 
V apraiwy przjrsz^o wyboru krok i dgronyrłaby. «obie jedynie, 
^y August ni. nie nmsil zw»^ dziil., tyle png^ofifm, 9A kt6re 
sdaniem j^ niA. M&h^ byiiąjąuiff$j« 

Oświadczenie to poufne U$xyi Teresy, a nie mni^ krzewi- 
czowy starania utwierdziły &n)ilią w prsekonaniOy^ te z iK>niocą 
carowy jbgdzie mcjgła .w89;ystk]^gó doką^^. zwła^Hma £^ pny- 
słanie Sołlykoinra czyniło. J4i ct)|eb{^ te i i|ui^ ji^ żądania frzjr jdą 
niebawem do skutku* Nie. troszcj^yła 9I9 wice ł^ynAfnunij o Qwą 
naradę białostockii^ lubo była zawiadomioną przei gwj^ ąleat^łw, 
te tam postam^flriono .na i^j konfęderaojpą o^HPipdzJ^ rekonfe- 
dęracyą pr^j królu Ąi^^^ię ID, a prisytćflji, iehwytpuS ^gBjięeia 
kanclerza lit i wywieźć do K9ni|p»teiQja, gdyby Mpskale zacz^ 
buląc pp kraju i uciekać kPgckolwięk.. Nie wiedzie atoli, ie 
wJl^i^nie z Białegostoku wyszło zawiadonpeoi^. o Ji^ pjlanach do 
Berlina; gdzie j% obwinwo? te. na to zantjb^rza wytv|ror^6 kou- 
federacyą, aby datronizować Apgfistą ID, a potem z pomocą mo- 
skiewską wprowadzić rządy samowładne w Bzpltćj. Fryd^k, 
któiy jfik widzij^lińmy, w; iąjemj^ycb punl^ch z Piotrem m wy- 
raźnie zastrzegł utrzypiai^ę 9;fp]:t^. w stanie do^cbe^asowymy 
postanowił j)atyehnU|aBt przeszkodzić zamiarom ' familii. Pofteł j^ 
w Petersburgu . Solms otrzym^^l stanowo^^' poleęeoiei aby nąlusil- 
.ni^ odwodził <faf owę ąd. yi^spierąaia ^^ajmier^on^ k^onfed^raoyi 
Ozartoiyskioh, k^rćj ,p^f^ jesti dętroniyacya MgąfKia, przy ezćm 
miał , oświadczyć, źe pan jago na coó, podi^bnągo nie zeap^ 
W skutek tych przedstawień napisała (25 Lipca) cąrif^y^a do Kąj- 
serlingf^ żę nie pojmmjp celu kp^fo^M^acyi z» źyi#a -Aiw^ta m, 
.,do kti^i^j przyjaciele jćj.t^ąą.po^^ ^IsiĘ^^/o^^ gdy tedną 
miarą-; nie poźe 99SWotić na detnoinizacy^ j^i ^ pragiue. łiro- 
nić iebi.upewnić. im. ubywanie. praw i w<4iiotei, lecz n^ę {»pzw0ji 
ną Miią*. zinianę.. szkodliwą Ęosyi. Powiada ^ę^ ifi, y» ki^ła 
,awym mi|ii9trom; <aby> weąs^li w Koi^zjimięi^. ^ re:^de]f^teq^ sa- 
skim, a wids^ąc ;9Wój, skarb pnsty. i wojąko nie. zdolna do wyru- 
szaoia w potej, nakMffj/^ iin jjsk o^wigk^ifą oszęa^^pić w. wy- 
.datkaeb i Ojg^ędność.w pręiwąft^e^iu jntf^ćW} aby iff^lkioić za- 
'nĄ, W bnKffn liteię powMa Ę^t9f93!W^ te W€0ak<)t )ii Mc 
ofitać w Polącei te kfM;ifąd^raqya nifpotr^ebi^ popiewaź 
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miisi Mc mmiL oglądać, skoro pó ćDtigl^ wojAie zttsoby skarlm- 
wyczerpane^ a przymierzy jedzcze nie ma, nad ezćm* trzeba do- 
piero praeować. Otwarci^ jeszcze wystąpiła w*now;fm (7 Sier^' 
pma) liścier do Kajserliiigay W którym powiada, ie nie ebce i nie 
móte iimego x>znaeza6 termiftfo na koiifederacyą, nad czas śmierci 
krdla, pomewair narazfi&by swój honor a nawet interesa państv^ 
swego, gdyby albo zezwi^ła ńa d^trońizacyą sąsiada i przyja- 
cieiit, lob na; ^gie trwanie konfedi^acyi, która wymagałaby 
ogrouhyeh nakładów, nie będących w żadnym stosnnlin do wąt- 
I^iwyeh koneydei, jakieby ztąd na Bossyą spłynąć mogły. Kaie 
więc posłowi, a1>y npewnif jćj przyjaciół, ie ich będzie wspierad 
we wszystkićm roznmnćm aż do śmierci króla, a gdy ta nastąpi 
nie odmówi pewnie swój im pomocy. Lecz utyskując na zby- 
teczną nagłość ich uzbrojeń, ezćm wywołtyą również spieszne 
zbrojenia strony przedwnćj, poleca posłowi, aby najprzód spo- 
wodował jak najprędszy powrót owych czterech pułków ffioskiew- 
skich, lEt powtóre, aby z jedn^ strony irtar^łiiię ile możffoścf uła-* 
g&Mi p«M$|)oWatfi& tryfeUAi^a HA^wikidgCK^ >tt'idru^ 'Ittś**^ 
wsferzymywatj^' przyjad^^^od. k]roK9. sta)V9Wi^^o^ pribąd ęwmaf 
któryby stanął w sprzeczności z jćj interesami. 

Takie oświadczenia' Katarzyny były 'Wdzo nie po myśli fa- 
milii, a książę kanclerz 'ffietrsiń rt»'zcherował się aż z umartwie- 
nia, że tak niespodzianą napotkano zaporę. Zaczęła więc na nowo 
nalegać i na Eajserlinga i na samą caroWę, aby pozwolono na 
koofederaćyą, wypierając i8i'ę nUjmócni^ wszelkich zamiatów de- 
tronizowaitfia Augusta. W nowych memoryałacb, które z tego po- 
wodu "podawała (21 dierpniai we Wrześniu) Eajserlingowi, rozwo- 
dziła się obszernie^, nad potrzebą zawiązania zaraz konfbderacyi, 
ponieważ inabz^' niepodobna myśleć o bezpieczeństwie^ własnćm. 
Zwracała praytćm uwag$ posłśi i carowy, że gdy przyjaciele Mo- 
skwy będą zdani na łaskę swych przeciwników, nikt potćm nie 
zechce wierzyć rządowi moskiewskiemu, który ifem sanićm nie 
zdołi już nigdy Wytworzyć swego stronnictwa w'Rzplt*j. Przed 
podaniem ostatniego memoryału w tćj sprawia była narada fami- 
lii, po którćj mM Stolnik Kt. w obszemćj mowie wykazać Kaj- 
serlingowi cały plan reformy zamierzonćj przćz konfederacyą a 
wyprzeć się stanowczo wśzelkićj myśli naw^t detronizowania Au« 
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^tflu w o^emoijal^ 8ai do. earotwy upr^^no iui|Riłił€niń| o 
katogorycaiiią odpojifdjedż le) <m> do j^ pcotcfl&cT}^ 2)-.eo «do -ro^dft- 
wijuM^a łąali;^ i sk|adn trjrbmiałĄw. a 3e) cf^dp- prs];|f4fig9 lundy- 
data^ prs^ Gzćm wykai;ywaiio, te. Piast nąjilęyi^ oi^owiedziatby 
!^0zema najrodo^ który 010 cbee i^y|»eć o Saąię. 'S^ ten oatatiu 
memoryał kazała (22 .Wrześma} Ęataingritą.. Ęąja^i^roi^, aby 
oświadczył j^; przyjaciołom, ie. jjeąt sMkdowol^Ba z iob*po0tQp<m»- 
nia, i te iclL przeciwnicy prz^Ofliają .ąic^bar^i^ jeazczo o skiU- 
teczpońci 1 Mle. j^ opieki. L^ doda!^^<zĄ^ft^i&» J^ jak ą swćj 
9troQy wedle Bił i moinptei popierać bę^e icłi .ąfaianią afn^wę, 
tak wzajeną ijc^y ną icłi wy^oząmiało^ te .i¥^ s^^AG^-iwm^i jii 
sławy i inte^^esów j^ państwa* 
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LlV. Zabiegi ot^u ętron co do ,sktad|i trybunaiu 
koronnego. KonfoMney^ Kft}ei«plingft z PrymaMoi 
i wiełkim hetmanem koronnym. Przygotowania do 
otwarcia trybunału w Piotrkowie. Śmierć Augu- 
sta Ul w Dimmio^ 

Sama Katarzyna wyJ^a^zaJia ,w awyisłi^ depeazaeh do Kajsęr- 
liiiga obawę, te wkroo^sesi^ j^ r^pj^i^. ^J^iy joburzenię ^e- 
mian, i dla tęgo polec^ wv ^7 4^ możnoiSfci rMJ^r^ifi^* woj- 
aka temu kazał wyj^ć z dzierżaw Bzpłtćj. Q to naleg^ i strooa 
przeciwna f^łiif » Kajaerliąg cdbien^l zewsząd ^^{^i s^a tea 
pobyt wojsk oioąkiewskich. . Łęcz, fan^lią ,z 4ragi^ strony. .pr;^d- 
sfawi^a.mo^c^e wyjście Bołtyi^ową ^^razi ją i ji^ przyjąeiół na 
zemstę przeoiTYni^ów tak w samćj, Litwie, jak nieiąni^ w koco^ 
D^ie^ gdzie r<^ii^nież .ptrzyjjii^ ,możę do gwałtownie sformowania 
lą-yba^ałn, s&włfk8:^za. gdy hetmąp lu>ronfiy i^ojsko Mwet kompn- 
towe wysłać, zamierzył do Pi««trkowa, ą ną.8ejnukacłŁ.depjDitackieh 
stanowią przemocą depntatćw. Sfm Ka^erling ob^twiał aię star- 
cia gwałtownego w Piotrkowie, a odbierając częste polecenia od 
swego xzą<lii, aby jak ]^aj]|3ilniój starał sig przeszkodzić wybn* 



e&awi^olwaidk^ wimdy kon^tął t iądanuh jakie ma prsedłotono^ 
absF. odbył .ImiteoMgrąsPiTm i fa«fai8M!0iii ilLOraimym. Kau*^ 
fdF^igfa;.fidł>yimiła. ^ (sopoonątkimiFnctoiii) w pi^iicu.pryr 
maflDwdBim^ Otwomył Ją jprym^fk podawała omrpwy^ kloca od ws^* 
^ODia:«a iroii^tak^iuo> &wiato ra^ą ^kłonnoi^do pokoju irg^^eau^ 
Wffiaiiisi iiiaiijodd)^/. z. OMigo .^o^ł^io.piiigiMiOiiiiom^Uwi^ Ofitor 
l^a;j^kojQ^i w 8«iieiłiiiij a prsyjaaii^ Bspltój, Temu. jer 
dnakte adiśei^9 p^MciwiuSąi wkr^meiuo kilku j<6j.p]słków aą 
Utwfi, to^oią/tb waąwa do,tegOv.8topiii9^ te nąiejgr ę^ obawiać, 
^ ńą/i <mń pnja^o ' Apt . jsiuogo umętwmnt, Prymas więc i 
bctean:a|iirafiają.po6łai. aby: te&m aacat^ wypi^^adl^niom wojsk 
modd&wBkioh. 

Kajserling pcduraiafąc tcodUiwo&ć obfi o.dobro B^ltój^ zwra- 
cał ick mracp^oa tak wielkie, p^róiuaome oiektciryeh familii^ 
z ea^goi,oq^ j^rzyj&i^. da^ jawa(^ kfótiii a nawet konfederacyi. 
Twier^ł^ dal^ że jejkldi poo»|tko!wi tyok. niesnasek doiQowyoh 
uę qia; zabiedgr, mogą z 4ąfd wyniknąć. ekalkii któryob żaden rpr 
vm imialu ma nohyli póŁidii^ 'Wskaziawwy zaś, te prymas i 
lwtea& tak' z mrzędnjąk mraini^ z wyrąinogo poleeenia króla 
i ostzttti^ rady sonata mają ^awaó nad utrzymaniem publiczni 
spok€|BoAei^ ladzfi im pomiętai^ że.jeirii trybunał litewski zdaje 
819 być łski^ką w. p^paelo zJa^ziebioaąi .f^rżyazły trybujiał koron- 
By moto dać j)owód do powsao^mągo ptotero^ na .co sąsiednie 
mocarstwa^' nie bjdąr pewnie* ob^ętnćm ^spoglądać okiem, ale zcchr 
^ go^ ngasid^ a wówczas imnsi nastąpić mina wiela tysięoy In- 
iń mewinayab. Gir do wajsk moskiewakiaby zfitiuł ieb przecbćd 
izeezą <tak nńewinną i nleaz^odliwą^ że fizpHa nie powinnaby 
ztąd'bmć'fiteł|opn do obaw płonoyeb; lecz wiedząc jak dalece 
Kgo' piani iależy na przyjatei Bzpltćj, będzie f»ą c^arał, aby woj-^ 
8ko moekiewskie jak ne^prędzśj t* najkrótszą dragą wrćeiło do 
swego .k^ajOy popiewał radby itsnnąć ^śzdykie powody do obawy 
bb podajnmń. Za to nie 'wątpi, łe piyn»s i hetman, jako straż- 
mey pnbli«»nego pokojo> wymogą patiyofycznćm^swćm staraniem: 
Ićd) aby.. książę Badziwił i trybttnał wileński, nie przeóładjowali 
SDi wyrokami i karami obywateli przyjaciół moskiewskich Inb 
fy«b, którzy byli przeciwni temu ^banałowi a 2e) aby wyroki 
i kary odłożone do czasu dalszego, nie były wykonywap^ 
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mi do tryliiiitBłił koiooMgo tt^Uii aby^ w mffA' mtaw^ zostawić 
Bslaehoia sam^j zujiahią wdlaoM tw^M^aaia* ^tpateMw, a q^aw- 
dsaoie wybordw tym, do któyyob tO' i^ofsędii naMgr; i 'aby waael- 
kie wojska były eddaiose od mUjMiniit afiiachmaBii joiyadykeyi 
tryb«&iBtlBki4j wysaaosofli^ i MyUa tam iłf^tyUD» tiia^«wala 
łie£ba do od^wienm straży prqr trybopałe. KoAća^o dłagą mo- 
wę Bwojęr, n^ynarsał piadcoaaaie^ źa dooro^ to wti^aika wspiera 
się na pra^a6k i kc^stj^tosyaok ^Bap]tt)>^k^ patiryaota 

skłofii się do powyftsi^clti' psop&ssj!^ a aie ehe|e'«latt%6 w apne- 
cznoM z wtawiami Hi$oay0Mmły oofiłie du^wrAt^ od(|sit^ i^MEOjne, 
joźeli jo wycdał ku Piotrkowitiw oołii i9taD0«iiei)i|i^ tqrbaała prze- 
mocą. Ostatnie było zwrócone wprost niejako do betmaaa^ kłńry- 
rzeczywiście wojsko idągal w pofaiiia iUolrko(wa« < - • . ■- 

Prymas i hetmań pr^pjęli wdzięozi^ie ośwaidęzonia ta Ks}* 
serlitiga co do 'wyjścia wojska moskięwikiegd ZiŁit^^^pn^ne- 
kając z swćj strony> że wszelkiego' dpk^ 8tacania>' iiby ^apokoj- 
noić publiczna w niczdm nie była wzcnszocą; Het)Bwn> zanfczał 
przytćm^ że byle fiaaiłia .-dopuśaiła dp laidci miarszałkiowakic^ 
w Piotrkowie PotoekiegO) podozasz^o lit^ wszystko nU>że aięitem 
odbyć spokojnie, dla tego prosił posła; aby eid^o niył w^tćj 
mierze wpływu na nią^ swegO; upewnialąe go^ .ż& podćzaaay • my^ 
wiąże się z zado\ijf«o]e|iiB9i .wszystldeh z »v7yeh • poidimości - mar- 
szałkowskich. Prymas i^ś> któremu podkaacleny korJdonitel o 
podanym władnie posłowi mosldewskienm' m(&qioryałe^iWKaz zoł^ 
wieszczeniem mini8teryaln6i9> że król mianowid: ji£k zawć^ stoony 
członków do komisji^ ktora« »i poprzedoióm przyzwolenesm earowy 
miała sprawdzió i .ocenić szkody wyrządzono ofaywatele&iipolslBia 
prz^z wojska moakłewsbie, upraszał poafai, aby wyjedqał>it' dwora 
swego wyznaczenie do t$j komisyi kaięcna Putiatyna i pa&Qoww« 
ka Pnozkowa z strony moakilwski^, czego 8ol»e najosifaHUj iy* 
cjsą sami poszkodowani - obywatele. Poseł prigrr^kł: ^pferwsie^ 
to jest że łyędsie skłaniał familią ,} aby się zgodziła lUi .mar* 
szałkewstwo i>odiea8z^:Q litewskiego^ a co do dragtego npęmiB, 
że zawiadomi dwór swój bezzwłoc^ie o zamianowaniu komisa* 
rzy polskich i nieomi^^zka nalegać, ^ aby wzajem mianowanie 
komisarzy mosidewskłch nastąpiło jak najprędzćj. Na; tem skoń- 
czyła się konferencya. 
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Godó komisji ttt wspomnionójy domagano sig jSj oddąwna/ 
a <»roWa pfżyrtekht imtyehmistst wjrsłać komisarzy, skoro ki^dl 
2 isw^ Stroby poprzednio zamianuje komisarzy pólskicb. Dw<Sr 
będąc W sporze z fttnrilią ociągał .się z dopełnieniem iegó wa- 
rnnkb/ ponieważ obawiał śię słnsżoie, &e' Mm poda jedyńife familii 
moibotó zwiększenia liczby swyoh stronników. Wiedział bowiem 
i góry, Źe konrfsya tsl będzie w rękn posła ł przyjaciół Moskwy 
wj^śnńenitćm narzędziem i lodkiem knpdwania głosów ziemian 
na sejmlkacti. Wołał włęc przewlekać rzecz całą i utrzymywać 
niechęć^ piteciw Moskwie , niź dać jćj W fęce środek zmniejsze- 
nia f^ niechęci. Że i&b niepodobna 'było wiecznie odraczać sprawę 
wahrn dfa wsżyśtUćb; którzy znaczne ponieśli szkody, ! prędkiego 
wyglądidS zadośćtrćzyniebia, Wyznaczył król teraz komisarzy. Lecz 
stało' się, jak należałoś góry przewidywać. Każdy pokrzywdzony 
otnśymaft Wtddy doplćro ez3ftO' ćkłkowite , czy tćź zbliżone do po- 
danćj pttsezeA likwidacyi szkód wynagrodzenie^ jeżeli wyjednał 
sobie poparcie i opiekę poselstwa mosl^iewskiego łub którego 
z połbkfeb^ przyjaciół Moisfkwy. Móż^i panowie rozcbwycili naj- 
przód swny pi^ysłane z Petersbiirga, a ziemianie musieli pi^ze- 
Btewać na bylćjakićm wynagrodzenia, lecz 1 na fo trzeba tyło za- 
służyć sobief popieraniem wszystkiego, co było po myśli stronni- 
etwa moskieWskicfgo, a Więe fiaimiHi. Łikwldaeyi i wynagrodzenie 
szkód przypadły na sam ozań^ bezkr^ewfa, stały się więc Wybor- 
nym środkiem napędzenia strofanikóW do obozu familii. 

W sprawie ustanowienia trybunala koronnego czynił K!ajśetlin^ 
wszelkie możeil>ne starania, aby zapobiedz starciu gwałtownemu, 
którego, jak widzieliśmy, nie życzyła tfobłć caWwa. Powstrzytnu- 
jąc zbyteczne zapędy familii, zalecał jćj naiusłlnićj, aby nietylko 
sle nie przeciwiła wyborowi podczaszego litewskiego na mars:całka 
trybunidja, lecz aby przeciwnie popierała nawet ten wybór', cfećm 
może sobie ar^ednać Wdzięczność PolSockicli a naWet hetmana. 
Przedstawienia jego były daremne, ponieważ obie strony nie 
chciały ustąpić. Stronnictwo starorepublikanckie , do którego du- 
szą i sercem przylgnął. Radziwiłł, wojewoda wileński, człowiek 
słabćj głowy, chociaż dobrćj chęci, odniosło jak wiemy za jego 
współdziałaniem stanowcze zwycięstwo przy ustanowieniu trybunału 
litewskiego, i odpłacało się sowicie za wszystko, co familia ^' 
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Lecz zaklinam, niech żywi nie traof lUMlfieii 
I pned narodem niosą ofiwiaty kaganieoi 

Jyii, SsairAOKi, Tes^mneni 



Im powsżecliniegsssa oSwłata w naródisie; t^m pomyślriiejsźy byt 
jego materyalny; tem ^ększe szczęficie ńooralne; tóm silniejsza miłość 
wzajemna, tćm większe it każdego dla praw posza^iiowanie. 

Jeżeli 2 jednójstirmy jako pewnik przyjąć należy, że dobrze u- 
rządzone szkoły i zakładjr natikowe są główną dźwignią oświaty kra- 
jowćj, tak z drugiej śmiało twierdzić można, że dobra, jędrna i dó 
wykształcenia ludności zastosowana litieratura, budzi zamiłowanie do 
natiki i pracy, i znacznie się prżycżyńTa do rozponirszecłinienia i podnie- 
sienia wiedzy narodowćj. 

Ułatwiać przystęp doborowej literatnrze do domdw nawet ^mnić{ 
zamożnycli, utworzyć rozliczne księgozbiory obejmujące całokształt u- 
miejętnośći,^ przychodzić w pofnoe Indzidm, którzy talentem i pracą 
zdobyli wysoki stopień wiedzy naukowej, nabywając i rozpowszechnia- 
jąc w licznych egzemplarzach ich pracę , — byłoby w zakresie naszćj 
dzii^alności i godnem zadaniem ludzi gorąco kr^ swój miłujących, n- 
siłujących podnieść naukę i wiedzę w narodzie. — Takie są cele, ja- 
kie osiągaąć pragnę wydawnictwem dzieł tanich i pożytecznych, któ- 
rego zadanie osobnym prospektem jest określone. 

Od lat wielu niespuszczałem tego ważnego przedsięwzięcia z u- 
wagi, zachodziły jednakże różne trudności, któryip dotąd nie można 
było podołać.' Usunąwszy takowe, ogłaszam przedpłatę na wydawni- 
ctwo dzieł tanich i pożytecznych, w przekonaniu, że znaczna większość 
iN^kształconych Obywateli potrzebę takowego uznać i łicznem przys^«- 
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pieniem do przedpłaty, utworzyć raczy dostateczny, a do urzeczywi- 
stnienia tego przedsięwzięcia konieczny fandasz. 

Tćm śmielej i z większą otachą występuję teraz ; bo gdy poprze- 
dnio wniosłem zawiązanie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia y kraj cały chętnem sercem prz;^jął mój projekt, 1 cieszymy się 
już dziś wiclkiemi koragrścfejbi matery|1i|eiQi. h» Czyi przeto nie 'mam 
się spodziewać powsze^iego wspdłudiialui^ptdbnczności tam, gdzie cłio- 
dzi głównie o zdobycze moralne.? 

Do Was przemawiam przezacni Mężowie, którzyście pracą i po- 
święcieniem zdobyli wyższy stopień wiedzy, abyście nie odmawiali sku- 
tecznej i^wszechstronnćj pomocy, a zasilając radami i pracami Waszemi 
wydawnictwo to, umożebnili na tćj drodze krzewienie zdrowćj oświaty 
w narodzie. 

Zapatrując się z niezachwianą wiarą przodków naszych na po- 
słannictwo najprzewiełebniejszego Duchowieństwa , upraszam takowe, 
by raczyło popierać usiłowania nasze, a oraz przystępiyąc licznie do 
wydawnictwa, postanowiło tworzyć z odebranych dzieł Biblioteczki pa- 
rafialne, któro z czasem stanowić będąwysokoceane materyafy do dal- 
szego podniesienia wieds^ i pświaty w kraju naszym.'* 

Ja z mój strony, chętnie poświęcę, z młodzieńczym sapałem resztę 
moich sił żywotnych wykonaniu tego . szczytnego zadania, i niczego 
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szczędzić nie będę , żeby takowe jak naj^nriększe przyniosło krajowi 
korzyści. 

Sądzę też, iż nawzajem maim prawo rachować na ogólny współu- 
dział, albowiem tylko połączonemi siłami można małemi ofiarami osią- 
gnąć wielkie i chlubne cele. 

Prospekt wydawnictwa dostać można w biurze, które się znajduje 
w Krakowie przy ul. Floryańflkiej Nr 340, 2 piętro ; we Lwowie zaś 
w wydawnictwie „Dziennika Literackiego.'' 



Krakiw 18 Października 1865 r. 



Franciszek Tr%eciesku 



PROSPEKT 

WYDAWNICTWA 

DZm TANICH I POŹYTEOZNyCH. 
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Z jakiegokolwiek stanowiska rozpatrywać będziemy smutne dzieje 
naszego Narodu w ciągu ostatniego stdlecia; spotkamy się zapewne 
wBzyscy w spostrzeżeniu, -że nie brakowało nam ani uczuć szlachetnych, 
ani wielkich czynów poświęcenia, nie brakowato wzniosłych motywów 
działania i odpowiadającego ich wniosło dci zapału, ale brakowało za- 
wsze doroónięcia' społeczeństwa do grozy wypadków i położenia na- 
rodowego, brakowało. organićztićj jednolitości i równowagi, będącćj wy- 
nikiem rozpowszechnienia prawdziwój oświaty. 

Temu bramkowi prawdziwej oświaty, pociągającemu za sobą bez- 
myślce lenistwo u jednych, lekkomyślną przedsiębiorczość u drugich, 
wzniecającemu swary o wiatr i rzticającemu społeczeństwo na wolę 
przypadku i czychających nieprzyjaciół, przypisać należy wewnęti*zny 
nasz ui^rój społeczny, będący w znacznć] części przyczyną ogromu 
klęsk, jakie Karód j>rzycisnęły. 

Pracą około oświaty dźwigały się narody z wielkich upadków i 
gotowały się do iiajświetniejszycli epok swego bytu. Oświatą byliśmy 
wielkimi w wieku XVI, oświatą podżwignęliśmy isię z haniebnych dni 
Sasów do. wyżj^y. polityczno} i Aoralnćj, jaką wbrew tysiącu trudno- 
ściom zdobyliśmy- koustytucyą trzeciego Maja. ^^ W następnych latach 
staliśmy' tylko potęgą nasżćj oświaty 1 uobyczajenia i doznawaliśmy 
srogieh zaWodów, ilekroć pracę około wydojrzalenia i odrodzenia spo- 
łecznego przerwaliśmy mecierpHwem przesądzaniem stanu własnego i 
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stanu świata, ilekroć wznioBłość idei zaślepiła naa na braki rzeczy- 
wistości. . 

Dzisiaj po świeżój katastcofie, pierwszym warunkiem dorobienia 
się lepszego losu i wytrwania w złój godzinie^ jest znowu rozwinięcie 
kierunku, od którego moralny zarówno jak materyaln}"^ społeczny za- 
równo jak polityczny rozwój narodu zależy. Rozszerzenie oświaty pra- 
wdziwej^ wnikaj|cij w braki nafo<]oiiv«y us9|ip«łnląjyc| edidcacyą publi- 
czną, staje się aajpie#WBzą potrzeb- ^ boć ono tylko zbudzić może zdol- 
nych i pożyieczttych obywateli; pomnoży obrońdów narodowości, pogo- 
dzi zadawnione a daremne spory, podżwignie ducha do nowćj pracy, 
nauczy zachować godność \ dzierżyć W rjka^łi cywilizacyjne posłanni- 
ctwo narodowe. 

W rzęds^ia usiłowań^ które zdrowy instynkt narpdowy aa i^ po- 
lu niechybnie Wywoła^ staje Wj/dawnicłwo dzieł łanick i poŁyUczHych. 
Nazwa przybrana wskazuje dwa jego cele: eel podawania czytającej 
publicznoćci dzieł; które prawdziwy przynoszą pożytek i rozszerzają 
oświatę; niemnićj cel rozpowszechnienia tejże oświaty w jak najwię- 
kszćm kole przez liiepraktykowaną dotąd przystępność ceny. 

Wysokość cen podawano dotąd za główną w rozpowszechnieniu 
książek przeszkodę. Brak odbytu tymczasem sam wywołał ją ponie- 
kąd. Wypada jedn^ stronie uczynić krok stanowczy; a g^y zmiana 
w usposobieniu kupujących nie jest na razie mo^ebną^ odważa się 
prywatne nasze wydawnictwo usunąć powyższą, przeszkodę ; ofiariyąo 
w drodze prenumeraty 200 arkuszy druku za 10 złr. roczni&i tcyest po 
5 centów arkusz dzieł doborowych i pożytecznych. 

.1 ' ■ ' 

Treść dzieł przez Wydawnictwo podaifraiiych t^ będeie dobiera- 
ną, by każdy z prenumerujących mógł sobie z czasem utworzyć bi- 
blioteczkę; w którćjby znalazł ciągle uzupełniającą się wia4<;Mnoś^ wszel- 
kich w życiu potrzebnych umiejętności; a temsamćm obok zwykłych 
swych zatrudnień mógł się kształcić z, łatwością coraz wy^j. Takowe 
układać się będą w następujące pięć dziiUó^e 

•• • • ' 
X^ Dział, moralno-filozoficzny, podający od czaifii do czaoi o^r- 

ginalne lub tłumaczone rozprawy nad najwyżs^emi zagadnieniami ooło- 

więka 1 ludzkości. — W skłonąym do ma^ryąlizmu .wieku , nas^ym^ 

wAród społeczeństwa, przyciśniętego srogą, poi^ąijkii wjszlachetni^szjrch 

dążeń ducha; dziid ten zd^ n^m się koniecznym, jako di^owa ponioe 

znękanemu społeczeństwu. Poipijając dogmatyczną ^tron^ religii; którćj 

pielęgnowanie wyłącznie dc na^ias^cf oąych j^ stiróżów Of»)Hyf a wier- 
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ni wierne ojców naszych, którąśmy % mtokiem niatok wyssali^ pragoie- 
my sprawozdawczemi i oryginalnemi pracami z daiod^iny filozofii tak 
starożytnej, jak nowożytnej podnosić stan Hioralny spdłeczetotwa. 

XI, Dział historyi powszecluićj i polaki^ podijąey czy to w kom- 
pediach całokaatatt Inb pewny okres daic^*ów mieszczącycłi, czyio w o- 
powiadaniachy życiorysach i szcze^dłowycti monografiach, rezultaty ba 
dań dziejowych z przeważnóm uwzględnieniem fzasów bliższych , nie- 
mniej tłumaczenia najcelniejszych historyków zagranicznych* 

Daial umiej^tnożci politycznych i społecznych, zapełnia- 



jący żywo cznó się dą|ąoe braki książek, któr<Bby w przystępni' a po- 
ważnej formie obeznawidy pnUieattodd ze stanowiskiem tój rozgałęzić- 
nój wiedzy za granicą , podając oryginalne' praee w tym prsedmiooie, 
oraz przekłady i skrócenia najznakomitszydi ekonomistów, pisarzy sta- 
tystycznych, politycznych i finansowych* Dział ten i powyższy będą 
przedmiotem szczególnój wydawnictwa pieeaolowitoici i szczególowego 
nadzoru, aby publiczności podać pożywną i zdrową strawę, a przystęp^ 
nością wykładu zadi^ó ją do obzaąjóiliienia się a temi tak ważnemi 
przedmiotami. 

X\r« Daiał naak ścisłych i przyrodniczych,, poświceony przyro- 
dzie w ogóle , a poznaniu skarbów i l>ogaotw naszego kraju w szcze- 
-gólności, łąoayć się będaae z praktycznćm zastosowaniem badań fizy 
cznych do gospodarstwa, przemysłu ijrzemiosł, starając się empiryczucj 
wiedzy naszej w tym względzie dać umiejętną podstawę* 

Xr^ Dżi2^ literacki. Beletrystyka — Poezye — powieści — twory 
ory^alńc, niemni^ przekłady iią|celaią|szyeb dzieł starożytnych i no- 
wożytnych, »ozbi(»gr dzieł literatury i 



Aby stwierdzić ptzykładami ^wyżsao wyszczególnienie, wymienia 
Wydawnictwo ptace» które w eiągn sześciolecia wydać zamierza, a któ* 
re albo są już nabyte lub zamówionej albo czelci|ą na udział Szano- 
wnych piszących w porozumienie z Wydawnictwem wejść chcących. 

1^ liiBioityfk PoUkL Qp(»lMaiqnia diatiifftkM kółtk domawgch. 

S» JKśtorpa oetainieftf $i6U^a w anmnioA pobkith. 

^ ^Geografia bisloryczna ziem polakich^ 

4. Życiorysy anakomitydi tn^żów polskich^ 

5. PrzeUad Plutarcha grecki^Q« 

6. Historya powszechna od rewolucyi francuskiej. 

7. HUtorga Whfchwwiehu XIX. 

8ii Historya Ozeoh skrócona a Palaekiego. 
9. Zarys Historyi Moskwy, 
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10. Szkiców Szajnocliy nowa serya. 

11. Życiorysy znakomitych Polek. 

12. Pojęcie, historya i organizitcya gminy. 

13. Zarysy ekonomii politycznej (wedlng Blanqaiego). 
14^ Ekonomia polityczna rolnicttoa (podług Bosehóra). 

15. Porównawcza statystyka p^fietw europejskich. 

16. Teorya finansowości. ^ . / . 

17. Jule^ Simona \fyWohio46,^ przekład, 

18. Opi8 Jiżyografiezny i naturalno^ historyczny ziem polsJdck. 

19. BoHinny świat MUUera-j przekład z drzeworytami. 

20. Higiena do potraeb naszych zastosowana. 

21. Podręcznik gimnastyki szwedzkiej, . - 

22. Literatura Greoyi i Rzyoin w przykładach. 

23. Literatura polska w przykładach. 

24. Historya literatury polskiej (kompeildittm). 

' ' ' . • ■ * • " 

' ■■ ' Oprócz tego «tarą6 się będziemy o dostaroz^łe doborowych po- 
wieści historycznych i obyczajowych. Publikacyą każdoroczna rozpo- 
cznie sprawozdawczy rocznik z wypadków poUiyeznyck, naiufcowycli, 
literackich i ekonomicznych ubiegłego ^ a zakończy birłendarz przemy- 
słowo-rolniozy nadchodzącego roku (z wyjątkictm pierwszego roku). 

T}i;iłły odmiennemr czcionkami drukowane^ wykazi^ą di^eła albo 
zamówionC; lub tćż Ju^prze^ Wydawnictwo nabyte^ •' 

Wykonanie po wyższym ^ prospi&ktein ssamieezezoneg<> wydawnictwa, 
podlega wielkim trudnościom, których zwalcżeiile jednak "dla Indzi <Hb^ 
darzonych silną wolą jest możliwem. Przejęty oddawna potrzebą ta- 
kiego przedsiębiorstwa, myślał^tm blisko przez lat 18 nad sposobami 
wykonania tego zamiaru, fctóry od umiejętnego skupienia sit banko- 
wych i zebrania wi^ktch funduszów materyahi}^h jsawisł. 

W celu pierwszym pragnąc aapewnió prze4siębior8t;wu naleśyty 

kierunek co dodoborn. dzieł wydawaó się maj%oyek, zawiązaniem liczne 

stosunki z uczonymi pisarzami naszego kraju i zapewniłem niniejszemu 

wydawnictwu Ich szanowną opiekę* Takowe utrzj^ywn^i ciągle roz- 

' szerząc usilnem mojóm będzie staraniem^ 

W celu zebrania sił materyałnych, rozpisuję nini^jszóm przedpłatę 
na wydawnictwo dzieł tanich i' j)OJśytec£ny^h pe^ następujapoemi warun- 
kami i zobowiązaniami : 
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a) każdy przyslępojący złoży jako jednorazowy datek na pokrycie wy- 
' datków piśrwszego urządzenia 1 złr« w. a. 

h) dalej, każdy przystępujący składać będzie każdego roku po 10 złr. 
w. a., za co otrzyma 200 arkuszy druku rocznie dzieł doboro- 
wych* 1 pożytecznycłi w powyżej określonym kierunku, wjbiurach 
Wydawnictwa, które tomami wychodzić będą. Rozsyłanie uskute- 
czniać 6ię będzie na kfW9zt Przedpłacioieli. 

c) Dla utrwalenia tego przedsiębiorstwa, zanim takowe samo zarobić 

sobie. zdoła na dobre imię, a temsamem zyska stałą podstawę 
i ogólny udział, każdy przystępujący do wydawnictwa obowiązu- 
je się w tymże pozostać przez lat trzy, po upływie których, wol- 
no mu będzie wystąpić, jednakże za poprzedniem rocznćm o tćj 
BWĆj chęci zawiadondeniem. 

d) Wydawnictwo rozpoczyna swoją działalność od początku roku 1866, 

a już w miesiącu Styczniu druk jednego tomu dokonanym będzie. 

e) Fundusze z tćj przedpłaty uzyskane, będą uważane jako własność 

prenumerujących i takowe z całą oszczędnością wyłącznie i je- 
d^iie tylko tym prospektem okrćślonemu przedsiębiorstwu po- 
święcane będą. 

f) Dokładna wiadomość o całym ruchu i stanie funduszów , ze skoń- 
czonym każdym rokiem do publicznćj wiadomości podaną będzie. 

Tym sposobem ~ lubo biorąc w obec kraju na siebie całą odpo- 
wiedzialność, za kierunek i dotrzymanie warunków, stawiam się jako 
przedsiębiorca prywatny — niniejsze przedsiębiorstwo jest podniesione 
do rzędu przedsięwzięć publicznych i pozostaje pod kontrolą i opieką 
Publiczności. 

g) Spis imienny wszystkich szanownych obywateli, którzy wezmą u- 

dział w tćm przedsiębiorstwie, również do publicznćj wiadomo- 
ści podanym będzie. 

h) Oprócz dzieł wchodzących w zakres prenumeraty, przedsiębiorstwo 
zajmować się będzie wydawaniem dzieł pożytecznych na rachu- 
nek własny lub tćż Autorów. 
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i) NareszciiB najasilniejsEego dołożę starania tak urządzić niniejsze wy- 
dawnictwo, by nawet po m^j ćtmierei w powjrfcój wytkniętym 
kierunku i na tychsamych podsUwacłi dalój istnieć mogło. 

Powodzenie tego araywa&nego t potrzetpego przedsięwzięcia zale 
Ły ju& teraz jedynie od nznatiia i gorliwości Ziomk<5w moicli. ■ — Zna- 
jąc leh zamiłowanie rzeczy krajowych, nie zrai^am się zaełiodzącemi 
jeszcze trudnościami i występuję pełen otuchy, licząc z eałą pewnością 
na powszechny współudział. 

Wzywam więc niniejszćm kil pomooy tak nankowćj jak materyal- 
nej w zamierzono] pracy wszystkich, którzy równie jak ja czują po- 
trzebę podniesienia oświaty narodowćj i w końeu ś»iem wypowie-! zięć 
więcćj jak nadzieję , że przy szezćrych ełięoiąck naszych, wytrwałej 
pra&y i Boskićj pomocy, trudy nasze wkrotee dojrzałe i a^oakomite o- 
woce krajowi przyniosą. 
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